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WSTEP

Kategorie obcosciiswojskoscisg tak stare jak samaludzkos¢. Czesto jednak postrzeganie
$wiata przez pryzmat kulturowych czy antropologicznych kategorii odbywalo sie
poza akademicka przestrzenig badan i dyskusji. Widzimy wage tej kategorii zaréwno
wkulturacharchaicznychjak w Dziejach Herodota. Zupetnie nowa wage tym kategoriom
nadaly jednak badania i pracy filozofii dialogu. Poczagwszy od Martina Bubera, ktory
poprzez wprowadzenie zwrotow ja-ty i ja-on wskazal na nowe modele opisywania
ludzkiej tozsamosci w relacjach miedzypodmiotowych. Czlowiek jest zawsze wobec
drugiego i to jak w tej relacji funkcjonuje okresla jego nature. Ta koncepcja filozoficzna
zdaje si¢ stawac na przekér propozycjom Martina Heideggera oparta na ,,samotnym”
Dasein. Jednak dopiero prace Franza Rosenzweiga i Emmanuela Lévinasa przyniosty
podstawy do precyzyjnego opisu relacji miedzyludzkich postrzeganych w pojeciach
obcego i swojego. Podmiotowos$¢ cztowieka zaczeta by¢ opisywana przez figury
twarzy oraz epifanii. A bycie wobec drugiego wpisywalo sie w relacja wzajemnosci lub
odmowy. Oba typy relacji osadzone byly nie tylko w ludzkich wyborach i postawach
ale przede wszystkim w aksjologicznych paradygmatach wyznaczajacych kulturowe,
religijne i moralne modele istnienia cztowieka oraz wspdlnoty z jakiej sie on wywodzi.
Osadzenie kategorii swojskosci i obco$ci w relacjach kulturowych, antropologicznych
i religijnych wyznacza trzy zasadnicze przestrzenie, w ktérych mozna poszukiwa¢ nie
tylko rozmaitych form manifestacji tych postaw ale takze znaczen jakie wnoszg one do
miedzyludzkich relacji.

We wspodlczesnym zglobalizowanym $wiecie iluzjg jest uleganie przeswiadczeniu, ze
swojskos¢ i obcos¢ nie beda juz powigzane z wspdlnotami jezykowymi, kulturowymi,
religijnymi czy tez narodowymi. Wspolczesna kultura, jej cyfrowy i globalny wymiar,
anonimowo$¢ i dostep do ogromnej ilosci informacji oraz kultura popularna stwarzaja
catkiem nowe perspektywy dla doswiadczania swojskosci oraz obco$ci przez nowe
pokolenia. Doda¢ do tego nalezy takze zaréwno postepujace zapominanie kulturowe
z wszystkimi jego aspektami i przyczynami jak i tkwigca w ludzkiej naturze potrzebe
wspdlnoty oraz precyzyjnego okreslenia wlasnej tozsamosci.

Wspdlczesne okreslenie swojskosci i obcosci moze by¢ zaréwno poglebione jak
i zbanalizowane; osadzone w gleboko przezywanej refleksji jak zwigzane z prostymi
i silnymi emocjami. Podejmowac¢ zagadnienia obcosci i swojskoéci we wspotczesnym
$wiecie moze oznacza¢ zaré6wno metodologiczne i teoretyczne badania nad
mechanizmami rzgdzacymi tymi zjawiskami, $ledzenie tych zjawisk w perspektywie
specjalistycznych dziedzin naukowych czy w koncu opisywanie zmieniajacego si¢
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paradygmatu, w obrebie ktdrego toczy sie gra o znaczenia swojskosci i obcosci we
wspolczesnej plynnej nowoczesnosci. Wspolczesny uzytkownik zglobalizowane;j
cywilizacji moze doswiadcza¢ swojskosci obco$ci na wielu plaszczyznach. Trudno tu
pisa¢ o tym, ktdre z nich nalezy uzna¢ za prymarne i najwazniejsze. Nie ulega jednak
watpliwosci, ze poszukiwanie wlasnej tozsamos$ci wigze si¢ $ciSle z etnosem oraz
calym kulturowym dorobkiem jaki jest wen wpisany. Z tego tez powodu redaktorzy
ponizszego zbioru podjeli decyzje, aby zaprosi¢ do publikacji przedstawicieli jak
najszerszego kregu badaczy kultury, historii oraz tradycji narodéw stowianskich.

Poszukiwanie tropow tozsamosci wigze sie nie tylko z przetamywaniem kulturowego
zapomnienia i poglebianiem wiedzy dotyczacej wlasnej tradycji kulturowej. Istotne
jest nie tylko okreslenie istotowych cech okreslajacych konkretng wspdlnote
i mechanizméw jakie rzadzily jej kulturowymi przemianami ale takze wskazanie
na relacji kulturowych importéw i ich wplyw na szeroko rozumiang swojskos¢.
Oczywiscie nie nalezy zapomina¢ takze o roli obcego. Nie tylko jako tego, ktéry wnosi
swoiste kulturowe novum do konkretnej wspdlnoty, ale takze tego, ktérego obecnos¢
moze by¢ dla konkretnej wspdlnoty zagrozeniem jej egzystenciji.

Wspolczesne pytanie o swojskos¢ 1 obco$é w kulturze, to przede wszystkim pytanie
drogi poszukiwania ludzkiej tozsamosci oraz mechanizmy jej ksztaltowania
w miedzyludzkiej przestrzeni znaczen. Kazda kolejna monografia, podobnie jak kolejne
studium czy artefakt stajg si¢ w tym wypadku elementem znaczacym skomplikowane;
mozaiki, ktéra nie tylko pozwala nam okresli¢ wlasne kulturowe korzenia a tym
samym wlasng tozsamo$¢ ale nade wszystko stworzy¢ kolejny element dla zbioru
mogacego staé sie dla przyszlych pokolen bibliotekg pozwalajaca na odnalezienie
wlasnej tozsamosci.
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Ornexcangp Ki1ekoBKin
IncTutyT npobnem cydacHoro MucrenTa HarionanbHoi akafemii Mucrents Ykpainu (Kuis)

NOTEPNUII: CLEHAPIA KOJIEKTUBHOIO EKCTA3Y
Y AUCKYPCI AEPXKABHOIO MUCTELTBA

ITpobrnema craryciB — caxpaniszanii/geMoHi3anii mocrareit, ABULY i MOAiN
MYCHUTD HajIeXXaTy /IO TOJIOBHUX HANPAMIB JOCTiI>KeHb, aji)Xe CTaTyCH YHAOYHIOIOTb
YVHHI /1 iICTOPUYHOTIO TEePiofy CUCTEMM LIIHHOCTEI.

Pesomonia 1917-ro poKy, CKOMMXHYBIIM CYCIIi/IbCTBO, HE JIMILE OrOJINIA KOH-
miKTH, 1[0 TOKIMKA/Y 11 JO XKUTTS, a 1 BUIIXa/la Ha MOBEPXHIO KOHGIIKTH JTaTeHT-
Hi, KOTpi ZOCi COPOM’I3/IMBO MPUXOBYBAIUCS Y 3aTiHKY. [ly>Ke 4acTo 1i KOHQIIKTH
II€PeTUHANCA, [IiCTAI0YM CHEKY/IATUBHII, BIIMIHHNI BiJ OTOJIOLIEHOTO XapaKTep.
BigTak Mexxa MK CTaTycaMy — «CBill», «9y>KUiT», «9y>KUIL Cepef CBOIX», «IIOIy THUK»
— CTa€ Oy>Xe YMOBHOIO, B M€XXaX BiJHOCHO KOPOTKOTO IIPOMDKKY 4acy, 110, 3a IIpu-
IyIIeHHAM, € 03HAKOIO He /IMIIIe pafisTHCbKOI MOfiesli Ky/IbTYPHOI peBOIOLi.

0O6’eKkTOM, Y IKOMY HaI3BMYAITHO BMPa3HO PO3KPUBAETHCA IpegMeT JOCIi-
JBoKeHHA — MeXaHi3MU PO3XUTYBaHHA MUCTELBKMX CTATYCiB y KOPOTKOYACHIii oIle-
paTuBHIiN maM’ATi, — € Macosa pesontoyitina opama, 1o po3ropHynacs 1923 poky
y XapKkoBi — TOmiHINA cTonuui YKpainu, fipama, B fKili yBUPasHU/INCA HATO/IOB-
Hillli CIOXKeTM TeaTpanbHOI KY/IbTYpU PajsHCbKOI 100U, IpuHAMHI 06U MiXBO-
€HHOI, Komu (OpMyBanocs JepKaBHe MUCTELITBO — COUIANICIMUYHULI peanism K
neéHa KOMyHikamueHa cumyayis. Afxe xXy00oiHA Kynivmypa — Lie He JIUIIe TBOPYU
MUCTELTBA i CMMBOJIM Ha KIITAIT Ceplla i MONOTa, HacaMIlepe] Lie crpyKkmypa co-
LiaIbBHUX CTOCYHKIB, BI/I6Y,I1YBaHa HaBKOJIO CHCTEMU L[IHHOCTEN, a TaKOXX HOPMIU,
AKMMY IIi CTOCYHKM oOMesxeHO. KiHIeBUMM NIPORYKTOM Iii€l CUCTeMHU CTOCYHKIB
e TBip Mucteursa. Cama XX cucTeMa Ma€ OMHAMiuYHMII XapaKTep i HaliBupasHille
pealisyeTbCa Yy TUIIOBUX I KOXKHOTO YacCy COUIANbHUX PONAX i CUEHAPIAX, aHaIli3
AKMX Ma€ He JIMIIe iCTOpMYHe, a i IPAKTMYHe 3HAUY€HH:, aJpKe, He3Ba)kalouy Ha
3MiHy races, iHCTPYMEHTI 3MiHIOIOTbCSI He TaK CTPIMKO, K XOTLIOCH 6, IO 3MYIIye
3 Ii/IBUIIEHOIO YBArOIO «CTEKNUTH 32 PYKaMI».

VMOBHOI TOYKOIO BifjTiKy Yy «EOCTif)KeHHi» IIbOro 00’€KTy MO>XHa BBa-
aty 1922-it pik, KoM Bcecoro3He BuaHH: moBigommio: «Ilocie TpexmeTHeit “re-
aTpajbHON paspyxu” B XapbKOBe BO3POXKHAETCsS HACTOSAIAsi TeaTpajibHas JKU3Hb.
Topopckoilt TeaTp B pyKax IpuriameHHoro aupexropom A. P. Akcapuna. IlmaBHbpIM
pexxuccepom cHoBa Hukomait Hukonaesuy CunenbHukoB. CocTaB TPYIIIBI BeCbMa
Kpenkuit» [76]. HaBpsap un Bci XxapkiB’iHYM HOAIAIM ONTHMI3M L[bOTO JIOIIUCY, IPOTE
IJIAfiada CBOTO TeaTp MaB, IIOJATKU CIIaYyBaB, aHTUOYypxKyasiitHi TBopu A. JIyHadap-
CbKOTO BUCTABJIAB, CIIEKTAK/Ii IOYMHAB Y 3pyYHMIL /1t poOiTHUKIB Yac (0 20.30), T06-
TO MaB LIIIKOM HOpManvHuti (y 3HaUeHHI 36u4HULl) 1A PafsTHCHKOI HifICHOCTI CTaTYC,
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a MICTeLbKOro KepiBHMKa Tearpy M. CHUHeNbHUKOBA, He3BaXKalouy Ha Te, 110 OyB
BiH 3 KOZUWIHIX, BBAXKA/IVM BUSATHUM MUTLEM, PO L0 CBif4UTDb Bifi3HadeHH:A 1923
POKYy itoro foBinero y XapkoBi (ofuH i3 HOMepiB >XypHaiy, pegarosaHoro Icaakom
Typxenbraybom, BigkpuBaBcs crorafamu CuHenbHuKoBa [68] i perjeHsieo camoro
Typkenbray6a Ha BUCTaBy 04omoBaHOro CUHEIBHUKOBUM Jlep>KaBHOTO akafeMid-
Horo rearpy: «EnuHcTBeHHbIT B XapbKoBe TeaTp, OT IOCTAHOBOK KOTOPOTO BCAKUIL
pas He 6e3 OCHOBaHMS JX/ielIb HOBBIX CLIEHNYeCKUX IpouTeHuit. VM mocmennee Bpe-
M, 4TO HM IIOCTAHOBKA, TO IIar Biepef. <...> CHHeNTbHUKOB KPYIIHBII MacTep» [83].
HespoB3i 6y/10 IOBiJOM/IEHO PO CTBOPEHHS Il BlIaHyBaHHA M. CHHeTbHUKOBA
IOBI/ICITHOTO KOMiTeTy, o CKIany skoro ysiitmos Typkenbray6 [29], i mpo Te, mjo
«J1. C. Typkenbray6 paboTaeT Haj MoHOrpadueit o CunenbHuKoBe» [43]. Toro camo-
ro poky 1oBineo CHHeIbHNMKOBA OY/I0 IPUCBAYEHO OJHE 3 YMCe/l BUAHHA 31 BCTYyII-
HOIO cTaTTelo Typkenbray6a, cioragami I0BiIApa Ta iHIIMMY MaTepiaaMy IPO HbO-
ro [95]. Ta 71 o 3aBeplleHH] ORI, AKMM NIPUCBSAYEHO 1[I0 PO3BiAKy, Typkembprayod
3Tajla€ «BEMKMIL i CUNbHMIL TeaTp 3i CTanmolo Tpaauliero» — «reaTp CHHeTbHUKOBA,
e BCe IM IaxJIo, ie KOXKHa ApiOHMIIA HarafyBasa Ipo CaaBHi mepeMoru ta Tpodei»
[89]). 1929-ro poxy CrHenbHUKOBA, BUKOPMCTOBYIOUM MOJHE CIIiBIle, B3araji Oroyuo-
CUJIU «T€TeMOHOM TeaTpaibHOI >K13Hu [B Xapbkose]» [67].

OpnHaxk JIifepy peBOMIOLTHOTO TeaTpy, 0COOMMBO Y CKPYTHi /151 CHHETbHUKOBA
Yacy, 3a/1AKyBa/ly YMHOBHUKIB IIPOPOLITBAMU «CTPAILHOI IIePCIeKTUBY — CKOTUTUCA
mo “cuHenpHMKIBIMHN » [40, €. 262]; PO «COMOBIIOBCHKO-CUHETBHNKIBCbKE PEMICHU-
1TBO» [71, . 45] posBopuBCs it iHcekTOp TearpiB y Tomosnonitnpocsiti Hapkomary
ocsitTn YCPP, 32 cymMicCHMIITBOM — CeKpeTHMIT areHT [44] i — moci opuH i3 HaUTOBA-
HilMX cBifIKiB TeaTpanbHOro mpouecy 1920-1930-x pokis IOpiit Cmonnd.

Cam Muxona Muxkonariosuu CunenbHukos (1855-1939), Bigommit y Pociit-
cbKiit iMrepii, a srogom i B CPCP pexucep i aHTpenpeHep, y cliorafiax, BUJaHUX
BeIMYe3HMM, SIK Ha TOJI i Ha HAlll 4ac, I ATUTUCAIHMM HAK/IaJoM, XapaKTep1u3yBaB
nepion po6oTu y XapKoBi CTpMMaHO, YHUKAIOUM 3TaJjKV PO IOAII, aHa/mi30Bi AKux
IPUCBAYEHO 1110 PO3BifKy. Hespakaroun Ha Te, 1110 y Lieil Yac JI0T0 B)Ke BBaXKaJIM «KO-
pudeeM pycckoit IpOBMHIMANBHON CLieHbl» [1], KOMIIEeHCATOPHO BiH 3rafiaB /umiie
CBill 10Binelt y XapkoBi 1934 poKy i BUCTyll Ha HbOMY T'OJIOBY IOBi/IEMIHOI KOMicil —
Hapkowma ocsirtu [69, 290].

Haitkpaiue npo 6akannit CUHeIbHUKOBUM CTAaTYC CBiYMTh NOCTaHOBA Xap-
KiBcpKoro ['yoBrnkoHKoMy 1919 poky: «[lo KOMiTeTy O KepiBHUIITBY TeaTpoM 00paTu
BIiJT CITIinKm poéiTHMKiB koHy M. CuHenbHMKoBa, M. Myparosa, ®. JKuranosa. Bix
HelITpa/lbHUX TpoMazaH: foneHTa O. binrenpkoro, gouenta O. CMmupHoBa, b. Kymn-
KOBa» [24, c. 13]. Kio4oBi c710Ba y 1IbOMY JOKYMEHTI — HetimpanvHi 2pomadsanu abo,
Y CUCTeMi TOMIIIHIX IIOHATb, — He BOPOTY i He COIO3HUKMN, & HONYMHUKU.

Amnanis oCTaHHIX OCTimKeHb OKa3ye, 1110 CYHEeTbHUKOBA 3TafyIOTh 3a3BU-
Yall TAKOX HeUmpanvHo — 6e3 3ai1Bol a(beKTauil', 31 CTPMMaHOI0 IIOBAro, MOJeKO-
T BUCTIOBTIIOIOYM OOepeXXHMII i I[iIKOM BUIIPaBAaHUII CYMHIB CTOCOBHO 00 €KTHUB-
HOCTi TOTOYaCHMX pelieH3eHTiB: «CbOTO[JHI BaKKO CKa3aTH, YN JiJICHO pelleH3eHTH!
Mau pauiio» [14, c. 26]. CyMHIB 06IPyHTOBaHUII i He JIMIIe CTOCOBHO TOTOYACHVUX
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penieHseHTiB. He MeHII Ba)K/IMBOIO IPUYMHOIO CTPMMAHOTO CTaBIE€HHA /IO MOCTATi
CHHe/IbHMKOBA 3a/IMIIAETbCA APAacTUYHE HABITh y He3ajIeXXHill YKpaiHi HallioHasIb-
He IIMTaHHs, TUM Oi/bllle, 1110, 32 30BHILIHIMU O3HAKaMJ, MOXKe CKTACTHUCS BPaXKeH-
H#, HiOUM CIOXKeT Liell IPUCBAYEHO CTBEPIPKEHHIO HalliOHA/JIbHOTO TeaTpy B YKpaiHi,
TeaTpoBi iMeni PpaHka ab6o Tearposi CrHenbHuKoBa. HacripaBpi — Hi, 11eit CIoxeT
He IPO YKpaiHi3alilo TeaTpanbHOI KyIbTypy YKpaiHu, a mpo il padauizayito i npo
¢dbopMyBaHHsI YMOB, B SIKi 3TOJOM OPraHiYHO BIIMCA/IACS JOKTPYMHA COLaTiCTUIHOTO
peanismy.

Buxian 0CHOBHOTO MaTepialy, Mic/sA eKCIO3ullii 06CTaBMH, MYCUTh POSIIO-
YaTyucA 3 Jiefb MOMITHOTO CHMMITOMYMKA, IKOMY, 3 OINIAJY Ha HEINOXUTHMII, 3/laBa-
7I0Csl, cTaTyc o4yomoBaHoro CUHENTbHUKOBUM TeaTpy, CBOEYACHO He Hajja/lM yBaru.
Ile 6ynu x04 i HecucTeMHi, a Bce X NPOsABM He3aOBOJIEHHS 3 OOKY IposeTapiB i Te-
aTpaJIbHUX XPOHiKepiB. 3MiCT mpeTeHsili — HeJOCTATHA yBara Tearpy [0 IMUOOKNUX,
IIMPOKMX i BUCOKMX KY/IbTYPHMX 3aIIUTiB eleKTopary. Tak, «rpymma 4wieHoB Ipod-
coro3a “IInieBKyc”» BuMarana Bif o4omoBanoi CuHeTbHUKOBUM [lep>XapaMu moKa-
3yBaTy BUCTAaBU «II0 60/lee YMEPEHHBIM 1leHaM U JIaTh, TAKUM 00pasoM, 1 paboumm
BO3MOXKHOCTb IIOJTYYNTDb XYIOXKECTBEHHOE, 3CTeTHYeCKoe HacnakaeHue» [48]; Tak
caMo fio [ep>xapamu 3BepTaBcs i TeaTpalbHMIT KOpecloHAeHT IleTpoHilt — B Mupy
ITetpo Bopucosuy KpacHoB: «UT00bI 1yutue cunvt uckyccmea odCmyxusam pado-
4ye paitoHbl» [61].

Xoua 1eit ecmemuuHuil NPpopusé CIpaBIsIE [OBOMI CylepeunyBe BpakeH-
Hs (amKe BiTHOCHO HELIOMABHO iHIII BUJAHHS CKApXKWINCSA Ha JIEKTOPA, KOTPUIL
«BXMBaB 06araTto 4y>KO3eMHMUX CTIiB K OT: KY/IbMypHd, iH0i8i0yanvHuil, ncixiunuil,
eniemenm, cy6’exmienuti, ideanizayis, ecmemuunuii» [41]), ofHaK y KOHTEKCTi
OTOJIONIEHOI B/Ia/IOI0 T€T€MOHII MposeTapiaTy i 3arpaBaHHsA 3 HalIMEHII OCBi4E€HOIO
JaCTUHOIO eJIEKTOPATY, NyOsiuHe 36epHEHHS ePOMAOCLKOT 0p2anizauii — MpodCIiIKy
POOGITHMKIB, KOTpI MIC/IsI CTOMITh THOOMEHHS 3HOBY OTONOCHIIN Cebe MOTepIinuM,
— 6y/10 TPUBOXXHUM CUTHAJIOM HaBiTb UL HelimpanvHux spomadsHun. AfKe neper
TeaTpamy, sK i B IIi/IOMY Ilepef MICTELITBOM, CTOS/IO 3aBIAHHSA 00C/1Y208y6AHHS NPo-
7Iemapcuko20 i CensIHCLK020 2NA0a4Ad, MACOBUX NOTIMUMHUX | 20CNO0APCOKUX KAMNA-
Hiil, BKIIIOYAIOUM 00C/1Y208Y8aHHS pobimHukie nid yac nepepsu Ha 06i0, opraHisariio
AHMUANK020MbHo20 meampy [2], opMyBaHHA 2140aUbK020 AKMUBY, CNUPAIHUCH HA
AKULL 671AUMOBYBANU KYNIbMNoXo0u (KonexmueHi 8i08idy8ants eucmas), oucnymu,
KoHeperuyil, konexmueHi peyen3sii, 00n06i0i KepisHUKI6 Meampie HA NIONPUEMCMBAX,
Iif 4ac IKUX poOITHMKY 0OTOBOPIOBA/IM BUPOOHIY I/TaHY TeaTpiB i BHOCU/IN KOPEK-
TUBY; CTBOPIOBAJIVCA CIIelia/IbHi CKPMHDBKM [T CKapr i MPOIO3SKIIN IIAKAYiB, AKUM
TO3BOJIANIOCA BTPYYaTUCA y PillleHHS Kypi, XYAOXKHIX i Xy/J0XKHbO-MOMITUYHNX Paj,
TeaTpiB [23] (X04a 3 IPUBORY XY/OXKHBO-TIOJITUYHNUX pajj HABIiTb y Ti Yacu XapTyBa-
7, 1110 BOHM IIOTPi0OHI TeaTpaM JIMIIIe /11 OKO3aMMTIOBAHHS, K AeKopaliii [65]), fuk-
TYBaTy YMOBU Ris/IBHOCTI TeaTpy: «1) MOYMHATY BUCTaBM IO BCiX TeaTpax He MisHiI
7 ¥ TOAVH; 2) MAaKCUMAaIbHO CKOPOTUTY aHTPaKTH; 3) iKBigyBaTy npusatHi 6ydeTn
10 Bcix Tearpax Ta nepenatu 6yderu XIIPK; 4) BBaxkatu 3a HeoOXifHe, 1106 IJIATHIO
3a Bimasi 6y/I0 BKIIOYEHO B BapTiCTh TeaTpanbHNUX KBUTKIB; 5) IOCTABUTY MUTaH-
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HA Tlepey; MiCbKpPaJi0l0 PO BIAIITYBAHHA TPAHCIIOPTY POOITHMKIB MiC/IA BUCTAB Ha
okomuui» [64]. Vci i 3axoay Ha3MBANOCA 3MUUKOI0, HAVIBUIIMM IIPOSIBOM 5IKOI BBa-
XKANUCA KONeKMUBHI pelyeH3ii Ha 6UCMAasu, moodi AK BiICYyTHICTb 3BOPOTHOTO 3B A3KY
KBaTiiKyBa/m SIK HEIOCTATHIO YBAry 4O Ky/IbTYPHUX IIOTPeb rereMoHa.

Y 1boMy KOHTeKCTi Iy6/1iuHe 3BMHYBa4YeHHS TeaTpy B irHOpyBaHHi pobiTHN-
4Oro I/IAfa4Ya Ta I0ro 3a6araHoK CBi4MIO Ipo HaOyTTs TeaTPOM Ta JI0ro KepiBHMII-
TBOM HOBOTO CTaTyCy — fAK MiHiMyM, crarycy IomyTHuka, To6To ITifospinoro, ix
SIKOTO Jy)Ke yierko Oyno omvHuTIcA y craryci Iligo3proBaHoro, 110 it fa€ migcTaBu
OIVICaT! He3aJoBOJIEHHSA NposieTapiB sk myoniuny ckapry Ilorepminux Ha IlomyT-
HuKa, JKeprBu — Ha IBanTiBHUKA.

I[Tepuri cMMNTOMM CEPIIO3HOTO 3aXBOPIOBAHHA [jamy Ipo cebe 3HATH y fHi
CBATKYBaHH:A piuHMLi peBooLii. 7 mucromaga 1923 poxy 6y/10 BULPYKYBaHO CTaT-
10 podecopa L. Typkenbray6a, B AKiit cTosano muranusA: «IIJo MoXe 3apa3 crioHyKa-
T ny6riky xoputy o Jepxxppamu [ouomoBanoi M. CrunenbHukoBum]? Ckiaj Tpy-
iy cipuil, pexxnucypa — 6e3 iIeo/moriYHoro i XyZ0XKHbOIO HAIIPSAMKY — HIAKiCiHb-
KOro. <...> A IJIAfia4ya iflelHOTo, [yXOBHO-TOMIONHOTO, TOrO, KMl TiIIBKO I pOoOUTD
YCIIX TeaTpy, HyAWUTb i BepHe Bijl penepTyapy jep>kaBHoi gpamn» [91]. Typkenbrayb,
SAKUIT HeLIOJaBHO CKIaiaB Audipam6u Ha dectb CUHEIBHUKOBA, CIPUIIMAaB KpHU-
TUKY SIK 306HiWHili KOHMponv [25], TOMy y’e 4acTO JeMOHCTPYBAB 6UMOZNIUBICIb
i Hesadosonenns — [epxppamoro, TaipouM, Meitepxonbgom, Kypbacom rta inmm-
Ml fisST9aMu TeaTpy, Xoua 6aratoM 6yo BifoMo, 1o «Typkenbray6, He BBaXKaouy Ha
CBOE 3BaHH:, He PO30MPAEThCS B MexaHini fpamaryprii» [19, c. 6], afxe «He MOXe
NPUITHATY TeaTPy 3 IOBHUM yTBEP/XKEHHAM, 6€3 YCAKMX CIUCYBaHb YY>KIX PelleH3ii
i mraHgnyHKTIB» [39, 151].

Hacrynnoro pHsa, 8-ro mucromapma, Typkenbray6 BMAPYKYBaB Bii3VB Ha
npem’epHy BuctaBy Hepxppamu: «[Ipm KpuTuduecKkoM pe3oHe OT CIIEKTaK/Is HU
VIZICONIOTMYeCKY, HY pOPMaZbHO HUYEro He OCTAeTCs, a BIeYaTeHNe OT Hero, Kor-
Ja IJIAAUIND Ha CLieHy, MecTaMi MpsMO ollesiomssoniee» [80]. 9-ro nucromapa, Ta
caMa pelleHsis 3’BUIacs B iHIIOMY BUAHHI y IepeKnai yKpaiHCbKOI0 MOBOIO [86],
0, 3 OITIAZY Ha IOJAIbIINII PO3BUTOK IIOAiM, BUK/IVKAE IIOAVB: YOMY CIIOYATKY PO-
CilICPKOIO, @ ITOTIM YKPaiHCHKOIO; HABIlO Y ABOX BUJAHHAX OJHOYACHO; HaliMEHILE
y IIbOMY BUIIaJKy LIiKaBUTb HaJ[yMaHe IIMTaHHA IIPO caMOIUIariaT, TuM 6inblue y Bu-
naziKy Typkenbray6a, 4ui yXOBHi ITIOTpeOy BUMaraam 41Majaoro MaTepiabHOro 3a-
OesIedeHHs, O 11 3MYLIYBaJIO IVIOIOBUTOrO MaiCTpa Iepa i sA3VKa He JIMIle IINCaTH
pellensii, BUK/IagaTi y MysapaMmiHi, a if racTpO/IIOBaTH il 9aC OKCAMUTOBOI'O CE30-
HY HiBJIJeHHMMU MiCTaMH, Jie BUCTYIaB IO TeaTpax i mapTiitHux kiaybax 3 jnekuiamm
npo «PeBooriio mo4yTTiB i Mopani», «Kpacy i cmucn xuttsi», «IIno6 i BiibHe Ko-
XaHHs», «CrareBy npobreMy y gApamaTyprii». I Hapemri — 3 sIKOro Takoro mepensky
y 3rajjlaHuX HUILIBHMX PeLEH3iAX BiH HaIMCaB IIPO BUCTaBY fAK IIPO «O[HY U3 TeX Be-
111el1, KOTOpbIe CTAHOBSITCA Ha CLieHe “TBO3fieM ce30Ha » [80] i «HalilikaBilly BucTaBy
ce3oHy» [86]? Un crip mykaty 3a uM ipoHil0 — MOBJISIB, pobiTHUYIOMY (ab0 He po-
OiTHIYOMY, «MillIAHCbKOMY») I/IAfa4YeBi, IOIITOM SKOTO BU3HAYA€TbCA YCIIiX TeaTpy,
cropo6aerbcA i Take?
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Vi ui muTaHHA CTalOTh HEJOPEYHMMIU, KOMM 3rafla€MO, 110 PafiAHCbKA Bajia
HaJla/la TeaTPajbHili KPUTUL YMHOBHMII CTATYC, ynapmitinuna ii, npuenacHusd, BU-
3HauNIa XKaHPOBi Mexi penensii [78, c. 11], BBaxkatoun, 110 «HIKOMY, B XORHIM 6yp-
XKYa3HIM CYCIIbCTBI 4M 3a Iepiof; pOCTy i10ro, 4u B JOOY HOBHOTO PO3KBITY, TaK IIN-
POKO 11 BiIITOBi/fa/IbHO He CTOSIM MEXi poOOTH if TIpaBa TeaTpanbHOI KPUTUKMY, SIK TO
€ 3apas3, TOOTO B Hallly €II0Xy TBOPEHHSA COLiamicTUYHOI KynbTypu. Hikonu Hide me-
ampanvHa KPUMUKa He Mana maxozo Macosozo cHOMUBAHHS c80€l meopuocmil» [93,
c. 1]. Bigrenmep TeaTpanbHMil pelopTep CTaB HEpPXKaBHUM CIy>KOOBLEM, [Ais/IbHICTD
AKOro 6y/Io CIIPSAMOBAHO HA 8UXO0BAHHA 2/10a4a, A TAKOXK NUIbHYBAHHS 34 YXUTIAMU
i 3604eHHAMU Y TaTy3i MUCTeLITBA. By/1o HaBiTh BUCYHYTO BUMOTY HaJIaT KPUTHILIi Ha-
YKOBHII CTaTyC — IIepeTBOpUTH 1i Ha HAyKosy excnepmu3y [79], ctBoputu Incmumym
excnepumeHmanvroi kpumuxu [45, c. 2] i kagedpy mapxciscvkoi kpumuxuy npu IHcTH-
TyTi Mapkcusmy (77, c. 90-91], 3a0xouyBati meapo6Kopiéctmeo — pyx TeaTpanbHUX
POOITHIYMX KOPECIIOHIEHTIB, 3JaTHIX CTBOPUTY TeaTPOBi TaKy MeAilHy IiITPUMKY,
KOTpa BifilIOBi/jana 6y 3aBJaHHAM, BUCYHYTUM HapTieo. Came KpuTnii 6yno fopyde-
HO «3pMBaTU MACKI» 3 IIPUCTOCYBAHIIiB, HECTY €IEKTOPATOBi, HEMOB 3aIla/IEHNI] Kara-
Hellb, C7I0BO 0i/lbUl06ULbKOI npasou. JI/iA XapaKTepUCTIKYL 60pOXHCUX SABUIL Y MACTELITBI
KpUTUKA CIupajaca Ha npodeciiiHe apro — Maibke CUHOHIMM «AHMUPAOSHCOKULLD,
«OypicyasHutl», «aHMUxyOOXKHill», a «IIpUBJTEYEHUE K OMBemcmeeHHOCU NI, He-
HOCPEJCTBEHHO BJMHOBHBIX B aHTVXYJOXKECTBEHHOM MY3BIKaJIBHOM OOCITY>KUBaHUM
TPYRAIMXCA» [92] micna ocydy kpumuki CTano CIpaBolo 3BUYHOIO.

3 oAy Ha Te, IO ectnemuyHuli 6Upok TeaTposi CHHETbHIKOBA 6Y/I0 BUIOJIO-
meHo TypkenbTayOoM y KOHTEKCTi )KOBTHEBMX CBAT, 1le HeC/I0 NOfBilHy 3arpo3y Tea-
TPOBI, aJpKe IMMOCUIIOBAIO O HbOTO YBary, BOJHOYAC IiIHIMAaI04M COLia/IbHMI CTATyC
camoro xpoHikepa: «Typkenbray6 — cBiil» (3axmijarouy KOMYHICTUYHY eCTETUKY,
BiH 3aCy[MB eCTeTUKY KOHTPpeBOJIIOLiliHy). BogHouac y rnagada MycuTb 3’ iBUTHCA
i sammranna: o Bin6yperbea i3 IlomyTHMKOM, 3 AKOTO «3ipBamy MacKy»? Kum cra-
He BUKpuTa ocoba — Boporom, IlIkigaukom, 3pagunkom, IBopymnnkom? I sxuit
casus belli HeoOXiHMIt A71s1 POSTOPTAHHS HACTYITY?

Toro camoro gHs, 9 mucronmapa, Komyu 6y/I0 BULPYKYBaHO OCTAHHIO 3i 3rajia-
HMX perensiit Typkenbray6a, mmic/iA MIABOro IaX0BOTO f1e610Ty Oy/I0 3HalieHo i jo-
CTOVIHWI IPUBIT, I OTOJIOIIEHHS BillHMN.

3aB’s13K010 PEBOIOLITHOL paMy CTasa IOfisl, He BapTa KiIbKOCTi ra3eTHOTO
Harepy, BUTPa4eHOro Ha ii BUCBIT/IIEHHs: «7 HO0Ds, BO BpeMs [JeMOHCTpaLny, 4e-
pes momazb TeBesieBa IPOXOAMIN MHOTOYMC/IEHHBIE TIPOIETAPCKIE OpraHM3aLMNA.
BennyectBeHHOe, IONMHOE ITTyOOKOrO CMBICTIA, 3pelulle IPeACTaB/IAIOCh B30PaM.
A ¢ 6anxona “KpacHoit rocTvHuLbl” <...> CUJeBIIas ¢ OMHOK/IEM B PyKax Aama II0-
Ka3bIBaJ/Ia IPOXOMAIVM IEMOHCTPAHTAM. .. AA3BIK M BECbMa HEJBYCMbIC/IEHHYIO KOM-
OMHAIMIO U3 TpeX IaiblieB... Bo3MyllleHHble HAI/ONM BBIXOJKOM, J€MOHCTPAHThI
IPUITIACVIN GEXYPUBLIETO Ha IDIOLIAAN MpefCTaBUTe/s MIWINIMA U IOTpeOoBam
COCTaB/IeHVs NIPOTOKO/MA 3a OCKopOneHne mneMoHcTpanym. OKas3anoch, YTO TaKOTro
pona “IpyBeTCTBMs IOCBhUIANA ¢ 6a/IKOHA TOCTVMHUIIBI KeHa AUPEKTOpa TOCApaMbl,
rp-uKka M. V. Axcapuna. [Ipn onpoce AkcapuHa He OTpuIlaja CBOEl BMHOBHOCTH.
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AxkcapyHa IpyB/IedeHa K OTBETCTBEHHOCTM 33 OCKOpO/IeHNe TeMOHCTpanyum» [7].
Toro camoro fHs, 9 TMCTONA/A, HA ITOfIi0 3 HeOAUEHOI OIIEPATUBHICTIO BiATYK-
HyBcs Octan Buurns, onycaBum cutyanito Habarato 6apBucTilile, HDK y momepeHiit
indopmanii, i mpogeMoHcTpyBaBIIM ITTMOOKY 00i3HAHICTD y CIPaBi CTBOPEHHS THX
caMux KOMOiHallil1, 3aBJAKM YOMY CUTYyallifl YHAOYHW/IACh i caMe y TaKOMY BMUIJIA-
Ii BKapOyBanacs y cBifomicTp nortepninux: «Axcaputa 3 6aJIKOHY TOCTMHMII IIOKa-
3yBa/a IeMOHCTpaHTaM f3MKa i TMKana Aymi. <...> Ha!l Ha! Hal.. Ta me nokpyturn
IYIbKY 00 JyIbKY, Ta mie it mpuuMokHyT: I-1-1-11-11! Ockb Bam! Ocb Bam! Ocb Bam!
A Ak ime Ha TaymbLaX JiAMAHTOBI NEPCTHI TaK HaBiThb IPMBAOIMBO: BOHM 6/1€CTATH
i Big myni Hi6M Take cAeBo!... A TO Ie, 3Ha€Te, YOTUPU MOXKHA 3CYKATH... Bemkuit
najienb ifle Mi>k yKasHuil i cepefiHiii, a MisuHeIlb — MiX CepelHill i HOB3MiSMHHMIL. ..
MosxHa 1e ¥ WicTh, aze TO BXe AyXXe TPy#HoO... IlaHi-gupeKkTopiuia, 04eBUIHO, HE
LyXe JOBTO TOpryBanyu Ha 6asapi, depes Te B iX i BuiiuuIa TifbKO Ayns, cKasatu-o,
“B opamHapi”... Tagaemo, mo Hafai, srafgaoyn cBoxw 6asapHy Kap €py, BOHU 3MOXYThb
i micTb i3cykary: I me Bam, maHi fUpeKTOpIe, Haragako OAVH fyXe edeKTHWIT mpu-
yiom. Taxuit... Bu craHoBuTech BaiimM 1000M [10 ABepeil Ha Oa/IKOHI, a IOIepPeKOM
Ha 1omy. ExcTpeHHO HaxmseTech i piskuM pyxoM nifHimMaeTe cmigani...» [53].
11 nmucromaga 6y/10 BUCYHYTO IPOIO3NIIiI0 BUMHUTH HaJl TPOMaJsSHKOK AK-
CapMHOIO IIponieTapChKuii camocyp;: «Harmpiil nocTynox AKcapuHOJ, HalpaB/IeHHbI
II0 afipecy IeMOHCTPAHTOB B JIeHb 6-11 rogoBIMHBI OKTAOPS, BbI3BaN IIy60KOE BO-
3MylIeHMe Cpely XapbKOBCKOTO IIpojieTapuaray, a caMe — cepell poOiTHUKIB MacTep-
Hi npu Marasuzi Ne 4 Tekcriseitpoma, po6iTHUKIB 3aBogiB «KpacHbIl OKTAOpD»
i TeneonHO-TenerpadHOro, «<KOTOphle TPEOYIOT HEMeI/IEeHHOTO apecTa AKCapyMHOI
Y CypOBOT'O HaKa3aHMA», a TAKOXK «BBIHECTU JI€/I0 HA OfIMH U3 KPYITHENIINX MECTHBIX
3aBOJIOB, I7le pabouye caMy BBIHECYT CBOJT TpUrosop» [9].
12 mucronaga Octan BuinHs BKMHYB y TeMy HOBUII i HaJI3BMYAHO BaXK/IMBUIA
I/ CIIPaBY CIOXKETHUII MOTHUB, TIEPEHICIIN yBary Ha YOJI0BiKa IPOMaiAHK) AKcapu-
Hoi: «OT y3smnch 3a AkcapuHa... Ta Tak e X TO61 B3sIMCH, 1O 11 HE BUCMUKHETHCSA
ceppera... I 3a 1110 ckakiTh Ha MWITICTb. .. JKiHKa TOKa3aia OfHY-OfHICIHbKY MaHiKIOp-
HEHbKY JYIII0, 1 oTake To6i HemacTs. .. Bei 3acmyru gupekropcbki [mupekTopa Tearpy
Hep>xnpamn] nponamu... Bea Tppboxpiuna po6ora gumom mimia...» [49]. IIpaBpy
nMcaB BulHA mpo «BCi 3acmyru AMpEeKTOPChbKi» BIPOJOBX TPbOX POKIB, ajpKe pe-
myTania AKcapyHa, JOCBil4eHOTO TeaTPaTbHOTO aHTPeIPeHepa 3 «KOJIMIIHIX», 6yma
X04 i He6e3/J0raHHOI0, OfHAK LII/IKOM IIpUIHATHOO [38]. I 0T, oHMM po3uyepkoM Iepa
BOHa IIEpeKpeC/IIoBanacs, a Ha Il Miclle y T pOMafiCbKY CBifIoMiCTb BTONTYBaBCsA iHIINI
06pa3 — Ky61mo Boporis, He6e3nedHe MOTITMYHE ABMIe — AKCAPMHIIVHA.
Happap 4m Bapro 30cepepKyBaTuCA Ha TOMY, AK BullHA, 3aknmkaoum 1o
OIHOOOKOI «IIOTITKOPEKTHOCTi» CTOCOBHO IIpojieTapiB i cMMBOJIB BIajgu, y CBOIit
OpyTanbHOCTI HaBiTh IIepeBepIINB IPOMA/IAHKY AKCapUHY, aji)ke BifMeXXyBaHHA BiJ
«KOJIMIIHIX» Ta IXHBOI Ky/IbTYpH Mepefdadaso i YIpoBaKeHHA HOBYUX KY/IbTYPHUX
HOpM. fIK crpaBXHill Maiictep, Bunina TeaTpasnisyBaB By/IbrapHUI peBOMIOLiTHII
Kas3yc, 30araTyBILIN JI0T0 BIACHOIO YABOIO i IIepeTBOPUBIIN Ha SICKPaBe XKVMBOICHE
TI0JIOTHO; Pe3yNbTaT — HAA3BMYAIHO ACKpaBa (TaMaHTy y Bunini He BignimMem), y myci
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PeBOIOLIIHNX IITaKaTiB, colianbHa Macka KiracoBoro Bopora; napma, mo He cxoxa
Ha opuriHaj; 3aBsAKy BuinHi kpaiHoo INlIOB IynaTy 06pas nodii, mo mii poboTn
3 MacoBOI CBiffomicTio Habarato edextuBHinre, HiXX mpaBauBi daktu. [IpuHaitmMHi
THM4YacoBO, BUIIIHA TOBiB cBO0 O/1aroHa/jilHICTb i, BpaXOBYIOUY 10T0 KOHTPPEBOIIO-
niitHy 6iorpadiro, oTpMMaB IIaHC IOCYHYTUCA 31 cTaTycy IlonymHuxa i mepeitT Ha
amurya xou i He CoyianvHozo Iepos, ane Pesonepa, a Moxe, 11 Kongidanma — Hanep-

PospMmyxaHuii raseTsspaMy CKaH/jaJI CHIPOBOKYBAB CIPOOY caMO3aXICTy 3 00Ky
Hepxppamy, npo mo 13 aucromaga nosifomMus BumH:A: «Y4opa Ha 3araibHiM 3i-
6paHHi akTOpiB AKaJileMiYHOr0 IpaMaTUYHOIO TeaTpy OfVH i3 JOCTOMHUX “COpaTHU-
KiB” AkcapuHa, “racnaguu’ BinbHep BUCTYNMB 3 rpoMaMi it O/IMCKaBULAMY IPOTH
pansHcbKol Ipeci... BirbHepoBi He MOKO6A€TbCs pafiAHCbKa IIpeca 3a Te, Lo CMi-
JMBO 71 pilryde BUCKpibae THill HA pafiAHCBKIil cycminbHOCTI. VloMy He momo6a€eTh-
¢, 1o 0 TOTO THOMX noTpamnys i BinbHepis xassain Akcapun. Tpeb6a saninuTyu menb-
Ky OpyZHMM mucakaM, — Kake TaH Binbuep... “Bpynui nucakn’... Ilane BinbHepe!
A cKaxiThp, K HaM He 3a0pPYBHUTUCS, KOTIM M) TOPKAEMOCSA TaKoro Opymy, TaKoro
Kaiy, K Bu!?» [54].

17 mucronapa 6y/o OBiIOMIIEHO, IO AKCapyHY 3alpOTOPIIN HO OyLierapHi
[16], onHak 06ypeHH: He BIyXao, TUM Oi/blile, IO JOTO e He LIOHS MifKMBITIO-
Baiu [17], yrounroBamu crarti KaprHoro konekcy (“Henosara o YCPP, mo BusBuIach
B 3HYILI[AHHI HaJl Iep>KaBHMUM repOOM, IIPartopoM, aM sITHUKaMy peBomonii’» [73]),
aHOHCYBa/IM CYHOBi 3acifaHHA y npumimensi Tearpy (!) [18] i minbyproBanu Hapox-
HIJL THIB 6aHaJIBHOIO JIAJIKOIO («Tajibl IOMI3ydnme», «B3becuaach» 3] Ta in.).

25 mucronaga y peropTaxi IIpo cygoBe 3acijanHs 0yI1o akieHToBaHo: «IIpoTos-
IVJIacA TIIBKY YeTBepTa YacTVHA THX, 10 OakasIy CITyXaTy L0 CIpaBy»; « AKcapyHa Ha
3ammTaHHA 1Ipo i mpodeciro Binnoifae, mo “npodecii Hisgkoi He Mae”, a MOTIM fofiaE,
110 BOHA “TOCIIOAMHA ,HOMy”»; «Ha 3allUTaHHs Ipo il BUHHICTb, BOHA TBEPHO BiIIOBigae
“Hi”»; «BoHa [AkcapyuHa] TOBOPUTD, 1O <...> IOKM BOHA Oy/Ia Ha 6ajKoHi, 1if mokasy-
By “myni” 3 HATOBILY, 11O CTOSIB Ha BY/IMI. “30€HTeXXMUBILNCH , MIiC/S LIbOTO AKCapyHa
HoKasasa Lilt rpyni “koM6iHanio”. ITicis uporo Ko Hei NPMITIIOB TYPTOK POOITHUKIB
3 MiZIIOHEepOM, SIKNIT ONUTYBAB ii, 3a3HAYMBIL, 10 BOHA 00paA3una 0eMOHCMPauiio
i npanop [!!!]. Bona sanmepednia, ckasasim, 1o 1if paHillle i3 HATOBITY IeMOHCTPAHTIB
nokasanm “Kom6iHamiro”. <...> AKcapuHa KaxKe, 1[I0 BOHA Telep ‘He MoBaxae cebe 3a
CBiil BYUMHOK » [74], ajike OITyCTU/IACS 1O PIBHS OIIOHEHTIB.

27 mMUCTONaja — PeIopTaX PO HACTYIIHE CY/IOBe 3aciflaHHA, IiJ 4ac fAKo-
ro BUABM/IN HIOUTO «DKeCBiueHH» 3 60Ky cBiikiB AkcapuHoi («Cyp IOCTaHOBIIOE
npuTArTM Mapryrica 1o KapHOI BifjIOBila/IbHOCTI 3a JDKeCBi4eHHs, IOCTaHOBJIEHO
BifnpaBaguty ¥ioro B Jlomp»), TOAI AK IOTepIHiNi HMOBifOM/LIN IMUPY PafiAHCBKY
npaspy. «3 OITIAAY Ha Iie, CYA IPUCYAUB IP. AKCapMHY [0 3 pOKiB II030aB/IeHHs BOTI
i, kpiM ToOrO, O MO30aB/ICHHS IPaB Ha 5 POKIB Mic/sA BifOyTTS Kapu» [75].

HaiBHo 6yro 6u o4ikyBaTy Ha iHIIMII BUPOK, afi)Ke, HABAXXMBILICD PO3I/LIATH
CIIpaBy 00 €KTMBHO, CYL i caM Hapa)kaBCs Ha PUSNK Oy T OTOJIOIIEHNM KOHTppe-
BOJIIOLIIOHEPOM 1 onMHUTHCA Ha 7MaBi migcymuux. Ile 6yB nyrBanr — mns Beix 6e3
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BUHATKY, TUIbKM 30MTKY OY/IM Y Pi3HUX IUIOIIMHAX — IJIsI OGHMX Y MOPAsIbHIl, s
IHIIMX — Yy MPAKTUYHIIL.

Ynepuie HoBuIl IpegMeT 60pOTBOM OroNMBCA Ilie 3a [Ba TVDKHI IO BUPOKY,
13 mucromaga, Komu OfHOYAcHO 3 (peileTOHOM, B sIKOMY BiH OpynHuB BinbHepa
[54], Ocran Bumna saronocus: «Komy nepenatu Axagemiuny Jpamy? <...> Tpu pgui
TOMY O/IMMHY/Ia 3ipKa CIIPaBXHbOTO PEBOMIOLIIHOTO TeaTpaabHOI0 MUCTELTBA. <...>
S xaxy npo tearp iMm. Ppanka... EquHNUI Ha BBeCh XapKiB TeaTp 3 PeBOMIOLIHIM
periepTyapoM, 3 peBOIIOLIITHOI0 ifjeororieto» [52]. HeBpossi go 60p1iB 3a mokapaHHs
AxcapyHoi i nepegady npumiiienssa [lepxgpamu tpymi im. IB. ®panka fonyyunnm-
cs cnmyx6oBui Ykpainbauky [20], cayxaui Bumunx koonkypcis [36], yienn Crinkn
KycTapis [30], mpauiBHUKYM ApykapeHb [46], noHenbKi 3amisumynuku [31], ciBpo-
6iTHuku Bceykpaincbkoro LlenTpambHoro Bukonaedyoro Komitery [47] i, 3BicHo,
AK 11 HasMBanIM TOZi, TBOpYa iHTesnireHuisa: «Ha MHOTOMIOAHOM Bedepe Coo3a CeNsAH-
ckux nucareneit “IInyr”, ¢ ygqacTueM 6ojee IATUCOT YeTOBEK — paboUMX, CIy>KallyX
M KpacHOapMelilleB, BbIHECEHA PE30JIIOLIs, KIeMsIas “aKCapyHOBIIMHY B Tea-
Tpax ¥ Tpebylomas nepefaun nomemenus foc. [[paMbl eqHCTBEHHOMY B XapbKOBe
TOCTOMHOMY 3BaHMA TOCYapCTBEHHOIO TeaTpa, PEBONIOLMOHHOMY locymapcTBeH-
HoMy Teatpy uM. PpaHka» [22].

Y4acTb y posmIAfAi 1[bOT0 MUTAHHA Mycuia 61 B3ty [0/10BIOMITOCBITA, OGHAK
IIOCh YTPUMYBAJIO 11 Bifi pafiKa/JIbHOIO pillleHH:A, BOHA 3BOJIiKa/Ia, MepEKIafana Bifl-
HOBifla/IbHICTh Ha IPOMAJCBKICTD i, MabyTh, 3 TepeNsKy, Aech TaM Ha TOpi KOHCY/Ib-
TyBanmacsa: «Tak KaK XyJZOXKeCTBeHHas ¥ OOLIeCTBEHHO-IIONMUTIYeCKas LIeHHOCTD, TaK
HasbIBaeMOro AKaZleMI4ECKOIO TeaTpa, apeH/[yeMOoro AKCapyHbIM, BeCbMa HEBBICOKa,
TO €CTECTBEHHO, BO3HMKJ/IA MBIC/Ib O TOM, YTOOBI IIPEJOCTaBUTD NIOMeleHNe AKTeaTpa
B pacropsbxeHMe Tpymnmsl IH. IOpe1. 3aBexgytounuit Teo IlmaBnonurnpocsera ToB. Bomb-
CKuii B 6ecefie ¢ HAIllVIM COTPYHUKOM BbICKa3aJl CoayBCcTBUe 3Tol npee. Ho, k coxare-
HMIO, 3TOT BOIIPOC JIO CYX IIOp He ITOCTAB/IeH Ha IIPaKTNYecKylo IouBy» [27].

20 mucTomaga MaiicTep KOMYHICTYHMX JOTEIiB BUAPYKYBaB 4eproBuit geii-
JIeTOH, SIKMIT PO3IIOYMHABCSA BUTAfaHMMMU «Bybopamm y Bcepabici y moctaHoBIi
AxcapuHa» i 3aBeplIyBaBCA 3HYLIAIbHOIO Mpomnosunien xonerii Hapkomocy yxsa-
JUTY Take pilieHHA: «[/laTu AKcapMHOBI 3 ycimMa JIOTO aKTOpaMy IIOY€CHY Ha3BY 3a-
CTy>KeHVIX HapOfHIX apTHCTiB pecryOmiku» [51]. 3 mporo BUCTYIy 3po3ymino, 1o
y LieHTpi cloXeTy OyB He jmiile AKCapyH, OT0 APY>KVHA, KOMEKTUB [lepxmpam,
a 11 xoneriss HapogHoro xomicapiaTy ocBiTi, KoTpa, HepeOyBaroun IiJ TUCKOM Hi6UTO
00ypeHnX MacoBOK, Barajzacs, YMHIIA OMip, HOKM He yxBammaa pimenHs: «Komre-
rua HapkoMipoca nocTaHoBuia He pacToprarb JOroBopa C apeH/jaTopoM AKafie-
MIYeCKOro Tearpa Ip. AKkcapuHbIM» [5]. OTXe, clipaBXHIMU QirypaHTamMy ClipaBu
Oymu He AkcapuHy, i 60poTbOy Bemyu He pOOITHVKM, TeaTpajabHi KPUTUKY i BIaja,
3 OFHOTO 6OKY, a ciMelicTBO AKCapMHUX i TeaTp — 3 iHIIOro; 60poThba TOUMIACT MK
pisHMMU TiKamMu Brajy, JIsf AKKX IpegMeToM 60poThbu Oyia mocama JupeKTopa
i mpuMineHHA TeaTpy (X04a IPUKPMBAIICA BOHM Iac/IaMI PO «PEBOMIOLIHICTD,
«BUCOKOXYHOXHICTb», «IYXOBHI IOTpebM IIpojieTapiaTy», «yKpaiHisalilo», «3aXuct
3,[106YTKiB peBoonii» i T. iH.).
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Hesnsnavenictp nosunii Hapkomocy cripoBokyBaia 23 IMCTONafA HACTYIIHY
pelleHsio Ha BUCTaBY y TeaTpi @paHKa: «...Iie € BXXe ABUIIE TAKOTO BICOKOTO 3HAYiH-
Hs, 110 MajbKe HabmyoKae 1i [BucraBy] go ractpornis Meitepxonbpaa Ta Kypbaca. <...>
MM JaBHO BKe He 6a4yIn TaKOTo HAaIIPY>KeHHs, TAKOTO IiIHATTSA, TAKOro, 51 6 CKa3as,
KO/IeKMUBHO20 excmasy, AKi IoKa3aB HaM Tearp iM. @Ppanka» [32]. 25 nucromapa,
3’IBWIOCA 11 IOBiTOM/ICHHA Ipo HeuyBaHy minbry: «IIpesupis BYIIBK mopyumia
HK® i HapkoMocBiTi MOroguTu cIpaBy 3BiIbHEeHH:A TeaTpy iM. PpaHKa Bif mopar-
KiB» [21]. A 28 nucTomaja ocTaTOYHO BM3HAYMBCA i TypKenbTay0, AKumit 1ie miBpo-
Ky TOMy ckaafaB audipam6bu CHUHETbHUKOBY: «SI MPUCOERUHSII0 CBOII TOIOC K TeM,
KTO TpebyeT nepepaun 3nanusA [oc. JpaMbl yKkpanHcKoMy Tearpy uM. OpaHka» [84].
2 rpypHA TONM caMMii coming ouf y mepeKiafli yKpaiHCbKOIO IIepeipyKyBajo iHIle
BUfaHHA. «Mu, crapi po6iTHMKM MUCTENTBA...», — INMCaB TPUALATUTPbOXPIYHNI
Typkenbray0, i3 IMO0KMM CyMOM KOHCTATyIOUM, 110 «3a Iii iBa POKY, IIif HATUCKOM
YKPaIHChKOTO PafITHCBKOIO T'POMAJAHCTBA, BIJHOIIEHHA [0 YKPAaiHCBKOTO TeaTpy
KPYTO 3MIHMIOCS», HAMarao4mucb OyTM AMUIUIOMATUYIHUM, BiH JOBIO BOBTY3UThCS
i HapewTi Bu4aBioe i3 ce6e: «S mpuegHyIo cBill ToI0C O THX, XTO BUMArae IepeaTn
OynmuHoK Hep>xapamu yKpaiHcbkoMy TeaTpy iM. Opanka. S xouy, o6y Ha Micii, BKe
BKPUTOMY LIBI/IIIO, /i€ BiJ yCbOTO TXHE CMOPOJIOM, TIOBisiIo cBDXicTIO» [88]. 3maeTncs,
caMe y TaKMX BUIIa[IKaX KaXyTb IIpO BMiHHA IIepeB3yBaTUCA y IOBITpi.

HecroniBanuM J1ICOHaHCOM IPOJIyHAB MaTepian 3 NBO3SHAYHMM i MOMY/AP-
HUM (IIOpAf 3 IICeBIOHIMaMM i aHOHIMHUMM JOIMCaMM ) )KaHPOBUM BU3HAYEHHAM
— «IificTyXaHi JyMKN», B IKOMY aBTOP CTaBMB Ti caMi 3allMTaHHs, IO 1X, BOYEBU[b,
CTaBUTD i CbOTOAHINLIHII YMTaY, @ HANMTOTOBHIIlle TaKe: UM Ma€ AY/A IPOMAJAHKM AK-
capuHoOi 60fail sikech BifHOweHH: 1o [lep>xapamu? Afpke foHeaBHa «AKcapuH OyB
c06i 3BUYAITHUM aHTPENPEHBOPOM — “JTOSTIbHMM 1 mpuxuabHuM ... Xiba BiH 3apa3s
3miEMBCA?» Tak caMo He C1iff 3BMHYBAYyBaTH i TPYIy TeaTpy, afiKe «3arajioM — KO-
TIeKTUB FOOPIIL, ECTh TATAHOBUTI apTUCTH, peXXmcepu — i Komu 6 foopuit periepryap,
Hobpe KepyBaHH: Ta 3a0e3IIeUeHHs — TO MOXKe Oy TV BUKOPUCTAHWIA 1 L1 TBOPEHHS
nponerapcbkoi KynpTypu. CepitosHo. Ot-xe. — KonekTuBy 3aiiMaTy TeXX He Tpe-
6a». o >x o pemepTyapy, TO Je JI0ro B3ATHM — «caMMM aprucram nucaru? Hema
peneptyapy. Ilpu 4omy TyT AkcapuH i KonekTus?». | HaiironosHiuie: «IIpomnonyoTh
nepepary Tearp “ppaskisngam’. IlpaBga — tearp “imeitnmit”. <...> I 3HOB Taku: Tearp
imM. ®panka — yKpalHChKMIL. <...> AJle HaBimo 1ie Tak pobuty. Yomy He Moxxe Ppan-
KiBCBKUII TeaTp, NMONpaLloBaTy pik-ABa Ha okonuui?» [6]. HesBaxarounu Ha Te, 1110
apryMeHTallis aBTOPa 3 TOUKY 30PY JIOTiKM BU/IA€THCA NMEPEKOH/IMBIIION0, HIXK 3aK/IN-
ku BumHi i nponerapis, cama my6ikanis BUKIMKA€e IOAMB, alKe, COPUITHATY i AK
HaiBHO-LMPY — HEMOXX/IMBOIO, i He JIMILIe Y TOJ 4Yac; OTXKe, C/Iifl CIpUIIMAaT AK ipo-
Hito? IIprHaiiMHi aBTOp 3HAB i3 cebe BiINOBifaNbHICTD, BifMe>XyBaBILVICh >KAHPOBUM
iJ13ar0/IOBKOM: MiOCIyXaHi, Omoie, uyii 0yMKU — [eChb, XTOCh, KOMYCb, IIIOCh Ka3aB.

3nuBa myO6riKaniit IpOTY aKCapMHINMHM He BIIyXasa, X04a HiY0oro HOBOTO,
KpiM Ky4epsiBux MeTadop i 1le OpyTaabHIINX HOPIiBHIHD, BXXe He fofaBaia [11; 12;
28; 82]. OpnouacHo mypuncs i gudipamobn: «PpankiBui gefani, — Hy K 61 1ie Tak
cKkazaTn? — posropTaroThcs... OpaHKiBI BUKOHAMN 3aBAHHA, 6e3 IpebilblieHHs
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CKaxy, — 6)11/1c1<yqe <...>Macosi cienu 6e3norasti <...> YMiooTh GpaHKiBIi. .. YMi-
0Tb...» [50].

ITapanenbHO posropraBcsA i iHIIMI CIOKET — CyZ Haj, AKCapyHUM 3a JI0TO
Hi6uTo mopyuenHa ¢iHaHcoBol mMcuMIUIiEM, WO mano Hapkomocy mimcraBu s
pOsipBaHHA 3 HUM yrogu: «Yropy mik HapkoMocoMm i AKCapMHMM CKacOBaHO i Te-
arp, fie 3apa3 MicTutbes [epxKppaMa, IepexoquThb 10 6e310CcepeHbOTO KepyBaHHsA
HapkoMocy, IKuit Ma€ paBo IepeaTy I0ro KoMy BUSHAE MOTPiOHMM» [34]; moni6Hy
inpopmarniro mommpwuan i ixui Buganss [15], micns doro macimMBo 3iTXHYMM i 3a-
BepIINM/IN JieHb TIOBiIOMJIEHHAM IIpo Tepeady Jlepxapamm Tearposi ®Ppanka [56]
(y Toit camuit yac y Kuesi Taky camy 60poTh0y 3a IpuMillieHHs Ta pi3HOMaHITHI co-
UiasIbHi MiNbIY, M[ONIPaBHa, 6e3 3a/ly4eHH IMPOKUX HAPOSHMUX Mac, ajie 3 MefIiiTHOI0
nigrpumkoro XaiMa Tokaps i ToB. BepxoTypcbhKoro BIPOLOBX POKY BiB HalpeBOIIO-
LiyHinmit ykpaincekuit Teatp «bepesinb», i y rpyaHi Toro camoro 1923 poxy 6ymo
OILIPUTIIONHEHO pieHHs cydy: «B bmmxaiiiee Bpems XynoKeCTBEHHOe 00beHEH e
“Bepesinp” mepexonuT B HOMelleHNe IPaMaTNYecKoro Tearpa M. JleHnHa, a TpyIma
uM. JleHMHa TIepeXOfUT B LIeBUYEHKOBCKMIT TeaTp» [58]). 1930-ro poky opuH 3 aB-
TOPiB MOCKOBCBHKOT'O BCECOIO3HOTO T€aTPaIbHOIO XXYpHaay PO3IOYHE CBOKI CTATTIO
panpkamu: «IlomuTudeckas UCTOpUA YKpaMHCKOro Tearpa...» [37, c. 6]. I pami, ckoH-
LeHTpyBaBLIM yBary Ha «bepesomi» i Tearpi ®paHKa, y BUCHOBKY — He 3[0raJjyIo-
4MCh, HACKIZIBKM T/Iy3/IMBA LA PeIlliKa, — MiATBEPAUTD Te3y MPO Te, 0 LA iCTopis
i cnpaspi 6yna momiTHYHOI: «[lOCTIDKEHN U T06ebl YKPaMHCKOTO TeaTpa — OFHOTO
u3 nyqmmx reaTpoB B CCCP — 3T0 mo6enbl ¥ JOCTYDKEHNUS COBETCKON HallMOHATIb-
HOJ TTomuTuKm» [37, c. 7].

MuHyno Kinbka MicAliB, HaliraJacaMUBilli Bce IIe KUaayu KaMiHHA B AKca-
puHY, il 4oyoOBiKa 71 O4OTIOBaHMIT HUM TeaTp [62], ofHak Bxe y 6epesHi 1924 poky
Typkenbray6 poskpus cekpet Ilomimunerns: «[ooBHe 00BUHYBaYeHHs 3aKUIAIOTH
¢bpaHKiBLAM, 1[0 BOHM, 3aMIHMBIIY COOO0I0 POCINICBKY TPYIY “3HUIIMIN PYCBKY Te-
aTpa/IbHY Ky/IbTYpy i HaToMicub Hidoro He ganu» [90]. O4eBMIHO, XTOCD IaB KOMaH-
Iy i 3a gBa nHi TypkenbTay0, Bce llje M/IABO OCHiBYI0uM (paHKIBIIB, y>Ke 3TafyBaB
i cnasni nepemozu, i mpodgei, 306yTi Tearpom CuHenbHMUKOBa [89], TO6TO AKcapuHa.
Y 4epsHi niarHO3 6y710 HifgTBepiXeHo: «Topik, KoMy CTOANIO MUTAHHA — 4M Bifga-
BaT! Tearposi iM. PpaHkKa MOMeLIKaHHSA POCIiiCbKOL ipaMa — 6ce padsHcbKe epoma-
osHcmeo (!) 6yno cxBunboBase. I3 3BMYANIHOI, HA MEPIINIT TOITIAN, CIIPABYU 3pOOMIIN
IOfIif0 BeIM4e3HOI MOMiTUYHOI Bary, i ¢ppaHkiBLi 3006y/IM HOMeNIKaHHA. <...> AJle,
K 9acTo OyBa€, 3aXOIUIEHH LIBUAKO OCTUITIO. <...> I 0T, cTOITh c06i TeaTp ppyrui
MicAILb, 3 TOTOBMM KOLITOPVICOM Ha PEMOHT, i TY>K/IMBO i€, KON X ABUTbHCSA HOBUM
npunus excmasy» [87].

3aMicTb npunuey excmasy 3’ ABUIICA CTATTi, CIpsAMoBaHi poTu Tearpy OpaH-
Ka, HamyCaHi MOEeKOMN 3 aHTUYKPATHChKIMX ITO3UILIN i 3 MalICTePHUM MiKCOM IIpaBAy
i 6pexHi, 1110 3aTa/IOM BiAIIOBifa/I0 CTaHJAPTaM TOMIIIHBOI TeaTpalIbHOI )KypHaIiCTI-
Ku [59; 60]. A y mumni 1924 poky oauH i3 Kyp6aciBiiiB i3 61/IbLIOBUIIBKOIO TIPUHIIN-
IOBICTIO i KOMCOMOJIbCHKMM 3aB3ATTAM IIOCTaBMB IIMTAHHSA IIPO HeOOXifHicTh 3ipBa-
Ty Macky 3 ['iara IOpu it ouomoBanoro HuM tearpy: «IlikaBo 6yno-6, HampukiIazm, Xo4
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YSCHUTH HapelTi knacosy ¢izionomito meampy im. @panxa» [63]. lle o3Havae, 1m0
teaTp PpaHKa po3cepAiuB KOTOCh He Ha JKapT, aJpKe YACHUMU 6UMAzanocs HaliHe0es-
HeyYHillle i TaK caMo MPUMapHe, 5K 1 6UcOK0Xy00HHE, — KIacoBY disioHOMiI0.

Hapemri mopinntuca XapKiBCbKMMM HOBMHAMM i3 BCECOIO3HUM ITIAfAYEM
BupilmB i rpomMansHuH Typkenbray6: «... Vitak, Tearp nmenu OpaHka Hauasn CBOL
CE30H C JIBYX OYE€HDb TSAXKENbIX JIANCYCOB. XOYETCA JyMaTb, YTO OHU IOCTY>KaT eMy
Ho6pBIM ypoKoM Ayt 6ymyiiero» [85].

ITerpo PyniH, cripaBeyinBo 3BUHYBaYeHUI Y 0Ypicya3HO-aKademiuHoMy 00 €k-
musismi (K JOCHITHUK aKaJeMidYHOro LLITM6y, BiH 00CTOI0OBAaB 00’ €EKTMBHICTD i He3a-
JIeKHICTD Bill MiH/IMBYX NapTIHNX TPEH/IIB), YKMB IJIS XapaKTepUCTUKM Liel icTopil
LYy>Ke TOUHe AIECTTOBO — 8idmuckye: «BHacmimok cBoei poboTu teatp imeHi I. Ppanka
3100YB YepBOHY CTOJIMIIIO Ji Ha KiHelb 1923 pOKy 6i0MmucKye 3 TEIUIO HACUIPKEHOTO
MicII CMHENTPHUKIBCBKY fipaMy» [66, c. 58].

HespoB3i sidmucHynu 7t iHIINX — «3ipBa/iy MacKy» 3 HalirajacluBilIoro sa-
XMCHMKA OTEPIiNMX i nponaraygucra Tearpy @panka — OcTana Buuni; muabHi Ko-
JIeTy 3’ACYBaJIN, O BiH «baumct» i sidmucHynu go I'YJIATY.

Biomucnynu i «eumpumanoeo mapxcucma» TypKenbrayba — caMe Tak OXpecTiB
ioro Hapkom ocsitu A. B. JIynauapcbkuii [42, c. 6], Ta 71 caM BiH, MabyTb, BBaXaB
cebe KPUTMKOM-MapKCHUCTOM, KOJIY IeMOHCTPYBaB BMiHHS, XOHIIIOIOYY PaJAHCHKI-
MU TaclaMy, «3pMBAaTU MACKM» 3 TOTOYACHMUX TEATPO3HABLiB-«aHTUMAPKCUCTIB» —
O. IBo3pnieBa, Bc. BceBonopcpkoro-Tenrpocca it iHmmx (xod i He Ha3MBa4M Mpi3BuIL,
3rajlylouy Juile BUJAHHA 1 ycTaHoBM). IIpoTe, 4u 3aBx/au IaM’ATaB BiH Ipo CBOI
MapKCUCTCbKi IIEpEKOHAHHA — HEBIJOMO, aJi)Ke CKap)KUTUCA, KOKETYIO4M, Ha «IIPO-
(heccopckyo paccestHHOCTb» [62] moYaB 1ije Y JOBOJIi MOJIOOMY Billi, @ OFHOTO pasy,
X0Y i MiABMIYBaB MOCTITHO piBeHb CBOEI K/IaCOBOI IMM/IbHOCTI, 3i3HaBCA y MOMITUY-
Hiit cninoti: «IIpod. Typkensray6 cumraer, 4ToO ceifdac MO KIACCOBOIO Bpara He
TOJIBKO He 5ICHO, HO 3aTyMaHeHo 0ojlee, 4eM Korga-nubo» [55, c. 5]. HesBaxkarouu Ha
JI0T0 y4acTh y po6oTi pisHOMaHITHUX KOMiTeTiB, Oproopo, paj, Hapaf, CIIiNIOK, KOMi-
CiJi, BMiHHA PO3BOJUTUCA IIPO «CMUCII XXUTTA» i «KiHelb ifieliHol KOHTPPEBOIOLii»
[35], mubHi Koery 06epesKHO, ajie BXKe He BIepllle, 3BepPHYIIN yBary rpoMajicbKOCTi
Ha HeCyMicHY 3 Tpo¢ecOpChbKUM IICEBIOMAapPKCUCTCHKY MpaIfio («Moyofoit mpodeco-
COP XapbKOBCKOJ KOHCEPBATOPUM, MAPKCUCT ¥ KOMMYHMUCT <...> B CBOMX KOHEYHBIX
BBIBOJIaX TOB. TypKenbray® CTaHOBUTCA IMOXOXMM Ha TeX e 3aMajJHO-eBPONeCKIX
npodeccopoB, KOTOPBIX OH BbICMeUBaET <...> O630p COCTOSHMS XYHOXKeCTBEHHDIX
HayK, cHieTaHHbI T. TypkenbTayboM, 06beKTMBHO CBOMX 3ajiad He OCVM/IMI B YacCTH
omycarenbHoi. OIHAKO OH CIIOCOOEH BBI3BATh HEKOTOPBI METOIOOIMIECKUI 3Y»
[13]). 1927-ro poxy Typkenbrayba Bukpmmm mip yac gucnyty «Illmsaxmu cydacHoro
YKPaiHCBKOTO TeaTpy» SIK npedcmasHuxa 0pioHo-0ypxcyasoi nybniku [19, c. 6] i, no
naysi, Konu 6ix 3a6epuiue ykpainizayitn ykpaincovkozo meampy i nepeixas do Mocxeu,
CIIOYATKY ITOXBA/IVJIN 3a «3MICTOBHY JJBOTOAMHHY HONOBifb» [94], oxpecTmin reHe-
pan-agmipanom (HaTsk Ha dasbiuimBe npodecopcTBo) [65], ane, HapeuITi, 0CTATOYHO
3’sICyBaBILY JIOT0 BOPOXY CYTHICTD i BiflMaraBmy itoro >x piskamu [10], — 1938-20
poxky poscmpinanu [26]. He3paxaroun Ha 1te, cBiTnmit 06pas Typkenbrayba 3anuims-
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A y IaM AT TIOKO/iHb, PO 110 CBITYNTD i BUCOKWI iH/IeKC IIMTYBaHHA JIOTO peljeH-
3iit, i HbXHMIT criorap mpo Hboro IOpis Cmonuya: «Typkensray6 — npodecop muc-
TEITBO3HABCTBA, TeATPaIbHNUIT KPUTHK i B3arasi “myaiien” [ronoBa AMIIOMAaTHYHOTO
KopIrycy] yciel kopropanii ToroyacHuX TeaTpalbHUX PelleH3eHTiB» [72].

3a f1Ba POKM HiC/IA TOTO, IK Ha KOPUCTD TeaTpy PpaHKa 8i0mucHynu mpumi-
IeHHS B AKcapyHa, QpaHKiBLiB Takox eiomucHynu — no Kuesa, a Ha ixne mice,
npumucHyswiu 1o BIagu, 3 Kuesa nepemsznynu «bepesinb».

Y pesynbrari nux irop 6yno copMoBaHO OCOONUBY Kynbmypy 6i0MucHeHHH,
OTXe, I MUCTeLIbKIII IYCKypc: «baraTo XTo cepen Hac, ppaHKiBIIiB, HeHaBU/iB aKTOPIB
“bepesons” i, s0kpeMa, JI. Kyp6aca, i 6epesinbi miatuam HaM TUM caMuM» [4, c. 142].

ITpo npuropy AkcapyHa KilbKa pasiB y 3B’3Ky 3 (hiHaHCOBMMM NOPYIIEHHS-
MU 3TafiyBajia POCiJiChbKa TeaTpasibHa Ipeca, foku 1940-ro poKy He po3MicTuIa 1ma-
HOOMMBIIT HeKpOoyIor: «Iypekiys, mapToopo u pabkom MocKoBcKoil opaeHa JleHnHa
KuHOCTyuy “MocdnibM” BEIpaXaloT MCKpeHHee cobonesHoBaHme Mapuu VicaeBHe
AKcapuHOJ1 B CBA3Y C IOCTUTLIEN €€ TAXKENOi yTPaToli — CMEePThbI0 My>ka AKcapyHa
Anexcangpa Padannosuua» [8]. IToxosam Onekcanppa Padainosnya y Mocksi, Ha
IpeCcTIDKHOMY LIBUHTapi, Hemopaik Big A. Uexosa i B. Hemnponya-Jlanyenka [33,
C. 66]. 1958 poky mops, 6y1o moxoBaHo i gpy>xuny Axcapuna — Mapiio IcaiBhy.

SIKi >K BUCHOBKM i3 Ijiei raHe6HOI icTOpii, MaHII0OXKKa MajiCTepHMX MaHiImy-
JIAIIN, HeCKiHYeHHMX CKAaHJA/IiB i IeCATKIB, a 3TOIOM TUCSY, MiTbIIOHIB CKa/liYeHNX
TIOJIb 1 LIIINX IIOKOMiHB?

CkaHyjaibHa KOMOiHAYisA X0 i clipmitMaacs B yKpalHChKill KyIbTypi sK o6pa-
371Ba, OIHAK HEOJHOPA30BO BUKOHYBANACA Y KIMAaCUYHMX HisArepax — y «CpaTaHHi
Ha [onyapisni», «Kaitgamesiit ciM’i», y wecax M. Kponusaunbkoro ta I. Toro6o4no-
ro, y Ha3Bi 1bBiBcbKOro yacomucy («ymsa», 1864) i, cynsaun 3 ob6isHanocTti Ocrana Bu-
IIH| Y TOHKOII[aX BUKOHAHHS Iiiel manToMimivHOi Ail, 6yma foBoi nonynspHow. Tomy
kBayiikanis snounny («Henosara go YCPP, mo BusABMIach B 3HyIIaHHI Hajl iep>KaB-
HIM repOoM, IIPariopoM, IIaM ATHUKaMU peBOMoLil» [73]) 3aymexana BUKIIOYHO Bift
«PEBOJIOLiIHO] IOLIiIBHOCTI», IOAIBHOCTI i KpeaTMBHOCTI CyqJiB.

3a BiZICyTHOCTi MO>K/IMBOCTi BIIEBHEHO Ha3BaTU iM’s CIIPaBXXHbOI'O 3aMOBHMKA
i He B/jalOYMCh JIO 3ara/JTbHMX MAHINYIATUBHMX GOPMY/ Ha KIITA/IT «B YChOMY BUHHA
PajiAHCbKa B/Iafla», MOXKEMO, OfIHAK, BU3HAYUTH IOIOBHMX BYMKOHABILiB 3aMOBJIEHHSI.
CaMme BOHU — XYPHATICMU-MAHINYAAMOPY, IHCMPYMeHMU 670U — TIePETBOPIIN
10Oy TOBY CBapKy Ha MOJITMYHUI 3/I09MH i, /Tyile Hic/is KiZbKOX MifMiH, OroImMin
CIpaBXHill npedmem 6opomv6u — OypiBmo Tearpy. Taky caMy iHCTpyMeHTanbHY
POJIb BUKOHYBa/IM KOJIEKTUBHI BUCTYIM POOIiTHUKIB i cy>x00BLiB — (yHKIIiI0 Maco-
Boi 60, 5K 1i HasMBaAM Y PafsIHCbKMIL Yac, HApooHoi cyenu. Octan Buins, ipoHisy-
BaB, Ha3MBAIOUM Ipecy i mucakiB «OpymHUMM» [54], OGHAK L€l CIOKeT, a Iie biblie
— caMa JiJICHiCTb, IEPEKOHYIOTD, 1110 ipOHis 100 — HeJOpeYHa.

I mo6y «IIOBCTaHHSA Mac» i MACOBOTO CYCIIUIBCTBA, PO3BUTOK SIKOTO (iKcy-
€MO caMe Y MDKBOEHHMII IIepiofl, NOAibHI ciieHapii, 3aramoM, TnioBi (cipasu Jlecs
Kyp6aca, Mukomu Kynima, Cepris Eppemosa, Ilerpa Pynina i 6ararpox inmmx, 3HU-
meHnx y 1920-1930-x pokax). [lopi6nicTs — He nuie y TpariunoMy ¢inari i y Bo-
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JIOBHMYOCTI, 3 SIKOIO TMYACOBO T'apHi «CBOI» 6OPONCA 13 TaK CaMO TYMYACOBO I10-
TaHVMMMU «9Y>KVIMW», a Ji 38 CLIeHapHUMIU IIpuiioMaMy — IpuMipoM, crpaBy Kypbaca
npo 3amax Ha [TocTuineBa No6yA0BaHO 32 TiE CaMOi CXEMOIO.

besnepeuHo, cipaBa AKkcapyHUX He Oy/Ia HailBaXIMBIlIOK0 B icTopii ykpaiH-
CbKOI KYZIBTYPH, ajie Oy/Ia OfHIEI0 3 HajiraHeOHININX; PO3IOYaBLINCh «<KOMOIHAIIi€I0»
i3 Tppox masbIiB, 3a miBTOpa MicaAni i Oy/I0 MepeTBOPeHO Ha IO, 10 SAKOI OyI10
IOpUKYTO yBary mpecu B Ykpaini, y PCOPP, y lammunsi.

Lle 6ys Ilpeumepment, Benmmkmit Ypox IlomyTHukam, IpomeMOHCTPOBAaHWII
y Typ60-pexxuMi; ypok, Akuii 6asyBaBcs Ha IPO30pOMY CIleHapHOMY IIpMitoMi — re-
pemsopeHHs, 3 ypaxyBaHHAM PeBOMIOLIIHOI JOLIIbHOCTI, OOYTOBOI CBapK1 Ha I10-
MTUYHUI KOHGITIKT, IpU3HAYEHHS HOTEPIIINNX, KPUBIHUKIB i, J)KOHITTIOBAHHS IXHIMI
cTaTycamu. Ajxe 3acymKeHo 0y/10 He AKCapyHY, a COLIia/IbHy MacKy, KOTpa BUTiCHU-
J1a 3 KOJIEKTUBHOI CBiIOMOCTI 3rafiKy IIpO Te, 1110, KPiM BUKOHYBaHIX COLliaTbHUX PO-
JIelt, MoAYHA — Iie IKach OKpeMa icToTa, KOTpill muille OfHOTO pa3y i Hikonu 6inblie
— 6yJ/10 IIOAAPOBAHO >KUTTA. BuKopiHeHHs 1ii€el mpocToi icTiHY 31 CBifOMOCTI II03Ha-
YJJIO 3aBepPUIEHHSA BETIKOTO €BPOIEIICBKOr0 MPOEKTy — JOOU ryMaHisMy.

Opniero 3 mepmmx pajsAHCbKa Blajjla BUBe/Ia HAa PUMHOK HOBMII TOBap — IIO-
mupeHy 3acobamu MacoBoi iHdopmanii epomadcovky dymky enekTopary, KOTpy, 3'5Cy-
BaJIoCA, B YMOBAX i/11030pHOI JIeMOKpaTii MOKHa BUTiTHO KOHBEPTYBaT! y Oy/b-110.
I ToBap i1, 3a BifcyTHOCTI clIpocTyBaHb, 6araTbMa i 0ci CIpMitMa€eTbCs SAK IIPaB-
IuBe BiffzepkaneHH: ¢axTiB. He3axxaroun Ha Te, 110 HellepenbadyBaHicTh HACIif-
KiB BUKOPMCTaHHA Lii€i 306poi CTaBUTP IiJ CyMHiB iHIINIi €BPONEIICHKUII IPOEKT
— JeMOKparTilo, MpUHAIMHI Oromioe 1i Hajicmabkilie Miclle — MaribKe HE3MiHHMI
BifjcOTOK NpUXWIbHUKIB Bapassu cepen Bubopuis. Ieit mpolec MO3HAYMB IIOYATOK
HereHeparil «feMOKPAaTUIHMX» IPOLEAYP i HACTAHHSI iCTEPUYHO-HACTYIAIbHOI O6K
«IIOJIITKOPEKTHOCTi» 3 IPUTaMaHHUM i, 3e6inbinoro dpanpumBuM, fuckypcom Ilo-
TepIinoro.

@irypanTaM cnpasy AKCapyHOi BapTO MOCHIiBYYBATH i, IEPII HiX 3aCyIKY-
BaTH, CAMUM CKJIACTH iCOUT — 3[i/ICHUTY IPaBUIbHUI i, MOXK/INBO, Hellepen6avy-
BaHUIT HaBiThb 1A cebe, BUOIp MK CMIMMBICTIO Ta iHCTMHKTOM caMO30epesXeHHS.
I He mocmimaTy BUCTaBAATY OLiHKM TBOPYOCTiI MUTIIB, CIIMPAIOYMCh Ha pelleHsil
TeaTpaJbHUX penopTepiB. Ycim iM moBogMIOCA mpaloBaT B yMOBaxX JI€p>KaBHO-
rO MMCTEIITBA, OT>Ke, MOMTITYHOTO MOMIOBAHHA, B AKOMY Hamepey, 6y/10 BU3SHa4eHO
PO i KyIbTypHi ClleHapii, y KOHTEKCTi AKMX IUTAHHS IIPO JOBipy N0 peleH3eH-
TiB («4M [iVICHO peljeH3eHTU Manu paliio» [14, c. 26]) BTpadae CeHC; TaK caMo, K
i mMTaHHA PO MAN0- A60 6UCOKOXYJOHHICb AKOICh BUCTABY, KOTPE HaBHO 3ajIM-
LIN/IOCA Y MUHYIIOMY.

3a 30BHINIHIMK O3HaKaMU, CIOKeT Liell, MOXK/IMBO, Haragye imocTpalio 10 6ik-
Ha Osepmona. OnHAK HaCTIpaB/i TYT BUAB/AETbCS iHIINI CLIeHApHUIT IpuiioM — He
PO3LIMPEHHS, a NepemsopeHts WAIXom nepetimenysanHs — BiKHA Ha IBEPI, ABepe
Ha XBipTKU i TaK JI0 HECKiHYeHHOCTI, ajpKe, 3a OpBe/IoM, «BiifHa — Ije MUP».

Llo6a koxanacs y cy0osux npoyecax — CIOYATKy HaJj iCTOPMYHMMIY IIOCTATAMM
i reposMu Xyfo>XXHiX TBOPiB (IpuMipoM, cyn Ha Tapsanom!), ofHaK, BIYepaBLIN JIi-
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MIT BilOMMX MYCTELIbKIX TBOPIB, Hepeiiina o xuBux. OcKinbku x cepian 6yno pos-
PaxoBaHO Ha Ki/IbKa Ce30HIB, a HeOIKOM J10ro 0y/la Hu3bKa €KOHOMi4Ha e(eKTUB-
HICTb 1 HaJJTO MIMPOKMIL KOPUAOP /1A IMIIPOBi3allill Ha KIUTA/T «IiJCTyXaHNUX JJyMOK»
i Hemepen6auyyBaHNX BUCTYIiB BibHepa, y apyriit monosuni 1920-X pokiB, y ipyromy
CE30Hi, CLIeHapiil CIIPOCTWIN 32 PaXyHOK 3BY>KEHHsA KOpPUJIOPY POJIiB 11 opraHisauii
KOJIEKTVBHOTO eKCTasy nuiie fjs 67mokbactepiB 3a yyacti Baxxkux ¢iryp — €dpe-
MoBa, Kypbaca Ta iHIImX; /14 mimaxis, noname Ha KIITaaT AKCapuHOI 3alpoBajjun
CYBOPY €KOHOMiI0 MefiifiHoro pecypcy. llle ekoHOMHIIINMM CTaB TpeTiii Ce30H, pO3IO-
qaTuii y 1960-X poKax, KOy MOIIMPIIINCS 3aKPUTi BUCTaBM — 0e3 3aiiBUX CBIKIB.
3MiHMBCA i reHlepHMIT CKIafl MefilfHUX 06BMHYBauyBadiB (6e3 IMOMITHOI Kopeanii
Mk deminizaniero MemiitHNUKIB i TpaHchopMaLi€eo crieHapiiB), Ta it GaBOPUTIB cTaIN
obuparu obepexxuinre. HeamiHHICTb HacKpi3HOIO IPUITOMY — HepermeopeHHs Wns-
Xom nepetimeHy8anHs — He JJa€ MiJiCTaB BBaXKaTH L€l CE30H eH/ILIIIiIEM.

JKuttsa i TBOpUicTD 3a CLieHapiAMU IMX MOBHUX ieop i € MeTOfIOM, HOPMYyBaHHS
AKOTO Bif0ymocs paHille, HXX 6y/I0 OrO/MOIIEHO IOT0 ecTeTHYHi 3acajy; 1e OyB He
coLiayicTIYHUIL, a pajflIe couianvHull abo i HAsiMb OepiasHuli peanizm y Oii.
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AHOTALIA

Pesormonisa 1917-ro poKy BUIIXa/la Ha IOBEPXHIO KOH(IIKTY JIATEHTHI, KOTpi
IOCi cOpOM’sI3IMBO TIPUXOBYBAMUCA Y 3aTiHKY. Jly>ke 4acTo Iii KOHQIKTHU MepeTu-
Ha/Iucs, JiCTarouy CIIeKy/IATUBHUI, BiIMiHHMII Bifj Oro/oueHoro xapakrep. Bigrak
IMPOKIACTY YiTKy MEXY MK CTaTyCaMM «CBIi-4y>KUIi» MOXKHA /IMIlIe YMOBHO, B Me-
’KaX BiTHOCHO KOPOTKOTO IIPOMIXKY 4YacYy, 110, 3a IPUITYILIEHHAM, € O3HAKO) HE JINIIE
PpanAHCHKOI MOJiENi Ky/IBTYPHOIL pEBOIOLL.

HapzBuyaiiHO IIOKa30BUM 00’ €Kmom 07151 00CniOneHHs KONMMBAaHHS CTAaTyCiB
y IPUMXIUBiJ KOPOTKOYACHIN IaM ATi € MaAcosa pesonoyiiina opama, 1o posrop-
Hynacs 1923 poky y KyabTypHOMY >KMTTI YKpainm. Ila mpama — mokanisoBaHa
y mpocropi (cTonuusa Ykpainu — Xapkis) i waci (mucroman — rpygeHb 1923 poky)
— IMIMPOKO BUCBITIIOBANIACA y TOro4acHin npeci Ak «CrnipaBa AKcapMHOI», IEPETBO-
punaca Ha «AKCapMHIIMHY» i BIPOJOBXX IiBTOpa MicALli cTajia casus belli gna «Big-
TUCKYBaHH:A», 3a cnosamu I1. Pynina, npumilenHs TeaTpy nonepeHix KepiBHUKIB
— CuHenbHMKOBa i AKcapyHa Ha KOpUCTb Teatpy iMmeHi I. @panka. Y niit gpami
YBUPA3SHU/IUCA JIEAb HE BCi MOX/IMBI CIOKETM TeaTpPajabHOI KyIbTyPU PagaHChKOI
Ho6u, IMpUHANMHI J06M MDKXBOEHHOI, KOmu GOpMYBanocs fep>KaBHe MIUCTELTBO
— coyianicmuuHuli peanism K neeHA KOMYHIKAMUBHY cumyayit. AfKe xXy0oxHs
KyZvmypa — 1ie He Jullle TBOPY MUCTENTBA i CMMBOJIYM Ha KIITaAT Cepla i MO/IOTa,
1ie IIepeRyciM cmpyxmypa colliaTbHUX CTOCYHKIB, 1110 BUOYOBYETHCSI HABKOJIO CUC-
TeMU L[iHHOCTel, @ TAKO>K HOPMU, SIKVMIU Lii CTOCYHKM 06MexeHo. Te, 1o BinbyBa-
€TBCA HA CLieH], € KiHye8UM nPodyKmom, po3indpyBaTu AKUIT MOXHA JIMILIE Yepe3
CTOCYHKU, B KMX BiH HapopuBcA it icHyBaB. CucTeMa 1l AMHaMi4yHa i HaliBupas-
Hillle Peali3yeTbCs y TUIIOBUX /I KOXXHOTO iCTOPUMYHOIO 4acCy COUIaNbHUX POTLAX
i cuenapisx, aHajIi3 AKMX Ma€ He JuIIe iCTOpMYHE, a /i IpaKTUYHe 3HaYeHH, aJKe,
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HE3Ba’Kaw4lM Ha SMiHy raceri, iHCTPYMeHTI/I 3MIiHIOIOTBCS He TakK CTpiMKO, OTXe, 10~
BOAUTDHCA CTEXXUTN 32 pyKaMU.

SUMMARY

In the world, where symbols and idols reign, the study of sacralization / demo-
nization procedures must be one of the main ones, because statuses are a clear mani-
festation of a system of values relevant to the historical period.

The revolution of 1917, having aroused society, not only exposed the conflicts
that brought it to life, but also brought to the surface latent conflicts, which were still
shamefully hidden in the shadows. Very often these conflicts intersected, gaining
a speculative, different from the declared nature. Therefore, a clear line can be drawn
between the statuses «own-strange» — only conditionally, within a relatively short
period of time, which is presumably a sign not only of the Soviet model of cultural
revolution.

The mass revolutionary drama that took place in 1923 in the cultural life of
Ukraine is an extremely indicative object for the study of the fluctuation of status-
es in capricious short-term memory. This drama — localized in space (the capital of
Ukraine — Kharkiv) and time (November — December 1923) — was widely covered
in the press as «The Case of Aksarina», turned into «Aksarin» and within a month
and a half became a casus belli for «repression». according to P. Rulin, the premises of
the theater from the previous leaders Sinelnikov-Aksarin in favor of the Ivan Franco
Theater. This drama revealed almost all possible plots of theatrical culture of the Soviet
era, at least in the interwar period, when state art was being formed — socialist realism
as a certain communicative situation. After all, artistic culture is not only works of art
and symbols like a hammer and sickle, it is first of all the structure of social relations,
which is built around a system of values, as well as the norms by which these relations
are limited. What happens on stage is the end product, which can only be deciphered
through the relationships in which it was born and existed. This system is dynamic
and most clearly realized in typical for each historical time social roles and scenarios,
the analysis of which has not only historical but also practical significance, because,
despite the change of slogans, tools do not change so quickly, therefore, which forces
increased attention «Watch your hands».






Banenrnna KynbreHko
HarionanbHuit yHiBepcutet 6iopecypcis i mpupogokopuctysaHusa Ykpainn (Kuis)

ono3uLma O6PA30B «CBON-4YYXKOW» B KOHTEKCTE
CNNABAHCbKUX MU®OB HA OCHOBE NCEBAOHAYYHbIX UAEN
AJNNEKCAHAPA ACOBA

B coBpeMeHHOM MMpe KyIbTYPONOTrMYeCcKIEe M COLMATbHO-IICUXO/IOTMYECKE
MICCTIENOBAHMS aKTYa/lIbHBI M MIPAKTUYECKM BOCTPEOOBAHBI B KOHTEKCTe YCIIELIHOM
colManMsanuy ¥ peaamsanuy denopeka. ObpaleHye K METOLONOIMYU KY/IbTYPOTIO-
TMYeCKOTO U COLMAIbHO-IICHXOIOTMYEeCKOr0 aHanM3a MUQOB pacKpblBaeT MNPOKUe
BO3MOXXHOCTH Il IOHMMaHMA apXeTUIIOB HaIlIOHA/IbHOTO CO3HAHU:A, TeH/IEHIMIA
(dopMMUpOBaHNA MEHTA/IbHBIX XapaKTEePUCTHUK IIpeACTaBUTeNeN ONpeie/IeHHON 9THO-
Ky/IbTYpHOII rpymisl. ViccnenoBaHus cIaBsHCKOM MUGOTOIUYU B 9TOM CMBIC/IE MOTYT
OBITH IITIOKOTBOPHBIMY /151 Ty 4IIETO HOHVMAHN 0COOEHHOCTEN YKPAaHCKOTO Haljl-
OHAJIBHOTO XapaKTepa, CKPBITHIX Ha YPOBHE KOJUIEKTMBHOTO 6€CCO3HATEeNbHOrO, KaK
HpefIoChUIOK GOPMMPOBAHNA COBPEMEHHON KM3HEHHOTO MMpa YKPayHIIeB.

HccnepoBanue MmnpoB € KYIBTYPONOTMYECKO! ¥ COLMAIbHO-IICUXONIOTH-
YecKOJ TOYKM 3peHMs NpefnpuHuMany B cBoux paborax ®peiin, K. I. IOHr Ilos-
Ke Takue uccinefoanus nposopmn: K. Abpaxam, A. Pauk, I. 3akc, A. @. Jloces,
A. Adanacees, B. Tomopos, b. Peibakos, A. C. Kiumkosa, E. M. MeneTuHckmi,
J. II. Mamuuuy, B. I1. Hep6akos u ap. B coBpeMeHHOI ykpaMHCKoit punocodun
UCCTIeIOBaHMs TaKoro xapakTepa ocymecTsiaana M. Ilerpymkesnd, [. CkpunHuK,
O. Kypoukun. Ilenbio Hallero uccnefoBaHus ABIAETCA BbIABIEHME TeHIEHIIMO3HBIX
IPOSIBTIEHNIT APXETUIIOB CO3HAHMS YKPAUHIIEB, O/arofapsi MCIONb30BaHIIO0 METORO-
JIOTMY COLIMAIbHO-IICUXO/IOTMYecKoro aHammsa. OObeKTOM UCCIeOBAHNS SBIAETCS
MUQOIOrNA IPeBHUX C/IaBsH, METOJ|, MCCIEOBAHNA — COLMa/IbHO-TICYXO/IOTMYeCKII
anamms3 Mudos o [Isre u ViHppe.

B cnaBaHckol Mudonornm JOCTaTOYHO C/IOKHAA M 3allyTaHHas TEOTOHMA.
Jp1it — 60r HOYHOTO Heba, poXKAeHHbIIT 0T K03bl CenyHu. VHapa — ero cbiH o Marepn
Colpoit 3eMnu, poguBIiIell €ro OT yAapa MOTHNMY, BbITyleHHoi [IpleM. VIHApa — Mo-
ryuuii beik u Benuknit Boun. bor nogsemnoro mapcrsa — Buit pogun ceina ITana. Tot
satMun Kpacnoe CornHile 1 yKpan fodepeit Kopossl 3emyH: bypeny, [lany u Amendy
C VIX JJE€TbMM U CTEP UX IaMATDb O 36MHOM XM3HM. B pesynpraTe nmoxmieHHole: bypena,
Awmenda, lany u ee getu: bypa-Ara, Benec, Bpura u Bany - oxasanucp «ycbIHOB/IEH-
HBIMI» BueM 1 momy4mnm ero oT4ecTBo, ctanyu Buesraamn. [1o Haymenuio Busa Bamy
npornotun Kpacnoe Connie, a Bpura sanpyann pexu. 9To BbI3Balo BO3MYIIeHNUe
" >kanobpl 3eM/siH. BonxBbl oOparmnuch 3a nomolpio K Bennkomy Bouny VHppe
u ToT youn Bputy. Bany, nouyss HemagHoe, ctan yberats u peBpaTmICs B 60OIbLION
kameHb — Banys. Ho Vupapa u ero pas6un n ocso6oaun KpacHoe Connne. A B Banyne
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o6pasoBaacs Ielepa ¢ TaHCTBEHHBIM OTHEM ¥ ICTOYHMK XXIBOJT BOIbL, 113 KOTOPO-
ro popyuck 6oru myapocty u Becenbs Kurospac n Ksacypa. Ho Tyt 3aropesaina kxo-
posa JlaHy 1 Bo33Basa K BceBbiltHeMy 0 Bo3Me3aun. BeeBbiHMit Tpefckasan ViHape
CMepTh OT CBOETO ChIHA 11 HMKaKye MO/IbObI VIH/PBI He M3MEHM/IN 3TOTO PelleHN .

Yxe caMo poxjeHMe 60TOB C TOUYKM 3peHNs IICUXOAHANMU3a JeMOHCTPUPYET
6ecco3HaTeIbHYI0 CEKCYaIbHYIO0 SHEPIUIO KaK OTIPaBHYIO TOUKY C/IaBSHCKOI TeOro-
Hun. Poxxaenne JIpist oT ko3bl CeflyHM POSHUT €TO0 C IPUPOJ0It, KOTOPYIO ONNULIETBO-
psieT MaTb. OHa BCKOpPMMJIA €TI0 CBOMM MOJIOKOM, COTpeBaJia CBOeJ HIepPCThI0, pora-
MJI 3allyIiana OT BParoB. 37eCb MBI CTaJIKMBAEMCs CO CKPBITBIM 00pasoM 4y>KOro,
OT KOTOPOro MaTb ofeperana cBoe HOBOPOXKIEHHOe OessamutHoe aure. CraBsHe
B IpyHLuIIE CPOPMUPOBAII TPASULIMOHHOE OTHOLIEHME K KPYITHOMY POraTOMY CKO-
TY KaK K )KMBOTHBIM, C KOTOPbIMU CBA3bIBa/IMCh IIPEICTaB/Ie€HNs O 3alllTe, BO3MOX-
HOCTU NIEPEXUTD [ONTYIO0, XOMOTHYIO 3MIMY, IPOKOPMUTDb CEMbIO, BMECTE IIPEOH0IeTh
BHeIIHMe yTrpo3bl. He cy4aifHO KO cerofHANIHEro HA KOPOBY Ha3bIBalOT MATYILKOIA,
KOPMIINLIETL, @ ee TTOTeps NepexXBaeTcs KaK IMYHOe Tope.

Kosa omuuersopsier xeHcKoe Hadaso, a Jplif, He CMOTpPs Ha TO, YTO OH OOT,
CBSI3aH C 9TUM >K€HCKMM HayajioM, IpuBA3aH K HeMy. ColuanibHO-IICYXO0MTOTMYeCKIA
aHa/IN3 TPaKTyeT 9TO KaK BJIeYeHJe MY>XUMHbI K )KEHCKOII TPY[IM — CHaya/Ia MaTepUH-
CKOJ1, KOTOpas faeT XU3HEHHYIO SHepruio, cuiasl. Jamee 6a30Boe BUTA/IbHOE XKela-
HJIe, KOTZIa Ma/Ib4MKa OT/IYYA0T OT MAaTePUHCKOIL IPyAy, TPaHCOPMUPYETCst BO Blle-
JeHye K JPYTUM XKEeHIIHAM ¥ B KOHIIe KOHI[OB OOHApY)XMBaeT cebsi B CeKCYanbHOM
xemaHyn. C TOYKY 3peHNst POPMUPOBAHMS KM3HEHHOT'O IIPOCTPAHCTBA IPOJEMOH-
CTPMPOBAHO paciiupeHue 6e30I1aCHOrO TOPU3OHTA CYIECTBOBAHMS CPEHY «CBOVX»
- B ceMbe, Cpefiyt T0OMMBbIX JTI0fEIL.

Coin 60ra [Tt — MHApa, poxkpgaercs ot Marepu Coipoit 3emnu, korna Jsrit
ymapsieT B Hee MojHMei. Ha s3pike 6ecco3HaTeIbHOrO MONHMS CUMBONU3UPYET
MY>KCKOJ1 TIOJIOBOJ OpTaH, M3BepTaloLNil OTHEHHOE CeMAH, ¥ 3TO MY>KCKOe Haua-
710 HeceT B ceOe MOILb OTHSA, CTUXUIO IPUPOJBI, ee cuay 1 Hamop. CoefuHAITCA
B CBOEM BEYHOM 0€CCO3HATENbHOM CTPEM/IEHNUM K IIPOJO/DKEHNIO KU3HIU MYXCKOe
M XKEHCKOoe Hayaso, u 6or VMHapa Bomtonaer B cebe 0O0bejiHEHHbIE CUJIBL 3€MJIN,
Heba, orHs. He cmyvaiiHo VHapa — BBIIIHUIT 60T CTIaBSTHCKOTO NMAaHTEOHa, 60r-rpo-
MOBepiKell, aJJIETOPUsI MY>KeCTBa, OTBAary, HETEPIMMOCTY K BparaM pOfHOIL 3eM/IH,
K 3aXBaT4MKaM, dy>kakaM. PoxxgeHne VIHApDI CTaHOBUTCA MOCTEACTBYEM peannsa-
LM CEKCYaNbHOTO BlIeYeHMH, Ipoca, KOTophlil o 3. Dperify, ynpapaseT NOCTyI-
Kami. B JTaHHOM crydae MHCTHMHKT (Dpoc) peanusyeTcsi Ha ypoBHe OOTOB, @ 3HAUNUT
o0 befuHsAeT MOIIb aOCOMIOTHONM CEeKCYaIbHOI SHEPIruyu — AMOUO0, BOIJIOLEHHYIO
B CIJIe MOJIHUY (OTOHb, HAaIlOp, HEOTBPATUMOCTD) ¥ Hepruu 3eMnu (10Ho). MoxHO
KOHCTaTHPOBaTb IPEeK/IIOHEHN A [PeBHYX C/IaBSH Iepefi MOLIbIO 3peKLNY, 350POBOIi
MY>KCKOJI IIOTEHIIUM U >KEHCKOI PepTUNbHOCTHIO, 06 BeAVHEHNE KOTOPBIX CIIOCO0-
HO TBOPUTD CUJIbHBIX, HETTOOeUMBIX /0fielt, CXoxux ¢ 6oramu. brarogaps stomy
dbopMupyeTcss YBepeHHOCTDb, YTO POJ| YelTOBeYeCKMiT He MPeKPaTUTCA, MHCTUHKT
IIPOO/DKEHNS KU3HM He YyracHeT, Pof Oy/ieT 3TOPOBBIM, CTOMKUM K MCIIBITAHNUAM
CyabOBI.
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B mMude o [Ivie u VHape ynoMmHaeTcss coObITHE, KPACHOPEYNBOE C TOYKM
3peHMA KY/IbTYPOJNIOTMYECKOrO M IICUXO/NOrMYecKoro aHaamsa. Marb Coblpa 3eM-
na npespamaerca B KopoBy 3emyH n poxxgaer oT 6ora Poga (Egunoro 6ora cia-
BsIH) cblHa brika (Beneca), mouepeit — nmpekpacHbix kopos Bypeny, [lany, Amendy.
B aroit yacTu TeoroHnu Mud AeMOHCTPUPYeT IpeKIOHeHMe U 3aKpeIlIeH1e Ha CO-
LMaTbHO-IICUXOJIOTMYECKOM YPOBHE YBaXKEHUA K COI03Y MY>KUMHBDI VM )K€HIMHBI, KAK
K CMMBOJTy POJMTENbCTBA, CeMbH, O/1arogapsa KoTopoii popMupyercs csoe, 6e30-
IacHOe )KM3HEHHOe IpocTpaHcTBO. O6pa3 KOPOBBI-MaTepy IPUCYTCTBYET B MUdax
PasHBIX HAPOJOB MMpa, CUMBONMU3NPY: cOOON IIOfOPOHOE HAYA/NIO U €NHCTBO
BcenenHoII: MONIOKO, IpONMMBIIEECs M3 BBIMEHU KOPOBBI, KOTOpas LA 11O Heby,
obpasoBano MieuHblil IyTb - 3Be3fHyl0 popory. C Jpyroit CTOPOHBI, POJICTBO
C KOPOBOIT MOXKeT OBITb MHTEPIPETUPOBAHO KaK CBA3D C AylIaMM YMEPLINX POX-
CTBEHHIUKOB, YIIEALIMX II0 3B€3/IHOI JOpOTe B HEU3BECTHYIO ¥ HEJOCATAEMYIO aflb.
Takum obpasom, brik-Benec yxe mpepcraer B KauecTBe ITacTyXa yMepIINX AYIL.
OH cBfI3aH C IJAPCTBOM MEPTBBIX M, OyAyuyu 6OroMm, Hajie/lleH CU/IOi IOBeIeBaTh
TaM. MokeM IIpOC/IefuThb NMPOsABIeHNEe [PYTOro BayKHOTO MHCTMHKTA — TaHaToca
umy cTpaxa cMepTu. CMepTh, 6€3yCIOBHO, TPEBOXWIIA, ITyrana APEBHUX CIaBAH.
OpHako pofiCTBO Ha 60>XKeCTBEHHOM YpOBHe TpexX LapcTB — 3eMHoro, HebecHoro
u IlopzemHoro, faBamo HafeX/y MOAAM, NOKNoHABIMMcA Pony, Benecy, Marepn,
Ha 0€30IIaCHOCTb M CTaOMIBHOCTD. YMepllyie POJACTBEHHUKHU, OTOLIEAIINE B LIap-
CTBO MEPTBbIX, B HEM3BECTHOM IOTYCTOPOHHEM MUpeE, Ha YY>XUX TePPUTOPUAX,
CTaHOBM/IVCH 3aCTYIIHUKAMM CTIaBsIH.

Caa3b Tpex apcTs — 3emHoro, He6ecnoro u ITogsemuoro eme 607blie ycumm-
BaeTcA B Ipopo/bkeryy Muda. boroM moszeMHoro Mupa y ciassH 6bu1 Buit, a cblHOM
ero — kosnoHoruit ITan (onATh Ko3nuHLIN 06pa3). «[TaH pasBen MOJ3eMHBINl OTOHb
U IIpOXKer IPOXOfi B MopHeOecHbll Mup. OH BBIPBaJICSl BMECTE C OTHEM, [IBIMOM
U cepoit B HaseMHbIT Mup u 3aTMun sicioe Conuue»'. 3arem Ilan ykpan meteit Ko-
poBbI-MaTepy — Berneca, npekpacHbix Bypeny, [lany, Amendy, ux gereit: bypro-Ary,
Bpura u Bany. Ilos>kxe oHM MOMy4m/In HOBOE OTYECTBO — BueBuyun — Te, KOro 3axXBaTii
Buit B cBO€ 11apCTBO ¥ MOPOHMIICA C HUMM, TOTOMY YTO YCBHIIVJI B HUX IIaMATD ITpef-
KOB. C TOUKM 3pEHNS COLMATbHO-TICMXO0/IOTMYeCKOTO aHa/Iu3a 1epef HaMi IIpeKpac-
HBIII IpUMep OO'BACHEHN, I0YeMy MepTBBIe IIOC/ie CMePTU He BO3BPAIAIOTCA M He
IIOJAIOT O cebe HMKAKIX 3HAKOB. VX MaMATb MPeKOB yChIIIEHA, 8 BBIXOJ, 13 IIOfi3eM-
HOTO MMpa HeBO3MOXKeH. Llemb, KoTopas 0ObeAMHAET «CBOVX», Pa3MBIKAeTCA B aKTe
cmepru. Benp ITany, cbiHy 6ora mogseMHoro Mupa Bus, 4To6bl BEIOpAThCA OTTYHA,
HaJio ObUIO IPOXUIaTh IIPOXOJ, BO BHeIIHMIT Mup. CTpax cMepTH c1abe Ioce TOro,
KaK IIo/Ty4an cBoe oObsAcHeHMe B Mudax. OHa IpeiCcTaB/IAIach MOXOXell Ha COH,
B KOTOPOM BCe 3a0bIBaeTCs — IPEXKHAA XXI3HD, 3a00TbI U TPEBOI'H, C HEIO CBsI3aHHEIE.
Tak B Mude cnaBsHe IbITANNCh IPYMUPUTD MHCTUHKTUBHBIN CTPAaX CMEPTHU C HEOT-
BPaTMMOCTBIO €€ HaCTYTITIeHNA.

! Coxposnuiua HapoaoB mupa: Hapoxnast Mynpocts B agopusmax, npuTtyax, 6acHsx, Mudax, CKa3kax, JereH-

nax, ObUTHHAX, OCIOBULAX, HOroBopkax: http://sokrnarmira.ru/index/0-7184
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ITocne omycaHHBIX Bbllle coObITHIT BpuTa, uTo cran BueBnyeM, 1o coetam
Bus «3anpypun pexy, a Bany (raxoke Buesuu) — npornorun Kpacnoe Connne». bpa-
TbsI, OTYYXK/IEHHBIE OT CBOErO POfia, Hadaay BPEAUTh MIOAAM, NOFYMHUINCH Buio,
CTanM €ro IpMEeMHBIMM AeTbMMU ¥ VICIOMHUTENAM BOMN. B cBOMX meVICTBMAX OHM
IOLIIN TIPOTUB HeOGeCHBIX 6OroB, IPOTUB JIIOfEH, OCKONbKY 3a0bIIN CBOIO MPeX-
HIOIO XXV3HD, IIOTEPSUIN CBA3b ¢ pogHbIMU. OHM CTaIM Iy>KUMM, 3a0bIB O POJIOBBIX,
CeMeJTHbIX IIeHHOCTAX, ¥ IPEBPATUNNCh B HECYLINX YTPO3Y, OIIACHOCTD, 3710 U CMEPTb.

«J rorga VInppa Bepxom Ha MorydeM EfjuHOopore comencs B moeguHke ¢ Bpu-
Toit 1 nobegun ero. [lanee VIuppa youn mate Bputy u Bana — koposy [lany, 6esy-
TEIIHO PhIJAONIYI0 Hap TefloM Bputy. Bamy, ysHas o rubemn 6para (Bpura), mobe-
*an npoyb oT Viuapser. Ho yBupes, uto VIHzpa ero HacTuraeT, npespaTtusics B Bamys,
OTPOMHBIN KaMeHb, IneHuBmii Conxue. U Torma 6or VHppa, pasbsapeHHBI U3-3a
BbInTOI ®oMbI, Tportomun BamyH. Bmecte ¢ bapmoit n Cemapriiom oH pas6u ero.
[Tpornoyennoe Basom ComHile BBIPBaIOCh U MOJHAIOCHh Ha HEOO» .

OmnucanHas cuTyallMs C TOYKM 3PEHMA MOPANU CUMBONMUZUPYET TOPKECTBO
mobpa Haj 3710M, B IPYHIVIIEC OTPa’kaeT XapaKTepHY i MU(OB TeHACHLVIO —
KeCTKOJ1 ONIMO3NIINK U BCerfa — mobensl fobpa. bonee BHUMaTeIbHOE MPOYTEHME
CUTYyaLMM, IIOKa3bIBAET, YTO U Bpura, n Bany, u koposa [lany ABNAIOTCA PONCTBEH-
HuKamu VIHaper: Bputa u Bany - ero miemManHuky, a Jlany — cectpa o marepu. Te-
Iepb CUTyaIlis CTAHOBUTCA ABYCMBICTEHHOM, M B HeJl MOXXHO IIPOCTIEIUTD MOTVBBI
Ipunosa KoMIjieKca. JlaHHbI CIyYail IpefiCTaB/AeT CBA3b MEX/Y He IPAMBIMU POJ-
CTBEHHUKaMI, 4eM CJIeTKa HapyIllaeT TPagMIVIOHHYIO JTOTUKY Ipouecca. He cbin you-
BaeT OTLa, 60PACH C HUM 3a M060Bb MaTepH, KaK 3TO IPOU3OIIIO HENOCPEICTBEHHO
¢ OpunoM. B Mude pame npuuioch yOUTh CBOYX IVIEMSAHHUKOB, UX CECTPY, X MarTh.
Y6uitcTBO IIEMAHHMKOB MOXXHO TPaKTOBAaTh KakK 60pbOy 3a BIaCTh, BOIIOIIEHHYIO
B ConHue, koTopoe ocBoOOXAaeT VMHapa. YOuB HapyumTesneit IOpsjgKa, OH IOY-
Y1/ IPAaBO Ha YCTaHOBJIEHME CBOMX IOPAJKOB, 3aKpeIieHle HPAaBCTBEHHBIX HOPM.
IT0 N03BOJIAET HECKOIBKO MHAYe, IVpe MHTePIIPETUPOBaTh 06pas uyskoro. [JanbHue
POICTBEHHVKM, 0COOEHHO KOT/]a peyb MJET O BIACTH, yyKe TepAI0T KOHHOTALUM «CBO-
UX», «ONM3KMX», IPEeBpPAILasACch B CONEPHUKOB, KOHKYPEHTOB, Bparos. IIpn omperne-
JIEHHBIX YC/IOBUAX X MOCTYIKY MOTYT PacLieHMBAThCA KaK 3aC/Ty>KMBaIOIie CMEPTH.

Ha sA3bIKe cOIMANbHO-NCUXONOTMYECKOTO aHA/NIN3Aa — NPOUCXOJUT IPOPHIB
u3 chepnl 6eccosHatenbHoro (OHO) B cdepy Csepx-A — B 06/1aCTh COLMANBHOTO
C FOCIIOfICTBYIOIVIMM TaM BCeOOLIIMY IIPaBMIaMI, HOPMaMI. YCTaHOBJIEHVE YeTKIX
06111eCTBEHHBIX HOPM AB/IAETCA 1A VIHIPBI KOMIIEHCAIVell YyBCTBA BUHbI, BO3HUK-
IIETO B MOMEHT, KOI7J]a OH CMEPTENIbHO MOPaXKaeT CBOUX POICTBEHHMKOB. DTO MOX-
HO IPEJCTaBUTh KaK JNUIIOB KOMIUIEKC, IePEeHECEHHbII B IJIOCKOCTh OTHOUIECHMIA
mAnsa-wieMAHHVKY. CONEepPHUYECTBO 3a BJIACTb IIPMBOAMT K HoOefe CTaplLIero M3
npeTeHzieHToB. [laHa, mpeKpacHas KOpoBa, MaTh Bputhl u Banbl, onuneTsopsiomas
co00il eVHCTBO MAaTepPUHCKOrO Hadasa ¥ MOIWJIbL, 3M/IM ¥ ThbMBI, OTKpbIa BpaTa

2 Cokpoeuiia HapoaoB Mupa: Hapomuast MyapocTts B adopusmMax, mpuTdax, 6acHix, Mudax, cka3kax,

nereniax, ObUIMHAX, MTOCIOBHUILIAX, MTOroBopkax: http://sokrnarmira.ru/index/0-7184
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JKM3HY CBOMM CBIHOBbSAM, U 3aKpbIBaeT X mocye cMeptyu. Orvasuue JaHy B cUTy-
anmy rubemn CTapllero cblHa IPUBOJUT B ApocTb VIHApy. OH BBIHYXJEH YOUTD ee,
4TOOBI IOMENIaTh OKMBUTD AeTeil. C TOUKM 3PeHNsA COLMaNbHO-IICHXOTOTNYeCKOTro
aHa/IM3a STOT IOCTYNOK VIHAPBI MOXKHO TPaKTOBaTh Kak 60pbOy MaTpuapXaabHOTO
¥ TIATPUAPXaIbHOTO Hayas B OOIIeCTBe, CTPeM/IEHNe BOCCTAHOBUTD B ITPaBax MyX-
CKOe HayaJI0 KaK PYKOBOAAILIMII IIPUMHIMI XWU3HMU, II00eny pasyMa Hajl SMOLVAMI,
HOpAJKa HaJ| XaOCOM.

JKusas Bopa, oronp — Muduyeckye CUMBOJBI YUCTOTHI, OCBOOOXKICHNS 13
TEMHOTBI, IIPEOONIEHN BJIACTY >KEHCKOTO Hadaja, BOCXOXJEHMA K MCTMHHOMY
61ary, K MyZpOCTH, TPAIMUILYIOHHO aCCOLMUPYETCS C MYXXCKUM HadaloM. IIpu sToM
ClieflyeT IOMHUTD, YTO MYAPOCTb He TOX/IECTBEHHA TOJIbKO JIMIIb pasyMHOCTH. My-
IPOCTb IPEANONaraeT yM — Kak HOPANOK, M TAPMOHUIO C IPUPOJON, OHA ABIAETCA
MCTOYHVKOM TBOPYECTBA, pajjocTy, xmus3Hu. He crydarino B Mude mcnombpsyercs
C/IOBO «BEMAaTbh» MO OTHOLIEHMIO K BONXBaM-MyfpelaM. ITO C/I0OBO POJCTBEHHO IO
cofiepKaHMIo 1 GOHETVKON ¢ MHAMICKUMY Befiamit, 4To Ha CAaHCKPHUTE TOXe MpPefIIo-
7laraeT KOHTEKCT 3HaHUA KaK My pPOCTY, TAMHCTBA.

Ho BepHemcs k Mudy, rae ViHppa youn cecTpy u nueMAHHUKOB. OHAKO B 5KM-
BBIX OCTAJIaCh €I0 MaTh, KOTOPas II0 COBMECTUTEIbCTBY ObUIa U MaTepblo Jaubl. s
uppsl oHa - Marb Coipa 3ems, o [laHbl — KopoBa 3eMyH. Mud ommcbiBaet rope
MaTepu, IOTepABLIEN J04b U BHYKOB. «V ymonsana ona Beespimnero Koposa 3emyHn:
«Haxkaxxu cpiHa JIpis1, Bermanit! Hakaku youitiy Jauet!». VI Torga BeimHuit ckasan:
«Jla cBepmmTCA TO, 4TO OCyuecTBUTCA! KTO He 1pas, TOT He cTaneT npasbiM! VI Kpu-
BOe NpAMBIM He cfienatb! ITosTomy CbIH Ha MaTb BOCCTaHeT, M Bom4oHOK mory6urt
Bonxa! Tak Beimramii npepckasan Viuape cMepTh oT cBoero cbiHa. OT oT4asHuA VH-
Ipa cTan y KaMHsA Bana u Hayan ymonATh BeepbllHero o npouteHnu. Thicsa4n €T OH
CTOSI ¥ 06pOC, KaK JpeBHUI KaMeHb, MXoM. Ho npolienne He Homydmm»’.

C TOYKM 3peHNA COLMANbHO-IICUXOMOIMYEeCKMX MOTUBOB IIOCTYIIKOB ITepoeB
OKOH4YaHVe Mua colep>KUT O60raTyro IOYBY [yIA aHamu3a. TbicAdeNeTHee CTOSHUE
VBppbl, €ro 0TKa3 OT aKTUBHBIX JENICTBUIT CBUIETEILCTBYIOT, YTO OH IIPEUCIIOTHMI-
€Sl YYBCTBOM BMHBIL. VIHJpa OKa3bIBaeTCA B CUTYyaluy, KOTTIA 13-3a CBOMX IIOCTYIIKOB
CTAaHOBUTCA YY>KUM Jaxe 1A Matepy. CoOCTBEHHAsA MaTh €ro MPOK/IMHAET U IPOCUT
y BceBbllIHero cMepTHOI Ka3HM [JIA CbIHA. JTa Ka3Hb HACTUTHET VIHAPY B 1Klle CbIHA,
CTaB HOBBIM IIOBTOPeHMEM DIUIIOBOII CUTYaLMH, HO Y>Ke B €€ TPaJUIIMOHHO UHTEP-
IpeTaly: ChIH yOuBaeT oTa B 60pbbe 3a M000Bb KEHIVHDI-MAaTePU U B CTpeMIIe-
HMU 3aBOEBAThb B/IACTb, YCTAHOBUTb COOCTBEHHBI NOPANOK. VIHApa B 9TOM Cydae
yKe OKasbIBaeTCsA B IOJIOKEHUN He MOOeHUTeNs, @ HOOEKIEHHOTO — MOOeXIeHHOTO
corHoM. OH yBUfIeN OUeBUHbIE 3/Ible TTIOCTIEACTBIUA OT CHAETAHHOTO MM U Y>KACHY/ICH.
OH yxe He 3HaeT, KaK ObITb Jajbllle X MOXKHO JIY MCIIPaBUTh cutyanuto. OH He 06-
BVHAET U He 00VDKaeTCA Ha MaTb, IOHMMas ee rope U ee npaBoTy. OH He IbITaeTCA
ee OCTaHOBUTD, yOoenuTh 1wy 06e3BpenuTb. OH KaMeHeeT, IIpeBpallasch B KaMeHb,

3 Cokposulia HapogoB Mupa: Hapomuas MyapocTts B ahopusMax, mputdax, 0acHsIx, Mudax, CKa3Kkax, JereH-

nax, ObUTHHAX, OCIOBULAX, HOroBopkax: http://sokrnarmira.ru/index/0-7184
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KaK KOIZIa-TO CHIe/ajl Ipec/iefyeMblii MM IJIEMAHHMK, ¥ MOZIUT Y BceBhILTHETO O Mpo-
meHny. OH MOHMMAET, YTO aKTVBHBIMM [Ie/ICTBYAMMI 3TOI CUTYallMM He PelNThb, HO
¥ MOJIbOBI €T0 He TIPUHOCAT JKeTaeMOro pe3ynbrara. VIHpa ocTaeTcs He HpOIIeH-
HbIM. V1 6yzeT your cBouM cbiHoM 3meeM OrHeHHBIM Borxom, koToporo poput Matb
Cpipa 3emrs.

Takum o6pasom, cepust MudoB o 6ore VIHpe 3aKaHIMBAETCS MICTOPHENT O TOM,
4TO CBOI0 CMEPTb OH HaXOAUT OT PYKMU CBIHA, 3a4aToro VIHApOIL co cBoell e Mare-
pbio. BomuoHok youBaer Bosnka, kak u noBesen Beesbiinuii. V1 370 elrje ofuH BUTOK
B pa3BepThIBaHMM JMUIIOBA KOMIUIEKCAa MeXy VIHIPOIi, ero MaTepbio-mo00BHUIIEN
M CBIHOM, KOTOPBIN MCTHUT 3a MOPYTaHHYIO MAaTePUHCKYIO 4ecTb. JKM3HeHHBbIT Ty Th
VHApHI — 3TO MyTh OT BOCXMINEHNA HUM (MaTh POXKaja ero B MyKaX, HO TOPAMIach
CBIHOM-60TraTbIpeM, TrepoeM) [0 no3opa 1 beccnaBHoil cMepTi. Hacuys cobcTBen-
HYIO MaTb, IIOIIPaB POfIOBOII YK/Iaf, VIHApa CTAHOBUTCA OCKBEPHUTEIEM POSHOM 3€M-
. B To e BpeMs, MOBTOPEHNE CUTYal iy HA HOBOM YPOBHE CMBOJIM3UPYET KPYyro-
BOPOT 1 TOPKECTBO XKM3HY, BEYHOE BO3BPaIlleHNE.

Beisoppl 1 mepcnexTuBbl. [IpoBefieHHbIN aHANMN3 JPEBHUX CIABAHCKMX M-
¢doB nossonsAeT chopMymMpoBaTh MEHTATbHbIE XapaKTePUCTUKU JPEBHUX BOCTOY-
HBIX C/IaBAH, HA YPOBHE apXeTUIIOB 3aKpEeNMBIIMECA B CO3HAHUM ITOTOMKOB. JTO:
HaTypajbHOe IVKIMYecKoe (arpapHoe) IIOHMMaHUe MUpPA, OOOXKECTBIEHME CUII
IIpUPOZDL, M0O0Bb U YBaXKEHNME K PONHON 3eMJle, KaK K KOpMIUIUIIE, 3alllUTHUIIE,
K pOfy-IUIeMeHH, K MHCTUTYTY ceMblt. [Ty6okoe yBaskeHMe copMmpoBaIy ClaBsaHe
K TPYAY Ha 3eMJIe, IpylaBasi eMy HeKMil CaKpanbHBIi CMBICT. XapaKTepHbIM [JIA HUX
€CTb TaKoKe IPEeKTIOHeHMe Iepel SKeHIMHO-MaTepblo, JapyIollell )X1U3Hb, T000Bb
U OIUIAKMBAOIIell mornOmux. XapakTepHON 4epToil SABJAETCA TPagMLUA 4eCTBO-
BaHMA Teposd, IPeKJIOHEH)E Nepef MaCKYIMHHOCTBIO KaK CMMBOJIOM MOIIY, CHJIbI,
IIpaB/ibl, MYJAPOCTH, TOKOSA. Kak 3aKpenuBUIyIOCS B apXeTUIle CO3HAHUA YEPTY MOXKHO
Has3BaTb HENPUATHE YY>KOTO, BBIPaXKEHIE CTOIKOI HEIIPUASHIU U IIO03PUTETbHOCTI
K HeMy. HeraTuBHas olleHKa 3aKpemmIach Takke 0 OTHOIIEHNIO K pasfopaM, 60pb-
6e 3a BIIaCTh, K IIPeJaTeNbCTBY M IPUCIOCOOIEHYeCTBY, K TPeHeOPeKEeHNI0 3aKOHOM,
K Ype3MepHOII SMOIIMOHAIbBHOCTY ¥ PACIIPAM MeX[y POSHBIMU mofbMu. B Mudono-
TMY€CKOM CO3HAHMY IPEBHIUX C/IABAH IPUCYTCTBYET TPAru3M B BOCIPUATUY TEKyUe-
CTU >KU3HM, HEYMOIMMOCTH CyAbOBL. JKM3HD 4acTO IMOHMMaeTCs Kak OpeMs, Kak He-
oTBpaTMMas MyKa. Bce oty uepThI B 60/IbIIeN MV MEHBIIIEl CTeIIeH! IIPUCY TCTBYIOT
B MEHTA/IbHBIX XapaKTePUCTNKAX COBPEMEHHBIX YKPaMHIIEB, COXPaHVBIINX ITaMATh
IpefKoB B COOPHMKAX MUQOB, B HAPOJHOM TBOPYECTBE, B 0OpANAX, IOCTOBUIAX
¥ TIOTOBOPKAX, B OTHOLIEHMN K XKM3HU — 9aCTO U3/IMIIHE SMOLVOHAIbHOM, ITONAPU-
3MPOBAaHHOM, CTPACTHOM, YyBCTBEHHOM.
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AHOTALIA:

JOCiKYeThCs MK FaBHBOCIOB THChKUX MidiB mpo dust ta [HApPY B KOH-
TeKcTi pOpMyBaHH:A CTaBlIeHH: 10 [HIIOrO y BaBHIX cnoB’AH. JlianekTrka BiTHOCUH
«CBil-4y>Mil» aKTYBHO BIUIMBAJIA HA CIIPUITHATTA CBIiTY JaBHIMM C/IOB’IHAMY i BUAB-
nsnmacsa B MOTMBAX piit Midpiunux repois. Dirypa He3HaloMIA B CJIOB THCHKUX Midax
BTiZeHa B 00pasi «BoHOo». I]e 306pa>keHHs MICTUTb XapaKTePUCTUKY 3aTrpo3U, TPU-
BOTM, PU3MKY, IMJIBHOCTI i 4acTo — BOpo>KocTi. Jloc/mizpKeHHA JO3BOIA€ IPOCTEXKNUTU
dbopMyBaHHs LIapiB HECBiOMOro Ha piBHI apXeTMIIB HaBHIX CIOB’sH. Amxe Midn
y KOHI|eHTpOBaHiit ¢opMi BimoOpaXkaloTh 3arajbHi YABJIEHHA JIaBHIX ofeil Ipo
CBiT, MIOAMHY, [OOPO 1 3710, CBOIX i YyXXUX, APy3iB i BOPOriB, IpaBAy i HeCcpaBemIn-
BicTb To10. BoHM € OCHOBOIO iCTOpPMYHOI MEHTAIbHOI Ky/IbTYPHOI €FHOCTI Cy4acHUX
HalliOHa/JbHNUX Ta eTHiYHMX rpym. [yamisM i 4iTka KOHTpapHicTh cTwricTukM Midis
€ OnarofaTHNUM IPYHTOM [JIA IX BMKOPMCTAHHS B COL|ia/IbHO-IICMXO/IOTIYHOMY Ta
KY/IBTYPOJIOTiYHOMY aHaJIi3i.
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SUMMARY:

The cycle of ancient Slavic myths about Diya and Indra in the context of atti-
tudes formation towards the Other in ancient Slavs is being researched. The dialec-
tic of «one’s own-alien» relations had been actively influencing the perception of the
world by ancient Slavs and manifested itself in the motives of myths heroes actions.
The figure of a stranger in Slavic myths is embodied in the image of «It». This image
contains the characteristics of threat, anxiety, risk, vigilance and often - hostility. The
study allows us to trace the formation of layers of the unconscious at the level of arche-
types of consciousness of ancient Slavs. After all, myths in a concentrated form reflect
the common ideas of ancient people about the world, man, good and evil, their own
and others, friends and enemies, truth and injustice, and so on. They are the basis for
the historical mental cultural unity of modern national and ethnic groups. Dualism
and the clear contrast of the stylistics of myths are the fertile ground for their reduc-
tion through the lens of socio-psychological analysis.
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YY>KOW B CJIABAHCKOW KYJIbTYPE: OHTONIOIMA
B3AMMOJENCTBUA C APYTUM B KWEBCKOI PYCU

O6pas Yykoro kak IienocTHas (OpMy/la-CUTHaTypa MOXKeT ObITh 9 dex-
TUBHO OCMBIC/IEH B paMKaX HECKOTbKMX OHTONIOTMYECKVX IPOrPaMM, KOTOPbIe MbI
HaMepeHbl NOABEPTHYTb KOMIIAPATUBHO-CEMMUOTHYECKOMY aHaIMU3y U, UCXORS U3
€ro pesy/IbTaToB, IPOIEeMOHCTPUPOBATh 3¢ deKT npucyTcTBuA UyXKOro B KOHKpeT-
HO-JMICTOPUYECKOM IIPOCTPAHCTBE JPEBHEPYCCKOI KYIbTYpHI enoxu CpeHeBEeKOBBDSI.
[TosuTuBHAA OHTONOTMYECKas MPOrpaMMa paccMaTpuBaeT Uy)KOro B paMKax MeTa-
¢busuKM mpUCyTCTBUA, Kak Hekuil apxetun (Tenn, Tpukcrepa)', 3aKoAMpPOBAHHHBII
B T€HETMYECKMII allapaT MO3Ia, TO €CTh, KaK HEYTO, CBOMICTBEHHOE BHYTPEHHEN pe-
QJIBHOCTY OBITYS 4eJIOBEKA, KAK OCHOBA €T0 CaKpaJbHOTO ¥ HYMUHO3HOTO OIBITA, Ha
OBITMITHOCTU KOTOPOT'O HacTauBaeT TpaguumoHanusM. HeratusHas oHTONMOTMYeCKas
Iporpamma, B YacTHOCTHU ncuxoaHanmus JK. JlakaHa, Taxoke He BBIXOAS 3 IIpefieibl
cyObekTHOCTH, onpepenser Uy oro kak BooOpakaeMslii ciieHapuii [Ipyroro,” koto-
PbliT, OYAYYY IIPEIMETOM >KelaHMsl CO CTOPOHBI «SI» (paHTa3MOM), ZOMBICTMBAETCS
IIpY TIOMOLIY CYMBOJIMYECKOTO A3BIKA KY/IBTYPBI, IpMoOpeTaeT YepThl HEIIPOHMIIae-
MOI1 LIeJIOCTHOCTY M CTY>KUT VWLTIO30PHBIM KOMIICHCAaTOPOM HeXBaTKU «SI», 3amonuss
paspbIBbI B ero upieHTn4HOoCTY. [Tpy aTOM McToKu Uy>koro yxomAaT KOpHAMU B IIyOu-
HBI caMoro «5I», B 6eccosHaTenbHoe (PeanbHoe), KOTOpOe MHTEPIPETUPYETCS KakK IIy-
CTOTA, 3MsAHME, BAaKyyM, HIUYTO, BCTPeYa C KOTOPBIM BBI3BIBAET CTPAX I OTTOPXKEHNUE
U IPOBOLUPYET SKCTPAIOIALVIO 6a30BOJ TPAaBMBI Ha BHELIHMI 00beKT (Boobpaska-
emoe PeanbHoe). Herarusa Yysxoro momyyaeT cBO€ oHOe BbIpa>keHle B HeraTUBHO
IMaIeKTVKe TIOCTMOfIepHa, re UyxKoil paccMaTpyUBaeTCs Kak 3HAYMMOe OTCYTCTBUE,
YUCTBI CUMYIAKD, COOBITHE, POXKAAIOLIeecs 3 CUMBONNYECKO KOMMYHUKAIIVN BO
BpeMeHN?, @ He KaK IIPOCTPaHCTBEHHBI 00beKT-CyOCTaHIIMA.

ITonbITKM O-BpeMEHUTb HIPOCTPAHCTBO U O-IIPOCTPAHCTBOBATH BpeMs B TOY-
Ke IlepecedeHNs NMOKos (CHMHTarMa) u ABIDKeHMA (mapagurma) HaOmofaeM B II03U-
TUBHOI [ValeKTUKe MIeaNTUCTUYeCKOr0 M MaTepUaIMCTUYeCKOTO HAIpaBIeHMIL,
a TaKkKe B cHenyuduueckoi A HOCTIAKAHOBCKOTO ICHMXOAHA/IN3a OHTOIOTUY He-
XBaTKM KaK M3OBITKA ¥ M3OBbITKA KaK OCTaTKa.* B MO3SUTMBHOI MOeanmncTdecKomn

! K. IOnr, ApxeTuIsl KOIZIGKTUBHOTO 6ecco3HaTebHOro. Crpykmypa ncuxuku u npotecc unousudyayuu. M.,

Hayxka, 1996. c. 139-154.
XK. JTakaw, Ilcuxos u [Ipyroit Meradmsndeckne uccnegopanus. Boimn. 14. Craryc uuoro. CII6., VisgatenbcTso
Cankr-Ilerepbyprckoro ¢pumocodckoro obiiecTBa, M3HAATENBCTBO «AeTeiisa», 2000. c. 201-217.

K. Ilenes, /lozuka cmuicna. M., Axagemmrdecknii [TpoexT, 2011.

* P. Canewy, (M3)spawserus no66u u Henasucmu. M., Xymo>xecTBeHHBIIT XXypHas, 1999.
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mnanextyke [.B.®. Terena Yyxoil («cBoe fpyroe») ycreBaeT «IPOMEIbKHYTb» Kak
3Tall CTAaHOBJIEHM MBIC/AIEro «f» (0T camocTu 4epes MHOE B CaMOCTb), KOTOPOe,
B CBOIO O4Yepefib, IBNIAETCA UIOCTAChio AbcomoTHoro Jyxa®. Yy»xoii nuiaeTcs romoca
U B MOHOJIOTMYECKOM, JIOTOLICHTPUYECKOM [VICKypCe MOJIepHa UIpaeT VICKIIOUM-
TE/IbHO BCIIOMOTATe/NbHYI0 PO/Ib 00paTHOI TOYKM caMouaeHTHdUKaIyM (TPaHNIIbI).
Bynyun mpepMeToM IIOICO3HATENBHOTO >KelMaHus, Uyxoit, TakuM o6pas3oM, Tabyu-
pyetcsa. OmpeieNleHHYIO IONBITKY BepHYTh Uy>KOMY rofIoC IpeANpuHIMAeT B CBO-
eil MaTepuanucrTiudeckoin guanextvke JI. Qeitepbax, mpemiaras peluruo «TyN3Ma»
(cakpanpHOro «Thl») KaK MOZeNb OOLIEHNA MeX/Y MIOAbMI®, CBA3AHHYIO CO BpeMe-
HeM, BIOCIECTBIM ITOTYYMBIIYIO PEIMIMO3HOE TOJIKOBaHMe B GUIOCOPUU BpeMeHN
9. JleBuHaca, KOTOPBIA, IIpecefys LieNb HAPYIIUTh TOTaTbHOCTh MOJEpPHA, BHOCUT
B HEro M3MepeHNe BpeMeHH, cBsA3aHHoe ¢ [Ipyrum (rumocrasuc)’, Ho He TepsieT 006-
1ieit ocHOBHI «fI» u Jpyroro B Bufie MX COBMECTHOTO OIBITA CMePTH (MCTUHBI). M3-
BJICYEHIe U3 JIeBUHACU3Ma KPaeyroJIbHOTO KaMHS HAO0>KHOCTHU B PEIATUBHOM IIOCT-
MOJIepHe CIIOCOOCTBYeT TPaHIPECCHUM KeNTaHWil, SKCTPANOMpPyeT Oecco3HaTeIbHOe
BOBHE I IIpeBpamiaeT Uy>koro B BOOOpakaeMBIl KOHILENT, B CIMIIKOM dy>Koro,
B CUMBO/INYECKOro Yy>koro, o6ajjaioliero 3aMKHYTOl IPOCTPAaHCTBEHHOI MJIeH-
TUYHOCTDIO, <HACKEHHO» Ha BPEMEHHYI0 OCb. Tak BO3HUKaeT YCJIOBHO IIPOCTpPaH-
CTBeHHas MOfe/b HelpoHmaemMoro dyxoro (tomorpadus Uyxoro), onpefeneHHas
dopmoit cobcTBernHOCTN «fI»: «MHOCTpaHen» (Foreign), «ayskax», «<MoHCTp» (Alien)
U «4y[aK», CTpaHHBI» (Strange).®

B ka0 13 OIMCAHHAX BbILIE OHTOJOTMYECKMX IIPOrPaMM He IIPOMCXORUT
BBIXOJ]a M3 3aMKHYTOro Kpyra HascTpedy Uyxomy kak bmmknemy. Hesasucumo ot
TOTO, ABJIsAETCA U Uy>Koil apXeTUIoM, susHueM, GaHTa3MOM, CUMY/LIKPOM WK 006-
PpaTHOIT TOYKOM MAeHTUGMKAVM «S», eTo He CyLIecTByeT BHe IIeNIOYKM FOCIOfCTBY-
ouux obosHavawmux: «5», «Hyxoit», «/Hoe». IlognnMHHOrO AManora B 3HAYeHUN
B3aMIMHOTO IIPOHMKHOBEHMS CMBIC/IOB He ITPOMCXOAUT. MOIepHbIiT ¥ ITOCTMOfIePHBbI
Iy TV MBIC/IY, OOpalljeHHbIe APYT K APYTY, 3aMBIKAIOTCS HA TABTOJIOTMYECKVIX IIePeXo0-
JlaX OT BHY TPEHHET0, CyO'beKTYBHOTO K BHEIIIHEMY OOBEKTYBHOMY YPOBHIO (QyHKIIM-
OHMpOBaHMA y>KOro Kak CKpBITOTO COfiep>KaHMsA Oecco3HaTeNbHOro «SI», KoTopoe
TO BBITECHAETCA, TO TPAHIPECUPYET, dYepefys SKCTepMOPM3ALUI0 U MHTEepHUOpu3a-
LIV10, BBIXOJ, Uy>KOro BOBHE ¥ BTOPMYHOE €ro ocBoeHMe (anponpuanuio). Yyxoit kak
«00beKT-Belb» («OHO») HENTPANMU3yeTCs HOCPEACTBOM MPOEKINY, MIMUTALIUY U HY-
MMHO3HOro ouapoBaHysA (dacumHanum). B To sxe BpeMs XpecTOMaTHUITHBIM A (u-
nocoduy fyanora ABNAETCA YTBEp)KIeHNe, YTO CTAHOBJIEHME VI PACKPBITIE IMYHOI
Y HaIIOHAJIbHOJ TYXOBHOCTM OCYLIECTBIIAETCS JIMIIb B IIpOILlecce ee B3auMOHel-

> L.B.®. lerens, Pabomot pazuoix nem. B nyx romax. T.1. M., ViucturyT punocodpun AH CCCP, «MbIcib»,
1970.

¢ JI. Qeitepbax, OcHosHbvle nonoxenust punocodpuu 6yoyuezo. M., Hayka, 1995. T. 1. c. 90-145.

7 9. Jlesuuac, Bpemsa u [lpyroit. Bpems u opyzoii. Iymanusm Opyeoeo uenosexa. CII6., Bbicias pemmrnosHo
¢dumocodexast mkoma, 1998.c.21 - 122.

8 B. Bambaendensc, Tonozpagis Qysxozo: cmydii 0o peromeronoezii Yyxcozo. K., IIIIC-2002, 2004.
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CTBMA M B3aMMOOOOTAllleHNA C KYIbTYPHO-IyXOBHBIMY MUPAMU JPYTMX HapoJoB
U JIMYHOCTel Ha OCHOBAHUM €JMHCTBA BO MHOI0OOpasuy, COXpaHeHMs MOMupOHNN
TellTaabTOB TPAVLINIL B X MHTEPKY/IbTYPHOII OOLIHOCTIL.

CoXpaHUTDb OTIMYMS, HO U30aBUTBCA OT OLIYIIEHUS X OHTOIOIMYECKON He-
IIPEOJONMMOCTHY, — TaKOBOJ BUJUT 3ajady Juajzora COBpeMeHHass yHMBepCajbHas
3TUKA, CTPOALLAs IPOrpaMMy B3aMMOJECTBIA ¢ Uy>X1M Ha OCHOBaHMM IOHMMAaHMA
IIpyroro xak u36bITKa — PeambHOTo’. VI36bITOK IapafoKcanbHO GUKCHMpPYyeT HeXBaT-
Ky — IMYHOCTHYIO TpaBMy «fI», 4bsl caMOCTb (OCTaTOK) He BIMCHIBACTCS B LCTIOUKY
0603HAYAIOIVIX U IIPOPBIBAETCA CKBO3b CUMBO/INYECKIE LBl (PaHTa3MOB HaBCTPeUy
IPYToll CaMOCTV,HeXBaTKa KOTOPOJl BOCIPUHIMAETCA B KadeCTBe CBOEi cOOCTBEH-
HoIt HexBaTku. Tak mpoucxoput cnusuue «I» u Yysxoro B M008By, fpyx0Oe, comu-
mapHOCTH, cobopHOCTH, Amanore. OCOOEHHO aKTyalbHOI OpMEHTAlVs Ha Ouanoe
Kynbmyp IpencTaBideTcsa i ctpad Bocrounoi Espomnbl, B ToM 4dncne, misa YKpa-
VIHBI, KOTOpas BCTYNUIA B IPOLECC aflallTallii K COBPEMEHHBIM COLMOKY/IBTYPHBIM
TpaHchopMaryaM. PopMupoBaHMe c000PHOCHU KaK BeYIIeTo MPUHINIIA MHOKY/Ib-
TYPHOTO BOCHPUATHMA BO3SMOXXHO 32 CYET BO3POXKJEHUA COOTBETCTBYIOLIMX HAIMO-
Ha/IbHBIX TPAJULINIL, CBA3AHHBIX C TOCTEIPUMMHOCTDIO, «MUPOBOI» OTKPHITOCTHIO,
MUIOCEpAMEM U TeM, 4To M. BaxTuH B cBOE BpeMsA HasBa/l «HANPABLEHHOCMbI0 HA
omeem», «omeemuusocmvio»'’. Ilo HaleMy, MHEHUIO 3TV MYPOBO33peHYeCKie MeH-
TaJIbHbIE CBOJICTBA B ITOJIHOI MEPE XapaKTEPHBDI [/IS CIABAHCKOM KYIbTYPBI B L[EIOM
KaK [TOTPaHMYHOI MeXAYy 3amnazoM 1 BocToxoM, 0CHOBaHHOI Ha AManore A3bIYeCKUX
Y XpUCTMAHCKUX TPV,

YacTHBIM Cy4aeM TaKOTO [Majiora sB/IAETCA JyXOBHAadA >KM3Hb M MEHTAJlb-
HOCTB XuTenen fpesHepycckoro rocygapcrsa IX-XIII BB. Boicokuii ypoBeHb pajyui-
HOTO OTHOIIEHVA K MHOKY/IBTYPHBIM JJOCTYDKEHMAM O0bACHACTCA COXPAaHHOCTBIO Ha
Pycu npeBHMX Tpagmumii A3bI4€CKOTO EMOKPAaTU3Ma B COYETAHUM C KPUTUIECKH TIe-
PEOCMBICTIEHHBIM BU3AHTUICKMM BapMAHTOM XPUCTUAHCKON JOKTPUHBI, BCIENCTBIE
KOTOPOTO 13 Hee ObUIM M3DBATHl OTKPOBEHHO aBTOPUTApPHBIE 9/IEMEHTHI B IIONb3Y
YHUBEPCAMCTCKUX, TYMaHUCTUIECKMX IPUHIMIIOB PAHHETO XPUCTUAHCTBA. VICTOKI
IMAZIOTUYHOCTH KY/IbTYPbl CPEHEBEKOBON Pycu cBA3BIBAIOTCA TaKXKe C ee Morpa-
HIYHBIM T€OKY/IbTYPHBIM II0/IOKEeHMEeM B ITPOCTpaHCTBe (Mexy EBporoit n Asueii,
Busanrueit 1 CkaHMHaBuel ¥ BO BpeMeHM (MeXTY sI3bI9eCKOIl apXanKoil I XpUCTH-
aHCKVM MofiepHOM). ITo oTHOIIEHNMIO K BU3aHTUIICKOMY XPUCTUAHCTBY, cornacHo 0.
Jlormany'!, cemmnocdepa cpenHeBekoBON Pycy mepexuBaer B CBOeM PasBUTUY IBa
IIOC/IE0BATENbHbIX 9Tala AMHAMMUKI JManora KynpTyp. IlepBbii cBA3saH C IaccuB-
HBIM BOCHPUATVEM MHOKY/IbTYPHBIX JOCTIDKEHMI KaK 6€30rOBOPOYHOTO aBTOPUTE-
ta («OTIa» COITACHO HEraTMBHOM OHTONOTMM IICHIXOAHAsN3a, ApXeTUIa «CaKpaslb-

° A. Bagpio, Anocmon Ilasen Ob6ocHosanue yHusepcanusma. M.; CI16., Mockosckuit ¢unocopckuit Qomp.

Yuusepcurerckas kuura, 1999.

' M.M. BaxtuH, Bonpocut numepamypu u sacmemuxu. Mccnedosanus pasnoix nem. M., XynoskecTBeHHast
nureparypa, 1975. c. 93.

" JO.M. JlormaHn, IIpo6memMa BM3aHTUIICKOTO BIMAHMA Ha PYCCKYIO KY/IBTYPY B TUIIOTOTMYECKOM OCBEICHMUM.
Busanmus u Pyco. M, Hayka, 1989. c. 227-235.
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HOTO» B IIO3UTMBHOI OHTOJIOIMM TPafiIMOHaMN3Ma). Bropoit aTan («KpUTHIecKuit
MOMEHT» B JMajIore KY/IbTYp) CBsI3aH C OYHTOM Ky/IbTypbl-penumyenTa («CblHa»)
IPOTUB KYIbTYpbl-HoHOpa («OTIa»), cTpeMIeHNeM K CaMOYTBEp)KJEHUIO 3a CYeT
3aMIMCTBOBAHHBIX Y JIOHOpA K¢ IIeHHOCTENl B YCIOBMAX HEXBATKV COOCTBEHHOTO
CUMBO/INYECKOTO apceHana. IIo/IMHHOr0 0CBOOOX/IEHNA He IMPOUCXOMWUT: KYIbTY-
pa caMOBOCIIPOM3BOAUTCA 3a cueT uMuTanuy dyxoro (mpeHtudukaunu ¢ TeHbio)
B paMKaxX HETaTMBHOIL IMANIEKTUKI M IPOJO/IKAET 3aBUCETDh OT TOTO, Ybe IIOBEJieHNEe
OHa CTWIM3MPYeT IIyTeM IpoeKLuy (TO eCTb, B JAHHOM C/Iy4ae, OT BU3AHTUIICKOTO
IIeHTPa KaK FOCIIOJICTBYIOLIEro 0603Havaomero). Vinm xe Takas KyIbTypa HauMHaeT
3aBICETb OT BHEIIHNX CIJI, B pO/IM KOTOPBIX BBICTYIIAET OHA CaMa >Ke, ee COOCTBEHHOe
KOJUIEKTVMBHOe GeccosHarenbHoe Kak CuMBonmyeckoe PeanbHoe (paHTasm), BbITec-
HEeHHOe Hapy>Xy ITyTeM NajieHNs Taby M Kpaxa aBTOPUTETOB.

3a4acTyio TOBefleHMEe CPETHEBEKOBBIX pycUYell, HEY[OBI€TBOPEHHBIX BO3-
pacTaHMeM MMIEpCKUX aMOuumii Busantuy BoIrApuT nHPaHTMWILHBIM. C OfHOI
CTOPOHBI, €CTeCTBEHHbIM AB/IAETCA CONPOTUBIeHMEe BAMAHMI0 OTIa U CTpeM/IeHNe
BOCTOYHBIX C/IaBSAH K CAaMOYTBEPK/IEHUIO, KOTOPO€ BbIPA3U/IOCh B JKEJTaHMM MOCTa-
BUTb K1eB y MICTOKOB XpYCTMAHCTBA U XPUCTUAHCKOI IIEPKBY PAJOM C OIeCTAIMM
nenTpoM Olikymensl KoncrantunononeMm. C gpyroii CTOPOHBI, HEBBIPA3MMON Hau-
BHOCTbIO IIPOHM3aHO MHOXXECTBO CEHTEHLIMII fipeBHepyccKol KHkHocTy XI — XII
BB., HaIIpuMep, napasneny Mmexay Bragumupom n Koncrantnnom Bemmxum, Onbroi
u Enenoit, Kuesom 1 KoHcTaHTHMHONONEM, TPEYECKMMU U CTIOBEHCKMMM IIMCbMEHAMMU
KaK HOCUTEJLIMM CBSITOCTH, a TAKXKe JIeTeH/ia O TocemeHun rop KmeBckux amocro-
noM AHppeeM (Tak HasbiBaeMas «AHJIpeeBcKas yereHfia»)'?. CocTA3aTeNbHBIN AyX
B BOCIIPMATUM PycH4YaMy BU3aHTMM OTpakaeTcs B OCYIECTBICHUN TPAHAMO3HBIX
apXUTEKTYPHBIX IIPOEKTOB, B YACTHOCTYU B COOPY>KEHMM 110 06pasIy OTHOMMEHHOTO
KOHCTaHTHMHOIIO/IbCKOro xpaMa cobopa Cs. Codun B Knepe (1017-1037 rr.).

B pennrnosHoit xu3HYU CTpaHbl 6yHT Iepudepuy IpOTUB LEHTPA KYIbTyp-
HOTO apeasa MPOSBIICA B YCUICHUM [IBVDKEHNA 3a aBTOKe(alii0 BOCTOYHOC/IABSIH-
CKOJ1 LIepKOBHOJ KYNIbTYphl. Peub mgeT 0 HasHAuYeHNM HA MUTPOIIOINYBIO Kadenpy
6e3 cankuuy KOHCTaHTMHOIOIBCKOTO IaTpUapXaTa MeCTHBIX KHVDKHUKOB: Vtapu-
oHa (Tof pOXK/IeHN: HemsBecTeH — yMep noce 1055 1.) u Knumenta Cmonatnya (ron
POKIEHM HeM3BeCTeH — yMep mocie 1164 r.). IIpuHumm caMoBBIpa>KeHUsA KY/IbTY-
pbI-pELMIINEHTA 32 CY€T TBOPYECKOTO IEPEOCMbICIEHMA TEKCTOB, TPAaHCIMPYEMBIX
KYJIbTYPOJ-JOHOPOM, COCTaBM/I IOJCO3HATEbHYI0 3HAKOBYI0 OCHOBY WJI€ONIOTMM
«Knes - BTopoii VMepycanum» (B mospgHeit Bepcyu mposenutusMa — «Mocksa-TpeTnit
PuMm»), 3aMbIKast Kpyr ZyXOBHBIX CBSI3eil IellITa/IbTa CpeflHeBeKOBOI Pycn co Bcemn
neHTpaMyu xpuctuancTsa: Mepycamumonm, Pumom, Koncrantunomonem. Kuesowm,
Mocksoit. ITogo6Has nomdoHns KyabTyp He MOITIa He CKa3aTbcs Ha pOpMUPOBa-
HMY 6/1arONIPUATHBIX MUPOBO33PEHYECKIX IIPEIIOCHUIOK K CTAHOBIEHNIO 00IeXpu-
CTUAHCKOI ey cOOOPHOCTH, KOTOpas MpOKIajblBana cebe MOpOry depes TpaB-
Mbl: «Befib MbI Jke XpUCTHaHe, CKOIbKO 3€Meflb, KOTOpble BEPYIOT B CBATYIO Tpouiy

2 MLIO. BpaitueBcbkuit, Ymeeposenns xpucmusncmea na Pyci. K., Haykosa mgymka, 1988. c. 8-11.



YyoKo¥i B CTaBAHCKON Ky/IbType: OHTOIOrNA B3anMogercTuA ¢ [pyrum B KneBckort Pyci 41

U B eVIHOe KpellleHNe, U B eIHYIO Bepy, 3aKOH MMeeM OfjiiH, 160 y Xpucra Kpe-
CTIIUCD U B XpHUCTa 00IauUINCh», — TOBOpUTCA B «IloBecTn BpeMeHHBIX 1eT» ", ITo-
3TOMY IIOCTIENHMM, 3aK/IIOYMTENbHbBIM, STAIlOM [Majiora Kyl1bTyp Ha Pycu aBngerca
Bo3BpauieHre CpoiHa K OTIy (penuIeHTa — K JOHOPY) IIyTeM CO3HATe/IbHOTO CIIVsI-
HMA IBYX HEXBATOK: MECTHOI 1 IIPUIIIION — HA OCHOBAHMM BBIPAOOTKM COOCTBEHHbIX
KY/IbTYPHBIX IIEHHOCTEY! ¥ MOLITHOTO BBIOPOCa VIX B OKPY>Kalolllee IMBIIN3ALIOHHOE
IPOCTPAHCTBO. 3aMETHBIM BO3PACTaHMEM CaMOCTOATEIbHOCTY O0O3HAYEHBI TaKle
(eHOMEeHBI cpefHeBeKOBOI Pycy Kak: XyloXKeCTBeHHBIN cTiIb MUXail/loBCKoro 30-
JIOTOBEPXOro co60pa, MOSABJIEH)e OPUTYHATBHOTO TUTEPATyPHOTO >KaHpa JIeTOIICH,
TeKcT «C10BO 0 1onKy VropeBom» C APKMMU A3BIYECKUMI PEMVHUCLIEHIVIAMN I T.J1.

Yro KacaeTca BOIPOCA O 3aNA0H0eBPONECKUX BIUIHUIX B KYIbType Cpefi-
HeBeKOBOII Pycy, To cpemu MHOroo6pasus 3alafHbIX MMITY/IbCOB 3[eCh CIefyeT
BBIJIENUTD CUCTEMY INpeACTaBAEeHNUI, CBA3aHHBIX ¢ Kynvmom Ceamozo Knumenma
Pumckoeo (I B. H.3.). CBaATOM KIMMeHT — 4eTBepTHI PUMCKUIL TTana, CHOABYKHUK
anocrona IleTpa, KaHOHM3MPOBAHHDII LIEPKOBbIO KaK OIVH U3 NEPBBIX XPUCTUAH-
CKUX My4eHUKoB. YacTb ero morueii B 988 r. 6pia BeiBeseHa u3 Kopeyns (Xepco-
Heca) KHA3eM BragumMupoM A/ TOpKeCTBEHHOTO OCBAIeHNA JJeCATHHHO LIepKBI
- 110 cnosaM TurMapa Marge6yprckoro, «xpama Knumenra»'. Bocipusatue obpasa
KnmumenTa PuMckoro xak nmarpoHa Pycckoit semnu («Cnoso Ha o6HOBIeHMe Jlecs-
tiHHOI nepksy» XI-XIII BB.) IpUBOAUIIO K IOHMMAHUIO IEPCOHAINY CBATOTO KaK
CUMBOJIA IyXOBHOJ HesaBucumoctu Kuesckoit Pycu or Busantun. Vimenno «rma-
BoJi» CBATOoro KnmMeHTa Kak BENMKOI CBATBIHEN CAMOCTOATE/ILHO «IIOCTaBUIN»
mutpononutoM Knumenra Cmonatuya B 1147T.: faxke coBIajieHNe MMEH I'epoeB
He 0CTaJI0Ch He3aMe4YeHHBIM KUEeBCKUMM ypeonoraMyu. OfHOBpeMEeHHO IOJOOHbIe
IpeICTaBIeHNs COCTABIAN yHOOHYI0 6asy A OCYLIeCTBIEHN 3aIaHOXPUCTH-
aHCKOII aKTMBHOCTHU Ha Pycy, 06 ycuieHnu KOTOpOl B BBIICYIOMAHYTOI II€PUOJ
CBUJIETE/IbCTBYIOT MHOTOYMC/IEHHDbIe BUM3UTHI MAIICKMX MocnoB Ha Pyco (961, 979,
986, 988, 991, 1000, 1088 rr.). CrOpOHHMKM BOCTOYHOIO 00psi/ja OTpearnposaiy Ha
HUX PANOM «aHTMIATMHCKUX» IOCTAHMIl POTUB Uy>Koro, 4To, BIPOYEM, HE CHM-
3MJI0O MHTEHCUBHOCTY AMajora KynbTypbl Kuesckoit Pycu ¢ mpoToKaTonm4eckuMm u
KaronmdeckuM 3ananoM. KondeccnoHanbHbIl KOHQIUKT B JaHHOM CITydae IOCIy-
XKW TeM «IaCCHOHapPHBIM TOTYKOM», KOTOPBI NPOOYAUI JYXOBHBI HOTEHIVIAT
IIPEBHEPYCCKOTO O0ILIeCTBA U MOCITY)KI/I CTAHOBJIEHMIO B HEM MJIeM BCEEeNUHCTBA,
BO3BENVHEHM A, CONUTAPHOCTI.

Takum o6pasoM, OHTONOrMYeCKasA MpOrpaMMa OT BocHpuATuA Uy>koro Kak
¢danTasMa (cuMBOMMYECKOTro obosHavamomero TeHu) o peanbHOI mo6Bu K dyxo-
My KaK K XpUCTUaHCKOMY BkHeMy ObITa BBIIIO/THEHA Ha YPOBHE KaK JIe/iCTBUTENb-
HBIX (paKTOB B3aUMOJEIICTBUS KY/IbTYP, TaK U CYO'beKTUBHBIX IIPECTaB/ICHNUIT OHOM
KYIBTYpPBl O KyIbTypax apyrux. Kimodu k memmndposke IOZOOHBIX IpeCTaBIeHMIT
cogepxaT paboTsl Kynbryposora B. IlloxyHa, KOTOPbINT IIPEITIOXKIUI B MCC/IEHOBaHNIN

" TloicTb BpeM’ siHux rit: Jlitormc (3a Imarcoknm crimckom) . K., Pagsaucbknit mucpMeHHNK, 1990. c. 132.
!4 BBemeHue xpucTuaHcTsa Ha Pycu. M., Mbicns, 1987. c. 32-33.
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MEXKY/IBTYPHOTO B3aUMOJIENICTBMA BBIIENATD [iBa CHOCO0a (YHKIMOHMPOBAHMA
BHEIIHNX («IOHOPCKUX») BIMAHUI B COCTaBe KY/IbTYpbI-peLUINMeHTa: OObeKTUB-
HOe Cofiep)KaHue B Hell MHOCTPAHHBIX TPAUINIL («IumepamypHoie peanvHOCHu»,
B HaIlIUX KOHHOTAlUAX — PeanvHoe) U CyObeKTUBHbIE IPECTABICHUA O HUX («Uco-
puueckue peanuu», B HAIMX KOHHOTAIMAX — Boobpaxaemoe Peanvroe).” . C ToUKM
3peHNs M30paHHOI TeMbl MIMEHHO «IUTEpaTypHbIe pealbHOCTU» MPECTABIIAIT I
Hac HaMOONIbIINIT MHTEPeC, HOCKOIbKY PAaCKPBIBAIOT IpobeMy BocupuATys Hyxoro
Kak (aHTasMa.

XapaKTepHOJl 0COOEHHOCTBIO HEraTMBHON OHTOMOrMM Uy’>KOro KakK 3VMAHMA
C IOCTIeR YOIl SKCTPAIIO/IALNel 3UAHNUA B Le/IOCTHBII CTaTyapHbIil 06pa3 Helpo-
HIIIaeMOJi BOOOPaXKeMOii ¥ IMBOIIYECKOI MIeHTUYHOCTY AB/IAETCA IOMBICTIMBAHNE,
mocTpanBaHue o6myka UyKoro B COOTBETCTBUM C BHYTPEHHei HexXBaTKO «I»-u-
meHTn4HOCTY. C IO3UTHMBHOJ TOYKY 3PEHNA TAaKOJ BBIMBILIIEHHBI 06pas Uyxoro
IIpefcTaeT BHyTPeHHMM apxeTurioM xaoca (TeHn) B mpoTuBoBec kocMocy B Mudoro-
rigeckolt Tonorpadum (MeTadusuke UYy>Koro) M CIy>KUT OTIIPABHONM XPOHOIOTIYe-
CKOT1 TOYKOI (TIpefesioM) Ajist upeHTuuKaLmu «5» B [uaneKkTiKe ero caMOpasBUTHSL.
O-BpemeHeHMe IPOCTPAHCTBA IPUBOAUT K TOMY, YTO «TaM» (TTie-TO Ja/leKo) HadMHa-
eT BOCIIPMHMMATbCS KaK «TOrfa» (O4eHb JaBHO)'S, yIOB/IETBOPSLA STOMCTUIECKYIO TO-
cKy «fI» 1o «30710TOMY BEKy» ¥ IPOBOLMPYS OHTONOTU3ALNIO ICTOPUY IIOCPECTBOM
IIPOELMPOBAHNA Ka4eCTB OTJAIEHHOTO BPEMEHM Ha OTJa/IeHHOE IIPOCTPaHCTBO. OH-
TOJIOTM3ALNA UCTOPUM TIPUBOJUT K UCKANEHUIO PeanvHoz0 00IUKA 4yHecmPanHoLl
KyZbmypol B CTOPOHY IIPUITMCBIBAHNA €1 PeIKIX, MU(POIOTMYECKUX U 9K30THYECKIIX,
JBYXOBHBIX Ka4eCTB, IIPE/ICTAB/IAIOIMX MHTEPEC /1A aJIOMHMKA U TYPUCTa, KOTOPbIE
Ha4MHAIOT GaHTa3MUPOBATh BOKPYT HECYLIECTBYIOIUX KY/IbTYP, 00pacTaOMIUX IICH-
xorndyeckumu cBoiicrBamu. Oco6eHHO TOYHO IICMX03 B BocnpuATuM Uyxoro mepe-
JaeTCcsd B OTHOLIEHMM CPEJHEBEKOBBIX Pycudell He K XpUCTMaHCKOMY BocToky mmm
3amapy, a K 1a/IbHEBOCTOYHOI LIVIBUIN3ALUMN, B YACTHOCTH, K UHOUTICKOLL MPaOuyuu.
Ee oTnenbHble 97€eMEHTHI NONAfANM B MUPOBO33PEHYECKOE TI0/IE CTIABAHCKONM KY/Ib-
Typbl B COCTaBe BU3aHTUIICKOJ XPUCTMAHCKON KHIDKHOCTU. IIpencraBurenn cpep-
HEBEKOBOI PYCCKOJ KHVDKHOI KY/IBTYPhl HA OCHOBAaHMY O3HAKOMJ/IEHMS C IPEBHUMU
VI COBPEMEHHBIMM UM TEKCTaMM CO3flaBamu obpas «cBoei» VIHAUM, YpesBbIYAITHO
OT/IMYABILNENCA OT peanbHONM KynbTyphbl. KapTuHa cKa3o4uHOI, 9K30TUYIECKOIA, MPO-
HMKHYTOJl TaMHCTBEHHBIM 330Te€PUYECKUM JYXOM, CTPaHbl HECMETHBIX OOTaTCTB
U IIpaBeJHBIX aCKEeTOB IOCTEIICHHO IIPeBpAaIla/Cs B OOVMH 13 Hambojee COLAIbHO
3HAYMMBIX CUMBO/IMYECKMX CIOKETOB IIPAaBOC/IaBHOIO KaTexusuca. B ero mocrpoenun
yTpauMBaKTCA Jake TOYHbIE reorpaduyeckue KOOpAMHATHL: Tak, Kmument Cmons-
THY omM6049HO OTOXKAecTBIAeT ocTpoB Lleitnon (Illpu-J/lanka) c «BHyTpeHHel VH-
Iueil» U NMPUINCHIBAET ef KadeCTBa MeCTa, Ifie 0OUTAI0T BeTX03aBeTHbIe MU(OTIO-

* B.K. lloxun, JpesHss Mnous 6 kynvmype Pycu (XI - cepeduna XV e.): Mcmouruxosedueckue npobnemvt. M.,
WsparenbctBo «Hayka», [maBHas pemakuma BOCTOYHOI mUTepaTyphl, 1988. c. 13-14.

16 «Tam sk Topi» («Tam Kak Torga» yKp.) — popMympoBka yKpanHcKoro ¢umocoda u noara Braga JIossr.
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rM4ecKie XXMBOTHbIE POIOM ABHO U3 «30JI0TOTO BeKar, Hauasla MUpPOB.'” 3pech yxe
HeflaZieKa Ta rpaHb, Korja u3 Cumsonmyeckoro Peambroro Yyskoit mpeppamtaercs
B YVICTBI CUMYJIAKD.

Takum o6pasom, Uyxoil B CIaBAHCKOI Ky/IbType IpeACTaBisAeT coboll Iie-
JIOCTHBII MHTETPATUBHBIN 00pa3, KOTOPBII MOXKeT ObITh IIPEICTAB/IeH B pPaMKaxX He-
CKOJIBKMX OHTOJIOTMYECKMX MPOrpaMM: HNO3UTHUBHOM, MO3UTUBHO-IMATEKTUIECKOI,
HeTraTMBHOJ, HeraTMBHO-AVAIeKTUYeCKOIl, «MCK/IIYaolleli». B paMkax mosutusHO
nporpaMmbl Uy»Koii IB/AETCS YaCThI0 BHYTPEHHETO JYXOBHOTO OBITHA 4e/I0BeKa, ca-
Kpa/IbHbIM apX€TUIIOM Xaoca, C KOTOPBIM HAIUM IIPEeKY acCOLUMPOBAIM IPaHMIIbI
CBOETO XXM3HEHHOTO MMPa, HYMMHO3HO JII00YACH JaJIeKMMM 3eM/IAMY VLU CTpalIach
ux («aHTMMUp», «MMP HamM3HaHKy»). [lo3auTyBHaA fmuanexTVKa mpepmonaraer dy-
XKOTO KaK IIPOMEXYTOYHBII 3Tall B Ipolecce obpeTeHns «f» cBoell caMoCTy, 4TO
OTpa’kaeTcsd B [MHAMUKE IPUHATHUA U OTPLMAHUA BO B3aMIMOOTHOMIEHMAX C KY/b-
Typoii-goHopoM (Busantus, 3anaguas EBpoma). B paMkax HeraTuBHOI IpOrpaMMbl
Yy>Koit ABNAETCA SKCTPAIOMMPOBAHHBIM (DaHTa3MOM, CITY)KAIIVIM TOCIIO/ICTBYIOLIVM
0003HavaIMM I caMoufieHTU KAy CyObeKTa 3UAHM: OTCIofa oOpeTeHye fa-
nexyMu 3emAMy 4ept 3onororo Beka (VMumys) wmu Tenn (Bennkas Crenb), KocMoca
WIN Xaoca, lepeHeceH)e BpeMeHHBIX YepT Ha MPOCTPAaHCTBO. HeratnsHasA guanek-
THKa NIpefIonaraeT npespamnienne Iy>koro B 3HaUMMO€E OTCYTCTBUE, YTO Mbl MOXKEM
HaO/MoJaTh Ha npuMepe GpaHTaCTUYECKIX MUPOIOTMYECKUX reorpadryecKyx Ipes-
CTaBJIEHMII O Ja/IeKMX 3eMIIAX. «VICKITIo9alouiasg» OHTONOINA NPEACTaeT KaK PasphlB
C 3aMKHYTBIMU KPYraMy BCeX NPEAbIAYLINX IPOrpaMM OBITHA B IIOIb3y PealbHOTO
Yyskoro kak yacty «Mbi» (coboprocTi). K cocraBnsommm apeBHEPyccKoit co6op-
HOCTU B IIEPBYIO oYepefb C/IeflyeT OTHECTU COYeTaHNe YCTAHOBOK Ha MUPOJII0OMBOE
OTHOILIEHME K 9y>KOJl KYIbType U OFHOBPEMEHHO Ha KOHKYpeHmHOoe ee BOCIPUATIE,
cyObeKTyBM3aLysa 00pa3a Ky/IbTyphI-LOHOpPAa B KapTHHE MUpPa KY/IbTYPbI-PelNIn-
€HTa, YHUBEPCaTbHOCTD, OTKPBITOCTD, 0OPAIeHHOCTb KO MHOTYM KY/IbTypaM MUpa,
CKJIOHHOCTb K (POpPMMPOBaHMIO HALIMOHAJIBHOTO CAMOCO3HAHNA Ha OCHOBE [MAJIO-
ra KyJIbTyp Yepe3 IIOMCK OOIHOCTH. VI3 paccMOTpeHMs OTHENbHBIX 0COOEHHOCTEN
IPpeBHEPYCCKOI COOOPHOCTM IIPOMCTEKAaeT Haubosee o0Imas ee YepTa — OpeaHu4HAs
NONUPOHUS CMBICTIOB U KyZbmyp. B TBOpueckoe B3auMOJIeiCTBIe BCTYMAIOT Pas/Iny-
Hble UCTOPUYECKN CJIOKUBINVIECS TUIBI KY/IbTYP: KYJIbTYPHBIE SI0XM (aHTMYHOCTD,
CpenHeBeKOBbe), HAlMOHA/IbHbIE (IpedyecKas, HeMellKas, LIBeJCKasA, MpIaHJCKasd,
6onrapckasi, MHAUICKAs), pervoHaIbHble (AHTUYHAS, BU3AHTUIICKAs, CIaBSHCKas,
POMaHO-TepMaHCKas, JaTbHEBOCTOYHAs), K/IACCOBbIe (KpeCTbAHCKas, deopjambHas)
KynpTyphl. [Tomidonus gyxoBHocTn Kmepckoit Pycn axryanmusupyer ee fyXxoBHOe
Hac/efye B KauecTBe UCTOPMYECKYIO IPEATIOChIIKY BhICTPaBaHMsA CTPATEIMil MeX-
TYHapOJHOTO COTPYJHMYECTBA C/IaBAHCKUX TOCYJapCcTB B EBpone 1 3a ee mpezienamMu.

17 Tlocnanue, Hamcano KiuMeHTOM, MUTpPOIIONUTOM pycckuM, Pome, IpecBuTepy, MCTONKOBaHO AdaHacueM
MoHaxoM. 3namocmpyit. [Ipesusas Pyce X — XIII es. M., Monopas reapaus, 1990. c. 189.
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SUMMARY:

Alien in Slavic Culture: Ontology of Interaction with the Other in Kyivan Rus

The article is based on the interaction of cultural studies and semiotics and
structural psychoanalysis. The article is devoted to a holistic integrative understanding
of the figure of the Alien on the materials of medieval Rus. The alien is considered
within the framework of the following ontological programs: positive, positive-dialec-
tical, negative, negative-dialectical, program of exclusion.
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The Alien’s positive program is demonstrated by the example of the sacred ar-
chetype of chaos. The negative program is shown through the analysis of phantasms
of representatives of the culture of Kyivan Rus. In particular, phantasms concern the
transfer of the properties of time to a distant space (India) and protest against the cul-
ture of the «Father» (Byzantium). Positive dialectics is revealed through the analysis
of the self-identification of the inhabitants of medieval Russia. The negative dialectic
is revealed through the mythological geography of our ancestors. The ontology of ex-
clusion is revealed through the analysis of the ideal of collegiality as a manifestation
of universalism.

Yevgenia Bilchenko, Doctor of Sciences. Professor of Cultural Studies and Phil-
osophical Anthropology Department, Deputy Head for Science at the Institute of Cul-
tural Studies of the National Academy of Arts of Ukraine. Author of the monographs
«Alien. Other. Neighbor» (2010), «Man without History» (2015), «Subject. Symbolic.
Break» (2020), «Sentimental Violence» (2020) and others. Research interests: dialogue
between cultures of the West and East, cultural comparative studies, semiotics of cul-
ture, structural psychoanalysis, universal ethics, culture of Kievan Rus.






Ornena /ImnrpieBa
Inctutyt npobnem cydacHoro mucrenTsa HarionanbHa Axagemis Mucrents Ykpainu (Kuis)

KYNIbTYPOTBOPYA MOAEJIb AIAJIbHOCTI KOMMNO3UTOPA
BOPUCA JIATOWMNHCbKOIO

Hocnimpxyerbess ponb b. JIATOIMHCBKOTO y CTBOPEHHI My3UYHOI Ky/IbTypy
Ykpainu. OxapaKTepu30BaHO AiA/IbHICTD KOMIIO3UTOPA, il €BOIOLITHO-CTY/IICTUIHMIA
Ta COLIOKY/IbTypHMIt acriekTy. CTBepIKYEThCA, 10 (POPMYBAHHS Ta PO3BUTOK KOM-
MO3UTOPCHKOI MKOMM B. JIATOMMHCBKOrO — Iie iHHOBaliliHEe Ta €KCIepUMEHTA/IbHE
ABUILE B YKPalHCBKiil My3M4Hiil KynbTypi XX CTOJITTA, K€ HENOCTaTHHO BUBYEHE
B MICTELTBO3HABCTBI Ta Ky/JIbTYPOJIOTii AK 1ii/licHa cucTeMa. PO3I/IAHYTO CK/IafloBi 0co-
6ucrocti B. JIATOMMHCHKOTO, HiIKpec/IeHO Hai3BUYaliHy IPOAYKTUBHICTD Jis/IbBHOCTI
KOMITO3UTOpa B pisHUX c¢epax i [l KOMYHIKaTHBHY POJIb, L0 CTBOPWIO IEPEAyMOBK
IIsL PO3BUTKY BUCOKOIIPOQeciiTHUX 3acafi yKpalHCbKOI KOMIIO3UTOPCHKOI mKom XX—
XXI cTomniTh, AKa Bifirpana BaX/IMBY PO/b y IPOLECi KyJIbTYPOreHesY.

MysnuHa KynpTypa sK 3arajbHe ABHIe — 1€ CYKYIIHICTb My3M4YHO-MOBHMX
CUMBOJIiB, 3aKpill/IeHNX NMUCbMOBOIO TPaAMII€I0 I MOrInbIeHNxX npodeciiiiuM fo-
CBifloM KOMIIO3UTOpiB, BUKOHABLIiB My3MKI Ta CIyXalbKoi ayauTopii. ¥ ii mpocropi
icHye 0CcOOMUBUIL XYOXKHBO-eCTETUYHMIT CBIT My3uKu B. JISTOLIMHCHKOTO Ta 110T0
neJarorigyHoi gis/IbHOCTI.

ITocrarp b. JIATOIIMHCHKOTO y Cy4YaCHOMY HAayKOBOMY IIPOLECI BUBYAETHCA
moBoJi pi3HOOIYHO. B My3MKO3HaBUMX CTYZHifX pO3/IOrO IpefCcTaB/leHa TBOpYA [i-
ANBHICTb KOMITIO3UTOPA. 3HAYHO MeEHIIEe PO3BifJOK IPUCBAYEHO BUBYEHHIO JI0T0 poi
y TBOpeHHi KynbTypu XX CTOMITTsA, TOMy € HaraJlbHUM KOMIIJIEKCHUI POSIJIAL IIe-
JarorivHoi, coljaabHOI (IPOCBITHUIIBKOI) Ta 3arajloM KY/IbTYPOTBOPYOi CKIafoBOI
LbOTO fABMILA Ta JIOTO BIUIMB Ha PO3BUTOK YKpaiHcbKOI KynbTypu XX-XXI cromiTs.
YTBep/>XeHHA JYMKU NP0 Ha/I3BUYAlHY IPOAYKTUBHICTD AisnbHOCTI bopuca Jlaro-
IIMHCBKOTO Y Pi3HMX cepax, 110 CTBOPUIIO IIEPELYMOBY I PO3BUTKY BUCOKOIIPO-
deciitHux 3acaj yKpaiHChKOI KoMmosuTopchkoi mkomu XX-XXI cromits, cops-
MOBaHEe Ha BM3HA4YEHHS JIOTO HelepecidyHol poji y TBOPEHHI MY3MYHOI KYIbTYPH.
3acTOCOBYIOYM MIPUHLMII HAYKOBOI PEKOHCTPYKIIii 0 OKpPeC/IeHHA NMOTEHIiamy KO-
7 1 1i ;migepa, 3a3HAYMMO, 1110 TaKMII MiJXif JO3BOJAE CKIACTU YABIEHHA IepeoBCiM
PO icTOpito iCHYBaHHS TBOPYOI 0COOMCTOCTI B paMKaX Ky/IbTYPOTBOPYOI CIIITbHOTH.

Mera cTaTTi — pOSILAHYTU INMTAHHA, [IOB’S13aHi 31 CTAHOBJIEHHAM KOMIIO3M-
TOPCHKOI KoM b. JIATOIMHCPKOTO K iHHOBaLilTHOTO Ta €KCIIEPYMEHTa/TbHOIO SIBY-
Ila B YKpalHCbKiil My3u4Hiit KynbTypi XX CTOMTTA, i AOCTioUTH, AK iCHyBaHHA i10T0
HIKO/IV y TIPOCTOPI KY/IBTYPU IPU3BENO N0 NPOHMKHEHHA ii ifIell Y COLiOKYIbTYPHMIA
IIPOCTIp i Ja7i0 3MOTY POSKPUTH IOTEHIIia/T YKPAIHChKOI MY3MKY AK LIi/IiCHOTO ABMIIA.

Pap Trennennin, sasHadeHNX JOCTIHMKAMY, JAIOTh 3MOTY IOLINTY TBOPYiCTh
b. JIATOMIMHCPKOTO Ha Ki/lbKa YMOBHUX IIepiOfiB: «pocCiiicbkuit» (paHHi TBOpM [0
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20-x poOKiB), «eKCIIpecuBHO-poMaHTUYHMID» (1920-Ti — modvaTok 1930-x), «ykpain-
cbKuii» (mepiui micAsABOEHH] poKNM), «C/IOB AHChKMID (1950-1960-Ti). Y iepapxii my-
3MYHOTBOPYMX 3B 5I3KiB 0COOMCTICTh KOMIIO3UTOPA, KA 34aTHA BIUIMBATHU Ha IIPOLIeC
coLlia/IbHO-KY/IbTYpHOI TpaHchOopMallii, 3a CBO€X (PYHKIIOHA/IbHOI NPUPOJOI0 Bi-
Airpae ponb TpaHCIATOpa RyXoBHuUX ifeil. I1iit ocobucrocti y Bunaaxy b. JIsTommH-
CHKOTO IPUTAMAHHI TaKi AKiCHI XapaKTePUCTUKIL:

— BIIKpUTICTb, IKa CKEpOBaHa Ha My3/[YHO-MOBHE CIIiIKyBaHHS;

— IIparHeHHA NepefjaTy CBOI ifiel Ta iHHOCT;

- colia/IbHO-[isANbHICHA CIPSIMOBAHICTD, 110 3[aTHA {HTEHCMBHO TpaHChOp-
MYyBaTH IpoLecH, AKi 3a6e3MedyITh HeOOXiIHY IMHAMIKY PO3BUTKY 0COOMCTOCTI;

— a/lalTaTMBHO-aKyMY/IATMBHA CK/IaloBa My3MYHO-MOBHOIO MEXaHi3My, 1O
BUIIEPEUIIA ETIOXY, B AKY KB KOMIIO3UTOP;

- MY3MYHO-MOBHA iHAMBifyami3allis HaBKOIMIIHBOTO CBITY SIK OCOOMCTICHA
CTUMYJIALIA POSBUTKY JYXOBHOTO CAMOBU3HAYEHHA MUTLIS;

— COLI{OKY/IPTypHa MOTMBAILIis, 110 [IOB’s3aHA 3 IParHeHHAM IisHATHU i1 PO3-
KPUTY TAaEMHMUIII CBiTY i chopMyBaTH BIaCHY TBOPYY Ta IIeJarOri4Hy MOJIe/Ib;

- KYIbTYPHO-peIpe3eHTaTMBHA BIACTUBICTH ocobucrocTi MajicTpa, o0
YTBEPIKY€E CBOK €THOHALIOHANbHY Ta COLIOKYIbTYPHY IIPUHAIEXHICTD 1 BUPaXKa-
€TBbCA Y SICKPABO IHAVBIAYaTbHOMY CIOCOOi MY3MYHOTO MIUC/IEHHS;

— LiHHICHO-eCTeTUYHUII IIPOSAB OCOOMCTOCTI SK LiTiCHA CYCTeMa YTBEePHKeH-
HA il iHAYBIZyaJIbHOTO XyJ0KHBOTO CBITY.

EBomoniitHO-cTUIbOBa MOfeNb TBOpYOCTi b. JIATOMMHCBKOTO [IeMOHCTpYE
CUHTE3 Xy[JOXXHbOTO CBITOCHPMITHATTA i3 IpoliecaMy TBOPDEHHS, BUKOHAHHA, iH-
TepIIpeTalii, a TAKOXX MEPEXMBAHHSA /i OLIHIOBAaHHA IIOJill HABKOIMIIHBOTO CBITY.
I1i osHaky popMyIOTh iHAVBiNYyaIbHMIT XYJOXKHI OCBifl Ta CIPUAIOTDH IPOLECOBi
€MOL[i/IHO-JyXOBHOI'O HA/MAIITYBAaHHSI 0COOMCTOCTI MMTHS. JISTOLIMHCHKUI ITO-
€[IHAB CIAJIKOEMHICTD poCiitcbkoi KoMmosutopcbkoi mkomu (C. TaneeB — P. Iitiep
— O. Ckps6iH) 3 HepeTBOPEHHAM TPafyLiil YKpalHCbKOI Ky/IbTYpH i BiIKPUTTAM
BJIACHOTO CTHJIIO, IIPOK/IABIIM IJIAX O BUXOJy MY3MKM 3a By3bKO HalliOHa/IbHi MEXi.
TBopumit fOpoOOK KOMIIO3UTOPA CTaB BYMPA3HUKOM €BOJIIOLIHOTO IIPOrpecy, LIo
OIIPAEThCST Ha OCBITHBO-IIPOdeCiiiHi, eTHOHAI[IOHA/MPHI Ta KYIbTYPHO-iCTOpUYHI
YMHHMKY. MO>XHa IPUITYCTUTY, IO BHACTIOK I1bOr0 yTBOPUBCA HOBATOPCbKUII Ha-
IpAM Y MY3UYHOMY MUCTELTBi XX CTOMITTA, AKMII y CYKYIIHOCTI BCiX T€H/I€HIil 3a-
K/IaB MifIBa/IHY YKPaiHCbKOI KOMIIO3UTOPChKOI Ko XX-XXI cTomiTh.

Ha mpoTmBary 0 icTOpUKO-IIOMITUYHNX OOCTaBMH Y TBOPYOCTi JIATOMIMH-
CbKOT'O JOMiHYBa/I O3HAKY ACKPABO iHAVBifyaTbHOTO MUCIIEHHS. Ix Mo>xHa Ha3BaTH
«nepemeoprosanvHumu» (3a O. €. PebpoBoio), 60 BOHY OXOIUIIOIOTh «eBOJIIOLiITH] ysIB-
JIEHHS JIIOAVHU B IIPOLIECi PO3BUTKY MUCTENTBA, IIOKA3YIOTh 3MiHM B JI0TO PO3BUTKY
11 BiATIOBigHI HOCATHEHHA MIOAVHM B IIbOMY IIpoLieci»' Ta cunmesyouumu (TobTO 1i-
TicHUMM, fuHaMivHuMK 1 QyHKIioHambHYMY). CHHTE3YI04i 03HAKM JeMOHCTPYIOTD

! Rebrova O. Ye. Teorety' chne doslidzhennya xudozhn' o-mental ' nogo dosvidu v proekciyi pedagogiky' my"s-

tecztva. Ky'yiv: NPU im. M. P. Dragomanova, 2013. 295 s.
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BCIO TBOPYY CIIAJLIMHY KOMIIO3/TOPA Ta JIOr0 MPOSYKTUBHY IIelarOTiuyHy His/IbHICTh
SK LITiCHE ABUILE Y My3UYHIN KyIbTYPi; AMHAMIYHI — OKPECIOITH IIPOLIEC EBOIIONII
CTUIIIO i JI0TO KOMITO3MTOPCHKOI IKO/N; QYHKI[iOHA/NIbHI pO3KPMBAIOTh MOX/IMBICTD
BMKOHAHH: J1 iHTepIpeTanil MySMKIU MUTIS T JIOTO YYHIB MIPOTATOM TPUBAJIOTO IIe-
piogmy ax 1o cborofieHHA. AfI)Ke, Ha [yMKY B. MapTuHOBa, [/I1 KOMIIO3UTOPa «KUTH y
CBOIX TBOpaxX — O3Ha4ae€ IepebyBaTy B icTOpI4Hiil Tam’ATi, a 3a[yL1 TOro, 106 36eper-
THUCS B iCTOpMYHIit TaM’sATi, HeOOXiTHO 3MIICHUTI ICTOPUYHMIT BYNHOK, SIKMM i € HOBa-
LiJTHMII KPOK KOMIIO3UTOPa, — OCh YOMY B ITOBHIIT Mipi KOMIIO3UTOP € ,,/IIOAMHOIO iCTO-
PUYHOIO, HEMIUCIIMMOIO 11032 iCTOpI€l0 i TaKo¥o, 1[0 3HAXOAUTh By TTA TiNbKM B icTOpii».?

O6pasHuit cBiT My3uKy caMoro b. JIATOIMHCBHKOro Ta JI0ro Ta/JlaHOBUTHX y4-
HiB Mae 0COOMMBO CUJIBHUIT BIUIMB Ha CIyXada i BpaXkae CBOEI0 0araTorpaHHiCTIo,
IO Jla€ 3MOTY TOBOPUTY IIPO YTBOPEHHA OPUTiHAIBHOI 1 HEMOBTOPHOI XyJNOXHBOI
peanbHOCTi. COLIOKYNBTYPHI aCIEKTH [iANbHOCTI b. JIATOUMHCHKOTO BTi/MIOIOTD CY-
nepewInBi TeHeHI] it okpeMi dakTopy, AKi BIVIMHY/IN Ha 3arajIbHy KapTUHY icTopii
PO3BUTKY My3M4HOI KynbTypy XX CTOMITTA. 3a aHAJIOTIEI0 IO COIiONIOTiYHMX JOCTi-
IPKEHD, )XUTTEBUII IILIX KOMIIO3UTOPA CIIOCTEPIraEMo y UIMK/IIYHIN JUHAMILi Yepry-
BaHb OKPEMMX MOMEHTIB, IIepiOfiB XUTTSA, IO BifI3HAYAIOTHCA IEBHUMI AKiCHUMMU
3MiHaMy, XapaKTepHMMY OCOOIMBOCTAMMU i 3HaKOBYMMMU HOAiAMM. COLiOKY/IBTYpHY
CKJIafioBy TBOpUOI ocobuctocTi B. JIsTommHCcpKOro HazBeMo Lo Emoxoro y pos-
BUTKY YKPaIHChKOI Ky/IbTYPM 3arajioM.

LLikona Komnosuropa AK ANCKYPCUBHa NpaKTNKa

IInTaHHA JUCKYpCUBHOL MPaKTUKM aKTVBHO BUBYAETbCA Y LJAPVHI JIHIBICTUKI,
couiornorii, pinocodii, e AycKypc-aHanis MocTae yHiBepcaIbHUM IHCTPYMEHTOM LA IO-
SICHEHH1 6araTboX COLianbHMX (eHOMeHIB. [IOCTTHNKI BIOKPEM/IIOI0Th HayKOBMIL, 110~
JUTVYHNI, afIMIHICTPATBHMIA, @ TAKOXK PEITrifiHMIA, TIefaroriYHnii Ta iHIi BUAM iHCTH-
TYL[{OHA/IbHOTO Ta HeiHCTUTYIIIOHA/TbHOTO AMCKYPCiB. TakyM 4MHOM, BMHUKA€E HAYKOBe
OCMICTICHHS KOMYHIKaTHBHOI Pea/IbHOCTi, 00’ €KTOM SIKO MOXKHA BBaXKATU JVICKYPCUBHY
IIPAKTUKY. Y JOCMTiPKEHHX COL0/IOTiB KOHKYPYIOTb [iBa METOJY iHTepIpeTaLlil JUCKYP-
CUBHOI IPaKTHKY: (POHOBI 3HAHHA 1 HABUKY Y KOHKPETHOMY BUJ JIFOACBKOI Ais/IBHOCTI,
Zie OpraHivHO MOENHYIOTHCA i CITIBICHYIOTD €/I0Ba Ta KOHKpeTHi il (A. ApXaHTebChbKIIL,
B. Bosnkos, X. Tapdinkerns, O. Icepc, B. Kapacuk, M. Kepro, I1. ITapiums, €. Illejiran ta in.).
HIvpie posyMiHHA KOHLENLl JMCKYPCUBHUX NIPAKTUK MOXKHA 3yCTPiTM B iCTOpUYHIl
cowiosorii Ta Teopii miteparypu. i nocmipKeHHA BUCBIT/IIOIOTD NUTaHHA KONEKTUBHUX
HOPM i paBuyI, MifIKpecmorun ix KonekTuBHuUI xapakrep. Jocniganisa K. CkaapeHko
TOIOBHIOE MMUTaHH: AUCKYPCUBHOI IIPAKTUKM HOHATTAM «IUCKYPCUBHOIO IIPOCTOPY»,
IO € «CHCTEMOIO Ii3HaBa/IbHUX KaTEropili, 3a JOMOMOTOI0 SKUX KOHCTPYIOETbCA pearlb-
HICTb, a Ky/IBTYPHi (peHOMeHM Ji coljia/ibHi BiTHOCHHY 00’ €KTUBYIOTBCS, TOOTO BIIPOBa-
IDKYIOTBCS B BUCKYPC, 3a0e3Meqyioun ix BURMMICTD /1S BIagu».’

2

Martyinov V. Konets vremeni kompozitorov. Poslesl. T. Cherednichenko. M.: Russkiy put, 2002. 296 s.

* Sklyarenko K. O. Dy'skursy'vny'j prostir povsyakdennosti u sociologichnomu analizi pokolinnoyi dy" feren-

ciaciyi: dy's. ... kand. socziol. nauk: 22.00.01 / Klasy' ch. pry'vat. un-t. Zaporizhzhya, 2019. 233 s.
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Haie 3BepHeHH:A 1O MOAIOHMX PO3BiNOK NMPOAMKTOBAHO OAXKAaHHAM IIOTIIV-
OUTK pO3YMIHHSA COLIOKYIBTYPHMX BEKTOPIiB PO3BUTKY KOMIIO3UTOPCHKOI LIKOJIN
B yMOBax icTopuyHoro mpocropy 1920-1960-x poki. CTOCOBHO sBMILja KOMIIO3M1-
TOPCBKOI KON SIK JUCKYPCUBHOI IIPAKTUKY 3a3HAYVIMO, IO NOCII/PKEHD, sAKi 6 OK-
pecioBany il CTPYKTYpHI, cOIianbHi Ta KyIbTYPOTBOPUi eleMeHTH 71 0COOMMBOCTI,
IIPaKTUYHO BificyTHi. IcHYIOTD /e cTygii, AKi XapaKTepusyOTh TaK 3BaHy KOMIIO-
3UTODPCHKY LIKOMY AK iCTOPUKO-CTUIbOBE JPKEPETI0 My3UYHOI TBOPYOCTI, IIPOTE 4aCTO
1 Ipani He aKTyali3yl0Th COLIOKY/IBTYPHI 1a6yTi GpyHKIiOHYBaHHSA IIbOTO SABUILA 5K
mKomn. Sk ykpaiHCpKi, Tak i 3apy6iXHi My3MKO3HaBII peaisyloTh KOHTEHT IIKOJIN
4yepes OMMCOBI KOHOTALil IIPO KUTTH i TBOPYICTh TOTO YM iHIIOTO KOMIIO3UTOPA, BU-
KOPMCTOBYIOUM HAIIPAIlOBAHHA y rajly3i My3MKO3HAaBCTBa, Ky/IbTYPOJIOril, IICUXO0JIO0-
rii MucTenTBa, couionorii Kynprypu, dinocodii mysnknu romo (T. Baprasa, 0. Bekc-
nep, H. Brnacosa, O. Topopennka, T. Tomon, H. I'ymauuneka, T. Job6ina, JI. lroMeHinb,
JI. KoBHanpka, O. Kosapenko, C. [Tammms, €. Crankesud, H. Typoscbka, X. Xeitri,
X. lItykenmmirua, C. Sdponuncpkoro Ta iH.). OKpeMi acmekTu AUCKYpCy B MY3uUIii
POSINIAAITLCA ¥ HAaYKOBUX po3Bifikax borpana CroTu, AKmit BBaXKae, 10 «KOHKPET-
HUM MapKepoM Il BUMIPIOBAaHHA Y4acTi JUCKYPCY B COLIIOKY/IbTYPHOMY KOHCTH-
TYIOBAHHI CBiTy Ta JIOT0 CTPYKTYPM CJIifi BBOXKAaTU OKpeMi BUIIAJKM BUKOPUCTaHHSA
MOBM, a00 KOMYHIKaTVBHi Nofii, HaIpMK/IaJ BUKOHAHHA MY3MYHOTO TBODPY Ha KOH-
LiepTi, BUKOHAHHA OIlepy, TPaHCILALII0 My3IYHO] Telelepenadi, eperiay Bineodinn-
My Tomo. KoMyHikaTiBHa Ofis MOXe OMMCYBATUCA B TPhOX BUMipaxX — TEKCTY (My-
3MYHe MOBJICHHS, IIVICbMO, 3BYKOBMII 00pa3, Bisya/lbHMIL, TAKTWIbHUI 00pa3 um ix
HOETHAHHA), IMCKYPCUBHOI IPAKTUKY (CIOAM C/Iifi BiZHECTV MPOAYKYBaHHA Ta CIIO-
XKMBAHHS TeKCTiB) Ta COLIOKY/IbTYPHOI IPaKTUKM».*

Jlonamo [10 NMOAaHUX JOCTIAHMKOM BUMIpiB Ie OfyH — (YHKILiOHA/IbHUI
BUMip KOMYHIKal[illHUX 3B’A3KiB MDXK BUMTe/IEM i y4HeM, BpaXoByoul TpaHchopMa-
1i}0 HAKOIIMYEHOTO JOCBily IOIEePEeNHIM IIOKOMIHHAM KOMIIO3UTOPIB i IX My3MYHUX
cBiTiB. OTXe, JUCKYPCMBHA ITPAKTHKa KOMIIO3UTOPA-Iearora, 3aCHOBHMKA KON,
IOENHYE MalICTEPHE BONOMiHHA IIEPEKOH/IMBUM C/IOBOM, 110 IPUMHOXXEHE BIaCHUM
TBOPYMM aBTOPUTETOM, 3 NPAKTUYHMMU JlieBMMM iMmynbcamu. IIpakTuka i cnoso,
6araToBMMipHMIT My3UYHMII CBiT, CHPOEKTOBAHMII HA BUXOBAHHA YYHA-KOMIIO3MTO-
pa, Ienarora, JUPUIeHTa, MPOCBITUTENA-MY3MKO3HABL s, YTBOPIOOTh NUCKYPCUBHI
HANpPAMKM i UCKYPCUBHI HOBOYTBOPEHHA. TakMMIU yTBOPEHHAMM MOXKEMO BBaXKa-
T OKpeMi HalpsMM KOMIIO3UTOPCHKUX CBiTOOaueHb, SIKi MalOThb CBOI BHYTPILIHIO
CTPYKTYPY, B3a€EMOJIiIOTb OJVH 3 OJHMM Ta 3 IIPOCTOPOM BMKOHABIIIB i C/IyXallbKOIO
ayIuTOpi€lo, eBOIOLIOHYI0UM B HOBY sAKicTb. CaMe Tak QyHKIiOHye heHOMEH KOM-
IIO3UTOPCHKOI LIKO/M, PIKCYI0UM OKpeMi TpaauLiiiiHi AucKypcn i TpaHcOpMyIoUn ix
IO BYIMOT iCTOPYKO-KY/IBTYPHUX OOCTaBVH.

* Syuta B. O. Dy'skurs u muzy'ci j teoriya dy skurs-analizu v muzy' chnij nauci // Studiyi my" stecztvoznavchi.

K.: IMFE NAN Ukrayiny', 2010. # 1(29). S. 35-42.
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CTaHOBJIEHHA WKONN B iCTOPNYHOMY KOHTEKCTi

ITponuec cranosnenHsa mxomu bopuca JIATOMMHCBEKOrO posrisgHeMO B icTo-
PUYHOMY KOHTEKCTi Ta OKPeCIMMO OCHOBHI JIOr0 eTamy y IapajiurMi COLiOKY/Ib-
TYPHMX 3pyllIeHb, 30KpeMa y CTAHOBJIEHHI My3U4YHOI KyIbTYpU. Y JJaHOMY BUIIATKy
CIMpaTyMeMOocs Ha IMIAKTUYHY, KOMYHIKaTMBHY Ta COLIOXYHOXXHIO (YHKIII KOM-
no3uTopchKol mkonu. 3amnoyarkosana P. IliepoM Tpapuuis 6araroriabnieBoro mpo-
¢eciitHOro po3BUTKY KOMIO3UTOPA MiljHO BKOPEHI/IACS Y IefaroTiYHMX IPMHIIMAIAX
bopuca JIaTonmHcbkoro. BekTopu i1oro npopyKTUBHOL AisNMbHOCTI Oy/Iu ckepoBaHi
y HalpsAMKY (QyHIaMeHTa/lIbHOI OCBITHBOI IIporpamy, 10 KpyUcTanisyBaaacs Bif ce-
penyaM 20-X pokiB XX CTOMITTA aX 10 HOBATOPCHKUX 3BEPIIEHD JIOrO Y4HiB-LIiCT-
TIeCATHUKIB.

HocnigHuk, sikuil BUBYa€ AisIbHICTh b. JIATOMMHCHKOTO, HE MOXKE OMUHYTU
3arajJIbH/X 3aKOHOMiPHOCTEJ MY3M4YHO-iCTOPMYHOTO IPOLECY Ta COLIOKYIbTYPHUX
TEH/IEHLiN, 1[0 BUHUK/IM Ha IEPEeTMHI iCTOPMYHNUX MOZiN: MiC/APEBO/IONiNHI 3MiHN
1920-x pokiB, cTamiHchKi penpecii Kinng 1920-x — 1930-x pokis, nepiop, Ipyroi cBi-
TOBOI BiliHM 1941-1945 pokiB, gpyra XBuisA MiCIABOEHHMX PEIPECili, XPYIIOBChKa
Bigyira 1960-x pokiB. B cklaHuX yMOBax ONVHMUINCA BCi pecny6HiKI/I Pagsaacpkoro
Corosy it Ykpaina He Oy/1a BUHATKOM.

YKpaiHCchbKa My3U4Ha KynbTypa XX CTOJITTSA NMPOJILIA CKIaHUI NIAX, CIIOB-
HeHMJ1 IomykiB caMoOyTHOCTI Ta camoigeHTndikanii B yMoBax pociiicbkoi iMmep-
CbKOI MOMITUKM, Ha 3MiHY sKiil IPWMIIIOB OiNBIIOBUIIBKUIL PEXVM, YCKIALHEHNI
BUHMIICHHAM HalliOHaJIbHOTO cBOOonoBusABy. Mysukosnaseup H. I. Illaxnazaposa
3asHavae: «BifilsHauyy nuie fedKi 3aHaJbHOMETOMNOJOTIYHI, AKIIO0 MOXKHO IX TaK BU-
3Ha4MTH, no3uLii JKgaHoBa, KOoTpi Many BIUIMB He TUIbKM Ha TeOpilo, a i Ha IpakK-
TuKy. KopoTiie xa>kyun, BOHM TaKi: € €fHe [pKepeno KOMIIO3UTOPChKOI TBOPYOCTi
— ¢onbkiop; pocificbKa K1acyuka — 3arajbHa MOJE/b i 3pasoK I HaCTiLyBaHHS;
BK/IIOYE€HHS HapOJHNX €JIEMEHTIB B TKAHUHY TBOPY — €IMHMI KPUTEPIil 1OT0 Hallio-
HaJIbHOI IPMHAIeXKHOCTI».

Kommosuropy, siki TBOpmau mpodeciiiHy MYSHKY, 3all0YaTKOBaHY [YXOB-
HO-IIiIHeCeHO AisnbHicTI0 Mukonu JInceHka, HAKpecIoBaaM LUIAX 4O Mail0yTHIX
IPOEKIIilL, a IapTiliHe KepiBHULTBO OYAyBaIo HOBI MIPUHIMNIIN POSBUTKY HalliOHA/Ib-
HUX KY/JIBTYP.

Y HaloMmy FOCIIPKEHHI CBilOMO TOPKAaEMOCA JMile KMIBCbKOTO MeEpPiofy po-
601y bopuca JIATOIMHCHKOTO /I OMMHAEMO MOCKOBCHKIIT 3 TPUYMH BiiCyTHOCTI fO-
CTYIy o MaTepiaiB. ManoBifoMuM 3annIIa€eThbCA TAKOXK Tepiof eBakyatii no Capa-
TOBA 3 TUX CAaMUX IIPUYMH.

Mysuuse xurtst Knesa 1920-x pokis 6y/1o samporpaMoBaHe Ha ariTaljiiHuil
HAIIpAMOK Y MY3MIii, [0 He JaBajIo KYAbTYPHIll iHTenireHnii Hiskoro su6opy. Hosa
peBooLiliHa MOO/Ib He Majla IIParHeHb 10 BYMCOKOTO MMCTELTBA Ta LIyKaja 3aJj0-
BOJIEHHA y MACOBiil MapIIOBO-IiCeHHill TBOpYOocTi. Monopi KoMIo3uTopy, AK i IXHil

> Shahnazarova N. G. Izbrannyie stati. Vospominaniya. M.: Gosudarstvennyiy institut iskusstvoznaniya, 2013.

372 s.
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BYNTE/Ib, HE Ma/y 3MOTY aHi BUKOHYBAaTU B/IaCHi TBOPY, aHi BiIbHO KOMIIOHYBaTU
my3uky. Hajtgacriie y ux ymoBax 3aco60oM o icHyBaHH# Oyria nefaroriysa pobora.
TlosBomMo co6i mpoBecTyt Mapaseni MK MMM TOAiAMU Ta PO3BUTKOM KOMIIO3M-
TOPCBKOI IKOMN. 1922 poKy posnoyanacs nejaroridyba fianpHictb bopuca Muxona-
jioBM4a JIATOMMHCHKOrO: CIIOYATKY Y AKOCTi BUK/Iafa4a My3U4HO-TEOPETUYHMX JIVC-
LMIUTiH, NisHime — xomnosuuii. Ilepmmmy yunamu kommosutopa cranu Irop bensa,
Icaak bepxoBuy, Biktop [Tem6cbkumit, Mukona Henssencokuit, IBan Pygerko, Imi6 Ta-
panoB, Camyin IIBapu. Y 30-ti pokn ne 6ymu Cepriit JJobposonbcbkuit, IBan Kuko,
[Terpo Ilonaxos, y 40-Bi — Poman Bepemiarin, Jles CriacokykombKuit Ta inmi, y 50-Ti
— Onexcanpp Brapimipos, Ipuropiit Iem6epa, Onekcanpp Kanepireiis, Bonogumup
Kupmnanb, Bnagnen Jlykamos, Hina Marycesuy, Ipuropiit Mupenbxuii, Banepiit Ilo-
nboBuii, Irop lllamo, H0pist Ilyposcbkmit, y 60-1i — OcBanbgac bamakayckac, BiTamii
Topzsaupkuii, Jleonin Ipaboscokmit, Bonogumup I'y6a, Nlecs Tuuko, Bomogumup 3a-
ropues, CssarocnaB KpyrikoB, Mukona Ilonos, Banentun Ilonomapenxko, Banentun
CunpBectpos, Onekciri Cemenos, Ilerpo ConoBkiH, €Bren CrankoBud4, Mupocnas
Ckopuk Ta iHi.

MoskHa CTBepKyBarTH, 1110 podeciitHe 3pOCTaHHA MOMOVX KOMIIO3UTOPIB y
knaci bopuca JIATOIMHCHKOTO MIIIO CBOIM LIJIAXOM, HE3BAXKAI04M Ha IA/I€H] yTUCKK
cucreMn. Bonyu HaBYammuca MaliCTEPHOCTI KOMIIOHYBaTH MY3UKY Y MOTOLOro Maii-
CTpa, AKNIA, TIOIIPY BJIACHI 6a>kaHHs, caM 1IbOT0 He YCBiTOMIIOIOYY, 3aK/Ia/laB OCHOBY
¢denomeny BracHoi mkonu. PenpecusHi aktn 30-X poOKiB, cepef] AKMX — CTBOPEHHS
Peneprkomy, >xopcTKa IleH3ypa YCiX NiTepaTypHMUX Ta My3UYHUX BUJIaHb, BENMYE3Hi
¢binaHCcOBi 06MexxeHHsT — mormubuan npobnemu TBOpUOl iHTemireHuii. €quHe, 10
3a/IMIIANIOCS He3MiHHUM — Ile BUCOKoIpodeciliHuil Ta JyXOBHMIl piBeHb Jifiepa
IIKOJIM, HE3/TAMHUII aBTOPUTET AKOTO BJUCOYiB HaJ yciMa mepuneriamu 4dacy. TBop-
4a [iAnbHicTH i mpodeciiiHa TeXHOOTisA, CTBOPEHHS, 30epe>KeHH i TpaH /AL ifeit,
KY/IBTYPHUX HOPM i LIiIHHOCTE, Ki/IbKiCHMIA 1 AKICHMIT aHajIi3 KyIbTYPHUX ABULL —
OCb IepeIiK MOTY>KHOTO IVIACTY CKIAJHUX 1 B3a€MO3A/IEKHIX €/IEMEHTIB, AKi yTBO-
pUIMCA BHACTIMOK HeBTOMHOI mpani bopmca JIATOIMHCHKOrO Ha HMBI MY3MYHOI
KynbTypu YKpainm.

Biguy»<eHicTb nocrati Bopuca JIAToWMHCbKOTO
AK AXKepeno KyNbTyPHOro po3BuUTKy

B ymoBax nonituku Papsancbkoi fepsxkasu 1920-1960-x pokis Bif6ymocs Bif-
qy>KeHHs MY3MKJM MUTIS Bifi CIyXada, 110 CTBOPI/IO KOMIUIEKCHI IIPO6IeMu Ky/bTy-
pororiuHoro xapakrepy. CraBcsg BUMYLICHMII IIOAUI ITyOTiKM Ha By3bKe KOJIO IpU-
XWIBHUKIB 1 [mpiie Koo HegobposnwmmBLiB. X. Oprera-i-Taccer BBakas, 10 TBOPK
HOBOro MucrentBa XX CTOMTTA «BUMYIIYIOTb Macy IpuU3HATH cebe TUM, XTO BOHA
€ — “BCbOTO JIMII HAPOZOM , iHEpPTHOIO MaTepi€lo iCTOPUIHOTO TIPOLECY, APYTOPAL-
HUM (PaKTOPOM TYXOBHOI'O KOCMOCY».°

¢ Ortega-i-Gasset X. «Degumanizatsiya iskusstva» i drugie rabotyi. Esse o literature i iskusstve: Sbornik / Per.
S isp. Sost. I. Terteryan i N. Matyash. Posleslovie N. Matyash. Moskva: Raduga, 1991. 639 s.
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ABTOp IPOTHUCTABIIAE 1Iiil Maci HApORY MEHILIICTh BUOPAHNX JIIOfel, IpU3Ha-
YeHHA AKUX — O0pOoTHUCA MpoTu 6i1bIoCTi. BiH HasuBae MUCTELTBO CYCIIIBHOO CH-
71010, 1J0 TIOAi/IA€ JIIOfEl Ha [IBi KaTeropii: mepuma — Ti, XTO pPO3yMilOThb MUCTELTBO,
Ipyra — Ti, AKi /i0ro He pO3yMilOTb. 3aB/IAKM BUCOKII «KyNIbTypi IPOMaJAHCHKOCTI»,
3[ATHOCTI [I0 3aCBOEHHA KyNIbTYPHUX LIIHHOCTEN IIONEPENHIX IIOKO/IIHb Ta Ha/I3BU-
JaliHiil TBepHOoCTi i1 inicHOCTi HaTypy, JIATOMNMHCLKOMY BIA/IOCS YHUKHYTU IIA67I0-
HiB 71 KOHpOpMisMy. BiH 3anmIunBCs y BIacHOMY IO BIIBHOI AisNBHOCTI, sIKa CTana
HEBUYEPITHUM JPKEPE/IOM KY/IBTYPHOTO po3BUTKy. Vloro TBopuicTs 6yna pymiitHoto
CIJIONO i1 HOBYMM TUIIOM JYXOBHOTO BUPOOHUIITBA.

BucHoBku. 3 ormany Ha 3asHadeHi Buile (akTopy poOMMO BMCHOBOK, IIO
Bopuic JIATOMIMHCBKMIL OYB «4y>KUM» Cepef, «CBOIX» i JOBOAUB Ije CBOEIO KUTTEBOIO
HO3MIEI0 TAa TBOPYMMM IpUHIMIAMU. BO «...Biuy>KeHICTb He 3’SIB/IAETbHCA TiIMbKM
Ha CTUKY Di3HMX KYJIbTYp, ajie BUHMKAE TEXX B MEXKaxX HaIIOi BIACHOI KyIbTYpPH, 1O
3aBKIM 3MIHIOETbCS, BUHMKAE TAKOXK Y cdepi Hammol iHpuBinyanpHol neyxiku. Xoua
Biluy>)KeHHA € HaJi3BMYaliHO 6araTuM (peHOMEHOM i Ti/IbKM 4epes Iie TPYJHUM I
CUMHTETUYHOI TeMaTU3allii, 3ara/loM MOXXEMO Ti/IbKJM BKa3aTy TPY IOIOBHI 3HAY€HHEB]
KOHTEKCTY IOHATTS “4y>Kuit’:

1) uy>xuit mis Hac, TO6TO TOIL, KOTPUIL He MOAIAE HALIOl CUCTeMY LIiHHOCTEl
i KyIbTYPHMX CMUCTIB <...>;

2) 9y>Kuit mocepep Hac, TO6TO 0cobu i ABMINa, SKi, ITONIPU KYIBTYPHI 3B 43K,
IIJO HAaC 3 HUMH [I0B A3YI0Tb, He MOXKeMO 3apaxyBaTi 40 “CBOIX” UM “BIACHUX 3 OITISI-
Iy Ha Ti IXHI PUCH, SIKi CTABJIATD IX B OIIO3MIIIIO O HAC <...>;

3) 4y>Kmif B HaC CaMVX K YaCTMHA HAILOTO ECTBA UM IICUXIKM, AKa 3aIMIIAETHCA
He iHTerpoBaHa y cepy HalIoi CAMOIIPUCYTHOCTI, € YMMOCH Bifj Hel He3amexXHUM».”

3 ornAAy Ha HisUIbHICHMIT MifXifl, Ky/IbTypHa i colliabHa CKIafoBi ocobucro-
cti B. JIATOMMHCHKOTO MOCTAITh SIK CIiBBiTHOINEHHS LiNOro i iforo 4acTuH. AHa-
/i3 I[iHHICHOTO ¥ [is/IbHICHOTO KOMIIOHEHTIB 0cobmcTocTi MasicTpa BinOyBa€eThCs
Ha pisHMX iepapXiYHNX IA6/AX, 00 €[HYIOUM OKpeMi elleMeHTH y cucreMy. Bucoke
MUCTENTBO K HeBil'€MHa YaCTVMHA KYIbTYPY He MOXKe iCHyBaTu 6e3 TBOPYOCTI, sIKa
€ BOX/IMBUM YMHHMKOM XUTTS CYCIIIbCTBA Ta JIOrO Iporpecy. 3 OfHOro 60Ky, Cy-
KYIHICTh OCOOMCTICHMX AKOCTENl CTMMY/IIOBala TpaHCPOPMAIilo I[iHHICHUX yAB-
JIEHb KPi3h MIPU3My BJIACHOTO CIIPUIHATTSA JIiICHOCTI Ta YTBEP/>)KEHHA HOBUX ifieil y
cycminbeTsi. 3 iHIOro 60Ky, TBOp4icTh MUTIIA YacTO BUK/IMKAIA HEPO3yMiHHA, 60
BUIIEpeKaJla eroxy, B Ky Oy/a HapomkeHa. [lepByHHI Ky/lIbTypHi IiHHOCTI, ycnaz-
xoBaHi Bif P. [miepa, npuitmManu ¢popmMu HacTinyBaHHA, PO3BUTKY it TpaHcopMariii
Ta CTBOPIOBA/IM MOXX/IMBICTh KOMYHIKAIil y ITOJIi KY/IBTYPHOI 1 IIPOCBITHUI[BKOI JIi-
SJIbHOCTI, IKa CTa/la MEXaHi3MOM TBOPEHHSA KY/IbTYDU 3arajioM.

B 0co6i b. JIaTommHCcbKOro yKpaiHCchbKa Ky/lIbTypa OTpUMaa cKapo, ycBifoM-
JIeHHA Kpacy Ta LiHHOCTi sikoro morpebye yacy. llIkoma xoMmosnropa cTana HeBU-
YepIIHMUM JPKEPEZIOM HAaTXHEHHMX 3BEPIIEHDb JIOro y4YHiB Ta NOCTiJOBHUKIB. 3 OI7IA-

7 Wozniak Cezary, Migdzy swojskoscia a obcoscia. Przyczynki do dialektyki dziedzictwa kulturowego //
Zarzadzanie w Kulturze. 2015, t. 16, nr 2, s. 129-136.
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Iy Ha 3a3HadeHi Buie QakTopy, JIATOIMHCHKOTO MOYKHA Ha3BaTU HPEICTaBHIKOM
«KOHTPKY/IBTYpU»® , 110 BUPAXKA/IOCA y IPOTUCTOSHHI 1O Aep>KaBHOI TOTaliTapHOI
cucremn. JletayibHe BUBUEHHSA YCiX aCIIEKTiB AiA/NIbHOCTI KOMIIO3UTOPA OKpeC/IIoe Oa-
raTOBUMIPHICTb LIbOro (DeHOMEHa, TOMY L sBMIA He MOXKHA TPAKTYBaTH fAK THUM-
9acoBe YepryBaHHsA IeBHUX COLia/IbHO-TIOMITUYHUX Ta XYNOXKHbO-eCTETUIHMUX TEH-
HeHIill, 60 BOHM OYy/IM peaklielo Ha MPOTUPIYYsA i CKIaJHOILIi XWUTTA CYCIiIbCTBA.
Oco6/11MBO 3HAKOBOIO JIA IIbOTO AUCKYPCY BUABMIACA 3MiHA KpUTepiiB Ta KaHOHi30-
BaHMX CTPYKTYP BCepenMHi caMoi cucTeMM KYIbTYpH, i B3aeMopis 3 iHmmmMu cdepa-
MM CYCIIiJIbHOI JJiA/IbHOCTI.
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SUMMARY:

The role of B. Lyatoshynsky in the creation of musical culture of Ukraine is
investigated. The activity of the composer, its evolutionary-stylistic and socio-cultural

8 Narhova E. N., Narhov D. Yu. Sotsiologiya kulturyi: uchebnoe posobie. Ekaterinburg: Izdatelstvo Uralskogo
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aspects are characterized. It is argued that the formation and development of the school
of composition of B. Lyatoshynsky is an innovative and experimental phenomenon
in the Ukrainian musical culture of the twentieth century, which is insufficiently
studied in art history and culturology as a holistic system. The components of
B. Lyatoshynsky’s personality are considered, the extraordinary productivity of the
composer’s activity in different spheres and its communicative role are emphasized,
which created preconditions for the development of highly professional foundations
of the Ukrainian composer school of XX-XXI centuries, which played an important
role in culturogenesis.






HOnia benra
HarionanbHa My3u4Ha akageMisa Ykpainu im. IT. I. Haitkoscpkoro (Kuis)

«YY>KUI CEPEJ, CBOIX»: TEPON CEHTUMEHTAJI3MY
B TUNONOrIi IHAKLWOCTI

HocnifyKeHHs >XaHpOBO-CTU/IbOBMX KOOPAVHAT € 3aCaIHNYMM /11 PO3YMiHHA
Oynb-sKkoi ertoxu B icropii kynprypu. BogHodac gaBHO BioMo, 1110 KOHA eTI0Xa — aHi
Hallla, TeTepilllHA, aHi BifjaJieHa Bil HAC Ha CTOJNITTA — HE € MOHOJIITHOIO, @ HAaToO-
MICTb MICTUTD IIApasienbHi, a 4aCOM i B3aeMo3alnepeyHi TeH eH1ii. I oqHouacHe «crmi-
BiCHYBaHHS» KOHTPACTHUX MUCTELIKUX TEHJIEHIIil, i IOCTYIIOBI TIOKOIIHHEB] 3MiHM
[0pasy HOTPebYITh KY/IbTYPHOTO T'epOosi HOBOTO THUIIY: 3HAKOBOT'O TBOPIA, TAPaNT-
MaTMYHOTO MUCTELIKOTO TBOPY ab0 IIPOTAroHiCTa, AKi BTIMIOIOTh HOBY LIiHHICHY ITa-
papurmy. Leit repoii mogacty «cBiit», 60 )X HaTeXUTB JIO TAIOL KY/IBTYpPHOI TpajuLiii
Kpainy um periony. I BogHOYac BiH TOYHO «iHIIMII», aJpKe B IIEBHUII MOMEHT XKUTTSA
3aJIMIIA€ BJIaCHE OTOYEHH: i BUPYILA€e Ha MIOLIYKY HOBOTO, CBOT'O BJIACHOTO, OCBiNY,
a0 3rofoM 30araTUTH HUM TY CIJIBHOTY JIIOfiell, sIKa JI0TO 3pOCTIIA, i 6e3M0BOPOT-
HO 11 3miHuTHI'.

Komnosurop, KnaBecuHicT, Iefaror, TeopeTuk Ta ¢inocod mysuku Kapn
®inin Emanyens bax (1714-1788) - nepiopsjjHa IOCTaTh €BPOIENICKOIO CEHTU-
MEHTani3My, «BujatHuii bax» ppyroi nomosunm XVIII cTonmirTs, 3a cBOro >Kur-
T — OAVH 3 HaliBifoMimux My3uKaHTiB He nume Himeuumnmu, a i ninoi 3axia-
Hoi €Bpomn. Voro midonorisosana popuuHa ictopia 6yna i soci € mpeameTom
pisHoro popay pedrexciit. Po3ymiroun BClo YMOBHICTb i CXeMaTMYHICTh TaKOTO
y3arajqbHeHHH, 3a3HauuMo, o ana cydacHukis K. @. E. bax 6yB «Hajikpammm
3 baxiB», aji>ke TBOPUB HOBe CEHTMMEHTA/IbHE MUCTELITBO; POMAaHTUKM, HaBIa-
KM, 3aXOJMINCA BiJJHOBJIOBATH «iCTOPMYHY CIpaBeJIMBICTb» M BifijaBaTy Ha-
nexHe «3abyromy» CebacTbsAHY MOPIBHAHO i3 «IPUBOPHUM IIPUCTOCYBaH-
neM» — cuHOM. OCTaHHI IeCATUIIITTA JeMOHCTPYIOTb NMPOTUIEXKHY TEHJEHIIilo
— HaMaraHHs BCiMa CWIaMy IIOBEPHYTM Ha KOHLIEPTHY eCTpapy «iie 3a0yTimio-
ro» K. @. E. baxa, TBopM AKOro, NpMHaiMHi Ha yKpaiHCbKill clieHi, foci € pag-
e eK30TMYHMMM TOCTAMMU, aHDXK piBHONpaBHUMM rocrnogapsamu. He MeHm Bax-
NMBO, L0 MaibKe BCi Taki BUKOHAHHS BifOyBalOTbCS y IporpaMmax Ha 3pasok

! Pi3Hi acmeKkTy TeMy Ky/IbTYPHOIO Ieposi Ha YKPaiHCBKOMY IPYHTi JOKIafHO PO3POO/IAB KY/IBTYPOIOT

Orexcanyp IpuijeHKo Ta J10ro Kojern 3 YKpaiHCBKOrO LieHTPY KYIbTYPHMX HOCTifKeHb, guB.: Oleksandr
Hrytsenko, red., Heroi ta znamenytosti v ukrainskii kulturi, (Kyiv: UTsKD, 1999).
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«J. C. Bax Ta itoro cuHU»?> — TO6TO «PONVIHHUI» KOHTEKCT i I/I1 BMKOHABIIiB,
i g my6niku foci € oyeBUAHIMNM i 3po3yMininmm (i, foxaMo, MepCreKTUBHIMNM
IS MOXJIVBMX CIIIBCTAB/I€HD), aHDK KOTPUIICh 3 iMaHEHTHO-MICTEIIbKIX PaKypciB
Ha KIITA]T MiBHIYHOHIMELbKOI KOMIIO3UTOPCHKOI HIKO/IM, CEHTMMEHTA/IbHOTO Ha-
IPAMKY, )XaHPiB CEHTMMEHTA/IbHOI OpPaTOopil, CECHTMMEHTA/IbHOI COHATH.

e nanopis «He0b6O0B’A3K0BE» 1 HaBiTh BUIIAJJKOBE CIIOCTEpEXXEHH, 3BiCHO, Ha-
6araTo Ginmblle CBifYNTDH He IPO AKiCh OCOOMUBI aCleKTV KYIbTYPHOTO reposi CeH-
TUMEHTAJIi3MY, a, BIACHE, IIPO YKPaiHChKe CYCIINIbCTBO, IOT0 MUCTELbKI IPAKTUKA
i IOBHOTY YyKpaiHChKOI T'yMaHiTapuCTUKU. Ko peanbHOMY baxy-cuny winkom rap-
MOHITHO BJja/1ocsi BUIATH i3 «10/1A TsDKiHHs» baxa-6arbka, chopMyBaTu BIacHY >KaH-
POBO-CTU/IBOBY KapTHHY, ABidi HAHOBO «CTBOPUTH cebe» — CIOYATKy Ipy OepriH-
cbkoMy aBopi @pupnpuxa II, a 1oTiM K O4i/IbHMKA MY3MYHOTO XXUTTS Bi/IbHOTO MicTa
Tam6ypra, TOo CXMIbHA [0 MAaTpiapXa/JbHUX KIIillle yKpaiHChKa Ky/IbTYPHA CIIIIBHOTA
II0pa3y HaMAaraeTbCs IOBEPHYTH «OMYIHOTO CHHA» Y JIOHO POLVIHY i 3aKpinuTy itoro
TaM HaBiYHO, HAaYeIMBIIM HAa HBOTO MAcKy «IAMBaKa», «€EpeTuKa» abo momnpocry — Ix-
moro. besanpTepHaTUBHI «pOAVHHI» porpamMu 3aliBuii pas NOKa3yOTb HEJOCTATHIO
PO3pOO6IIEeHICTh )KaHPOBO-CTUILOBMX T CBITOIIANHMX KOHTEKCTIB CEHTMMEHTAIi3MY,
jioro GakTM4Hy BUTy4eHICTD i 3 MMUCTEL[bKOTO KaHOHY, i, BiiIIOBIZHO, 3 HABYaIbHUX
nporpaM. HaBiTh B HalIKpalyX Ta HaJiI PyHTOBHIIIMX Cy4YacCHMX JIOCTIi/IKEHHAX IX aB-
TOPaM BKPall PifIKO BAAETbCA BUITYU 3 PAITHCHKUX, OO0 CEHTUMEHTAIi3MY Li/TKOM
NPVHMU3IMBUX XapakTepucTuk. O3HaKkM Takoi iHeprii MMUc/IeHHA MO>KHA MO6A4NTH
Y «JOBEPCTYBaHHI» CEHTVMEHTA/IbHIX TBOPIB 200 OCTaTel 10 «JOBIOr0» POMaHTHU3-
My (pinire — 6apoko, pOKOKO, CTUIIIO Ta/IaHT, K/TACUIIM3MY, X04a IXHE CIiBiCHYBaHHA
npotsirom XVIII ct. i cipaBpi yacoM BrMarae ZOCTiTHULbKUX Ha3yCKIb) b0 HaBiTh
TOpe3BiCHOTO «IIPOCBITHUIIBKOTO peaniaMy» (PO HEIPUITYCTUMICTb aKCiONOriYHOTO
BXXVMBAHHA TEPMiHIB Ha KIITA/IT «peaji3M», «peaJiCTUYHNII» Ta IITYYHOTO «IIifTATY-
BaHHA» [0 Peaji3My IPe/ICTaBHUKIB 6araTboX MMUCTEI[bKMX HAINIPAMKIB BXKe He pas3
mycamy 3a ocTaHHi gecarwnirrs’). lle ripure, mo foci MOXKHa 3yCTpiTH abCypIHUIL
IIOfi/I IPeACTaBHMKIB OXHOTO HANPSMKY Ha «aKTUBHMX» (TOOTO «H0o0pmx») i «Ia-

> Hanpuxnap, 2016 p. 3 inTepsanomM B MicsAib 6yno BukonaHo nporpamu «bax i cunm» (Kameprnit opkectp Col-

legium Musicum, aupurent IBan Ocranosud, JIbBiBcbKa obnacHa dimapmonis, 20 ciuns) Ta «Bbax i fioro cuHm»
(KuiBcpkmit KamepHuit opkecTp, aupurent Poman Kodman, Hanionanbsa dinapmonis Ykpainn, 21 motoro). ¥
Knesi 1110 TpajuIiito, MOXXeMO IPHUITYCTUTH, 3amodarkyBas ¢eittuct Omer Kygpsmros i iforo ancam6ms «lap-
MOHifi», IPO 1[0 CBifYaTh ABi pisHi, IpoTe ofHOMMeHH] mporpamu «Bax i jforo cuHu» (IBa BUi3HI KOHIEPTH
KniBcbkoi geprxaBHoi dimapmoril y mpumimenni TpanesHoi epksu Kneso-IleTepchbKoro icTopuko-KyabTyp-
HOTO 3aIOBifHNMKa, 25 ceprHA Ta 29 rpyansa 1985 p.). Ane e nepex Tum, 28 kit 1978 p., y Benukomy 3ami
Kniscpkoi KoHcepBaTopii 3 mporpamoro «Kommosuropn popuan bax» BUCTyaB HiMeI[bKuiT OpraHicT AHfpeac
Bebep. I Binain itoro koHuepry maB HasBy «I.-C. Bax Ta itoro npegkn», a apyruit — «L.-C. Bax Ta iforo cunm»
(apxiB nporpam HauionanbHoi dinapmonii Ykpainu s6epirae LITAMJIM VYkpaiuu, ¢. 915).

Comnowmis ITaBmrdko 3 ameM KOHCTaTyBaa, [0 «yKpaiHChbKe MTiTepaTypo3HaBCTBO B 1991 p. <...> 1mje posrA-
Jaio Ky/IbTYpHi mporecy moyarky XX CTOITTSA IIiJi Ma/loNepCeKTUBHUM KyTOM 30Dy 36aradyeHHs peais-
My», He3BaXKal0uM Ha Te, IO «KOMIUTIMEHT peasti3aMOBi mepectamm 6yTH HOMITUYHOIO BUMOTOI0». I 3rogom
TOfAE: «CTTiJ| ePeOCMMCITUTH, @ Ha MO€ IMIMOOKe MePeKOHAHHs, IPOCTO BiIMOBUTHCA Bifj IOHATh “HApOX-
HicTp” 1 peaniaM siK TBopunmit MetoA. O6mMaABa BOHY — caMe Ti CTapi MiXu, B sIKi BKe He YBUIEL HOBE BUHO»
(Solomiia Pavlychko, Teoriia literatury, (Kyiv: Osnovy, 2002), 26, 453).
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CUBHUX» («IIOTaHUX»), «IIPOTPECUBHNX» 1 «3aHEIMATHNIBKUX», & TAKOXK, PaKTUIHO,
iHIIyBaHHA LiMMX KyIbTYPHMX €IOX Ha 3pa3oK CEHTMMEHTali3My («CONOfKaBOro»,
«6aHa/IbHOTO», «3aCTapiNoro» i e 603Ha AKOro).

YTiM, Tpeba BU3HaTH, IO CIIiBCTaBIeHHS >XUTTETBOpYOCTi baxa-6aTbka
i Barbka-cuHa i cipaszi unmano napaneneii. K. ®. E. bax 6ys n’aroto autunoo Vo-
rana Ce6actbsHa i Mapii bapbapu, IpyruM CMHOM 3 THX, KOMY IOLIACTUIO BIDKUTH
B IVMTVMHCTBi, OfHMM 3 YOTMPbOX CMHIB, AKi cTamm npodeciiiHNMy My3SUKaHTaMy —
nopsy is crapumm Binbrenbmom ®@pupemanom ta Monogmumu Voranom Kpucro-
¢dom Opuppuxom ta Vioranom Kpucrianom.

Mucrenpka 6iorpadis K. ®. E. Baxa ckinagamacs 1jinkoM Bjano. EGMHUM i10ro
BuNTeNeM My3uKu OyB 6atbko. IIpyu nbomy, Ak BinsHavae 0. TenM, «IIpOHMKHEHHA
Ta BUBYCHHS BIPOROBX XUTTA CebacTbAHOM iTasilicbKoi Ta PppaHIy3bKOi My3UKI,
9acTi BisUTH [0 oMiBKM baXa BUZATHMX MY3MKaHTIB 3 pisHUX YacTUH €BpOIN, BU-
KOHAHHA B 0araTboX CTWIAX, KaHPaX Ta Hal[iOHA/JIbHNUX TPafULIiAX MY3VKY, IHCTPY-
MeHTa/IbHOI Ta BOKaJIbHOI, [[yXOBHOI Ta CBITCHKOI, 6€3 CYMHIBY a0 MOTIOAOMY KOM-
HO3UTOPY PifIKiCHY IMPOTY My3UYHOTO TOCBigy»*.

Ha 1731-1738 poku npumnagaoTh Hepii komno3utopcbki cupobu K. @. E. baxa.
To67T0, HaBiTH IPOTArOM ceMM POKiB HaBYaHHS B YHiBepcuTeTi (o 24-piuHoro Biky)
BiH iHTEHCMBHO peasisye cebe K MUTelb. 3PELITOI0, MiX IOPUCIIPY/EHIII€EI0 i My3u-
KOI0 BiH 00Mpae My3MKY, X04a, K BiI3HAYalOTh HOCIIJHMKM JIOTO TBOPYOCTI, «BiH
IPOCTO XOTiB 3a/MIINTH CBOE IPABO BUOOPY BifKPUTUM sIKOMOTa HOBIIE, i <...> Ce-
6acTbsH B IIbOMY J10T0 3a0X04yBaB»°. 1738-1768 — poku ciyx6u K. ®. E. baxa npn
nBopi @puppuxa II (zo 1740-ro — xpounpunua)®. bax-cuH, BXXe TOIi BUIaTHUI Ka-
BECHHHMIT BUKOHABELb, IOTPAI/IAE B KOJIO HE MEHII BUJATHUX MY3MKAHTiB, 4aCTMHA
3 axux HaBuanacs y V1. C. Baxa, a Takox sickpaBux ntiteparopis. Y 1746 p. K. ®. E. bax
3000yB mocajly «KaMepPHOrO MY3MKaHTa» i TakMM YMHOM 3pIBHABCA y CTaryci
3 @pannem benporn, Kapnom Taitnpuxom [paynom Ta Moranom Voximom KsaHiom.
Y 1768-1788 poxkax mparitoe kanenbMericrepoM [ambypra, ofep>kaB TUTYII IPUABOP-
HOTO KOMIIO3MTOpA IpuHILiec AHHM AMarii, ka 0co61MBO ONiKyBamacs aHPOM

* Eugene Helm, “Bach, Carl Filipp Emanuel’, in: The New Grove Dictionary of Music and Musicians, vol. 1

(London, 1980), 844.

Helm, “Bach, Carl Filipp Emanuel’, 845. Bigomo, 1o y XVIII cT. BUB4eHH: IpaBa B €BPOIIEIICHKIX YHIBEPCH-
TeTax Majio XapakTep 3400y TTs 3araJbHOI OCBiTH (B CbOrOAHIMIHBOMY il po3yMiHHI) i, SIK ITpaBmIIO, He mependa-
YaJI0 KOHEUHICTh IIOfAIbIIOI TTpari 3a paxoM. «OnepHuit» aCIeKT I0PUANYHOI IPAKTUKY JOTEIHO 3aTOPKHYB Y
MoHorpadii «Mysnka sk MoBa 3ByKiB» Hikomsa ApHOHKYP, BiIMITHBIIIN, IO «JOCUTD OYIIO IIOCTyXaTy 3aXVCHY
IIPOMOBY aJIBOKaTa Iepeft CyioM — OpaKyBasio juile Iapy aKOPAiB Ha MIOTHI UM K/IaBecyHi, i peuntarus 6ys
rorosuit» (Nikolaus Kharnonkurt, Muzyka yak mova zvukiv: Shliakh do novoho rozuminnia muzyky, (Sumy:
Sobor, 2002), 116).

3a guBHUM 36irom, Giorpadis Kapma Moopa, nmporaronicra IlInneposux «Po36iitHNKiB», HAKIafA€TbCS Ha
6iorpadiro K. ®. E. Baxa y ii By3noBux Toukax: HaB4aHHs y Jlaimuury ta coyx6a npu aopi Opuppuxa.
¥ Buxsnani cnyru lepmana BoHa Burisigae tak: «Bid [Kapn ¢ox Moop] yunscs B Jleftuury, HoTiM Bid 61ykas
He 3HaTH fie. Bin meperimos ycro HiMeuunny, sik MeHi Ka3a/y, 3 HEIIOKPUTOIO TOIOBOKO, 60cwuit, i mpoxas xtiba
nepen fBepuMa. Yepes I'sTh MiCALIB MiC/Is TOTO [OYaacs 3HOBY BiitHa moMix IIpycieto i ABcTpieto — itomy
Higoro 6y10 pobuty Ha cBiti, BiH nogascs B Boremiro 3a mepemoskunmu 6apabanamu ®pinpixa» (Fridrikh
Shyller, Rozbiinyky, (Kyiv: Znannia, 2020), 55).



60 FOnis beursa

oparopii. Jlo moBHOMITTA Ko nuie Tpoe 3 aiteit K. ®. E. Baxa ta Voranu Mapii
HanemaH. MonOAIIOro 3 HUX MOAPYXOKA HAa3BaJIO Voranom Ce6acTbsIHOM, BiH MaB
BCe, aby cTaTy BimoMuUM XY[IO)KHMKOM, ajie y Billi 29 poKiB HeclofiBaHO TIOMep Iif
qac nogopoxi ITamiero.

[TaM’ATa104M PO Ty IOMiHAHTHY POJIb, AKY Bifiirpana mkomna V1. C. Baxay cra-
HOBJIEHH] Xy[OXHIX CMaKiB JIOTO 3HAMEHUTOTO CUHA, JOPEYHO 3rajlaTy CIaBHO3BiC-
Huit Bisut baxa-6arpka 1747 p. mo pBopy @puppuxa II, pesynbraToMm sKoro cramm
Ki/lIbKa Jioro (6aTbka) eKCIepUMEHTiB B CEHTMMEHTAa/IbHOMY CTWIi. AOu 3po3yMiTn
IBOX MOHaXiB, Ky Ionbcbkuit eceict Kuminrod UrrkeBcbKuit HABOIUTD SIK IPUKTIAT
IBOX CIIOCO6IB CTaB/IeHHs N0 Yy>XKVMHI[iB, KOHCTPYKTUBHUI i AecTpyKTuBHMIT. OTXKe,
IBO€ MOHaxiB Hifiitiim Ko 6epera piku, fie Ha JOIOMOIY YeKasa XiHka. Momopmuit
BiZIBEPHYB IIOI/IAJ, i I€PEIIOB PidKy, a CTapIUMii B34B XKiHKY Ha IUIedi i epeHic Ha
inmmit 6eper. Crapiunii iloB faji, HACOMOKYIOUNCh KPAEBUOM, & MOJIOALINI 3a-
K/IAK TIij] TArapeM ILii€i icTopii, 3BMHyBaYy04M CTapIIOro y NOpylIeHHi 3akoHy. Ha
1[0 TOII cKasaB: «bpare, g 3amMIMB >XXiHKY Ha iHImoMy Oepesi piku. Hepxxe Hecem ii
Temep TH, IO KUTTIO?»” Bax-6aTbKo BYMHIB KOHCTPYKTUBHO: 3irpaB 3a IpaByUIaMy
IBOPY, IPM AKOMY IIPall0BaB JIOTO CHH, i IOBEPHYBCA NOJOMY. 3PELITOI0, K JOMIA€
YIKeBChKUIA, «TIOOUTH Iy>KMHLS, 4y>Koro (Ion. obcego) o3Havae sMiHUTH cebe ca-
Moro, Buittu nosa cebe. Taka m000B He € HaM JjaHa, SIK Hallla B/IacHa JIF0OOB, TOMY
BOHA MOXK€ 3JIMICHUTHUCA TIIBKYU B IIEPeCTyIi — B CHiNKyBaHHI, B obcowaniu — Haii-
rapHilIOMy CJIOBi, sIKe IIOJIbCbKa MOBa Ma€ JI/IsI O3HaYeHH: CHiBicHyBaHHs»®. CXOXYy
OYMKY IIpO IPUPOJy TBOPYOTO NPOLIECY, CaMOpeai3alilo AK BifKPUTICTb [0 «iHILIO-
ro» BUC/IOB/IOE i BupanTuit pepopmarop 6anery XX ct. Mopuc bexap: «Bce muTaHHA
y TOMY, ab)t pO3KPUTHUCS SIKOMOTa IIYpIiie, IPOIIOHYBATH IHIINM BIacHe “s1” He CTHC-
HEHMM, 3BYILCHNUM, ajie, HABIIAKW, BiIKPUTUM YCbOMY, IIOBEPHYTHCS [O JIOfelt 60-
KOM, AKIJ1 BOHYM MOXXYTb 3aMelIKaTy abo npuHaiiMHi BifBifaTn»’.

SIK MUTLA CEHTVMEHTAIBHOTO CIPSMYBAaHHA, LieHTPpaIbHe 00MMYYs HiMelb-
KOro MysuuHoro centumenTanismy, K. @. E. Baxa cpopmyBas 6epiHCbKIIT KOHTEKCT,
a JomoBHYB raMOyp3bkumit. [TaTepHu 110ro iHaKIIOCTi JO3BOJIAIOTH He JIMIIE CXapaK-
TepU3yBaTU MUTLSA SIK KY/IBTYPHOTO repost [OOU, a J1 3aCBiTYNTY OKPEMILIHICTD CeH-
TUMEHTA/Ti3My B KOHTEKCTi 3aXiJTHOEBPONENCHKOrO XyRo>KkHboro >XuTTa X VIII cT., oK-
PpecnuTy JI0TO €CTETUKY Ta CTU/IbOBI PUCH, 3PELITOIO0, IPOCTEXUTHU XUTTETBOPYICTD
KOMIIO3UTOpPA B acIeKTi GOpMyBaHHA 3acaj] CCHTUMEHTA/IbHOIO HaIIPSMKY.

ITomin cTmmiB 3a HaljjoHa/MPHOI a00 reorpagivHOI O03HAKOK iCHYBAaB BXKe
B aHTUM4IHMIT yac. CTU/Ib XapaKTepu3yBaB IeBHi My3UYHO-KY/IbTYPHI LIEHTPH, a Mi3Hi-
1Ie — J TBOPYICTh OKpeMMUX aBTOPiB. Y f00y BigpomKeHHs LM TepMiHOM BU3Haya-
JIV CYKYIIHICTb O3HAK, 10 BiPiSHAITDb OGHE XYIOXKHE ABUIILE Bijj iHIIOrO, i imnocs,

7 Kshyshtof Chyzhevskyi, Chuzhyi - Insha - Svoi: rozmova nad berehom riky, (Lviv: Tsentr humanitarnykh
doslidzhen; Kyiv: Smoloskyp, 2011), 8-9.

8 Chyzhevskyi, Chuzhyi - Insha - Svoi, 14-15.

° Moris Bezhar, Mgnovenie v zhizni drugogo, (Moskva: Sojuzteatr, 1989), 43-44.
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AK IPAaBU/IO, PO iHAMBiAyanbHuit cTuab. IligBuieHa MHOXXMHHICTD 3HA4Y€Hb, AKe
BKJIaJja/li B IOHATTA cTumo, Bractusa came XVIII cr. - vacy, komu ¢popmyBanocs
MUCTEITBO CEHTMMEHTaNi3My. BaknmBe ys3arajbHeHHs KaTeTopil CTUIIIO HaJeXUTb
nepy lere, sIKUiT BBa)KaB CTVIb Pe3Y/IbTATOM CIIPABXHBOTO METOAY, IO «IIifHiMae
OKpeMOro iHIBiflyyMa 10 HallBUILOi TOYKY, AIKOI 30aTHUIT JOCATHYTY Linmuit pig» .

Jomamo, 110 onepTs Ha CaMOHAa3By MUTLIB JlalieKO He 3aBXau Moxuse. Ha-
npuxnag, K. ®. E. bax y gyci cBOro 4acy BUKOPUCTOBYBAB AY>Ke IIMPOKMIL, «MeTado-
PUYHMI» TifXi[ 7O BU3HAYE€HHA HE JIMIIE Pi3HUX CTUAbOBUX HAIPAMKIB Cy4acHOTO
itomy XVIII cT., a 71 Mmunynoro. Te came - i3 BIacHOIO CTUIbOBOIO IPUHAIEKHICTIO,
sIKa, SK [IPAaBUIO, BifKN/amacs sIK IIeBHe caMOOOMeXKeHHs iHauBigyanpbHOCTI. CXOXY
TEHJIEHIIiI0 IPOCTeXY€E POCINICBKMIT MUCTelITBO3HaBelb [IMiTpiit Capa®’ssHOB B 110-
KoJiHHi MogepHicTiB: «CaMi XyJOXXHMKY BUCTYIa/IM IPOTH CTUJIIO MOJEPH He JIMILe
TOMY, 1[0 BiH He Bi/ITIOBiZlaB HOBMM IIPMHIIMIIAM Ta 3ac06aM 06pa3sHOro y3arajibHeH-
Hf, @ TAKOXX HOBOMY XapaKTepy XYLO>KHbOIO MUC/ICHHS, a /I TOMY, 1O IX 00TsDKyBaB
CTWU/Ib B3arajli; BOHM IIParHyIM BiKMHYTHU IpaBuIa /i 3aKOHY, KOTPi BiH IMKTYBaB,
IIYKa/Iy MOXX/IMBICTb BUC/IOBUTY BIaCHE iHAVBiTya/nbHe 11 6auyIM y HaABHOCTI CTU-
JII0 TIEPETIOHY Ha LILAXY JO caMOBMpakeHHsA»'!. CeHTMMeHTali3M Ta MOJEpPH — KOX-
HIUII HA CBOEMY iCTOPMYHOMY €Talli - CXONATbCA 1 y AHIMIICBKOMY IOXOMKEHHI,
/1 y TIparHeHHi JO PO3KPUTTA JYXOBHOTO CBIiTY «TPETbOTrO CTAHY», BiICTOPOHEHOCTI
BiJi pallioHa/IbHOI, «y TUJIITAPHOI» CK/IAJ0BOI, IPAarHEHHI 10 MUCTELIBKOTO CMHTESY de-
pe3 MexaHi3M KOHQIIKTY, 110 HAPOKY€E HOBY SIKICTb MUCTeLTBa (3 Ti€lo pisHuUIEIO,
IO CEHTVMMEHTAJIi3M 3a CBOEI0 MPUPOJOI0 JIITEPATYPOLEHTPUYHNIL — L€ CBOTO PORY
«Ma/Mil CUHTe3» MY3MKM i JiTepaTypy, a MOiepH BifJIITOBXYETbCA Bif crienngikm
IJIACTMYHUX MUCTELTB). MO)KHA HaBiTh IPUIYCTUTH, L0 HOIIMPEH] HIlMBHI OIiH-
KI CEHTUMEHTa/li3My y 6araTbox pajsHChbKux (i, 3a 6e3gymHoI0 iHepui€lo, Tenepim-
HIX) IIpaLAX CIPOBOKYBaB caMe IOIIAN Ha TUIIONIOTIYHO CXOXKi CeHTMMEHTaTiCTChKi
mrykaHHsa (Capa6’sHoB nuiie po «poManTusM pybexy XVIII-XIX cromite»'?) Kpisb
IpU3My «Oyp>Kya3HOrO» MUCTELTBA II0YaTKy XX CT.

1981 p. y Kuesi Ha Marepiani KMiBCbKOTO «6axiBCbKOTO apXiBy» 3aXMCTUIA
IUIUIOMHY po60Ty MysukosHaBuus Ipuna Tepexosa. BoHa 4iTKO CTaBUTD MUTaHHS
Ipo peabimiTallilo TOrOYAaCHMX «HEKTACMYHUX» TBOPIB, Mullle IPO «HEOOXifHICTH
3BEPHEHH: IO HUX HE JINIIE SAK [0 JKEPeT KIaCUIHMX XaHpiB, afe i AK Ko camocmiii-
Ho20 Hanpsamky»". CucTeMa, Y paMKax sKOi JOCTIZHNUIISI BUOYIOBYE HapaTus, — Iie
«kaHposuit ctwib» KoHuepriB K. ®. E. baxa, Topi Ak «mepepkmacudyHa» abo «paH-
HbOK/IaCMYHa» €110Xa — 1i€ pajillie KOHIJIOMepaT PisHOPiFHMX ABULI, AaHDK CTUIbOBUI
HanpsAMOK. He Maroyy Hamoxsarti iHIIMX iHCTPYMEHTIB, HOCIiHIIA aHali3ye i TBO-
P, IOPiBHIOKOYM iX i3 «<KaHOHIYHMMM» CUMQOHIAMM KITaCULIUCTIB — i IUIAXOM TaKoO-

1 Mihail Mihajlov, Stil’ v muzyke, (Leningrad: Muzyka, 1981), 12.

11

Dmitrij Sarabjjanov, Stil’ modern, (Moskva: Iskusstvo, 1989), 8.

12 Sarabljanov, Stil’ modern, 42.

13 Irina Terehova, Tematizm i kompozicija predklassicheskoj simfonii (na materiale simfonij F. Je. Baha) (diplomnaja

rabota, KGK im. P. I. Chajkovskogo, 1981), 3.
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ro TMOpPiBHAHHA BU3Hauae iHauBigyanbHicTs K. ®. E. baxa. locniguuia nigkpeciioe
«eCTETUKY IPOCTOTN» cUMGOHIN, SKi, BOZHOYAC, «3aHAATO iHAVMBiTya/lIbHi», TYT Ia-
HYE «4yTTEBUI CBiT» 3 «KOHTpacTaMM IiBTOHiB». HaocTaHOK 3ayBakuMo, Ha >Kajib,
nepef6adyyBaHUIl HapafoKC: «KHE3PYUHe» CTIOBO «CeHTVIMEHTAIi3M» y 87-CTOPiHKOBIl
Ipalli BIeplie II0CTa€ aX Ha C. 60, i TO He B aBTOPYMHOMY TEKCTi, a B IUTATi 3 My3u4-
Ho-icroprynoi cuHTe3n Tamapu JliBaHOBOI, IKa TPAKTy€e CEHTVMEHTATi3M AK My314-
HUIL QHAJIOT TiTepaTypHOI Teuil «Oypi i HaTUCKy». OCKINbKY TEPMIHONOIIYHNIT ACTIEKT
IIpo6JIeMI CEHTMMEHTA/IbHOIO CTUIIO IIOTPe6ye OKPEMOro IPYHTOBHOTO JOCTIIKeH-
HA (4aCTKOBO B)Ke 3[liCHEHOT0 MHOIO Y TToIepefHix my6ikaisax'*), BapTo 3ocepenyuru
yBary Ha repoi CEHTMMEHTA/Ii3MY i JI0r0 TUIIO/IOTIYHMX PUCaX.

3 eTMMOIOTii Ha3BM CTU/IIO 3PO3YMi/IO, IO KYIbTYPHOMY T€pOI0 CEHTUMEH-
Tali3My BIacTVBa 0COONMBA «4yTTEBICTH»/«dyTAUBICTb» (sKa Iile, 3BiCHO, IOTpe-
Oye OKpeMOro HOSCHEHHS i KOHTeKCTyanisamii, 3okpeMa ¢inocodcbko-ecTeTny-
HoI). I/ majKoro amosireTa iCTOpMYHOTO BMKOHABCTBA (4 TaKOX, IJO BUIUIVBAE
3 XapakTepy JIOr0 Cy[KeHb, Teopill cTpyKTypanismy i mocrcrpykrypanismy) Hi-
KONZ APHOHKYpa BOHA € Pe3y/IbTAaTOM «CIIPOIIEHHA» MIUCTENTBA, JIOTO IepPeTBO-
PEHH: Ha 3HApAAAA ifle0oriYHOro BIUIMBY'"®. MUTellb Ofla€ BIACHY Iepioan3alilo
mysuku XVIII cr., moginsioun il Ha ABi Baromi yacTuHu: «1) HiMelbKe Ii3HE Oa-
poko baxa, lenpens i Tenmemana ta 2) uyyrnusicte (Empfindsambkeit), ramanthicts
Ta «wWTIopMepcTBo» (Sturm und Drang), tumosi g cunis baxa Ta ixHiX cydacHu-
KiB»'¢. Ha jforo gymMKy, 3HadeHHs TBop4oro fopo6bxy K. ®. E. baxa no-cupasxHbo-
My Oyo ycBigomiieHe nuiie Ha moyatky XX cT. («Ha BCiX Hac <...> HakIano CBii
Bif6uTok “Bifpomxenus” JaBHbol My3uku B 20-30 pokax XX ¢T.»), MiAKpeCTIO0YN
«CyOKyIBTYypHUIT» XapakTep Lboro BifpomxeHHa" («CrnovaTky BoHa [[JaBHA My3u-
Ka] TpakTyBamacs AK ‘KOHTPMY3MKa', 110 I BiKpMBaM if I/IeKaau B IypTKax 3a-
Ma/JIbHUX IuIeTaHTiB»)'"®, OTKe, iHAKIIICTh CEHTMMEHTAIICTIB BUMarasia i Bif Tux,

=

Iuliia Bentia, “Novi aspekty doslidzhennia nimetskoho muzychnoho sentymentalizmu”, u zb.: Ukrainska ta
svitova muzychna kultura: suchasnyi pohliad, (Kyiv: NMAU im. P. I. Chaikovskoho, 2003), 391-399; “Pivnich-
no-nimetskyi sentymentalizm ta klavirna tvorchist K. E E. Bakha (za materialamy f. 441 TSDAMLM Ukra-
yiny)”, u zb.: Kyivske muzykoznavstvo, vyp. 10, (Kyiv: NMAU im. P. I. Chaikovskoho, KDVMU im. R. M.
Hliiera, 2003), 3-7; “«Sonaty, vilni fantazii ta rondo dlia znavtsiv i amatoriv» K. . E. Bakha v estetychnomu
poli yevropeiskoho sentymentalizmu 2-yi pol. XVIII - poch. XIX st”, u zb.: Kyivske muzykoznavstvo, vyp. 17,
(Kyiv: NMAU im. P. I. Chaikovskoho, KDVMU im. R. M. Hliiera, 2005), 45-54.

1> Cxoxi HacmimKy «BifkpuTTs uyTTeBoCT» y XVIII CT. B6adae it PyKo y 3HAMEHUTII HOCTCTPYKTYpPamiCTChKil
npani «Harmapgatn it xapartu» (1975). IlounHaoun cBO€ AOCTIIKEHHA i3 JOKIaHOTO OMmICy TOpTYp (micma
MMHY/IOPIYHMX MefiifHUX iHTepB’Io BU3BOMEHNX 3 Pocil yKpaiHChKUX B'SI3HIB i CTOPIHKM KHIDKKM CITaBJIA-
I0Th BpPa)KeHHA MOTODOIIHOrO AexaBio), Pyko fani muile mpo pajaMKaabHy 3MiHy B €BPOHNENChKill KapHiit
cucremi (BiH fatye ii 1760 pokom), 10 HepeMUKa€e CBilt KOHTPOb 3 Tia Ha cdepy dyTTeBOCTI: «IlokyTa, 110
JIOTYBaJIa HaJl TIZIOM, MA€ MOCTYIUTHCS Kapi, 1110 IIMOOKO BIUIMBAE Ha Ceplie, MUC/IEHHS, BOTIIO i CXM/IBHOCTI»
(Mishel Fuko, Nahliadaty y karaty. Narodzhennia viaznytsi, (Kyiv: Komubuk, 2020), 27).

Kharnonkurt, Muzyka yak mova zvukiv, 81.

>

'7 TIpMHUMION CMHTe3y COLIO/MOTii MICTEI[TBA i MUCTEIITBO3HABCTBA B KOHTEKCTI Teopii CyOKyIbTypHOI CTpa-
tudikarii i3 ii MpoeKIiiel0 Ha My31U4YHe MUCTEITBO AOKIAFHO PO3ITIAAaE My3uKo3HaBelp IOpiit YekaH, AnB:
Yurii Chekan, Intonatsiinyi obraz svitu, (Kyiv: Lohos, 2009), 69.

Kharnonkurt, Muzyka yak mova zvukiv, 60.

=
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XTO IIOBEPHYBCA JIO iX MUCTENTBA Yepe3 MaybKe [IBa CTOMITTsA, 3MaraHHA 3 Ky/IbTyp-
HMM MEVHCTMMOM.

CXO0Xy CcUTYyallil0 CIOCTepiraeMo i 3 HayKOBUMM JOCTIIKEHHAMM «IUBHIX»
crunis. HailperenpHimi 3 HUX, SIK IpaBUIO, OLEPTi Ha BeMKi KoMeKIii apTedaxTis,
sIKi 3a3BMYait 30Mpanu He MUTL YM KPUTHKI, a BIUIUBI 11 3aMOXXHi apucTokparu. Taki
KOJIEKIIii MiCTATDb TBOPY Pi3HOTO piBHS, 10 OY/IV IONY/IAPHI i aKTya/IbHi CBOTO Yacy,
CBOTO POJY «3pi3 §00M», 1i «CIi/IbHMII 3HAMEHHMK», @ He TO «BUCOKIIT KAHOH», SIKW
3pEIITON IOTPAIUIAE JO MiIPYYHMKIB. YTiM, K BifloMo, caMe apTedaKTy «pyroro»
1 «<TPeThOTO» PARY HAIOTh HANIIOBHIIe yAB/IEHHA IO eNoxy'’, TOHi AK BCi BuAaTHi
MUTLi 060B’I3KOBO BUXOIATD 32 OyAb-AKi >KaHpPOBO-CTUIbOBI pamku. Tpeba BinsHa-
4UTH, 1O B OCEP/i TAKUX JOCTI/PKeHb - O/aropoguuii madoc peabimiranii auckpu-
MiHOBaHMX ABMII, HAMAaraHHA BUIYYMTU 3 HAYKOBOTO NMCKYPCY HEBIACTUBY JIOMY
OIIIHKOBiCTb, 2 TAKO>K 3MOJIE/TIOBATH IIIMONIY §1 06’ €MHilTy KapTUHY cBiTy. ¥ nucepTa-
LiftHoMy pocnimpxenHi « CaJloHHICTDh AK OCHOBAa My3U4HOro XUTTA Pocii Ta Ykpainn
XIX cr.» OxcaHa AHJpifHOBA NOCTY/IOE 33 METY «Bif[HOBUT!U TIO3UTUBHE CTaB/Ie€HH
0 sIBMINA CAJIOHHOCTI»?, a BifjTaK, Mic/s 3HATTS anpiopi HeraTMBHOI OLI{HKM 3 L}i/I0TO0
KY/IBTYPHOTO IUIACTY, YMOXK/IMBUTY I/IMOLIE JOCTIIKEHHA JI0r0 «KOMYHIKaTMBHIX,
IPOCBITHUIIBKO-OCBITHUX (YHKILi»*'. MO>KHa /IuIe JOATH, IO OfVH 3 ITapafIOKCiB
CEHTMMEHTA/IbHOTO MICTELTBA MOJIATAE Yy TOMY, IO #10ro GOpMalbHO «CaJIOHHE»
MICTELITBO, 3a3BM4all KaMepHe BUKOHABCTBO «y KOJIi LPY3iB», MAJIO L[iTKOM CEepIio3-
HUIT, «BiAKpUTHi» 3MicT. SIKIO ca/oH, K OyAb-sKa CYCIiNbHA iHCTUTYIis, IparHys
[0 CTaHJAPTHOCTI, TO MUCTELITBO CEHTUMEHTA/ICTIB, HABIIAKM, PO3SXUTYE yCTaJIeHi
¢dopmu, TsKiE 1o iMnposisaniiiHocTi. Hamaraounce cucteMaTusyBaTi perepryap
MY3WYHOTO Ca/lIOHY, SOCTITHNLA [ja€ 3pO3yMiTH, 110 ofyH 3 (okyciB i focmifkeH-
HA — MY3UYHUI JUIE€TAHTU3M. Y LIbOMY KOHTEKCTi Ba)X/IMBO IMiIKPECIUTH, 11O Tep-
MiH «JYJIETaHT», [0 CTOCYETHCS pajillie TBOPLIB, a He BUKOHABIIIB, — Lie sIBUILe JOOU
poManTu3My. BogHovac aBuile aMaTOpCTBA — LiIKOM CEHTUMMEHTA/IbHE, IIPOTe 0XO0-
IUIIOE BOHO He KOMIIO3WUTOPIB, a BUKOHABIIB. Take IOCTYIOBe «3HIDKEHHS IUIAHKI»
CIIPUATIO iIHTEHCUBHILIOMY OLIMPEHHIO MUCTELTBA, JIOT0 IeMOKPaTu3allii, BUXO/ly 3a
MeXi «TPbOX/IUATY HalliOHa/IbHYUX KY/IBTYP», TOOTO MIMPIIOMY YOCTYIIHEHHIO.

Ta cama «peabiniTanisa» caTOHHOTO MUCTEIITBA IIPOXOIUTD AK JIEfITMOTHB Y 3a-
XMIIeHiN Ha pik panime gucepranii Onena AHTOHenb. My3suKO3HaBUIIA Bifj3Havae,
IO HaVIKpUTMYHillle CTaB/eHHs OY/IO JO «IaHMXKIB» caMe My3M4YHMX camoHiB: «Ca-
JIOHHY MY3UKY Oy/IO 3aBefleHO 3BMHYBAa4yBaT!U y BiICYTHOCTI ifieil Ta HeyBaXKHOCTI
110 HarajbHMX npo6yeM dacy. HeraTuBHe CcTaBIeHHA BUK/IVMKAIU 30BHIIIHI BipTyo3Hi

3ayBaxxyroun, mo «rpadomanis TuM i 1ikaBa, M0 B Hill IPOYNTYIOTb AMCKYPCH YacCy B IOHAMYMCTIIIOMY
BurAfi», Conomis ITaBmMyKo HaBOAMUTD MPUK/IAAY YMUCTEHHUX CEHTMMEHTA/IbHMX KIlillle B TBOpAX JiTepa-
TypHOTro MofepHiaMy: «Cbo3u, KOHBY/IbCIl, 10608, HepBM — KAaCMYHMIT rpadOMaHCHKMIT HAbip MOYATKy
BiKy <...> Mopa Ha 60>KeBI/ISA, KOTpe PO3piBa€e iCTUHI, Ha JeKaJeHTChKI CX/IUIN 1 PUFAHHS CTala KOBOJIL
noumpenowo» (Pavlychko, Teoriia literatury, 242).

Oksana Andriianova, Salonnist yak osnova muzychnoho zhyttia Rosii ta Ukrainy XIX st. (avtoref. kand. dys.,
ODMA im. A. V. Nezhdanovoi, 2007), 1.

Andriianova, Salonnist yak osnova muzychnoho zhyttia Rosii ta Ukrainy XIX st., 5.

N
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edexTy, 9yTTEBA MENIOAMKA, IIA0MIOHH] TrapMOHii»**. BKpail Ba)X/MBO, 0 AHTOHEIb
YiTKO BiIMEXXOBY€ Ca/JIOHHY TPAJAMIIIIO i Bifl 3ara/IbHIIIOTO IOHATTS KaMEPHOI My3M1-
K11, i Bifi IpaKTyMK caMo3aram6meHoro KabiHeTHOro MysuKyBaHH:. LliTkoM npupopHo,
o MarepiazoM ii JocmimpkeHHs cTanyu $paHIy3bKi Ta pOCiiicbKi TBOPY, TOAI 5K Hi-
MELbKMIT KOHTEKCT BOHA CBilOMO OMMHAE. 3PEIUTOI0, MUCTELITBO HiMEIIbKOTO CEH-
TUMEHTA/Ti3MY BUXOJUTD JAJIEKO 32 MEXi CaJlOHy, BOHO 3BEPTAETHCS 1 IO MTYPTiliHOi
tpapuuii (bor-«iHXeHep» PaHbOMOIEPHOTO 4Yacy, IO JMIIEHb 3allyCTUB MeXaHi3M
JKUTTA 1 BifTaK TPUMAa€E AUCTAHLII0 WOMO MIOLCTBA, Y CECHTMMEHTAJIICTIB Ha KIITAJIT
JKana-’Kaka Pyco nounrae miaty 6e3rnocepeHbO «y Ceplii» KOXKHOI JIIOJIVIHY, CTA€
OMVDKYMM i TerTimmM) i BUXOAUTD Ha BIIKPUTY I LIMPOKOI ITyO/IiKM KOHIIEPTHY ec-
Tpajy (3aImoYaTKyBaHHA TPafuIlii IJIATHUX KOHIIEPTiB). BogHovac focnigauns Hasu-
Bae€ JIeKiNbKa IJIONIMH, Ha AKMX Ca/IOHHE i CEHTMMEHTa/IbHE MUCTELITBO IIOENHYIOThCA
ninkoM rapmoHiitno. Ile, mo-nepuie, TpaguLisa CinKyBaHHA B IHTMMHIN arMocdepi
IOBOJI BY3bKMM KOJIOM, a IO-ApYyTe, 0cobmuBa ponb xinku: «)Kinova mpupopa BIuiu-
BasIa Ha Qinocodiro calOHHOTO XXMTTA Ta CTBOPIOBA/Ia HOBE KY/IbTypHe crermdiune
CepeoBuIIE, /1€ CKIaJHI KOMYHIKaTUBHI IIPOLIEAYPU CTaBa/IM YMOBOIO Ta 3alIOPYKOI0
Jioro icHyBaHHA»>.

OpHuM 3 [Kepesl CEHTMMEHTA/IBHOTO CBITOIIAMY BapTO Ha3BaTU 11 MbKHaIi-
OHAJIbHi B3a€MOflii, MOHTYBaHHS PUC «iHIIOTO» [0 BIACHUX MUCTELIbKUX HMPaKTHUK,
a caMe — «MOJICPHICTCBbKY 30HY» O6apoko? i3 1i BifMOBOI0 Bif momioHiYHOrO MuCTe-
IITBa, BYXO/IOM Ha IepUInii I/IaH TBOPYOi 0COOMCTOCTI 3 1i «IIpUpPOAHMMM IHCTMHK-
TaMW», aIle/IIOBaHHAM IO HOYYTTS i IOPYLIEHHAM JIOTiYHMX 3B A3KiB, imeanisalieio
XYHOXHBOTO eKCIIepyMeHTy. Bee 1je — Tpapuuis itaniiicekoro 6apoko XVII cr., mmepe-
HECEHHA AKOTO Ha HiMEeLbKMUI I'PYHT YMOXX/IMBUB, 30KpeMa, nieret @puppuxa II go
BCHOTO iTajiliChbKOro. B HiMeIbKOMY CEHTMMEHTAali3Mi Ay>Ke CHMIbHMI iTaifichbKuit
6apoKOBMII CTPYMiHb, aJle, SIK TaBHO BiJOMO, XOJHA IepecajKeHa Ha HOBUII IPYHT
TpaaMLisi He TOPiBHIOE COOi momnepenHii — i Mucrenpkuit fopobok K. @. E. baxa ne
TOBOJMTD.

He MeHII Bax/MBO aM’ATaTH, 110 caMe 06a 6apOKo Jajia BYEHH:A PO CTUIb
i uncnenni kracngikanii ctiiB (a6o KOHITIOMepaTa CTWUIIB), Bifl AKUX rOfi IparHy-
™ 6opait Akoick cuctemu. 11i xmacudikanii 6ym onepTi nepeBakHO Ha CEMAHTHUKY,
colliaJibHi YCTaHOBKY, HAl[iOHA/IbHY IPUHAIEKHICTb 260 «06apOBaHICTb», OIIO3U-
L0 «CcTape — HOBe»?. 3PeITol0, KO GOPMYEThCA I[OCh HOBE, TO CTV/Ii MUHYJIOTO,
IO paHille CTAHOBU/IN LIJIiICHY CUCTEMY, BXOMATD y CK/IaJ] HOBOTO SIK 9aCTMHA, CBOTO
pony «iHTepTeKCT», PO3UMHAETHCA B HboMy. Te, 1[0 paHille 6y/10 CTHIEM, 3TOfIOM IIe-
PETBOPIOETHCA HA CTUTICTHUKY.

# Olena Antonets, Evoliutsiia salonnoi muzyky v yevropeiskii kulturi (avtoref. kand. dys., KhDUM im. L. P.
Kotliarevskoho, 2006), 1.

» Antonets, Evoliutsiia salonnoi muzyky v yevropeiskii kulturi, 6.

2 Marina Lobanova, Muzykal'nyj stil’ i zhanr v jepohu barokko kak problema sovremennoj istorii kul'tury (na
primere moteta) (avtoref. kand. diss., MGK im. P. I. Chajkovskogo, 1981), 5.

» Lobanova, Muzykal'nyj stil’ i zhanr v jepohu barokko kak problema sovremennoj istorii kul'tury, 14.
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e y XVIII cT. ceHTMMEHTa/lbHE, «IyTTEBE» MUCTELTBO BBAXKAIM TUM, AKE
Majio 61 3aCTyNUTI KOHITIOMEepaT €BPOIEIICbKIX MY3UYHUX CTUIIB, 10 PO3PisHAIN
3a reorpadiyHuM, >KaHPOBMM, IIePKOBHJM Ta CBITCHKMM, iHAMBiyaTbHO-CTUIBOBUM
napaMeTpaMy. «3 INEPeXofoM TaJTaHTHO-PALiOHATICTMYHOI €NOXM B €KCIIPECUBHY
ifes 3MillyBaHHA CTUIB 3 I My3SMYHO-IIOMITUYHUM IIPUCMAKOM BTPaTU/IA 3HAY€H-
Hs BHACIJIOK TOro, 1o Oy/la 3HalijeHa HOBa OpMYyJIa 3arajbHOI, YUCTO JIIOCHKO]
MY3MKH, fIKa Oy/la 3BepHeHa /IMIIe 10 “YyTTEBOCTi », — KoHCTarye EpHcT Broxen™.
Vloro cBoepinna «teopis epomouii cruie XVIII cr.» Burisapae tak: «Pesynbraramu
60pOTHOM «TaJTAaHTHOTO» Ta «YYTTEBOIO» BUABWINCH — OFHOOIYHA IepeMora IpyH-
LITy BUPA3HOCTI B mepioy «Oypi i HaTucKy» B My3ulyi, 3 OZHIE] CTOPOHN, @ CUHTE3
000X <...> HaJIOXXUTh OLHIOBATH SIK KIacuuuamM»”’. CeHTMMEHTai3M CIoIy4ae 6e3-
HepepBHY JIiHII0 «ippaljioHaIbHUX» MUCTELbKUX HANPSMKIB — Bif Mi3HbOro 6apoKo
7l0 PAHHBOTO POMaHTU3MY, i €, IK BifloMO, 3BOPOTHOIO CTOPOHOIO panioHanismy XVIII
cT. SIckpaBa onosuuiiinicTh baxa-cuna Bnajgana B odi, ii 3ayBakye i aBTOpUTETHMIA
mBeiirapcbkuii gocniguuk Etben ap6ene: «IlosBa B kynbminanii zo6u IIpocsiTHM-
LTBA TAKOTO CTUIO, sAK ceHTuMeHTanisM K. @. E. baxa, B )kogHOMY pasi He mapagioKkc
ineitHOrO OCepenKy 6GepriHChKOi MIKOMM. <...> Ie Oyna crpoba BigHATH eCTeTUKY
adekTiB, AKi He MOXXHa BUC/IOBUTH, CIIP00a, sIKa Ha piBHI KOMIIO3ULIITHOTO IIpoLiecy
BUITIAZIasIa SIK IPOTUCTABICHH» ™,

3 ogHOro 60Ky, Tepoil CeHTHMEHTAIi3MY 3a/IMIIAETHCS «HOPMAaTUBHOIO» 0CO-
OycTicTIO, /I AIKOIO ifleayt JMIOAMHM 3 OyAb-AKOrO CYCIIIBHOTO IPOIIAPKY MOJIATaB
B YOOCKOHAJIEHHI «IIPMPOAHMX» IOYYTTIiB: 3IATHOCTI O CIiBYyTTA, IyTIMBOI peak-
il Ha 6YJ_II>-HKi nogii. 3 fpyroro 60Ky, 111 JIIOMHA MOXKe — 1 Ma€ MpaBo — 6yTM pis-
HOI0, HETOTOKHOIO CaMill co6i; HOETHAHHA TBOPYOi HACHAXKEHOCTI i «kap epusMy» He
PO3LIMATOBYIOTD 1 3CEPEAIMHM TaK, K Iie 3TOOM CTaHEeTbCA Y POMaHTUKIB, — i Iie Ha
NpUKIafii pocilicbkoro ceHTMMeHTanicTa AHppest Typrenepa Omuckyde apryMeHTY-
BaB pocilicbko-OputaHchkuit Haykoselb Auapeit 3opin®. Ina K. @. E. baxa, sx 6u
JIOMy He HaKVJa/Iu a/IbTepHATUBHI IICHXOJIOTIYHi MOfIeri, CTy>KiHHA Ipu Oep/liHCbKOMY
nBopi ®punprxa II Takox Oyn0 papiue 5KUTTEBUM 3500yTKOM. HaBiTh micis mepeisay
y «BinbHUI» [aMOypr HoBONIpKU3HaYeHMIT KarenbMeiTep (My3uumii A¥peKkTop) Micta
36epirae craTyc IpUABOPHOTO My3UKaHTa — Tellep ByKe MpuHIec AHHM AMartii.

YuMano TeKCTiB CeHTMMEHTasIi3My JOoKIamcA Ko GopMyBaHHS 00pasy Jioro
KYJIBTYPHOTO repos fAK TBopid. OnMH 3 HaiiBaxnuBimmx — e emitadia Mnnepa Ha
cmepTb Pyco 1781 poky, y AKili BaXIMBMM €TallOM KaHOHi3allii reposl € MOTUB «I10B-
craHHA 3 Mormn» («fI Bxe 6ady Hammx oHyKiB y mopumsi // Konu Ha 3Byk min6ampop-
7mBYX TPY6 // 3 dpanIysbKux Mormi — Pyco Bcrael»), AKuit JOKIAJHO BUCBITIIOE Ha

* Jernst Bjuken, Muzyka jepohi rokoko i klassicizma, (Moskva: Muzgiz, 1934), 12.

¥ Bjuken, Muzyka jepohi rokoko i klassicizma, 5.

% Etienne Darbellay, “C. P. E. Bach’s Aesthetic as Reflected in his Notation”, in: C. P. E. Bach Studies, (Oxford, New
York: Clarendon Press, Oxford University Press, 1988), 43.

# Jlus.: Andrej Zorin, Pojavlenie geroja. Iz istorii russkoj jemocional’noj kul'tury konca XVIII - nachala XIX veka,
(Moskva: NLO, 2016).
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mpoKoMy eTHorpadiusomy Marepisani mopno Tapaca IlleBueHka yKpaiHCBKMil iiTe-
paTyposHasenb Muxaitno Hasapenko™. Moruia miucbMeHHMKA CTa€ CBOIO PORY JO-
KOPOM CyYacHMKaM, CMMBOJIOM iXHbOI «raHp6OM». Illumep mOKopsi€ CHiBBiTYM3HMKAM
Pyco 3a 3a3pgpicTb i peBHiCTD, 3ara/lbHY JIIOJCHKY HULICTD y CTaB/eHH] [0 reHid. Pyco
CTpaKJa€ Bif «BUCOKOI CTiHN yIepeyKeHb» XPUCTUAH, «KapaKy/lb XUTTEBOTO ApMap-
Ky», AKi IIepeKpecIolTb cMinuBe peOpMaTOPCTBO, @ «TeMHA AYPiCTb» IIepeKpuBae
IIAX Jo cBitma. OcTaHHA cTpoda 3ManbOBye TUIIOBMII IIUIAX Pyco AK KynIbTypHOro
reposi: ypoppKeHelb Hebec, SIKi 3aMeIIKyIoTb 10r0 OpaTy-aHre/ly, HOTPaIiB Ha 3eMIIIO,
IS KOl BiH OYB «3aHAfTO YeCHUIT» 1 «3aHAJTO BUCOKUIT», 60 X 3eM/IEI0 «MapLIpye
60XKeBIIAA», i 3peITOo0, SIK CIPAaBXXHIll XpUCTIAHNH, HOBepHYBCs Ha He6o. LlikaBo, mo
B iHIIIOMY ITOETYHOMY TEKCTi, HAIIMCAaHOMY TOTO X POKYy, IlInnep mpoTucrasise cebe
Pyco, nuinyun: «Kuss, 51 anreniom He crany, // Ho yenoBekoM craj BronHe»'.

B ecei «Shevchenko is Ok» IOpiit AHAPYXOBUY OMUCYE CUTYALIil0 TOTOBHOTO
yKpaiHCbKOTO Ky/IbTypHOro reposi — Tapaca IlleBueHka, i Ije BiOyBaeTbcs depes cTo
pokiB micna noasu K. @. E. baxa B beprmini. ExcTpanonioroun ceHTMMeHTaNbHI Ia-
TepHU Ha poMaHTH4HY llleBueHKOBY mocTaTh, AHIPYXOBUY IIO-CBOEMY peabimirTye
«3aHef0aHNIT» CEHTYMEHTai3M Ta, pakTi4HO, llleBueHKOBUX NonepenHNKiB: «[Tos-
Ba 1840 poky B IleTep6yp3i HeBemMuKoI — 3 BOocbMu I0e3ill — itoro 36ipku «Ko63sap»
CHPVYMHWIA TPAH/II0O3HMIT YyTTEBUII CIUIECK y 6araTboX YMTAIBKMX CePeOBUINAX.
B Vkpaini npuscemropHi pexnamanii «Ko63aps» Ha BCiiAkmx MillaHO-LIIAXeT-
CbKO-CTapOKO3aI[bKVX 3i0paHHAX BUKIMKAIOTD I[i/li BUOYX) pEBHOTO, IPOCBITIEHOTO
wra4y. Ile Oya eroxa (3rofgoM 4oMych Ha3BaHa POMAaHTUYHOIO), KON TIIaKajIy BCi,
I/TaKa/ BiBEPTO i 3 HACONION010, BTOJIOC, HOCOBUYKY Oy HEIIMOBIPHO BasK/IVBUM
aTpuOyTOM KOXXHOI Oi/IbII-MeHII BUTOHYEHOI 0COOMCTOCTI, 04l IMouMHamm caMi co-
60t0 6/MIATH i CIBO3UTHCA BXKe 3 IePLIMMI PAAKAMY, TIad Hajl TBOPOM MICTEITBa
BBa)KaBCA JIOr0 HAMBUIIIOK0 OLIIHKOKO»2,

YyrreBicTb i paHTasisa TBOPATH 4UyAecHy iM03io, Ipo AKy YU He B KOXHIil
CTpidlli OCTaHHIX JIeCATU/IITh TOBOpUTH KiHOpexucep Byni Anen: Tak, inmrosii mpu-
MapHi, BOH) CyIlepedaTh peajbHOCTI, ajie JOMYChb caMe BOHM € HailOiIbIIO0 IiHHi-
CTIO JIIOLICBKOTO >KUTTA. 3ayBa>kMO if 3BOPOTHMI 61K «4apiBHOI KasKy» — HOJIITUIHUIT
TIOIIY/Ti3M, SIKVIT TAKOX B35IB Ha 030pO€EHHS CEHTUMMEHTA/IbHI ITaTepHN i 3 IX JOIIOMO-
TOI0 JOCi JocATae BIACHUX Lijelt, migMiHAoouy axoBicTh yisHaBaHO 71 He3MIiHHO
IpUBAaONIMNBOIO YYTTEBICTIO Ta OOIISTHKOIO «[IPOCTOTO JIIOfCHKOrO IacTsi»*. Bei Tora-

% Mykhailo Nazarenko, Pokhovannia na mohyli. Shevchenkova biohrafiia u folklori ta feiklori, (Kyiv: Krytyka, 2017).
! Fridrih Shiller, Izbrannoe, (Moskva: Iskusstvo, 1955), 17.
2 Yurii Andrukhovych, Dyiavol khovaietsia v syri, (Kyiv: Krytyka, 2006), 143.

33

w

Skuio spenykyBaru gocmimkenss Mipocnasa JIo61, y sSIKOMY IIOTbCBKMIL JIiTepaTypO3HaBELb aHA/II3y€e Be/n-
KUt MacuB QpaHIy3bKMX «MilJaHCBKMX ApaM», abu BUKOOYTH IX CTPYKTypHE ALPO, TO MOXHA BUCHOBUTI:
«Cy6’exToM pamu 6yne CaMicTh; BOHAa OXOIUTIOBATYMME YCIX THX, XTO YCBiJOMIIIOE CBOIO B/IACHY HEIIOBTOP-
HicTb, 6aunTh cebe K Cy6’eKTa CBOIX IparHeHb i CBOIX Ailf, yCiX TUX, KOTpi He € aHi 0COOMCTOCTAMY, aHi
K/TACMYHVIMM TePOAMM. [XHBOIO PMCOIO € ParHeHH KOHKPETHOTO WACTS, JOCTYIHOTO TYT i Temep» (Miroslav
Loba, “Semantyka personazha u frantsuzkii drami XVIII stolittia’, u zb.: Znak. Tekst. Semioza. Antolohiia
polskoi semiotyky kultury. Druha polovyna XX - pochatok XXI st., (Drohobych: Kolo, 2016), 275).
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JTapHi peXXMMU, OCKIIbKM € IOIYIiCTChKUMM, Y€PIAIOTh 3 Ky/AbTYPHMX KOHIIEILil
CeHTUMeHTai3My. ba 6inble, MO>XKHa TOBOPUTH TIPO IIEPBHY iCTOPUYHY 3aKOHOMIp-
HicTb y TOMY, [0 camMe HimewunHa i Pocid, KpaiHM 3 MOTY>XKHMM CEHTUMMEHTA/IbHUM
HaNpsAMKOM, HApOJM/IM [ABa HAVDKOPCTOKIII NomiT4Hi pexxumu XX CTOMITTA.
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Kniouosi cropa: Kapn ®inin Emanyenb bax, ceHTMMeHTanisM, KynbTypHUIL Tre-
PpoI1, CTU/IDb, IHAKIIIICTD
Keywords: Carl Philipp Emanuel Bach, sentimentalism, cultural hero, style, otherness

SUMMARY:

Descendant of one of the most famous artistic families, Carl Philipp Emanuel
Bach (1714-1788) was able to form his own musical individuality and become at the
forefront of sentimental artists. He was not like everyone else, and in the family circle (to
which he has being persistently “returned” by modern concert programs), and in the lit-
erature-oriented environment of sentimentalists, and in the genre-and-style world view
of the 18th century, on which post-Soviet inertia interprets the values and philosophy of
sentimentalism as something inferior to the art of baroque and classicism.

The article attempts to trace all these levels of “otherness” in different inter-
pretations of the sentimentalism cultural hero and to press on the pain points of the
Ukrainian humanities, which these interpretations expose. The need to revise the ter-
minology, which provides for the removal from use of absurd constructions such as
“passive” or “active” style, “enlightenment realism” and in general “pulling” all artistic
phenomena to “realism”; a typological parallel between the sentimentalism of the 18th
century and modernism of the early 20th century; the ideological preconditions that
determine the performance of C. P. E. Bach’s works almost exclusively in the “family”
context; the influence of sentimental patterns, and sometimes their “dissolution” in the
works of subsequent generations of artists, including Ukrainian ones, is shown.
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ROMAN DAVIDA ALBAHARIJA O HOLOKAUSTU BEOGRADSKIH
JEVREJA: IZMEDU IRONILJE | DESUBJEKTIVIZACLJE

Prozna dela o holokaustu na teritoriji bivse Jugoslavije objavljivali su danas po-
kojni Aleksandar Ti$ma, Erih Ko§, Ivan Ivanji, Danilo Ki$, Porde Lebovi¢, Aleksandar
Obrenovi¢, ali jos aktivni savremenici Filip David, David Albahari, Miljenko Jergovi¢,
Dasa Drndi¢, Igor Stiks i dr. Pored nemackih nacista u genocidnim zlo¢inima nad Jevre-
jima i drugim ,,nizim rasama“ na teritoriji rasparcane kraljevine Jugoslavije ucestvovale
su profasisticke milicije u Vojvodini pod kontrolom Hortijevih Madara i ustage u Paveli-
¢evoj Nezavisnoj drzavi Hrvatskoj, dok su Bugari ucestvovali u deportaciji makedonskih
i trackih Jevreja u koncentrancione logore. Posleratna istorijska prou¢avanja tih zlo¢ina
na teritoriji Jugoslavije, bila su usmerena na sakupljanja ¢injenica o Zrtvama i pocinio-
cima tih nedela, obelezavanju mesta stradanja nevinih ljudi, dok su pisci, u svojim pro-
znim delima te dogadaje prikazivali kao li¢no prezivljavanje knjizevnih junaka.

Petar Vuji¢i¢ je u mladosti Davida Albaharija posavetovao da pise o onome §to
najbolje poznaje - o svojoj porodici i zivotima bliskih ljudi'. Srpski pisac jevrejskog
porekla, David Albahari (rod. 1948.) je roman Gec i Majer o sistematskom unistenju
Jevreja u Beogradu objavio kao pedesetogodisnji autor niza knjiga i ve¢ priznat pi-
sac 1998 godine. U romanu nastavnik knjizevnosti, sakuplja arhivske tragove i seca-
nja o stradanja Jevreja — sunarodnika u Beogradu pocetkom drugog svetskog rata, sa
zeljom da otrgne od zaborava predstavu u nastradalima i o pociniocima tog zlocina.
U mnogim Albaharijevim pripovetkama i romanima usamljenik ili izgnanik pripo-
veda o sudbini ¢lanova porodice, nekada Jevreja Cesto iz Zemuna ili Beograda, pa se
i roman Gec i Majer uklapa u te okvire.

Po pojavi knjige 1998. godine o ovom delu je napisano vise prikaza uglednih
srpskih kriti¢ara Gorana Milenkovi¢a?, Mihajla Panti¢a®, Vladislave Ribnikar*, Slobo-
dana Vladusi¢a’, Gordane Skovrlj’. Albaharijev roman Gec i Majer je tokom petna-
est godina po objavljivanju na srpskom, preveden na deset jezika i objavljen na ne-

! Panti¢ Mihajlo. Pisci govore, Beograd 2007, s. 62.

2 Milenkovi¢ Goran. Mutno videnje sebe : David Albahari: Gec i Majer, Beograd, 1998, ,Gradina” God. 35, br. 7/9,
2000, s. 131-132.

* Panti¢ Mihajlo. Prepisivanje veka : David Albahari, Gec i Majer, ,,Stubovi kulture”, Beograd 1998, ,Letopis Ma-
tice srpske”, God. 175, knj. 463, br. 1-2 (jan.-feb. 1999), s. 177-180.

Ribnikar Vladislava. Zamor mrtvih : beleske o Gecu i Majeru Davida Albaharija, ,Knjizevne novine” God. 52,
br. 1000/1001 (1999), s. 24.

Vladusi¢ Slobodan. Da li je istorija Zena kojoj su svi verni i kada je varaju, ,Rec*, 5, 51, 1998, s. 123-125.
¢ Skovrlj Gordana. Pohvala paméenju, ,Gradina” 33, 1998, 12, s. 119-121.
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mackom jeziku (2003, 2005), hebrejskom (2003)8, holandskom (2004)°, engleskom
(2005)", italijanskom (2006)", poljskom (2007)2, §panskom (2008, 2010)"*, makedon-
skom (2011)™ i slovenackom jeziku (2013)". O ovom delu studije su objavili Milosz
Bukwalt'¢, Sabina Giergiel", Milica Lazovi¢'®, Marija Mitrovi¢'®, Petra Pe$i¢®, Boris
Postnikov?, Olivera Radulovi¢?, Vladislava Ribnikar®, Igor Simanovi¢*, Ana Stanko-
vi¢*, Gordana Todori¢*, Lilija Tokareva”. O ¢lancima o Albaharijevom romanu Gec
i Majer osvetljavani su razli¢iti dokumentarni, istorijski i biografski aspekti, motivi
i na¢ini pripovedanja, naratoloska svojstva, psihologija traumatskog pamcenja i dr.?%.
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Gotz und Meyer : roman, Frankfurt am Main, 2003, 2005. U prevodu Mirjane i Klausa Wittman.

Gec i Majer, s.1. 2003. U prevodu Katan Dine.

Gotz en Meyer, Amsterdam 2004. U prevodu Reine Dokter.

Gotz and Meyer, Orlando 2005. U prevodu Elen Elijas-Bursac.

Goetz e Meyer, Torino 2006. U prevodu Ali¢e Parmedani.
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Gec i Majer - Mogu samo da ih zamisljam...

Albaharijeva knjiga Gec i Majer je naslovljena po prezimenima dvojice Nema-
ca, vozac¢a kamiona gasne komore kojima su njih dvojica prevozili Jevreje iz logora na
sajmistu, na obali Save, do Jajinaca, usput ih ubijajuci ugljen monoksidom. U Jajinci-
ma su tela ubijenih zatvorenici Srbi vadili i pokopavali. Jevreji su se, prevareni naja-
vama da ih preseljavaju na neko bolje mesto, i sami prijavljivali za toboznji prelazak
u Rumuniju. Kada je otkrivana prava namena ovog kamiona, na srpskom jeziku su ga
nazvali — ,,dusegupka® Kazival, Jevrejin, Beogradanin ne moze da dode do podata-
ka o vozadima, o kojima nema istorijskih tragova, iako su ovi nemacki SS podoficiri
u okviru nacistickog plana svakodnevno vozili i ubijali Jevreje. Potraga za ¢injenicama
o njima prerasta u opsesiju zamisljanja njihovog predratnog Zivota, pokusaje uzivlja-
vanja u njihove poglede na svet, $to, dalje, njegovu uobrazilju vodi ka pomislima kako
bi izgledao njegov susret sa Gecom i Majerom.

Roman pocinje re¢ima: ,,Gec i Majer. Nikada ih nisam video, mogu samo da ih
zami$ljam®. Za Albaharija kao pripovedaca izuzetno je vazna upravo prva recenice®,
pa je razumljivo i njeno variranje tokom celog romana, koji je, kao i niz autorovih dela,
napisan u jednom pasusu.

Kaziva¢ pokusava da napravi genealosko drvo na kome bi bili upisani nastra-
dali ¢lanovi njegove rodbine, ali je ono iskidano i puno praznina. Dokumenati i retka
secanja o stradanju pobijenih Jevreja iz Beograda pripovedac povezuje sa dostupnijim
tragovima planiranog genocida sunarodnika u juznoj i isto¢noj Evropi. Ali paralel-
no sa kazivanjem o Zrtvama, pripovedac zamislja Geca i Majera, opsednuto razmislja
o izgledu dvojice vozaca-zlocinaca, pita se da li su bili oZenjeni, jesu li imali decu?,
$ta su mislili, osecali, sanjali i ¢inili. Pripoveda¢ pokusava da razume Geca i Majera,
hladnokrvne i bezdusne ubice, pri ¢emu se bez gnusanja sve vise pribliZava njima, tako
da oni postaju deo njegovih misli, pa i njegovih snova. Kaziva¢ obrazlaze potrebu da
zami$lja, tj. stvori Geca i Majera:

Da bih doista shvatio stvarne ljude, kakvi su bili moji rodaci, prvo sam morao
da shvatim nestvarne ljude, kakvi su bili Gec i Majer. Ne da ih shvatim, da ih stvorim?2.

Na mnogo mesta u romanu, ponavlja se da kaziva¢ zamislja Geca i Majera.
Repetitivnost iskaza i motiva u ovoj knjizi je naglaSena, a pri nazivanju prezimena
nacisti¢kih vozaca, pisac ih ne razdvaja, on ih uvek pominje zajedno, najée$ce naglasa-
vajuéi da ih ne razlikuje — Gec ili Majer. Zamenljivost dvojice nemackih vozaca gasnog
kamiona. pripovedac sistemski istice, ukazujujuci da oni nemaju li¢ne osobenosti, da

~
2

Albahari David, Gec i Majer, s. 5.

... »da bih napisao pric¢u, potrebno mi je da se negde u meni — ni dan-danas ne znam gde je to mesto u meni —
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Albahari David, Gec i Majet, s. 14.
tamze, s. 72.

w
8

w

0
b}



74 Dejan Ajdacié

se ne razlikuju, tj. da ne predstavljaju individualizovane osobe. O identitetu dvojice
ljudi izmedu kojih nema razlike kazivac najjasnije govori re¢ima profesora u gimnaziji
koji svojim ucenicima objasnjava ko su Gec ili Majer:

»Naizgled, nastavljam, bilo ih je dvojica, ali kad biste im malo zasli ispod koze,
lako biste uvideli da su obojica bili isti ¢ovek <...> kao da su izasli ispod istog ¢ekica,
$tavise, tada je postojala Citava armija istih takvih jednoobraznih ljudi*®.

To zamenjivanje dvojice vozaca, kojim se ukida razlika izmedu njih ¢ini ih pri-
padnicima armije jednoobraznih nacista bez licnih svojstava, bezli¢nih i bezdu$nih
izvrsilaca ,,zadatka®, koji su bez ikakve grize savesti svakodnevno ucestvovali u masov-
nom zlo¢inu. Dvojica vozaca gasnog kamiona od jevrejskog logora Sajmiste do Jajina-
ca, tako nisu samo Gec i Majer, ve¢ su to svi zlo¢inci koji su ucestovali u holokaustu,
a ¢ija imena su zaboravljena. Tumaci knjizevnosti isticu zamenljivost nacististickih
vozaca:

Zamenljivost identiteta vozaca kamiona koji su u romanu dati kao izdvojeni
pojedinci, ali i tipi¢ni predstavnici okupacionih snaga ogleda se u tome $to ni pripo-
vedac koji je njihov tvorac nije uvek siguran ko je od njih dvojice ko. Izmedu oficira
gotovo da nema razlike, istog su rasta, obi¢an im je stas, nose ¢izme istog broja, tako
da bi Gec mogao da bude Majer, a Majer Gec™.

Zamenljivost dvojice vozac¢a u romanu navodi ¢itaoca na misao da je broj slepih
izvrsilaca poput Geca i Majera, ili ,Geca ili Majera“ neuporedivo veci i da se njihove
osobine imali mnogi Nemci obuzeti nacistickim slepilom u periodu Drugog svetskog
rata. Na taj nacin, od strane pisca namerno razlivena posebnost postaje osnova za opi-
sivanje rasirenog tipa zlo¢inaca koji su ubijali ljude po ,,zadatku

I kazivac i autor romana, David Albahari obuzeti su govorom o stradanju Jevre-
ja, sli¢ni su po svojoj posvecenosti knjizi i knjizevnosti i nalaze se u istom Zivotnom
dobu. Njihove profesije su razlicite — kazivac je profesor knjizevnosti, dok je Albahari
pisac, predsednik jevrejskih organizacija, a u vreme pisanja i objavljivanja knjige i ise-
ljenik u Kalgariju u Kanadi. Pri tumacenju dela bitna je psihologija pripovedaca koji
je istovremeno i junak koji pri¢a o sebi. Sli¢nost identiteta pripovedaca i Albaharija
kao pisca, kao i postojanje autobiografskog iskustva dozvoljava pristup trazenja veza
izmedu knjizevnog teksta i li¢cnog doZivljaja samoga pisca.

U nedostatku stvarnih ¢injenica, pripoveda¢ umesto nezabelezenog pamdenja
stvara zamenu za pamcdenje zamisljanjem onoga $to je moralo da postoji. Od retkih
prezivelih Jevreja pola veka nakon Nemacke okupacije - niko se ne se¢a nacistickih
podoficira. Jevrejin, potomak nastradalih, kao piS¢ev dvojnik odupire se zaboravu
i poku$ava da ih stvori u mislima. On to ¢ini secajudi se ubijenih rodaka, ali nastavnik
(i pisac) to ¢ine i radi pamcéenja Srba u gradu u kome su oni sa Jevrejima pre pola sto-
le¢a zajedno ziveli.

U romanu vaznu ulogu ima paméenje zlo¢ina, preno$enje saznanja o onome $to
se desilo na mladja pokolenja. Kaziva¢ je u fikcionalnom svetu romana profesor knji-

¥ tamze, s. 113.
3 Zob. Lazovi¢ Milica. Metaproza, s. 129.



Roman Davida Albaharija o holokaustu beogradskih Jevreja: izmedu ironije i desubjektivizacije 75

Zevnosti u gimnaziji, svojim uc¢enicima, malo zainteresovanim za dogadaje pre njiho-
vog rodenja, govori o ratnoj proslosti njihovog grada. Ulozi nastavnika i fikcionalnih
ucenika u romanu, odgovaraju uloge pisca i ¢italaca romana. Tako i ¢italac uéestvuje
u ,izletu autobusom® u kome nastavnik vodi svoje dake od logora na sajmistu do stra-
tiSta u Jajincima. On (¢itajudi iz svojih belezaka uvodi ucenike u uloge nekadasnjih
zatvorenika, na mestu bivSeg logora daje im ceduljice sa imenima ubijenih logorasa
i uvodi ih u autobus kao u toboznji gasni kamion. Visestruki napor da se trauma za-
pamti ogleda se i na licnom planu prezivljavanja ucenika, i u sugestiji pripovedacu
i samoga pisca da zlo¢in ne sme da bude zaboravljen.

U odeljku ,,Nekrospektiva“ knjige Prozirnost zla, Zan Bodrijar povodom holo-
kausta piSe o pojedinim sluc¢ajevima negiranja tog planiranog zlo¢ina:

»10 nije postojalo“ znaci jednostavno da mi viSe ne postojimo dovoljno, ¢ak ni
za odrzavanje pamdcenja i da mi odsada imamo samo sredstava halucinacije za oseca-
nje da zivimo®.

ZamiSljanje Geca i Majera proizlazi iz neshvatljive ¢injenice da se o dvojici hlad-
nokrvanih zlo¢inaca koji su iz dana u dan ubijali stotinak ljudi ne zna gde su bili gde
su sada, pretpostavlja se da nisu kaznjeni. Upravo zato §to se nita o njima ne zna, sa
uvidom da ni nema mogucénosti da se i$ta sazna, buduci da nema prezivelih osoba koje
su ih zapamtile, jer su oni su krili $ta su radili krajem 1941. i pocetkom 1942. godine,

Na prakti¢nom casa nastavnik tokom izleta od logora do stratista razvija pricu
o decaku Adamu iz logora, koji je sanjao scenu masovnog gusenja u kamionu i ukrao
u logoru gasnu masku, ali po pri¢i nastavnika, to mu ne spasava Zivot, jer ga puskom
ubiju u trenutku kada izlazi. Tako kraj romana predstavlja pri¢u u okviru ispovednog
kazivanja, $to je u¢injeno sa namerom prosipanja ,,semena pamcenja“: ,,iz tog semena

nece ni¢i plod, ali ¢e, padne li na plodno tlo, bar spreciti razvoj korova zaborava“®.

Dokumentaristicki diskurs

Dokumentaristicki diskurs pisac je u romanu povezao sa fikcionalizovanim li¢-
nim istrazivanjem sudbine Jevreja u Beogradu u drugom svetskom ratu. U belesci na
kraju knjige izri¢ito se navode kao izvori monografija Milana Koljanina Nemacki logor
na beogradskom sajmistu (1941-1944), objavljena 1992. godine i studija Kristofera Bra-
uninga ,Konac¢no resenje u Srbiji - Judenlager na Sajmistu” (1992), izvestaj dr Augusta
Bekera o gasnim kamionima, kao i informacije koje je dobio od kustosa Jevrejskog isto-
rijskog muzeja u Beogradu®. U knjizi se prozimaju ¢injenice iz istorijskih studija, arhiv-
skih dokumenata, pisama i li¢nih se¢anja sa dozZivljajem samog kazivaca koji pokusava
da napravi porodic¢no stablo, ali vidi da je na njemu mnogo presecenih grana.

Narator trazi podatke o izvr$iocima zlo¢ina, organizatorima, komandantu lo-
gora Herbertu Andorferu i voza¢ima gasnog kamiona i sakuplja ¢injenice o strukturi
logora na sajmistu, inspekciji efikasnosti gasnih kamiona, podatke o Andorferu, o spa-

% Bodrijar Zan. Prozirnost zla: ogled o krajnosnim fenomenima, Novi Sad 1994, s. 87.
% Albahari David, Gec i Majer, s. 180.
¥ tamze, s. 183.
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ljivanju leSeva radi prikrivanja masovnih zlo¢ina u operaciji Sonderkommando 1005%,
ali nikako ne moze da pronade nista o dvojici vozaca dusegupke. Ono §to ne moze da
pronade u papirima on poc¢inje da trazi i nalazi u mislima. Da li zami$ljanje nacistickih
vozaca koji svakog dana ponavljaju zlo¢in znaci potragu za nekom trunkom covecnog
u totalnoj bezdusnosti, da li je takva potraga moguca bez opasnosti po psiholosko
zdravlje osobe koja zamislja zlo¢ince. Pisac je sa uverenjem da treba da se priblizi Gecu
i Majeru, armiji zlo¢inaca prustupio na dva nacina: koriste¢i ironiju i odupiruéi se psi-
hi¢kom rastrojstvu u suoc¢enju sa o¢ajanjem i nemoc¢i pred bezdusnoscu.

O ironiji u dosadasnjim tumacenjima dela

Posleratno otkrice sistemskog nacistickog plana i razmera holokausta osvetlje-
no je u istrazivanjima neunistenih nacistickih arhiva, neunistenim skeletima i drugim
dokazima na samim strati$tima, na sudenju ratnim zloc¢incima, kao i li¢nim svedo-
¢anstvima - sacuvanim dnevnickim beleskama, autobiografskim i memoarskim sve-
docenjima prezivelih logorasa, ali i knjizevnim delima o li¢nim sudbinama Jevreja.
U prozi o getoima, logorima i strati§tima primetna je uzvi$ena suzdrzanost trauma-
ti¢nog pamdenja ljudi koji su Ziveli u vreme nacisti¢ih fabrika smrti. U pripovedanju
o Hitlerovom i Himlerovom planiranom satiranju miliona Jevreja i drugih ,,nizih rasa“
prikladan je i uobic¢ajen ozbiljan ton.

Ako se u delima o holokaustu i pojavi ironija, ona je vezana za nepredvidivost
ljudskih namera ili doZivljaja Zrtava, a ne tice se pocinioca zlo¢ina. David Albahari
je u svom romanu delimi¢no odstupio od takvog pristupa, ali dela o holokaustu su
»privikla® i ¢itaoce, i tumace da u njima nema ironije. Tako, uprkos bogatoj kritickoj
recepciji Albaharijevog romana, ironija kao poeticki postupak nije dovoljno istaknuta
u tumacenjima ovog teksta, iako je prisustvo ironije u ovom romanu veoma ocigledno.
U doktorskoj disertaciji posvecenoj metaprozi kod Albaharija, Milica Lazovi¢ u raz-
matranju o Gecu i Majeru daje dobar podnaslov ,,Ironija i znacenje®, ali posle citata iz
dela, povrsno to komentarige:

Ironijski su dati i portreti nemackih oficira, u ¢ijem ponasanju postoje izvesne
neusaglasenosti. Pre nego $to je sedao u kamion kojim je vozio ljude u smrt, Gec ili
Majer ulazio je ulogor, igrao se sa decom i darovao im ¢okoladne bombone, a unapred
se radovao i povetarcu koji je duvao kroz otvoren prozor®.

Umanjujuéi krivicu zloé¢inaca ironija cilja da je istakne. Kada se ne bi radi-
lo o ironijskom preznacavanju, takav postupak bi bila strategija umanjivanja krivi-
ce okrivljenih na sudu za ratne zlo¢ince. Lilija Tokarjeva govori o ironiji i ironickoj
distanci takode povodom vozac¢a kamiona smrti — Geca i Majera:

Da bi opisao Geca i Majera, on uvek koristi ironi¢ku distancu. <...> Autor stvara
slike Geca i Majera koriste¢i ironiju i kontrast. U pocetku, on istice, do oni vole decu,
ali na kraju ¢italac saznaje da je navodna ,,dobrota“ deo losih namera®.

3 Bukwalt Milosz. My, prawda grobéw..., s. 67.
¥ Lazovi¢ Milica. Metaproza ..., s. 131-132.
0 Tokarjeva Lilija. Konceptualne paradigme..., s. 107.
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Potom autorka navodi ironiju uz druge stilske postupke preznacavanja u kon-
tekstu nacistickog govora o planiranom i sistematski sprovedenom unistenju citavih
naroda: ,Ironija, nepristrasni ton i eufemisticki termini koje koristi nemacka industri-
ja smrti, zastrasuje i Sokira“.

Petra Pesi¢ u ispitivanju odnosa istorije i knjizevnog prikazivanja vidi ironiju
u odnosu pripovedaca prema svom narodu:

Stavovi pripovedaca o istoriji i svom narodu istaknuti su u komentarima prili-
kom pripovedanja. Komentari su kao i ¢itavo pripovedanje emotivno obojeni, prozeti
gorkom ironijom, i ¢ak nekom vrstom podsmevanja*.

Gordana Todori¢ u svom tumacenju Albaharijevog romana zapaza:

Ugradujudi istorijske izvore (razli¢ita dokumenta) u tkivo romana, Albahari
ironi¢no ponavlja birokratske manire nacisticke vlasti. Uostalom, i samo traganje po-
stalo je moguce zahvaljujudi istoj onoj administrativnoj pedantnosti koja je osmislila
i realizovala Holokaust. U literarnom smislu, metatekstualnost je omogucila gotovo
tragi¢ku spoznaju neodvojivosti sudbine zZrtve od sudbine zlo¢inca®.

Albahari imenovanjem naratorovih rodaka ne rekreira samo njihovo postojanje
nego, takode, ironijskim postupkom kreira prazninu koja, to se vidi na kraju romana,
nikada nece biti ispunjena*.

Ironija se lakse prepoznaje no $to se tumaci, jer vec¢ina sagovornika ili ¢italaca
razume kada neki iskaz sadrzi ironiju. Veéina tumaca ovoga dela je slede¢i neprime-
renost govora o holokaustu sa ironijom ovaj postupak dodatnog oznacavanja ostavila
bez ikakvog komentara. Nekolicina pazljivijih tumaca Albaharijevog romana je uocila
ironiju u Gecu i Majeru pi$u¢i o ironijskom postupku, proZeto$¢u ironijom, koriséenju
ironije. Nije istaknuta ¢injenica da je ovo jedinstveni roman srpske knjizevnosti o ho-
lokaustu sa naglasenim ulogom ironije. Ako medu navedenim pomenima, obratimo
paznju na preciznija odredenja prirode Albaharijeve ironije, uocice se da je Petra Pesi¢
odreduje pridevom - ,gorka ironija“ Lilija Tokarjeva dobro odreduje da su objekt
»ironicke distance® Gec i Majer, ali ne ukazuje koje su to osobine ova dva podoficira
vozaca kamiona na koje pisac pravi znacenjski pritisak, ironijsko do-znacavanje. Gor-
dana Todori¢ iskazom ,,ironijskim postupkom kreira prazninu“ oc¢igledno upucuje na
osecanje pustosi koju pripovedac¢-nastavnik pokusava da ispuni, tj. tice se unutra$njeg
sveta samog pripovedaca. Moguce je u tumacenju Albaharijevog romana o Gecu i Ma-
jeru i nesto preciznije reci o tome $ta pisac izlaze znacenjskom otklonu kada prime-
njuje ironiju. Ovde ¢e biti ukazano na savesno obavljanje ,,posla® pri ¢emu se poslom
smatra sistematsko ubijanje. Drugi aspekt koji ¢e biti potvrden primerima iz Geca
i Majera ukazuje na ,ljudskost® izvrsilaca zlo¢ina, koja ¢itaoca upucuje na ironijsko
do-znacdavanje neljudskosti.
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Ironija i savesno obavljeni posao

Dragan Stojanovi¢ piSe ,ironija postoji onda kad kontekst na smisao teksta iz-
vréi takav pritisak u razumevanju, da ono napusta trasu odredenu znacenjskim jedini-
cama“. U tekstu o ironiji i fantastici u razmatranju ,,dvovidenja“ u ironijskom tekstu,
semanticki postupak koji se odvija pod dejstvom tog pritiska nazivao sam ,,ironijsko
do-znacavanje“. Za razumevanje ironije, naravno, potrebno je i da ¢italac ili sagovor-
nik poseduje svest o drukéijem kontekstu, jer jedino u toj situaciji je mogude ironijsko
razumevanje. U razumevanju nacina na koji David Albahari koristi ironiju u romanu
Gec i Majer, svakako ¢e biti bitno $ta pisac postavlja u ,,ironic¢ku zizu“.

Ironija ne umanjuje masovni zlocin i upravo ironija navodi na puno otkriva-
nje mehanizama prikrivanja njegove sustine od strane zlocinaca. Ironija otvara du-
blji jaz izmedu paravana kojim se prikriva zlo¢in u ideologiji genocida i ostvarenog.
Ironija je otvorenija za pomereno, o¢udeno videnje, koje je udaljeno od uobicajenog
gnusajuceg govora o zlo¢incima. Pored toga Albaharijeva gruba i gorka ironija je
u direktnom dijalogu sa umanjivanjima krivice zlo¢inaca, kako na procesu ratnim
zloc¢incima, tako i u doba kada se pojavljuju autori koji sumnjaju ili osporavaju sraz-
mere zloc¢ina.

U ironic¢ku zizu David Albahari postavlja odgovornost prema postavljenom
zadatku. Dvovidenje pisca s jedne strane podrazumeva da je pedantnost i predanost
u izvrenju nekog posla stvar koju treba hvaliti, ali, sa druge strane, ako je taj posao
Geca i Majera — Geca ili Majera svakodnevno ubijanje Jevreja, to ve¢ nije pohvala,
ve¢ gorka ironija. Uz ironiju se govori o njihovim uspesima u obavljanju zadatka, pri
¢emu pripoveda¢ ocekuje da Citalac zna da je taj zadatak ubijanje Jevreja. Cak Stavise
u tom izvr$avanju zadatka hvali se paznja prema Zrtvama - u poredenje umiranja
sa brzim i laganim pustanjem ugljenmonoksida pokazuje se da drugi nacin izaziva
smrt u polusnu bez proliva i povracanja, ,,Dirljiva je njihova briga za dobrobit lo-
gorasa, nema $ta.“!. Gec i Majer se uz gorku ironiju hvale da posao obavljaju kao
savesni radnici.

<...> savesno trudili kao §to bi to ¢inili na bilo kom drugom radnom mestu,
ali nema sumnje da su znali u ¢emu se njihov posao sastoji. Njihov zadatak, ta¢nije
reCeno, jer oni su ga tako nazivali, a to je i bio zadatak, naredenje, komanda, vojna
terminologija tu se ne moze izbeci®.

Nesumnjivo je da vrednosti neke osobe moze da odredi i njen odnos prema
radu. Ono $to Albaharijev kaziva¢ govori o Gecu i Majeru moglo bi izgledati kao po-
hvala za dobro zavrSeni posao. Ali sa dvovidenjem u kome se u ironijskoj zizi dobro
obavljen posao odnosi na hladnokrvno i masovno ubijanje Jevreja, ono dobija sasvim
drugo znadenje, jer ne osvetljava vrline, ve¢ neljudskost.

# Stojanovi¢ Dragan. Ironija i znacenje, Beograd 1984, s. 141.

“ Ajdaci¢ Dejan. Ironija i fantastika, Odblesci slovenske fantastike, Beograd 2020, s.
¥ Stojanovi¢ Dragan. Ironija..., s. 150.
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Kamion je veselo brektao, pouzdan kao i uvek, i sve je najavljivalo, uklju¢ujuéi
lep zalazak sunca, da ¢e Gec i Majer na opste zadovoljstvo zavrsiti posao koji im je
poveren®.

Sistemati¢nost i pedantnost se smatraju vrlinom u obavljanju posla. Te posto-
vane vrednosti kaziva¢ primenjuje u tom znacenju i na nacisticku industriju ubijanja.
Bolna ironija je ugradena u predstavu masovnog zlo¢ina kao posla koji se obavlja uz
ispunjavanje pedantnih birokratskih procedura.

Nije mi poznato gde su se u tim trenucima nalazili Gec i Majer. Sasvim je mo-
guce da su sedeli u kabini kamiona, a mozda je bilo i nekih birokratskih obaveza, pot-
pisivanja naloga, ispunjavanja obrazaca®'.

Na jednom mestu u romanu, sam pisac upotrebljava re¢ ,ironi¢no“ - kada go-
vori o biviem Zivotu upravnika logora:

Tako su akciju kona¢nog re$enja jevrejskog pitanja u Srbiji prakti¢no sprovo-
dili u delo jedan bivsi hotelijer i jedan bivsi turisticki radnik, $to je svakako ironi¢no,
premda ne i apsurdno, imajuéi u vidu sli¢nost tih poslova, izrazenu i u istovetnom re¢-
niku: smestaj, transport, dnevni i nedeljni jelovnik, narudzbine namirnica, higijena,
zalbe gostiju *.

Pripovedac govori o nacistickim zahtevima da se povec¢a ekonomicnost i efika-
snost poslovanja u zadatku ubijanja ljudi nedostojnih rasa®.

Ugljenmonoksid kao gas kojim su ubijali Jevreje u dusegupki, takode je pred-
met ironijskog dvovidenja. Govori se kako bi Gec i Majer rado odrzali Srbima ,,kratko
slovo o prednostima ugljenmonoksida® ali se dodaje kako su, nazalost, obavezani da
o tome Cute zbog tajnosti zadatka.>* Pisac na viSe mesta u romanu ironizuje maksimal-
nu funkcionalnost industrije ubijanja. U ironijskoj ZiZi je i broj Zrtava:

Tako se nije radilo o tako velikom zadatku - re¢ je tek o nekih pet hiljada dusa
- ekonomic¢nost posla je zahtevala da u njegovom izvr$avanju ucestvuju provereni sa-
radnici®.

»Ljudskost” i neljudskost

U ironi¢ku zizu pisac postavlja neljudskost bezdusnih stvorenja. Iz prethdono
navedenih primera, jasno je da se u nekim slu¢ajevima dobro obavljeni posao satira-
nja ljudi povezuje sa toboznjom ljudskoscu. Jedan od nacina negiranja neljudskosti
predstavlja negiranja samo zlo¢ina i njegovo proglasavanje delatno$¢u koja ne podleze
osudi. Ironijsko tu razotkriva opravdavanje i pretvara je u optuzbu.

Pisac opisuje optimizam i vedrinu Geca i Majera, pa tu sliku dodatno pojacava
figurativnim ukljucivanjem i kamiona u ose¢anje punog zadovoljstva, jer ¢ak i kamion
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ucestvuje veselo brekée. Pocdinjeni zlo¢in ne daje razloga za radost, ali ironija ga tako
predstavlja. Dragan Stojanovi¢ u knjizi o idili i srec¢i govori o slikama Kloda Lorena,
o zalazku sunca i lepo zavr§enom poslu:

Svako je sre¢an kada ga uvazavaju na radnom mestu, zasto to onda ne bi bili
i Gec i Majer? Majer mi je ¢ak rekao da je osetio neko titranje u srcu, i da su ga svih tih
dana, kada bi se toga prisetio, uvek podilazali Zmarci.

Dobre ljude ne muci savest, pa Albaharijev prikaz Geca i Majera, shvacen bez
ironije ovu dvojicu SS podoficira predstavlja kao dobre ljude:

Spava kao beba, sa osmehom na usnama, kapci mu lagano podrhrtavaju, rupice
se pojavljuju na obrazima. Samo spokojan ¢ovek, onaj koji je zadovoljan svojim Zivo-
tom, koji ose¢a mo¢ ispunjenja, moze tako da spava’.

Albahari govori kako Gec i Majer ne vole ljude koji pla¢u™ i uvek ,voze nasmejani:

Gec i Majer voze nasmejani: Njihovo je da voze, i oni voze, uvek nasmejani, ¢ak
i kada im vetar nosi prasinu u lice, i sasvim im je svejedno $ta se nalazi u straznjem
delu kamiona, tovar Jevreja ili brdo Se¢erne repe™.

Albaharijev pripoveda¢ govori o Gecovom i Majerovom odnosu prema deci
u logoru. Ponavljanje u Albaharijevom romanu, to opsesivno vracanje se dozivljava
kao deo psihologije pripovedanja i pripovedaca, ali motiv ¢okoladnih bonbona se
u romanu pojavljuje u brojnim prilikama i ima razli¢ita do-znacavanja. Cinjenica da
Gec 1 Majer daju deci ¢okoladu, kao deo njihovog odnosa prema ljudima, naravno,
nespojiva je sa njihovim svakodnevnim ubijanjem. Davanje ¢okolade deci na jednom
mestu se opisuje i kao zadatak koji vozac¢ima daje $ef, kako bi laznom naklonos¢u
otupeli oprez logorasa.

U romanu na mnogo mesta pisac pominje duse zrtava. Sam kamion se naziva
dusegupka, a pripovedac govori o putu dusa ubijenih

Prebacivanje odgovornosti na same jevrejske Zrtve se predstavlja u cini¢nim
iskazima:

Oni su, mogli bi da kazu Gec i Majer, ¢ak sami sebe ubijali, jer su sami, bez
ikakve prisile, gutali vazduh pun otrovnih isparenja, i tako, $to su vise udisali, sve vise
su, paradoksalno, sebi oduzimali od Zivota. Zvuci apsurdno, znam a Gec i Majer to
verovatno nisu ni pomislili, ali to je na¢in da se sa sebe skine odgovornost®.

...na Jevreje nije trebalo trositi re¢i. Dovoljno je §to je troSeno toliko goriva. Ne
bih se iznenadio kada bi se utvrdilo da su sami Jevreji platili za gorivo potrebno za
njihov prevoz od Sajmista do Jajinaca, ionako su placali za sve ostalo®.

Sazivljavanja sa ose¢anjima drugih predstavljaju vrlinu ljudi koji brinu o dru-
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gina. Od dvojice voza¢a Zaurera — kamiona u kome sami vozaci uklju¢uju dotok smr-
tonosnog gasa se ne o¢ekuje empatija prema ljudima, ali kaziva¢ opisuje brigu prema
kamionu. Vozadi Zaurera su ravnodusni prema ljudima i ¢injenici da ih ubijaju, ali Gec
i Majer su zaduzeni za kamion, pa u nekom smislu za njega i odgovaraju. Prema kami-
onu koji im je poveren, Gec i Majer se odnose sa najve¢om brigom. Kada je kamionu
pukla osovina to je za SS podoficire nesreca koju oni tesko dozivljavaju. Sam kamion
je prikazan kao dobro i blago Zivo bice, koje ima dusu, za razliku od onih koje Gec
i Majer ubijaju guSenjem u tesnom sanduku kamiona.

Gec bi, ili Majer, svojim rukama sastavio tu osovinu, vratio je u prvobitno stanje
<...> za razliku od onih koje je prevozio, imao dusu. Gec, ili Majer, to dobro zna, jer je
bezbroj puta, dok je vozio, osetio kako se $oferska kabina materinski obavija oko njega,
kako se trudi da mu olaksa svaki pokret. <...> U stvari, prve no¢i nakon §to se suocio
sa uzasom slomljene osovine, Gec se, ili Majer, doista snuzdio dok je lezao u krevetu.
Ne moze se tu govoriti o suzama, ali nesto mu se skupilo u grudima,prtiskalo ih i spo-
lja i iznutra, jedva je dolazio do daha. Podigao je ruke i prekrstio ih ispod glave, ali to
mu nije pomoglo®’.

U Albaharijevom romanu upotreba ironije je ¢itaocu jasna, jer pisac ukazuje
na otklon u znacenju i ne povezuje motive tako da se ironijsko i neironijsko poimanje
dodiruju. Ali u slede¢em odlomku u dodira ironijskog i neironijskog se dodiruju i ra-
zli¢ite psiholoske perspektive:

I Gec, ili Majer, jednom se uhvatio za srce, ali to je bilo onda kada je Zaureru
pukla zadnja osovina. Meni je pucao Zivot, u tome je bila razlika. Osovina moze da
se zavari i da posle bude, $to kazu, kao nova, a Zivot, kada jednom pukne, pretvara se
u stalno ¢opanje®.

Desubjektivizacija - otudenje - bolest

Pripovedac pretpostavlja da Gec i/li Majer, mozda jos Zive. On je uveren da ljudi
oko njih ne znaju $ta su oni ¢inili, i da u osobama ljudskog izgleda ne mogu da prepo-
znaju njihovu neljudsku prirodu. On zamislja Geca ili Majera, i kroz zamisljanje oni
mu postaju bliski, on sa njima razgovora, postavlja im casice, sanja ih. Iako ih nikada
nije video, ti vozaci — ubice, postaju deo njegovog Zivota, nad kojim on pocinje da gubi
psihicku kontrolu.

Osecanje li¢nog gubitka pojacava traumu kazivaca sa uvecavanjem njegovih
napora da sazna $to vise o sistematski ubijenim sunarodnicima, sugradanima i roda-
cima. Kada pominje organizatore ubijanja sa kamionom dusegupkom i navodi ocene
o njihovoj efikasnosti i problemima pri upotrebi, pripoveda¢ prenosi dokumentarne
podatke i ne posvecuje se ,,uvladenju“ u situaciju, ne bavi se konkretizacijom detalja,
koja se pojavljuje kada govori o Gecu i Majeru. Ocajanje koje izaziva pokusaj zami-
$ljanja dvojice vozaca-ubica izaziva otudenje, jer nije moguce spokojno prihvatiti uzas
i pusto$ bezdusnosti. U psiholoskim promenama koje se desavaju tokom zamisljanja

' Albahari David. Gec i Majer, s. 17.
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Geca i Majera, kaziva¢ ne odustaje od personalizovanja zlocinaca. Taj njegov napor ne
umanjuje pustos koju oseca, ve¢ je, suprotno, uvecava. Trazeci sebi leka u pamcenju,
on umesto izgubljenih Zivota koje ne moze da povrati, prenosi svoju paznju na vozace.
Dozivljaj njihovog neljudskog zla ne izaziva mrznju ili Zelju da se osveti. Kazivac kaze
da bi hteo da sedne pored Geca i Majera kao ostarelih krepkih ljudi, da sedne pored
njih bez pitanja. On izri¢ito govori da nema zelju da ih vidi mrtve®.

Boris Postnikov hrvatski tuma¢ Albaharijevog romana psiholoski proces po-
smatra kao desubjektivizaciju:

Koncept autora kao instance koja dovrsava tude svjedocenje transponira se na
razinu knjizevnog lika, kako bi se pokazali mogu¢i odgovori na temeljno Agambenovo
pitanje: $to znaci biti subjekt desubjektivacije, kako subjekt moze izvjestavati o vlastitu
slomu®*?

Albaharijev roman svedoc¢i o raskolu licnosti — pri ¢emu bez sveznajuceg nara-
totra koji bi o psihi¢kom rastrojstvu obavestavao ¢itaoca. Ali pisac re¢ima pripoveda-
¢a u prvom licu, daje ¢itaocu dovoljno argumenata o naru$enom psihickom zdravlju
kazivaca. U tekstu o Albaharijevom romanu, Lilija Tokarjeva upotrebljava pojmove
»traumatska memorija“ ,traumatsko secanje®, ,,traumatski prenos“®.

Osecanja nenadoknadivog gubitka izaziva pustos i potrebu da se ta pusto$ is-
puni. Ispunjenje pravde na sudenju predstavlja socijalni mehanizam usmeren na za-
dovoljenje Zrtve i kaznjavanje pocinioca. Pored toga postoji i psiholoska dinamika
resantimana — ocajanja nemoc¢ne osobe koje se pretvara u jaku Zelju za osvetom. Ali
u Albaharijevom romanu nema pravednog sudenja, jer vozaci kamiona dusegupke
nisu uhapseni i sudeni, ali nema ni Zelje za osvetom. Pripovedac - junak nije obuzet
gnevnim besom, pustos i o¢ajanje zbog ubijenih sunarodnika i rodaka, on ispunjava
predstavama o zloc¢incu. Nemoguénost da se prihvati realnost se pretvara u perverti-
rani pokusaj povratka u dozivljaj onoga $to je proteklo.

Neshvatljivi paradoski proizlaze iz bola koji nije moguce potisnuti, niti razu-
meti. Pripoveda¢ koji pokusava da se izbori sa bolnom prazninom koju izaziva njegov
pokusaj da ozivi proteklo vreme, i Zrtve i zlo¢ince, ga dovode na rub nemogucnosti
povezivanja jednih i drugih. Otuda podinje i proces rastrojstva li¢nosti, jer osoba po-
¢inje da se odreduje posredstvom drugih, ovde Geca i Majera, ili tacnije ¢itave armije
nekaznjenih zlo¢inaca. Teskoce u samoodredenju tako posezu za odredenjem pomocu
drugih (Prole 2010: 214-215). Psiholosko stanje kazivaca se pogorsava, jer Gec i Majer,
koje on nikada nije video, ve¢ samo zamisljao postaju sve realnije prisutni u njegovom
zivotu, iako su samo zamisljeni. Kazivac u svojoj potrazi gubi odbranu od likova koje je
zamislio. On govori da u njemu nema gneva, a kada bi bio u mogu¢nosti da sedne kraj
njih, nista ih ne bi pitao. Dozivljaj tudosti u dejstvima zlocinaca, se pretvara u pritisak
na sve ljudsko, jer ni opravdanje, ni optuzbe, ni osveta ne mogu da promene ono $to
se ve¢ desilo.

® tamze,s. 117-118.
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Ironija naspram otudenja?

U Albaharijevom romanu Gec i Majer preplicu se razli¢iti diskursi - dokumen-
taristicki, ironijski, psiholosko desubjektivizirani, edukativni, i drugi. Iako su po stra-
tegijama i porukama veoma razliciti, pa i protivrecni, oni zacudo, grade kompaktnu
celinu u knjizevnom tekstu.

Jasno je da ironija prikazuje SS podoficire, kao obezli¢ene zlocince sa imenom
Geca ili Majera kao neljudska stvorenja, koja iza tobozZnje posvecenosti poslu nemaju
ni grize savesti, niljudskosti. Uzase zlo¢ina Albaharijev pripovedac opisuje bez grubih
naziva Nemaca. Ako nekoga grubo naziva - to su pripadnici postradalih naroda, ali
i u tome je oc¢igledna cini¢na ironija pisca (Zivotinje Rusi i Jevreji). Pisac govori o do-
brim crtama Geca i Majera, Andorfera, ali je sve izre¢eno sa najgor¢om ironijom koja
na receno baca drugo svetlo. Tekst liSen ironije bi govorio o vrednim, posvecenim,
dobro organizovanim i dobrodu$nim ljudima, ali sa ironijom se ogoljava mehanizam
zlo¢ina i ¢udovi$na ravnodusnost. O Gecu i Majeru govori se kao andelima, hvali se
njihov odnos prema deci. Ironija nema terapeutsko dejstvo po kaziva¢a. Ona mu ne
donosi olaksanje, jer je odve¢ gorka da bi ¢oveku pomogla. Ironija u Gecu i Maje-
ru predstavlja protest protiv zaborava i oslanja se na stavove nacista kojima su oni
umanjivali svoje zloc¢ine. Ali ironijski ne dozvoljava stabilizovanje tog znacenja, ve¢ ga
podriva i razara.

Ako istrajne pokusaje pripovedaca da zamisli zlo¢ince shvatimo kao vrstu otu-
denja i poremecaja, onda se postavlja pitanje o odnosu ironije i bolesti. Da li se one
u Albaharijevom romanu isklju¢uju ili se medusobno podupiru? Kazivac se uzivljava
u svet u kome postoje lica koje je zamislio. U odnosu na ,,Geca i Majera®, ili ,Geca, ili
Majera“ deluju obe strategije — upravo su oni i objekt ironijskog otklanjanja od odre-
denja ljudskog kao vrednog, ali se oni pojavljuju u reakcijama poremecenih ponasanja
kazivaca — buduci da postaju deo njegovog svakodnevnog zivota. To iskustvo, sa jedne
strane posredstvom ironije zlikovce osuduje, ali sa druge strane, uzivljavanje dovodi
do poremecaja i rastrojstva izazvanog zamisljanjem zlo¢inaca i njihovim ,ukljuciva-
njem” u zivot.

Zamisljanje kao uzivljavanje predstavlja povratak traumati¢noj psihodrami,
a pokusaj izazivanja pamdenja na osnovu dostupnih ¢injenica, se pretvara u proziv-
ljavanje istine o neljudskoj, bezdusnoj prirodi zlo¢inaca. Nemogu¢nost da se shvati
i prihvati realnost postojanja takvih ljudi preobrazava se u pokusaj stvaranja tog ¢udo-
vita u mislima, $to vodi i povratku iskustvu zrtve. Ali u tom povratku prete opasnosti
gubitka celovitosti subjekta i njegovog dozivljaja.

Ironija, naizgled ,popravlja“ vozace ubice, naizgled ih ocovecuje, citao-
cu je jasno da ironija razotkriva njihovu neljudsku bezdus$nost, ali ta ironija,
osmotrena sa stanovista otkrivanja psiholoskih stanja samog kazivaca njegovom
identitetu nikako ne pomaze. Ona u tom pogledu nije ironi¢na, jer potraga za
identitetom ubica ne utvrduje njegovu uverenost u zlo¢inacku prirodu, ve¢ po-
staje previsoka i problemati¢na cena jer u ironijskom dvovidenju nestaje to dru-
go stanoviste i kazivacu preti opasnost psiholoskog raskola. On sam priznaje da
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drugima njegovo psihicko stanje moze da izgleda bolesno, ali njega taj uvid ne
plasi.

Ironija i desubjektivizacija (rastrojstvo) predstavaljaju dva odnosa prema
istom zlo¢inu - jedan koji negira zlo¢in poput argumenata ratnih zlocinaca da
su izvr$avali naredbe (tom stavu pripoveda¢ dodaje ironiju dodajuéi im toboznju
ljudskost - ali taj dodatak je jo$ gor¢i, jer se govori o izbegavanju mucnine Nemaca
u fabrici smrti), a drugi je psihi¢ko rastrojstvo koje proizlazi iz Zelje da se razume
takav izvr§ilac. Albahari uvodi i uzivljavanje na koje nastavnik uvodi svoje uceni-
ke, a on kao pisac svoje ¢itaoce u situacije stradanja beogradskih Jevreja koje su
ubijala dva SS podoficira. Kada profesor ucenicima nize brojna jevrejska imena,
toboze kao pesmu Geca i Majera, ucenici to ne shvataju, i pocinju da se smeju
i ,Razred eksplodira od smeha. I ja se smejem sa njima, jer jedino tako, otvarajudi
$irom usta i stiskajuci kapke, mogu da prikrijem suze“. Taj dodir smeha i suza,
¢ini se, predstavlja jezoviti spas od oc¢aja u pokusajima da se shvate bezdus$na zver-
stva nacista.
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SUMMARY:

Dejan Ajdaci¢, Novel Gec i Majer (Goetz and Mayer) by David Albahari on the
Holocaust of Belgrade Jews between irony and desubjectivization

The paper analyzes the novel about the Holocaust of Belgrade Jews by the Ser-
bian writer of Jewish origin David Albahari Gec i Majer (Belgrade 1998). The trans-
lations of the novel into 10 languages, critiques and studies dedicated to this novel on
the memory of the traumatic history of the systematic extermination of Jews at the
beginning of the Second World War are pointed out. The narrator collects the remain-
ing memories of the murdered relatives, points to historical facts about the organizers
and organization of the ,,Jewish issue”, but finds no traces of the direct perpetrators of
systematic killings in a gas chamber truck and begins to imagine two German driv-
ers - Goetz and Mayer. Narrator emphasize that he does not distinguish them. The
interpreter of the novel, points out that Albahari uses two strategies of showing in the
fictionalization of the depiction of two German SS non-commissioned officers - irony
in the description of Goetz or Mayer and increased self-alienation, desubjectivization
of the narrator.

STRESZCZENIE:

Artykut analizuje powie$¢ o Holokauscie Zydéw belgradzkich autorstwa serb-
skiego pisarza zydowskiego pochodzenia Davida Albahariego ,,G6tz i Meyer® (1998).
Wskazuje sie na ttumaczenia powiesci, krytyke i opracowania. Narrator gromadzi
pozostale wspomnienia zamordowanych krewnych w systematycznej ekstermina-
cji Zydéw na poczatku 1T wojny $wiatowej, wskazuje na fakty historyczne dotyczace
organizacji ,,sprawy zydowskiej, ale nie znajduje $ladéw bezpo$rednich sprawcow
systematycznych zabdjstw w ciezaréwce komorze gazowej (dusegupka, Gaswagen)
i zaczyna wyobraza¢ sobie dwoch niemieckich kierowcow — Gotza i Meyera, ktorych
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utozsamja wspominajac o nich jako G6tz abo Meyer lub wyraznie podkredla, ze ich nie
rozrdznia. Autor analizuje jak pisarz przedstawia dwoch niemieckich podoficeréw SS
postugujac sie dwiema strategiami - ironig w opisie Gotza i Meyera oraz zwiekszong
autoalienacjg, desubiektywizacjg narratora i wskazuje na ich wzajemne powigzania.






Haois Boiixo
Incturyt niteparypu imesi T. I. llepuenka HAH Ykpainn (Kuis)

MEPLLA CBITOBA BINHA B YKPATHCbKI NITEPATYPI NEPLUOI
MOJIOBUHU XX CT.: Y MOLWYKAX CBOrO CEPEJ, YYKUX

ITepura cBiToBa 3 KaTacTpoiyHMMYU I'yMaHiTapHUMY | MaTepia/IbHUMM HaCIIif-
KaMI CTaja TSOKKUMM BUIIPOOYBaHHAMM J/1s1 MiZIbJIOHIB YKpaiHLIiB He TIIBKY 3 OITIsA-
Iy Ha Te, 110 OiNbIIiCTb OaTaniii 11iei okomnHoi BiitHy npoTtarom 1914—1916 poxkis Bia-
6yBanuch Ha TepuTopii Famnyumnu ta BykoBunu. IIpoekTy KynbTypHOTO i [yXOBHOTO
36mkeHHa ykpainnis Happninpsancekoi i HagnuicTpsaHcbkol Ykpainu it meperso-
penHst JIbBoBa Ha ykpaincbkuit IT €eMOHT, iHiliiioBaHi Ta peasi3oByBaHi HaA HIIPAH-
LAMU 1e B Apyriit nonosuHi XIX cT., Ha moyatky XX CT. fa/ay 4MMajIo MO3UTUBHUX
Pe3y/IbTaTiB, IOITIMOMIOYY CTilIKe CYCIi/IbHe IIepeKOHAaHHs Y HeOOXiTHOCTI MOfab-
IIOTO PO3BUTKY HENOAIIBHOIO KYIBTYPHOIO IPOCTOPY, 30epexkeHHI HaljioHalIbHOI
imeHTUYHOCTI Ta iHCHIpyBaIM aBTOHOMICTCBKI, @ TO 1 COOOPHUIIbKI IIParHeHH .

Ak crymHo Haromocus icropuk Opect CyOTenbHMil: «... mopAp, i3 ¢isuaHm-
MM BTpaTaMM BiliHa Iie 6iblie MOTipIIya JOMI0 YKPaiHIiB, KOTPi He Mau BIacHOI
IepxaBy, 110 3axuiiiana 6 IXHi KOHKpeTHi iHTepecu. Bermuesna KinpkicTh yKpaiHiiis
(y pociitcpkit apmii HamigyBasmocs 3,5 MIIH. YKpaiHCBKMX conpaTiB i 250 Tuc. cmy-
JKWIU B aBCTPilicbKOMY BilicbKy) 60ponucs i BMupanu 3a imnepii»'. [Tonpu gepxas-
Hy mpomaraHpy Pociiicbkoi Ta ABCTpiiicbKoi immepili, Billo4aTKy HajmHIIpAHII
il HappHicTpsAHL B inomy cupuiimanyu Ilepiny cBiTOBY sIK 6e3rnysny il JKOPCTOKY
OpaToB6OuBYy 6ifiHI0. YTiM Benuka BiifHa sIK eK3MCTeHIIIHa KaTacTpoda, 3 OXHOro
60Ky, X04 i aKTMBi3yBa/a TaTeHTHI MDXKHAI[iOHA/IbHI CyIepedHOCTi B caMiit ABCTpiii-
CbKill iMmepii, 3yMoBmIOI0YN «iHIIyBaHHA» CBOTO; 3 [PYroro — Jjajna MOTY>KHUII iM-
IIy/IbC ABTOHOMICTCHKMM IIPAarHEHHAM MATPiOTWYHIN YacTUHI Tann4aH, 10 IPOCTe-
XKYeTbCs y peOpMyBaHHI CIIOPTUBHUX TOBAPUCTB Y BoOpoBobunmit erion CiuoBux
CTpiNbLiB.

He mpeTenpyounm Ha BCEOCSKHE OXOIJIEHHA TBOPiB, npucBAdenux I[lepmrii
CBITOBIJI Ta y4acTi y HiJl yKpaIHI|iB, HATOJIOCMMO Ti, 1110 HalIBMpa3Hillle pEeIIPE3eHTY-
I0Tb aCIEKT JOCTi/KEHHsI, — BUSBIEHHS crielindiku Caiit—Yy>xmuit Ha T/1i BOEHHUX
6aTaiit Ta AUHAMIKY «OCBOEHHSI»/30/MMKeHH/pPO3MUBAaHH: CKIafHMUKIB Li€l OiHap-
HoI omosuuil. O6’€KT HOCTIIXEHHS — TBOPU SIK Oe3NOCepefHiX YIacHMKIB 60it0-
BUX [iilf 3 060X Ykpain — ciyoBoro cTpinbusg-ranndanuHa Pomana KymumHcbkoro
it HapgpHinpanna CrenaHa BacuiapueHka, Tak i IMBIIBHMX CBifKiB BelMKoOI Tparemii
novaTtky XX ct. — Onbru Kobunancokoi, Bacuns Credannka, Hatani Ko6puncpkoi.
Taka BuOIpKOBICTh [O3BOMUTH PO3KpUTH Hpobnemy omisHanHs Csoro y YUyxomy

' O. Subtelnyi, Ukraina. Istoria, Kyiv 1993, s. 419.
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it Yy>xoro y CBoeMY, AIKY aKTyasisyBaaM YKpaiHCbKi IMCbMEHHUK, i Ha SIKY 3BEPHY-
JIM yBary i1 3aXiJlHOCTIOB’THCbKi aBTOpYM, Hapony AKMX 6ymu BKuHyTi y Bup Ilepmrof
CBITOBOI.

Boenna nposa 3a3Ha4eHOro nepiogly HEOZHOPa30BO ONMHANACA B LIEHTPi Ha-
YKOBMX 3aljiKaBJIeHb JiTepaTypO3HaBLiB Pi3HMX TeHepaliii, 3-TIOMDK HallHOBIIINMX
TOCiPKeHb BUOKPEMIIIOETbCS IPYHTOBHA MOHOrpadis «Ilepmra cpitosa BiitHa B Ji-
TepaTypax HiBIeHHuX c1oB’siH» Onenu [I3106u-ITorpe6HsAK. AHAIISYIOUM peLiemiliio
Ilepioi cBiTOBOI BiJ/iHM B yKpaiHCHKill TiTepaTypi nepuoi nonosuuy XX CT. y KOH-
TEKCTi C/IOB’STHCBKMUX JIITEPATYP, MiTepaTypO3HABUISI CIYLIHO 3aKI€HTYBa/Ia XXaHpPo-
BO-CTU/IBOBI i IPO6IEMHO-TeMaTU4Hi 0COOIMBOCTI BOEHHOI IIPO3M, SIK i BificyTHiCTH
y TBOpax YKpalHChbKUX aBTOPIB MATPIOTHMYHOTO MadOCy Ta «IIepepOCTAHHS IPOTECTY
IIPOTY Bi/iHM B ifief0 Hal[iOHAaJIbHOTO BM3BOJIEHHs JI HalliOHA/NbHOI peBosmoniiv’. He
BJIAI0YNCh [IO aHAJIi3y, BapTO 3rajlaTy J1 HaJiCy4acHillli JIiTepaTypHO-IIOPTPETHI pO3-
Bigku, npucssiyeni H. Kobpuncpkiit®, «[Tokyrepkiit Tpiiini»?, O. KobunsHcepkin® Ta
iH., B AKMX IIPOCTEXYIOTh Pi3Hi aCIIEKTM BOEHHOI IPO3M B KOHTEKCTi YKPaiHChKOI Ta
CBITOBOI 1iTEpaTypu.

«Vmm cTpinbui go 6010...»

B acmexTi 3asB/IeHOI IPOO/IEMaTUKY IIPUBEPTAE yBary TPWIOTiA «3aMeTiIb»
(1928—1933) Pomana Kymumncpkoro (1894—1976) — yuacumka Ilepuroi cBiToBoOI
BiifHM Yy CcKnaji yeriony YKpaiHChbKMX Ci4OBMX CTPi/bliB, aBTOPa KilbKOX JIECATKIB
CTpiNelbKUX IiceHb. Malbke yepes MeCATUIITTA BiH IMOBEPHYBCA JIO CIIOTafiiB IIPO
nepexxnuTe Ha GPOHTI, Taka YacoBa OMCTAHIA JO3BOMMIA JIOMY YHUKHYTH HafMip-
HOI €MOLiMIHOCTI, 3aaHI'a>)KOBaHICTh 1 BUBaXKEHO 3Ma/II0BaTy 60510Bmil 1rax CidoBux
CTPiNbLiB. 3pelITO IO LbOro MiAIITOBXYBaIy 1 iHIIi 06CTaBMHY: IOIPY TepoIuHi
3MaraHHs Ha ¢poHTax Ilepiioi cBiTOBOI, YKpailHISIM He BHANOCS JOCAITH CIIOAiBa-
HOTO HAIIiOHAaJIbHOTO BU3BOJIEHHS, BHACTIIOK YOTO Y CYCII/IbCTBi 3amaHyBaayu 3a-
HeNaJHMILIbKI HacTpoi, MifP)KUB/IIOBaHi pafIsTHCbKOI aHTUCIYO0BOIO pUTOPUKOI0. Toxx
imest HanMcaHHs poMaHy «3aMeTiib» — crpoba Iiie pas MOCBIAYUTI 3yCU/IIA 3 OOKY
YKpalHCBKOI CIINMBHOTH, 110 OY/IM BOK/IafeH] /I BiIpOMKeHH JeP)KaBHOCTI.

CycninbHi HacTpoi Ta M>KETHIYHI BiTHOCHH, 1[0 IIAHYBA/IM Y Ta/IMLBKOMY CY-
crninbeTBi HanepenopHi Iepmroi cBiToBoi, KymumHcbkuit BinTBOpuB, coKycyBaBIIN
Ha 307104€Bi, 110 6y/10 «OCTaHHIM OiNbIINM BilICbKOBMM I'apHi30HOM KOJIO I'PaHUIIi»,
SIK €THOMOJei MostieTHiYHOo1 [anMynHy — «BIYHOTO CTOBKOBUILA HapofiB». KoncTu-
TyLilfHa MOHApXis Tak 4M iHaK a rapaHTyBa/a JOTPYMAHHSA I'POMAJITHCBKIX CBOOON
i 36epexeHHs eTHIYHOTO CIIOKOM0. SICKpaBOIO IIOCTPALIi€l0 YOro CIAyrye Hebe3KOH-
¢riKTHe, ane LiIKOBUTO APY>KHbO-POIVHHE CHIJIKYBaHH:A BUUTe/A-ykpaiHodina lo-

2 O. Dziuba-Pogrebniak, Persha svitova i ukrainska literatura, “Slovo i Chas” 2013, nr 6, 5.58.

A. Shvets, Zsinka z khystom Ariadny: Zsyttievyi svit Natalii Kobrynskoi v generatsiinomu, svitogliadnomu
i tvorchomu vymirakh, Lviv 2018, 752 s.

R. Pikhmanets, Iz pokutskoi knygy buttia: zasady khudozsnogo myslennia V. Stefanyka, M. Cheremshyny
I L. Martovycha, Kyiv 2012, 520 s.

S. Kyryliuk, O. Kobylianska i svitova literatura, Chernivci 2002, 174 s.
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pormoka ta oTisi-MockBodina EminisiHa, 6a3oBaHe Ha IHIINX, HDXK MO THYH] cuMIaTii,
CMMCTOBUX YMHHMKaX: «OTenb KepHunbKumit Xod i Kanar, aje TI0¥HA Y€CHA, PO3YyM-
Ha i oMHOKMII iHTesnireHT y cemi»®. HaBitb 3 ixnimu cynepeukn, CBiil TyT mocTae sk
caMicTb i He TOTpe6Yye JOIATKOBOrO MiATBEPIYKEHHSI, BOHY He € HOJIITUYHIMI «BOPO-
raMi», HaBIIaKy, CIIOCTEPira€ThCs MOBIIBHNI IIPOLieC B3aEMHOTO «OCBOEHHA», TOOTO
LeHTpyBaHH:A CBOIX-TyTelIHiX. Y IpaKTUYHil IVIOIMHI Lie 3HAMIJIO BUXifl y TOMY,
o came JOpOAIOK B eKCTpeMasIbHill CUTYaLil pOOUTH yce MOX/INBE /I MOPATYHKY
o. EminisiHa, 6e3IpIYMHHO apeIlITOBaHOTO 3a MOCKBOMIIbCTBO.

YyTK1 [Mpo HAOMDKEHHST PPOHTY TUIBKYM NIPUCKOPMIN B 30/104eBi Hpolecy
«iHmyBaHHA» CBOTrO-TYTEUIHbOTO, 10 y TPUJIOTii «3aMeTi/Ib» BUPa’KeHO aHTMHOMIY-
HOIO Mapolo: «TBepAi» (MockBodimum) — «M'siKi» (ykpaiHoginm), 71 HaBiTh «caMOiH-
HIyBaHH:A». Yepes 3arposy 3i cXofly y CBifIoMOCTi HaceleHHA: «... BifjisBanach opigu-
yeHa 1o 06aTbKax, 3aX0BaHa B Hal{Aa/IbIINil KyTOK i mpu3abyTa aM’sAiTh TATAPCbKOTO
muxomittsa. KoxxHnit, cam He 3Har0uM 4oMy, 605I3KO IIOITIsAAaB Ha CXifi, 3BifKinA ioro
IpenKy He pa3 i He gBa moxxupanucs opou»’. Jlo pedi, MicuieBi eBpei, 5K i censHu,
HE BipM/Iyu IepEeMOXXHUM PEIALisAM PO 3BUTATY aBCTPINICHKOI apMil i IParHy/In sIK-
HaJllIBy/ILIE TIEPEHECTUCH Y Bifljja/lleHi KapIaTChKi cena, Kyay pOcCiichbKe BilICbKO He
Mayo 6 CTYINTH.

PosmapyBanHs, «caMOiHIyBaHHA» HaliBMpasHille 3acBifldyBaja MiclieBa iH-
Tenirenuid, mo Kym4nHCchbKmit IpoilocTpyBaB Ha MPUK/Iafli MOBEiHKY aJBOKaTa-MO-
ckBodina KonoTs mif uac memoHcTpanii Ha MiATPUMKY Licaps. JMBHO OCMiXal04unch
i Burykyroun «CnaBHO!», BiH BUIIYCTMB y IIOBIiTps BECb 3apsj, PeBO/IbBEPaA. 3 OIHO-
ro 60ky, KonoTs my6miuHo 3acBifuye HiOUTO cBO€ aBCTPOdinbCTBO, 3 iHIIOTO — 5K
nigMiTve HiMenpkuit dinocod bepHrapn BambaeHdenbc: «3aragkopicTb MOCMilIKy
BKasye He JIMILe Ha XUTTEBY MPIPBY, a/le TAKOX Ha IHTEPKYNIbTYPHI PO3OLKHOCTI...»%.
Came cTpax ONMMHUTHUCA B )KOPHOBAaX BOEHHOI ajMiHicTpauii smymye Konota smi-
HIUTH HE Ti/IbKM CBOIO IIOBENIHKY, a /i MOBY, TOX Bifl CBOIX TPafINLIIIHNX «IIOYTEHIE»
i «cBiaHie» MePeXOAUTD IO «ITOBAXKAHHS» 1 «I0 MOOAYECHHSI».

OCKinbKu «B/IacHe iCHYBaHHS € TMM OyTTSM, IO SIKe JIETbCS Y BUIAAKY
3arposy BilfHY, Yy>ke € TUM OYTTAM, IIpO sKe B IIbOMY BUIAIKY He IieThbCA»’, TOX
B YMOBax BiJlHM 3BMYHi IICMXOJIOTiYHi yCTAaHOBKM JI CTEPEOTUIIN Ti/IbKYM 3arOCTPIO-
I0TbCS i rinepTpodyioTbcs. Bynb-sfka mifospa 4y IOronoc MOITIM IiJUITOBXHYTH
CBOIX-TyTelIHiX 0 caMmopo3mpasy i3 CBOIMU-TYTeUIHIMM: «... CeJIAHM CTOSIU ama-
TH4HI, 6aiigy>xi, MOB He ix Omia, MOB He Ha HUX IUTIOBajIa ToBIa»'’. Jlofeii, mo de-
Kaiy 3axucty Bif CBoix, CBOi X OTOTOXKHIOBaIM He MPOCTO 3 Uy>XMMu, a modan
BOauaTy B HMX IOTEHIiiiHOro Bopora. [IpudnHa — IjoHaliIeplle aHTUCIOB THChKA
PUTOPUKA, 3aIylieHa aBCTPiNICHKOIO IIPONATaHAMNCTCHKOIO MAIIIHOIO Mic/Ist BOMBCTBA

R. Kupchynskyi, Zametil. Kurylas dorizsenka, Lviv 1991, 5.39.

Ibid. s.16.

B. Waldenfels, Typografia Chuzsogo: studii do fenomenologii Chuzsofosodofogo, Kyiv 2004, s.29.
° Ibid. s.38.

10 R. Kupchynskyi, ibid. s. 42.
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B Capaeso epureprora OepayHaHza: «oIpid BOpora 3i cXofy, Ipuiife Iie BOpor CBill,
MO>Ke, CTPalIHIIINIl Bil TAMTOTO, i 110 NepIuii He 3a6’e Kyer, Apyruit 6yne BilmaTy,
i mo opmuH He BKpajie, Apyruii 3arpabutb»''. 3amigo3peHNX y MIINTYHCTBI 4K 3pa-
i YKpaiHIL|iB, He3a/IeXKHO Bifi IXHPOTO COLIia/IbHOTO IOXO/PKEHHS, K10 He BOMBa/M
Ofipasy, TO BifIIpaB/IAIM 0 KOHITA00pY, Ipo ofuH i3 Hux Taneprod y Tiponi i sragye
IIMCbMEHHUK.

TonoBHmit repoii poMaHy CTY[EHT-NIPaBHMK 3Bapud, KilbKa pasiB ONMHUB-
IIVCh Y POJi «3paIHUKa» i IMBHMM YMHOM BPATYBaBIINCD, He iiMe Bipu: «He cTpax
0071€eTiB i10T0, a 6e3rpaHNyHe 3AUBYBaHHA. SIK T0? ABCTpIIICPKIIT BOSIK MaB OM IIiHe-
cTy 30pOol0 Ha ropoKaHMHa CBOE fiep>kaBu?»'2. [Ipo6nema Biguyxerus CBoro CBoiM
e 0COOMMBO 3aroCTpPIOBANIACh y CUTYALAX i3 JOMiHYBaHHAM HeEC/IOB AHCHKOTO eT-
HOCY MOHApXii, TOfi OJHOYACHO 3a/IiI0BA/INCh YCi CKIAJHUKN: Yy>XKiCThb KyIbTYPHUX
TpajMLii i MOBY, lep>)KaBHa IIpoNaraH/a, NoMMpeHi crepeorunu. JKepTeamu Takoro
Bif4y>KeHHs CTaBa/M TUCAY] 6e3BUHHMX YKpAIHIiB, HEPO3YMil0OUM TaKOI KOPCTOKO-
cTi mopo cebe, HanpuKIazd, 3 60Ky yropuis: «Magspu... SIkech TparidHe Hemopo3y-
MiHH:! AI>Ke BOHM HapOJI TMLApChkumitl» 2.

3a Takux oOCTaBMH, fACHA pidy, 1ie 6ilblI He3aBUAHOW Oy/la HO/A BiliCbKOBO-
II0JIOHEHUX, 60 Ky/JIbTUBOHAHNUII IIPecolo 06pa3 BOpoOra, po3pocTaBcs [0 ippealbHUX
MacuiTabiB, i Bxe: «Lle He Oy/M IOV I’ AITh MIUIB 3BifCI/IS, 13-3a POCINICHKOI IpaHMIL],
e 6y}m AKICh 171 BCIX HEBMUJAHI €CTBA, <...> MiIBa/JI0Ba/IN CeJla, HACUITYBAJIN XKiHOK,
BifipisyBanu paHeHMM aBCTPIiliLIAM SA3MKM, HOCH i ByxXa, rOpo>kaH Opamym Ha MyKH,
a [iiTell HACTPOMTIOBA/IM Ha CIIUCH...»"™.

Happuinpsisens Creman Bacunpuenko (1879—1932) ocobucro 3HaB mpo
¢bpoHTOBi BUNIPOOYBAaHHA i HEBiIBOPOTHICTb CMePTi, OCKI/IbKM OYO/IIOBAB CAIllepHY
POTY B LjapchKilt apmii. «Y1uMarno 3 Tux, XT0 Bke 6yB BiJOMMUM JIiTepaTOpPOM YU CTaB
HMM He3abapoM, caMi PO Yepes IeK/IO BiitHM, i IXHi CBiT4eHHA MalOTh 0COO/I-
BY JJOKyMEeHTa/IbHY Bary»'®, — sasHadae O. [[3106a-Ilorpe6Hnsak. B «OxonHoMy Ij0-
HeHHUKy» (1940) BiH IYHKTMpPHO 3aHOTOBYBAaB BO€HHI OynHi, mokpuri TinHI0 Yop-
Hoi Mapu, fedKi i3 CI0KeTiB 3TOJOM JIAI/IA B OCHOBY J10T0O iMIIPECIOHICTMYHMX HOBEI
«Yopni Makn», «OTpyiiHa KBiTKa», «I1if cBATHII TOMiH». lllogeHHMKap 1OHAIIIepILe
3aKIIeHTyBaB KOMYHIKaTHBHi IIpo6/eMn pOCiiiCbKIX CONMAT 31 CXifIHMMM raldyaHa-
MU, fKi, TOIpM BUMYIIEHO-BJaBaHy IPUBITHICTD, HE 3aBXX/IV MUPWINCH i3 HABa/IOK
Yysxoro y ixHe >xntTs i Bcako migkpecmoBann ne: «Paga [Mapirika. — H.B.], mo B3s-
7 Kpinoctk, xo4 xBanutsh i cBoro Pplanual»; «[min. — H.B.] cBapusca 3 Onekciem
3a IATMYKY i Ka3aB: Halll AypaK YIIyCTUB Bac, TeIep i pajy He aMo»'S, a mobaunBIIm
CBOiX — IONIOHEHNMX aBCTPiilliB, Mapiiika posniakamach, 0 He MOXe iX MpUXU-

! Ibid. s. 63.
2 Ibid. s. 58.

13

R. Kupchynskyi, Zametil. Pered navaloiy, Lviv 1991, 5.29.

14

R. Kupchynskyi, Zametil. Kurylas dorizsenka, Lviv 1991, s. 94.

> O. Dziuba-Pogrebniak, Persha svitova vijna v literaturah pivdennyh slovian, Kyiv 2014, s. 397.

16 S. Vasylchenko, Nezibrani tvory, Kyiv 1941, 5.215.
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cTUTHK B cebe, 60 BUMYILIEHO Ma€e Ha HOCTOI POCiichKIUX 0dilepiB. 3ayBa>KUBILY 1[I0
BIjABaHy IMPIiCTh YKPAIHCHKUX CEJIAH, IPO3aiK JUBYBaBCsA, Y0MY Ii HE JEMOHCTPYIOTh
IIOJIOHEHI aBCTPIiilli: «B MX IOMiTHA HeE Jly>Ke HaBiThb CXOBaHa IIAHCHKO-/TaKelChbKa
3HeBara JIo HaluXx cipsakie»'. [udepennianis Ceoro i Yyxoro y TekcTi 3anmcok Ba-
CU/IbYEHKA IPOCTEXYETbCS 1 B MOCTIZOBHOCTI BXXMBAHHSA OCOOOBVX 3aliMEHHMKIB
«CBOI», «HaIlli», «BallIi».

«OxomnHuil WOAEeHHNK» — He XyHOXKHiil TBip i He IOBHOLIHHUII IOJEHHUK
(60, six 3i3HABCS aBTOp, MOCTiiHAa BUCH@X/IMBa (Di3MYHA 71 IICUXOJIOTiYHA BTOMA
HOpUTIYM/IIOBANIN JYMKY), @ IpMHArifHi pediekcii, ofHak i BOHM [JO3BONAIOTH IIPO-
CTOXUTU CHpobM 36/VDKEHHS 3 yKpaiHIAMMU 3 OOKy poCilicbKuX BoOsKiB. 3BicHo,
x7mi6opobchbKa HaTypa YKpaiHChKOTO CelsHNMHA Opaa ropy: «a JeXTO CTOIThb yKe 3a
CeJIOM, CK/IABIIM PyKU Ha IPyHsAX, 3alyMaHO-MpilfHO I03Mpae Ha JIaHY, 1[0 BXKe 3a-
3e/eHinmm»'®, TOX, MifCBifOMO MparHy4y PO3MUTH CBOIO YYXKICTb i ONMO3NILIIHICTD,
y BUIbHMIL 9ac O6pamuch 3a fpibHY rocrofapcbky po6oTy. 3aKOHOMIpHO, 10 IpolLec
«OCBO€EHH:A» IIPOCTIllIe JaBaBCsA MOJIOJI, 1[0 Ye€Pe3 UIOfIEHHY 3arpo3y >KUTTIO, IIParHy-
na xo4ya 6 XBU/IMHHOTO IcuxosoridHoro komgopty. TyT He iiieTbcs PO BCeLO3BO-
JeHICTb i cexcyanbHe posKpimadeHHA (1o, 10 pedi, YacTO 3yCTPiYaETbCA Y BOEHHIN
Ipo3i «IIOKYTCBKOI Tpiliwi»), AKy i3 co60r0 Hece 6ynb-sKa BilfHa, a IPO TaHII, CIiBY,
iHKO/IM HaBiTb HAMIPU OJPYKUTUCD.

I3 3anmcok BacuiabueHKa He MOXKHA OJHO3HAYHO BYICHOBUTH, HACKIZIbKM NIPO-
1jeC LleHTPyBaHHs, 30/IIDKeHHs OYB CIPaBXHIM i yCmiliHuM, OfHAK TOKAa30BUM € Te,
IO SIK TUIBKYM POCIICBKMM COJIIATaM LOBEIOCh BiICTYIIATV, BOHM BIAINTYBA/IN ITi/jIIa-
m: «ITaxyo cMa>keHMM >XKMUTOM, fK 1alaHOM. <...> Jlech Ha IO/Ii CTOAB CUJTyeT AKOICh
6abu i3 ckIafileHVMU Ha TPYAAX pyKaMm» ',

«To nuiue 3HaK, e 610 cemo»

ABTOpM BOEHHOI ITPO3M, AKUM CYIM/IOCSA NMEPEXMUBATU CTPAXiTTA BiliHM B il
emilleHTpi UM B OKyIaLil, IPOKPECIII0Th ABOCBITTA: «MW» — Ti, 11j0 GOPMaIbHO He
Ha BiilHi, aj/le Ha BiifHi He MEHII )XOPCTOKIll; «BM» — Ti, IO y ii TOpHWMIL («CHuTbhCAY,
1917, O. Kobunsucbka). 3axigfHOYKpaiHChKi TPO3aiKyl, 3MaIbOBYIOUM AIIOKATIIITIIHE
MiCUBO BillHI, AKI[€HTYIOTb, SIK Yy HbOMY TPOLIATHCSA MIOACHKI Tia i MEPEeMETIOIThCA
MIOACHKI Aymr, a OfBIYHI LIHHOCTI BTPAdYaloTh CBill CEHC; «ceno Burubae», romopHi
IiTy, MPOK/IMHAIYM CBOIX MaTepiB, IOTPOXKYIOTh: « MU CKaXkeMO TaTOBi, CKa>keMo!»
[TigoxynariiiHe 6yTTsA yKpaiHLiB 6y7I0 He MEHII TpariuHe, afiKe POCiiicbKa afMiHi-
CTpalLis TeX Maja 4iTKy HAaCTaHOBY, AKY O3BY4YMB TOMIIIHIM MiHICTp 3aKOPHOHHUX
cripaB Ca3OHOB: «Tellep TO Ji BUIIAB HaOUIbII 3PYYHNUIT MOMEHT [/Isl TOTO, 1106 pa3
Ha 3aBXXAM MMOKIHYMTH 3 BalmM yKpaiHcTBoM!»*. XTO He BCTUT eBaKyIBATHCh, I10-
TepIas Bifi pocilicbKoi BoeHHOI apMiHicTparii, a 6araTbom, siK-oT Mapky Uepemiun-
Hi (1874—1927) 1oBOgMIOCh IIePEXOBYBAaTUCh PAa30OM i3 CBOIM IIOZEHHUKOM. A BTiM

17 S. Vasylchenko, ibid. 5.216.

'8 Ibid. s.218.

19 Ibid. s. 226.

2 D. Doroshenko, Moi spomyny pro nedavnie mynule (1914-1920), Munkhen 1969, s. 23.
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YCeI03BOJIEHICTh aBCTPiliChKOI BOEHHOI afiMiHicTpallii Ta XaoC BiJfiHM JIefib HE CTa/IN
daranmpanmu y gomi Bacuna Credanmka (1871—1936), sikoro B moToMy 1915 poky
aBCTPINChKi BifICbKOBIi, TOBEPHYBIUNCh Ha BTPaveHi NO3M1Lil, 3aapeIITyBajy, 3BMHY-
BaTUBIIM Y INUTYCTBi. Ha macTs, nMcbMeHHMKY MOWACTUIO BIIi/Ii TiMbKy TOMY, 11O
MaB CTaTYC JIellyTaTa acTPiliCbKOro IapIaMeNTYy.

BusiBeHHS INNTYHIB i 3pafHUKIB iHKOIM HOXOAMIIO KO LIIIKOBUTOTO abCYPAY,
He TinbKy 30iMbIIyI0uNM IpipBY BiguykeHHs MK CBoiM i Uy>kuM, a i 3yMOBIIIOBAIO
¢dbopmyBaHHs 00pasy Bopora. [IoO6yToBMIT BUIIaZOK MiTr 00€PHYTHCSA Tparefi€o, K OT
I censAHMHA Bacnd, kopoBa AKOro nepeTHysIa miHilo GpoHTY i «I1ofjaBaza» CUTHAT
Bopory, i or: «Kapabinu rpuMHymn. Mapika 30JIKHY/Ia, TOpU TO IIOBTOPWIN, a Bacwub
IIOBA/IMBCA TI0Cepe] JOPOTY TaKMil yCMIiXHEHMIL, Teiiby eCTUB CBOXO AMTHHY. [eiiou
KIHYB KOCY Ha KOCOBMI] i JIir Ha IPUIIOYMBOK...»*".

I sKIo ByIIe OmMMCaHa CUTYalliss Bpakae SIK CBO€0 abCYpHHICTIO, Tak i Tpa-
risaMmoM, T0 y fopobky Kobunsancbkoi 3ycTpivatorbcs apa tBopu («IOpma», «JIucr 3a-
CYIPKEHOTO Ha CMepTb BOAKa IO CBOEI XXiHKW»), AKi MO-iHIIOMY iHTepHpeTyoTb
Ipo6eMy 3pafHUIITBA, a BTIM Bif 1boro ¢iHam He cTae MEHII TPariYHMMIY, HaBiTh
HaBIAKK. Y «JIMCTi 3aCyIKeHOro Ha CMepTb BOAKA JJO CBOEI KiHKIM» ONPUABHIOETh-
ca cutyanis, komu Cgiit crae Yyxum g CBoix He 4epes 3pajly 4M Jie3epTUpPCTBO,
a TOMY, ILJ0 PO3PMBAETbCA KOMYHIKAIi/iHMil 3B’ 30K i MapKkep MOBU BTPaya€ CBOIO
edexTyBHicTD. Bacuib, 3acympkeHnii BilicbKOBUM TpUOYHAIOM O CMepTi, YCBifoM-
JIIOE CBOIO YIIOCITIIPKEHICTh: «I1 MO MOBa TOMY BMHHa, Biija/IeHHA Bij MO€i pigHOi
CTOpOHM — GaTbKIiBIIMHMU?S», «I 51, i MOs MaTipHs MOBa — MU 000€ BTpaTuIn Hapas
I'PYHT IIifi Horamu»*. [TokIMKaHUI 3aXUIaTy iMIepilo i 3a/IMIINBIIY APY>KMHY i3 Ci-
MoOMa JliTbMM, Bacuiib yexkae BUKOHAHHA BUPOKY, BiH caMOTHil1 i Yy>xnmit y iboMy cBiTi
Hi6uTo CBOIX.

Buxops4m 3 TOro, 10 BOpOroM 3a3BMyaiil CTa€ TOM, XTO CTOITh Ha 3aBafli pea-
nisanii BTacHNX iHTepeciB, TO yKpaiHui He B6auatoun y Benukiit BifiHi cBoro iHTepecy,
crpuiiManu ii sax 6paros6usuy. Ha CxinHomy ¢poHTi 30BCiM He BUNaKOBUMHU OY/IN
CLIeHM CTMXilTHOTO 6paTaHHA, AK MPUKIIAJ JIOTOLIEHTPU3MY, KON 3araTbHOMIOACHKI
niHHocTi 6epyThb ropy Hap CBoiM i Uyxum: «I3-3a nicy 6ir momoauit cTpinensp 3 mif-
HeCeHUM yropy 6arsetom. <...> Crinmii Ha Bce, 10 J10T0 OKPY>Kaso, <...> OpHe 1y
3HaB, 10 MYCUTb IPOONTY IPYAD i BUTOYUTU KPOB MOJIOALEB], 110 TaK caMo Oir mpo-
TU HbOTO.

3piBHAMNCD — CTAHYIM — i 3MipUINCDh OYMMA...

— bpate! — BupBanocs i3 rpyzmeit y 4yximMm MyHRYypi.

— Dpare! — KpuKHYB cTpinenp i BUTATHeHi 6arHeTy Bmamyu iM 3 pyk i o6a
PO OOIIMUIICH» .

3ManboBaHa clieHa Moria 6 MaTy IacuBuil GiHan y cTui «uracmusoro Pisp-
Ba», O[HAK 00M/IBa BOSIKY MA/IAI0Th, OLi/IeHi 3 okoriB. YKaHp kaskn gossonns Harani

' M. Cheremshyna, Zradnyk, https://www.ukrlib.com.ua/books/printit.php?tid=16892 (Joctym: 30.09.2020)
2 0. Kobylianska, Tvory, Vol.2, Kharkiv, 1929, 5.501.
# N. Kobrynska, Opovidannia, Kharkiv 1929, s. 387.
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Ko6puHcpKiit BinbHille BUCTOBUTY IPUIMHY Lii€l Tparenil: « TsDKKa pyka MUHYBLIO-
CTU 3aTsDKila Oya Ha iX KUTTi, Ha ix gymax — Ha gywi ninoro ix Hapopy»?, 6esme-
pedHO, aBTOpKA Masia Ha yBasi KOJIOHIa/IbHe CTaHOBMIIE YKPAIHIIIB B 000X iMIepisx.

3-nomix BoeHHOI po3y CredaHMKa HarolI0CKMO eKCIIPeCiOHICTIYHY HOBe-
ny «Mapis» (1916), Ha3Ba siKoi Bifcutae Ko obpasy boromarepi, 3 iMeHeM OB s13aHa
Ho6poTa I MMIOCepHICTD, TepIiHHA i kepToBHiCTb. CredpaHmkoba Mapis, sk i 6i-
61ii1Ha, CTa€ MOBYAa3HMM CBifIKOM He TiIbKM YCIiXiB CBOIX CHHIB, a J1 IXHiX CTpak/laHb
i paTanbHOrO (iHaNY; BOHA 3aIMINIAETHCA HAOAMHII 3i CBOIMM CTPXXJAHHAMMI: «JIN-
VI ... CAMY CTEPErTH 3 COBaMU BaIlIMX ITyCTUX XOPOMiB»*.

Y HoBeni «Mapis» CredaHuk po3KpMBUB CIHOBHEHMII ITIMOOKOTO JpaMaTu3-
My IIPOLEC «OIi3HAHHA» YKPaiHI|iB, BMOKPEMMB OCHOBHI €THOMEHTA/IbHI CKIaJHUKM,
1[0 Ipuckopwm itoro. JoBefeHa Ko Big4alo pyiHyBaHHAMM, IpabexxaMu, 060sMM
11 rBaiTyBaHHAMM (110 3acBigdye Hacammepen awHaMmika i Tina), Mapis Har6inbie
TPUBOXXUTHCA 32 JOIO CBOIX JOYOK, AKMX 3MYIIEHA 3aXOBATU BiJi IBaATiBHUKIB-KO-
3aKiB, Ta CMHIB, 110 BOWIOTH y MaBax CivoBux ctpinpuis. Tox nmossa Ha noposi (1o
3IJIBY )K TaKU CUMBOJIi3ye aucTaHLito Ceiit—Yy>knil) XaTU-IyCTKM KO3aKiB BUK/IN-
Kae y Hel TUIbKY ITIMOO0KY HeHaBJICTb i PO3LPaTyBaHHA sK 10 BOpPOra: «...A, BXXe jifieTe,
pabiBuuku!»*. ITonpu ixui 6esycHimmHi cipo6y HepeKoHaTH >KiHKY, IO HOTPeOYIOTh
TiIbKM TeIUIa, OTpUMYIOTh: «To JifiTh, rpiliTecu B CTyMeHiit XaTi. <...> MOXeTe OTyT
OuTH Harajikamy, a Ha KOXaHKY, K BUAMKTe, s BXe crapa»”. ToHaIbHICTD fjiaory 3a-
FOCTPIOETHCS, 3BUHYBAUeHb Oi/IbllIae, 3pELITOIO 3aii) BUIPABIOBYIOTbCA: «He Kalja-
Iy My i He TypK1». 3ropboBaHa Mapid po3KpMBa€ CYTh TaKMX «CBOiX»: «BY Halli, TO
pBeTe Ti/Io Haraiikamu, APyTi 3a6MPaloT TO BIIIAIOT JIIOfiEil, MepIIi TOMAAI0TCH TicaML,
@K [IVIKa 3Bipb yTiKae <...> II0 BCeMy Cefli PO3KIHeHi Hallli KHUTYU 3 YMTaneHb. To, mo
6imHMIT Hapin BcTapaB cobi Ha HayKy A7 fiTelt, BCe TO MIlUIO Mif KiHIbKI KommTa»*,
Bigyaii, minkoBura 6esnopa11HiCTb i 6escwms, Mapisa He Ma€ KOJHOI MOX/IMBOCTI
3YIVHUTY BOpOTa Ha IOpO3i CBOEI MyCcTKM. BracHe, TyT MaeMO cuTYyallilo i3 OfHi€0
3 GopM 3acBOEHH, «sKa IparHe 3Becty Uyxe no Cporo abo 3acob6aMy KOMyHiKa-
TYBHOTO po3yMy 3anioBHUTH MI0PT MK CBoiM i Yyskum. UyxKe cTae THM, 4MM BOHO €,
niIe B OAii BifoOBifi, TO6TO BOHO HIKO/IM He MOXKe OYTH ITOBHICTIO 71 OJHO3HAYHO
BU3HAYEeHUM»”.

IleperloMHMM MOMEHTOM y IOCTYIIOBOMY «oIi3HaHHi» CBoro B UyxoMy cTajo
HeBepOa/bHe IepeKOHAHHA — LIaHOOMMBe CTaB/AeHHs YyXMHIIB 1o mopTpeTa [lleB-
4eHKa, AKMII Mapis, Maro4m JOCBifl peakuil Ha HbOTO POCifiCbKUX COMNJAT, KMHY/IACh
saxymaTy. [IpuMiTHO, 1J0 3HEMOXKeHa XiHKa OOPOHMTb He OCTAaHHIl IMIMaT X71i0a,
a caMe IIOPTPeT SIK HailOLIbIIy IiHHiCTh HacaMIiepen [ ii cuHiB. BinbyBaeTbcs cBo-

24 Ibid. 5.388.

# V. Stefanyk, Tvory, Rezenburg 1948, s. 232.
2 Tbid. s. 234.

¥ Ibid.

% Ibid. s. 235.

» B. Waldenfels, ibid. s.41.
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epigHa camopeabinitanis, 60 Mapis He Mo>ke Tpo6aunTH COOi, 1110 MAHITY/IATUBHO
HaMarazach 3a/JIMLINTYU BoMa Xo4da 6 HajiMeHmIoro cuHa. OxopoHa noprpera Illes-
YeHKa — Ill¢ Pa3 3aCBiuMTM CMHAM, SKIIO BOHM IIOBEPHYTbCA i3 BiliHM, 1[0 BOHA
LiIKOBUTO TOi/IsI€ IXHI LIIHHOCTI.

CueHa JapyBaHHS CHHIBCbKOI COPOUYKY KO3aKOBi, Ma€ ITMOOKe MMOMiCHMBOIIY-
He 3HaueHH 1 TUIbku minTBepmxye Toit dakT, mo Mapis npuitMae HapcbKuX conpia-
TiB-HaH/AHINpAHIIB AK CBOiX. AIKe BifICYTHICTb Y HUX COPOYKM CHMBOJIi3Y€E He Ti/lb-
KU Te, 1[0 BOHM He 3a/IMaloThcsl rpabexami, a HacaMIlepes, Te, 10 TYT BOHU TilIbKK
TiJIECHO, 1O 1i€ He IXHA BiilHa, TOMY iXHi APY>KMHM Ji lanu IM TiIbKM KuTaliku. Biggas-
LM HAJOPOXKYe — OCTAHHIO COPOYKY CUHA, IO B YKPAiHCBKill TpajuLil oCcTae K
HOTY>KHMII MaTepUHChKMit 06epir, Mapis, sik Boromatip, fae mokpos CBOIM «CHHAM».

ITonpu xaTacTpoism, sKumit Hecna BiliHa | Ha 3aBeplIeHHSA sKOI Oy/a crabka Ha-
mist, CredbaHyK IOfiaB ONTUMICTUYHMIT (DiHa, SIKWiT 3acBiguye i mMpicTh Ta 00011i/1b-
HICTb «0CcBO€HH:»: «IlicHa BunpocToByBana ii gymry. [Tokasysana fech y Hebi wine i
JKUTTA... BuiiMana oTa micHA 3 il fymi, AK 3 YOpHOI CKPMHI, BCe YapiBHE i ACHe i pos-
BepTaa lepey, Helo — i HaAMBUTVICh BOHA He MOITIa caMa Ha cebe B IMBHIM cBiTaHHI» .
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Kitro4oBi croBa: omisHaHHsI, «OCBOEHHS», «IHIIYBAaHHsI», CIY0BI CTPi/IbL, 3paj-
HUIITBO, KOH(QIIKT.
Keywords: acquaintance, rapprochement, Sich riflemen, betrayal, conflict.

PE3IOME:

Y crarri B pycni ¢deHoMeHONOriUHOI Teopil mpoaHanizoBaHO 0COOMMBOCTI
nposiBy 6iHapHOro KoHuenty CBili—Yyxuit Ta po3ropTaHHsA NpOOIeMH «OIli3HaH-
HsA» CBoro B UyXoMy, 0 pO3KPUBAIOTbCA Y TBOPaX, NpucBsAadeHux Ilepmiit ceiro-
Biil. YKpaiHIIiB K IPENCTaBHMUKIB HEJEP>KaBHOTO HapOAY Mo6inisoByBanM 1o 060x
HIpOTUOOPUNX apMill, IO 3YMOB/IIOBAJIO eK3UCTEHIIIIHY KpU3Y Ta KPU3Y ieHTUYHOC-
Ti. IlMBiNbHe HacelleHHA He3a/le)XKHO Bifl CBOIX JIOBOEHHMX IlepeKOHAaHb/CUMIIATIi
yepe3 IepeMillleHHsA JIiHii GpOHTY cTpakfano He Tinbkm (isMYHO I MOpAJbHO,
a J1 aBTOMaTM4YHO HabyBa/IO CTATyCy LIMNUIYHA YM 3paJHMUKA il IPUPiKanoch Ha Ha-
CUIbHULBKY cMepTb. Ha 1pomy 11, AK HikoNM paHillle, akTVBi3yBa/lach IpobiemMa
«omizHaHHA» CBoro y Uy>komy i HaBIaKM, a TAKOX MOIIYKK AKIIO He CBOro, To Xo4a
6 Inmoro B Uyxxomy. [IMcbMeHHVKM 3aKLIEHTYBa/lIy MOMEHTH 3arOCTPEHHS UM PO3-
MMBaHHA CK/IaJHUKIB KoHIenTa CBiit—Yy>Kuit, 10 3aekany Bij 6araTboX YMHHNU-
KiB SIK Y €THOMEHTA/IbHIl1 i Ky/IbTYPHIll IVTOIIMHAX, TaK i B iHAMBiNyaTbHO-1106YTOBIIL.
B yxpaiHCbKill BO€HHIN IPO3i 3a3HaYeHOro nepiopy 3ycrpid i3 Yy>xum Ta «onisHaH-
Hs» y HboMy CBOTo HalfuacTille yCBilOM/IIO€TbCS TepOsIMM SIK Tparefis, o 0coOIMBO
YBUPA3HIOETbCS Y MEKOBUX CUTYallifAX. 3a/ydeHH TBOPIB aBTOPIB, 1110 BOIOBA/IM HA
6oui Pociitcbkoi iMnepil, Ta NMCbMEHHNKIB, AKi IepebyBay y 1aBax JOOPOBOILYOTO
neriony Ci4oBUX CTpiNblIiB, pO3MINPIOE JUCKYPC HalliOHAbHOI Tparefii yKpaiHLiB.

SUMMARY:

In this article are analysed the peculiarities of the manifestations of the binary
concept One’s Own—Alien and the unfolding of the problem of recognizing One’s
Own among Aliens and the Alien among One’s Owns, in the aspect of phenomenolog-
ical theory and in the works, dedicated to the WWI. From the beginning of the war,
Ukrainians were called into warring armies, which led to a deep existential crisis and
a crisis of identity. The fate of the non-evacuated civilian population was extremely
tragic. Regardless of pre-war ideological beliefs or sympathies, the relocation of the
front line automatically turned the civilian population into spies or traitors, executed
without trial or verdict. Against this background, the problem of recognizing One’s
Own among Alien and inverse, as well as the search for, if not One’s Own, then at least
of the Different among Aliens, became more acute. The sharpening or blurring of the
components of the ambivalent One’s Own—Alien concept depends on many factors
and markers, both in ethnomental or worldview terms. In the aspect of this issue in
the works of Ukrainian authors, the acquaintance often appears as a tragedy, given
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the polar cognitive identifiers of the picture of the world and the existential concepts,
reinforced by the extreme situation. The analysis of the works of Ukrainian authors
who fought on the side of the Russian Empire and the works of writers who fought
in the ranks of the volunteer legion of Sich riflemen expands the discourse of tragedy
in the individual attempt to get to know.
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Abstract

World War II and its way of The Other’s visualization: traumatism and therapy of
vision modes

The article is devoted to the analysis of vision modes of the other in rep-
resentations of the Second World War. It explores the specific techniques of
visual organization to study the therapeutic or traumatic effects on their recip-
ients in Ukrainian society. A comparative analysis of the accents shift in the
image and the corresponding semantic transformations is being carried out.
The research is being carried out in the logic of conceptualizing war as a cultural
practice of organized violence. The latter presupposes not only a form of measuring
and rationalizing violence, but also a way of directing it outside the community. Thus,
the distinction - one’s own - another’s - another changes the configuration of relations
not only between the community, but also within it. It also studies the pre-modern
and modern form of warfare as cultural practices, as well as their impact on the hi-
erarchy of cultural practices in general. The Second World War is formulated as the
most striking form of war of the Modern era, demanding not only a consistent form of
industrialization, but also the visualization of the Other.

Key words: The Other, The Other’s visualization, vision modes, traumatism, ther-
apy, World War II, war

War is a practice where organized violence becomes the dominate mode of cul-
tural production and building of social hierarchy. German researcher H. Gumbrecht
defined violence as: «violence, almost in the sense of initial definition, that is, in the
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nal University of “Kiev-Mohyla Academy”, ,,Ukrainian Policymaker”, ,,Future Human Image” and in collective
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sense of occupying and thus blocking our bodies against other bodies»2. It is important
to note that violence is not just an irrational action, however as a separate act, it is so
emotionally perceived as a ruthless mess of bodies, in which it is difficult to realize
anything, but a cultural practice, where the last one is always directed. Though when
violence is committed by the group itself and directed at the group as a whole, it is
difficult to distinguish anything in its totality. A warrior is a person who directs vio-
lence outside his community. He goes out to the face of death to protect his people, his
people’s order, his order. Nevertheless the order of war itself is not equal to peace, and
its particular manifestation is not the order from which the warrior came out. Thus,
war unites all the warriors together, opposing them to all other peaceful people and
their orders, even if they are different, and are distinguished among themselves. Thus,
the war makes an alien like his own and his own like an alien, capturing the last ones’
bodies and forcing them to its order.

If violence is delayed in time, it is converted into power and coercion. This is how
H. Gumbrecht describes the production of culture meaning that differentiates more
subtly between who is the other and who is the alien: “For meaning cultures, in con-
trast, it is typical (and perhaps even obligatory) to defer infinitely the moment of actual
violence and to thus transform violence into power, which we can define as the posi-
tion of occupying or blocking space with bodies. The more a self-image of a certain
culture corresponds to the typology of a meaning culture, the more it will try to hide
and even to exclude violence as the ultimate potential of power»’. The meaningful
production is constructed to be the support, the continuation and the changing of the
practice of direct violence, to be a transformed form of war itself and its way of the
dominating peace order. The meaningful production as a coercion allows the forma-
tion and differentiation of the other, even in the alien. The warrior is a stranger among
his own people, because in a clash with an alien, he breaks his traditional order, filling
it with the excesses of the alien, and in this sense, excessive, superfluous, dashing, evil
(in Russian 3710 - 3eno - nsnmuuinee). The warrior makes evil visible, specifically a fo-
cus of the eyesight, because the eye is always on the side of the subject, as formulated
in the famous Lacanian thesis.

They all were complex, very emotionally loaded and pre-reflexive ways to distin-
guish not only your own and that of an alien, but even the alive and the dead, and also
the other. The war violence is fundamentally different from “The apparent absurdity
of gifts™ (G. Bataille), which manifests itself in the form of not postponed violence
or more precisely - the acceptance. As stressed by M. Mauss, here was an important
duty to accept the gift and the duty to return it. War had enough in common with
the practices of gift and sacrificing that were the forms of managing collective emo-

2 See.: H. Gumbrecht, Production of Presence: What Meaning Cannot Convey. Stanford Stanford university
press, 2004. p. 115.

3 See.: H. Gumbrecht, Production of Presence: What Meaning Cannot Convey. Stanford Stanford university
press, 2004. p. 83.

4 See.: G. Bataille, The accursed share: An Essay on General Economy. Cambridge, Massachusetts, London The
MIT Press, 1988. p. 70.
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tions, energy, primarily the most dangerous form of energy - violence. Like the above
mentioned practices in this context, war was a form of “directed violence” But above
all, the cultural practices of war were different from the practices of gift and sacrifice.
War rationalized the excessive logic of gift and its option - bloody revenge as the total
destruction of the other and superfluous as the “The Accursed Share”. By the example
of the Aztecs, G. Bataille showed the difference between the practices of sacrifice and
war: «The value of warfare in Mexican society cannot mislead us: it was not a military
society. Religion remained the obvious key of its workings. If the Aztecs must be sit-
uated, they belong among the warrior societies, in which pure, uncalculated violence
and the ostentatious forms of combat held sway. The reasoned organization of war and
conquest was unknown to them. A truly military society is a venture society, for which
war means a development of power, an orderly progression of empire. It is a relatively
mild society; it makes a custom of the rational principles of enterprise, whose purpose
is given in the future, and it excludes the madness of sacrifice. There is nothing more
contrary to military organization than these squandering of wealth represented by
hecatombs of slaves»®. “Uncalculated violence”, and therefore its irrational nature, has
been carried out as a practice of expelling excess; alien from the most closed com-
munity, as a way to purify it, bringing it into ritual unity with itself by throwing the
negative excess into the outside.

War dominated under the priest’s practices of “violence and the sacred man-
agement”. Another French researcher R. Girard confirmed that the victim here was
expelled, destroyed, and every way of ritual destruction of the other is the basis for
purification and reproduction of the community itself, where the mechanism of expul-
sion of the other has already presupposed the reproduction of the other and himself
through the expulsion of the other. He wrote that «the relationship between the poten-
tial victim and the actual victim cannot be defined in terms of innocent or gilt. There
is no question of «expiation». Rather society is seeking to deflect upon a relatively
indifferent victim, the violence that would otherwise be vented on its own members,
the people it most desires to protect»®.

The war became a form of integration of the other into the order of not only the
war itself, but also into the order of peace as a measure of domination of the war order
over the peace one. Historically, it manifested the dominance of the war practices over
the rituals of gift and sacrifice, which prevailed in archaic cultures. Thus, the cultural
practices of war became not the only, but the dominant form of structuring society,
hence, the basic way of producing the other and social order. At least, that was the
situation in the Premodern era. The evolution of the warfare types themselves created
new ways of producing the other and themselves. As it was demonstrated by G. Bat-
aille, by the example of Islam, the dominant military aggression order was organized
first of all not against infidels, but against the form of warrior control over himself: «for

5 See.: G. Bataille, The accursed share: An Essay on General Economy. Cambridge, Massachusetts, London The
MIT Press, 1988. p. 53-54.

6 See.: R. Girard, Violence and the sacred. Baltimore, London The Johns Hopkins University Press, 1989. p. 4.
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Mohammed the great holy war is not that of the Moslem against the infidel but that
of the renunciation one must engage in against oneself»’. The conquest war required
discipline as a form of self-control. Therefore, the Premodern’s military and entrepre-
neurial community demanded support for religious and entrepreneurial practices of
producing a meaningful culture: distinguishing and eliminating disobedience in itself
and allowing the establishment of a new hierarchical order in society for that time,
unlike the practices of gift and sacrifice, which was targeted at destroying the “The
Accursed Share” and the hierarchy. By subordinating himself to the meaning of a more
important social goal setting, the warrior had to fight against the otherness of him-
self. Therefore, G. Bataille emphasized that the word “Islam” itself meant submission:
«Now the very word, islam, means submission. A Moslem is someone who submits.
He submits to God, to the discipline that God demands, which is consistent with that
demanded by his lieutenants: Islam is discipline as opposed to the capricious virility,
the individualism of the Arabs of the polytheistic tribes»®.

The collisions of differentiation and de-differentiation in cultural practices of war
for the production of another are still conditioned by their way of interaction with the
peace order. The latter was an internal moment of the very order of the war itself. A
good example is the fact that the gates of the Janus Temple, which were closed dur-
ing the absence of hostilities (according to Plutarch), literally remained closed several
times. This happened seven times (when the biggest optimists were counted) in more
than thousand-year history of Ancient Rome; this is the most exemplary and stable
state structure of the European Premodern. That is, the de-differentiation of war and
peace in the Premodern civilizations is carried out through the domination of the war
itself and the military strata in the order of social.

Modern created the conditions for a greater degree of differentiation between
war and peace. Researchers such as C. Tilly, G. Arrighi and W. McNeill argued in favor
of this thesis. C. Tilly emphasized the role of the process of “civilianization”, that is,
the transition of power from the military to civilian government, and, therefore, the
recognition of only the state as a subject of war: «the state-transforming processes we
have surveyed, produced a surprised result: civilization of government. The result is
surprising because the expansion of military force drove the processes of state forma-
tion. Schematically, the transformation occurred in the now-familiar four stages of
patrimonialism, brokerage, nationalization, and specialization: first, a period in which
the majority of power holders themselves were active military men, recruiting and
commanding their own armies and navies; then the heyday of military entrepreneurs
and mercenary troops in the hire of civilian power holders, followed by the corpora-
tion of the military structure of the state with the creation of the standing armies, and
finally, the shift to a mass conscription, organized reserves, and well-paid volunteer

7 See.: G. Bataille, The accursed share: An Essay on General Economy. Cambridge, Massachusetts, London The
MIT Press, 1988. p. 83.

8 See.: G. Bataille, The accursed share: An Essay on General Economy. Cambridge, Massachusetts, London The
MIT Press, 1988. p. 83.
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armies, drown essentially from the state’s own citizenry, which led to the systems turn
of veteran’s benefits, legislative oversight, and claims of potential and former soldiers
to political representation»’. G. Arrighi described the submission of the warfare logic
to the logic of economic rationality, which required peaceful implementation. This, in
his opinion, allowed to lead war more effectively. This was already evidenced by the
results of Dutch colonization, compared to Portuguese colonization, which was fo-
cused on the goals of the Crusades and Christian Messianism in general: «The spirit of
crusade was an excellent guarantee that Iberian expansion in uncharted waters would
proceed unencumbered by constant rational calculations of pecuniary costs and ben-
efits»'®. But, on the other hand, the complete submission of the warfare process to the
requirements of economic rationality expanded the territory with the dominant power
of law, but not the power of the sword. And, consequently, the restriction of freedom
and the number of militaristic subjects on the territory of modern states progressed.
There were other factors that reduced the number of subjects capable of military or-
ganized violence.

The technology of warfare in Modern, especially artillery, also affected the ratio of
war subjects. As R. Lachmann noted: «With the development of iron guns in the six-
teenth century, European armies and navies could deploy unprecedentedly powerful
artillery. The new guns transformed continental warfare. The military advantage shift-
ed from nobles holed up in fortified castles to states with the resources to field armies
and to provision them with the artillery that could batter nobles and their fortresses
into submission»''. W. McNeill also spoke about the importance of the process of war
industrialization itself, but at a later stage in the development of Modern, namely in
the nineteenth century: «New weapons changed welfare, of course, but they were less
important during the first phases of industrialization of war than changes in trans-
port resulting from the application of fossil fuels to the age-old problem of supplying
and developing armed forces. Steamships and railroads proved to be capable of mov-
ing men, weapons and supplies on an entirely unprecedented scale. This turn meant
that the most of male population of European countries could be trained for war and
actually delivered to the battlefields. The ideal of every man- soldier, characteristic
only of barbarian societies in past time, becomes almost capable of realization in the
most technologically sophisticated countries of the earth. Accordingly, armies began
to count their soldiers by million»'2. Technically, every man could now be conscripted,
but only the state and the nation state, was able to provide the means of its carrying, as
C. Tilly noted. The importance of the military equipment'® factor for the logic of war

9 See.: C. Tilly, Coercion, Capital and European States, A.D. 990 — 1992. Basilback, 1990. p. 122.
10See.: G. Arrighi, The long twentieth century London. - New York Verso, 1994. p. 122.

11See.: R. Lachmann, Capitalists in spite of themselves : elite conflict and economic transitions in early modern
Europe. New York Oxford Oxford University Press, 2000. p. 3.

12See.: W. McNeill. The Pursuit of Power: Technology, Armed Force, and Society since A.D. 1000. Chicago Uni-
versity of Chicago Press, 1982. p. 223.

13 See.: M. Weber, The City, London, Free Pess, 1969. p. 125.
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organizing and the state was repeatedly noted by M. Weber. All these technical and
managerial metamorphoses, which accompany the war industrialization, depicted not
only individual soldiers, but entire countries from the list of candidates for successful
warfare. So gradually, in the logic of modernization, not only feudal knights and no-
mads, who in principle couldn’t participate in the race of industrialization, but also
were quite successful in the early Modern era, were ousted from the list of successful
subjects of warfare. The same wrote G. Arrighi, that it was not the great number of
Dutch, which was an advantage in the second cycle of the capital accumulation and
allowed them to be its leader in the next stage, when it was necessary to create mass
national armies, led to the loss of the Netherlands’ place as the center of the European
world system. All of these trends, described by different researchers, do not contra-
dict each other and the basic principles of Modern, but are supported and continued
by each other, emphasizing the pattern of more consistent differentiation of war and
peace in the situation of Modern.

In addition to all complex economic, political, legal and other consequences of
the primacy of the peace order over the war order in Modern, we can also say that it
correlated with the process of formation and dominance of identification as the ba-
sic anthropological model of the self-identified self, where hell is others (in the well-
known formulation of ].P. Sartre). The process of putting out everything that was not
constitute through the hierarchy of the subject’s abilities (logocentrism, i.e., with its
dominance in the anthropological model of cognitive abilities and the mind at last) up
to its own body, corresponded to the process of differentiation of the modern peace
and war (producing all legal and even artistic connotations). The Modern world not
only created the conditions for the peace dominating under war, but also depicted
the interiorization of the other as a way of reproducing itself, on which the practice
of war was based. Identification was a consistent form of production of the meaning
culture of Modern, where the regulatory idea of the complete displacement of vio-
lence as an influence of another’s body was assumed, i.e., the order was carried out
as self-discipline, self- coercion and self-observation of consciousness over oneself.
H. Gumbrecht, paraphrasing M. Heidegger, gave this definition of Western culture:
«Using a Heideggerian intuition once again, we can establish a categorical difference
between this recuperated dimension of self-reference, the self-reference being a part
of the world things, and that other human self-reference that has been dominant in
modern Western culture, above all, in modern science: the latter is the self-image of
a spectator standing in front of a world that presents itself as a picture»'*. Only in the
world of everyday life “The Presentation of Self”'* (according to E. Goffman) to others
blurred the self-identity of transcendental forms of high culture of Modern.

The Second World War, as a form of the most mass production of violence, was
not only a form of violation breaking its order, but, consequently, the corresponding

14See.: H. Gumbrecht, Production of Presence: What Meaning Cannot Convey. Stanford Stanford university
press, 2004. p. 116.

15See.: E. Goffman. The Presentation of Self in Everyday life. University of Edinburgh, 1956.
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form of alienness. Such a mass clash of bodies, which by far surpassed the trench char-
acter of World War I, in direct violates destroyed order of Modern, primarily in the
following direction: restoration of the dominance of collective identity over individual
one. This inevitably led to the restoration of the distinction between others and aliens.
Others are hell, of course, but there are others and the Others.

The perception of all new specifications of the Other and Alien was represented in a
variety of cultural products of the Soviet and post-Soviet period of World War II. If the
visual production of propaganda in the Soviet period, primarily posters, focused on
opposing the enemy as an alien, using the preferred methods of unification and deper-
sonalization (presenting him as a threatening object or even a beast), as well as comic
(demonstrating the possibility of overcoming the alien), the fiction allowed finer and
more flexible transitions from one’s own to another’s and vice versa. The image of one’s
own also varied depending on the social and cultural context, as well as the type of
medium (visual or verbal): from the rage of resistance, confusion from the loss of the
image of the Soviet victory army, which waged war only on the territory of the enemy
(especially at the first stages), to the image of betrayal. The vision of difference in one’s
own as the other was no less traumatic.

The specifics of frontal battles in the case of the Second World War of the twentieth
century are unprecedented, first of all, before and after the war itself (from the number
of fighters to the level of equipment), as well as its speed (the blitzkrieg strategy, which
became possible under the influence of large tank forces and support of aviation). As a
result, large territories of the Soviet Union and at least Ukraine, and their population
were left in conditions of non-war for several years. This situation delayed direct vio-
lence and led to the need of experiencing the new world order with the inclusion of the
alien and the possibility of distinguishing the other from the alien. Thus, in Mariupol
during the German occupation, according to eyewitness accounts, military uniforms
of German, Italian, Croatian and Romanian soldiers differed. There were even their
generalized characteristics and vision modes, which were present even in fragmented
memories of the Germans (up to the comical clean for the inhabitants of Mariupol of
those years) and Romanians as more greedy and petty ones. In other words, there were
differences in the appearance of the Alien in the interaction in everyday life (which in
itself, in contrast to the pathos of high culture implied “The Presentation of Self”, as
other (according to E. Goffman). It was also possible to note the use of comic methods
to overcome the traumatism of the new order and include it as a therapeutic proce-
dure.

The perception of World War II experience in contemporary Ukraine goes
through the formation of alienation from the Soviet past through the strategy of a new
identity, through the practices of de-communization (renaming the streets and deny-
ing the Russian image of the victory over the enemy), as well as the creation of a new
image of Ukraine (through the practices of reorganizing the state status of Ukrainian
language and glorifying the image of Ukrainian warrior). In today’s Ukrainian reality,
despite the loss of priority importance of World War II after the military conflicts
of recent years, the traumatism of experience cannot be definitively eliminated. The
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analysis of symbols and techniques of its representation in the space of popular culture
(first of all, posters) shows that the accents are rethought, but the horror of such expe-
rience remains. It is expressed in the shift of accents from alienation from the enemy to
alienation from the war itself, which is manifested in the slogan that has become most
common in today’s Ukrainian community: “Never again!”, as well as artistic methods

of shifting the image of such accents.
%

Thus, we can say that war is a transitional form from the cultural practices of
gift and sacrifice, which by ritualizing the influence of directed violence on the bod-
ies (pre-reflexive) inside the group provides the unity of the community, to Modern,
where discursive practices dominate, whereby providing the primacy of the individual
self over the collective, reason over feelings, meaning over presence.

The war was a form of violence directed at outside, but measured. Thus, violence
began to work to legitimize rationality (limited in comparison with the discursive
practices of Modern) and became a transitional form of culture meaning, the interi-
orization of the Other into its own space, but through its domination. Overt hostility
towards the Other in military practices still recognizes its existence, albeit through the
fight against it. Whereas the practices of gift and sacrifice did not even imply such a
measure of differentiation between internal and external. Therefore, in the practices
of war the visualization of the other as an alien dominated, but at the same time it
worked to concentrate the focus of the entire community on the warrior as a hero who
went out to fight against an alien and thus became not equal to the common man (for
example, the classic Christian image of St. George). The vision of an alien has already
implied the possibility of his inclusion in his community, and therefore the ways to
soften the attitude towards the alien are implicitly included in the practices of war.

In today’s Ukrainian society, the therapeutic vectors of overcoming the traumatic
experience of World War II are concentrated on the transfer of semantic accents and
the image of the enemy and on the memory of the horror of the war itself. This neg-
ative memory is recorded in text, and the image attracts attention of the followers,
which symbolizes the fruit-bearing power of life, which overcomes all the difficulties
of dark times. The image of the poppy also has the connotation of pain and alleviation.
Thus, eliminating the visual image of the enemy, the basic symbol of World War II for
the contemporary Ukrainian state works as to rethink the past and reconcile with it.
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Hina Iepacumenko
Inctutyt niteparypu imesi T. I. lleBuenka HAH VYkpainn (Knuis)

«JIITONNC MYXKHOCTI - TEMU U MPOBJIEMU CYYACHOIO
BOEHHOIO POMAHY (HA MATEPIAJII KHUXOK C.XKAOAHA,
B.WWKNAPA, N.OPNAK, C.TAJIAH TA IH.)»

Huni y cyvacHiit yKpaiHCBKili miTepaTypi 3amaHyBaB HOBMIT TPEHJ| — 3acHI-
N TBOpiB Ipo noxii Ha Maiiiani 2013-14 pp. Ta pocificbKo-yKpaiHCbKOi BifiHM Ha
Cxopi. Criepury 1o Hillly, B OCHOBHOMY, pelpe3eHTyBamu 36ipku ¢eitcOyyHmx HO-
TaTOoK, Crorajy 6esnocepefHiX y4acHMKIB, PeIOPTaXXKHI BUIAHHA, TaK 3BaHi 3pa3Ku
HOH ¢ikiH nposu. IToromy 3’ABMINCA APYKOM i XymoXHi TBOpU. Y IOTOL] Tak 3Ba-
HOI MallJaHHO-BOEHHOI NPO3Y C/IijJ, BUPISHUTYU TBOPY CyYaCHUX YKPAIHCHKMX IVCh-
MEHHUKIB, fIKi IIpeficTaBUIM CBOE OadeHHs icTropnyHux nopiit. Cepep HailsAcKpasi-
mmx TBopiB «IHTepHaT» Cepris JKapana, «Aeponopt» Cepris Jloiika, «JopHe coHIle»
Bacuns Hlknspa, «bparu» Bacuns IBanunn, «Tu 3pobus yce, mo mir» Jleci Oprsik,
«[ous» Tamapu Topixa 3epHs Ta iH.

CrifoM 3a BUJAHHAM Xy[OXHIX TeKCTIB y JIiTepaTypHill KpUTUL 3’sIBUIACH
HU3Ka 3MiCTOBHUX OI7AAiB niteparypu npo ATO. Cepep Hux, 3okpeMa, Omnera Korja-
pesa “Cim kHur nipo MaiinaH i Bistny” i «Jliteparypa BiitHu. [IeB’siTh KHUT PO QPOHT
2016 poky»?*, «BilicbkoBi xponiku: 10 Halikpamux ykpaiHcbkux KHMr 1po ATO»,
«Tom 10 xuur npo ATO»*, Iropst bonnaps-Tepemenka «3a cnmuHo — 5 KHur mpo ATO
i moBKonma»®, Mukonu Ilerparnyka «10 KHUT ITPO CBOIO BiliHY»® Ta iH.

Takoxx € mocmimKeHHA-peleHsii, IpucBAYeHi OKpeMuM KHIDKKaM mpo ATO,
3okpema, Cooii PimoHeHko «“Mapiynonbcpkuit mpouec” Tlamuuy BpoBuuenko

Kotsarev, O. Sim knuh pro Maydan i Viynu. Sche ne osmyslennya, ale retelna fiksatsiya realnosti: ohlyad.
[Seven books on the Maydan and the War. Not yet comprehension, but careful fixation of reality: an overview].
- [Elektronnyy resurs] / O. Kotsarev. — Rezhym dostupu: http://texty.org.ua/pg/article/editorial/read/62544/
Sim_knyg_pro_Majdan_i_Vijnu_Shhe [in Ukrainian].

Kotsarev, O. Literatura viyny. Devyat knyh pro front 2016 roku: ohlyad. [The literature of the war. Nine Books

on the Front of 2016: An Overview]. - [Elektronnyy resurs] / O.Kotsarev. - Rezhym dostupu: http://texty.org.

ua/pg/article/textynewseditor/read/73500/Literatura_vijny_Devjat_knyg pro_front_2016 [in Ukrainian].

* Viyskovi khroniky: 10 naykrashchykh ukrayinskykh knyh pro ATO (2016). [Military Chronicles: 10 Best
Ukrainian Books on ATO]. [Elektronnyy resurs]. — Rezhym dostupu: http://vsviti.com.ua/interesting/
society/46196 [in Ukrainian].

* Top 10 knyh pro ATO (2017). [Top 10 ATO books]. - [Elektronnyy resurs]. — Rezhym dostupu: https://www.
armyfm.com.ua/top-10-knig-pro-ato-/ [in Ukrainian].

> Bondar-Tereshchenko, I. (2019) «Za spynoyu - 5 knyh pro ATO i dovkola». [Behind the back 5 books

about ATO and near]. - [Elektronnyy resurs]. - Rezhym dostupu: https://espreso.tv/article/2019/04/18/za_

spynoyu_5_knyg_pro_ato_i_dovkola [in Ukrainian].

Petrashchuk, M. (2015). 10 knyh pro svoyu viynu [10 books about his war]. — [Elektronnyy resurs]. - Rezhym

dostupu: http://archive.chytomo.com/issued/10-knig-pro-svoyu-vijnu [in Ukrainian].
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B KOHTEKCTi cydacHoi niteparypu mpo ATO»’, Hinu Tonosuenko « Brokmoct”» abo
®opmyna ycnixy bopuca I'ymentoka»®, Koctssutuna BospBuxeHcbkoro « IHTepHaT :
BillHa TXHe MOKpOI0 ncsATnHOW0. HoBuit pomaH HapemTi fopocrnoro JKagana»® Ta iH.

Opnak yci ni po60TH He € KOMIIEKCHUMMY JOCTI/PKeHHAMM MaiilaHHO-BO€EH-
HOI JIiTepaTypu, — pajlile aBTOPCbKOIO MiffOIPKOI0 TBOPIB HA IMPOYMTAHHA I OCMIC-
JIeHHS TOfil CbOTOJIeHHS, 200 K MPeCTaB/IeHHs OKpeMMX TBOPIB 3 IIEBHOTO PaKypcy.

MeTa pobOTH — ROCTIAUTM HAISACKPABilli pOMaHM Cy4aCHUX YKPaiHCBKUX
NMCbMEHHMKIB npo nopii Pesomonii IigHOCTI it pocilficbko-yKpaiHCbKy BiiiHy Ha
Ionbaci, sokpema, TBopu C.JKagana, B.Illxsapa, B.Iauunn, JL.Op/siK K Hailmpu-
KMETHIIlli i714 >KaHpy, BUOKPEMUTH i1 ITpOaHaIi3yBaT OCHOBHI KOHLIEIITM MaiiJjaH-
HO-BOEHHOI IIPO3M, OCMUCTNUTHU BUKOPUCTaHHA CBITOIIANHMX ifieil aBTOpiB, BU3HAYM-
T IPO6/IEMHO-TeMATUYHI IPIOPUTETHU TBOPIB.

SIK TAKKO HapOIKyBaBCs Halll CYYaCHMK, HOBUI TPOMaZITHMH-TIaTPioT — pos3-
kpuBae C.JKagan y pomani «IHTepHar». [onoBHuit repoit TBopy Ilamka — BunTennb
YKpaiHCbKOI MOBM Y IPUCTaHIIIHOMY CeNMIIli, Ha MepepBax CINKYETbCA 3 YUYHAMU
BMHATKOBO POCIICBKOIO «... MOBOKI TOBODMB JINIIE IIifj 4ac YPOKiB, HiOuM Iie fKich
Me[VYHi TepMiHM, AKMM IPOCTO HEMA€ 3aCTOCYBaHHA B LIOfIEHHOMY XUTTi...»'" Ta
YCIIIKO HaMarae€TbCs YHUKHYTHU BiINIOBifli HA yTOYHIOBA/IbHE 3alIMTAaHHs, AKMUI caMe
IpefiMeT BiH BUKIIAJIa€: «- YUNUTeNb, - BaXKKO KOBTHYB cnuHy Ilamika. JonosHe nmopy-
MaB, a0y He 3alMTa/IM, KUl caMe IpeaMeT. — I 4oro Tu BumMmI? — MOBOM IIOYYB i1OTO
1106010BaHH: 6e3HOCHIL. — Ta BCbOro MOTPOXY, - Bifnosis [Tamkan»'! . Voro nosuwis,
cyronocHa 6aratboM xutensaM JloHbacy: « Hi 3a koro»'?, «KoxxeH cam Bupiurye co6i,
10 poburty, 3 KuM 6yti. KoxxeH cam 3a cebe...»".

Filonenko, S. (2015). “Mariupolskyy protses” Halyny Vdovychenko v konteksti suchasnoyi literatury pro
ATO / S. O. Filonenko // Naukovi zapysky Berdyanskoho derzhavnoho pedahohichnoho universytetu.
Ser. : Filolohichni nauky. - Vyp. 8. - S. 135-140. [Halyna Vdovychenkos “Mariupol Process” in the Context
of Contemporary Literature on ATO / S.O Filonenko // Scientific Notes of Berdyansk State Pedagogical
University. - Ser.: Philological Sciences. - Issue: http://nbuv.gov.ua/UJRN/nzbdpufn_2015_8_20

8 Holovchenko, N. «Blokpost» abo Formula uspikhu Borysa Humenyuka». — [Holovchenko N. “Blokpost”
or Boris HumeniuKs Formula of Success]. [Elektronnyy resurs]. — Rezhym dostupu: https://www.facebook.
com/notes/nina-golovchenko/%D0%B1%D0%BB%D0%BE%D0%BA%D0%BF%D0%BE%D1%81
%D1%82-%D0%B0%D0%B1%D0%BE-%D1%84%D0%BE%D1%80%D0%BC%D1%83%D0%BB%D0%B0-
%D1%83%D1%81%D0%BF%D1%96%D1%85%D1%83-%D0%B1%D0%BE%D1%80%D0%B8%D1%81%D0%B0-
%D0%B3%D1%83%D0%BC%D0%B5%D0%BD%D1%8E%D0%BA%D0%B0/1658373594429884/ [in Ukrainian]
Vozdvyzhenskyy, K. (2017) «”Internat™: viyna tkhne mokroyu psyatynoyu. Novyy roman nareshti dorosloho
Zhadana». [«Dormitory»: the war smacks of a wet spot. The new novel is finally grown up by Zhadan]. -
[Elektronnyy resurs]. - Rezhym dostupu: http://texty.org.ua/pg/article/editorial/read/79859/Internat_vijna_
tkhne_mokroju_psatynoju_Novyj_roman [in Ukrainian].

Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. - Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». - P. 252. [in Ukrainian].

Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. - Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». — P. 42. [in Ukrainian].

Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. - Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». - P. 159. [in Ukrainian].
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Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. - Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». — P. 82-83. [in Ukrainian].
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OpHak TpusieHHa TIOIOPO3K Y JJoHeIbK 3a MIeMiHHMKOM NoBo7i 3MiHIo€e [Tam-
ky. Crepiry BiH mounHae 6pary Ha ce6e BiIIIOBila/IbHICTD: JOIIOMArae KiTlbKoM >KiH-
KaM BUOPATHCs 3 BOK3ally, 3a0upae 3 iHTepHaTy HeOO0xXKa-eMiIelTHKa, 3aHOCUTbD T10-
paHeHoro 61il1is KO LIINTAIO | HaBiTh TPOXM ACUCTYE Xipyprosi Ha onepalii. 3rofoM,
IO HbOTO IIPUXOAUTD YCBiTOM/IEHHS: CBOI — Iie He Ti, XTO Haropye Kaieo (B «IHTep-
Harti» 1je po6ATh 60110BMKM), a Ti, 4nil Iparop 3006pakeHnit y TBOEMY acnopti (Tax,
IpuHaiiMHi, 1ie posymie [Tammka).

Hanpukinni kHWwKKu BXe 30BCiM xopobpuit Ilamka BepTaerbcsi pasoM i3
CamkoM-TIeMiHHMKOM Ha CBOIO CTaHILiI0, YCIO 37TiCTh Ta arpeciio BUIIIECKYE Ha pe-
noprepa-inosemis Ilitepa, sskuit BUpilmB no>xaptysaru Haj, paxom IlaBna-cmoBec-
HIKa. MOB/ISIB, BUK/TAfaTy B VX KpasX YKPalHCbKY — BCe OfHO IO NAaTMHY (TO6TO
MepTBY MoBy — H.I') — 1e TOlf MOMEHT, AKWIT IPOOyIKye Y BUUTENA i mpodeciitny,
i HallioHa/IbHY TigHICTB.

Poman C.)KapmaHa HanvcaHuii Bij iMeHi HaitumcenbHimoi Bepctu [lonbacy —
MiClLIeBUX JKUTeEMB, SIKi )KMBYTb 3 OFHMM i TMM caMuM 3anuTaHHAM: «Komm Bce 1,
BPELITi-pelIT, 3aKiHYnTbCA». BoHM He nymaloTh, Ha uyneMy 6ol 6yTu y wiit BijiHi.
TonoBHe A5t 6ibIIOCTI, a6y He CTPINsIN, O6y/Ia po6OTa it BYACHO BUIIIAUYBaIU 3ap0-
6nene. «He Mo>xHa Bcix 3BMHYBauyBaTy, — [lala HaMara€Tbcsi TOBOPUTH IIPOCTILIIe.
— Bci pisHi. - Jla? - HeoBip/MBO AMBUTLCS Ha Ile Mainil. A MeHi 3/1a€ThbCs, BI BCi of-
HaKoOBi. 3Haell, AK y Hac npanop 3pusanu? — Hy, He posyMie itoro [ama. - Kopotiue,
BOHM XOTi/m itoro 3ipBaty, a Hina (gupexTopka iHTepHaTy, TeX KONMMIIHA BUXOBaHKa
uporo 3aknany — H.I') He aBana. A Bci crosiim it guBUINCh. - I m1o? — gasi He posymie
yioro ITama. - Tux, xTo 3pusas, 6710 Bcboro ABoe. I ogna Hina. A Bci iHmm mpocto
cTosUIN i1 ;uBWINCE. | Hivoro He pobumu. YomoBik CTO — AUBUINCD, HIYOTO He pOOM-
nu. Bci oqHaKoBI, HIKOTO He IKofa. . . »,

«InTepHnar» C.)KagaHa - Ile poMaH Npo BifMOBifanbHICTh, AK MadOCHO
6 11e He 3By4asno, — 3a3Hayvae aiTeparypHuit kputuk K.BosaBiokeHChkmit'®. Apxe
BCe ITOYMHAETDCA 3 Malke OYIEeHHOrO eli3ofy: cecTpa 3j1ajia XBOPOTo Ha ellije-
ICiI0 CMHa B IHTEpHAT — 3/I5Kajlach, YOMIOBIK IIOKMHYB, OpaT i Aif BiAmOBiganb-
HicTb OpaTy He CXOTiNMN. Y IeBHOMY CeHCI Lie € PY/IMMEHTOM «PafsiHCbKOI JII0/U-
HU», siKa 60iTbcsA OpaTy Ha cebe CYCIiNbHY Ta Haljie TBOPYY BifjlIOBifaIbHICTD,
He BipUTb y CBOI cuIM i 3mibHOCTI, moKIagauuch Ha Mecito, AKuit npusege il
y CBiT/Ie MaitOyTHE.

3a niero Api6HO0 MOOGYTOBOKI CIOXKETHOIO JTiHI€ TBOPY HEBAXKKO IIOOAYNTH
i penty cycninbHUX KOHQIIKTIB, B AKMX k1Be JJoHOac i Bcst cydacHa YkpaiHa. I Bubip
mpocTuit: Oyfen yce )XMTTs TiKaTK Bifj BifjIOBijaIbHOCTI UM BCe X Bi3bMell Ha cebe
6opait emmnifio i Tofi caM CTaHel TBOPIEM CBOET IO

'* Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. — Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». - P. 168. [in Ukrainian].

'* Vozdvyzhenskyy, K. (2017) «”Internat’: viyna tkhne mokroyu psyatynoyu. Novyy roman nareshti dorosloho
Zhadana». [«Dormitory»: the war smacks of a wet spot. The new novel is finally grown up by Zhadan]. -
[Elektronnyy resurs]. - Rezhym dostupu: http://texty.org.ua/pg/article/editorial/read/79859/Internat_vijna_
tkhne_mokroju_psatynoju_Novyj_roman [in Ukrainian].
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Y pomani C.)KapaHa HeMae 306pakeHb 60OBMX [iif UM 3aleK/INX CYTUYOK,
XUTPOMYZIPUX OIlepallili, ajle TYT ONUCAHMI Bi[CTYII YKPaiHChKMX BillCbKOBUKIB, TYT
PBYTbCSA CHapsAAuM it BKpUBaoTh BorHeM ['PAJlM, mpocTpinioloThcs Bynnlli, MafaioTh
MiHM Ha OYIMHKY CaNbHUX palioHiB. BoitoBi Aii TyT mBMALIe AK iCTOpUYHE T/I0, Ka-
TajIi3aTop COLia/JbHMX peakliiil, B SIKMX BiJKPUBAIOTHCA yCi HAKOMMYeHi IpobmeMu
B OKpeMill KpaiHi, perioHi, pofnHi.

PasoMm i3 TMM, HaliTsDKYY BiliHY B CBITi — 3 caMUM 06010 BeJie TONMOBHMIT repots,
a pa3oM 3 HUM THCAYI TAKUX YKpaiHLiB. «[HTepHAT» - IO Mi/IbIIOHN JIIOACHKUX 10/Ib
Ha Cxopi Ykpainy, i Bci BOHM pi3Hi: MiclleBUIiT «Makop», KOMUIIHIi ydeHb Ilamika,
Ma€ COJIiTHOTO TaTKa, AKNII TOPIYE BYTI/I/IAM i X0ue, abu 110ro CUH BUUBCA Y CTONNI,
60 Ije IepCIIeKTUBHO - Jifie B «ONOMTY€EHI€», a IIepeciuHmil faxTap Bowe y naBax 3CY
i pATy€ 3 MiCLIEBOTO MY3€l0 IMIMAT BYTi/I/IA 3 Mi/IbMOH/IITHIMM C/IilaMu TATIOPOTI «...
BOHa i1 s mexxaTuMe co6i. Icropis, posymiern? Ocb Le — icTopis...» .

ITpobymxeHHs HaIiOHabHOI CBITOMOCTI — OffHa 3 NMPOBIHUX TeM y POMaHi
«Mapiynonbcbkuii mpouec» I. BioBnyenxo. B 7ioro ocHOBy n4rna icropis, AKy aBTOp-
Ka II0Yy/Ia Bifj mopaHeHux 6iiiniB y JIbBiBcbKOMY rocmiTaii: Ipo KOXaHHA MiX yKpa-
THCBKUM 3aXVMCHMKOM i Tak 3BaHOK0 CENapaTHCTKOIO, OaTbKM SIKOTO Iic/s 3armoeri
cuHa 3abpau BariTHy AiBunHY fo cebe y JIbBiB. LlikaBo, mo mpo 1o icTopio sragye
11 Tacpka IllusAn y pomasni 3a «CrimHoM0» V.

OpHa 3 HaliApaMaTUYHILINX CTOPIHOK POCilicbKO-YKpaiHCBKOi BiitHM Ha Cxopi -
060poHa JJOHEIbKOTO aepoNopPTy BilICbKOBOCTY>KO0BLAMM 30pOitHMX it YKpaiHu Ta
mobpoBonbLsiMY y BepecHi 2014 — motomy 2015. Came MM repoidHMM NOpiAM i mpu-
CBsIYeHa KHIDKKA aMepVKAaHCBKOTO BINICBKOBOTO KopecrmoHfieHTa Los Angeles Times
C.Jlotika «Aepomnopt». bolioBukM BMMaraayu Bifi YKpalHCbKMX BilICbKOBUX CK/IaCTU
36por0. boitoBUKM XBaIMIUCA, 110 BisbMYTh aeponopT 3a 30 xBuinH. OfHaK He 3MOIIIN
BUTICHUTH YKpaTHCbKUX BillcbKOBUX aHi yepe3 30 XBWINH, aHi yepes 100y'%.

242 pui TpuManyu o60poHy JlOHEIbKOro JeTOBMUINA YKpaiHCbKi apMilirii.
«Kibopru», ik HasmuBanM iX BOPOTHU 3a HENIO[ICbKY XKMBYYICTb i BIepTicTh, 60-
ponucA Tak, Hade Ha JIETOBUILi BUpilmyBanaca fonA BiitHu. HatoMicTh KomMaH-
AyBaHHA «OPKiB» (Tak «Kibopru» HasuBaau OONOBUKIB 3a MacoBy 3Heocobie-
HICTh) BBaXKano, 0 AepomnopT Tpeba B3ATHU 3a OYAb-sAKYy LiHy. Yepes moCTiilHi
obcTpinu nerosuie 6yno ¢GpakTUYHO BifpisaHe Bif moctavaHHA DXi Ta BOpgM,
IOIpaB/IeHHsA OY[b-sIKOr0 BaHTaXy Ha TEPUTOPil0 OYIO0 PUSUKOM s XKUTTS.
Haijtrpariunimoroo kynpmiHalieo ictopii o6opoun JAIly cras gpyruit Hapmo-
TY>XHUM BM6yX, skuit 20 CiYHs MOXOBaB Iif 3aBamaMy [eCATKU «KibOpriB».
[TpoTsrom KinbKOX TMIKHIB Iic/s L1bOTO 3-Iif pyiH ficTaBanu Tina 3armbmux.

Zhadan, S. (2017) Internat: roman / Serhiy Zhadan. - [Boarding school: a novel]. - Chernivtsi. - Vydavnytstvo
«Merydian Chernovits». - P. 305. [in Ukrainian].

Shiyan, G. (2019). Za spunoyu: roman / Gaska Shiyan. — [Behind the Back: a novel]. - Kharkiv: Fabula
Publishing House. - 352p. [in Ukrainian].
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Kovalenko, O. (2016). Aeroport: nevidomi podrobytsi naytrahichnishoyi spetsoperatsiyi ATO// Ukrayinska
pravda, 12 sichnya. - [Elektronnyy resurs] / O. Kovalenko. - Rezhym dostupu: http://www.pravda.com.ua/cdn/
graphics/2016/01/aeroport/
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IMTonajiMeHIIIe YeTBEPO 3 HUX HifipBanyu cebe rpaHaTaMy, 00 He 3[ATUCA SKI-
BuMu. IxHi npisBuma goci HeBigomi®.

TonoBHMIT Tepoit «AepomopTy» — aMepMKaHChKuil Qororpad pocificbkoro Imo-
xomxeHHA Orekciit MomrdaHos. Bin sxuse y CIIIA, kymy 6arato pokis ToMy nepe6paBcst
3 Mocksu. 3romom mpuibkmxkae 1o Knesa, 106 BucsitioBary MaiiaH 3amicTb 3acabimoro
KOJIETM Ji IIOCMAKyBaT/ HalliOHA/IbHYMY YKpaiHCbKMMM cTpaBamy. OffHaK HATOMICTb BTpa-
wiste y Bup Pesomowii I'igHocTi, a srogoM i Biitau Ha [lon6aci. Ha jforo odax Haiicydac-
Himwit B YkpaiHi Ta ofMH i3 HajlKpalyx 3a OCHallleHHsAM Y €Bpori KpacHokam THCbKui
aeporiopt (Jonerbkuii aeporopt imeni Cepris [TpokodyeBa) IepeTBOpUBCS Ha «00Trpu3e-
HIIT MOPCBKVIMM XVDKaKaMI CKeJIeT IHO3aBpa 4 leBiadaHa, BUKMHYTHI Ha 6eper 6ypeto
HEB/IOBUMOI YKOPCTKOI Homi»”. TonoBHMII repoil «AepornopTy» — JIOAMHA 3 HeabUsaKuM
JKUTTEBUM Ta BiiiCbKOBMM JIOCBioM. BiH — BeTepaH BiltHu B AdraHicTaHi, fie B 110oro pykax
3aMicTb KaMepy Tofii Oy/a 30posi, BiH CTy>KVB Y apMiVICBKill pO3BIifjLli CrIeLIpy3HAYeHIIiB,
TOIMUTYBaB IOJIOHEHNX TOWO. YKaxiTTs MMHYIOr0O He BimmryckarTh Onekcia joci — npu-
XOJIATD y CHU, OffHaK y PealbHOCTi BiH BOJIi€ TIPO HMX MoBYaTh. 0ro I0CBil, My>XHiCTb,
Marbke IpodeciiiHa 00i3HaHICTb He TUIBKM Y MMCTeLTB] (oTorpadyBaHHA JOIOMAraloTh
PATYBaTH XXUTTA OB, BTUTIOBATY CK/Ia[iHi BOEHHI OIepallil, 3pelLITo0, 30epiratu pos-
CYIMBICTD 71 yXBa/IFOBATV PaBIJIbHI PilleHHA IIifl 9ac TaK 3BaHMX rapstamx curyauiii. Io-
nexo/m MomdaHoB IOBOIUTHCA AK CYTIEPTEPOIA, aJpKe BYDKUB YCYIIepeY TAKKIMM IIOPaHEH-
HsAM, He 3/1aBCA Y IIOJIOHI, He 3aTOBOPMB IIONPY KaTyBaHH:A 6OIOBYIKIB.

«AepomnopT» — OfUH i3 HaliipaMaTUYHIIIMX TBOPIB IPO POCiiiCbKO-yKpaiH-
cbKy BiifHy Ha CxXofii YKpaiHu, po3NoBifb PO MY>XHiX JMIapiB-repoiB Cy4acHOCTI,
3aXMCHUKIB pifgHOi 3emii. A JloHelbKe 7TeTOBMIIE BilTOAI it Ha3aBX/U CTAN0 CUMBO-
JIOM TepOiYHOI 000POHM, MY>KHOCTI 71 HE37TaMHOCTi 6e3CTpalIHNUX «KibopriB» — yoco-
O/IeHHS HOBOTO IyXy YKpaiHCBKOI apMii.

IToTait Bif pifHMUX BUPYLIAIOTh HA GPOHT MepCIeKTUBHMIL OpUCT i3 XapKoBa
Bacunp®' i npaBHuk 3 TepHomons, nomivHNK cyaai Makcum: «... Ajte T iM He cKa3as,
IaB MaMi 3M00YTV HOBUII CEHC XMUTTS, HexXall i MifCONeHIT peryIapHUMM CITi3bMUL.
MeHe Texx mocTaBuB Heper dpaxtom. Sk i kepiBHMIITBO Ha poborTi. Cyaps saramom 6yB
3aJI0BOJICHMII TBOEIO CYMJIIHHICTIO 1 B>Xe TOTyBaB Tebe o cepliosHimmx cpas. .. Tox
KOJIU JJOBiZiaBCs, MUMBUBCA Ha Tebe, AK Ha CMHOYKa-ifioTa... Tu He XOTiB iTH IIISAXOM
OJHOTPYIIHMKIB, fKi BXe i3AMIM Ha OCTaHHIX 6exaX, MpMKpAIleHNX HalliOHa/IbHIO
CUMBOJIIKOI0, POOVIV BUITISA, LIO PO3PYIIOIOTh CEPilO3Hi Aina i Ha He3py4Hi 3amu-
TaHHA Bifnosigamm ¢pasor: «Cun [Topomenka xait cayxutb» 2. CTae fo BilicbKo-

I3

Kovalenko, O. (2016). Aeroport: nevidomi podrobytsi naytrahichnishoyi spetsoperatsiyi ATO// Ukrayinska
pravda, 12 sichnya. - [Elektronnyy resurs] / O. Kovalenko. — Rezhym dostupu:: http://www.pravda.com.ua/
cdn/graphics/2016/01/aeroport/

Loyko, S. (2015). Aeroport: roman / Serhiy Loyko. - [Airport: a novel]. - Kyiv : Brayt Star Pablishynh. - P. 14
[in Ukrainian].
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Ilyukha, Y. (2019) Skhidnyy syndrom : roman / Yuliya Ilyukha. - [Eastern Syndrome: a novel]. - Kharkiv:
Knyzhkovyy Klub «Klub Simeynoho Dozvillya». — P. 237. [in Ukrainian].

Shiyan, G. (2019). Za spunoyu: roman / Gaska Shiyan. - [Behind the Back: a novel]. - Kharkiv: Fabula
Publishing House. — P.44-45. [in Ukrainian].
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BuX JaB i TepHONIONAHMH CallKo, 31 3BUYAITHOI POJVHYA, i SIKUIT MA€ 41 He HANOIIbII
MIPHY 3 yCiX MOXJIMBUX y IJbOMY cBiTi mpodeciit — «kyxap-koHpurep». Came Ha
BepOHy Heninio B IOMELIKaHH] TyHae TeneOHHMII A3BIHOK — i3 MiCBKOTO BilICBKKO-
MaTy BMMAramrTb, 106 Onekcansp Op/sk HeraliHo 3’siBUBCA yIA MoOinisanii. Maru
3Hae, 110 CMH TIifie, 60 TaKuM JIoro BUXOBajIa BOHA, a Ille — PO3MOBiAi Aiza Muxaiina
IIpo IOBCTaHILiB i aTMocdepa IXHbOI poVHY, Y AKill 3aBXKAM XKWIa IaM ATb Ipo Mu-
Xail7IoBOro CTpusi — «3eHKav, 38’s13K0Boro OYH - MO/I07[0T0 i Ta/TaHOBUTOTO X/IOMIIA,
SIKUIT 3aCTpeNMBCs B KpUiBL, abu He 3paTncs eHKaBenucTaM. | Caliko KBanmThes Ha
CXifl, ajie CIiepllly Ha Y>KTOPOJChKNIA IIOJIIrOH — Ha BUAIIKIJL.

Tak y TBOpax MailIaHHO-BOEHHOI TEMAaTUKU 3 ABJETbLCS 00pas HOBO-
IO CyJacHMKa. K10 yBMPasHUTHU Vi TUIIONOTi3yBaTy PUCU HOBOIO YKpaiHLA, 1O
copmysaBcsa nporsarom 2014-2019 pokiB MoXKHa 3a3HAYMTY Take: IepemyciM, e
OCBiYeHMIT iHTeIIreHT, 3IaTHNIT Ha BYNHKN. Y MUHYTIOMY — OOPOHMB IIepeKOHAHHSA
i ninHocTi peBomrouii I'igHocTi, HuHI 3axumae Cxix Ykpainu. «Mu, IOKU BU KOTTY-
IIa/IMCA B HOC, IXanmm Tyam 6e30IIA1HO, X04 6araTo XTo 3 HaC He MaB HaBiTh 36poi.
Tax Oynu MUCIMBCBKI pylIHNLI, ZeXTO MaB HicToneT, a 6inblricTh O6yma 036poeHa
3BMYAIHOIO apMaTypPOIO, MU HaBiTh ceplle Ma/iu OJHe Ha BCiX, ajie y>Ke BeluKe cep-
ne...» . IlopaneHb Ha Maiiani 3asHaB i [enHanilt AragoHos i3 pomany-puorii
C.Tanman «Oronennii HepB» Ta «IloBepHYTHCS HoleM». [Jai minos fo6poBoIbLieM
[0 YKPAIHCHKOTO BilIChKa.

A Ha poneubkoMy Marifani croana «Enbd», repoinsa «Joui» Tamapnu Topixa
3epHs. «Ha 3aBTpa My 3am/1aHyBa/Iy CIOPIPU3 — PO3TOPTAHHA TiraHTCHKOTO Ipanopa
Ykpainu.... Hac 6yno Tak 6arato, Mu ocb TYT , BCi pazoM, He 60iMocs MOfaTyt TOOC,
He 60IMoOcs 3acmiBaTy CBill riMH. Monozni Mmamu i IIEHCIOHEpH, CTY[IEHTH, IJIaBU Ci-
MeJICTB, (byT6oani (aHaTy i MWKOMAPI, AARBKM 3 Cena i MOIHI HOHEUDbKI «IITYyYKM»
CTa/IM panTOM PifHMMU i CBOIMM, XOY HiKONIM HE MEPETUHAIUCA Y MUHYIOMY JKUTTI.
Mu Bci 3pobumcs yKpaiHIAMM, i Hecay cBOK0 YKpaiHy, K aT/leT Hece CBill oiMItili-
CbKUI1 BOTOHb, BHUIIEe HeOa...»>,

Crip 3ayBakuTH, 10 3amekunit omnip Ha JJoH6aci cTaB IOBHOI HECIIOXiBaH-
KOI0 /I pOCistH, KoTpi 6y noindopMoBaHi Ipo Majbke IIOBHY BTpaTy 60€30aTHOCTI
YKpalHChKOTO BiJicbKa. ITpo BOIHCBKi 3BUTATM YKPAIHIIB 3/IVBYBaHHAM PO3MipKOBYE
edecobemHnk Mypaes «... 3aneBHsm itoro (Mypaesa — H.I), mo 3a gBa TvxHi ro-
MMM PyKaMM BisbMYTb ILieit Kpait i migyTs gami, fo JHinpa. Kpum Hagyxas Ha Takuit
onTuMisM. ApMmii B HuX 4opTMa, 30posi 3acTapina, llje pafsSHCbKa, BOIOBATU He BMi-
I0Tb i He XO4yTb. AJle IPOTy/IAHKA He BJaNach ... YKPOIIM BUABWU/INCA He TaKUMHU, K
iX yABIANM, JAIOTh TAaKOTO XKapy, IO CTOPOMiTH MOXHa. [le i Kol BOHM HaBYMINCA
crpinsatu 3 rapmar, Bogutyu tauku i BMII He ripire Hammx, BuikoneHux? I 6'10Tb-
€A 10 OCTAaHHbOTO NATPOHA, AK 03Bipii. I 1o IX CIOHyKa/mo JO TaKMX MOJBUTIB, 1€

# Shklyar, V. (2015). Chorne sontse : roman / Vasyl Shklyar. - [Black sun: a novel]. - Kharkiv: Knyzhkovuy klub
“Klub simeynoho dozvillya”. - P.72. [in Ukrainian].

* Horikha Zernya,T. (2019). Dotsya: roman / Tamara Horikha Zernya [Daughter: a novel]. - Kyiv: Bilka. - P. 54.
[in Ukrainian].
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K ydopa JIe)Ka/ly Ha Iedi 1 )KyBaJlu cajlo, a CbOTOJHI TPOIIATh 06/IeCHy apMilo, ax
rai MyMnTb...» 2.

AHajizyoun TBOPY MaiiJaHHO-BOEHHOTO OJIOKY, BapTO 3ayBa)KUTH I TaKe, 110
cepef TOJIOBHUX IIPUYNH, AKi BUK/IVKaIV 30pOIHMIT KOHQIIKT — IPOTUCTOSHHS, Tle-
penyciM, IBOX CBiTOIMIASHMX MO3MUIIiMA, AKi JOCI BEMKOI MipOIO BINIMBAKOTh Ha KY/Ib-
TypHO-icTopu4Hy camoigeHTudikanioo Hapory YkpaiHu.

3 omHOrO 601<y — Tpa/iuLIifiHa ETHOKY/IbTYPHA i/IEHTUYHICTb, M€Ta SIKOI — HalliOHA/Ib-
HE BiIpOJKEHH, 3 TO/IOBHYUM iHCTPYMEHTOM YTBEPIKEHHS — MOBOIO, 3 i[Iea/IoM — KO3aL|TBa,
3 HAPOJHICTIO Ta €THO-CaMOOY THICTIO. Ti amerrty — apmiitrii 3CY, o60poH1i JIoHELbKOro ie-
ToBMIIA, Tepoi poMaHiB B.IlIxapa, b. Konpaka, B.Isanunuy, C.Tanan, I'.Boosnaenxko, lo-
pixa 3epHs. BoHyM TexX BK/IalaloTheA B IAHTEOH HalliOHa/IbHMX TepoiB, cepen Axux T. Iles-
4eHKo, I. ®panko, Jlecs Ykpainka, M. [pymescokuit, C. [Termopa, C.banpgepa i Heb6ecna
CotHs. st Mopenp imeHTMYHOCTI BiITBOPIOETHCA B iffeosorii, mcuxonorii Ta inpopma-
L{ifHill aKTUBHOCTI TaK 3BaHOT'O HAlliOHAJIbHO-IEeMOKPAaTUYHOTO Tabopy.

A Ha replli IpOTU HUX — if€ONOriYHa CHAJUHA KOMYHi3MY, Ka IeXUTh B OC-
HOBI ileHTUYHOCTI «pasIHCHKOI /IIOAVHI», 1O acOLil0eTbcs 3 Pociero Ak cnafikoeM-
Hupeio CPCP - BemyKo0 i MOTYTHBOIO Hafilep>kaBolo, SIKY Bci 60saTbcs. BinmpuricTs
PEenpe3eHTaNnTIiB L€l MOJeNi — /Iy CTapIIOro BiKy, IEHCIOHepU, AKi epIMy KBa-
IMINCA Ha pedepeHmyMu, 30Mpanncs Ha IPOPOCiiichbKi MITHHIM i IIajieHo BiTamu
nossy Tak 3saHux [JHP i JIHP i 6ynenno spaBamm agpecu cBoix cycifi i3 mpoykpain-
CbKOIO IIO3MUILI€I0 I/I «PO3CTPiNbHUX CIUCKIBY.

I 1ii HenpyMupeHHi a6COMOTY OCTa/IN Bid-Ha-Bid BCIOAM, a HACaMIIepel B ap-
Mii — YkpaiHa >KuBOI Bipy i TOMyM sTHOI )KePTOBHOCTI Ta MepTBa CyOCTaHLis fOCi He-
BiZIBOPOTHO pajsiHCbKOI BlagHoi iepapxil. Ileit «coBok» Mo)xe BOMpATICs B MYHUP
i3 «Tpm3y6amm», XOMUTH y BUIIMBAHI i Ty4HO IporonouryBatu «leposaM crmaBay,
aJle 3acaJiHN4a JI0ro HeCyMiCHICTD i3 aBTEHTUYHVM YKPaiHCbKUM OyTTAM 3acBiguye
cebe TIOBCIOJIHO: Y BiliCbKKOMaTi, Ha MOJIroHi B YXKTopoi, y BilicbKoBOMy Tabopi mif
IebanpleBUM TOILLO.

Opnave AkyvMM 6 4Yinkmmm He Oymy Iasypi MepTBOIO «COBKa», YKpalHCbKe
Mait6yTHe — i B moBicTi JI. Op/sAK e 3acBigYeHO 3 pasloyo0 CUIOK IEePEeKOHINBO-
CTi — HaneXXuTh iHmMM. TakuM, AK TepHONONAHMH CBATOCTaB MeTIMHCHKUI, AKWI
B y>Ke 3aXOIUIEHIil «3eJIeHMMM Y0/I0OBiuKaMM» YKPaiHCbhKill BilicbKOBill yacTuHi B Kpu-
My BiIBOXXMBCA MiZHATY YKPaIHChKMI IIpanop i yBiMKHyTH depes KonoHku «Ille He
BMeEp/Ia...» — CaMe TOJIi, KOJIM TaM «yPOYMCTO» YillJIA/M TPUKOMIPHE IIOJOTHNUILE, K
TEHJiTHA BOJIOHTEpKa, L0 BOHA Yepe3 YCI0 KpaiHy Be3e Ha IEPeJOBY «OCOOMMBMIT
BaHTax — fApoH». Sk Cauiko — tam, nif Hebanblesum, Bxe cepxant Onexcanzp Op-
JISIK, KOMaHAup rapmaryu 128-1 ripchKo-miXoTHOI 6purajgu, siK ioro moodpartmmu, sKi
TPUMAIOTh 000POHY, KOJIM BKe ITOBHICTIO OTOYEHI, i JIMIIA€TbCA TIMBKM CTpinerbKa
36post — Ipoty Bopokux IpaiB i TankiB. [x MOXXyTb 3paanTy mopu is Bemkumu sip-
KaMI Ha IIOTOHaX, IX MOXXyTb BOMTH, IIPOTE HiXTO J1 HIKOMM He 3MO>Ke IX IIepeMOrTH.

» Ivanuna, V. (2016). Bratu: roman / Vasyl Ivanuna [Brouthers: a novel]. - Kyiv: Ukrayinskuy pusmennuk. -
P. 73. [in Ukrainian].
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Y mifgcymKy BapTO 3a3HaYMTU: II€PETaMHVMM B iCTOpIi Iep>KaBy TaKMYCOBUM
namnipieM i BofHOYaC TOYKOI0 HEeMOBepHEeHH: [/ YKpaiHLiB cTanu nopii Malifany,
Pesosrorii T'ifHoCTi it HeoromoreHoi ribpuaHoi Biliuu Ha Tonbaci. Bonn ctamu etnd-
HVIM KaME€PTOHOM JIJI1 COLIiYMY: 3a HUM 3MipAIOTb IIPOLIECH 11 IOCi 3BipAIOTD LIIHHOCTI,
ouinrotoun Te uy innre sBuiie. [lonerni B Kuesi i Ha Cxopi Ykpainu sakpinmnm cBo€mo
>KepPTBOIO HOBUIT MOPaTbHMIT CTaHApT. «PagsaHchbkuit», a 3apa3oM i mpopociitcbkuit
Tabip BUABMINCS BUKPECTIEHVMU 3 HOPMM 11 aKTUBHOTO XUTTsA. CaMe 30BHIIIHS po-
ciificbKa arpecis — crpalloBasa KaTaaisaTopoM, 110 po36yAnB pUrHiveH] i IPUKOIN-
CaHi cuM yKpaiHChKOTO CYCIIi/IbCTBA.

ITosiBa Takux TekcTiB sAK «IHTepHar» C.JKapmaHa, «Aeponopt» C.Jloiika, «Hop-
He coHlie» B.Ilknspa, «bpatu» B.IBannuy, «Tu 3po6us yce, mo mir» J1.Opnixk, «Oro-
neHuit Heps», «IlosuBHmit «baunmepac» C. [I3r06m ta A. KipcanoBa, «3a cnimHO0O»
[usy, «Jous» Topixa 3epHs Ta iH. HepPeKOHINBO 3aCBifYYIOTh TpaHCPOpMaLIio
HacTpoiB i cBiTOITIAMY yKpaiHcpkoro coriymy. Ilepenycim, y HbOMY Biff6yBaeTbcs
camoiffeHTHdiKarisa YKpaiHILiB i 6oricHe, ajie il HEBIIBOPOTHE HAPOMKEHHS HOBO-
IO Cy4JacHMKa-narpiora. I BiH sgaTHuUIl cipaBUTHCA 3 COLLIOKY/IBTYPHUM PO3KOIOM
YKpaiHChKOTO CYCIIiIbCTBA.

IIpo BucOKMII eMOLiiHMII CTPYMiHb Cy4acHMX MaliJaHHO-BOEHHMX TBOPIB
nuie i Oner Konapes. Kputuk, y3aranpbHiooun CiocTepe)XeHH Hall CY4acHMMM BO-
€HHVMM TBOPAaMM, IIOMITUB Bi[[CyTHICTb HaJIMipHOI IIAaTETUKU B OIIBIIOCTI TEKCTIB,
aze cyibHi eMomnil (“..KHVKKM. .. BiffBepTO TSDKKO YUTATH, BOHY BUK/IMKAIOTh AYXKe
6araro 60JII0 Ta pO34y/IeHH ).

OxpiM 11p0TO, A1 yCix 6e3 BUHATKY TBOPIB MaliJaHHO-BOEHHOI TeMaTUKU
XapaKTePHUM € TSDKIHHA aBTOPIB JIO TOKYMEHTATICTUKY, HaBiTh Y Oe/eTPUCTUYHIX
xaHpax. [le 9acTKOBO MOSICHIOETHCS TUM, 1[0 CYYacHI MMCbMEHHUKY Y O1IBIIOCTI BU-
majKiB cami € yuacHukamu nopiit Pesomonii I'igHocTi abo X BomoHTepamu, TO6TO
6auniu Mofii, PO sAKi pO3NOBi/JAI0Th, HA BIIACHI OYi.

[Ipo moxyMeHTaJiCTHUKY Ta IIPO il CbOTOfIEHHY IlepeBary Hap 6e/1eTPUCTIKOIO
K TIPO crieludidHy PUCY CYIaCHOI BOEHHOI IPO31 3a3HAYaE i MyOiIMCT Ta mepeKa-
mau A.Bonpap: “...y nux KHIDKKax [To6TO B OeneTpuctuni npo Biitny — H.I.] mmcs-
MEHHMKM XO[SITh He TUMI CTeKKaMM. 34a€TbCs, HiHHUM 6y71o 61 3adikcyBaTy cTau
CIIpaB 3 TOYKY 30Py penopTepchbKoi poOOTH, aBTeHTMYHUX BpaXKeHb i mopiit. byab-
AKa TpaBMaTUYHA Pid MOTpebye MPUCKIIIMBOTO 300pPY JOKYMEHTAbHIX CBiff4eHb.
Komu 1151 xapTiHa 6yzie [OCTaTHBOIO, NMCbMEHHMKM 3i CIIPaBXXHIM eMiYHUM [jUXaH-
HAM MaTMMYTb MaTepian Jis po6oTn” .

% Kotsarev, O. Sim knuh pro Maydan i Viynu. Sche ne osmyslennya, ale retelna fiksatsiya realnosti: ohlyad.
[Seven books on the Maydan and the War. Not yet comprehension, but careful fixation of reality: an overview].
- [Elektronnyy resurs] / O. Kotsarev. — Rezhym dostupu: http://texty.org.ua/pg/article/editorial/read/62544/
Sim_knyg_pro_Majdan_i_Vijnu_Shhe [in Ukrainian].

¥ Chy ye v Ukrayini sviy Kheminhuey? Novi knyzhky pro viynu (2015)// Hromadske radio, 15 veresnya. [Is there
a Hemingway in Ukraine? New War Books // Public Radio, September, 15]. - [Elektronnuy resurs]: - Rezhum
dostupu: https://hromadskeradio.org/programs/hromadska-hvylya/chy-ye-v-ukrayini-sviy-heminguey-novi-
knyzhky-pro-viynu [in Ukrainian].
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IIpyxMeTHUM i CHIIBHMM [l YCiX TBOPIB IIPO POCINICBKO-YKPaiHCbKY BiliHY
Ha cxofii YKkpaiHu € Takox Bifkputuii pinan. boitosi nii Ha [JoHb6aci TpuBaoTh i X0-
4eTbcsl BipuTi y miacimBuii the end uiel ictopii i pns Ykpainy, i A1 HOBUX TepoiB
YKpaiHCbKOI BOEHHOI IIPO3IL.
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SUMMARY

In modern literature, a new trend has been prevailing for several years now - it
is a work about the events of the Dignity Revolution and the Russo-Ukrainian War
in the Donbass. These topics - have become a challenge for modern authors - and
well-known masters of words, and novice writers. Ukrainian writers S. Zhadan,
V. Shklyar, V. Ivanina, L. Orlyak also accepted the present request and presented their
novels about the course of the Russo-Ukrainian war in the Donbass when Ukrainians
went to defend their homeland from the enemy. The article analyzes these works in the
context of other publications, and explores the literary-critical discourse surrounding
the texts. The scientist examines several stages in the deployment of the aforemen-
tioned military-military problem, studies and describes its specifics and transforma-
tions, with special attention paid to the images of contemporary heroes. According to
the author, they are capable of breaking the myths and stereotypes of the domestic lit-
erature of the previous decades and presenting a new hero - a socially active Ukrainian
who is able to resist, ready to change in the name of the new Ukraine. The author also
draws attention to the so-called non-fiction literature, trench prose, fact literature, and
documentary. The scientist convincingly argues and argues that the current predomi-
nance of documentary over fiction is a sign of the latest literature.
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Roman Sapetiko
Instytut Filozofii Uniwersytet Zielonogérski

W STRONE POSTHUMANISTYCZNEJ TOZSAMOSCI - ANIHILACJA
OBCEGO W SZCZEPANA TWARDOCHA WIECZNYM GRUNWALDZIE:
POWIESCI ZZA KONCA CZASOW

Abstrakt

Dylemat swoj-obcy to klasyczna figura tradycyjnego ujmowania cztowieka
i jego tozsamosci. Dokonana ostatnimi czasy za sprawa filozofii posthumanizmu,
dekonstrukcja hegemonistycznego, antropocentrycznego i europocentrycznego
dyskursu w humanistyce i w ogéle w zyciu spotecznym, pod znakiem zapytania po-
stawita dalsze trwanie zaczarowanego/ zakletego kota swoj-obcy. Zamiast o tozsa-
mosci dotychczasowej mowi o tozsamo$ci nomadycznej, transwersalnej, hybrydo-
wej. W tym ujeciu swoj i obcy sg dwoma stronami tego samego medalu. W powiesci
~Wieczny Grunwald” Szczepan Twardoch pokazuje wyimaginowany $wiat zbudowa-
ny na takim modelu.

Stowa klucze:
posthumanizm, transhumanizm, tozsamo$¢, obcy, Twardoch

Gléwng ideg powiedci jest proba rekonstrukeji tozsamosci ptynnej, nomadycznej,
hybrydowej w przeciwienstwie do tzw. tozsamoéci twardej, charakterystycznej dla do-
tychczasowego dyskursu o cztowieku, szczegdlnie rozkwitlej w czasach nowozytnych. To
nowozytno$¢, szczegdlnie w praktykach politycznych zonglowata figurg tozsamosciowa,
czynigc ja fundamentalng w odpowiedzi na egzystencjalne pytanie: ,kim jestes™. Jak
powiedzial Vincent Descombes, autor glo$nej rozprawy Lméme et lautre, nowoczesno$é
byta formacja zdominowang przez ,,my$lenie tozsamos$ciowe”, przez ,,mentalnos¢ mo-
nadologiczna’, przez ,$wiadomo$¢ totalizujacg™. Na tej bazie zawsze pojawiala sie figura
Obcego, kogo$ gorszego. Obcy w tym kontekscie, jak ujmowat to np. E. Goffman ksigzce
»Pietno. Rozwazania o zranionej tozsamo$ci” - nie jest dla nas w pelni czlowiekiem.
~Opierajac sie na takim zatozeniu, stosujemy wobec niego rézne formy dyskryminacji,
przez co skutecznie eliminujemy go z zycia w ogéle, z zycia spolecznego lub chociazby
zmniejszamy jego zyciowe szanse oraz dostep do praw czy dobr™.

' Z.Bauman, Tozsamos¢. Rozmowy z Benedetto Vecchim. Thum. ]. Laszcz. Gdansk 2007, s. 19-21.
2 D. Rogoz, Ponowoczesnosc i Innosé (w:) Principia Nr 54/55/ 2011, Krakow, s. 247.

* M. Sroda, Postawy wobec obcosci | Warto zapytaé o kulture 3. Obcy, Inny, Swoj, red. K. Czyzewski, Biatystok -
Sejny 2008, s. 34.
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Z drugiej strony, w sensie cywilizacyjnym obcos¢ od zarania dziejow towarzyszy
cztowiekowi. Ma wymiar psychologiczno-kulturowy. Bo jak pisze M. Jedlinski, po-
czucie obcosci jawi si¢ jako bardzo konkretne, gteboko zakorzenione w $wiadomo-
$ci, pierwotne doswiadczenie Zyciowe i dopiero wtérnie wynika z tego antagonizm
kulturowy czy etniczny’. Wedle Z. Baumana spoleczenstwa po prostu wytwarzaja
obcych stosownie do wlasnej specyfiki i we wlasnym stylu. Kazdy kto nie daje sie
zaklasyfikowa¢é do poznawczej, estetycznej lub moralnej wizji przezywanego $wiata,
budzac w ten sposéb w ludziach niepokdj i odbierajac im pewno$¢ siebie — wpisuje
sie wlasdnie w figure obcego. Obcy burzy tad i sens zastanego $wiata’.

Szczepan Twardoch jakby odpowiadajac na 6w niepokoj, na bol obcego, zabie-
ra czytelnika, szczegélnie polskiego, do w uniwersum przezwiecznego Grunwaldu,
czyli nieustajacej walki/bitwy grunwaldzkiej dziejacej sie, jak mowi sam tytul, zza
konicem czaséw®. Powie$¢ nie nalezy do lekkich, tatwych i przyjemnych, i raczej na-
lezy traktowac ja jako prozatorskie ucielesnienie filozoficznego dyskursu o tozsamo-
$ci. Tak o powiesci pisze Stawomir Krempa: ,Wieczny Grunwald to historia Paszki
- bekarta, ktérego zycie jest owocem gwaltu, dokonanego przez krola Kazimierza
Wielkiego na cérce norymberskiego kupca. Paszki, ktéry walczy (i ginie) podczas
bitwy pod Grunwaldem. Paszki, ktéry tkwi pézniej uwieziony w wielkiej petli histo-
rii, w ,wiecznym Grunwaldzie”. Ktory odradza sie jako cztowiek walczacy z bolsze-
wikami lub Niemcami (lub Polakami) w kolejnych odstonach wielkiego konfliktu,
decydujacego o naszej tozsamosci i okreslajacego nasze zycie™.

W przezwiecznym uniwersum Twardocha, jego gtéwny bohater Paszko, reprezentuje
antyteze twardej tozsamosci. U Twardocha formuluje si¢ ona na tozsamoséci $laskiej, ni
to niemieckiej, ni to polskiej. Tak pisze Twardoch prébujac odpowiedziec na pytanie kim
si¢ jest, na czym polega tozsamos¢: ,,(..) i tak przez cale moje istne $wiatowanie® ucieka-
tem od Polakéw ku Niemcom, od Niemcéw ku Polakom. A nikt mnie nie chcial, nigdzie
nie bytem chciany™. I konstatuje, ze nie bardzo rozumiat kto to jest Polak, a kto Niemiec
w tym istnym $wiatowaniu. Autor przekonywujaco pokazuje, ze kazda taka ,nieokreslo-
na’/ ,,niestabilna” tozsamo$¢ moze by¢ fundamentem dla formowania plynnej, hybry-
dowej, nomadycznej tozsamosci, ktéra pozwoli cztowiekowi przekroczy¢ demarkacyjna
linie swdj-obcy, ktdra zwykle prowadzila do konfliktéw, wojen i tragedii.

Problem tozsamosci nomadycznej obszernie omoéwila w pracy wlasnie pod takim
tytutem Rosii Braidotti'®. Podmiot nomadyczny wedle niej ,,(...) jest postmoderni-

* M. Jedlinski, Konstruowanie obcosci — proba ujecia teoretycznego (w:) Etyka 58, NR 1/2019, s. 61.
* R Sapenko, Od Obcego do Innego (w:) Pro-Libris. Lubuskie Pismo Literacko-Kulturalne nr 1-2 (34-35)/ 2011, s. 8-9.
¢ Sz. Twardoch, Wieczny Grunwald: powies¢ zza kofica czaséw, Wydawnictwo Literackie, Krakéw 2013.

7 Sk Krempa, Recenzja ksigzki: Wieczny Grunwald. Powies¢ zza kotica czaséw (w:) https://www.granice.pl/recen-
zja/wieczny-grunwald-powiesc-zza-konca-czasow [dostep 05.01.2021].

Istne $wiatowanie — konkretny, historyczny $wiat, jeden w wielu hipoptetycznych (przeszlych, terazniejszych
lub przysztych) wariantéw ontologicznych w ktérych dzieja si¢ losy gléwnego bohatera — Paszka.

° Tamze, s. 89.

1% R. Braidotti, Podmioty nomadyczne. Ucielesnienie i roznica seksualna w feminizmie wspotczesnym,
przel. A. Derra, Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2009.
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styczny, ale takze postkolonialny, postindustrialny, zalezy jaka kategorie jako gtéwna
przyjmiemy w analizowaniu tego rodzaju podmiotowosci. Przede wszystkim chodzi
o to, by zadnego podmiotu, ani kobiety, ani me¢zczyzny nie zamykaé w kategoriach,
ktére prowadzg do stabilnych, w negatywnym znaczeniu tego stowa tozsamosci™'.

W powiesci Twardocha powyzsze zalozenie jest bazowa formulg dla wielosci toz-
samosci, dla bycia literackiego Ja w réznych wymiarach i wariantach. Tozsamos¢
jaka proponuje Twardoch osigga nawet putap hipertrofii wlasnej hybrydowosci; jego
bohater Paszek nie przywigzuje sie do niczego, i zawsze, bardzo czesto w przeciw-
stawnych rolach, czuje sie jak u siebie. Na przyklad w ktérym$ momencie Paszek
mowi o ,naszych sitach” jako o sitach niemieckich, zeby zaraz w kolejnym akapicie
powiedzie¢, ze ,,(...) uderzyliSmy jako aantropiczni Rycerze na niemiecka nawate”'?.

Twardoch wprowadza w powiesciowe zycie tozsamosciowy dyskurs posthumani-
zmu, polegajacy na porzuceniu modelu centrystycznego, dualistycznego, Wielkich
Narracji, co w rezultacie sprawia, ze kazdy wariant historii, kazda realna i prawdo-
podobna historia, kazda nacja, kazda ple¢, okazuje sie ,naszg’, takze ,nasza” toz-
samoscig. Realizuje w ten sposob apel filozofii posthumanizmu o odrzucenie grze-
chow dotychczasowej metafizyki, z ktérych najcigzszy to zamazywanie ,réznicy”
w imie stabilnej tozsamosci. Bo brak jakiejkolwiek niezgody, roznicy i oddzielenia,
to wszechobecna dominacja tozsamo$ci ponad roznicg i spoistosci ponad oddziele-
niem. ,Myslenie, ktore wspiera sie na fundamencie tego rodzaju pryncypiow, nie jest
- jak twierdzi Derrida - my$leniem niewinnym. Aby bowiem ocali¢ tozsamos¢, czyli
zestaw okre$lonych inwariantéw, nieuchronnie trzeba odcig¢ sie od tego wszystkie-
go, co mogloby te tozsamos¢ kwestionowaé; aby ocali¢ cato$é, czyli spéjnosé meta-
fizycznego systemu, nieuchronnie trzeba wyrzuci¢ poza ramy refleksji to wszystko,
co mogloby wprawi¢ jego solidng konstrukcje w niepozadany stan rozchwiania™.

Odrzucenie takiego rodzaju tozsamosciowego paradygmatu jest gléwnym celem
filozofii posthumanizmu, i wydaje sie, Ze zadanie to realizowane jest dzisiaj z suk-
cesem. Wspomniana wyzej R.Braidotti definiuje posthumanistyczng teorie jako on-
tologie procesualng, ktdra rzuca wyzwanie tradycyjnemu utozsamianiu podmioto-
wosci z racjonalng swiadomoscig, tym samym przeciwstawiajac si¢ zredukowaniu
jej do tego, co obiektywne i linearne. Nomadyczna wizja postludzkiego podmiotu
poznajacego, pojmowanego jako kontinuum czasowe oraz kolektywne zlozenie, nie
wpisuje go w dualistyczna rame, lecz pokazuje go jako tworzacego wiez z réznorod-
nymi innymi oraz wtapiajacego si¢ w technologicznie zaposredniczone $rodowisko
planetarne. Efektem polaczenia tego co ludzkie, z tym co technologiczne, jest tran-
swersalny sojusz, nowy rodzaj ekozoficznej jednosci przypominajacy symbiotyczny
zwigzek miedzy zwierze¢ciem i jego planetarnym Srodowiskiem'.

A. Jagusiak, Podmiot nomadyczny R. Braidotti. Postkryzysowa teoria podmiotu (w:) Narracje postkryzysowe
w humanistyce, red. D.Kotula, A.Piérkowska, A.Poterata, Olsztyn 2014, s.148.

12 Sz. Twardoch...,s. 121.
* D. Rogdz, dz. cyt., 260.
4 R. Braidotti, Po czfowieku, ttum. J. Bednarek, A. Kowalczyk, Warszawa 2014, s. 317-318, 189-190.
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Schemat jaki stosuje Twardoch wypelniajac posthumanistyczny projekt (ra-
czej nieSwiadomie) jest podobny do tego jaki mamy w filozofii dyskursu Miche-
la Foucaulta®. Przeprowadza tutaj zabieg dekonstrukcji panujgcego do tej pory
tozsamosciowego paradygmatu. To znaczy, ze na mape na ktdrej sg rozrysowane
wszelkie dotychczasowe historie Narodéw, klas spotecznych, grup, ras, podziatéw
gender, podzialéw kolonialnych i postkolonialnych, podzialéw etnicznych, po-
dzialéw jednostkowych, naklada wlasny schemat tozsamo$ciowy. Wszystkie do-
tychczasowe schematy, brane oddzielnie pokazujg bieg, kierunek tozsamosciowy
zgodnie z klasyczng, tradycyjna narracjg i dotychczasowym hegemonistycznym
punktem widzenia humanistyki, i w ogdle tego jak cztowiek widzial siebie w histo-
rii. Twardoch wiedzie lini¢ narracji bohatera jakby anarchistycznie, chaotycznie,
irracjonalnie (u Foucaulta: anty-wiedza, wiedza lokalna, mikro-wiedza) aby ulepi¢
trudny do zaakceptowania twor hybrydowej tozsamosci, ktora okazuje si¢ dziwng
zwariowang historig Paszka, raz bedacego Niemcem, innym razem Polakiem, in-
nym razem Czechem, a jeszcze innym katowanym niewolnikiem, potem mezczy-
zng, potem kobietg i tym podobnie.

Twardoch idealnie wpisuje si¢ tym samym w posthumanistyczng wizje, w kto-
rej tozsamo$¢ to przede wszystkim co$ projektowanego, przede wszystkim kreacja,
a nie realna rzeczywisto$¢. Pisze o tym na przyklad autorka pracy Cyborg Persons or
Selves. Owa tozsamo$¢ lub osobowo$¢ sg pewnego rodzaju konstrukeja opartg na
»fantazji”. Ta fantazja nie jest iluzoryczna, ale przeciwnie, jest bardzo aktywna w rze-
czywisto$ci zewnetrznej, poniewaz posredniczy pomiedzy sobg a rzeczywistoscia ze-
wnetrzng, pozwalajac na dowolng identyfikacje (samoidentyfikacje, reidentyfikacje
itd.), jest konstrukcja spoteczng, nasza ,,twarzg’, ktérg stosujemy w réznych kontek-
stach spotecznych'®. Takze Zygmunt Bauman w rozmowie z Benedetto Vecchim po-
rusza watek kreacyjnego potencjatu tozsamos$ci moéwigc, ze jawi si¢ ona nam raczej
jako projekt, co§ do powotania, wytworzenia, a nie co$ co trzeba odkry¢ i odstoni¢
co$ co gdzie$ juz jest. Jest raczej celem naszych dazen, aby potem ewentualnie o to
walczy¢!.

Twardoch idzie dalej i tych tozsamosci tworzy miriady, jak sam méwi on/
Paszko. Otrzymujemy w ten sposéb tozsamo$¢ bez tozsamosci. Lecz Twardoch
nie opowiada si¢ w zaden sposdb po ktorej$ z zarysowanych w powiesci stron.
On jedynie pokazuje, Ze na tym etapie rozwoju cywilizacji i technologii wlasnie
taka konstrukcja wydaje si¢ najbardziej realna. Oczywiscie nikt nie moze powie-
dzie¢, czy jest konieczna. Doskonale ukazuje to jeden z watkow w ktérym Paszko
z banda ktorej jest cztonkiem (w tym akurat watki ,,istnego $wiatowania”), wyko-
puja czarnego Boga Zmeja, inaczej méwiagc Wawelskiego Smoka, ktérego potem
karmig ,brudnymi Cygankami”, bo szkoda im ,bladolicych polskich dziewczat”.

!> Zob. Michel Foucault, Archeologia wiedzy, thum. Andrzej Siemek, Warszawa 1977; M. Foucault, Trzeba broni¢
spoleczenstwa, przet. M. Kowalska, Warszawa 1998.

' A. Lukaszewicz-Alcaraz, Cyborg Persons or Selves, Szczecin 2019, s.53
17 Z. Bauman, Tozsamos¢. Rozmowy z Benedetto Vecchim. Thum. J. Laszcz. Gdansk 2007, s. 18.
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A konczy si¢ to wszystko jedng wielka hekatombg. W finale Paszko-bekart wcho-
dzi do Katedry Wawelskiej, otwiera grob swego ojca, krola Kazimierza i wkta-
da krolewska korone na glowe, by wreszcie zosta¢ pozartym przez tego samego
Zmeja.

Aktualny stan refleksji dotyczacej tozsamosci przedstawia w przefomowej pracy
wydanej w 2020 Francesca Ferrando. Pokazuje ona, ze kategoria tozsamosci utracita
spojnosé, i dokladnie analizuje ile i jakie przedsigwzigcia i nurty naukowe do tego
doprowadzily. Ukazuje jak kompleksowa dekonstrukcja kategorii ufundowanych
przez ponowoczesnos¢; epistemologiczny wplyw fizyki kwantowej oraz rosnaca rola
technologii w ksztaltowaniu si¢ ludzkiej tozsamosci, doprowadzity w konsekwencji
do ustanowienia hybrydyzacji jako konstytutywnej technologii formowania i samo-
kreacji jazni'®.

Wedle Ferrando jesli skupimy sie na terminie Homo sapiens, to przyjmujac nie
jego obiektywna denotacje, ale konotacje autopoetyczna, okazuje si¢, Ze homo sa-
piens jest w pewnym stopniu pasujaca do cztowieka definicja, przynajmniej z filozo-
ficznego punktu widzenia. I w tym sensie czlowiek moze by¢ ujmowany, precyzyjnie
mowiag, jako gatunek ,kognitywny/ knowledgable” (czyli ,,rozumny), a w szczegol-
nosci dlatego, ze jest tym gatunkiem, ktéry postuluje wlasnie te konkretng wiedze.
Innymi slowy, wiedza o Homo sapiens jest tworzona przez Homo sapiens w celu
zrozumienia i bycia przydatng dla Homo sapiens, w autoreferencyjny sposob. Z tego
wynika, Ze na przyklad nie-ludzkie zwierzeta, nie moga bezposrednio korzystaé
z wiedzy generowanej przez ludzi. Ferrando podkresla, ze ta sytuacja moze ulec
zmianie, na przyklad wraz ze wzrostem liczby maszyn, poniewaz roboty i sztuczna
inteligencja majg juz dostep do ludzkiej wiedzy ktéra jest udostepniana i przecho-
wywana w Internecie.

Mozemy zatem stwierdzi¢, ze klasyfikacja taksonomiczna Homo sapiens defi-
niowala cztowieka poprzez samo-rozpoznanie (,,Zwierze, ktére musi rozpoznawac
siebie jako cztowieka”). Jednak to samo-rozpoznanie wciaz lokowalo si¢ w hegemo-
nicznych odbiciach wkleslego lustra, wedlug ktérego niektdérzy ludzie mogliby by¢
uznani za bardziej ludzkich niz inni. Ten proces humanizacji wypaczyt reprezentacje
ludzkosci, nie uznajac za ludzi tych, ktorzy nie mieli dostepu do tych mozliwosci;
na przyklad Europejczycy mieli zagwarantowane prymat/ pierwszenstwo kosztem
Afrykanow i Azjatow.

Innymi stowy Homo sapiens zachowal stronnicze przestanki swojej tacinskiej
etymologii nienaruszone, poniewaz takie samo rozpoznanie wcigz opieralo si¢
na seksistowskich, rasistowskich i etnocentrycznych schematach. Ukladalo si¢ to
w charakterystyczne bipolarnosci: bycie human to plus, barbarzynca to minus; mez-
czyzna - plus, kobieta - minus; sprawny - plus, niepelnosprawny - minus i tak dalej.
Z perspektywy posthumanistycznej, wykuwanie si¢ terminu Homo sapiens ozna-
czalo wyniesienia czlowieka ponad wszystkie inne organizmy; a bioragc pod uwage,
ze jednak nie wszyscy ludzie zostali jednakowo zaliczeni do kategorii human, jej

'8 E. Ferrando, Philosophical Posthumanism, Bloomsbury Academic, London-New York 2019, s. 21.
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wewnetrzna hierarchiczna konfiguracja podwaza zakladang jakoby domniemane
uniwersalnos¢ tego roszczenia'®.

Jesli z tej perspektywy spojrzy si¢ na uniwersum powiesciowe Twardocha, to moz-
na znalez¢ wszystkie mozliwe formy zycia odpowiadajace powyzszym postulatom.
Konstruowane jest to tak, aby wszystkie powolane przez autora ,postaci’, ,istoty”
mogly funkcjonowac w jednej, tej samej ontologicznej, ,neutralnej” ramie. Ten nowy
$wiat opisuje on pojeciem ,istnego $wiatowania” - to specyficzna przestrzen zycia,
czasoprzestrzen konkretnych linii Zycia wszystkich postaci. Gtéwnym bohaterem jest
Wszech Paszko, czyli wszyscy Paszkowie ktorzy byli i ktorzy mogliby by¢, i ktérzy sto-
pieni sg, spleceni w owym Wszech Paszku - ktory przezwiecznie umiera w milionach
przezwiecznych umieran, w milionach watkéw historii. Jest to historii ,,Iluzji’, czyli
tego stosu pastiszow i parodii istnego $wiatowania. Ale z drugiej strony Paszko jest
wlasciwie niczym Bdg. O swej supranaturalnej mocy opowiada tak: byt taki moment
w ktérym zabil wszystkich Polakéw i Niemcow, po to tylko, aby stworzy¢ Trans ludzi -
doskonalszych i piekniejszych niz ludzie aantropiczni zZyjacy w przez wiecznym Grun-
waldzie. Jednak o to okazalo si¢ kolejnym wariantem, bo Trans ludzie zabijajg Paszka,
a nastepnie ging z powodu tesknoty po nim - po nim jako Bogu®.

Paszek opowiada swojg historie jakby skad$ spoza, spoza znanej nam czasoprze-
strzeni. Istne Swiatowanie - to inaczej zycie tu i teraz, co$ na podobiefistwo zycia
doczesnego w religijnej nomenklaturze. Natomiast $wiat Paszka/ narratora, 6w ty-
tutowy ,,(Przez) Wieczny Grunwald”, to jakie$ nieznane do tej pory cztowiekowi by-
towanie poza czasem, jakby w petli czasu i historii, niczym $wiat platonski idei, lecz
spersonalizowanych, spsychologizowanych, lecz nie uciele$nionych. Jedyny trwaly
moment, jedyne ,,skonkretyzowanie” nie ma charakteru materialno-cielesnego, bo
Paszek opowiadajac histori¢ samego siebie, swe losy, jest jaka$ forma bytu, lecz nie
materialng, a duchowa, jest czystym bytem tozsamosciowym. Paszek z pewnoscia
jest tozsamoscia. Zresztg bardzo mocno to podkreéla w jednym z monologéw, kon-
statujac, ze to dusza decyduje o tozsamosci. Wedle niego/ Twardocha: czlowiek ma
dusze, a zwierzg nie, dlatego na przyklad kura - jak méwi Paszek - nie przebudzila si¢
z ponadczasowego mrzenia®'. Przezwieczne to ponadczasowe - zatem dusza powo-
duje, ze cztowiek jest istotg ponadczasowa. Paszek w pewnym sensie jest nad-czto-
wiekiem, symbolem, reprezentantem abstrakcyjnej kondycji ludzkiej*.

Stad jest zupelnie logiczne, ze Paszek-bekart opowiada swoja historie z perspek-
tywy minionych eonéw. A to znaczy, ze jest to jakas odlegla poza-czasowosc, i jed-
noczesnie przysztos¢. W realnym zyciu (istnym $wiatowaniu) Paszek po raz ostatni
zabija krzyzackiego knechta Rybke/ Wende spod Gdanska. Potem jego samego zabi-
ja jaki$ Litwin. Monolog ktéry prowadzi Paszek dzieje si¢ miriady czaséw pdzniej®.

° E Ferrando, Philosophical Posthumanism..., s. 96-97.
20 Sz.Twardoch, ...s. 106.

2 'W terminologii Twardocha — ponadczasowy sen, oniryczne zawieszenie.

2 Sz. Twardoch..., s. 38.

2 Tamze, s. 35
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Momentami mamy wrazenie, ze Paszek jest niczym heglowski duch, poniewaz
jest obecny we wszystkich wymiarach czasoprzestrzeni w tym poza-$wiecie, jakby
goérujacym nad istnym $wiatowaniem. Szczegdlnie wyraznie i humorystycznie ujaw-
nia si¢ to w historii z neandertalczykiem ktéry pozarl dziecko kromanionczyka®.

Jest tutaj pewna wizja dzielenia inteligencji, umystu na rézne byty. Bo kiedy Pa-
szek opisuje zamek w Norembergu i jego wladce, burgrabie Fryderyka, to snuje wizje
istnej $wiatowosci, to znaczy tego wariantu czasu i zycia, kiedy nie mogl przebywa¢
na zamku. Ale zaraz méwi, Ze nie jest pewien czy nie bywal na zamku w innej rze-
czywisto$ci, przezwiecznego mrzenia, a wtedy nawet moze w pieknych szatach i jako
kto$ zupelnie inny. Lecz po chwili przypomina sobie inny watek, wariant bytowy,
w ktérym bywal na zamku w mundurze gauleitera kraju Warty, albo w jeszcze in-
nym wariancie w mundurze sowieckiego generala lejtnanta. I zaraz dodaje, ze to byt
piekny watek, ktory wyjatkowo lubil i ktéry zakonczyl piekng $miercig w Pirenejach
1944 roku, zameczony przez francuskich konrewolucjonistow?.

Mozna by zatem powiedzieé, ze protagonista w powiesci Twardocha jest pew-
na figura ludzkiego istnienia, ktéra ogarnia jednoczesnie przeszlo$¢, terazniejszoéé
i przyszloéé. Jaka$ inteligencja, umyst - tutaj jedynie przejawiajaca si¢ w postaci
gléwnego bohatera - Paszki.

Z jednej strony uruchamia to, okreélona perspektywe posthumanistyczna, po-
niewaz w istocie jest wstepem do mozliwego obdzielenia bytéw nie-ludzkich rézny-
mi stopniami inteligenci/umystowosci/, czyli na przyklad takich jak cyborgi i andro-
idy, chociaz explicite takie postaci u Twardocha nie wystepuja, to zaproponowane
przez Twardocha uniwersum daje takie mozliwoéci. Bo przeciez mamy tutaj aan-
tropy, bliskie cyborgom. Twardoch tak je opisuje: ,,(..) byli aantropiczny dostojnicy,
stworzenia bez cial, najlepsze mézgi zanurzone w roztworze soli fizjologicznej, od-
zywione wspdlnym krwiobiegiem i spigte wspdlnym pniem mézgu dzielace wspolne
sensorium miliondéw zawieszonych nad polem bitwy dronéw zawiadywanych przez
wypreparowane, odurzone narkotykami moézgi ludzkich robotnic™.

A z drugiej strony spektrum form Zycia ludzkiego, czy raczej postludzkiego pro-
ponowanych przez Twardocha, bardziej wpisuje si¢ w idee transhumanizmu, ktéry
podobnie jak posthumanizm obral sobie za cel kondycje ,,postcztowieka” Jednakze
transhumanizm interesuje si¢ przede wszystkim przyszta ludzka progeniturg z per-
spektywy jej mozliwosci wynikajacych z biologicznego i technologicznego potencjatu
ewolucyjnego czlowieka. Udoskonalenie czlowieka, jego przeformulowanie, to klu-
czowe pojecia refleksji transhumanistycznej”’. Twardoch prezentuje w powiesci specy-
ficzny transhumanistyczny wariant owych przeformulowanych form ludzkiego bytu.

24 Tamze, s. 39.

» Tamze, s. 49-50.

% Tamze, s. 51.

2 E Ferrando, Posthumanizm, transhumanizm, antyhumanizm, metahumanizm oraz nowy materializm. Roznice
i relacje. W: Rocznik Lubuski. Tom 42, cze$¢ 2, Transhumanizm a kontrintuicyjno$¢ mitycznego obrazu czto-

wieka. Red. R. Saperiko, M. Czeremski, Zielona Géra 2016, s. 14.
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Oczywiscie wigze si¢ to u Twardocha z okreslong historiozofig, poniewaz z jedne;j
strony mamy cezure uniwersalng, bo wskazuje on na dwie epoki: najpierw istnieli
ludzie, a potem w wyniku przemiany (nie wiemy dlaczego), pojawiajg sie starozyt-
ne fabryki zaprojektowane przez aantropicznych Architektéw: Misa van der Rohe,
Gropiusa itd. Poérednio przemiana moze wigza¢ si¢ z przezwieczng wojna, zacz¢ta
nieokreslone tysigce lat temu pod Przezwiecznym Tannenbergiem. Wojna ta wy-
chowata sobie narody osobne Niemcow i Polakéw, tak zwane narody aantropiczne.
Jest ona dla nich jedyng formg istnienia®. Zycie Przezwieczne dzieje si¢ po koricu
czasow a ludzie miriady razy umierajg i niby zyja. Kazdy z ludzi marzy o tym, aby
chociaz raz wréci¢ do istnego $wiatowania, i inaczej nim pokierowac?®.

Na najnizszym poziomie post-zycia zZycia mamy ludzkie robotnice i ludzkich
knechtow. To $redni personel, ktéry wyposazony jest w ciala, natomiast wyzsze elity
pozbawione s3 cielesnosci, a ich mézgi ptywaja w solach - to marszatkowie, genera-
towie, putkownicy, sekretarze, komturzy, a nawet sam papiez. To nowy rodzaj istot
post-ludzkich - aantropi. ,,Aantropi nie maja juz wyrostkéw robaczkowych, ciala
aantropow stworzyl lepszy Bog, niz wasze i moje, ludzkie”. To jakas ludzka ponad
rasa’’. Jedynie Kaiser, czyli cesarz nie ptywa w solach - ma rozwinigte cialo i pigkny
pancerz poniewaz wystepuje w ceremoniach panstwowych. Knechci rodza si¢ w le-
bensbornach, z ludzkich robotnic, matych matek, ktére maja obowiazek prokreacji.

Aantropowie sktadajg swoje siemi¢ bezposrednio do fon wielkich samic aantro-
picznych. Ich orgazmy to orgazmy zwigzane z obowigzkiem wobec Krwi. Natomiast
knechci majg szczatkowe libido i dlatego w lebensbornach pracuja robotnice ero-
tyczne; nasienie uzyskane od knechtéw, robotnice erotyczne przynosza do matych
matek-robotnic. Role malej matki i robotnicy erotycznej sa rozdzielone®. Istoty aan-
troiczne maja réznorakie rozmiary: np. Twardoch opisuje aantropicznego polskiego
lekarza o wzro$cie 3,5 metra.

Organizmy knechtéw i innych istot klasy nizszej pozbawione sg systemow tra-
wiennych, odzywiaja si¢ oni jedynie dzigki transfuzji, $wiezg krwig produkowana
przez BlutFabrik. Krew produkowana jest przez ogromne kilkutonowe watroby aan-
tropiczne, ktdre oczyszczaja starg krew, a aantropiczne uklady trawienne zZywig si¢
organiczng materia z ciala polegtych na wojnie i nasycaja krew cukrem i hormona-
mi. Te fabryki byly zbudowane z cial aantropéw, ktorych oni juz nie potrzebowali,
a ktore zwielokrotnione stawaly si¢ urzadzeniami do produkeji zyciodajnego pty-
nu®. Zatem mamy do czynienia z dwojakiego rodzaju aantropamii: z jednej strony
ogromne biologiczne maszyny do produkeji krwi (macierze produkujace eliksir zy-
cia), a z drugiej strony jednostki, posiadajace tozsamosci i zdolne do samodzielnego

2 Sz. Twardoch, s. 58-59.

2 Tamze, s. 60.

30 Tamze, s. 27.

31 Tamze, s. 34.

32 Tamze, s. 52.

3 Tamze, s. 53.
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zycia. Zuzyta krew, pobitewna, z ofiar itp., trafia codziennie do krwiobiegu Germani,
bo wszyscy sa z tej samej krwi i z tego samego ciata. Krew i seks to w tym $wiecie
jedyne nagrody, krew czasem jest wzbogacana o hormony wywolujace roézne stany
emocjonalne. Najbardziej zastuzeni w tej spoteczno$ci moga posiada¢ potomstwo.

O jakiej$ formie $wiadomej siebie tozsamosci $wiadczy konstatacja®, ze niekto-
rym jest nakazane zawsze pamigta¢ wszystko i wlasnie wtedy przezwieczne umiera-
nie boli najbardziej. Paszko nalezal wlasnie do tej kategorii istot. Paszko funkcjonuje
jednak na réznych poziomach $wiadomosci. Bo zaraz moéwi wszystko jest ztudze-
niem ze prawdziwe jest tylko przezwieczne mrzenie, w ktérym wiecznym odtwarza-
niu, wiecznej powtorce odgrywane sg wszystkie §wiaty jakie byly, a byly wszystkie
mozliwe. I te mrzenie trwa po wieczne czasy.

Paszko jest jaka$ dziwng konfiguracja uniwersalnego ducha, poniewaz kiedy
opowiada o swojej wizycie w szkole fechtunku, méwi, ze zawsze potem fascynowaly
go rézne ¢wiczenia tego rodzaju, czy to byly zajecia komsomolcow, czy zajecia kawa-
lerzystéw, czy ¢wiczenia towarzystwa gimnastycznego Sokot, a wszystko to dziato si¢
zatem w roznych epokach®. W przezwiecznym umieraniu bytujg wszyscy mozliwi
ludzie wszystkich okreséw historii*.

W istnym $wiatowaniu Paszka byli Polacy, Niemcy, Czesi, Slazacy, Francuzi i wie-
lu innych, lecz te okreslenia odnosily si¢ do nich przygodnie, bo przede wszystkim
byli rymarzami, handlarzami albo rycerzami poddanymi swoich kroli, i tym podob-
nie. Twardoch méwi tutaj o tym, ze tozsamo$¢ ma charakter hybrydowy i taka toz-
samos¢ bardziej pasuje do, jak méowi Twardoch, przyrodzonej godnosci czlowieka.
Lecz juz wtedy dla rodzacych sie wspdlnot narodowych, kto$ kto jest czlowiekiem
wylaczonym z jakiejkolwiek wspdlnoty, traktowany jest bardziej jako obcy. Paszko
czuje to bardzo wyraznie bo matke miat Niemke, a ojca ArcyPolaka, zatem nie mogt
sie czu¢ kim$ okreslonym tozsamosciowo dzigki wspdlnocie”. Niemcy byly ideg,
zasadg, sensem, Matka Polka byla fizycznie swoim bialym cialem podziemnym. Byta
podglebiem calej Polski, falowata blisko pod gruntem, prawie mozna bylo ja cato-
wa¢. Paszko byl nielojalny zaréwno wobec Niemcdow jak i matki Polski*®.

U Niemcoéw kobiety sg stugami mezczyzn a u Polakéw wszyscy Polacy stuza jed-
nej kobiecie. Niemcy maja krew przez duze K, wiec s wszyscy jakby jednym cialem,
Polacy jedza przemieniong materie i wydalaja osobno, kazdy z nich ma swoje wtasne
aantropiczne narzady a jednocze$nie wszyscy naleza do matki Polski®.

Jedynym powodem istnienia dla obu narodéw, Niemcéw i Polakow jest walka
ze sobg nawzajem. Dzieje si¢ to w przezwiecznym Grunwaldzie. Dlatego Niemcy
i Polacy sg do siebie podobni. Bo jak méwi matka Polska, Polska i Niemcy sg dwoma

3 Tamze, s. 56.

% Tamze, s. 68.

36 Tamze, s. 83.

37 Tamze, s. 90.

3% Tamze, s. 109,

% Tamze, s. 111.
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cialami, kobietg i mezczyzng, splecionymi w walce, ktora jest u$ciskiem milosnym.
Twardoch pisze, ze byly rézne watki historii przez duze H, i byly tez takie, ze nie
bylo Polakéw i Niemcow, ale jesli byli, to byli zupelnie inni, byl tez watek w ktérym
w ogole nie bylo Narodéw, nie bylo matek Polsk®.

Jednak aantropy z przedwiecznego Grunwaldu réznig si¢ od siebie we wszystkim:
inna w ich Zytach plynie krew, nie s to juz tylko podtypami cztowieka, réznig sie bio-
logia jak termity od mréwek, pozornie podobni, w istocie odlegli. Polski rycerz aantro-
piczny nie zdolalby zaplodni¢ niemieckiej antropicznej samicy, nie byto jezyka, ktérym
moglby si¢ porozumieé panzer grenadier ze strzelcem choragwi gonczej. Ta wojna nie
byla wojna ludzka, ale wojng Iwéw z wilkami, nie byla to wojna $wiatowa, lecz Wojna
$wiatéw. W istnym $wiatowaniu zyje sie tylko raz, natomiast przezwiecznym wiele razy*!.

Twardoch proponuje dziwng fantastyczno-symboliczng ontologie, z jednej stro-
ny pisze o tym, ze Polak zyje w jakims$ przezwiecznym Grunwaldzie, a z drugiej stro-
ny moéwi o krwi, ktdra jest krwig matki Polski - pompowang z serc Mickiewicza,
Stowackiego, Pilsudskiego i wszystkich wybitnych przesztych Polakow. A wszystko
jest jako$ niesamowicie potagczone w owym dziwnym hybrydowym, posthumani-
stycznym, transhumanistycznym $wiecie. Pisze: ,,Przy granicy cialo matki Polski nie
byto dobrze rozwiniete, migzszos¢ jego nie przekraczala 5 cm podziemnej tkanki
i, odliczajac straty, po zagarnieciu niecalych 30000 km kilometréw kwadratowych
terenu zdazyliSmy pozyska¢ 800 milionéw ton materii organicznej, co byto ekwiwa-
lentem poéltora miesiecznego zuzycia energii catej Germanii*?.

Paradoksalnie projekt Twardocha nie tylko spelnia postulaty posthuanizmu, ale
takze wpisuje si¢ w mniej radykalne rozwazania po prostu o czlowieku, nie tylko
0 jego post-progeniturze. Doskonale ujmuje to Ewa Patryga analizujac wspolczesne
konfiguracje zwigzane z definiowaniem tozsamosci, i wiele z tych idee znajdujemy
u Twardocha. Wedle niej przyszia tozsamos¢, (tutaj rekapituluje poglady Wolfganga
Welscha) w pierwszym rzedzie jawi si¢ jako co$ mobilnego - czyli zbudowang na
umiejetnosci roznorakiego ksztaltowania interakcji umozliwiajacej potaczenie cze-
$ci w taki sposob, by nie tracily swojej heterogenicznosci. Drugim obliczem jest styl;
oprocz interakcji, ktéry pozwala wlasnie elastycznie taczy¢ czesci w pluralng catosé.
»Zamiast projektu jakiego$ stabilnego JA, ktdre byloby punktem dojscia w stawaniu
sie soba, mamy projekt stylu poruszania si¢ miedzy fragmentami, stylu taczacego
rézne inscenizacje. Wydaje sig, ze teatralna terminologia moze dobrze stuzy¢ opiso-
wi koncepcji Welscha, skoro sam jako motto postulowanej przez siebie tozsamosci
wybiera cytat z Fernanda Pessoi: ,,Jestem zywa scena, po ktdrej przechodza rézni
aktorzy, grajacy w roznych sztukach™.

Twardoch pokazuje, ze hybrydowa tozsamo$¢ unicestwia figure obcego, ponie-
waz bedac kazdym nigdy nie mozna by¢ obcym.

40 Tamze, s. 113-115.
4 Tamze, s.118-119.
# Tamze, s. 120-121.

¥ E. Patryga, Tozsamos¢ dzis: narracyjna? dialogowa? performatywna? (w:) Przestrzenie teorii 10/2008, s,70-71.
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TPYIIIBI CBO3b Ipu3My npobneMbl «CBoit — Uykoil» B yC/IOBMAX BOEHHOTO KOH-
¢dbnrkTa Ha OpUMepe TBOpPYECTBA M3BECTHBIX MucaTenelr XX Beka, a MMEHHO
Bepronbaa Bpexra u Anexcangpa doBxenko. OHM OBIIM HEMOCPeRCTBEHHBIMU
CBUfiETeNsIMM BTOPOII MUPOBOIt BOVHBI, KaK Tparefuu MUPOBOTo Maciitaba B de-
JIOBEeYeCKON MCTOPUU U KYIbTYpe, U Halu B CBOUX IPOU3BEJEHNAX OIleHKY BOJHe
KaK COLMa/NbHOMY fBlTeHMI0. Taxke HaMy oOpallleHO BHUMaHuUe Ha PO/Ib HaIoJle-
OHOBCKMX BOJIH, KaK I7I00a7TbHOTO KOHQIUKTA, KOTOPBIl CO3[an 6/1aronpusTHbIe
YCTI0BUA AJ1A TOTaNIbHOM Aerpajaliuyl XpUCTUAHCKOI MOPaIn U IeHHOCTY IPUHIIN-
1a ryMaHM3Ma KaK YeJIOBeYHOCTH U IpU3HaHMe IIpaBa YeloBeKa, KaK TMYHOCTH, Ha
cBO6Oy MPOsBIEHNS CBOMX CIIOCOOHOCTEN U MpaBa Ha CYIIeCTBOBaHUe BOOOIIe.
OHu IpuBeNM K MOSABJIEHNIO IIEPMaHEeHTHO MOOMIN3ALY Yepe3 HACU/IbCTBEHHBII
IPU3BIB MY)XXUUH ONpPeNe/IeHHOTO BO3PacTa U OBICTPOrO 0OyYeHMs MX UCKYCCTBY
yOUIICTBa, POCTY MOPaJIbHOTO HUTM/IM3MA, YTO CTAJI0 HOPMOJ XXVU3HU J/IsI MHOTYUX
eBPOIIEICKMX CTPaH, Ha YTO 0OpaTwaM BHUMaHMe Takue mycarenu Kak AnbQoHC
Hone, OMunp 3014 u Ap.

Kmouesble cnoBa: bepronbp bpexrt, Anekcanzip JloBXXeHKO, BOJiHa, Hallo/1€eo-
HOBCKUE BOIHBI, a/IbTPYU3M, HUTMIIU3M.

The dilemma «Own» and «Alien» in the conditions of war: the experience of
Ukrainian and German literature of the XX century

We have carried out an analysis of the value of a person’s or a group’s life in
the prism of the problem «Ours — Aliens» in a military conflict on the example of
the works of famous writers at the twentieth century such as Bertold Brecht and
Alexander Dovzhenko. They were direct witnesses of the Second World War, as
a tragedy of a global scale in human history and culture, and gave in their works
an assessment of the war as a social phenomenon. We also drew attention to the
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role of the Napoleonic wars as a global conflict which created favorable conditions
for the total degradation of Christian morality and the value of the principle of
humanism as humanity and the recognition of the human right as an individual, to
freedom of expression of his abilities and the right to exist in general. They led to the
phenomenon of permanent mobilization through the forcible recruitment of men of
a certain age and rapid training in the art of murder, and the rise of moral nihilism,
which has become the norm for many European countries, and this phenomenon
was drew attention to such writers as Alphonse Daudet, Emile Zola, and others.

Keywords: Bertold Brecht, Alexander Dovzhenko, war, Napoleonic wars,
altruism, nihilism.

BBenenue

BoitHa — 9TO He TONBKO OTKPBITOE IIPOsIBIeHME KOH(IMKTA SKOHOMIYECKIX,
MIOJIMTUYECKNX, PEIUTMO3HBIX VIV HAI[MOHAJIbHBIX MHTEPECOB PasHbBIX CTpaH. Bo-
JiHa MMeeT ¥ Ipyroe 3HaueHMe B ICTOPUM Yell0BeYeCTBa: MAaCCOBOE YHUUTOXKEHNE
IIPOTMBHMKA, paspylieHne MHPPACTPYKTYPBl FOPOROB UM MHOIMX MaTepuaibHBIX
KY/IbTYPHBIX LIEHHOCTEll, COpeBHOBaHMe IIPOMAraHjbl ¥ KOHTPIPOMAaraHAbl Ipu
cosaHNM 06pa3oB «XOpOIINX HALINX ITapHel» u «[I/10Xux Bparos» 1 JeBanbBaLus
LIeHHOCTY Ye/I0BeYeCcKoil XKM3HM KaK TaKOBOIL.

Ho BoltHa B COBpEeMEHHBIX YCTIOBMAX CTAHOBUTCS YTPO30I CYI[ECTBOBAHNIO
ye/I0BeYeCTBa, €C/IM BCIIOMHUTD OIIBIT U TOC/IEICTBUS He TONbKO [ EBpoIbl, HO
u Mupa IlepBoit MUpoBOIi BOJHBI 1 0cO6eHHO Bropoit MupoBoit BOiHBL. [lecTpyk-
TUBHBII ONBIT BTOpoIl MUPOBOIT BOIHBI BCe ellie He U3>XUT, Ha TeppuTopuy EBporbl
OILATD BOJIHA, YKpanHa B KOTOPBIII pa3 cTana 00beKTOM HallaJIeHUsA CO CTOPOHBI €B-
POIIEIICKOTO TOCyAapcTBa, npasaa yxxe B XXI Beke. [ToaToMy obpaijaeM BHUMaHMe
Ha BOXXHOCTb MOPAJIbHOJ OLIEHKY IIPOMCXOMAILETO 3a TOC/IEfHIE CTONETHE B €BPO-
neiickoit Kynprype: «®Dammncramu (fascio — cBsska, co3) HasBanu cebsi B Hadase
1920-x romos nocnenosatenu Mycconuuu. OHUM U He NOAO3peBaNy, YTO 3TO UMA
CTaHeT HapuuarenbHbIM. OHO CTaHeT oIpefieleHNeM HOCKUTeNell JYXOBHOM YyMbl
XX Beka, ropasyio 60/ee OIACHOI M pa3pyIIUTENbHON, 4YeM BCe HalMIHble U Oyny-
e 60M6b1. ITogoOHO XaMeneoHy, pauinsM B CBOeiT OKpacke pasHOOOpaseH, HO 3a
Pa3HBIMU MacKaMJM CKpPBIBAeTCA BCETAa OffHA VM Ta XK€ CYI[HOCTb: PEeINUTUA 371a».l
Ecnu monycTuts ele pas 4To-1ub0o mogo6Hoe B COBpeMEHHbIX YCIOBUAX, TOTAA He
VICK/IIOYEHO, YTO C/IeAyIollas BOEHHas KOHPPOHTauMs OymeT HOBOJNBHO >KaJIKOi
B CpefCTBaxX: KAMHM M SYOMHKM B PyKax HEMHOTOYMC/IEHHBIX BOMHCTBEHHBIX I10-
JIYTOMBIX JUKapeil, pacKpalleHHbIX [JIMHOM, TaTy mwin pybuamu. Kak kaxercs, aTo
elile [JOBOJIbHO ONTVMUCTHYECKOE MIPEIONOXKeH e, 160 KOMMIECTBO PasHOoOpas-
HBIX CPefICTB MAacCOBOTO YHMYTOXKEHNA HAace/leHNUsA B Hallle BpeMs TaKoe, YTO IpH
IIpUMeHEHNUN SIIEPHOTO OPY>KNs, He TOBOPSI Y)Ke O XMMUYECKOM U 6aKTepuonIoru-
4eCKOM apCceHasle CpeficTB MaCcCOBOTO YHUUYTOXKEHN S, CIIOCOOHBIMY BBDKUTD OYRYT,
HaBepHOe, KaKiue-TO HaCeKOMble U KpPbIChI. VI 3TO Ipy yCI0BMM, UTO Hallla IJTaHEeTa
BOOO1IIe OyfieT COXpaHEHa, YTO OHa He IIPEBPATUTHCA B ellle OffUH HO0sAC aCTePOUIOB
ConHe4HOI CUCTEMBI MY IIPOCTO KOCMMUYECKUIT MYCOP.
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ITosTomy npo6eMa OL[eHKY [IeHHOCTH 4eI0BEKa MIIV TPYIIIbI CBO3b IIPU3MY
npo6eMsl «Cpoit — Uy>koii» B yCIOBUAX BOCHHOI'O KOH(IMKTA, KaK 0ObEKT UCCIIe-
TOBaHMA, MPEMICTABIAETCA BAXKHOI He TOIBKO B TEOPETUYECKOM, HO U IPaKTHde-
CKOM acIeKTe.

Hamu mpepmaraetcs ee mpoaHaaM3MpOBaTh Ha IpYMepe TBOPYECTBA M3BECT-
HbIX nmcarenell XX Beka, CTaBIIUX CBUJETE/LIMM Tparefyyi MUPOBOro MaciTaba B
Je/I0BEe4eCKOl MCTOPUM U KY/IbType — BTopoit MypoBOJT BOJHBI, I JABLINX OL[eHKY
BOJTHE KaK COLMa/IbHOMY sBJIEHMIO. DTO YKPaMHCKWIL TNCATENb, CLIECHAPUCT U KMHO-
pexuccep Anexcanzp JJopxeHKO (YKpanHCKnmit 3b1K — Onexcanpp JIoBXeHKO) 1 He-
MeLKMII 1caTelb, fipaMarypr bepronbn bpext (Hemenkuii s3bik —Bertolt Brecht).
OToT BBIOOD He CTyyaeH, n60 06a mucaTens He IPOCTO U3BECTHDI B HALMOHATbHOI
Cpefie 1 ABJIAIOTCS, TAK CKa3aTh, APKUM «IMILIOM IOKOIeHNs». VIX TBOPYeCTBO CBOEI!
He3aypANHOCTBIO ¥ MHOTOTPAaHHOCTBIO 3aHTEPECOBA/I0O MHOTHUX M 3a IIpefenaMm
UX CTPaH POXJEHU.

Onnu o6a HesaypsAfgHble KaK JTMYHOCTY M M3BECTHBI HETaTMBHBIM OTHOIIE-
HJeM K BOJIHe KaK COLIMa/JIbHOMY SIBJIeHUI0. II09TOMY CTOIb MHTEPECHBIM Ka)kKeTcs
paccMOTpeHNe KaK HPaBCTBEHHBIX 0COOEHHOCTel Ka)XK[OT0 U3 HUX, TaK M aHajN3
Ha/IM4yA/OTCY TCTBYS OIIBITA HEIIOCPEICTBEHHOIO Y4acTNA B OOEBBIX JIe/ICTBIAX BO
BpeMs BOJHBI, a TaK)XXe CTElleH) BIMAHNA 3TOro (akropa Ha OTHOIIEHME K BOJ-
He KaK COLMaJIbHOMY fBJIEHMIO, C OHOII CTOPOHBI, ¥ ¥IX OTHOIIEHME K IIpobieMe
«Yysxoro» (poneBoe IpeNCTAaBIEHNE — «arPeccop» MU «OOUIUUK»; «IIOBEPIKEH-
HBII» WU «IJIEHHBII»; « MUPHBI JKUTENb» VN «KaJPOBBIl BOCHHBINN»; «MY>XIMHA»
WIN «KEeHIIMHA»; «CTaphIil YelOBEK» MM «MOJIOfION 4e/IOBEK»; «B3POCIBIN» VN
«pebeHoK»), ¢ Apyroii cropoHsl. IIpeamnonaraeM, 4To HaaM4dle HEIOCPENCTBEHHO-
ro 60eBOTO OIBITA CYIIECTBEHHO BMAET Ha OLIEHKY BOJVIHBI KaK sAB/IeHUA u 6omee
mmnddepeHnMpoBaHHOe pasmrdeHne «Iy>koro», Kak IpefiCTaBUTENSI MHO CTOPOHBI
BOEHHOTO KOHG/MKTA. Ellle OHOII I'MIIOTE3011 3TOr0 MCCIEOBAaHNA ABIACTCA UMl
0 KoppenAnuy 60eBOoro OIBITAa CO CTEIEeHbI0 0e3pasauyysa K CTpalaHVsAM LpyIuX
Tofielt, 0COOEHHO eCc/u pedb UET O IPENCTABUTE/AX IPOTUBOIOI0KHOI CTOPOHDI
BOEHHOT'0 KOHQIMKTA, T.€. K 4y>kKakaM. XOTs BOSMOXKHO He Oe3pasnyne, a Ogdep-
KHYTO€ HeraTMBHOE OTHOIIEHME K MHOPOJIY, 4yXaKy — «J[pyromy», u, cCOOTBeT-
CTBEHHO, PaJiOCTb WIN YAOBOJIBCTBUE OT €T0 YHUSUTEILHOTO ITOJIOKEHNS, CTPaja-
HVA VIN YBEUMIl U JjaKe TMOEM, He TOBOPA yXKe O paspyIIeHUM Cpelbl OONTaHNA
KOHKYPEHTa.

OpnHako KaX/plil M3 HUX, KaK fApKas TBOpPYECKas JIMYHOCTD, IPEACTaBIAET
KY/IbTYPY CTPaHbl, KOTOpas BBICTYINMIa YYaCTHMKOM BOEHHOTO ¥ TParnm4ecKoro
IpOTHBOCTOAHNA. HalMOHaNbHO-KY/IBTYPHBIN KOHTEKCT (opmupoBanus bep-
tonbaa bpexrta (Bertolt Brecht — Hemenkuii s13b1K) 1 Anekcanzapa Jlosxenko (Onek-
caHzip JIOBXXEHKO — YKPaMHCKMil fA3BIK) KaK JIMYHOCTEN, HECOMHEHHO, IOBIUAN
KaK Ha VX MUPOBO33peHMeE, LIeHHOCTHDbIE OLIEHKY Pas/IMYHBbIX COOBITHUII COLMAIb-
HOJ XVM3HY 1, KOHEYHO )K€, TIOB/INAN Ha BOCIPYATIE BOHBI Y ee MOCIeCTBUI KaK
HeCTPYKTUBHOI'O COLMAIbHOTO sABIeHMs. Vccmenys pesynbTaThl X TBOPYECTBA, a
MMEHHO XY/I0’KeCTBEHHO-/IMTEepaTypHbIe MPOM3BeNeHN, NPEANOIaraeM BhIABUTD
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aTu pasmuuus. Ilpasaa, Mbl He OyfeM IIBITaThCS OCYIECTBIATh aHAMN3 KOHKpET-
HOJI HallMOHA/IbHO-KY/IBTYPHOI TPAaAMIMIL IBYX CTPAH — AHIJTIO-CAKCOHCKOTO KY/Ib-
TYPHOTO KpyTa ¥ CIaBSIHCKOTO KY/JITYPHOTO KPYyra, KOIfa pedb UeT 00 /eMeHTax
U TIPUYVHHO-C/IEACTBEHHON COCTABJIAIONIEN KXAON U3 3TUX Tpaguumit. Tompko
obpaiaeM BHUMaHMe, YTO IIPEACTABUTENN OLHOM U3 HMX, MMEIOT 3HAYMTEeIbHbII
OIIBIT, TaK CKa3aTb, arpeccopa WIM «MOPAJIIbHOTO HNeCTPyKTOpa» C TOYKU 3peHM:
IIpefCTaBUTeNel SPYTOit, eCIM YIUTHIBATh COObITHUA IlepBOit MUPOBOII BOHEL (ee
Hayajay He IPeACTaBUTeNN YKPaMHCKON HaIMOHA/JIbHO-KYJIbTYPHON TpaguLUM,
XOTsA 3HAYNMTEbHOM YacThI0 HaceneHusa Poccuiickoli MMmepun ABIANNCH MMEHHO
YKPaMHIIbl; BIIPOYeM 3THMYECKNE YKPaMHIbl IPOKUBAIM HA TOT MOMEHT U B Ipy-
T'MX CTpaHaX, TAK)Ke BOBJIEYEHHDBIX B 9Ty BOJHY, K IpuMepy — B ABcTpo-BeHrepckoit
umnepuy wiu Ilonpmre). OgHako TeppuTopus YKpauHbI IOObIBaIa B 30HEe HeMell-
KOJi OKKynauuy B nepuoy, 1914-1918 ropa. (JJocTaTOYHO BCIOMHUTD YCIOBUA TaK
HaspiBaeMoro bpectckoro Mupa). Takoe cocTOsIHME [ie/l He MOIJIO He BAMATb Ha OT-
HOILIEHNE K TeM, KOTO paHbllle OLleHMBA/IM KaK arpeccopa Win «00ygunKar», Hociue
TOTO KaK BTOPMYHO 32 KOPOTKUII IPOMEXYTOK BpeMEeHM — MeHbIIIe )XM3HI OJHOTO
IIOKOTeHMsI — OBIIO OCYIECTB/ICHO HalafeHue Ha YKpanHCKylo semnio. Ho ecTp u
000poTHas, KaK IpefonaraeM, CTOPOHa Mefani: B XyLOXXeCTBEHHO-IUTePaTyp-
HBIX IIPOV3BENEHMAX MOXeT ObITh 3apUKCUPOBAHO U VHOE OTHOIIEHNUE K COOBITH-
SIM M UX yYaCTHUKaM. A MMeHHO PUKCHUPYeTCs B3ITLAM U MO3ULNA IpefiCTaBUTeNel
CTOPOHBI, KOTOpast BPsAf, /i ceOs OLleHNMBaIa KaK arpeccopa ¢ TOUYKM 3peHMsI «MO-
PaNbHOTO AeCTPYKTOpa», T.e. KaK «00M4MKa», ¥ CKOpee BCero OHM CUMTANM cebs
nobenuTensaMu UK reposiMu (0 KpajiHeii Mepe MHOTMeE U3 HUX).

Taxoke oIbITaeMcA MPOaHaIN3MPOBATD BINHE HAIIOIEOHOBCKIX BOCHHBIX
KaMIIaHMJ Ha Pe3KYIO [ieBajbBalliI0 LIEHHOCT) 4€JI0BEYECKON JKM3HU B €BPOIIEN-
ckoit KynpType XIX — XX Beka, HecMOTPs1 Ha XpUCTHAHCKOE YOexaeHne 06 0cobeH-
HOM CTaTyce YeloBeKa Ha 3eM/ie M BaXXHOCTH 3amoBenn: «He youit», mpenmnonaras
00 X BeCTPYyKTUBHOJ POJIM Ha pa3BUTVE MOPATbHBIX OCHOB KU3HI eBPOIIeNLeB 1
KPM3MC LJ€HHOCTY NPMHLMIIA a/IbTPyX3Ma B IIOBCEJHEBHOM CYLIeCTBOBaHMUM. Benpb
MMEHHO HAaIIOJIeOHOBCKJEe BOE€HHbIe KaMIIaHUU MOXKHO B3STb 3a «IIE€PBYIO JIACTOY-
Ky» HUTM/IM3Ma KaK IIMPOKO pacIpOCTPaHEHHOTO MOPaAbHOIO OPMEHTMPA U NIPU-
YIHY BOBJIEYEHNsI OYeHb OO/IBIIOTr0 KOJIMYECTBa JII0fell pa3HbIX CTPaH BO BCe «IIpe-
JIeCTV» BOEHHBIX AeiicTBuil. PpaHIly3cKas KyIbTypa IOCTeNeHHO GOpMIUPOBanach
Ha Ilepece4eHN) MHOTVX TPaJULIMIL: OT ra/JIOB ¥ PUMJ/IAH BO BpeMeHa BapBapcTBa/
AHTUYHOCTU [0 BECTTOTOB, OYPryH/IOB, cCann4eckux GpPaHKOB, HOPMAHHOB I IPO-
YMX MeHee M3BECTHBIX IJIeMeH BO BpeMeHa Benukoro nepeceneHus HapojoB, U B
CTIefyIolIie BeKa y Hee TaKKe ObIIM HOBbIE «VICTOUHVKY MOMONHeHNs1». Ho Tombpko
B XIX Beke, Bo Bpemena Hamnoneona III, y npencraBureneit ¢ppaHiy3sckoro Hapo-
Zia BOSHUKJIO >KeJlaHue MOCTaBUTh B BypryHanuy nmaMATHUK OJJHOMY U3 KEIbTCKUX
BOX/Jeil — BepumHreropury, KOTopblil AK00bI X1 Bo BpeMmeHa llesaps u 6b11 Bo-
XJIeM aBepHOB. VI 9TOT HallMOHAIbHBIIT MU} OB C 9HTY3Ma3MOM IIPUHAT MHOTUMMU
¢dpaHIy3amy, ¥ CTaJI0 TOI/A He BaXKHO, @ XKWL JIM OH KOIfia-TO JIeICTBUTEIbHO WY,
Ha060poT, He >kuI. II09TOMY He CTONb YAMBUTEIbHOI KaXKeTCs1 ¥ GpaHKO-IIPyCCKas
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BoitHa 1870-1871 rogos. OHa sABAAETCA 3aKOHOMEPHBIM MTOIOM HaIlOJIEOHOBCKUX
BOEHHBIX KaMIIaHMI.

A cospaHye HOBBIX U HOBBIX IOJOOHBIX Mu(OB CTalO He IPOCTO eBpOIeii-
CKOJI MOfo¥ co BTOpoI monoBuHBI XIX — Havama XX Beka. Tak Havyaymach HOBas
anoxa B MUQOTBOpYECTBE, KOIa TUTEPATOPHI, )XYPHATMCTHI, UCTOPUKM U TOCY-
IDapCTBEHHBIE JiesATenn pyka o0 pyKy, Tak CKas3arb, CTalM HACBIIATh OOLIeCTBEH-
HOe MHeHMe PasIuyHbIMM MudaMiu, KOTOpble TPAHCIMPOBAINUCH Y)Ke He B YCTHON
TpajuLuy, a 61arofaps MOIYIAPHON TUTepaType U CPefACcTBaM MaccoBoit nHpop-
MalMM TOTO BpeMeHU. VI MocTeneHHo «COH pasyMa» CTajl HOPOXZIaTh BCE HOBBIX
VI HOBBIX «4Y/IOBMI», HO CBSI3AHHBIX HE C PyCaJIKaMI VIV JJOMOBBIMMU, YEPTAMU U
JIunut, cykyOycamu mmm MHKy6ycamu, Wi Spyroit popMoil >KM3HY U3 KaKOro-TO
HEBUJMIMOTO MUPa, a ¢ 00pa3oM Bpara-cocezia — «Jy»oro».

Mudusarys/mudonornsanns obI[eCTBEHHON XIUSHY CTana SpKO Hallelu-
BaThCs Ha MTOMCK HOBBIX M HOBBIX 00'BEKTOB, TOAXOASALINX [JI TepOU3aL iy, U CTa
BaKeH (peHOMeH BOXAM3Ma, a He IpaBUTeNA KaK «IIOMa3aHHMKa boxwbero» mm
IParMaTM4HOro ¥ KOMIIETEHTHOTO M30paHHOTO IPe3U/eHTa, /i/IsI KOTOPOrO Ba>KHBI
XpUCTHAaHCKue LeHHOCTH. M «ero BenmdecTBo» MOMyansM CTaa BOCIPUMHUMATHCA
KaK 4TO-TO BaXKHOE I HY>KHOE, IT0 MHEHIIO MHOTMX €BPOIIEINLEB, U, CIEfOBATE/IbHO,
CYILLIeCTBOBATb He TOZIBKO KaK 9/IeMEeHT IIPefIBBIOOPHOI PUTOPUKI, @ STIEMEHTOM I10-
BCEJHEBHOI KM3HU MHOTUX C/I0€B HaceleHNnsA EBporbl.

IToatomy co6biTus IlepBoit MUpOBOIL BOIHBI 1 0cOb6eHHO BTopoit MupoBoii
BOVIHBI HE Ka)XyTCA CBA3aHHBIMM TOJIBKO C SKOHOMMYECKVMMU ¥ IOMUTUYECKUMU
¢dakTOpamMu eBpOIEIICKOT KXI3HY TOCTETHET0 CTONEeTHA. BakHO 06paTuTh BHUMA-
HUe U Ha COLMAIbHO-Ky/IbTypHBIe (PaKTOPBI, CHOCOOCTBYIOLINE HUTU/IN3MY, IIOIY-
NV3MY ¥ BOXX[VMSMY Kak sIBICHUSM COLMATbHOM >KM3HU U (peHOMEeHaM KYIbTYPHI.
Benp emie ofHy MIPOBYIO BOJIHY 4€/I0B€4ECTBO IIPOCTO He IePeXUBET.

EBpona u cTpaHHble MKW BOWHbI: AUCKYPC HEOYEBUAHOIO

B XX Beke Teppuropusa EBpornsl, npexje Bcero, cTana LeHTPOM BCEMUPHO
IpaMbl, IEPEXUBIIN [[Be KPOBOIPOINTHBIE MIPOBbIE BOIHBI U IPaXKTAHCKME BOII-
HBbI B HEKOTOPBIX CTpaHaX. Torja eBpomneiipl MOMYYMIN TSAXKe/bli OIBIT MacCOBOIA
rubeny rpaXkJaHCKOTO Hace/leH s, afieH sl aBTOPUTETa PEUTUM U LIepKBHU, Paspy-
HIeHUA MHCTUTYTA CeMbM ¥ TPAAUINY, YIAJIOK MOPAIN U TyMaHM3Ma. DTU BOJHBI
BBICTYNM/IM KaTaI13aTOPOM M3MeHEHNIT B 3TOJ 4aCTI CBETA, K IIpuMepy, 06pasoBa-
Hue EBpocoro3a B koHIe XX Beka. XOTs ero IPOeKT MMeT MeCTO ellle B Hayasie BeKa
nof, fieBu3oM «CoepguHeHHbIX IlITaToB EBponbl».

OpHako BaKHO 0OpaTUTh BHUMaHNE, BO-TIEPBBIX, Ha KOMMIECTBO MUPOBBIX
BOJIH, MHTePBaJI MEeXY KOTOPbIMIU COCTABJIAN XKU3Hb OJHOTO IIOKOJIeHU . [IBe Mu-
POBbI€e BOIHBI Ha IPOTSDKEHNM OHOTO BeKa — 3TO (eHOMEH, KOTOPBIT HEOOXOAMMO
HOHATD, YTOOBI M36€XXaTh TPeTbell M000HOI BOJIHBI.

Ilepexxus Tpareguio B Hadaje Beka — llepBylo MUpPOBYIO BOJIHY, eBpoOIeli-
IIbl He TOJILKO He BOCIPOTMBMINCDH IIOIBITKAM Pa3BsA3aTh CAELYIOLIYI0 BOIHY, HO
IaXke BOCIIPMHSIIN €€ KaK HEYTO [O/DKHOE, 1 9TO KaxkeTcs: ctpaHHbIM. Ere 6ormee
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CTpaHHBIM BCe TOI7a IPONCXORUBILee OYeT Ka3aThCsl, eCIM 0OpaTUTh BHIMaHIE 1
Ha Jpyroil He MeHee JIOOONBITHBI (aKT, a UMEHHO BPEMEHHON MHTEPBal MEX/Y
HaIl0JICOHOBCKMMM BoJiHaMu U HadajsioM IlepBoit muposoii BoitHbl. Ha uTo xoTum
obpaTnth BHMMaHue? IlocmegHAs U3 HUX Havajach 4epes CTO JIeT. A 5TO IIepUOf
JKU3HU TONBKO OFHOTrO-IBYX mokoneHuil. (ITapyokckmit MupHbBIT gorosop 30 Mas
1814 ropa, ITapkckuit MupHbIit forosop 20 Hos16ps 1815 roga2, 03HaMeHOBaBIINE
OKOHYaHlMe HaIl0OJIEOHOBCKMX BOVIH, 1 1 aBrycTa 1914 roga Kak Ha4aio MMPOBOJ BO-
JIHBI, XOTSI MHOIAa TOYKOII OTCYEeTa pacCMaTpUBAETCs NpeALIecTBYyolee yOUICTBO
spurepuora PepauHana, HaclefHUKA IMpecTona ABCTpo-BeHrpuu, u ero Mopra-
Hryeckoit cynpyru Coduu Xotek, repuorunu [oren6epr). ITokonenne XIX Bexa
nepenano B XX BeK 0O4eHb HEOOBIUHBII «IIOJAPOK».

HarnoneoHnoBcke BOMHBI ObIIN I7100aNbHBIM KOH(IMKTOM, YHecIM 6ojee
MIUIMOHA )XU3HE U IPeBPaTUBIINX COTHY THICSY JIIOfell B MHBAINAOB, YOUBIIUM
MHOXECTBO 3JOPOBbIX MY>XYIMH M OCTaBUBLINX MHOXXECTBO BJIOB I CMPOT, a TAKXe
CTapMKOB 6e3 CpeAcTBa K CylLlecTBOBaHMIO. Halo/meoHOBCKMe BOJHBI 3aTPOHYIN
MHOTME CTPaHbl MMpa M CIMIIKOM MHOTO cTpaH EBpombl. OfHaKo He BCe coBpe-
MEHHVKY TOTZA IOHSIN OecrpelefeHTHOCTbIO [IPOMCXOMSIIEro, ero IpUINHbI I,
ITITaBHOE, ITOC/IEMICTBUA.

K mpumepy, KpUTH4eCKMIT aHANIN3 reHepa-neiiTeHaHTOM U BOEHHBIM MCTO-
puxom Mopecrom borpanosudem (1805-1882) BOeHHBIX [eiICTBUII IO TIEBYIO CTO-
pony Pelina, a mOTOM OKOHYaHMA BOJMHBI M yC/lIoBMI 3akmodeHus ITapimxckoro
MUpa, U3JI0KEHHBIN B ero padoTe Vicropus Boiinbl 1814 roga Bo @paHuun n HU3-
noxenus: Hamoneona I, 3 oduiymanbHbIMu MCTOpUKaMy ObII BCTpeYeH HACTOPO-
XKeHHO. Befib OH IbITa/ICS pa3BeATb JIET€H/bI 00 9TOJ BOCHHOI KaMIIaHUM, ICXOMS
U3 ee MOMUTUYECKO IIOOIUIEKY, @ He IMYHBIX Ka4eCTB 1 0COOEHHOCTEI XapaKTe-
pa Hanoneona bonanapra. Ho Hanmcana KHura 6blIa CIIYCTs HEKOTOPOE BpeMs, a
MMEHHO B 1865 rogy.

Hamnoneonosckue BOMHBI ObIIM OecrpeliefieHTHBIMM 110 MacIITa0y COOBITHIL
¥ KOMMYeCTBY KepTB. V, Kak clefcTBMe, OHYU CO3any 671arONpUsITHBIE YCIOBUS /IS
TOTA/IbHOM Jerpajaliyl XpUCTUAHCKOM MOPA/N U LEHHOCTY IPUHIUIIA TYMaHU3Ma
KaK 4eJIOBeYHOCTH M IIpU3HaHMe [IPaBa YeloBeKa, KaK IMYHOCTH, Ha CBOOOAY Ipo-
SBJICHNUA CBOMX CIIOCOOHOCTelT M IIpaBa Ha CYIeCTBOBaHUe BooOle, a TeM Ooyee
anbTPyu3Ma B OTHOLIEHMAX MEX/Y MI0AbMU. VI IPOUCXOAMIO 3TO HE B OT/E/IbHBIX
HEeCKO/IbKMX CTpaHaX, a B LIeJIOM Ha KOHTMHeHTe. (B camoit ®pannym curyauus
ycyry611eHa 6bl1a NpeAuecTBYOWEN peBoronuein 1799 roga, morpAciiein ee cony-
a/JIbHYIO ¥ IIOJTUTUYECKYIO CUCTEMBI, BOMIOHTapu3sMoM u teppopom Ilepsoit Opan-
IIY3CKOJ pecy6/IuKy, a TakKe 60jiee paHHel ceMIUIeTHell BOJIHE 1 ayIepusaluei
HaceJIeHNA).

A Taxoke OHM OBIIM KaTajaM3aTOPOM M MHOTMX [APYIVX M3MEHEHWII B XKU3-
HI €BPOINENILEB: OIPENE/IEHNE HOBBIX TPAHNI] MEXY TOCYyHapCTBaMuU U CO3[JaHue
BeHckoit cucTeMbl MeX/IyHapOSHBIX OTHOLIEHMIA, a TaKke CBAIIEHHOTO COX03a €B-
POMENCKMX TOCYapCTB; IOSAB/IEHME HOObIYM caxapa M3 CBEK/IBI M IafleHIe aHIINI-
CKOJI MOHOIIOZINM Ha €ro IPOU3BOLCTBO, BOSHUKHOBEHVE MOJBI Ha PpaHIIY3CKYIO



Jnremma «CBOJ» M «9yKO¥H» B YC/IOBUAX BOJHBI: OIIBIT YKPAMHCKOH M HEMELKOH XyOXKeCTBeHHON TMTepaTyphl XX BeKa 141

OJIeXTY, CTaHfapTU3aLM Mep Beca U MONYIAPHOCTY JeCATUYHOTO MCUUCIIEeHN, a
TaK>Xe IIPaBOCTOPOHHETO ABIDKEeHMs U T.II. K TOMy ke IpUBBIYHBIM CTAaHOBUTBCS
nepeMelieHme 0 OIbIUINX IPYILI JIOfelt C TEPPUTOPIM OFHOTO FOCYAAPCTBA B APYTOE,
B TOM YMCJ/Ie MMMUTpanys oOpa3soBaHHbBIX, HO He OOraTbIX JIIOfiell ¢ TeppUTOpUM
®pannyun. Benb nocnentsas Ko/bkHa Obla BBIIATUTD B MATMIETHUI CPOK CTpa-
HaM aHTU(PAHI[Y3CKOJ KOaINIUY KOHTpUOyLmio B 700 MIH ppaHKOB U COflep>KaTh
MHOCTPaHHYIO apMuIo B 150 ThICAY YeI0BEK.

Torpa >xe mponsomuten «YeTBepTsiit paspen» Ilonbin, korga Ilo3naHb 1 OIB-
ckoe ITomopbe cranu yactbio IIpyccun, poccuiickuit uMIepaTop MpoBO3ITIallaeT-
Csl MONIbCKMM LjapeM, K ABcTpuu otomna YepsonHad Pych u roxHas 9actb Marnoii
Ionpuin.

JpyrumMy coBamy, HAaIlOIEOHOBCKME BOJHBI He IPOCTO CTalM KaTanm3sa-
TOPOM PE3KMX ¥ MHOTOYMC/ICHHBIX M3MEHEHUI B CIocobe M LeHHOCTIX >KU3HU
MHOTUX eBporelines. OHY co3fany GaKTUIecKy MHOI 06K EBporinl, n3MeHenys
KOCHY/IMCh OTPOMHOTO KO/IMYeCTBa JII0felL, ¥ OHU He CIIOCOOCTBOBAIM YKPEIIEHNUIO
TaKMX COIMAbHBIX MHCTUTYTOB KaK CEMbs ¥ MOPaIb.

Tax>ke HAaIOJIEOHOBCKME BOMHBI, KaK KaXKeTCsl, CIIOCOOCTBOBAIN CO3[aHMIO
obpasa Bpara C «HallJIOHaJIbHBIM INL[OM», @ He IPOCTO «XKEHT/IbMeHa yAaun» 13-3a
aBaHTIOpPM3Ma ¥ HUILETHI CYIeCTBOBAaHMA MM KaJpOBOTO BOEHHOTO, COCTOsAIIe-
TO IIMTEeTIbHOE BpeMs Ha CIy>kK0e Clo3epeHa, IpefKi KOTOPOro TaKXe 3aHMMaIuCh
nopfobHbIM peMecnioM. Tak crama BakHa aunemMa «CBoit — Yyxoil» B yCIOBUAX
BOCHHOTO KOH(IMKTa yXe He B HAIVIOHaJIbHOM acIleKTe, a 0O0IeeBpOIeliCKOM
KOHTeKcTe. B HOBOM 006/yKe Bpara y>ke 4eTKO Oblla BUHA €rO IPUHAIEKHOCTD
K OIIpefle/IeHHOMY IOCYapCTBY, Kak 1 TpeboBaHMe Bceob1iieil BOGHHOI CIy>XOBI BO
MM MOTYIIeCTBA 3TOT0 TOCYAApCTBa Ha MHOTMe rofibl. [ocygapcTBeHHas Ipornaras-
Ta O CBOMX «XOPOIINX IAPHAX» U «IUVIOXMX YYXKNUX ITAPHAX» IIepecTana OTAABaAThCSA
MCK/IIOUMTENbHO HAPORHOI MOJIBE WM KapTHMHAM XYLO>KHUKOB-0aTamucToB. «Ti-
JKeJIoil apTH/Iepueli» ponaraH/ibl CTaay IIpecca U XyL0KeCTBEHHAA IuTepaTypa.

IToaToMy He yIMBUTENIbHBIM CNIEACTBIEM CTAZI0 BOSHUKHOBEHIE IepMaHeHT-
HOJI MOOM/IM3aLUy Yepe3 HaCVIbCTBEHHDIN IIPU3BIB MYXUUH OIpee/IeHHbIX BO3-
PacTHBIX IPYIII 1 OBICTPOro 00YUeHMsI X MCKYCCTBY yOUIICTBA, KaK GeHOMEH eBpo-
neiickoit KynpTypbl XIX Beka. (IlepMaHeHTHasA MOOWIM3aLMs BIIepBble IPOU3OLIIA
BO BpeMs (ppaHKO-IIpyccKoit BoJHbI 1870 rofa, KOria Ha MPOT>KeHUM HECKOIbKUX
MecsleB KOMIICHCHPOBA/IICh BOCHHbIE IIOTepU IPUTOKOM «CBEXUX CuI»). Bompoc
0 TOM, KaKye IepeXXMBaH!sA UMeJl IPY 3TOM IPU3bIBHUK 1 YJIEHBI €T0 CeMbl, B pac-
yeT KOHEYHO He Opanch.

ITpaBpa, HeKOTOPBbIE MICATe/N IIONBITATUCh OOPATUTh HA 3TO BHMMaHMe. Ha-
npuMep, cJIefiyeT BCIOMHUTD Pacckasbl o nonegenbHukaM (Contes du lundi, 1973)
Anbdonca Toge (Alphonse Daudet) unu poman Pasrpom (La debacle, 1892) Omuns
3ons (Emile Zola), mocesimienHbie COGBITUAM 3TOTO BOEHHOTO KOHQIMKTA, IPEXKTe
Bcero 6utBe npu CefaHe, 1 ero IOCTEACTBYUAM [ T€X, KTO €r0 CMOT IIepeXXuTh. B
HYIX OIVICBIBAIOTCS CYAbOBI JIIOfiell, BBIHYXK/ICHHBIX CYIIEeCTBOBATb B YCIIOBUAX CO-
I[MaTbHOTO KaTaK/IM3Ma MIN Jaxke Ko/tanca. HaTypanucTuyeckas scTeTKa TaKMX
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XYHAO>KEeCTBEHHBIX NMPOM3BEEHNMII OfHUX YUTaTesIell IOBepIa B IIOK, HO APYIUX
KOHEYHO 3aMHTpurosanga.4 OpfHaKO HMKAKOe XyHOXKeCTBEHHOe NpOM3BeeHue He
CIIOCOOHO TaK OYEePCTBUTH Ue/IOBeKa, M3MEHMUB HABCEINa er0 BHYTPEHHUII MUP U
JIVHUIO TIOBEEeHN, KaK y4acTyiie B BOEHHOM KOH(QIUKTe.

HamnoneoHoBcKuMe BOJHBI, KaK KaXXeTCs1, ObIIN ITOJ0OHBI MUHE 3aMe/l/IEHHOTO
IeVICTBUS, K TOMY Ke, TaK CKa3aTbh, HECKO/IBKO 3apARHOI. DKOHOMIYECKe pobie-
MBI ¥ 0COOEHHOCTH TOCYAapCTBEHHON MIOJIUTUKY OfHON eBPOIIENICKOI CTpaHBI 110-
Ka3asy, Kak OBICTPO OHM CIIOCOOHBI HETaTMBHO IIOBNMATH Ha COLMANBHYIO XU3HD
APYIHUX TOCYAAPCTB, HOFOOHO MPUHIUITY FOMIHO.

CrepyeT HIOMHUTD, 4TO Y€/IOBEK, KaK OMOIOTMYeCKIil BIJ], O4€Hb CBOeoOpas-
Hoe cymecTBo. HasBas ce6s1 Homo sapience i IpyKpbIBIINCH CIOCOOHOCTBIO K yCH-
JIEHHOMY PasMBIIIJIEHUIO, pa3yMy, Mbl IIbITaeMcs, Kak OyATo, He 3amMe4arhb (aKTa,
YTO Hafle/IeHbl He TOJIBKO MMM, HO U PasBUTBIM BOOOpaXkeH)eM, YYBCTBEHHOCTBIO
¥ JIETKOJ BO36YyMMOCThI0. Ue/10Be4ecTBO eCTh COBOKYIIHOCTBIO CYIECTB, C O110710-
TMYeCK) Pa3BUTON BULOBOJ OCOOEHHOCTHIO OBITh «YHUBEPCATbHBIM XMIIHUKOM»,
0 4eM CBUJETe/IbCTBYeT, HApUMep, BCESJHOCTD B paljMOHe muTaHusA. Mopaib Kak
97IEMEHT COLMAIbHOV >KU3HY, CAEPKMBAIOLINIT HAIlYy aTPeCCUBHOCTD U O1OIOTMYe-
CKYI0 CKJIOHHOCTD K HaCU/INIO, yOUIICTBY, CHOCOOHA BBIIIOTHATD CBOIO TIOJIOXKUTENb-
HYIO POJIb TOZIBKO B CUTYaIMsIX 60/ee-MeHee CTaOUIbHBIX YCIOBMUII ITIOBCETHEBHOTO
CYILeCTBOBAHNs Ye/IOBEeKa 1 ero COLMAAbHON IPYIIbl. B ycIoBMAX MaciiTabHOTO
BOEHHOTO KOHQIUKTA, TeM 60jiee [IUTENbHOTO TeYeHNsT BOJHBI, IIPOUCXOANUT Jie-
BaJIbBALVA 9TOIO COLMANBbHO-KY/IBTYPHOTO MHCTUTYTA, €r0 TPAAULIMOHHBIX HOPM
M IPUHINUIIOB, TOIfA «OJOMIOTMYIECKIIT 3Bephb» JIETKO MOXKET YyKe BBIPBIBATHCS Ha-
PYyxy.

Kax kaxercs, Hallo/IeOHOBCKJe BOCHHBIe KaMIIaHUM OBUIM He IPOCTO IIpe-
nropueit 6onpuyx Tparegmit XX Beka, OHM ObUIM CIYCKOBBIM KPIOYKOM B LieIN
HOCTeRYOUNX coObITHIT B EBporie, 103BONUBIIEMY «OMOTOTMYECKOMY 3BEPIO» OC-
Bo6oxuThCs. He yauBuUTENbHO, 4TO 9TO TOYYBCTBOBA/IN HEKOTOPBIE MycaTenu u Gpu-
nocodsr XIX Beka. K mocnegunm MoxxHO oTHecTH, Hanpumep, Opuppuxa Hurpe
(Friedrich Nietzsche), yrBep>xpapuiero o cmeptu bora 1 morpe6HOCTI HUIMIM3MA
K cyliecTByIolieit Mopanu. OH 04eHb TOHKO II0YYBCTBOBA/I BO3PACTaHNe POJIN Up-
palOHa/IbHBIX MOMEHTOB B )XM3HU COBPEMEHHMKOB, YTO 3a(UKCUPOBANI UeAMU
«KaKIbl BIACTU» U «CBepxuenoBekar».5 K Tomy e, ero paboThl 3auHTepecoBamu
MHOI'MX, YTO IIOKa3aTe/IbHO, ¥ CPefyl MHTE/NIIeKTYa/I0B TOTO BPeMEH! ero IOK/IOH-
Hukamu crtanu: bepraapn Illoy (George Bernard Shaw), Anb6epr IlIBeitnep (Albert
Schweitzer), Credan IBeiir (Stefan Zweig), Tepman lecce (Hermann Hesse), JKan-
ITonb Caprp (Jean-Paul Sartre), Anpbep Kamio (Albert Camus)6 u gp. VIx oTnmyan
peanusM 1 IecCUMM3M B OLjeHKe YeJIOBEKa I ero POJjOBOJ CYLIHOCTH.

Jerpajanys TPagMLMOHHON MOpamy ¥ HUTMIN3M, HECOMHEHHO, CII0CO6-
CTBOBAa/IM BO3pacTaHMI0 Bpaxjsl K Uyxomy mmm [Ipyromy, 0oCOOEHHO eciyu 3TO
IIpefCTaBUTeNb TO HAL[MM, C KOTOPOJ MCTOPMYECKM OBIMM HEIPOCTBIMMU OTHO-
meHNs. B Takux yClmoBMAX HaCTOPOXXEHHOCTh K MHOCTPAHLIAM UK «VHOPOJLIAM»
JIETKO CIIOCOOHA MEePEeXOANUTD K IIOMCKY «KO3/Ia OTMYILIEeHNs» B YCIOBUX Hebmaro-



Jnremma «CBOJ» M «9yKO¥H» B YC/IOBUAX BOJHBI: OIIBIT YKPAMHCKOH M HEMELKOH XyOXKeCTBeHHON TMTepaTyphl XX BeKa 143

IPYMATHBIX COLMAIbHBIX YCTIOBMIT MM ITOTpsiceHnit. VI Toraa nanexko He Bce CIIOCo6-
HBI, HOK00HO IMuIto 30714 (ero OTKpbITOE IMUChbMO Hpesuenty @pannun Oennkcy
®opy ot 13 stuBapst 1898 roga «SI 06BUHAI» U OOBMHEHNME IIPABUTENIbBCTBA B AHTU-
CeMUTHU3Me V1 He3aKOHHOM OCY>KJeHIY BOGHHBIM cyfoM Anbdpena [Iperidyca) ocy-
JKIATh HacU/IMe M HeCHPABENNMBOCTD II0 OTHOLIEHMIO K «MHOPOALY». Benp, sHTY-
31a3M Hace/leHMs U «TOCYyAapCTBEHHBI» ATPUOTU3M, C OJHON CTOPOHBI, 1 00pa3s
Bpara-MHOCTPAHIIA, C JAPYroil, ObUIM HeMa/lTOBKHBIMM MCTOYHUKAMIU OXMITAHVA
«60JIbIIOI BOHBI» B Hayane XX BeKa, a IIOTOM 1 BTopoit MIpOBOII BOJIHBI Y>ke B
CpeliMHe STOTO BeKa.

IMocnepHAs crama ApKUMM OPUMEPOM TOTO, YTO MPOMUCXOAUT C YE/IOBEKOM I
00111eCTBOM, KOTa «OMOTOTMYEeCKIUII 3BePb» BBIPbIBAETCA Ha CBOOOAY B Ue/loBeve-
ckolt momynAauuu. [Tosromy @puppux Hurmme He 6bUT IpaB, yTBepxaas: «YMeTb
OBITH BParom, OBITb BParoM — 3TO IIpeAIONaraeT, ObITb MOXET, CUIbHYIO HaTypY,
BO BCSIKOM CJIy4ae 9TO 00YC/IOB/IEHO B KaXK/I0il CHJIbHON Hatype. Eit Hy»HBI conpo-
TVBJIEHN, CIeflOBAaTeNIbHO, OHA VT COIPOTUB/ICHNA: arPeCCUBHBII Madoc Tak xe
HeoOXOIMMO IIPUHAJJIKUT K CHJIe, KAK MCTUTE/IbHBIE TOC/ICHBIIIY 9yBCTB K C/1a00-
ctu».7 Ero MbIc/u o BoitHe — 9TO 06pasel pa3MBIIUIEHNIT, KaK KaXKeTCH, YeloBeKa,
VIMEIOILETO OIBIT BHYTPEHHel BOHBI C caMMM CO00JI U KaKue-TO MeXXTNIHOCTHBIE
KOHQIMKTBI ¢ OKpy>KeHneM. Ho B MupoBoIt BoiiHe 6/1arOpOfiCTBO HATYPHI, YeCTb,
CIIPaBEJIMBOCTD ABIAKTCA «MOPAaJbHbIM aHAXPOHM3MOM» B YCIOBUAX Ype3Mep-
HOJ! )KeCTOKOCTH TIOCTYIIKOB U a-JIOTMKM MOTMBAIMy OTHOIIEHMI B paMKax «CBoit
— Yyxoit».

Bropas mMmpoBas BoJiHa — 3TO APKUI NPUMEP TOPXKECTBA aHTUTYMaHMU3Ma,
KaK JIMHUM IIOBEJEHMs NMPOTUBOIONOKHON IPUHLUMITY TyMaHusMa. V ero topxe-
CTBO, K COXaJIeH!I0, ()eHOMEeH eBPOIIENICKO KYIbTYpbl CO BPEMEH HaIlloJIeOHOB-
CKUX BOVH. VI ¢ HMM HeoOXOAMMO CUMTATLCS, YTOOBI He IIOBTOPUTD OLIMOKU, yXKe
CIe/TaHHbIe IBAKbI Ha IPOTKeHNM XX BeKa, 160 CIy4aiflHOCTBIO C/IOKHO Ha3BaTh
TO, YTO MMEET TEHJIEHIIVIO K IOBTOPEHMIO. 31€Ch MMEET MECTO, KaK KaXkKeTcs, Heflo-
OlLleHKAa MOPaJIbHBIX MJEasIOB, LIeHHOCTEN M CTAHJAPTOB JKU3HM, KOTOPble Ba>KHBI
IVISL 4e/lloBeKa B OOLIecTBe TPaJUIMOHHOIO TUIIA M HECKO/IbKO IPeyBeINYNBAIOT-
¢ HapabOTKM JeMoKpaTudeckoro (oTKpeiToro, 3a Kapnom ITonmepom) obuecTsa.
JeitMoc ¥ ;eMOKpaTus ABJIAIOTCS CTOKHBIMM COLaIbHBIMI (peHOMeHaMy; Ipexyie
BCETO B JIeMOKPATN4eCKOM OOIeCcTBe IIeHATCA MHUIINATIBA, COLMANbHaA MOOIIb-
HOCTb, MHJVBUYaIM3M WM BOJIOHTAPU3M, KaK MOPa/IbHble IPVHLMIIBI, ONpefie-
A MOpaJIbHble KaueCTBa 4e/loBeKa, Ky/IbTUBUpPyeMble 61aroiapsi ero coluanmsa-
nyu. IT0sTOMy Ba>KHO yYMTBIBATDh, YTO B AHTMYHOM IIOHMMaHMK Onpokpatia ecTb
He TO/bKO BJIACTBIO HAapofa, n60 SfjUoG MMeeT KOHHOTAIMM «HAPOJ» ¥ OfIHOBpe-
MEHHO «Yy>Kac».

VlcTHHBIM y>KacoM i 4elIoBe4eCTBa CTaJl ONbIT BTOpOit MUPOBOI BOJIHBL,
KOTOpasi II0Ka3ajla XpyIKOCTb MOpalu Kak peHOMeHa KY/IbTYpPbI U CIOCOOHOCTD K
OBICTPOIT lerpajjaliuy MHOTUX IpecTaBuTeneil Homo sapiens.

HasepHoe, nuMeHHO 310 IpenuyBcTBOBaI ToMac MaHH, nyOnukys B 6aseib-
ckoit rasere (IlIseitnapus) crareio Kynbrypa u nmommtuka (Haumonans IajiTysr,
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23 urona 1939 ropa) u yTBep>KAast, 4TO ecnu B OyAylueM OYAYT BOIHBI, O0Iee pas-
pyluTenbHbIe, YeM TpuaLaTuaeTHAA BoiHA B EBpome, To OHM OCTaBAT ee pasp-
po6IeHHOIT ¥ Ha CTO/MeTNA OTOPONIEHHOI Hasaj. VI BUHOBHUKOM Tparemuy OyneT
repMaHCKMI HaloHanA-couuanusM. Kak KakeTcs, mycarenb He OIIMOCI: MOXHO
IONBITATbCA YMEHDIIUTH MEXJYHAlMOHAa/IbHble TPEHMA Ha OCHOBE SKOHOMMYE-
CKOJI MHTeTpaLuy eBPOIENICKUX CTPaH; MOXKHO KY/IbTUBMPOBATb ITOXOXUIL CIIOCO0
Y CTaH/IapThI IIOBCEJHEBHOI )KM3HMU, HO OYEHb C/IOXKHO CTATh €IMHbBIM KY/IbTYPHbIM
MIPOCTPAHCTBOM, M€l He OIMHAKOBBIE MM BO MHOTOM JOBOJIbHO HETIOXO0XMUE MO-
pa/nbHble OPMEHTUPHI U LIEHHOCTY Ha 3amajie, Iore, CeBepe, LieHTpe U BocToke EBpo-
TIBI.

Mopanb - gpeBHUI COLMANbHBIA MHCTUTYT KaK ABJEHME, HO MOpaab OT-
Ie/IbHBIX IPYIIII MOXET Pe3KO JlerpaiupoBaTh, CTOIKHYBILNUCD ¢ 6ecIpelie/leHTHBIM
OIIBITOM TOTA/IbHOIO HACU/INA.

Vimenno sto Esporne «mofjapeHo» HanoeOHOBCKMMY BOCHHBIMM KaMITaHUA-
M ¥ MUPOBBIMMY BOJHaMM, 0co6eHHO Bropoit MupoBoii. XX BeK — 3TO 9KCTPAOp/u-
HapHBIIT OIIBIT TOTAJIbHOTO Hacumys B popmare «Cpoit — Uyskoil», KOIIa HET MecTa
TyMaHM3MY KaK IPMHLUMITY MUPOBO33DEHNS U IIOBEIEHNsA, A MOPa/lb KaK COLMallb-
HBIJ1 MHCTUTYT, KOTOPBIIL Ciep>)KIBaeT «BHYTPeHHero 3Beps» y Homo sapiens, u ee
HOPMBI pacCMaTPUBAIOTCA KaK HEYTO He HYXHOe 10 GakTy. DTO OIBIT MACCOBOTO
VUTHOPMPOBAHMA XPUCTUAHCKMUX LIEHHOCTEN M CyTM XPUCTMAHCKMX 3aIOBefieil, K
npuMepy TpeboBanusa «He ybusaii» apyroro xpucruanusa. VI yx Tem 6onee Ko-
I[YHCTBEHHBIM OIIBITOM SIBJIAETCA HA[INCh Ha METa/UINYECKUX O/IXaX [OSCOB Ha-
IaJaoIIVX Ha CBOMX cocepeit: «C Hamu 60r» (MMeHHO 9TO cebe IT03BOISIIN CONATH
Bepmaxra Bo BpemeHa Bropoit MupoBoit BoltHbl). He MeHee KOIITYHCTBEHHBIM OITbI-
TOM €CTb IPaKTUKa KOHILIarepeii i1 «MHOPOALIEB», JaXKe €C/I OHU He ABJAITCA
KaJpOBbIMY BO€HHBIMIU, @ IIPOCTO >KEHIUMHDI, MY>KUMHBI 1 JJaXKe NeTH JPyToii Halu-
OHAaJIbHO-KY/IbTYPHOM TPajuLuy, HACUIbCTBEHHO BbIBE3€HHbIE HAa NPUHYAUTENb-
Hble pabOTbI, MEULIVHCKIE SKCIIEPMMEHTHI U IIpoyMe. [ pyruMm c1oBaMi, B Macco-
BOE CO3HaHJE B 3TOT IepMofi OO BHEIPEHO yOexX ieHMe O IIeHHOCTH «BOJHBI BCeX
IIPOTUB BCEX» U IPUKPBITO ULieeil «eCTECTBEHHOTO 0TOOPa», C OGHOM CTOPOHBI, U
MUQOIOreMaMy «MCKTIOUUTENTbHBIX IPELKOB» U «MHOPOJIIEB-HEN0YENOBEKOBY, C
APYToii CTOPOHBL.

[Ba B3rnAapga Ha BoliHy: BepTonbT BpexT n Anekcanap [1oB)KeHKO

Tpareguio EBpomnsl, Kak Ka)keTcsA, MOXKHO Iy4llle IOHATDh IPY HOMBITKE aHa-
nm3a mpo6IeMbl BOCIPUATIA Bpara Mpy CO3/JaHNUY IIPOU3BeNeHNII IICaTeNAMM, KO-
TOpbIE CTOS/IN, TaK CKa3aTb, [I0 «pa3Hble CTOPOHBI OappuKay» Bo Bropoit Muposoir
BOIJTHE.

Bepronbr bpexr (1898-1956) npuHAIIEKUT K TOMY ITOKOJIEHUIO IIPeICTaBy-
TeJell eBPOIEiCKOM KYNbTYPbl, KOTOPBIM IIPUIIJIOCH CTaTh CBUJETENAMM IBYX MU-
POBBIX BOJTH, B KOTOPBIX UX poAyHa lepManua NprHMMana y4acTue 1oj, pasHbIMU
dmaramMu ¥ ¢ pasIMYHBIMY UJICONOTUAMY, HO KaXKAIBIil Pa3 HEIOCPECTBEHHO M C
YoKaCAXOLWMMU OC/IENCTBUAMIA.

BaxHO OTMeTUTDb, 4TO BpexT ObII HENPMMUPUMBIM IIPOTMBHUKOM BOJITHBI
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KaK TaKOBOI1, ero MOXKHO CUMTATh ke MaryducroM. OH MCIIONIb30Ba CBOJI TBOP-
YECKMIT TAJAHT M aHAJIMTUYECKUIA CKIafl yMa JI/iA BCKPBITUA HENPUIIALHON CYII-
HOCTU 6paBypHOI MIUIUTAPUCTCKOJ ITponaranybl. IlokasaTebHBIM cunTaeM QaxT,
YTO 32 IOHOIIECKOE CTUXOTBOPeHMe JlereHia 0 MEPTBOM CO/JIaTe, HANMCAHHOM ellje
Ha ucxope IlepBoit MupoBoit BoiiHbI B 1918 rofy, €ro IMIIman HEMEIJKOTO IPaK/jaH-
cTBa. 91O Mpousomio B 1935 rofy y>xe B HaMCTCKOI IepMaHmu, U3 KOTOpPOI OH
BBIHY>KJIeH ObIT 6€XaTh BCKOPe IOC/Ie IpUXofa K Bnacty [urnepa. IToatomy 3a nop-
TOTOBKOIJI 1 X0f1oM BTopoit MUpoBOIT BOHBI HEMELIKII ITMCaTeIb HAOTIONA Y>Ke B
SMUTPAIMN, MEHAA CTPAHBI «4allle, 4eM 60THHKM». OIBIT OTHOLIEHNA K IIpo6ieMe
«Cpoit — Uy»oli» I03TOMY y Hero 6bU1 HeOOBIYHBIM: bpeXT TO4YHO He ObIT Mmucare-
JIEM-aIl0JIOreTOM HalM3Ma.

Hpyrumu cnosamm, bepronbT bpexT mHTEpeceH Kak o4eBMIEL, TATOT U He-
CIIPaBe/IMBOCTY BOJWHBI, Y HETO €CTh CBOe MHeHMe 1 o IlepBoit MupOBOI BOJiHE,
u o Bropoit muposoii. VI, kpome TOro, 3TOT 04eBU el ABNAETCA YETOBEKOM, KOTO-
PbIil He CHMIIATU3MPOBA/l BOCHHBIM KaMIIaHVAM, YTO GBI OPraHM30BAHHbI COIIM-
a/lI-HaLMCTCKUM NIPAaBUTENbCTBOM lepMaHuu. A Tak)xe OH IPeJCTaBIIAET [yXOBHYIO
3MIUTY TePMAHCKOro 00IIecTBa IepBoil monoBuHbl XX Beka. DTO M3BECTHBIN IN-
caTe/Ib CBOEr0 BpeMeHM, OCTaBUBIINII IOTOMKaM 6ara< Ipou3BefeHNUII O BOIHE.
9TO mucaTeNnb, KOTOPBI IjeJIeHaIIPaBJIEHHO U HE OJVH pa3 KPUTUKOBAJ BOMHY KaK
COLIMA/IbHOE SABJIEHNUE.

K npumepy, B nbece Uto TOT conpat, yro 3T0T (Mann ist Mann, 1924-1926)
OH IIBITAEeTCs He FepPOM3NPOBATh CONIAT U BOIHY: «/IF060T0 conpjaTa MOXHO BCeraa
3aMEeHUTb...»;8 «Ho Bbl Befb X035JiKa IIOXOJHOTO TPAaKTHUPa U, 3HAYUT, IIOCTOAHHO
uMeeTe JIe/I0 C CAMBIMU ONIACHBIMMY JIIOIbMU B MUPE — C COATaMm»;9 «...0COO0eHHO
XOpOIlIa CONJATCKASA XI3Hb BO BpeMsA BOVHBL Befib TOMbKO B 6010 JOCTUTAET MYX-
YJ)HAa CBOEr0 HACTOAILETO Benu4us. VI3BeCTHO MM BaM, YTO Mbl XVMBEM B BE/IMKYIO
anoxy? Ilepen Kakmoil aTakoil CONJAT IOTy4YaeT OGeCIIaTHO BO-OT TaKOJ CTaKaH
CIIMPTHOTO, ¥ OT 3TOI'0 €T0 MY)KECTBO CTAHOBUTCS 6€3MEPHBIM, BOUCTUHY Oe3Mep-
HBIM»;10 «...BOiIHa pa3pasmiach. 3HAYNT, MPOLIIO BpeMs bGecnopsnka. Crenosa-
TE/IbHO, OOJIbIIe He/b3sI CIUTATDCA C SKeNTAHUAMU OTHE/IbHbIX TnI».11

ITpaBpa, B 91O KOMenuu bpexT npoHmsupyer Haj GPUTAHCKOI apMueit, ee
HpaBaMM U IIOPAAKAaMY, @ HEMIBI ¥ OpPUTAHIBI ObUIN IIO pas3Hble «CTOPOHBI 6appu-
Kaj» B IlepBoit MupoBoii Boiire. [ToaToMy 37iech puKCHMpyeM, Kak KaxkeTcs, 60blie
HETaTMBHOE BOCIPUATHIE IY>KUX CONJAT, T.€. CONJAT IPOTUBHUKOB.

B cBoux npoussegenuax 1930-1940-x rofloB OH CMENO M YMENIO KPUTUKYET
U MOKA3bIBA€T OIACHOCTh HECOCTOATENbHOCTD MOMIBITOK HAIMCTCKONM IIPOIAaraHzbl
OIpaB/aTh BOGHHYIO arpeccuIo IyTeM pas/ie/leHNs eBPOIeIICKOTo 00IecTBa UCKYyC-
CTBEHHBIM 1 CaMbIM IIPMMUTUBHBIM 00pasoM B coluanbHoM dpopmate «Cpoit — Uy-
XOJ1». V160 «CBOM» CONIATHI BCETJa XOPOIIN, a BOT «4y>KKe» IJIOXMe, MOCIeHIe
IEeMOHM3VPOBAINCH, 00e3TMIMBA/IICD IPY CO3aHUM 0bpasa Bpara. IIponaranpa B
npecce, TuTepaType u KuHeMarorpade cosfapana ob6pas «CBoMx» KaK HeCIpaBef-
JIMBO TEPIAIIMX HYXX/y ¥ HAXOAAWIMXCA B onacHoCTH. Ho B TO e Bpems anocTb
10 OTHOIIEHUIO K «Iy>KOMY» JleMOHCTPUPOBATh HE IIO/IAaTraaoCh.
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Oco6oe BHnMaHMe Bepronbra bpexra npuBiexany HONBITKY HAIMCTOB Ma-
HUITYIMPOBAThb OOIIeCTBEHHBIM MHeHNeM B [epMaHuu, Korjga B MacCOBOM KY/IbTY-
pe ¥ MONMUTUYECKOM JIUCKyPCe CO3JaBacs 06pa3 AKOObI COBEPIICHHO HEMOXO0XKUX
Ha HeMIleB >XuTeneil cocefHux Yexocnosakuu u Ilonmpmm, mpepcraBureneii cna-
BSHCKOI'O I €BPeicKOro HaceneHusa. Ho npakTuveckn He u3ydeHbl IPOU3BENEHNUA
Bpexra, rge oH ropoput o6 YkpanHe Kak >xepTBe arpeccun Tperbero Peiixa. Kak
Ka)KeTCs, CTUXOTBOPEHUA U IbeChl bpexTa HanpaB/ieHbl Ha IPOTUBOJEICTBIE TEX-
HUKaM 00e3IN4MBaHUA YKPAaMHCKOTO Hapoja B HAIL[CTCKON IpolaraHpje, KOrna,
HaIpuMep, Ha IepPBbIIi IIaH BBIHOCUIIACH IIEHHOCTD U )KM3HEHHASA HEOOXOMMOCTb
ms [epMaHuy IIOKOPONHON YKPAaMHCKOI 3eM/In 6e3 jake YIIOMMHAHNA O KUBY-
meM TaM HaceneHuyu. OfHaKO MHTEPECHO, YTO B IpousBefeHnax bpexra Ilompia u
YKkpayHa IpefcTaloT B 00leM paKypce Kak TeppUTOPHs, Ha KOTOPOIl IIPOXXMBAET
6obIIoe KOMMYecTBO eBpeiickoro Hapopa. ITpu atom Bepronbt bpexT paspymaer
MUQBI HAIVICTCKMX IIPOIIAraHIMCTOB, YKa3bIBas, HAIIpUMep, Ha OOIHOCTD HACYII-
HBIX TPOG/IeM J/IA KPeCThSH, TAXKeN0 paboTaIOMMX Ha 3eMJIe, HEBaKHO B HEMEIIKOM
mm BpaHmeHOypre WM >ke B yKPaMHCKUX CTEIIAX, a TaKXKe Ha TO, YTO IPpU3bIB [uT-
7iepa K BOJHE JMIIb OTB/IEKAET OT PeLIeHN BHYTPEHHUX, Je/ICTBUTENbHO BaXKHbIX
po6sieM HeMIIeB.

Bupenue Anexcanpgpom [loexeHkoM (1894-1956) BOJHBI TaKXe YHMKalb-
HO, XOTs OBl IIOTOMY, YTO CBMAeTeNb [IepBoil MMPOBOIL BOJHEI, @ TAKXKe YIaCTHUK
rpaXkaHcKoit BoiHbI (1917-1920 ropfos B Ykpanute mocie OKTA6PbCKOTO IepeBo-
pora B Poccuitckoit umnepuu B 1917 ropy) u go6poBoeln->xypHamicT Bropoit mu-
pOBOIT BOJHBI (KoppecnoH/ieHT raseTsl KpacHas apmus). K romy xe, Anexcanpp
JJOB>)XEHKO — 3TO M3BECTHBI YKPAaMHCKMII NMCATeNb, aBTOP PAacCKa3oB O BOJHE U
Tparefuyl «MajeHbKVX MIOfeil», UX CTpaxax, 001 1 YeTOBEYHOCTH B HedelIoBeyde-
ckux ycnosusx. K nprumepy, on Hanucan HeoObIYHbI pacckas Matb (Maru, 1943),
B KOTOPOM LIEHTPa/IbHbIN IEPCOHAX — 3TO ITOXKMU/IaA )KEHIIMHA-YKPalHKa, He yTpa-
TYUBIIAsA A/ITPYU3M K UY>KUM JeTAM (paHEeHBIM CONJIaTaM) B YCIOBMAX HACWINS U
Teppopa.

Taxoke Anmexcangpp JloBXKeHKO CO3[an YHMKAAbHBIN BN3YaNbHBIN KYIbTyp-
HBII IPOAYKT B YCIOBUAX BTOPOIT MUPOBOIT BOJHBI: KUHOIIOBECTh YKpaluHa B OTHE
(1943) o Tparemuu MHUpPHOTO HaceleHMs BO BpeMs MUPOBOJ BOJHBI, KOIZla MO-
pasb IepecTaeT BHINOMHATh QYHKIMIO CAEP>KMBAHUA «OMOTOIMYECKOro 3BepsA» B
4eTl0BeKe, 3allpellleHHYI0 K 1mokasdy nu4dHo CranuHbpiM. ONBIT U XyJ0KECTBEHHOE
MBIIIIJIEHJIe STOTO YesoBeka Oblmi HeoObruHbIMU. O6paiiaeM BHUMaHue, 4To Yap-
mu YannuH flan KOrja-To TaKyl BBICOKYIO OLIEHKY 3TOMY XyHBOXHUKY: «CraBsiHe
IIOKa YTO Ja/ly MUPY B KMHeMaTorpade OJHOTO BEIMKOTO XY[OKHVKA, MBIC/TUTE-
11 v mosTa — Anekcanzipa Jloexxenko». [loaToMy BuneHme JJoBXXeHKOM IIPO6IEMBbI
«CBoit — Uy>xoii» B yC/IOBUAX BOEHHOTO KOHQMKTA NPEACTAB/ACTCA MHTEPECHDBIM.
Benp 3T0 B3I/IAN YemoBeKa ¢ 60IbIINM OIBITOM 00eBbIX AelicTBuil. K Tomy ke, aTo
B3IJIAJ, OYeHb HAO/IO/IaTeNbHOTO 4eJIOBEeKa, CIIOCOOHOr0 BHUMATENbHO (PUKCUpPO-
BaTbh IPOUCXOJALLEE ¥ AaHAMU3MPOBATh YBUAeHHOe. OH aKTUBHO 3alUIIAET, B CUTY
CBOMX BO3MOXXHOCTEN, CBOIO CTPaHY M CBOM HapoJf, CTaBLIEN )KePTBOJ HALIMICTCKOM
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arpeccuy: NMIIET CTAaTby, BBICTYIIAE€T Ha pajfiiio, IPMHMMAET y4acTl€ B MUTHMHIAX.
Ero onbIT BOIHBI YHUKAJIEH U T€M, YTO OH IIOTEPs/I BOCBMUIECATIIETHETO OTLA U3-
3a 3BepCTB HeMELKVX BOJICK Ha TeppUTOpuy YKpauHbI (1ycarenb y3HaI 06 9TOM B
Mmapre 1942 ropga).

ITosTomy ombIT [IOBXXEHKO IpM CO3JaHMM KMHOIOBECTM YKpauHa B OTHE
JIMYHOCTHO OKpallleH, OH He IPUYKPaIIMBaeT NEMICTBUTENIbHOCTD BO MM IIPOIa-
TaH/bl, OH IIOKa3bIBAET Y>KAChl BOVIHBI U €€ IIOCNENCTBUA JI/IA MYPHOTO HacCe/IeHNA:
OOJIBILIMHCTBO 3THX JIIOfieil MOPa/IbHO CTIOMJIEHDI, MICIIBITAB TOJIOf], OTYasIHUE, N3/ie-
BaTe/IbCTBA M TOTAJbHBIN cTpaX. IloaToMy He yqMBUTENbHA HEraTMBHAA peaKLNA
HONMTUYIECKOI STIUTHI TOTO BpeMeH) Ha KMHOIIOBECTb, olieHeHHYI0 Mocudom Cra-
nuHbIM Ha 3aceganuu nonutoopo LIK BKII(6) 31 sauBaps 1944 rofa «aHTUCOBET-
CKOIJI, APKUM NIPOSIBIEHMEM HALlMOHAIM3Ma, Y3KOJ HallMOHA/IbHONM HEJANIeKOCThIO,
w1aTHOpMOII YKPaMHCKOTO HAalMOHA/IN3Ma, BPaXAeOHOro JeHNHU3MY, Bpaxaeo-
HOTO IIOJIMTMKE Hallell MapTUM Ta MHTEpecaM YKPaMHCKOIO M BCErO COBETCKOIO
Hapopa».12

ImaBHasA mpy4MHA TaKOJ PE3KOI OLEHKM I ITOCIEN YOI ONaIbl YKPaMHCKO-
TO MKcaTess, CLIeHapyCcTa M peXXICCepa — 3TO IOBOJIBHO TPE3BbIN B3ITIAJ] Ha BOVIHY I
HOIBITKA 0OpaTUTh BHUMaHIe, 4TO BTopas MupoBas BojiHa y>KacHa, IpeX/e BCero,
HOTepAMMI ¥ MOPa/IbHOI Jlerpajanyeil MUpHOTo HaceneHns. (BaxHo moMHUTB, 4TO
YKpayHIibl, 0el0PyChI M HEMIIBI — 3TO TPMU HALWY, 60IbIiIe BCETO MOTEPSIBIINE CBOMX
HpefCcTaBUTeNei BO BpeMs BTopoit MupoBOI BOVIHBI).

Crarucruka rubeny MupHoro Hacenenys Coerckoro Corosa IOKa3bIBaeT
UCTUHHYIO TParefuio, Ha NpoTsvkeHun 1941-1946 rogos nortepu 6puiu Takumu: 8 %
TPYHOCIIOCOOHOTO HaceleHus, 5 % cTapllie TPYJOCIOCOOHOro Hacenenus, 21 %
MOJIOXe Iepyofa TPyRocnocobHoro HaceneHus (VI3MeHeHMe YMCTIEHHOCTH Hacerle-
HM 110 TI0/1y M OCHOBHBIM BO3PacTHBIM IpyIIIaM 3a rofibl Benukoit OTedecTBeHHOI
BOJHBI, 13 cTaTUCTUYeCcKMe IIOKa3aTenn 10 HacelneHniol4).

CrepyeT y4uTBIBaTh, YTO OOMBUIYIO YaCTh MOTUOIIET0 MY>XCKOTO HaceleH s
COCTaBMIM BOEHHBIE, ¥ IpeXJe BCEro BOEHHOIIeHHbIe. Tak, K 3ume 1941 /1942
rofia — OKOJIO 2,5 MIWIIMOHOB IMOTUOIINX IIJIEHHBIX 60ILIOB Kpachoit apmun, B 1942
TOAY B IUIEHY HaXORMIOCH 1,5 MU/UIMOHOB IJIeHHBIX: «O MaccoBO rubeny Halmx
IJIEHHBIX MOJTYajia ¥ COBETCKasdA, ¥ HEMELKasd, Y aHIJIMIICKasA, ¥ aMepMKaHCKaA IIe-
4aTh. VX O6paTcKye MOIM/IbI HeBeZOMBI MM 3a0bIThL. TeM He MeHee Hapof 06 3Tol
Tparegumu y3sHam.15

BaxHO 0OpaTUTh BHMMAaHME, YTO OCHOBHBIMM IOTMOIIMMM OBIIM JeTH U
HOJIPOCTKY, OHM CTa/IM IJIABHOJI >KePTBOIL T'0/I0Aa, YOUIICTB ¥ HACHIINA CO CTOPOHBI
B3pOC/BIX. MOXXHO C YBEPEHHOCTbIO CKa3aTh, YTO BTopada mupoBasd BoJiHa — 3TO
Monox, noxupatomuii fereii. OLjeHKa NOTepb Hace/leHNA B OBl 3TOM BOJHBI II0-
Ka3bIBaeT ellje OJJHO CTPAIIHOE IIPOsIBIeHNE «OMOTOTMYECKOTO 3BePsi»: 0b1Iiee Juc-
no norn6bmux B CoerckoM Corose BO BpeMs HOC/IE[Hel MUPOBOII BOJHBI ceifdac
olleHuBaeTcA B 39,3 MUWIIMOHOB Y€/lI0BEK, HO IOTEPU CPEAM MY>KYMH COCTaBU/IN
26,5 u >xeHmuH 12,8 MmuannoHoB.16 OgHaKO TOrma CTAaHOBUTCS ITOHATHBIM, YTO
IeBOYKY M IeBYLIKY O 18 /€T CTAaHOBU/INCD IJITABHBIM 00BEKTOM HaCWU/INs BO Bpe-
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M 3TOVl BOEHHO KaMITaHMM, CEKCYaJIbHOTO M/I MHOT'O, YTO CTAHOBU/IOCH IIPUYM-
HOJ MX cMepTy (MMeeM B BULy MUpHOe HaceneHue). Hy)kHO ykasaTb U C/IeAyIOLIyio
He MeHee CTPAlIHYIO Belllb: B 30HE OKKYIIaLlMM TOIAa OKa3anoch 44,5 % HaceneHus
opiBizero Coserckoro Coro3a, XOTSA TEPPUTOPUs OKKymanuy ObIa CpaBHUTEIBHO
HebonbIoit — 8,7 %.17

Jpyrumu cioBamy, HOYTHY IIOJIOBMHA Hace/IeHUA CTPaHbl IOy4YuIa 1eCTPYK-
TUBHBIN OIIBIT TOTA/IHOTO HACU/IUA U IONPAaHKUA MOPAJIbHBIX HOPM, KOTA dy»Kas
JKU3HB U CBOOOJIa He MIMEIOT 3HaYeHMsI /IS TeX, KTO CTajl BparoM.

OpHako cpaBHeHNe YIIOMMHaHUII 0 BTopoit MupoBoii BOliHE B TBOpUYeCTBe
OBOMX M3BECTHBIX IMcaTesIell HABOAUT Ha MBIC/Ib U O ciefyioueM: bepronbt bpext
6osee 1eHNUT MarQu3M, HeXeny I'yMaHu3M. Bo3MO>XHO, 3T0 06YC/IOBIEHO ero mud-
HBIM OIIBITOM «HaOJI0JaBIIero U3 Aajaeka» 3a MepUIeTUsIMI BOCHHBIX COOBITUIL B
Tepmannu u CoBeTckom Corose. MOXXHO cKasaTb 0 HeM KaK O uelloBeKe-Habmoa-
Tejle 3a MPOVCXOMAIMMY JeCTPYKTUBHBIMM COOBITUAMM B €TO POJHOI CTPaHe, HO
ero Hab/IIofeHNsI CHeMaHbl C JOBOIbHO 0€30IIaCHOrO AJIs eT0 JIMYHOM XXM3HM pac-
crossHusA. OH ABJIAETC, HECOMHEHHO, IaTPMOTOM CBOETO Hapoja, Ipu 3ToM bpexr
criocoben 6oree-MeHee ¢ COYYBCTBMEM OTHOCUTCS K «MHOPOALIAM», C KOTOPBIMM
BOeBasa TOIJja ero cTpaHa (make ecny OH M ObUI M30aB/IeH OT ee IPaXk[JaHCTBA).
Ho Bce >xe oH He 0cob6eHHO AuddepeHIpyeT STUX «MHOPOALEB», OHU IS HETO,
CKOpee Bcero, Oe3mKas Macca, B KOTOPOJ ero BHUMaHMe IPUBJIEKal0T BOEHHbIE 1
KpecTbsHe. [loueMy BHMMaHueE NIPUBJIEKAIOT IIEPBble — IIOHATHO, @ BOT MHTEPEC K
KpecTbssHaM He COBCeM IIOHATeH. BO3MOXHO, 3iech PUKCUPYETCS OTCYTCTBUE MH-
Tepeca MucaTe/d K TAT0TaM >KM3HYM MYPHOTO HacENeHNs B 4y>KOJi CTpaHe, TOIZia OH
«TepMaHOLIEHTPUYEH» UM «HEeMEeLIKOLIeHTpu4YeH». BO3MO>KHO ero BooO1ie He MHTe-
pecyeT TaKas KaTeropus JIIofiell, OHM NPOCTO IPEJIOT /1A PasMBbIILJIEHUI O BOJIHE
KaK COLIMa/IbHOM 3JI€.

ITopxop Anexcanppa JIOBXXEHKO K OLleHKe BOVIHBL pyToii, oH auddepeny-
PYeT U CBOMX, M UY>KMX, oOpalljas BHMMaH)e Ha MX IPOMCXOX/eHNe, BO3PACT, MOJI.
OH TOXe NMaTpMOT CBOETO HAapOfa, OfHAKO B €Tr0 NPOM3BEIEeHNAX CIIOKHO HalTH
COYYBCTBME K BO€HHBIM — IIpeJCTaBUTE/NIAM CTpaHbl-arpeccopa Bo Bropoit Mupo-
BOJI BOJTHE. VI IPUYMH 9TOMY MOXKET OBITh HECKONIBKO — OIBIT YYaCTHMKA 6OEBBIX
IEeICTBUIL, T.e. OYEBMILIA, a He HAO/IIOaTes 34 BOEHHON KOMITaHMEN; OIIbIT IMYHONM
IIOTEPM JOPOTOTO Yel0BeKa OT PYK HelpusaTens. IloaTomy ero ¢pukcanys coObITuit
cpeguHbl XX BeKa M OLleHKa BOJHBI KaK COLMA/IIBHOIO ABJIEHUS, a TAKKe OLleHKa
Bropoit MupoBoii BOJHBI CKBO3b «MOPA/IbHYIO IMH3Y» Ka)KeTcsl ojiee 3aCIyXiBa-
fomell yrry6neHHoro aHammsa. K Tomy ke, JJOBXEHKO fABJIAETCA HpefCTaBUTENIeM
HalMIOHAJIbHO-KY/IbTYPHOM TPajuLMM, OTHOCAILENCA K CTaBAHCKOMY Ky/IbTyPHO-
MY KpPYIy — YKPauHCKOI TpaguLuu, KOTOpas /il MHOIMX eBpoIleliiieB BooOlle He
U3BECTHA.

Ho xoueTcs HaoMHUTb 06 mpexmnonoxeHun lepaepa o Oynyuiem Kpusuce B
xusHu EBpomnbl (OH MMen B BUAY Kpusyc B obujecTBax 3anagHoit EBpomst u npu-
yeM HaMHoro pasbiue [IlneHrnepa) u 0 MOTOXXUTENIBHOI POJIe C/IABsIH, 0COOEHHO
YKpauHIIeB, A BbIXOAa M3 3TOro Kpusuca. K Takoll MbICIM OH HpUILeN, U3ydas
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YKPauHCKUI1 OBIT, OleX/Y, IECHU M TIpoune. A Beflb OH TOXKe IPeICTaBUTENb He-
MEIKOJ HallMOHA/IbHO-KYIbTYPHON Tpaguuuy, Kak u bpext wnnm Illnenrnep.

[oBxeHKo o Bropoii MupoBoOI1 BOHe 1 Bparax

YkpanHa u Benopyccus ObIIM OKKYIMPOBaHbI HECKOIBKO JIeT (Jo neta 1944
rozia). YKpauHCKMII IMCaTeNb ¥ KMHOpexXuccep Anexcanap JIoBKeHKO ObIT O4eBI/ -
1eM co6bITnii Bropoit MIpoBOIl BOVIHBI 11 €€ aHTUYETIOBEYeCKIX, @ TAKXKe aHTUXPU-
CTMAHCKMX IJeHHOCTeil 1 yCTaHOBOK. OCOOEHHOCTDIO €ro TBOPYECTBa, 110 HAIleMy
MHEHUIO, SIBJIAETCA IOIBITKA OBITh 60/Iee-MeHee ICKDEHHUM IIPY OLieHKe CITy4YVB-
HIerocs, KaK Benmdaiimeii Tpareguy XX Beka.

O6paruMcs K BUIEHNIO TVcareneM BTopoil MupoBoit BOJHBI, KaK O4eBH/IIa
coOpITHIt. (31eCh MBI aHAM3MPYEM CTPAHMIIBI €T0 THEBHVKA, 00palasch, Ipexe
Bcero K coobrTuaM 1941 roga).18 Yro Takoe BOJIHA, KOIjja Ha TeOS HAIIa/IM COCEmmU?
Kak onn te6s BocnpuHuMaior? Kak MeHsAeTcs TOr/ja IOBCelHeBHAsA Ku3Hb? (B Tex-
CTe BBbIIE/ICHNUA C/IeTIaHbl HAMM, KaK C/I0Ba-«MapKepbl», T.e. PUKCUPYIOLIVe MOPalb-
HO-3TMYeCKMe OIIEHKM BOJHBI U €€ 3/IeMeHTOB 00'beKTUBHOIO U CyOBEKTMBHOTO
IUIAaHOB — aBTOP).

O6pa3 B01UIHYL KAK COUUANTBHO20 ABNEHUA

Lurtupyerca A3bIKOM OpPUIMHANA - YKPaWUH-
CKUI SI3BIK

Hurtupyerca ¢ nepeBofoM Ha PYCCKMIA A3BIK —
Mot nepeBog,

Tpariuamit madoc Bimcrymy y xeprB. CKOT.
Xni6. Humenns. ®inocodia Humenns. Ca-
MOry6CTBO 3aBOfiB-riranTiB. JIHimpenbcTaH.
Bubyx. Ilpocnba OymiBHMKa-fUpeKTOpa He
pBark. (c. 9).

Tparuyaecknit nadoc OTCTYII/IEHUSA
y xeptB. Ckor. Xneb6. YHuutoxkenme. Puo-
codpusa yHmuroxkenmsa. CaMoyObmiicTBO 3aBO-
moB-ruraHToB. [IHemporac. BspeiB. IIpocpba
CTpouTeNns-AypeKTopa He B3pbiBath. (C. 9).

Himui mpukpunu cBift raHeOGHMIT HACTYI Ha-
muM HaceneHHAM. [HiTu, xxiHku, gitn. Ix rua-
m HiMui nepen co6oro. IIpyMoBkamyu Hamri
kynemeTu. Topi y cTpamuniit Tum 9yt 6ymo
CTI0Ba, TOMOCH KiHOK:

- CrpinaiiTe mo Hac, He Kanilite, cTpindiire,
toBapuui! Paryiite cebe i Ykpainy Hamy -
ckpuBaBieHy Marip (c. 9-10).

HeM1ipl mpMKpBIIM CBO€ HMO30PHOE HACTYILIE-
HIUe HallyM HaceneHueM. JleTu, >KeHIIMHBI,
meru. VIx rHanm HeMubl mepep co6oir. 3amor-
Ka/M Haly mynemeTsl. Torga B KyTKoi TUIIMHE
C/IBIIIHO OBIIO C/I0BA, TOIOCA SKEHIIMH:

- CrpensiiTe Mo HaM, He KaJeliTe, CTpensdiiTe,
toBapuuy! ITomomp cebe ¥ YKpauHBI HaIly -
OKpOBaBJIeHHYI0 Matb (c. 9-10).

Himui Hakasanu ogKpuTH LepKBU. 3a BillCy THi-
CTIO IpUMillleHb, IlepKBY OGKPUTi B MIKOTAX.
B mxosnax BuaThb HiMelbKOI MOBM i 3akoHY bo-
xxoro (c. 10).

Hemupl mnpukasamm OTKpbITh Lepksu. Ilpu
OTCYTCTBUM IIOMEIIEHUII, IePKBU OTKPBUIN
B IIKOTAX.

B mixonmax yyaT HeMeLIKOMY S3bIKY ¥ 3aKOHY bo-
Kpemy (c. 10).

byB HacTpiit ouikyBanbHuil. 3apas Bci cenaHu
nporu HiMuis (c. 10).

boino HacTpoenne oxupanus. Ceif4ac Bce Kpe-
CThsIHE POTUB HeMIes (C. 10).

Tonop. Inne Xapkis. Hacenennsa rune op ro-
nopy (c. 10).

Tonop. ITorn6aer Xappkos. Hacerenne morn6a-
et ot ronoja (c. 10).
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Hemoacpki yMOBM SKUTTA BiliCbKOBOIIO/IOHE-
HUX. Y AMy iX KUJIA0Th JJOXJTY KOHAKY. Born
po3puBaTh ii 3ybamu Ha mmatkiu (c. 10).

HeuemoBeueckme ycmoBuA >KU3HM BOEHHO-
IUTEHHBIX. B AMY 1M 6pOCaioT CHOXIIIYIO JTOIIafb.
OHU pasrphI3aloT ee 3ybaMu Ha Kycku (c. 10).

IoBilmeHi magarTh 3 meTeNnb i po36MBaITHC,
K MapMypoBi craryi (c. 10).

IoBemeHHbIe MAJAIT C IIeTe/lb U PacKasbiBa-
I0TCsI, KaK MpaMopHble craryu (c. 10).

Y UYepHirosi 60)keBinbHi Ha Bymumi mix gac
o6cTpiny - i perouyrs. OfyH rpa€ Ha posi
Ha noxapuimi. PosneriBca 6yamHOK. Uymom
mumuBcs posiib. Cuputh 60XKeBiIbHMIL | Tpae
I0Ch Becerte: «I IIyMUTB, i Iyfie, [pibeH fommK
ime», — mpucmhiBye i peroye (c. 11).

B Yepuurose cymacuiefine Ha yauie BO Bpe-
MA ob6cTpena — u xoxouyT. OguH MrpaeTr Ha
posne, Ha nmoxxapume. Pasnerenca gom. Yymom
ocrasncs posib. CUIUT CyMacIIefIINit 1 UTPaeT
YTO-TO Becennoe: «V MIyMuT, ¥ TYANT, MENKMIt KO-
JKIUK UIeT», — HalleBaeT u xoxouer (c. 11).

Ogp6uBanu Mu y HiMIiB Hanr cena. HanmiBcma-
neHi, mopyliHoBaHi, 3acMiveHi, 3raHb01eHi,
nopyrani. Bumisanu HaM HasycTpiu Hamii
nmroan. Bumisanu Ti, KOro HiMIli He BCTUIIA YN
He 3MoI/ 3abparu 3 co6oro. Jlroan He pafyBa-
JUCA CBOEMY 3BiNbHEHHI0. [M HiumM 6ymo pa-
mysatucsa. He 6ymo cumu. Boun muBmincsa Ha
Hac O7ifii, 3My4eHi, 1 Ha TIOICHKOMY JOJTi JIeXKa-
JI0 TaBPO YOT'OCh TAKOTO, 1[0 He MOYKHA BUCIIO-
BUTH HISIKMMU C/IOBaMU — TaBPO IaHbOM 3HY-
IIaHb, MOPaIbHOTO po3knany. Ile 6ymu 6inui,
3IBaNTOBaHi Ji ONMOraHeHi, CIyCTili MHOACHKi
myuri. Takumy BoHu Bke i BMpPyTH (c. 19).

Or6uBanyu MbI y HeMIleB Hamy cena. Ilomycro-
peBilive, paspylleHHbIe, TPA3HbIE, ONO30PEH-
Hble, yHVDKeHHble. Bblnesamum HaM HaBCTpe-
4y HalllM JIOAM. BbUle3anu Te, KOro HeMIIbI He
yCIlenmy ¥am He CMOITIN 3a6paTh ¢ coboit. Jlromu
He paJioBalUCh CBOeMy ocBoboxeHmio. He
Ob10 IpUYMHEL pafioBarbesa. He 6bu10 cnm. OHu
CMOTpeny Ha Hac OjiefHble, U3My4YEHHBIE, 1 Ha
JeIoBeYeCcKOM JIOY JIeXKao KJIeHMO 4ero-To Ta-
KOTO, YTO HeJIb3sI BBIPA3UTb HUKAKVIMU C/IOBaMU
- K/IefiMO 030pa M3[eBaTeIbCTB, MOPATbHOTO
pasnoxenusi. Ito OpUin GegHBIE, M3HACUIO-
BaHHbIE Y OCKBEPHEHHbIE, ONYCTEBINNE YeI0-
BedyecKue Ay, TaKMMU OHU Y)Ke M YMPYT (C.
19).

bini Tak BTOMIAINCA, 10 IMajgaay Ha CHIir
npAMoO Ipu 22° MOpo3i i TyT ke 3acuHaMM.
Ix 6ymmmn TyT Ke, 06 BOHM He 3aMep3any
(c. 19).

Conparpl Tak ycraBalaM, 4YTO Iajany Ha CHer
npAMo npu 22 ° MOpo3e M TYT >Ke 3aChINail.
VX 6yammm cpasy ke, YTOOBI OHM He 3aMep3/i

(c. 19).

Kax Buamm, mema Hacunus, youticmea u yHUMEHUA, HeMUHyeMble NOmepu
MUPHO20 HaceneHUs — OCHOBHAA HUTDb THEBHMKA YKPAMHCKOTO MICaTeNs, KaK CBUe-
Tens Bropoit MupoBoit BojiHbl. CTpafjlaHus U CTpax IPUBOLAT K HEOOpaTHMBIM W3-
MEHEHUSM BHYTpPEHHell )XM3HU MHOTVX JIIOfell Ha OKKYNIMPOBAHHBIX TEPPUTOPUAX,

a TaK)Ke€ Y9aCTHIKOB 60€eBBIX TIeiCTBUI.

OCO6€EHHO CTI0XHO B TAKUX YCTIOBUAX OBITD SKEHIVHOI, BEMb y BOIHBI «HE >KeH-
CKoe /nio». JKeHIHa, He 3aBMCUMO OT BO3PAcTa, IETKO CTAHOBUTCSA >KEPTBOI HACK-
JIVS, U Yallle BCETO CeKCya/IbHOrO. BrIpBaBIINiics Ha CBOOOAY «OMOIOTMYECKIIT 3BEPh»
MMeeT 4Yallie BCEro JIMII0 Bpara, HallaBLIero Ha TBOIO CTPaHy, OH He MMEET >Ka/loCTH.

JKenuwguna u npobnema Hacunus 60 spemsi Bmopoii muposoii 8otitol

HI/ITI/IpyeTCH A3PIKOM OpHUTIMHaNMa - YKpanH-

CKMI SI3bIK

Hurtupyerca ¢ nepeBofoM Ha PYCCKUI A3BIK —
Mot nepeBog,
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Bennka i Haj3BMualiHa TeMa — YKpaiHCbKa | YKpaMHCKas >XKeHIIMHa U BolHa. KTo BbIHec u
>KiHKa i BiiiHa. XTO BMHIC i BMHece Ha CBOIX | BBIHECET Ha CBOMX IUIeYaX Bce OeacTBMA, Ke-
IIe4ax Haibi/blie AMxa, )KOPCTOKOCTi, FaHb- | CTOKOCTD, 030D, Hacumme? YKpauHCKas Marb,
6m, HacunbcTBa? YKpaiHCbKa MarTH, CECTpa, | cecTpa, KeHa, Tobumasi.

XKiHKa, ynob/eHa.

Kono 3amopixoxsa HiMIi mocunanyu mo Bopy | Bosne 3amopoxxbss HeMIIbl HOCHUIAIN 32 BOJOM
romux XiHOK mo [uimpa, mo6 Hami He|TOXbIX >KEHIMH K JHempy, 4ToObl HalM He
cTpins (MOYKHA IIOKAas3aTy L0 MOTPSICAI0YY | CTpensiy (MOKHO IIOKa3aTb Ty IOTPSICAIOLIYIO
cueny) (c. 11). cueny) (c. 11).

Himui srsantyBanu Bcix giBuar. [liBuaTka, | Hemupl msnacumnoBamm Bcex feBodek. JleBouKkn,
mit no 15-16, 61ifi, 3My4eHi, ITa4yTh TUXeHb- | /IET IO 15-16, 671efHbIe, U3MYUYEHHBIE, TUXO IIIa-
Ko (c.16). qyT (.16).

Toputp ceno. 3uma. BigumnsaioTbca pBepi. | foput nepesnsa. 3uma. OTKpbiBaeTcs ABepb. BpI-
Bubirae nHamiBrona, 6oca fgiBumHa 3i cTpam- | 6eraet monayronas, 6ocas feByIIKa cO CTpami-
HUMM KPHKaMM 3 XaTu i ODKMTb BY/IMIIEIO | HBIMM KPMKaMM M3 JOMa U OEXUT IO yIuile Ha
Ha none. 3a Hero Himi. He sgornanu. Bounu | mone. 3a Heit Hemubl. He cnosumm. Younu (c. 17).
(c. 17).
Ceno. Iatmecsar pomiB manae. JIBi Tmcsdi | Jepesus. Ilarpaecar ;oMoB ropsr. [IBe ToicaIn
TPYMWY, i B TbOXY OffHa-OfHICiHbKa 3a01Ta XiH- | TPYHOB, U B IIorpebe OfiHA-eAMHCTBEHHAS U301-
Ka (c. 17). Tast K0 cMepTy >KeHmyHa (c. 17).

OnHako BOJHA M HAcCUINe, KOTOPOe CTaBUThCA TOIZIAa OOBIJCHHBIM fABJICHN-
€M, U3MEHAIOT HE TOJIBKO TE€X, KTO BBICTYIIAET XePTBOM arpeccun. Boitna u Hacmnme
MEHAIOT ¥ MOPA/IbHbIl OO/MMK HAIABIINX, T.e. BPAaroB, 0COOEHHO TOIZA, KOIa OHU
CaMM CTaHOBATCA IVIeHHbIMM. Ho flaske KOIla OHM CMOTYT BepPHYTbCA Hasaj K cebe
B CTpaHy, KOTOpas UX Hanpaswia yousarb «[Ipyrux» (B JaHHOM c/y4ae yKpauHILEB,
CIaBsIH) OHM OYIYT BCEIla HOCUTE/IAMU OIIbITA Pa3pyLIEHNs U AECTPYKLUY, OIBITA
MOpasbHOI Aerpafanyn. Kro-To u3 HUX 6y/ieT OTOM UCIBITHIBATD YTPbI3EHNUSA COBE-
CTU, HO KTO-TO, KOHEYHO K€, HET.

ITpu sTOM OHU Yallle BCeTo OYAYT MY>KbAMM M OTLIaMM, IIPaB/ia BO3SHUKAET 3a-
KOHOMEPHBIII BOIIPOC: KaKue LIEHHOCTY Y UJiea/Ibl OHM OYAYT liepeiaBaTh CBOUM II0-
ToMKaM? Korga peub ujer o My>kCKoM HaceneHuy lepMaHuy, epeXMBIINM Y>Kachl
Bropoit MUpOBOIl BOIHBL, TO BaKHO IIOMHUTD, YTO 9TO Y>Ke ObIIO BTOpOe HeMelLKoe
HaIlafIeHNe Ha yKPauHCKMe 3eM/IM C MHTepBaloM oKojo 25 net. Kak He mpuckop6-
HO Ha 3TO o0pallaTh BHMMAaHUe, HO MOJIOAbIe MY>KUMHBI, IPUIIEAIINe KaK CONIAThI
Bepmaxra, Bo Bropyio MUpoBYyI0 BOJIHY Ha TEPPUTODPUIO YKPaUHbI — 9TO IIPEUMYIle-
CTBEHHO fieTu conpat IlepBoit MupoBoOIT BOMHBL HerarnBHbI MOPaIbHBI OIBIT OT-
LJOB MOT CHII'PaTh C HUMU «IIJIOXYIO IIYTKY».

OmHouteHue K 8pazy co CMOPOHbL YKPAUHCKO020 HACeleHUA
Lurtupyerca A3pIKOM OpUIMHANA - YKpauHCKuil | [Iutupyercsa ¢ mepeBofioM Ha PyCCKUI A3BIK —
A3BIK Moit nepeBof,
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Ilononenux HiMIIB Omnm >KiHKM, i Hami | IIneHHBIX HEMIIEB OMIN SKEHINVIHBI, VI HAINI
KOHBOIipM Hiyoro He mormm BaiaTH. Crpo6a | KOHBOMPBI HMYEr0 He MOITIM IIOJeNaTh.
3aXVICTUTH Hi 10 4oro He mpusena. JKinku 6ymu | IIonbITKa 3alUTUTh HM K YeMy He IIpUBeIa.
37 i crpauHi. Ie 6y/a caMma HEHaBUCTb. JKeH1yHbI 6bIIM 371bIE U CTpaALIHBIE. DTO ObITa
TTomoHeHi, AKVX OMIM XKiHKY i [iTH Ha TOXKAPUIL, | caMasi HEHaBYUCTb.

MoBua/IM. BoHM 3Ha/N, 1110 JaBHO ByKe 3aCTy>KwiK | [IeHHble, KOTOPBIX OV/IN >KEHIVHBL U IeTU Ha
BCSIKOI Kapy, He Te 1o 6iitku (c. 9). noxxapuuie, Momdan. OHM 3Ha/IN, YTO HABHO
O6ippani, OpynHi, 0OGMOpOXeHi PYMYHCBKI|yxXe 3aCTyKWIM BCAKON KasHM, He TOJIBKO
it iTamificbKi MOMOHeHi conpaTy KMHYMUCS Ha |fgpakiu (c. 9).

TaKMX JKAMIOTigHNX HiMeNbKMX NMONOHeHNX, i|VI3ompaHHble, TrpsA3HBIE, OOGMOpOKEHHbIE
novamacs 6iiika Ix He MoxxHa 6yn0 posuaTH. Lle | pyMbIHCKME ¥ MTAaNbAHCKME IUICHHBIE
6y1o BumoBuile runke i cumsornivke (c. 9). CcOmMgaTel  OpOCKHINCh Ha TaKUX IKATIKUX
HeMeIKNX IUIEHHBIX, JI Havajach jpaka. JIx
Henlb3A ObUIO pasBecTy. JTO OBUIO 3peruiie
HeNIPUSITHOE ¥ CUMBOINYECKoe (C. 9).

Top6ari Himennki commaru. Kpusi, ToHki, sk |Top6arpie Hemenkxme conpgarel. Kpusble,
rmuctu (c. 9). TOHKIE, KaK I/IUCTHI (C. 9).

Himenpki odinepn — ckoTn i Mep3oTHUKM 5K Ha | HeMenkue ouiepsr — ApsAHb U Mep3aBIibI
mipg6ip. Bonu orupHini of cBoix xaMiB-coniaris. | Kak Hamog6op. OHM OTBpATHUTENbHBIE OT CBOMX
Bouu xpamm, rpaGysanu i rBantyBanu. Ilepep | xamoB-conmar. OHM BopoBamy, rpabmwmm u
HUMI TPeMTilo Hallle HaceleHHA i HiMenbKi|HacumoBanu. Ilepex HuMM [pokalo Halle
commat - Tex (c. 16). HacelleHNe M HeEMEI[KME COMIAThI — TOXKe

(c. 16).

BaxHo 06paTuTh BHMMaHME KaK IMCATe/Ib ONMMChIBaeT 0Opas Bpara-HeMIja:
«KaMIOTigHMi» (3[ech QUKCUpyeTcsa TONbKO npe3peHue). Ipyrum emy BURUTCA 00-
pas Bpara-pyMbIHa MM oOpas Bpara-uraabsHLa: «06ifgpaHi, 6pyaHi, 0OMOpOXKeHi».
(3mecp He pukcupyeTcs Takoe Ipe3peHMe KaK K HeMIlaM, IMeeM TO/IbKO OIVICaHMe
BHEIIHETO BUA JIIOJEN ).

9TO Ka)keTcs HEMHOTO CTPaHHBIM, Befb M HEMIIbl, i PYMBIHBI, I UTa/IbsH-
I[bl IpUIUIY B YKpanHy Kak Bparu. HaBepHoe, conpaTsl BepmaxTa 1 ero COIO3HUKY
H0-Pa3HOMY OTHOCWJIMCH K MECTHOMY HacCe/IeHII0, ¥ 3TO OTPasMIoCh B OTHOLICHNUN
Arnekcanzpa JIOB)XeHKO K HallaBIIMM Ha er0 CTPaHy Bparam.

XoTs1 BO3MOXKHO B €r0 OlleHKaX 3a(MKCUPOBaH ¥ OIBIT Npeabiayeit — [Tep-
BOJT MUPOBOJ BOIHBI, KOTOPbII MOBMMsI Ha AnddepeHimanuio umM obpasa Bpara.
O6parum Taxxe BHMMaHMe, 4YTO B CBOYMX JHEBHMKAX IMCATeb OIMCHIBAET COOBITIUA
TOJIBKO IBYX JIeT BTOpoil MMPOBOI1 BOJIHBI, KOIZia OH OBUI HEIIOCPEACTBEHHDIM Y4acT-
HUKOM 00€BbIX NeICTBUIL.

3akno4yeHne
Kak kaxxeTcs, eBpoIeiickasi KyJIbTypa MMeeT B ceOe [iBa KOMIIOHEHTA B OLeH-
Ke LeHHOCTM 4€/I0BEYEeCKOI XKMU3HM KaK TaKOBOJ U LIEHHOCTAX /I KU3HMU, YTO ellle
sameTtun Opuppux Hulie, roBops 0 «alo/VIOHNYECKOI» U «JUOHUCUIICKOI» KY/b-
Typax. JJpyruMu croBamu, Ha IPOTSKEHUM JINTENbHOTO BpeMeHu B EBpone ¢uk-
CUPYeTCs COCYLIECTBOBAHME [IByX Pa3HOBEKTOPHBIX TEHJEHIMI B ILEHHOCTHBIX
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YCTaHOBKAaX U MOPAJIbHBIX OPUEHTHPAX ¥ MOTOMY Criocobe >kusHu. OHU JaleKo He
OIMHAKOBO IIPOsABJIEHBI TI0 €BPOIIEIICKON TeppuTopun, T.e B CeBepHoit mmu I0xnoit
EBpomne, llenTpanbuoit u Boctounoii, nnm >xe 3anagnoi Esporne. VI npuyns a4 sTo-
r0 MHOXKECTBO, K IPYMepy 0COOEHHOCTM STHOTeHe3a. Ba)KHO MOHATH, YTO efyHAsA
EBpomna — 3T0 BO3MOXXHas NEPCIEKTUBA Pa3BUTHA XMUBYLIUX celiyac Ha ee 3eMJIAX
HapOJI0B, HAIIMIA, HO 3TO ellle He CBEePIIMBIINIICA GAKT. DTa MYPOBO33peHYeCKM-IIeH-
HOCTHasi MHOTOKOMIIOHEHTHOCTb ¥I MHOTOJIMKOCTb B TpafyiNAX Ha (oHe Heophu-
HapHBIX co6bITHIT XX BeKa AB/IAETCA OCHOBAHMEM /A OIIPAaBJaHHOTO 0eCIIOKOiICTBa
He TOJIbKO 3a Cyfib0y eBpoIleiilieB, HO Jake HaIlell HMBIIM3ALUY, IIpUYeM B OIM-
JKaJillell, a He OTHA/IEHHOM nepcnekTuBe. B EBpone oyeBuaHO Hamm4me HECKONbKUX
KYJIbTYPHBIX TPAaJMLIMIL — AHIIOCAKCOHCKON, POMaHO-TEPMAHCKO M CTaBAHCKOIA, KO-
TOpBIE BPAJ] JIV JIETKO ITOfJAI0TCA ACCUMMIALIVIN Y TPEOBIBAIOT B IOBOIBHO HETIPOCTBIX
OTHOIIEHMAX MeXx[y coboit. Ho 6pocaercs B I71asa AIMTEIBHOCTD 3TOM CUTYaL{My,
KOTJja pedb UMIET O TEMIIOPAJIbHOM aCIeKTe COLMaNbHOrO B3aumopencTeus. He me-
Hee MHTEPECHOI fABJIAeTCS IONBbITKA NTHOPUPOBATh (PAKT, 4TO IPUYVHA He CBA3aHA
VICKJIIOYMTENIBHO C IIPAaBOC/IABMEM M/IM KaTOMUIM3MOM B MX B3aMOJENICTBUM U IIPO-
TUBOCTOSIHUY APYT JIPYTY, T.€. C PEIUTMO3HBIMY MOMEHTAMY YEI0BEYECKOI KUSHIL.
VicTtopmyeckas MaMATh — C/I0)KHASA Bellb [JId IOHMMAHNA U OLleHKH. «Penmurus
HoOpa» WM «PeIUrys 3/1a» — 3TO IpocTa MeTadopa, HO KOHQIUKT OT MOPaJIbHBIX
UJieaIoB ¥ IIeHHOCTeil PYMCKol MMIepuy, ee coLMaabHON HEKpOQUINY IO OTHO-
IIEHNIO K <MHOPOZALIaM», BapBapaM U COLYaIbHast BUTAQVINA MHOTUX APYIVX IPYIII
€BPOIIEJICKOTO Hace/leHNs, N0-BUAMMOMY, CO3all «MMHY 3aMEMIJIEHHOTO HECTBUA.
®axT ocraeTcs paKTOM, HAIIOJIEOHOBCKAsA KaMITaHMs Ha4a/lach 1 ObIIa IOAepXKaHa
Hace/IeHMeM Ha 3eM/IAX, KOTOPbIE KOIZIa-TO OTHOCU/IUCD K «CepAiy» Pumckon umie-
pyn. IlosBneHne dammsma 1 HalMOHaN-conyanaMa B XX Beke CTPaHHBIM 00pa3oM
TaKXXe CBA3AHO, KaK KaXXeTCH, C TePPUTOPUAMM, OTHOCAIIMXCA B IPOIIOM K 3TOM
MMIIepNH, [TTABHOJ MOP/IbHOI YCTaHOBKOJ KOTOPOI! ObLI ieBu3: «eoBeK 4elIoBeKy
BOJIK», I MEPKAaHTU/IN3M, KaK IPMHIINII CylllecTBoBaHM:A. Kak He cTpaHHO, [IpeBHEMY
Pumy Tak 1 He yfanoch Korja-To IOKOPUTD Hace/IeH)e TeNepeIlHIX CIaBAHCKMX Tep-
PUTOPMIL, HO €T0 MUIUTAPUCTCKIUIL «TyX» BCe ellje 6eCIIOKOUT cOBpeMeHHyI0 EBpory.
Korpa-to EBpora okaHumBanach 3a neBbIM Oeperom [IHenpa u [JoHOM, Korga
IpeBHNe TPeKM NMeNu cBoe npefcTasnenye o6 Oiikymene. Ceiryac Myp EBporisl cran
ropasjo mupe. OTHAKO IJeHHOCTHbIE YCTAHOBKM, MOPA/IbHbIE UJ€a/Ibl U TPVHLIMAIIDI
IIOBCEJHEBHOI >KM3HM AB/IAIOTCA Ia/IeKO He ONMHAKOBBIMU B €€ Pas3IMYHbIX YaCTAX,
Kak 11 06pa3 «CBoero-Uyxoro». 9TOT OIBIT Ba>KHO MCCIEH0BATD M YYUTHIBATH, YTOODI
EBpormna HakoHel| CTa/la e[MHBIM JOMOM I XKMBYILMX 3/1€Chb HAPOJOB 1 HALIVIA.
JpyruMu cloBaMu, HY>KHO 60jlee BHMMATENIbHO OTHOCUTBCA U M3y4aTb Ky/lb-
TypHOe pa3sHooOpasye EBpOIbI, ICXO/A U3 TIOHVMAHUA, YTO HET eMHOI eBpoIIeii-
CKOJ KY/IbTYPHOI TPafiMIiuM — CYLIECTBYeT HECKONIBbKO Tpapyuuuit. Hy>kHo moHMMars,
YTO HET eMHON EBpOIbI, a eCTh HECKO/IBKO KY/JIBTYPHBIX 30H B IIpefie/laX eBpoIIel-
CKyX Teppuropuit. VI B HuX pasHO€ OTHOIIEHME K BOWHE U MUPY, «CBOUM» — T€POSAM
BOJHBDI, U «Uy>XUM» — U3T0sIM U nmapuAaM. K ToMmy >xe 3a IOCIeqHNIT BeK CIOXKUNACh
TOBONIbHO JpaMaThyecKasd CUTyallMs JJiA OpeficTaBuTenel EBpomnsl, cBsA3aHHas C co-
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IanpHbIMK KaTacTpodamu — IlepBoit u Bropoit MuposbiMu BoitHaMu. IT0CKOMBKY
MIMEHHO Ha TeppuTopuy EBporsl 1 ocyiiecTBmIach rmaBHbIM 00pa3soM «BeMKas fpa-
Ma KpH3JCa YeJIOBEYHOCTH», U KaK CIe[ICTBME — TOTa/bHbI/ TPaBMAaTUYECKUI OIIBIT
OT TOTa/IbHOTO HACM/IMA IO OTHOLIEHNIO K MUPHOMY HacenleHuio. Ho orpomuble 1o-
Tepy MMPHOT'O Hace/IeHN, BCe JKe, OTHOCATCA K MPECTaBUTENAM CIaBAHCKUX TPy
€BPOIIEICKOrO Hace/IeH!sA, OHU BbICTYIIM/IM IJITAaBHBIM KaHJMIATOM Ha YHUYTOXKEHUE,
a BTOpas IpyIlla — 3TO LbiraHe 1 eBpen. IIpaByia, 9T0 He aBTOXTOHHOE Hace/leHNe Ha
€BPOIIEIICKOI TEPPUTOPUI. ITO aKTYyaaU3UPyeT, HECCOMHEHHO, BOIIPOC O IOTPeOHO-
cTy 60JIee BHMMATEIbHOTO U3Y4YeHNMsI LIeHHOCTHOTO SIfipa HallMOHAIbHO-KY/IbTYPHBIX
TpafiMINI Pa3HBIX €BPONEICKMX HAPOJOB 10 OTHOIIEHNIO K BOMHE U MUDY.

V Ba>XHO IIOMHUTD O LIEHHOCTU He JeKIapypPOBaHNA IPUHINIIA MY/IbTUKY/Ib-
TypanusMa IpU OpraHM3aLVM XXVUSHU B «€BPOIIEVICKOM JIOMe», KaK 3TO ObIIO MOJ-
HO Jle/laTh B MONUTUYECKUX ¥ MHTENNEeKTYaabHbIX KPyTraX MHOTUX CTpaH 3amamHoil
Epponpl ¢ Havama XXI Beka. BakHO BBINITYH 32 IPeMIe/Ibl HALMOHAIBHOI OTPaHNYEH-
HOCTH ¥ YK TeM 6oJiee CHOOM3MA IO OTHOIIEHNIO K IPeACTaBUTENAM APYIUX KY/Ib-
TYP, €C/IU [efICTBUTEIbHO €CTb MHTEpeC K CO3[aHNUI0 «He JOCKyTHoi EBpombi». U
M3y4€eHMe OIbITa OYEBU/ILIEB, NEPEXKUBIUINX TParefuio — MIUPOBbIE BOVIHBI, T€HOLM],
Tonopgomop, X0OKOCT, sIB/AETCS LIeHHBIM 6arakoM Ha 9TOM IIyTH, IIYCTb U OYeHb
60/1e3HEHHBIM [I/I1 MHOTHUX XXUTe/eil coBpeMeHHOI EBponsl u He Tonbko ee. Ho oH
Ba)keH, 1600 CII0cOOeH pa3BMBaTh CIIOCOOHOCTD K COCTPAAHMUIO, SMIIATHMN, MUIOCEP-
[MIO — BKHBIX Ye/IOBEYECKUX KadeCTB, He JAIOLIMX OIYCKAaThCsI K MOpaIbHOMY Oec-
HOBaHUIO, TepPOU3ALNY «BHYTPEHHETO 3Beps».

Vsy4yenne nurepaTypHbIX npoussefeHnii bepronbra bpexra u Anexcanpgpa
JJOBXXEHKO MOXeT OBITh OfHMM Y3 CIIOCOOOB IpUB/IeYEHMsI BHUMAHN K IpobieMe
«Csoit — Yyxoit» B eBpOIeICKOI KyIbType MOCNeNHEro CTONETUA. A OHa ABIAETCA
MHOTOT'PAaHHOI, TECHO CBA3aHHOI C TAKVMMY ABJIEHNSAMMN B COBPEMEHHOI COLMAIBHON
KV3HY KaK HUTWIM3M ¥ MOMYIN3M, ManudusM U ryMaHu3M. Taxoke OHa cBs3aHa C
KPU3JCOM JJOBEpUS MEXAY COCeNsAMY, eC/u ObUT TPaBMATUYECKUI 1711 MHOTUX OIIBIT
3HAYUTE/IPHOTO BOGHHOI'O KOH(IMKTA U BPEMEHHON IIPOMEXYTOK, OTHEIAIONINIT OT
9TOTO COOBITHSA, ABMIAETCS He3HAYNTEbHBIM. DTOT KPU3JC JOBEpUs epefaeTCs 3CTa-
deToll K crIefyIolIeMy IIOKOIEHNIO, 3aKpeIlIAACh B KadyeCTBe KY/IbTYPHOTO aTTepHa,
U IIOKOJIEHM € JOBOJILHO JIETKO TOTOBO «B3ATb PEBAaHIL» UM IeJICTBOBATD 110 IPMHIU-
my: «Mo>keM 1 IOBTOPUTDY.

Kaxxpiplil 13 3TUX Iucartesnell B CBOeM TBOPYECTBE OCTABUII LIEHHYIO «KaIICYIy
BpEMEHN», TO3BOIAILYIO YBUIETh BaXKHOCTb MOPa/M KaK COLMaNbHOIO MHCTUTYTA,
CIIep>KMBAIOIIET0 Y MHOTUX /IOl «<BHYTpeHHero 3sepsi». HemMelkuil 1 yKpanHCKuit
IJICAaTe/Ny OKa3a/luch Kak BHYMATENbHBIMI aHATUTUKaMU GeHOMeHa IpOOY>KAeHMs
IIOKOOHOTO «3Beps», TaK M JIIOAbMU, KOTOpbIe JICIO/Nb30Ba/IM CBOJ He3aypsJHbIA
JUTEPATYPHBIN TaJaHT JJIA aKTUBHOJ KPUTUKM BOJMHBI KaK COLMAIbHOTO SABJIEHUS,
obpainas BHMMaHMe Ha ero JIMTe/IbHble JeCTPYKTUBHBIE NOC/IEACTBIS IS KUTENeil
Espomnbl.

Ba)xHOCTD 3TO1 Ip06/IEMBI /151 TOSUTMBHOTO Pa3BUTMS HALLel! LIVMBUIN3ALINN
CTaHOBUTCS BCe 60/ee 0YeBNUIHOI, KAK KQKETCS, B CBETe MHOTHUX 3KCTPAOPIVHAPHBIX
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COOBITIIL IIOCTIEHHIX JIET B )KM3HI He TOIBKO eBPOIIEIiIleB, HO ¥ IPefCTaBIUTeNel APY-
TUX KYJIbTYPHBIX PETMIOHOB, IIPEXK]Ie BCET0 Yepes COKpallleHe pecypCcHOIt 6asbl, KIK-
MaTMYeCcKMX ISMEHEHUI 1 YBe/IMYeHUA CBA3aHHbBIX C HUMY IIPYPONHBIX KaTacTpod.
DuxcupyeMblii KpU3UC CBUAETENbCTBYET He TONBKO O BO3PACTaHMIU «30HBI TYpOY-
JIEHTHOCTV» B OpPTraHM3alMM COLMAIbHON KU3HMU, pacIpefie/IeHNI Ha/IMIHBIX Pecyp-
coB 1 T.I. Kpmsuc akryanusupyer BaXKHOCTb aHa/lIN3a IPUYMH HACWINA M HETEPIIN-
MOCTH K 9y>KaKaM, «MHOpoAuam» — JyxuM, 100 Ipy TaKMX YCIOBUAX U «paclBeTaeT
MaxpOBBIM LIBETOM» BHa4ajle MOIY/IN3M U BCKOPE HUTU/IM3M, a IIOTOM CHIDKAETCA U
6apbep Oe3pas3nuums K COLMAIbHOI AeMArOruyl ¥ MATUTAPUCTCKON PUTOPHKE.

ITpy 53TOM y HEKOTOPBIX /IOl JIETKO MPOCHINAETCA JKeTaHNe He TONbKO IOJ,
HOAYLIKY IOMOXNTh «Maiin Kamnd» mmy noxmoHuTecs MaBsoeio Jlennna Ha Kpac-
HOII IJTOLA/IN, HO U BO3HMKAET JKeaHMe MOCTOSAHHO IPECTYIATh Yepe3 MOPa/IbHbIe
HOPMBI, HOPMBI MeX/JYHaPOJHOTO IIpaBa 1 XpUcTrancKoe TpeboBanme «He youii». A
6e3HaKa3aHHOCTD 3a COIESHHOE II0 OTHOLIEHNIO K COCEHAM CTUMY/IVPYeT BO3pacTa-
HI€ Y MHOTVIX COBPEMEHHVIKOB >Ke/TaHMs PelliaTh CBOM MPOOIeMbl MCKTIOUNTEIBHO 3a
cuet «Yyxoro».

Ho ecnn 4T0-TO MOBTOPUIOCH, @ IOBTOPUIOCH y>KE HECKO/IBKO pa3 C MHTepBa-
JIOM B CTO JIET — HAIlOJIEOHOBCKasA BOeHHasA KamnaHuA 1812 ropa u Ilapmkckas kom-
MyHa, IlepBas MupoBas BoiiHa, HayaBluasAcA B 1914 roxy, a morom Bropas Muposas
BOJTHA Yepe3 ABaJLaTh IIATH JIeT M TaK Jajiee — 3TO CTPAHHBIIl KY/IBTYPHBIT pedpeH,
a He IIPOCTO OT/E/IbHbIE SNM30/Ibl B XXM3HM HaceneHuA EBponbl.
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ARCHAIZACJA W ,,OPOWIESCIACH Z DZIKICH POL”
JACKA KOMUDY

Przedmiotem opisu w niniejszym artykule postanowiono uczyni¢ kwestie ar-
chaizacji w Opowiesciach z Dzikich Pdl, stanowigcych debiut pisarski Jacka Komudy.
Po raz pierwszy ukazaly si¢ one w1999 roku i skladaly z odmiu opowiadan: Czarna
nowina, Veto, Pod Wesolym Wisielcem, Pan Niewiarowski, Zapomniana duma, Ztoty
Wij, Nie tra¢ waszmo$¢ glowy!, Trzech do podziatu. To pierwsze wydanie postuzyto
tez za podstawe materiatowg pracy.

Opowiesci z Dzikich Pél to zbior opowiadan nalezacych do literatury popular-
nej, ktérych bohaterami sa szlacheccy awanturnicy, warcholy, zabijaki. Przedstawione
w tym zbiorze historie nie s3 powigzane fabularnie, ale klamre je spajajaca stanowi wie-
cz6r w karczmie w Trembowli, podczas ktérego opowiadane sg spragnionym rozrywki
stuchaczom mrozace krew w zytach opowiesci. Wigkszo$¢ historii zostata ulokowa-
na na wschodnich rubiezach XVII-wiecznej Rzeczypospolitej. Jedna z nich rozgrywa
sie jednak w Moskwie, podczas jej oblezenia. I mimo Ze w poszczegolne opowiesci
wploth autor elementy fantastyczne, grozy, a nawet groteski, to zostaly one osadzone
w konkretnej, realnej rzeczywistosci i w okreslonym czasie. Z tego tez wzgledu nale-
zy przyjaé, ze pisarz musial postuzy¢ sie stylizacjg archaiczng. Za takim zalozeniem
przemawia réwniez fakt, iz Komuda, wbrew temu co twierdzi, niejednokrotnie wzo-
rowal si¢ na Sienkiewiczu - pisarzu, ktory wywarl wplyw na ksztalt polskiej powiesci
historycznej i wyznaczyl takze standardy mowienia o przeszlosci, o dziejach Rzeczy-
pospolitej szlacheckiej. O zwigzkach Komudy z Sienkiewiczem, w tym nasladowaniu
jego jezyka pisata m.in. Dorota Szagun: ,Niezaleznie od réznic ideowych w zakresie
konstruowania powiesci historycznej i jej celu pragmatycznego, warstwa jezykowa sta-
je si¢ elementem silnie wzorcotwérczym. Wzorcowo$¢ jezykowo-stylistyczna Henryka
Sienkiewicza w zakresie odzwierciedlania polszczyzny XVIII wieku polega na tym, ze
uchwycil on najbardziej charakterystyczne i typowe cechy jezyka szlachty i kozaczyzny
tego okresu. Zerwanie z tym wzorcem jest niemozliwe, zmuszaloby wspodltczesnego
pisarza do zignorowania najwyrazistszych i przez to najatrakcyjniejszych stylistycz-
nie cech jezykowych epoki”. Takze Wiktor Werner i Adrian Trzoss — autorzy artykutu
Krytyka i nawigzanie. Sienkiewicz i wspdtczesna polska literatura fantastyczna z per-
spektywy internetowych mediéw spotecznosciowych wskazali Komude jako pisarza
korzystajacego z Sienkiewiczowskiego wzorca opisywania przesziosci.

Wreszcie nie mozna zapomnie¢, ze konstrukcja Opowiesci z Dzikich Pél nasu-
wa skojarzenia z gaweda szlachecka, w ktorej przekaz ustny oparty na stylizacji jezy-
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kowej odgrywal wazng role. Te wszystkie przestanki przemawiajg za tym, ze Komuda
tworzac ten utwdr musial si¢ postuzy¢ stylizacjg archaiczna.

Archaizacja jest w literaturze polskiej zjawiskiem bardzo starym, siggajacym
tworczodci religijnej sredniowiecza, przy czym - jak wskazywal m.in. Jerzy Bartmin-
ski — dopiero od czaséw romantyzmu mozna méwi¢ o niej jako o stylizacji ,,bedacej
uksztaltowaniem jezykowym zmierzajacym do wywolania obrazu i klimatu dawne;
epoki przez wyzyskanie elementéw dawnego systemu jezykowego (a takze réznych in-
nych elementéw jezykowych)”. Podobnego zdania byli réwniez inni badacze, na przy-
ktad Teresa Skubalanka czy Krzysztof Mac¢kowiak.

Skoro archaizacja nalezy do zjawisk obecnych w literaturze polskiej wlasciwie od
jej poczatkdw, to nie dziwi fakt, ze byla przedmiotem wielu dociekan naukowych. Nie
objety one jednak wszystkich obszaréw badawczych. Niewiele uwagi poswiecono na
przyktad uzyciu archaizméw w literaturze popularnej, w tym w prozie Jacka Komudy.

Z uwagi na powyzsze ustalenia celowe wydaje si¢ opisanie $rodkéw jezykowo-
-stylistycznych stuzacych Komudzie do wywotania wrazenia dawnosci w Opowie-
$ciach z Dzikich Pél. W czasie analizy, opartej na propozycji badawczej Stanistawa
Dubisza, zwrdci si¢ réwniez uwage na zakres korzystania przez pisarza z Sienkiewi-
czowskiego wzorca opisywania przesztosci.

Zdaniem Dubisza wérdd archaizméw uzytych w celach stylizacyjnych mozna wy-
odrebni¢ dwa rodzaje: wlasciwe i funkcjonalne, ktére dzielg sie jeszcze na polskojezyczne
i obcojezyczne. Do archaizmdéw wlasciwych polskojezycznych badacz zalicza z kolei: ar-
chaizmy rzeczywiste (autentyczne formy zaczerpnigte z dawnych epok, z podziatem na:
graficzno-fonetyczne, gramatyczne (fleksyjne, sktadniowe i stowotworcze), stownikowe
(leksykalne i frazeologiczne) oraz intencjonalne (formy nalezace do jezyka innych epok
minionych niz przedstawiana w utworze — neoarchaizmy, a takze formy ksztaltowane
przez autora na wzor archaizmoéw rzeczywistych — pseudoarchaizmy).

Z uwagi na bogactwo materialu jego charakterystyka zostanie ograniczona tyl-
ko do archaizméw wiasciwych polskojezycznych, mimo Ze w opowiadaniach pojawia-
ja sie réwniez inne $rodki jezykowe stuzace uzyskaniu wrazenia archaicznosci, m.in.
archaizmy obcojezyczne (gléwnie slawizmy), kolokwializmy, dialektyzmy, a takze na-
zwy wlasne.

Archaizmy graficzno-fonetyczne

Archaizmy graficzno-fonetyczne to formy wyrazowe ilustrujace za pomoca
znakow graficznych cechy i zjawiska fonetyczne charakterystyczne dla jezyka minio-
nych epok. W badanym materiale wyrazy zaswiadczajace staropolska fonetyka nie sg
zbyt liczne i nie pojawily sie we wszystkich opowiesciach. Na przyklad w CzN obok
formy wspolczesnej szklanica czedciej wystepuje postaé przestarzala szklenica. Ta
dawna forma pojawila si¢ takze w PWW. Archaizmy graficzno-fonetyczne zostaly od-
notowane réwniez w TdP w wypowiedzi jednego z bohateréw: Paczcie, pysmo jakies.
Taki sposdb wymowy (tzn. nadmierne uproszczenie artykulacyjne w wyrazie patrzcie,
realizacja i jak y oraz s jak §) ma oddac zywy, potoczny charakter tego oznajmienia.
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Archaizmy fleksyjne

Archaizmy fleksyjne to wyrazy o przestarzalej budowie gramatycznej, odzwier-
ciedlajace dawne sposoby odmiany. Ten typ archaizméw wystepuje w analizowanym
tekscie czesciej niz archaizmy graficzno-fonetyczne, cho¢ nie we wszystkich opowie-
$ciach w takim samym stopniu. W celu odtworzenia atmosfery czaséw minionych
Komuda korzystal najczesciej z dawnych form odmiany niektérych czasownikéw, np.
otwarly (ta posta¢ pojawita sie we wszystkich opowiesciach, a w SJPDor jest ozna-
czona jako rzadka), form liczby podwdjnej rzeczownikow reka (rekoma CzN, V, PN,
NTWG i TdP; w reku — wszystkie opowiesci) i oko (oczyma CzN, PWW, PN, ZD,
ZW, NTWG i TdP), a takze krétkich form przymiotnikéw (np. ciekaw CzN, PN i TdP;
godzien CzN; gotéw CzN, V, ZW i TdP; rad PN i NTWG; nierad NTWG; zdréw PN).
Rzadziej uzywal natomiast pisarz koncéwki -m zamiast -my w 1 os. Imn. cz. przyszl.
(np. bedziem CzN; naprawim TdP; popijem PN; rozgrzejem PWW), a takze dawnych
koncéwek w M. Imn. rzecz. r. m. -owie, -i//-y (np. pachotkowie CzN, PWW i PN; wilcy
ZW; Tatary NTWG) oraz w B. Ip. rzecz. r. m. - ta archaiczna forma zostata odnoto-
wana w wyrazeniu sig$¢ na kon. Sporadycznie korzystal rowniez z innych dawnych
koncowek, np. -e w D. Ip. rzecz. r. z. spdlgl., zaswiadczonej w formie krwie PN (ta stara
koncéwka byta w uzyciu jeszcze w XVIII w.) czy -yja w rzecz. r. z., zwlaszcza obcego
pochodzenia, np. Francyjej (CzN). W jednej z opowiesci uzyl ponadto archaiczne;j
odmiany nazwy Polska — w Polszcze (V).

Archaizmy skladniowe

Archaizmy skladniowe to formy roznigce sie od wspdlczesnych wyrazéw wla-
$ciwo$ciami sktadniowymi, np. szykiem wyrazéw, typami spéjnikéw, innym zwigz-
kiem rzadu czasownika. Sposrdod srodkéw sktadniowych Komuda uzywat najczesciej
skréconych konstrukeji przyimkowo-zaimkowych, np. dlan (PN i TdP), don (PN, ZD,
ZW, NTWG i TdP), nan (CzN, V, PN, ZD, ZW, NTWG i TdP), przezen (ZD), wen
(CzN, V, PWW, PN i NTWG), zenn (NTWG i TdP). W celach archaizacyjnych wyko-
rzystywal rowniez ruchomo$¢ koncéwek form orzeczen w cz. ter. i przeszt. (np. Ale
jakem jednego cigt w feb... — CzN; Jam myslal, Ze to ztodziej! - PWW; Przecie zem go
nie zabil. - PN; Ojczulek poczekal, az zescie si¢ z Kozakami wyrzezali... — ZD; I tak
wiele$ dla mnie uczynil. - ZW; Jake$my z lutrami w Czechach wojowali... - NTWG).
W analizowanym materiale znajdziemy takze duzo przykladéw poswiadczajacych
elipse tematu stowa positkowego by¢ w konstrukcjach skladniowych cz. ter. i przeszi.
(np. Jam Stanistaw Stadnicki. — CzN; Jam nie szlachcic- rzekl wolno Jasko. - Alem do-
bosz Jego Krolewskiej Mosci — PN; Jam Sahajdaczny - powiedziat lirnik... - ZW). Takie
zestawienia syntagmatyczne maja $wiadczy¢ o potocznym charakterze wypowiedzi.
Pisarz uzywal ponadto przestarzalego przyimka ku (np. Idzie ku nam! - ZD; Niewia-
rowski odwrdcit si¢ ku kompanom pana Krzesza — PN; Ruszyt ku wyjsciu - NTWG)
czy za$ na poczatku wypowiedzi (np. Za$ za nim stalo jeszcze... - ZW; Za$ rekojesé
oreza nieznajomego l$nila, jak gdyby uzywano jej do§¢ czgsto — TdP). W poszczegdl-
nych opowiesciach odnajdziemy takze réznego typu dawne partykuly: coze$ (np. Co-
ze$ to, Kozacze, szaleju sie najadl, ze §miesz do szlachcica, jako do réwnego sobie,
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przemawiac!?! — ZW), dy¢ (np. A dy¢ to pan Lahodowski, co to w naszej karczmie
burde urzadzit - NTWG), jeno (np. Moze bym im i umknela, jeno ze mi konia pora-
nily - ZW); pono¢ (np. A na Ukrainie $piewaja pono¢, ze Polska powstanie — TdP);
takoz (np. Ja takoz pomiarkuje. - PN); tedy (np. Do Lubnidéw mi si¢ nie spieszy, tedy
moglbym nadlozy¢ nieco drogi i nawrdci¢ sie ku Sotonicy - ZW). Do natomiast fak-
tow jezykowych, ktére zostaly odnotowane w analizowanym materiale niewiele razy
lub pojawily si¢ jednorazowo nalezy zaliczy¢: szyk z orzeczeniem na koncu frazy (np.
A swoja zong ty sam zaraz po $lubie zostawiles; O tym, jakzescie Moskwy dobywali!
- zakrzyknal Muraszko - i jakze$cie bojaréw za brody do ogondéw koni przyczepiali -
CzN) czy uzycie konstrukeji kto zacz (Musimy sie przekonac, kto zacz - PWW).

Archaizmy stowotwoércze

Archaizmy stowotwdrcze to formy rdznigce si¢ od odpowiadajacych im zna-
czeniowo formacji dzisiejszych o tozsamym pniu szczegétem budowy, np. rodzajem
przedrostka lub przyrostka. Wsréd wynotowanych z analizowanego tekstu wyrazéw
zaliczajacych si¢ do tego typu najliczniejsze sg formy charakteryzujace si¢ odmienng
prefiksacja (np. ozwac si¢ zam. odezwac sie; poczaé zam. zaczaé; poniechaé zam. za-
niecha¢; popi¢ si¢ zam. upic sie; ubi¢ zam. zabi¢; zwaza¢ zam. uwazac), redundantng
prefiksacjg (np. zakrzykna¢ zam. krzyknaé; wyknutowaé zam. knutowacé) czy brakiem
prefiksacji (np. doby¢ zam. wydoby¢; legiwaé zam. polegiwaé; obaczy¢ zam. zobaczy¢).
Ponadto pojawily si¢ takze formacje przystdwkowe z przyrostkiem -o (np. gwarno,
tacno, spieszno, straszno, widno), a takze rzeczowniki utworzone za pomocg rézno-
rodnych przyrostkéw: -anin (np. dworianin, rokoszanin), -ek (np. kotpaczek), -ec (np.
sapiezyniec), -ik (np. pacholik, Zupanik), -in/-yn (np. bojarzyn, moskwicin - jest to
dawna nazwa mieszkanca Moskwy, Rosji SJPDor), -ka (np. dziewka), -0$¢ (np. majet-
nos¢), -yszcze (np. dworzyszcze), -yzna (np. krélewszczyzna).

Pisarz uzywal réwniez dawnych stowotwdrczych postaci liczebnikéw, ktére na-
lezy zaliczy¢ do form z pogranicza zjawisk leksykalno-stowotworczych, np. samotrzec:
Zreszta obaj powasnieni mieli przy sobie po kilku pacholkéw, a jadacy samotrze¢ Ja-
nusz ani myslal wszczynaé z nimi zwady - NTWG.

Archaizmy leksykalne

Archaizmy leksykalne to wyrazy, ktére byty powszechnie uzywane dawniej. Na-
lezg one do $rodkdow jezykowych najczesciej wykorzystywanych przez Komude w ce-
lach archaizacyjnych. Zalicza si¢ do nich archaizmy wyrazowe (stowne) — gdy postarzat
sie sam wyraz, a nie pojecie czy desygnat; rzeczowe — gdy wyraz wyszed! z uzycia wraz
z pojeciem i desygnatem; znaczeniowe — gdy wyraz miat dawniej inne znaczenie niz
obecnie. Ponadto wyrdznia si¢ jeszcze archaizmy stylistyczne — gdy w rozwoju histo-
rycznym jezyka dokonata si¢ zmiana wartosci ekspresywnej stowa. Takie rozumienie
tego pojecia wprowadzil J. Bartminski. Koncepcja ta jest jednak dyskusyjna, poniewaz
zakres znaczeniowy tak rozumianego archaizmu stylistycznego miesci si¢ w tresci ter-
minu archaizm znaczeniowy.
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Archaizmy wyrazowe

Do grupy archaizméw wyrazowych nalezy zaliczy¢ nastepujace wyrazy wyno-
towane z tekstu: charakternik ‘daw. czarownik, czarodziej’ ; chedozy¢ ‘mie¢ stosunek
plciowy’; czaban ‘pasterz owiec lub woléw’; czerstwo zdrowo, krzepko’; eksperiencja
‘przestarz. doswiadczenie, znajomo$¢ rzeczy, bieglo$¢’; furda ‘przestarz. o rzeczy mato
waznej, glupstwie, blahostce; o czyms, co chce si¢ zbagatelizowad, zlekcewazy¢’; giezto
‘daw. obszerna szata Iniana; koszula nocna, zwtaszcza niewiescia, lub $miertelna; pto-
cienna suknia dziecieca’; hurmem ‘daw. w duzej grupie, ttumnie, gromadnie, razem’;
imaginowac¢ ‘przestarz. ‘wyobrazaé co$ sobie; fantazjowac, roic’; jurydyczny ‘przestarz.
odnoszacy sie do prawoznawstwa, prawniczy, prawny’; kostera ‘daw. cztowiek namiet-
nie grajacy w koéci lub w karty, najczesciej nieuczciwie; szuler’; Lach ‘Polak (uzywa-
ne na Litwie i Rusi)’; tacno ‘przestarz. bez trudu; tatwo’; okowita ‘przestarz. wodka
nieoczyszczona; potocznie: o zwyklej wddce, gorzalce’; popsowany ‘popsuty’;s pospdl-
stwo ‘w odniesieniu do §redniowiecza: ubozsze mieszczanstwo, rzadziej — lud wiejski;
pdzniej pogardliwie: gmin, motloch’; prawowaé ‘przestarz. prowadzi¢ z kim proces
sadowy, $ciga¢ sagdownie kogo; prawowaé si¢’; preceptor ‘nauczyciel, wychowawca;
protestacja ‘przestarz. wystapienie przeciw czemu, zgloszenie protestu; protest, pro-
testowanie’; respons ‘daw. odpowiedz’; pytki ‘daw. przestuchiwanie, przestuchanie,
$ledztwo’; rezun ‘daw. ten, kto morduje, rznie ludzi; morderca’; wasn ‘niezgoda, zwada,
spor, kldtnia’; rysig ‘daw. klusem, biegiem posrednim miedzy stepem a galopem’; wyta-
tarowacl ‘przestarz. o¢wiczy¢, obi¢ kogo (zwykle w zwrocie: wytatarowaé komu skore)’;
zamtuz ‘przestarz. dom publiczny, dom rozpusty.

Archaizmy rzeczowe

Najliczniej w analizowanym tekécie sa reprezentowane formy adresatywne.
Komuda, podobnie jak i Sienkiewicz, archaizowal jezyk, nadajac tekstowi koloryt
historyczny, przede wszystkim przy pomocy form adresatywnych, np. acan, im¢ (+
pan lub nazwisko), mosci (+ pan, nazwisko lub inny wyraz okreslajacy uczestnika
aktu komunikacji), mo$¢ (+ zaimek jego, wasz), waépan, waépanna, wasza milos¢,
waszmos$¢, wasé. Tak samo tez uzywal wymiennie wyrazéw waszmo$¢, wacpan i wasé,
nie zwracajac uwagi na sprzecznosc z rzeczywisty etykieta jezykowa XVII w., np. To,
co waszmos¢ uslyszysz, ma pozostac tylko miedzy nami - powiedzial mocnym glosem.
- Widzisz was¢. Nie chcialbym by¢ Zle pojety... Jak myslisz, was¢, ile jeszcze mozemy
wytrzymac - Nie wiem, ile wa¢pan chcesz ustysze¢ - burknat Krzysztof”(V); - Witam
wadpana - powiedzial zmeczonym glosem. - Dobrze, ze przyszedles, jak kazalem. Sia-
daj was¢ (V). Wedlug 6wczesnych zalecen formy te pelnity rézne funkcje i w jednej
wypowiedzi, skierowanej przez konkretnego nadawce do konkretnego odbiorcy, nie
staly zazwyczaj w bliskim sasiedztwie. Wykladniki etykietalne pojawiaja si¢ przede
wszystkim w dialogach, jako skladniki bezposrednich zwrotéw uczestnikéw komuni-
kacji jezykowej, zwlaszcza formut powitalnych czy pozegnalnych, np. - Poznaj waépan
naszego mitego kompana - zasmial si¢ z drugiej strony Muraszko. Oto pan Bertran de
Coussy, a to im¢ pan Piotr Borejko, kasztelan zawichojski, najwiekszy pijanica w Rze-
czypospolitej!- Milo mi poznaé waszmoséci” (PWW). Wprowadzenie do tekstu form
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adresatywnych mialo na celu m.in. oddanie zréznicowania postaci pod wzgledem
spolecznym, majatkowym.

Z uwagi na tematyke poszczegdlnych opowiesci znaczng cze$¢ archaizmow sta-
nowi takze leksyka militarna, nazywajaca: bron (np. arkebuz, bandolet, batoréwka,
falkonet, garlacz, karabela, kindzal, krdcica, muszkiet, nahaj, patasz, rapier, rusznica,
szerpentyna, zygmuntéwka), czesci zbroi, w tym rzeczy jg ochraniajace (np. kolczu-
ga, misiurka, olstro, rape¢, sztom, szyszak), formacje i oddzialy wojskowe, zolnierzy,
uczestnikow walk (np. ataman, czambul, hajduk, husaria, jegier, lisowczyk, motojec,
orda, ordyniec, pancerny, pocztowy, rajtar, regiment, rokoszanin, rota, setnik, wataz-
ka, zagonczyk), obiekty wojskowe, obozowisko (np. czgstokol, utus), a takze czynnosci
zwigzane z walkg, zbrojnymi wystapieniami, niewola (np. jasyr, rokosz, usiec).

Kolejng czesto uzywang przez Komude grupe stownictwa stanowig okreslenia
dawnych ubiordw i ich czgéci, np. delia, ferezja, hajdawery, kapuza, konfederatka, kon-
tusz, szarawary, szlafmyca, szuba, $witka, zupan, zupanik.

Wirdd archaizméw rzeczowych wyekscerpowanych z tekstu mozna réwniez
wyodrebni¢ wyrazy dotyczace dawnych stosunkéw gospodarczych, kulturowych, spo-
tecznych, narodowo$ciowych, np. nazwy urzedéw i tytuléw szlacheckich (bojar, bo-
jarzyn, kasztelan, kniaz, magnat), okreslenia funkcji i zawodoéw (czeladz, forys, koto-
dziej, koniuch, kramarz, oberzysta, pacholik, pachol, pachotek, podstarosci, cyrulik),
nazwy osob przynaleznych do nizszych warstw spolecznych, w tym okreslenia zuboza-
tych szlachcicow (chudopacholek, szaraczek, szlachetka), okreslenia innych nacji (bo-
¢winek, parch, pludrak, pohaniec), nazwy kar i oséb je wykonujacych (banicja, dyby,
infamia, subtortor ), nazwy oséb wypedzonych z kraju, nieprzestrzegajacych prawa,
w tym trudnigcych si¢ rabunkami, napadami (banita, grasant, infamis), inne terminy
prawne (kaduk), nazwy przedmiotéw/ rzeczy/ czynnosci typowych dla opisywanych
realiow (bukiak, driakiew, glejt, sakiewka, sakwa, schlopi¢, szynkowac), okreslenia
dawnych miar (garnec), nazwy podatkéw (czopowe), nazwy $rodkéw komunikacji
(karoca, kolasa), nazwy $rodkéw pienieznych (czerwieniec, dukat, talar), okreslenia
topograficzne oraz nazwy budynkoéw i ich czeéci (alkierz, futor, gréd, gumno, stoboda,
szynk, szynkwas, wlos¢).

Archaizmy znaczeniowe

Do odnotowanych w Opowiesciach z Dzikich P6l archaizméw znaczeniowych
nalezg: biatoglowa ‘kobieta, zwlaszcza zamezna’; cham ‘daw. w jezyku warstw uprzy-
wilejowanych pogardliwie, obelzywie o cztowieku nalezacym do nizszej klasy, gléwnie
o chlopie’; czekan, (zdr. czekanik) ‘dawna bron w ksztalcie osadzonego na lasce topor-
ka z mlotkieny’; czart ‘przestarz. wedtug niektérych wierzen religijnych i ludowych:
aniol upadly; duch ztosliwy majacy moc nadprzyrodzona, ktérej uzywa dla szkodzenia
ludziom lub kuszenia ich do grzechu; diabel, szatan’; desperowa¢ ‘przestarz ‘rozpaczad,
traci¢ nadzieje; lamentowad’; dziewka ‘daw. panna, dziewica, dziewczyna; corka’; ga-
wiedz ‘daw. ttum’; geba ‘twarz, policzki’; gtadki ‘daw. fadny, urodziwy’; gosciniec ‘szero-
ka, publiczna droga wiejska; trakt’; familia “przestarz. dzi$; niekiedy zart. rodzina, réd,
0got 0séb spokrewnionych lub skoligaconych’; jadto ‘rzad. pokarm, zywnos¢, pozy-
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wienie, jedzenie’; ja¢ zaczaé, poczal; kaganiec ‘koszyk zelazny albo garnek z palacym
sie wewnatrz ogniem, uzywany do oswietlenia’; kiep ‘cztowiek glupkowaty, nierozgar-
niety; niezdara, niedorajda, gtupiec, cymbal, duren’; klucz ‘przestarz. zespdt majatkow
ziemskich, folwarkow, wsi’; kolpak ‘wysoka czapka spiczasto zakonczona’; tupiezca
‘ten, kto si¢ dopuszcza tupiestwa, rabunku, zdzierstwa; rabus, zdzierca’; tyk ‘pogard.
mieszczanin, mieszczuch (od takiego Zupana z widkien konopnych, czyli tyka)’; maz
‘podniosle, uroczyscie o mezczyznie, zwlaszcza o mezczyznie godnym szacunku ze
wzgledu na zalety charakteru, rozumu, serca; dawniej takze bez odcienia podniostosci
o dojrzalym mezczyznie’; niedziela ‘daw. dzi§ gw. tydzier¥; pomiarkowaé ‘przestarz.
dzis rzad. ksigzk. zorientowa¢ si¢ w czym, wywnioskowa¢, ustali¢ co na jakiej$ podsta-
wie; zmiarkowad’; przechera ‘przestarz. dzi$ ksigzk. czlowiek chytry, przebiegty, prze-
wrotny; kretacz, obtudnik, szalbierz’; rota ‘w dawnym wojsku polskim - podstawowa
jednostka organizacyjna i taktyczna, odpowiadajaca dzisiejszej kompanii lub szwadro-
nowi’; $wietlica ‘przestarz. izba, komnata we dworze; goscinny, paradny pokdj wiejski’;
wiosna ‘przestarz. rok zycia w okresie mtodosci’; zajazd ‘hist. zbrojna egzekucja wyro-
ku sadowego dokonywana przez strone, ktora wygrala sprawe, czesto wobec stabosci
wladzy wykonawczej samowolna’; zajezdza¢ ‘przestarz. najezdzaé, napadaé na siebie
wzajemnie; robi¢ zajazdy jeden na drugiego’; zwada ‘przestarz. dzi$ ksigzk. ktétnia,
spor, sprzeczka, zatarg’; zywot ‘zycie, sposéb zycia, bytowania.

Archaizmy frazeologiczne

Archaizmy frazeologiczne to zwigzki wyrazowe, ktdre powstaly dawniej. Wérod
nich dominuja w opowiesciach te, ktére zawieraja formy adresatywne, np. jasnie pan/
jasnie wielmozny/ jasnie wielmozny pan/ milosciwy panie; mosci panowie/ szlachet-
ni panowie; mos$ci panno; panie bracie/ panowie bracia /panie mezu; wasza milos¢/
wasza mos$¢/ wasza krolewska mosé; wasza wielmozno$é. Ponadto pojawily sie tez
takie wyrazenia, jak: dlaboga, do diaska, kurna chata, nagana szlachectwa, po praw-
dzie, pomazaniec bozy, (prawo szlacheckie) liberum veto, polskie panieta, psi syn/ psie
syny, ruski/ udzielny kniaz, stowo szlacheckie, wasci zdrowie; a takze zwroty: bi¢ tego,
bywaj wacépan, cig¢ na odlew/ wlew/ z podlewu, da¢ nobile verbum, legiwa¢ w pan-
skich tozach, tamac¢ kolem, naltozy¢ czopowe, ruszy¢ rysia, sklada¢ protestacje, szuka¢
/wszczynaé zwady, wadzi¢ sie o co$, wejs¢ w parade, wyciagé w pien, wysforowac sie do
przodu, roztasowaé na nocleg, zasadzi¢ kaduk; oraz frazy: kto zacz ‘kto to taki, co to
za jeden’; Nie lza tak!; Sienkiewiczowskie zawotanie Nie moze to by¢!; pot perli si¢ na
twarzach; To czart w ludzkiej skérze; Z kim mam honor?.

Oproécz archaizméw rzeczywistych znajdziemy tez w tekécie pseudoarchaizmy,
bedace przejawem kreacji autorskiej, np. dosta¢ czekanem po ciemieniu; dymaé na
gosciniec; lackie §cierwo; pomiarkowac w cieciu; przyciac¢ z nadgarstka w kis¢; przyjac
cios na zastawe; szabla chodzi jakoby cep w chamskim reku; twa mysl na wylot ja-
koby szabla mnie przeszywa; wyknutowac szlachcica. Warto wspomnie¢, ze Komuda
opisujagc wydarzenia rozgrywajace si¢ na rubiezach XVII-wiecznej Rzeczypospolite;
korzystal gléwnie z elementéw jezykowych typowych dla opisywanej epoki, np. na-
haj, patasz czy kontusz. Oprdcz nich uzywal réwniez neoarchaizméw, czyli wyrazéw
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nalezacych do jezyka innych epok minionych niz przedstawiana w tekscie, np. kapu-
za (XVIII w.), szlafmyca (XIX w.), zamtuz (XV w.), a takze form wspolczesnych. To
wspolistnienie elementéw jezykowych pochodzacych z réznych rejestrow polszczyzny
(czasowych, terytorialnych, spolecznych) jest zreszta cechg charakterystyczng utwo-
réw nalezacych do literatury popularnej, a osadzonych w przeszlosci.

Podsumowanie

Przeprowadzona analiza wykazala, ze Komuda piszac Opowiesci z Dzikich Pl
nie stronil od archaizméw. Udzial ich w poszczegolnych czesciach tej publikacji jest
jednak zréznicowany. Ponadto archaizmy nie pojawiajg si¢ z takg samg intensywno$cia
we wszystkich typach wypowiedzi. Najczeéciej wystepuja w dialogach, w wypowie-
dziach bohaterdw, stwarzajac wrazenie mowy zywej. Jest to typ archaizacji cze$ciowe;j.

Kwestia zrdznicowania dotyczy tez zakresu realizowania przez wykladniki ar-
chaizacji systemu jezykowego. W tekscie odnajdziemy rozne typy archaizmow, ale nie
wszystkie zostaly odnotowane w kazdej z opowiesci. Z tego tez wzgledu w jednych
bedziemy mie¢ do czynienia z archaizacjg umiarkowang, a w innych - z minimalna,
charakteryzujaca sie niewielka liczbg wyktadnikéw stylizacyjnych.

Do najbardziej wyrazistych $rodkéw archaizacji, ktore zostaly odnotowane we
wszystkich opowiesciach, nalezg archaizmy leksykalne. Sposrdéd nich najczesciej ko-
rzystal Komuda z form adresatywnych, wyzyskujac je przede wszystkim w sformuto-
waniach zwigzanych z dawng etykieta. Z tego tez wzgledu znaczng frekwencje wyka-
zujg rowniez archaizmy frazeologiczne.

W tekscie nie moglo takze zabrakna¢ z uwagi na jego tematyke oraz osadzenie
akeji w realiach XVII-wiecznej Rzeczypospolitej archaizméw rzeczowych, a zwlaszcza
leksyki militarnej oraz nazw rekwizytéw typowych dla opisywanej epoki. Pojawily sie
one we wszystkich opowiesciach.

Do do$¢ czesto uzywanych przez pisarza archaizméw nalezy zaliczy¢ ponadto
wyktadniki sktadniowe. Najczesciej wprowadzat skrécone konstrukeje przyimkowo-
-zaimkowe, a takze typowe dla wypowiedzi potocznych - struktury eliptyczne i formy
za$wiadczajace ruchomos¢ koncoéwek orzeczenia. Te wyktadniki stylizacyjne zostaly
odnotowane przede wszystkim w przekazach postaci wypowiadajacych sie i stuzyly
urealnieniu obrazu bohateréw.

Nieco rzadziej postugiwal sie¢ Komuda archaizmami fleksyjnymi i stowotwor-
czymi, a w najmniejszym stopniu - graficzno-fonetycznymi. Te ustalenia nie powinny
dziwié, gdyz - jak wskazywali badacze — wigkszos¢ pisarzy z uwagi na mozliwo$¢ po-
jawienia sie niekonsekwencji wolala ich nie naduzywac.

Jak juz wcze$niej wspomniano, Komuda opisujac wydarzenia rozgrywajace si¢
na rubiezach XVII-wiecznej Rzeczypospolitej odwotywat si¢ do ustalonych sposo-
béw moéwienia o przesztosci, a zwlaszcza do wzorca Sienkiewiczowskiego. Podobnie
jak wielki poprzednik opart archaizacje¢ na formach adresatywnych i niektorych uzy-
wal wymiennie, nie zwracajac uwagi na sprzecznos¢ z rzeczywista etykieta jezykowa
XVII w. W przeciwienstwie jednak do Sienkiewicza nie korzystal w takim samym
stopniu z archaizméw sktadniowych, a zwlaszcza z odtwarzania charakterystyczne-
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go dla staropolszczyzny toku periodycznego. Jesli poréwnamy z kolei archaizacje¢
Komudy z zabiegami stosownymi przez Sapkowskiego, to oprocz podobienstw, wy-
nikajacych m.in. z odwolywania sie obu autoréw do tego samego stereotypu mowy
dawnych Polakdw, dostrzezemy tez roznice, bedace efektem m.in. umieszczenia ak-
cji Opowiesci z Dzikich Pol w konkretnym, realnym miejscu i czasie historycznym,
a nie w uniwersum.

Na koniec nalezy takze zauwazy¢, ze Komuda odtwarzajac atmosfere dawnych
czasow nie tylko korzystal z ustalonych wzorcéw opisywania przesztosci, ale i postugi-
wal sie wlasnymi §rodkami wyrazu. Stworzyt zatem swoj sposéb méwienia o dziejach
Rzeczypospolitej szlacheckiej. Wykazal si¢ przy tym wyczuciem, gdyz uzyta przez nie-
go archaizacja nie utrudnia recepcji dzieta.
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STRESZCZENIE:

W niniejszym artykule rozwaza sie kwesti¢ uzycia archaizméw w ,,Opowiesciach
z Dzikich PoI” Jacka Komudy. To zagadnienie nie byto dotad przedmiotem naukowych
rozwazan. Podstawe badawcza pracy stanowi pierwsze wydanie ksigzki, a do analizy
materialu wykorzystano propozycje metodologiczng Stanistawa Dubisza. Przeprowa-
dzone badania wykazaly, ze Komuda piszac ,Opowiesci z Dzikich POl” nie stronil od
archaizméw. W tekscie odnajdziemy rézne ich typy, jednak do najbardziej wyrazistych
wyktadnikéw archaizacji nalezg archaizmy leksykalne. Ponadto odtwarzajac atmosfere
dawnych czaséw pisarz nie tylko korzystat z ustalonych wzorcéw opisywania przeszto-
$ci, ale i postugiwal si¢ wlasnymi srodkami wyrazu.

SUMMARY:

This article focuses on the use of archaisms in ,,Opowiesci z Dzikich Pol” by Jacek
Komuda. This issue has not been the subject of the academic considerations, yet. The
research material comes from the first edition of the book, and the material used for
the analysis is based on Stanistaw Dubisz’s methodology. The study showed that Ko-
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muda did not avoid archaisms when writing ,,Opowiesci z DzikichP6l”. In the text the-
re appear various types of archaisms but the most salient ones are the archaic lexical.
What is more, while recreating the atmosphere of the old times, the writer used not
only the established patterns of describing the past but also took advantage of his own
means of expression.
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SEN O POTEDZE, CZYLI KIEDY NAROD STAJE SIE OBCY.
PERSPEKTYWA HISTORYCZNA | FANTASTYCZNA W POWIESCI
RZECZYPOSPOLITA ZWYCIESKA ZIEMOWITA SZCZERKA

Przecietny obywatel II Rzeczypospolitej, zdominowanej przez fanatycznie
ustosunkowany do munduru ob6z sanacji, nie miat lekkiego zywota. Przyszio mu zy¢
w kraju niemalze autorytarnym, w ktérym za nic mialo si¢ stowa Jézefa Pitsudskiego
o tym, ze: ,Polakami nie da sie rzadzi¢ terrorem”. Ponadto druga wojna $wiatowa po-
zbawita zycia okolo 22 procent ludnosci, z czego w wielu przypadkach byli to ludzie
dobrze wyksztalceni. Wigkszos¢ historykow twierdzi, ze rozczlonkowana $wiatopo-
gladowo i obyczajowo Polska pozaborowa, ngkana czesto skrajnym ubodstwem klasy
robotniczej, trudnymi warunkami mieszkaniowymi oraz sanitarnymi nie byla w sta-
nie skutecznie odeprze¢ wrzesniowej nawaly. Problem w tym, Ze na pewno nie mogta
dokona¢ tego sama. Ziemowit Szczerek w swojej ksigzce z gatunku political fiction pod
tytutem Rzeczypospolita zwycieska. Alternatywna historia Polski (2013) udowadnia,
ze zwyciestwo polskiego oreza zalezalo w duzej mierze od postawy naszych zachod-
nich sojusznikéw. Gdyby Anglicy oraz Francuzi zrealizowali wcze$niejsze zobowigza-
nia przylaczenia si¢ zbrojnie do wojny z dniem jej wybuchu, wsparliby w ten sposéb
polska kontrofensywe. Oczywiscie zdaniem Szczerka powodzenie tej operacji bytoby
wspolzalezne od decyzji Jozefa Stalina, ktéry musialby wstrzymad swoja agresje na
Polske. Problemem bylo réwniez oparcie polskiej obrony wzdtuz granicy zachodniej,
oraz zbyt p6zno ogloszona mobilizacja. ROwniez i te kwestie powinny ulec zmianie.

Niezaleznie od wyniku kampanii wrzesniowej Rzeczypospolita dalej odczuwa-
taby szereg problemdéw spotecznych. Jednym z nich byl rodzacy sie w kraju antysemi-
tyzm oraz polsko-ukrainskie wasnie. W prawdziwym biegu dziejow doprowadzily one
do pogromu Zydéw w Jedwabnem z 10 lipca 1941 roku oraz krwawej zemsty narodu
ukrainskiego - rzezi Wolynskiej, zainicjowanej przez dowddcéw okregu UPA-Péinoc
17 lutego 1943 r. W historii alternatywnej zaprezentowanej przez Szczerka naréd pol-
ski wprowadza w zycie zalozenia, ktore w rzeczywistym $wiecie byly jedynie poboz-
nym zyczeniem niemajacej wielkiego znaczenia grupy podzegaczy. Mowiagc wprost
zastanawiano si¢ nad tym, gdzie znienawidzona ludno$¢ zydowska mogtaby wyemi-
growac. Z kolei konflikt z mniejszoscig ukrainska, wynikajacy przede wszystkim z od-
miennych obyczajéw oraz zywiolowosci obu narodéw, sprowadzat si¢ do walk bojow-
karzy, pobi¢, a w skrajnych przypadkach do zabdjstw 0séb z obu stron. W dziejach
alternatywnych na tym tle pojawia sie otwarty konflikt, objawiajacy sie terroryzmem
ukrainskim oraz realng emigracja polskich Zydéw na Madagaskar. Istotnym zagadnie-
niem jest rowniez realizacja w alternatywnej historii projektu Miedzymorza — wiel-
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kiego marzenia marszatka Pilsudskiego, objawiajacego si¢ sojuszem panstw Europy
Srodkowo-Wschodniej, skierowanym przeciwko imperialistycznym tendencja Rosji
i Niemiec (w historii alternatywnej Miedzymorze skierowane jest przeciwko Zwigzko-
wi Radzieckiemu).

Te i inne problemy Polski alternatywnej Szczerka, osadzonej w realnym sce-
nariuszu dziejow, o ile nie byloby II wojny $wiatowej sprawiajg, ze wymarzony kraj
staje si¢ obcy zaréwno dla obywateli jak i innych panstw Europejskich. Genezy pro-
blemu nalezy poszukiwa¢ w polskiej racji stanu, ktéra nieustannie kaze nam czynié
narodowe ,,ja” polityczng cnotg. Jak stusznie zauwaza Szczerek: ,,Polskie wymachiwa-
nie szabelka i nacjonalistyczny autorytaryzm zniechecatyby do Rzeczypospolitej jej
partneréw gwarantujacych bezpieczenstwo, a to nie byloby dobre”. Wspélczesna hi-
storia udowadnia jak bardzo prawdziwe jest to twierdzenie. Nardd polski w przeciagu
ostatniego stulecia rozbudowal swoje mity, wérdd ktdrych najwazniejszym jest plaszcz
Konrada, Winkelried narodéw oraz wallenrodyzm. Wspoétczesny mesjanizm wiaze si¢
z przekonaniem, ze nasza nacja jest wyidealizowanym absolutem. Jak zauwaza Maria
Janion jest to rodzaj: ,herezji mesjanistyczno-patriotycznej, ktora traktuje ojczyzne
jako absolut”. Nardd to: ,wspdlnota dana przez sity nadprzyrodzone, wspdlnota swigta,
zawierajaca w sobie pierwiastek nadziemski, albo wspdlnota biologiczna”. Mimo real-
nych klesk oraz stabosci panstwa, dominuje w nas poczucie ,,mesjanistycznej dumy
wyrazonej poprzez narracje o wyjatkowosci polskiej ofiary i cierpien zadanych przez
niesprawiedliwg histori¢”. Warto w tym miejscu postawi¢ pytanie, jak ksztaltowaly-
by sie polskie mity po szeregu zwyciestw oraz sukceséw na arenie miedzynarodowej?
Na to i inne pytanie odpowiada Szczerek. Jego ksigzka jest literacka proba dokonania
»0jczyznianego rachunku sumienia”. Autor rozprawia si¢ z mitami oraz stereotypami,
ktére zdominowaly $wiadomo$¢ narodows.

Niniejszy artykul stanowi¢ bedzie analize poréwnawcza dwoch perspektyw
obecnych w powiesci Szczerka: perspektywy historycznej oraz fantastycznej, ktore
w interesujacy sposob ze soba korespondujg. Warto podkresli¢, ze w kazdym fantazma-
cie ukryty jest element prawdy historycznej. Michel de Certeau zauwaza, ze: ,fikcja jest
wypartym innym historii”. Oznacza to, Ze fantazmat historyczny, po pierwsze wywodzi
sie z dociekan naukowych nad historig wlasciwg oraz realizuje inny scenariusz dzie-
jow, po drugie nad wyraz czesto granice miedzy historig, a wyobraznig zacierajg sie.
Przykladem zespolenia realizmu z fantastyka jest ksigzka Szczerka. To zgrabnie skon-
struowany reportaz o stanie Rzeczypospolitej alternatywnej. Dopowiedzenie historii
niedokonczonych polskiego dwudziestolecia miedzywojennego doprowadza w niej do
budowy pseudomocarstwowej, lecz mimo wszystko autentycznej potegi panstwa. Za-
chowalo ono swoje granice wschodnie, stworzylo trwaly sojusz ze Stowacja poprzez
realizacje projektu Miedzymorza, weszlo w posiadanie kolonii afrykanskich (np. na
Madagaskarze). Posiada takze wspanialg, niezniszczong wojna stolice, w ktorej zreali-
zowano wszystkie przedwojenne projekty urbanistyczne. W kraju prym wiedzie tak
zwana ,inteligencja pierwotna” w postaci ziemianstwa, zas ogdt spoleczenstwa nazna-
czony jest ciezarem kultu jednostki — zmarlego marszalka Jozefa Pitsudskiego. Polska
alternatywna boryka si¢ z antysemityzmem, nacjonalizmem, stowianofilstwem oraz
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szowinizmem. Ponadto wynaradawia ona mniejszo$ci ukrainiskg oraz bialoruska i jak
juz wspomnialem, ,wymachuje szabelkg” przed oczami calej Europy. Przez powyzsze
dziatania Polska staje si¢ wyobcowana na arenie miedzynarodowej oraz traci swoja
wiarygodnos¢. To niezwykle przytlaczajacy obraz ,,Rzeczypospolitej zwycigskiej”

Jak zauwaza Natalia Lemann, ksiazka jest ironiczng falsyfikacja narracji hege-
monistycznych marzen o II RP. Lokuje si¢ pomiedzy esejem, historycznymi docieka-
niami kontrfaktowymi oraz tekstem quasi-dokumentarnym. Ponadto praca Szczerka
zawiera elementy stricte literackie w postaci fingowanych, stylizowanych listéw Wit-
kacego oraz prac Witolda Gabrowicza (Podrdze po Polsce, Dzienniki z cudéw Polski
ocalonej), o rdwnie dobrze kopiowanym stylu pisarza. Celem uzyskania efektu realno-
$ci, autor ,,podstawia alternatywna przeszlos¢ w miejsce aktualnej”. Zabieg ten poprze-
dzony jest wskazaniem trybu warunkowego, ktéry podkresla paraboliczno$¢ snutych
scenariuszy. Szczerek mowi nam wprost:

Bedzie to wizja Rzeczypospolitej, ktorej — cho¢ na pewien czas — udato sie by¢
taka, jaka sama by si¢ chciata widzie¢, gdyby spelnily sie jej sny o idealnej sobie same;:
te o potedze, o posiadaniu kolonii, 0 modernizacji, o europeizacji, o stworzeniu Mig-
dzymorza, o ambicjach odgrywania wielkiej regionalnej, co tam regionalnej — $wia-
towej roli. Od zawsze wyobrazamy sobie te mocarstwowa Polske, ale jakby po trochu,
fragmentarycznie. Nigdy calosciowo. (...) Nie bede jednak bujat w obtokach do korca:
sprobuje sobie wyobrazi¢, w jaki realny sposdb mozna byto dojs¢ do tej mocarstwowe;j
pozycji.

Warto zaznaczy¢, ze tego typu zabiegi podkreslajg uniwersalny charakter ksigz-
ki, ktéra moze by¢ traktowana jak zrodlo prawdziwej wiedzy historycznej, a jednocze-
$nie jest na nie stylizowana. Ksigzka zawiera obszerng bibliografie, przez co ,podwojny
statut genologiczny: tekstu kontrfaktycznego, charakterystycznego dla pracy zawodo-
wego historyka i literackiego, ulega pogtebieniu” - zauwaza Lemann.

Historia i fantastyka

Historie alternatywne, zwlaszcza w Polsce, stanowia doskonaly przyklad litera-
tury osadzonej w stuzbie zbiorowej $wiadomosci, ktdra jak zauwaza Bogustaw Bakuta
jest naladowana ,,emocjami, stereotypami, warto$ciami” tak bardzo, ze bywa mylona
z rzeczywisto$cia. Jest to przestrzen nad wyraz czesto traktowana jako jedyne zrodto
wiedzy o historii, eksploatowana przez manifesty pokoleniowe oraz wizje polityczne.
Jak juz wspomnialem granica miedzy kategoriami historii oraz fikcji zacieraja si¢, na
przyklad za sprawa narodowych mitéw, ktore stanowig element zbiorowej pamieci.
Dlatego tez czytelnik literatury alternatywnej powinien posiada¢ daleko idaca $wia-
domo$¢ historii dokonanej. Ponadto literatura popularna moze by¢ uznana zgodnie
z twierdzeniem Niinninga za ,fikcjonalny generator swiatopogladéw”. Jest ona w sta-
nie oddzialywaé na spoleczna przestrzen zachowan, zwlaszcza mlodego odbiorcy,
nieposiadajacego istotnej dla odbioru gatunku wiedzy historycznej. Tym samym hi-
storie alternatywne mozna uznaé za gatunek pisarstwa historycznego, ktérego glow-
nym zalozeniem jest opracowywanie odmiennych scenariuszy zdarzen historycznych.
Innymi sfowy na pewnym etapie ,,zwrotnicy czasu” dochodzi do zmiany toru dziejow.
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Nastepuje cofnigcie sie do okreslonego faktu historycznego, po czym budowany jest
nowy ciag przyczynowo-skutkowy, ksztaltujacy alternatywny efekt zdarzen. Malo zna-
ny lub zupelnie zapomniany epizod potrafi odmieni¢ calg rzeczywisto$¢é:

Podczas poszukiwania i uzasadniania hipotetycznych mozliwosci ujawniaja si¢
bowiem przeoczone fakty. Wydobywamy na $wiatto dzienne ukryte nurty, zjawiska
towarzyszace, motywy i punkty wyjscia, studia zaczatkowe, przestoniete, zepchniete
niejako z pola widzenia przez fakty, ktore wysunely si¢ na pierwszy plan. Cofamy si¢
w ten sposob do stanu chaosu, podkreslajac role przypadku w procesie dziejowym
oraz umniejszajac role determinizmu historycznego.

W punkcie przelomowym, jedno zdarzenie lub proces potrafi odmieni¢ oblicze
przyszlosci. Jest to wyraznie widoczne w ksigzce Szczerka. Punktem zwrotnym staje si¢
zwycieska dla Polski, niemal blyskawiczna kampania wrzesniowa. Staje si¢ ona anty-
tezg historyczng o wyraznym zabarwieniu opozycyjnym wzgledem powszechnie zna-
nych faktéw. Historia to dzieje dokonane, rzeczywiste fakty, uktadajace sie¢ w zwiazki
przyczynowo-skutkowe skladajace sie na periodyzacje dziejow. Historie alternatywne
jako gatunek prozy fikcjonalnej, spekulatywnej, rozgrywajacej sie w $§wiecie, w ktérym
wydarzenia historyczne majg przebieg odmienny niz ten znany ze $wiata rzeczywi-
stego, wkraczaja na pole domnieman. Czerpia inspiracje z mozliwosci oraz hipotez,
tamigc zasade chronologii. Rozwijaja one spekulacje probabilistyczne w historii. Ich
gtéwnym celem jest refleksja nad mechanizmami dziejow w postaci fabularnej reali-
zacji mysli kontrfaktycznej. Mysl ta od zawsze towarzyszy historiozofii i historiogra-
fii. Prace historyczne korzystaja z alternatywnych wizji przeszlosci, przez co proze
kontrfaktyczng mozna uznaé za pochodng dociekan historiograficznych. W ksigzce
Szczerka realizowane jest w pelni powyzsze zalozenie.

Historyczna kleska - alternatywne zwyciestwo

Rozdzial pierwszy Rzeczypospolitej zwycigskiej zatytulowany Alternatywny
wrzesien opisuje z historycznym zacieciem prawdziwy obraz polskiego dwudziesto-
lecia, a w szczegdlno$ci ostatnich chwil roku 1939 w wolnej Polsce oraz dwa oblicza
kampanii wrze$niowej. Autor uzywa tu naprzemiennie zwrotéw ,,w historii rzeczywi-
stej” oraz ,,w historii alternatywnej” budujac w pelni czytelny, bogaty w szczegély oraz
obiektywny obraz dwdch kierunkéw dziejéw Polski: faktu oraz fikcji. Spotykaja sie tu
po raz pierwszy dwie rownoprawne perspektywy: historyczna oraz fantastyczna. Jest
to zestawienie niezwykle no$ne, z punktu widzenia plynacego z niego potencjatu edu-
kacyjnego. Rozdzial ten jest literacka wizjg zwycigstwa oreza polskiego nad nazistow-
skimi Niemcami, ktére byto mozliwe do zrealizowania w autentycznym biegu dziejow.
Podwojna perspektywa opisu, ktorg stosuje autor Rzeczypospolitej zwycieskiej znako-
micie ilustruje alternatywne oblicze wrzesnia.

Na poczatku ksigzki Szczerek tworzy trzecia, niewykorzystang w pelni perspek-
tywe opisu, wspominajac innych autoréw powiesci alternatywnych. Méwi miedzy in-
nymi o ksigzce ,Burza. Ucieczka z Warszawy ‘40” Macieja Parowskiego oraz ,Wiecz-
nym Grunwaldzie” Szczepana Twardocha, wydanej w ramach serii ,,Zwrotnice Czasu”
Opowies¢ Szczerka przybliza sie w ten sposdb do prac naukowych. Autor buduje co$
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w rodzaju rozdzialu wstgpnego, przedstawiajac przyjete zalozenia metodologiczne.
W dalszej czesci tekstu pojawia si¢ nastepujaca my$l przewodnia:

Trzeba skonstruowac taka sytuacje, w ktdrej Polska we wrzes$niu 1939 roku by-
taby w stanie skutecznie odpiera¢ niemiecki atak tak dtugo, by Londyn i Paryz zrozu-
mialy, ze pomoc Warszawie ma sens. I ze polska armia jest nadal istotnym sojuszni-
kiem: na tyle mocnym, ze gdyby przeszed! z defensywy do ofensywy, mozna by bylo
wzia¢ z nim Hitlera w dwa ognie. A przynajmniej na tyle mocno zwigza¢ niemieckie
sily na wschodnim froncie, by alianci nie musieli gra¢ va banque, ryzykujac stawianie
czola calej niemieckiej potedze, ktéra — pokonawszy Polske — mogtaby rzuci¢ prawie
wszystkie swoje sily na kolejnego przeciwnika.

W kolejnych krokach Szczerek korzysta naprzemiennie z perspektywy histo-
rycznej oraz fantastycznej. Przedstawia w ten sposob na tle historii autentycznej rze-
czywisto$¢ alternatywng. Dochodzi do konfrontacji faktéw z mozliwym scenariuszem
zdarzen, w ktérym wojska francuskie nie zatrzymuja sie z rozkazu marszatka Mauri-
cea Gamelina 7 wrze$nia 1939 roku w rejonie Saary, kilometr przed niemieckimi po-
zycjami, lecz brng dalej w glab Rzeszy. Jak zauwaza Szczerek przestuchiwani oficerowie
niemieccy zaznaczali, ze wojska francuskie forsujac Lini¢ Zygfryda moglyby w dwa
tygodnie doj$¢ do Renu, za$ polaczone armie: polska, francuska i angielska moglyby
rozbi¢ sily Wermachtu w proch. Niemniej jednak autor powiesci pozostaje w pelni
obiektywnym obserwatorem dziejow, piszac, ze tego typu domniemania mogly by¢
proba udowodnienia Europie, ze miata swoja szanse na pokonanie Hitlera. Szczerek
wspomina réwniez niebywala propagande polskiej prasy, w tym ,,Ekspressu Poranne-
go’, ktory sugerowal, Ze juz 6 wrzesnia wojska francuskie przelamaly niemiecka lini¢
obrony i wkroczyly do Nadrenii. Od poczatku wojny w gazetach dominowala propa-
ganda sukcesu, ktéra budowala alternatywne historie, na przyktad o tym, ze polskie
samoloty bombarduja Berlin, podczas, gdy wigkszo$¢ polskich nowoczesnych bom-
bowcow typu PZL-37 ,,L0$” nie mialy nawet szansy wzbi¢ si¢ w powietrze, za$ te ktore
to zrobity po wykonaniu kilku lotéw bojowych, przedostaly sie do Rumunii, by stu-
zy¢ w tamtejszej armii. Zaklamanie polskiej prasy mozna wytlumaczy¢ jedynie checig
utrzymania morale w polskiej armii, cho¢ z calg pewnoscia zotnierze na froncie mieli
$wiadomo$¢ beznadziejnoéci calej kampanii oraz probg pokrzepienia spoleczenstwa,
ktore cieszylo si¢ wolnos$cig niespetna 22 lata.

Jesli chodzi o samg kampanie, sytuacja mogta okazaé sie o wiele bardziej kom-
fortowa, o ile polska obrona bytaby skoncentrowana na linii rzek, nie za$, tak jak to
wygladato w historii, na zachodniej granicy kraju. Szczerek buduje wizje alternatyw-
nego planu, nazwanego ,,Narew — Wista - San”. Zaznacza przy tym, ze: ,W rzeczywi-
stym biegu historii wojska Rydza, po przegraniu bitwy granicznej, chcialy faktycznie
oprze¢ obrone na linii Narwi, Wisty i Sanu. Tyle Ze bylo juz za p6zno”. Autor stusznie
stwierdza, iz naczelne dowodztwo obawialo sie, ze:

Niemcy zabiorg nam Slask, korytarz i Wielkopolske, a potem zatkna nowe stupy
graniczne i zaoferuja rozejm, ktdry, w polskiej sytuacji bylby ofertg nie do odrzucenia.
Nie ma co si¢ dziwi¢ takiemu podejsciu — wszyscy w Europie widzieli doskonale, ze
Niemcy sg agresywne i ekspansywne, ale mato kto podejrzewal, ze naprawde zamie-
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rzaja potkna¢ calg Europe. Hitler w swojej zewnetrznej retoryce czesciej moéwit o ,,ure-
gulowaniu spornych kwestii” niz o rewizji Wersalu.

Jak mozna zauwazy¢ opowiadanie alternatywnej historii przez Szczerka jest nad
wyraz udane za sprawa budowania opowiesci hybrydycznej, fikcyjno-autentycznej. In-
nymi stowy poprzez proste zestawienie dziejow realnych oraz mozliwych, ksiazka z ga-
tunku literatury popularnej staje si¢ udanym ,,podrecznikiem do historii”, w ktérym
otrzymujemy szereg istotnych wiadomosci o autentycznym przebiegu oraz skutkach
kampanii wrzesniowej. Dowiadujemy si¢ réwniez o licznych ciekawostkach histo-
rycznych. Jedna z nich jest fakt niewykorzystania w kampanii wrze$niowej wiekszo$ci
z posiadanego skladu karabinéw przeciwpancernych wzér 35 o potocznej nazwie ,,Ur’.
Ta stosunkowo lekka bron, skonstruowana w potowie lat trzydziestych i produkowana
od 1938 roku w Panstwowej Fabryce Karabindw w Warszawie, byla w stanie przebi¢
pancerz kazdego z niemieckich czolgdw. Niestety tajno$¢ tego projektu doprowadzita
w 1939 roku do absurdu, polegajacego na tym, iz cze$ci skrzyn z karabinami po prostu
nie rozpakowano. Powodem takiego obrotu spraw byl fakt, Ze widnial na nich opis
sprzetu mierniczego.

Kraj, ktory nie zginat - historia, ktéra trwa

W rozdziale drugim powyzszy manieryzm pisarski zostaje podtrzymany, z wy-
raznym akcentem w strone historiografii. Rozdzial ten staje si¢ znakomitym studium
sytuacji politycznej, gospodarczej i miedzynarodowej kraju, opisanej zgodnie z du-
chem badan historycznych. W dalszej czesci ksigzki wszystkie wskazane tu sytuacje
znajda swoje odzwierciedlenie w powojennych losach Polski. ,,Kraj, ktory przetrwat”
ukazany jest jako ten, w ktorym istnieja liczne problemy natury spolecznej, ekono-
micznej, socjalnej, infrastrukturalnej, urbanizacyjnej itp. ,Romantyczny i wyidealizo-
wany obraz II RP nie mial specjalnie wiele wspolnego z rzeczywistoscia” — zauwaza
na wstepie do rozdzialu Szczerek. Wielkim wstydem przedwojennej Polski byla wies,
zacofana, biedna i prymitywna, gdzie w jednym nedznym pokoju pokrytego strzecha
domostwa gniezdzila si¢ przewaznie cata wielodzietna rodzina.

Mieso ladowato na stotach bardzo rzadko (...) Murowane domy kryte dachow-
ka nalezaly do wiejskich krezusow. (...) Setki tysiecy wiejskich dzieci w ogdle nie cho-
dzi do zadnej szkoly (...) odsetek pismiennych spadi (...).

Interesujacy jest opis prowadzonej walki z zaniedbaniem wsi. Szczerek przy-
woluje postaé Felicjana Stawoj Skladowskiego, ktory bedac z wyksztalcenia lekarzem
nakazal, wznosi¢ przy kazdym obejsciu tzw. stawojki, czyli drewniane wychodki, ce-
lem poprawy higieny mieszkancéw wsi. Mityczny i wyidealizowany wizerunek polski
przedwojennej niknie w obliczu faktéw historycznych.

Przykry jest rowniez stan polskich miast. Z wyjatkiem do$¢ dobrze rozwinietej
Warszawy, wiekszo$¢ z nich nie postepuje, ale sie uwstecznia (np. Wilno). Warsza-
wa jest jedynym miejscem, w ktérym nastepuje silny rozw6j urbanizacyjny, za sprawa
wznoszonych kamienic czynszowych. W alternatywnej przysztosci Szczerka bedzie
ona miastem modernistycznej odbudowy (cho¢ zniszczenia wojenne nie bedg tu tak
dotkliwe jak w wyniku powstania warszawskiego z 1944 roku), przypominajacej archi-
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tektonicznie wczesny PRL. Zrealizowano w niej wszelkie modernistyczne zalozenia,
ktérych genezy nalezy doszukiwac sie w rzeczywistych planach prezydenta Warszawy
Stefana Starzynskiego. Przykladem moze by¢ nowoprojektowana przed wojna, impo-
nujaca swoim rozmachem dzielnica Marszatka Pitsudskiego, zwienczona pomnikiem
wodza, na ktory rozpisano konkurs jeszcze przed wojna. Problemem Warszawy pozo-
staje jednak przedwojenna ciasnota mieszkan oraz brak dostepu do wody, kanalizacji
i sieci energetycznej w wiekszoéci gospodarstw domowych. Istotny byl réwniez mi-
zerny stan drog. Te i inne opisy II RP stanowia wazne wprowadzenie w alternatywna
rzeczywisto$¢, w ktorej nastepuje silny rozwoj Polski. Autentyczny bieg dziejow sta-
nowi fundament do opisu alternatywnych przemian, przy czym autor nie zapomina
o fakcie, ze ,odnowa” wszystkiego byla po prostu niemozliwa.

Kreujac swoja wizje $wiata alternatywnego Szczerek przyjmuje najbardziej
mozliwy scenariusz, nie zapominajac o elementach realizmu budowanej przyszlosci.
To wielka zaleta przytaczanej powiesci. ,Rzeczypospolita zwycigska Szczerka mozna
wigc uznaé za wielopoziomowa i wieloaspektowa gre zaréwno z regutami gatunku hi-
storii alternatywnych, jak i prawidlami tworzenia dyskursu historycznego oraz swego
rodzaju ironiczng code dla nurtu historii alternatywnych budujacych obraz wyima-
ginowanej hegemonii Polski” - podsumowuje swoje dociekania na temat ksiagzki Le-
mann. Historia wplata sie tu w alternatywna przyszlos¢, w na tyle zgrabny sposdb, ze
wydaje si¢ ona trwalym i bezwzglednie koniecznym elementem, bez ktérego nie moze
istnie¢ dyskurs fantastyczny. To co fantastyczne obudowuje si¢ na tym, co historyczne.
Bez rzeczywistosci nie moze istnie¢ fikcja, nie posiadalaby wowczas punktu odnie-
sienia, aby mdc ja nazywal fantastyka. Tym samym linie historyczna i fantastyczna
oddzialujg na siebie, wspolistnieja, $cierajg si¢ oraz interferujg, by w ostatecznosci po-
taczy¢ sie w jedng przestrzen narracji pod potrzeby gatunku politycal fiction. Zaréwno
historia jak i ,,nowa historia” z przestrzeni wyobrazni oraz mitu, pozostajg niezmienne
w swej okrutnej wizji narodu polskiego, ktdry domaga si¢ lub bierze wszystko, a jedno-
cze$nie za kazdym razem przegrywa swa godnosc z powodu niepohamowanej pychy.
Tym samym w sferze narodowej dumy poszukiwaé nalezy przyczyn polskiej izola-
cji, odwiecznego poczucia osamotnienia w Europie i niezrozumienia wérod innych
panstw, ktére w mys$l mickiewiczowskiej wizji Chrystusa narodéw ocaliliSmy przeciez
przed tureckg nawatg 12 wrzesnia 1683 roku pod Wiedniem oraz przed bolszewizmu
15 sierpnia 1920 roku w bitwie warszawskiej, a w historii alternatywnej Szczerka przed
nazizmem Adolfa Hitlera 1 wrze$nia 1939 roku.
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STRESZCZENIE:

Polska droga do niepodlegtosci w historiach alternatywnych literatury popularne;

W burzliwych dziejach Polski odnalez¢é mozna nieograniczong przestrzen dla
kreacji fantastycznych historii alternatywnych. Wielokrotnie zastanawiamy sie jak
potoczylyby sie losy narodu polskiego, gdyby nie okres zaboréw, wojen oraz przegra-
nych powstan narodowych. Jako dwudziestowieczny produkt $wiadomosci historycz-
nej, powiesci alternatywne odwolujg si¢ do szerokiego obszaru przeszloéci, opisujac
przede wszystkim to, co istnieje w ludzkiej pamieci oraz wiedzy powszechnej. W li-
teraturze polskiej historia alternatywna zaistniala jako wyraziste zjawisko nie predzej
niz w ostatnim dwudziestopiecioleciu. Przyczyn takiego stanu rzeczy upatruje sie
w dwdch czynnikach. Po pierwsze dopiero wéwczas pojawily sie przektady powiesci
amerykanskich. Po drugie po roku 1989 radykalnie zmienily si¢ warunki dla historio-
zoficznych refleks;ji literackich. Polska literatura obfituje miedzy innymi w historie al-
ternatywnych dziejéw wojen oraz walk wyzwoleficzych. W niniejszym artykule przy-
tocze kilka najbardziej reprezentacyjnych przykladdw tego typu literatury, osadzajac je
w kontekscie spoteczno-kulturowym oraz stricte historycznym.

SUMMARY:

Polish road to independence in alternative stories of popular literature

In the turbulent history of Poland, you can find unlimited space for the creation of
fantastic alternative stories. We often wonder how the fate of the Polish nation would
have been if it had not been for the partitions, wars and lost national uprisings. As
a twentieth-century product of historical consciousness, alternative novels refer to
a wide area of the past, describing above all what exists in human memory and uni-
versal knowledge. In Polish literature, alternative history has emerged as an expressive
phenomenon not sooner than in the last twenty-five years. There are two reasons for
this. First, only then did translations of American novels appear. Secondly, after 1989,
the conditions for historiosophical literary reflections changed radically. Polish litera-
ture abounds, among others, with the stories of alternative history of wars and libera-
tion struggles. In this article I will cite some of the most representative examples of this
type of literature, embedding them in a socio-cultural and strictly historical context.
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JEZYKOWA KREACJA MISTRZA GRY W PODRECZNIKU
RPG WIEDZMIN - GRA WYOBRAZNI -
WEDLUG ANDRZEJA SAPKOWSKIEGO

W procesie rozgrywania narracyjnej gry fabularnej fundamentalne znaczenie
maja umiejetnosci i wiedza osoby prowadzacej rozgrywke. Bierze si¢ stad zapotrzebo-
wanie na podreczniki, poradniki i samouczki, pozwalajgce zapozna¢ si¢ z podstawa-
mi skutecznego prowadzenia sesji, ktére zmieniajg sie w zaleznosci od systemu RPG.
Skrécone i dostosowane do potrzeb prowadzacego sesje kompendia — zwane niekiedy
almanachami - publikowane s3 réwniez jako dodatki do gier RPG (np. Warhamera).
Bywa, ze przybierajg postac serii wydawniczej, wérdd polskich publikacji poswieco-
nych mistrzowi gry szczegdlnie wyréznia si¢ cykl ksigzeczek — poradnikéw wydanych
przez Wydawnictwo Portal pod tytutem Almanach Mistrza Gry. Jednakze juz w sa-
mych podrecznikach zdarza sig, ze autorzy po$wiecaja osobie pelnigcej wspomniane
funkcje wiecej uwagi, a nawet wyodrebniajg te treSci w publikacji. Wynika to z poczu-
ciarangiiznaczenia prowadzacego sesje w budowaniu narracji zapewniajacej poczucie
wspolnoty grupy, wyznaczaniu graczom $ciezki rozwoju i dostarczaniu im okazji do
zdobywania do$wiadczen i umiejetnosci dzieki odgrywaniu scenariuszy. Przykltadem
takiego dziatania w polskich podre¢cznikach gier RPG moze by¢ rozdzial poswiecony
Staro$cie Gry w podreczniku ,,Dzikie Pola” lub Bajarzowi w ksigzce ,WiedZmin - gra
wyobrazni (...)” Ten ostatni cechuje jednak szczegélna jezykowa kreacja, przyciaga
zatem uwage z jednej strony typowoscia rozwigzan, z drugiej niestandardowoscig za-
biegdw jezykowostylistycznych.

Materiatem zrédlowym do prezentowanego badania stal si¢ podrecznik do gry
fabularnej, autorstwa Michala Marszalika, Macieja Nowaka-Kreyzera, Michata Stud-
niarka i Tomka Kreczmara, zatytutowany ,WiedZmin - gra wyobrazni - wedlug An-
drzeja Sapkowskiego”, wydany w 2001 r. w Warszawie. Jak sam tytul wskazuje, koncep-
cja gry odwoluje sie do $wiata przedstawionego w serii dziet Andrzeja Sapkowskiego,
ktére najogdlniej mowigc, taczy postaé gtéwnego bohatera, WiedZzmina. Podrecznik
zatem charakteryzuje swoista intertekstualno$¢, przejecie bowiem podstawowych mo-
tywow z dziela literackiego pocigga za sobg liczne nawigzania nie tylko do tekstu zré-
diowego, ale i posrednio do tych, do ktorych on sam si¢ odwoluje. Jednakze oprocz
tego wielopoziomowego ukladu odniesienn dochodzi réwniez dodatkowe pole nawig-
zan do istniejacych juz systemdw role playing games, a takze do istniejacej juz tradycji,
m.in. nazewniczej, w szeroko rozumianym $wiecie fantasy.

Poniewaz tekst wspomnianego podrecznika, z zalozenia nalezacy do dyskur-
su poradnikowego i/lub stylu popularnonaukowego, nawigzuje do dzieta literackiego
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z kregu literatury popularnej, mozna spodziewac sie jakiej$ gry z konwencja jezykowa,
polegajacej na nadaniu mu artyzmu. Kreacja jezykowa ma bowiem przybliza¢ $wiat
przedstawiony dziela literackiego i pozwala¢ odbiorcy w nim si¢ zanurzy¢. Te trzy wia-
$ciwosci: intertekstualnos¢, artyzm i realizacja gatunku podrecznika, wptywaja bezpo-
$rednio na zaistnienie swoistych wyboréw jezykowostylistycznych, strategii narracyj-
nej oraz poziomu dialogicznosci komunikatu. Wspélistniejacym czynnikiem wydaje
sie dgzenie nadawcy do uzyskania efektu immersji.

W calym podreczniku znalez¢é mozna liczne odniesienia do mistrza gry, zwa-
nego standardowo narratorem czy sedziag (mamy tu do czynienia z kalkami z jezyka
angielskiego, podstawa ktorych staly si¢ wyrazy Gamemaster, Storyteller czy Referee)
, czyli potencjalnego docelowego adresata podrecznika. Oczywiscie, do grupy adre-
satow z pewnos$cig mozna takze zaliczy¢ graczy, pozycja moze przyciagna¢ rowniez
osoby zainteresowane samym uniwersum $wiata przedstawionego. Lecz wiele uwag
w calej ksigzce adresowanych jest wlasnie do prowadzacego rozgrywke. Zostal on
w materiale Zrédtowym zdefiniowany kilkakrotnie, w tym na samym poczatku, przy
okazji precyzowania, czym jest gra fabularna:

»Czym s3 jednak gry fabularne? Przede wszystkim sg rozrywka grupowg, towa-
rzyska. Oznacza to, iz w grze nie uczestniczy jedna osoba, a co najmniej dwie (idealem
jest grupa 4 — 6 0osob). Jedna z nich musi wzig¢ na siebie ogromny ciezar i zostaé Mi-
strzem Gry, lub jak my go zwiemy, BAJARZEM. To ona bedzie obmysla¢ fabule przy-
g6d i wyzwania dla bohateréw. To ona wcieli si¢ we wszystkie osoby i istoty §wiata gry,
z ktérymi spotkaja si¢ kreowani przez graczy smialkowie. To ona bedzie prowadzi¢
rozgrywke. Przedstawi intryge i wciagnie w nia bohateréw. Bajarz to kto$ na ksztalt
dramatopisarza, rezysera, scenarzysty i aktora w jednej osobie. (s. 8)

W ten sposob wprowadzona zostaje osobna nazwa dla mistrza gry w tym
systemie RPG. Zjawisko sprofilowania i stylizowania tej postaci jest obecne w nie-
ktérych w stowianskich grach fabularnych, np. w ,,Dzikich Polach” byt nig Starosta
Gry, w systemie ,, Afterbomb Madness” - Weteran, a w ,,Arkonie” - Pan Losu, po-
dobnie jak i w tych, ktére pochodza z Zachodnich kregéw kulturowych (np. Sze-
ryf w ,Dead Land’s”). Zatem okreélenia prowadzacy, narrator, mistrz gry, bajarz,
a nawet gawedziarz w omawianym materiale Zzrédlowym sa synonimami. Jednak
w stowniku zamieszczonym w cze$ci wstepnej podrecznika definiowany jest jedy-
nie wyraz bajarz — ,prowadzacy, w grach fabularnych potocznie zwany Mistrzem
Gry” (s. 12), czyli leksem ten zostal uznany za podstawowy. Wreszcie, w rozdziale
poswieconym wylacznie sztuce prowadzenia sesji, zostal on sprecyzowany naste-
pujaco:

»Bajarz — nazywany w innych systemach Mistrzem Gry - to osoba prowadzaca
rozgrywke. Scenarzysta, rezyser i opowiadacz, czlowiek bedacy oczami i uszami gra-
czy. To on opisuje $wiat, ktory widzg bohaterowie. On tez odpowiada na inne pytania
dotyczace wszelkich konsekwencji ich poczynan. Jest jakby ksiazka, w ktdrej pojawiaja
sie obrazy, glosy, postacie spotykane przez bohateréw. Przez moment musi odgrywac
wszystkie osoby i zwierzeta” (s. 128)
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Podsumowujgc, jezykowa kreacja potencjalnego mistrza gry, specjalnego typu
adresata ksigzki, ma dla calego podrecznika RPG duze znaczenie. W omawianym pod-
reczniku, zwlaszcza w jednym z rozdzialéw, kreowanie postaci narratora przybiera
charakter gry z czytelnikiem, szczegélnej zabawy z konwencja. Wyraza si¢ ona w sto-
sowaniu nadrzednej metafory mistrza — czeladnika, ktora wyznacza relacj¢ nadawczo-
-odbiorczg, kreowaniu wizerunku mistrza gry, poprzez dookreglanie jego cech, kom-
petencji oraz miejsca wéréd wyimaginowanej spotecznosci bajarzy, a takze taczeniu
cech gatunkowo odmiennych - elementéw instrukeji z elementami fabuly artystyczne;j
w celu uzyskania zaangazowania adresata. Tym fenomenom zostang poswigcone dal-
sze, szczegOtowe rozwazania.

Nadrzedna metafora wyznaczajaca relacje nadawczo-odbiorcza

W Ksiedze Bajarza nadawca odgrywa role mistrza, ktéry odbiorcy wyznacza
role czeladnika. Autor odwoluje si¢ tym samym do dawnego obyczaju, kultywowanego
w $rodowisku rzemie$lniczym, w spotecznosciach cechowych, gildiach. Co prawda
i dzi$ w niektorych zawodach przetrwata forma tej swoistej relacji mistrz — czeladnik,
ale spotyka si¢ ja o wiele rzadziej niz w dawnych czasach. Jednak dzigki temu metafora
zastosowana w podreczniku nie jest trudna do odczytania, a takze doskonale wspolgra
z konwencja gatunkowg. Podrecznik jako gatunek zaktada bowiem niesymetryczno$é
rél nadawczo-odbiorczych, nadawca staje w pozycji nadrzednej, jest przewodnikiem,
nauczycielem dla odbiorcy, ktdry przyjmuje pozycje podrzedng ucznia. Dominacja
nadawcy w ukladzie komunikacyjnym typowym dla tego komunikatu nie zawsze jest
ujezykowiona. O ile jednak we wspdlczesnym podreczniku raczej nie podkresla si¢
i nie eksponuje nieréwnorzednosci instancji nadawczej i odbiorczej, o tyle w oma-
wianym podreczniku RPG wrecz odwrotnie, nadawca steruje narracja wlasnie dzieki
wyolbrzymieniu tych réznic. Wprowadza przy okazji subtelna, fagodna stylizacje na
dawniejsze epoki, wykorzystujac wyrazy bajarz, bajanie, termin, terminowacé, cze-
ladnik. Fundamentalne dla calej strategii narracyjnej jest okreslenie czytelnika mia-
nem czeladnika, odegranie sytuacji przyjecia ucznia do terminu i wyzwolenia go, co
nadawca czyni tymi stowami:

»Mozna przez dlugie lata dochodzi¢ samotnie do owego mistrzowskiego tytutu,
mozna tez rozpoczaé termin u innego Bajarza. I to wlasnie proponuje on teraz Tobie.
Przyjmuje Ci¢ na czeladnika” (s. 128)

»Tak, drogi Czeladniku, to juz ostatni dzien Twej nauki. Jutro otrzymasz upra-
gniony tytul mistrza bajarstwa — Bajarza”. (...) Teraz opowiedz mi o tym, czego nauczyt
Cie kodeks. Widze, ze pamietale$ o kazdej sprawie. Zdales. Nadaje Ci zatem tytul Ba-
jarza. No§ go dumnie i z odpowiedzialno$cig. Nie zapominaj, ze to wszystko jest tylko
zabawg.” (s. 149)

Tym sposobem nadawca proponuje czytelnikowi wejscie w role spoleczna,
przybranie alternatywnej osobowosci, zmiane tozsamosci. Buduje bezpieczna prze-
strzeni, pozwalajaca na zapoznawanie sie z wiedzg i trenowanie umiejetnosci. Przed-
stawia rozmaite, ztozone problemy zwigzane z prowadzeniem sesji i zacheca do ich
rozwigzywania w okreslony sposob, przedstawiajac proponowane metody jako spraw-
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dzone i efektywne. Dokonuje tez swoistej autoprezentacji, przedstawia sie jako autory-
tet w dziedzinie prowadzenia sesji i ukrywa inne tozsamosci — np. autora podrecznika,
gry czy pisarza - w tym momencie niezgodne z fabulg. Wyjatkowos¢ tego zabiegu
jezykowego polega na tym, ze cho¢ w calym podreczniku prowadzacy gre nazywany
jest bajarzem, to czytelnik tylko w tym rozdziale otrzymuje miano czeladnika. Autor
nie poprzestaje jednak na jednorazowym zarysowaniu wiezi spotecznej, podtrzymuje
ja zwykle na poczatku kazdego podrozdzialu, cz¢sto nawigzuje do niej na jego kon-
cu, a na zakonczenie rozdzialu zamyka narracje nadaniem czytelnikowi miana baja-
rza. Niekiedy rysuje szerszy kontekst, niejako tlo opowiesci, kreuje swoistg sytuacje
nadawczo-odbiorczg, jak w cytatach:

»Na koniec kazdego dnia nauki, a jest ich przed nami dwadziescia, przypomne
Ci w skrdcie, czego si¢ do tej pory nauczytes. Podam Ci przyktady i zadania, ktére po-
winiene$ wykonac jeszcze wieczorem, bym rankiem nie musiat Ci r6zga wbi¢ historii
o losie tych Bajarzy, co obdarci ze skory przez swoich stuchaczy przeklinali dni, w kto-
rych nie przyktadali si¢ do nauki” (s. 129)

~Wstawaj $piochu! Juz slorice wzeszlo wysoko, a tu jeszcze w piecu nie napa-
lone. Ech, dobrze juz. Widze, ze sprawie si¢ uwijasz, siadaj przeto przy stole. Dzi$ Ci
opowiem, czym rozni sie bajanie od mistrzowania w innych systemach RPG”. (s. 129)

Na poczatku nadawca wypowiada si¢ o mistrzu gry w formie trzecioosobowej,
on, a zatem niejako z pozycji zewnetrznej, szybko zmienia jg na pierwszoosobows.
Najczesciej w wypowiedzi stosuje bezposredni zwrot do czytelnika, wykorzystujac
druga osobe liczby pojedynczej, kreslac w ten sposob swoisty dialog (pozorny). Jego
charakterystyczng cecha jest stawianie pytan retorycznych i udzielanie na nie odpo-
wiedzi. Ilustrujg to przytoczenia:

»Jak pewnie zdazytes sie domysli¢, drogi Czeladniku, bardzo waznym elemen-
tem opisu s3 deklaracje graczy” ,,Czemu po$wiecamy na te sprawy tak duzo czasu,
zapytasz. Bo cala rozgrywka opiera si¢ wlasnie na tym - deklaracjach i Twoich, zwig-
zanych z nimi, opisach.” (s. 131)

»Dzi$, mdj drogi Czeladniku, bedziemy si¢ uczy¢ opisywanie.” (s. 133)

»Zapytujesz, co dalej? (...) Tu uwazaj. Nie narzucaj sie ze swoim opisem.” (s. 134)

»Tak, mtody Bajarzu, to wcale nie jest takie proste, jakby sie wydawato” (s. 134)

Te same zjawiska jezykowe w innych rozdzialach podrecznika rysujg inna
wiez, rowniez nacechowang niesymetrycznoscig wiedzy i funkcji, wlasciwg nadaw-
cy (autorowi podrecznika) i graczom. Marzanna Uzdzicka, charakteryzujac 6w uklad
nadawczo-odbiorczy w podrecznikach RPG, pisze: ,nadawca, w zaleznosci od funkcji,
jakie pelnig wchodzace w sklad podrecznika typy tekstow, jest zaréwno inspiratorem
$wiata wtornego (funkcja tworcza), doradcg, przewodnikiem, czasami autorem tekstu
fabularyzowanego, w najmniejszym stopniu nauczycielem. Natomiast odbiorca to nie
tyle adept, co w pewnym sensie interpretator uzyskanych informacji (i tych o uniwer-
sum, i mechanice gry), ktére przetwarza dla pelnienia $cisle okreslonej roli w grze.
W efekcie mozna powiedzied, ze staje si¢ takze autorem tekstu wlasciwego, gdzie sto-
pien jego udzialu w tworzeniu tego tekstu zalezy od roli, jaka bedzie odgrywal w roz-
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grywce, lub funkeji, jaka bedzie pelnil w czasie sesji, a takze miejsca, ktére bedzie
zajmowal w fabule interaktywnej opowiesci”

Wyjatkowos¢ wybordw stylistycznych zaistnialych w rozdziale ,,Glos rozsad-
ku. Ksigga Bajarza” polega na tym, ze nadrzedna metafora mistrza — czeladnika spaja
klamrg caly rozdzial poswigcony prowadzacemu sesj¢. Nadaje ona tekstowi szczegdlne
przymioty: obrazowos¢, dynamike oraz dialogicznos¢, rozumiang tu jako nawigzywa-
nie dialogu z adresatem. Oczywiscie, w pozostalych czgéciach podrecznika odnalez¢
mozna $lady tej koncepcji, przywolywana jest gtdwnie nazwa bajarz, ale juz nie w kon-
teksécie wspomnianej wielkiej metafory.

Kreowanie wizerunku bajarza w,Glosie rozsadku. Ksiedze Bajarza”

Poza przytoczona juz wyzej definicjg bajarza, w tekscie spotka¢ mozna sporo
odniesient do jego roli, rangi i funkcji, jaka pelni we wspolnocie grajacych w RPG.
W rozdziale po$wigconym mistrzowi gry okreslenie bajarz odwoluje si¢ przynajmnie;j
do trzech réznych, cho¢ zakresem zazebiajacych sie lub przenikajacych sie pdl seman-
tycznych, zwigzanych z wyobrazeniem o spotecznosci oséb prowadzacych gry, o oso-
bliwej wspolnocie komunikatywnej. Pierwsze jest najszersze, nie tyle oznacza kazdego
prowadzacego gre, ile uniwersalng, wyidealizowang posta¢ zajmujaca si¢ po mistrzow-
sku opowiadaniem historii (Bajarz... to tytul mistrzowski, to zaszczyt, s. 129, prawdzi-
wy mistrz bajarstwa, s. 149). Drugie odnosi si¢ do narratora, ktéry nazywa si¢ starym
Bajarzem (s. 129, 140), trzecie do adepta sztuki, mlodego Bajarza (s. 134), przysztego
Bajarza (s. 140), drogiego Ucznia (s. 136), mojego Ucznia (s. 137).

Ogolne okre$lenia znaczenia i funkcji mistrza gry dopelniaja obrazu bajarza
jako osoby o wyjatkowym talencie, nieprzeci¢tnej wtadzy oraz silnym autorytecie,
o czym $wiadczg przytoczenia:

»Bajarz bardzo to specjalny kto$. Zosta¢ nim nie jest tatwo.” (s. 128)

»jedyny wladca opowiadanej historii (...) jeste$ tu bogiem!” (s. 128)

»Na poczatku zadaj sobie pytanie, jakim chcesz by¢ Bajarzem. (...) By¢ czlo-
wiekiem, ktory w pojedynke potrafi dostarczy¢ niesamowitych przezy¢ trzem czterem
osobom?” (s. 128)

Narrator jako doswiadczony mistrz gry zdradza swojemu uczniowi sekrety,
ktére poznal w trakcie dlugiego zajmowania si¢ swoim fachem. Udziela rad i prze-
strég. Bywa, Ze go karci i odmawia wyjasnienia. Ilustruja to cytaty:

»Kiedys jeden wielki Bajarz, Bucikiem zwany, zdradzit mi pewien sekret, a teraz
ja przekaze go Tobie. Przed rozpoczeciem przygody zbierz karty postaci od graczy..”
(s. 137)

»Iu dochodzimy do malej tajemnicy bajarstwa. W jaki sposéb rozbudzi¢ emo-
cje w stuchaczach, juz przed wiekami wiedzieli gawedziarze” (s. 137)

»Mialem kiedy$ dziewke. Mieszkali$my razem lat pare, tu — w tej chacie. Po-
rzadna kobita byla. Niestety, rzucita mnie w diably, gdy na zjazdy bajarskie pocza-
tem zbyt czesto jezdzié. A tam, sam zobaczysz, miédki pstrokate, midd i wino. Kie-
dy$ przyjechala mnie odwiedzi¢ cna Zonka i stalo si¢. Znalazta mnie razem z trzema
blond wlosymi gotagbkami na sianku. Trudno byto wytlumaczy¢, ze to tak, dla ochro-
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ny owych przed wilkiem wszelakim. Pytasz, czemu trzy? Wracaj do nauki, Nicponiu.
Moze kiedy$ zrozumiesz.” (s. 142)

Czesto uzywa wowczas czasownikéw w pierwszej osobie liczby mnogiej, ale
raczej trudno jest okresli¢ z kontekstu, czy jest to ,,my” w funkgji pluralis maiestatis,
czy moze ,my” inkluzywne, wlaczajace czytelnika we wspolnote z nadawca, czy tez
ekskluzywne, zaznaczajace spoleczno$¢ mistrzéw gry, do ktdérych adept sztuki jeszcze
nie nalezy. By¢ moze trzeba moéwic o duzej dynamice zmian w zakresach uzycia wspo-
mnianej formy, co daje si¢ zaobserwowa¢ w przytoczeniach:

»MOowiac o rozpaczy, mamy na mysli jaka$ tragedie, a to bardzo delikatna spra-
wa. Zalézmy, ze bohaterowie trafili do wsi, w ktdrej wlasnie umarla jakas ogélnie lu-
biana osoba.” (s. 140)

»Przyjrzyj sie, Bajarzu, jak w powyzszym przykladzie oddzialywaliémy na gra-
czy. Przede wszystkim pokazali$my, Ze tak samo, jak oni, czynig inni” (s. 141)

Anna Starzec, badajaca teksty popularnonaukowe i naukowe, twierdzi, ze w obu
grupach tekstow wykorzystuje sie forme ,,my”, wlaczajac tym samym autora i czytel-
nika do jednej zbiorowosci. Jednak gdy w tekscie naukowym funkcja owego ,my”
polega na zaznaczaniu przynaleznosci do pewnej wspolnoty (osdb, idei, pogladow)
oraz asekuracji, zabezpieczania sie przed krytyka, w tekécie popularnonaukowym pel-
ni ona przede wszystkim funkcje perswazyjne i stuzy do do zmniejszania dystansu
komunikacyjnego. W omawianym rozdziale podrecznika RPG ujawnia sie szczegolnie
wlasnie owa perswazyjno$¢ i zmniejszanie dystansu, jezykowo wyrazajace sie nie tylko
w uzywaniu czasownikéw w pierwszej osobie liczby mnogiej, ale i w drugiej osobie
liczby pojedynczej, a takze zaimkéw osobowych i dzierzawczych. Powstaje wrazenie
dialogicznosci. Wspiera je, jak wyzej wspomniano, wplatanie w tekst pozornych dia-
logéw z czytelnikiem. Mistrz przytacza bowiem pytania stawiane przez ucznia, reaguje
na jego uczucia (np. zwatpienie), a nawet sugeruje, ze 6w czego$ nie rozumie. Sam za$
odpowiada na przytoczone lub wyimaginowane pytanie w sposéb nasladujacy zywa
mowe. Pokazuje to przyklad:

»Zapytasz, co tez plecie stary Bajarz? Ha, to wcale nie jest takie dziwne, jak si¢
temu blizej przyjrze¢” (s. 140)

Wspdlnota komunikatywna zarysowana w tym rozdziale opiera si¢ zatem
przede wszystkim na zalozonej rozmowie dwdch osob, nauczyciela i ucznia. W nar-
racji jednak pojawia si¢ jeszcze jedno odwotanie - do szerszej wspolnoty, ogdlnie wy-
obrazonej spotecznoéci bajarzy — obecne przede wszystkim w segmentach delimita-
cyjnych rozdziatu, inicjalnym i finalnym. Ponadto wybrane refleksje autora sugeruja
istnienie autorytetow w tym rzemioéle, w tej dziedzinie, jak w cytacie:

»~Mozliwe, ze za najwiekszymi Bajarzami naszego $wiata bedziesz potrafil wy-
wola¢ u graczy pare ez (s. 140)

Bywa, ze podmiot méwiacy wspomina bajarzy, poprzednikéw czytelnika, kto-
rzy popelniali rozmaite bledy w trakcie swojej pracy.

»Znatem Bajarza, co chelpil si¢ wszem wobec, iZ gracze s3 po to, by odgrywac
role w jego historii — i tylko po to. Nie interesowalo go, czy te role im si¢ podobaja, czy
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nie. Byl twdrcg. Nadal nim jest - tylko ze rdl juz nie ma kto gra¢”. (s. 129)

»Ech, niestety, nie tedy droga. Wielu Twoich poprzednikéw wpadlo wilasnie
w te Slepg uliczke. Jak malo wtedy wiedzieli. Zapomnieli, jak w rzeczywistosci postrze-
gamy $wiat”. (s. 133)

W niektdrych fragmentach, zwlaszcza w przykiadach, znajduja si¢ odniesienia
do stynnych bajarzy (Gilgonda, s. 149, Bucika, s. 137, Kangerota, s. 129). Stanowig oni
ilustracje dzialan zwykle pozadanych. Jedynym jednak, wyjatkowym i niepodwazal-
nym autorytetem jest Andrzej Sapkowski, nazywany tu w znamienny sposéb ASem
(s. 128). Na poczatku narrator zaznacza, ze z twérczoéci A. Sapkowskiego nie mozna
nauczy¢ sie, jak prowadzi¢ sesje RPG. Jednakze nurt szkolenia na mistrza gry wspie-
raja i wzbogacaja krotkie cytaty z powiesci i opowiadan wspomnianego tworcy (Glos
rozsadku, Kwestia ceny, Droga, z ktérej si¢ nie wraca), wyeksponowane w ramkach,
podobnie jak i w calym podreczniku. W toku narracji wlasciwej takich odniesien tez
jest kilka, a szczego6lnie wyraziste znajduje si¢ przy opisie strategii budowania nastroju
erotycznego:

~W ksigzkach Andrzeja Sapkowskiego znajdziesz bez liku scen erotycznych, tu-
dziez rozméw na temat seksu. Jak jednak przedstawi¢ erotyke na sesji, by nie zniesma-
czy¢ stuchaczy? Co do samych gadek, problemu wiekszego nie ma. W powiesci sg one
nakrapiane wszelaka pikanterig. Nie trzeba wigc szczegdlnie zwaza¢ na to, jak postacie
o erotyce beda mdwily. Co innego same watki.” (s. 142)

Wyraznie teksty autora sagi o Wiedzminie maja stanowi¢ wzoér budowania efek-
tow emocjonalnych, watkéw fabularnych, stwarza¢ punkt odniesienia przy kreowaniu
postaci pierwszo- i drugoplanowych oraz samych graczy. Cho¢ wigc przywolywanie
osoby i twérczosci pisarza trudno poréwnac¢ do odniesien do wyimaginowanych baja-
rzy, z pewnoscia taczy te dwa typy przywolan tworzenie osobliwego klimatu, zanurza-
nie czytelnika w $wiecie wyobrazonym poprzez perswazyjny dobdr przyktadow.

Kreowanie wzoréw, modeli idealnego bajarza wyznacza adresatowi jedno-
znaczng, konkretng $ciezke postepowania, opartg na do$wiadczeniu wspdlnotowym
wyobrazonej spolecznoéci mistrzéw gry. Nie sa oni przedstawiani jako sedziowie,
rozstrzygajacy o poprawnosci zachowania adresata. Cho¢ prezentacji treéci towarzy-
szy jednoznaczne warto$ciowanie, odbiorcy pozostawia sie wybor, stwarzajac jedynie
okazje do intensywnego, tworczego doswiadczania przez wykonywanie konkretnych
zadan.

Elementy kompozycyjne Ksiegi Bajarza a zaangazowanie czytelnika

Jak juz wspomniano, budowa nietypowego rozdzialu po$wigconego prowa-
dzacemu gry RPG ma charakter klamrowy, zaczyna si¢ definicjg bajarza jako mistrza
gry, zawiera wstep (zatytulowany Czy warto czytaé ten rozdzial?), kilka podrozdzia-
téw oraz liczne rady, przyklady, usci§lenia w zamieszczone w ramkach. Po kazdym
podrozdziale nastepuje podsumowanie (mozna je postrzegaé jako wypunktowane,
wewnetrzne wnioski) oraz zwykle zadania do wykonania, stuzace rozwijaniu umiejet-
nosci zwigzanych z tworzeniem fabuly, nastroju czy scenariusza. Na konicu miesci sig
Kodeks Bajarza (zawierajacy zbiorcze wnioski z wszystkich podrozdzialéw), formuta
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wyzwolenia ucznia z terminu oraz przykiad prowadzenia sesji (fragment). Uklad seg-
mentéw tresciowych nie jest prosty i linearny, ale wyraznie uporzadkowany zgodnie
z nadrzedng mysla i fabuly. Latwiejszg orientacje czytelnika w zawartosci tematycznej
uzyskuje si¢ poprzez wykorzystanie §rodtytulow, uwagi metatekstowe oraz powtarzal-
nos¢ ukladu tre$ci w obrebie podrozdzialu. Przemyslana kompozycja wplywa na spdj-
no$¢ przekazu, w tym i na jezykowa kreacje bajarza. State wewnetrzne nawigzania do
motywu mistrza i czeladnika pojawiaja si¢ zwykle bowiem w segmentach delimitacyj-
nych podrozdzialéw.

Wypowiedz starszego bajarza, cechujaca si¢ logicznoécig i ciggtoécig prezento-
wanych refleksji, przybiera charakter monologu podzielonego na sekwencje tematycz-
ne. Ow monolog sam w sobie stylizowany jest na gre fabularna, w ktérej bajarz starszy
pelni role mistrza gry, a bajarz mlodszy — gracza. Dzigki temu powstaje wielopoziomo-
wa budowa szkatulkowa, a odkrywanie kazdego z pozioméw zalezy od zaangazowania
czytelnika. Odkodowywanie znaczen i nabycie potrzebnych wiedzy oraz umiejetnosci
mozliwe jest dzigki wejsciu w role czeladnika, traktowaniu fabuly jako quasi prawdzi-
wego $wiata, zanurzeniu si¢, immersji, w proponowany fikcyjny $wiat. Jak pisze Piotr
Kubinski, takiej immersji sprzyjaja: ,koherentna konstrukcja $wiata, w ktérym toczy
sie akcja gry, konsekwentne budowanie relacji pomiedzy wydarzeniami na zasadzie
przyczynowo-skutkowej, uwiarygodnianie zachowan poszczegdlnych bohateréw mo-
tywacja psychologiczng etc”

Wydaje si¢ zatem, ze struktura tekstu wraz z pozostalymi elementami jezy-
kowymi staje si¢ wielka figurg mysli, organizujaca caly rozdzial i rzutujacg w pew-
nym stopniu na pozostale czesci podrecznika. Tym samym strategia komunikacyjna
w omawianym podreczniku RPG, a szczegdlnie w jednym z rozdzialéw, przyjeta przez
nadawce, zaklada aktywizacje czytelnika, wprowadzenie gry i zabawy z adresatem,
w toku narracji poradnikowej stworzenie fikcyjnej fabuly z bohaterami oraz budo-
wanie wspolnoty przezy¢. Sa to typowe wyznaczniki immersji, zjawiska typowego
przeciez nie tylko dla gier, zaktadajacego silne zaangazowanie odbiorcy. Jednej jednak
funkcji gier RPG nie daje si¢ przenies¢ na papier, zastosowaé w wybranej figurze mysli
- mozliwo$ci swobodnej reakeji czytelnika, nielinearnosci zdarzen. Blokuje ja zaréw-
no forma komunikatu, jak i jej funkcja dydaktyczna.

Podrecznikowe uwagi o jezyku i komunikacji jako instruktaz dla bajarza

Ludyczny charakter badanego tekstu nierozerwalnie splata si¢ z elementem
dydaktycznym. Analiza materialu Zrédtowego bylaby niepetna, jesli nie zauwazy sie
perswazji ukierunkowanej na przekazanie odbiorcy wiedzy i zachecenie do treningu
okreslonych umiejetnosci. Na poczatku tych rozwazan wypada przypomnie¢ i pod-
kresli¢, ze wyraz bajanie w analizowanym materiale Zrédtowym nie jest zakresowo
synonimem opowiadania. Staje si¢ tu leksemem wyspecjalizowanym, powigzanym
tematycznie z nadrzedng fabula, ale zakresem obejmujacym sposdb prowadzenia roz-
grywki. W analizowanym fragmencie podrecznika znajduje si¢ wiele informacji do-
tyczacych tego, jak wyrezyserowaé i poprowadzi¢ spotkanie graczy. Zasady i reguly
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przedstawiane w rozdziale nadawca okresla jednak mianem sekretéw i trikéw, a na
koniec przypomina, ze cale zdarzenie komunikacyjne ma forme zabawy. Podkresla
réwniez, ze gracze nie powinni pozna¢ wszystkich proponowanych rozwiazan, jedne
s konieczne do zakomunikowania im przed zabawg, inne nalezy zachowac¢ dla siebie.
Stowem, wyznacza, o czym nalezy moéwic i czego nie komunikowa¢, a takze kiedy
trzeba zachowa¢ milczenie. Pokazujg to fragmenty z tekstu:

»Nie mozesz baja¢ wigcej niz czterem osobom na raz. Najlepiej, aby$ prowadzit
trzech graczy.” (s. 129)

»Staraj sie baja¢ od dwoch do pigciu godzin® (s. 130)

»Informacji, ktére tu znajdziesz, nie powinienes$ przekazywa¢ graczom. Musza
oni zy¢ z przeswiadczeniem, ze ich bohaterowie moga w kazdym momencie zgina¢. Ty
wiesz, ze jest inaczej — oni nie musza. Kiedy opowiesz im o swoich trikach, te przestana
dziata¢. Tak wiec sekrety zatrzymaj dla siebie” (s. 129)

Zatem uwagi dotyczace tematyki i sposobu wypowiedzi prowadzacego gre po-
dzieli¢ mozna na te, ktére mistrz gry powinien wyartykulowa¢ przed sesjg jako zestaw
regul postepowania w trakcie sesji, obowiazujacy graczy oraz na te, ktére powinien
zna¢ tylko mistrz gry i wykorzysta¢ do tworzenia narracji w trakcie spotkania. Pierw-
sze z nich dotyczg kwestii informowania graczy o sposobie komunikacji, namawia-
nia ich do okreslonego postepowania oraz stosunku prowadzacego do nieprzestrze-
gania ustalen przez graczy (czyli koniecznoéci tagodzenia sposobu wyrazania tresci).
Nadawca uzywa w tych fragmentach czasownikéw modalnych (wolno, trzeba, powi-
nien, musie¢, mdc), wyrazajacych kategoryczno$¢ przekazu i wzmagajacych jego in-
tensywnos¢. Gatunkowo przybliza si¢ w ten sposob tekst podrecznika do poradnika
czy instrukeji. Warto przytoczy¢ tu ilustracje tekstowa:

»Namow swych graczy do przebierania si¢ na sesje (...) Nie wolno gani¢ kogo-
kolwiek za to, iz nie posiada stroju, jakiego od niego wymagali$émy.” (s. 130)

»Posta¢ to nie kartka papieru lezaca przed graczem. Na te pare godzin gracz
zmienia si¢ w swego bohatera. Wszystkie jego zdania powinny by¢ wypowiadane
w pierwszej osobie: <<Podchodze blizej karczmy>>". s. 130)

»Podczas rozgrywki — Ty, Bajarzu, jak i pozostali — powinniscie zwracac sie do
konkretnego gracza tylko i wylacznie imieniem jego postaci”” (s. 130)

»Aby sie tak jednak stato, musisz powiedzie¢ im o tym przed sesja i przypomi-
na¢ w przerwach. Nie wolno Ci ich wini¢ za to, Ze nie robig czego$, o czym wcze$niej
nie wiedzieli. W rzeczywisto$ci nie wolno Ci ich wini¢ za cokolwiek. Mozesz im przy-
pomina¢, radzi¢, ale nie ganic¢?” (s. 130)

»Przed sesja musisz powiedzie¢ jasno, ze deklaracje mogg by¢ sktadane wylacznie
Tobie, glo$no, i beda brane pod uwage dopiero wtedy, kiedy je zaakceptujesz”” (s. 131)
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Instrukcje, podobnie jak poradnik, cechuje nieréwnorzednosé¢ rél nadawczo-
-odbiorczych, czyli asymetryczno$¢ komunikacji. Nadawca poprzez instrukeje steruje
zachowaniami odbiorcy. Jak pisze Malgorzata Szuk-Bernaciak, ,w ramach omawia-
nego uktadu komunikacji to wlasnie autorowi (twércy) tekstu przypada szczegélna
rola polegajaca na wyrazeniu wiedzy (fachowej) (...) w sposéb zrozumialy dla kaz-
dego potencjalnego czytelnika tekstu bez wzgledu na jego wyjsciowy poziom wiedzy
(specjalistycznej, w tym roéwniez jezykowej), doswiadczenia (...) oraz inne czynniki
sytuacyjne. (...) Realizujac prymarng funkcje, instrukcja obstugi musi sprosta¢ ocze-
kiwaniom potencjalnych uzytkownikéw (...), a zatem wyraza¢ odpowiednia wiedze
instrukcyjng w sposéb precyzyjny i zrozumialy, aby kazdy dowolny odbiorca magt ja
zrekonstruowa¢ adekwatnie, zgodnie z intencja nadawcy.

Oczywiscie, szczego6lng zbieznos¢ z gatunkiem instrukcji zobaczy¢ mozna tylko
w pewnych partiach tekstu Ksiegi Bajarza, w szczegdlno$ci w podsumowaniach pod-
rozdziatéw i Kodeksie Bajarza. Jednakze dostosowanie przekazu do potrzeb i mozli-
wosci wyobrazonego odbiorcy oraz dazenie do precyzji przekazu wydaje sie obecne
w calej strategii komunikacyjnej autora omawianego tekstu. Z zalozenia ma on prze-
ciez podnosi¢ kompetencje jezykowa i komunikacyjng czytelnika, jest zatem niejako
skoncentrowany na nauce umiejetnoséci postugiwania si¢ jezykiem jako narzedziem
w okreslonym kontekscie sytuacyjnym.

Najwiecej uwag ksztaltujacych sposéb mdéwienia w trakcie sesji znajduje sie
w rozdzialach omawiajacych tworzenie nastroju poprzez opis miejsca, postaci czy
wydarzenia (np. walki). Nadawca informuje odbiorce, jak postugiwaé si¢ ironia
i parodia, zeby uzyska¢ efekt humorystyczny, opisem przyrody i synestezja dla
wywolania uczucia rozpaczy, jak ksztaltowac fabule i postacie poboczne, by wpro-
wadzi¢ nastréj podniosly lub operowaé tempem méwienia w celu oddania uczucia
grozy, jak wreszcie opisywa¢ zachowanie postaci, by méwi¢ o erotyce i scenach
zwigzanych z seksem. Bardzo istotne wydaje sie w tych fragmentach skupianie
uwagi odbiorcy nie tyle na pojeciach, terminach czy definicjach $rodkéw poetyc-
kich, ale na sposobie dochodzenia do zamierzonego efektu. Autor tekstu ma nie-
watpliwie duza $wiadomos¢ potencjalu srodkéw stylistycznojezykowych i reto-
rycznych, nie epatuje jednak swojg wiedza, lecz bogato ilustruje tezy przykltadami,
ktdre objasnia kontekstowo. Nasyca wiec tekst przyktadami uzycia poszczegélnych
zabiegow jezykowych, o proweniencji wlasnej lub obcej (wzietych gléwnie z tek-
stow artystycznych A. Sapkowskiego), co automatycznie wpltywa na zmiane spo-
sobu narracji, ubarwia ja i ozywia. Przyktadem niech bedzie cytat, z koniecznosci
nieco zbyt diugi:

»Musisz jednak nadal pamietaé, Bajarzu, ze <<WiedZmin: gra wyobrazni>> to
przede wszystkim <<przyziemie>> fantasy. Tutaj powiniene§ zwraca¢ uwage na to,
ile posta¢ ma grosiwa w kabzie i czy jutro bedzie miata co zje$¢. Konstruuyj tak swoje
scenariusze, by dotyczyly zwyklego szarego zycia. <<Szarego>> dla mieszkarica owego
$wiata, ale jakze interesujacego dla nas. Wiele przygdéd moze dotyczy¢ takich spraw,
jak: przeprawa przez rzeke, ucieczka przed maszerujagcymi armiami, walka ze zbdjca-
mi czy chociazby uspokojenie zbuntowanych chtopéw. W tym rodzaju fantasy bohate-
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rowie nie musza pokonywa¢ smokdw, zdobywac gor zlota czy ratowaé ksiezniczek. To
nawet byloby niewskazane.

W razie czego wro¢ do zrodla. Spéjrz na przygody Geralta, Milvy i Ciri (...)"
(s. 148)

Podsumowujac, trzeba podkresli¢, ze w badanym materiale, w rozdziale po-
$wieconym mistrzowi gry splataja sie funkcje informacyjne, dydaktyczne i perswazyj-
ne z elementem fabularnym, ludycznym, tworza spdjna calos¢. Jak pisze Aleksandra
Mochocka,

»0d podrecznika narracyjnej gry fabularnej oczekuje sie ukazania dobrze skon-
struowanej, spojnej allohistorii. Odbiorca podrecznika, ktorym moze by¢ w zalozeniu
gracz, wcielajacy sie w stworzong przez siebie postaé, ale takze osoba prowadzaca sesje
(mistrz gry) czy tez budujaca jej scenariusz, musi mie¢ zapewniony latwy dostep do
niezbednych informacji o $wiecie gry”

Rozdzial zatytulowany Glos rozsadku. Ksiega Bajarza oferuje adresatowi
znacznie wigcej. Poza tym, Ze w precyzyjny i zwiezly sposob zaprezentowano zasady
tworzenia scenariuszy i prowadzenia sesji, to czytelnik stal si¢ uczestnikiem zaba-
wy, gry fabularnej, zgodnie z przypisang mu rola. Narracja zaproponowana w tym
rozdziale nie tylko pozostaje w spéjnoéci z ogélng fabula §wiata przedstawionego
w konkretnym systemie RPG, ale takze wymusza na adresacie wejscie w okreslo-
na role, rozegranie zaplanowanego przez autoréw scenariusza, a w efekcie poznanie
i wytrenowanie okreslonych umiejetnosci, potrzebnych do skutecznego prowadze-
nia sesji. Jezykowa kreacja mistrza gry nie sprowadza si¢ tu tylko do nadania mu
osobnej nazwy czy zarysowania tla fabularnego. Strategia narracyjna, oparta na me-
taforze terminowania u mistrza — bajarza, staje si¢ dla tego rozdziatu swoistg figura
mysli, porzadkujaca wszystkie wewnetrzne elementy i nadajacg kreacji prowadzace-
go sesje wyjatkowe znaczenie.
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STRESZCZENIE:

Jezykowa kreacja mistrza gry, specjalnego typu adresata ksigzki, ma dla calego
podrecznika RPG duze znaczenie. W stowianskim podreczniku WiedZzmin - gra wy-
obrazni — wedlug Andrzeja Sapkowskiego z 2001 r., zwlaszcza w jednym z rozdzialéw,
zatytulowanym Glos rozsadku. Ksiega Bajarza kreowanie postaci narratora przybiera
charakter gry z czytelnikiem, szczegélnej zabawy z konwencja. Wyraza si¢ ona w sto-
sowaniu nadrzednej metafory mistrza — czeladnika, ktéra wyznacza relacje nadaw-
czo-odbiorcza. Tworzony jest wizerunek mistrza gry poprzez dookreslanie jego cech,
kompetencji oraz miejsca wsrod wyimaginowanej spolecznosci bajarzy. Tekst taczy
w sobie cechy gatunkowo odmienne - elementy instrukcji splata z elementami fabuty
artystycznej — w celu uzyskania zaangazowania adresata. Czytelnik staje si¢ uczestni-
kiem zabawy, gry fabularnej, zgodnie z przypisana mu rolg. Narracja zaproponowana
w badanym materiale nie tylko pozostaje w spdjnosci z ogélng fabuly §wiata przed-
stawionego w konkretnym systemie RPG, ale takze wymusza na adresacie wejscie
w okreslong role, rozegranie zaplanowanego przez autoréw scenariusza, a w efekcie
poznanie i wytrenowanie okreslonych umiejetnosci, potrzebnych do skutecznego pro-
wadzenia sesji. Jezykowa kreacja mistrza gry nie sprowadza si¢ tu tylko do nadania
mu osobnej nazwy czy zarysowania tla fabularnego. Strategia narracyjna, oparta na
metaforze terminowania u mistrza — bajarza, staje si¢ dla tego rozdzialu swoista figurg
mys$li, porzadkujaca wszystkie wewnetrzne elementy i nadajacg kreacji prowadzacego
sesje wyjatkowe znaczenie.

SUMMARY:

The linguistic creation of the game master, a special type of book addressee, is of
great importance for the entire RPG manual. In the Slavic textbook The Witcher -
The Game of Imagination - by Andrzej Sapkowski from 2001, especially in one of
the chapters, entitled Voice of reason. The Book of Tale, creating the character of the
narrator takes the form of a game with the reader, a special game with convention. It
is expressed in the use of the overriding metaphor of the master — journeyman, which
determines the transmitting-receiving relationship. The image of the game master is
created by specifying his features, competences and place among the imaginary com-
munity of storytellers. The text combines genre different features - the elements of
the instruction are intertwined with elements of the artistic plot - in order to obtain
the addressee’s involvement. The reader becomes a participant in the fun, role-playing
game, according to the role assigned to him. The narrative proposed in the material
under study not only remains consistent with the general plot of the world presented
in a specific RPG system, but also forces the addressee to enter a specific role, play the
scenario planned by the authors, and, as a result, learn and train specific skills needed
for effective session management. The linguistic creation of the game master does not
only come down to giving him a separate name or scratching the plot background.
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The narrative strategy, based on the apprenticeship metaphor of the master-storyteller,
becomes a specific figure of thought for this chapter, organizing all internal elements
and giving the creation of the session leader a unique meaning.
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JEZYKOWE SPOSOBY PRZEDSTAWIANIA SWOJSKOSCI 1 OBCOSCI
W CYKLU DEMONY WOJNY ADAMA PRZECHRZTY

Linguistic means of presenting familiarity and alienness in the
series Demony wojny by Adam Przechrzty

Problematyka swojskosci i obcosci jest jednym z podstawowych aspektow ba-
dawczych wspolczesnej mysli humanistycznej, jej poczatkéw nalezy upatrywaé w 1981
roku'.Mozna uzna¢, ze niemozliwym jest zdefiniowanie kategorii obcosci bez zesta-
wiania jej z przeciwstawng kategoria, jaka jest swojskos¢. Te teze zdaja si¢ potwierdza¢
badacze?. Swojskos¢ i obcos¢ wystepowad moze na roznych aspektach zycia jednostki,
badz grupy. Ponadto nalezy zaznaczy¢, ze stale zwigkszajacy si¢ zaséb interdyscypli-
narnych tekstow wskazuje, ze sam problem nie stracil swojej aktualnosci.

Artykul ma na celu zaprezentowac jezykowe sposoby przedstawiania obcosci na
przyktadzie cyklu Demony wojny Adama Przechrzty, ma to na celu wykazanie zasto-
sowanych przez autora zabiegdéw jezykowych majacych na celu nie tylko ukazywanie
obcego dla poszczegdlnych grup etnicznych wystepujacych w powiesciach, ale réwniez
wykaza¢, jaka strategie przyjmuja autorzy w celu oswojenia obcosci swoim odbiorcom.

Z punktu widzenia typologicznego, teoretycy literatury kwalifikuja cykl®> An-
drzeja Przechrzty jako powie$ci wpisujace sie w gatunki ktére skupia kategoria fanta-
styki. Rozumianej jako tworczo$¢ literacka, ktora przedstawia nierealne wydarzenia®.
Takie wnioskowane motywowane jest tym, ze cykl skupia sie na fikcyjnie wykreowa-
nej postaci Aleksandra Razumowskiego, ktdrego autor osadza w realiach drugowo-
jennych. Cykl wykorzystuje bowiem autentyczne wydarzenia, takie jak Oblezenie Le-
ningradu oraz oblezenie twierdzy Breslau, czas akcji przypada zatem na lata od 1941
do 1945. Jednak postaci w nim wystepujace nie s3 w wigkszo$ci postaciami realnymi,
wyjatkiem jest wystepujaca w powiesci Ludmita Pawliczenko, jednakze jej rzeczywista
historia znacznie odbiega od tej ukazanej w powiesci’. Autor ponadto wykorzystuje

! Patrz: Wilhelm Halbfass w: Wikipedia.org [online] https://de.wikipedia.org/wiki/Wilhelm_Halbfass 1981;
(dostep 09.10.2020.)

Patrz: E. Aronson, Czlowiek istota spoteczna, przel. J. Radzicki, Warszawa, 2002 s.138-139; P. Sztompka,
Socjologia, Krakéw 2006 s. 185.

Na cykl skladaja si¢ powiesci: Demony Leningradu, Fabryka Stow, Lublin, 2011; Demony wojny czes¢ pierwsza,
Fabryka Stéw, Lublin, 2013; Demony wojny czes¢ druga, Fabryka Stow, Lublin 2014;

Fantastyka w Stownik jezyka Polskiego PWN [online] https://sjp.pwn.pl/sjp/fantastyka;2557496.html, (dostep
09.10.2020.)

° Patrz: Kobiety snajperki, A. Przechrzta, Demony Leningradu, Fabryka Stéw, Lublin, 2013, s. 442 - 443
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réwniez niebedacg w tamtym czasie w uzyciu technologie®. Proza Przechrzty skupia
sie przede wszystkim na postaci protagonisty oraz ukazania warunkow w jakich ludzie
s3 zmuszeni egzystowac.

Same powiesci wlaczaja si¢ jednak w literature popularng, ktdéra jak pisze
Tadeusz Zabski w Stowniku literatury popularnej, mozna scharakteryzowaé poprzez
podstawowe zatozenia literatury popularnej:

realizacje osobowosciowych potrzeb czytelnika, a takze dostarczenie mu rozrywki
i intensywnych przezy¢ emocjonalnych. Stanowi ona bowiem element kultury masowej
i jako taki petni¢ ma w zalozeniu jednakowe funkcje, co nalezgca do owej kultury roz-
rywkowa produkcja filmowa, telewizyjna (seriale) lub estradowa’

Nalezy zaznaczy¢, ze literatura popularna moze tez zawierac sobie tzw. parali-
terature, senniki, hasta reklamowe, teksty zapisywane na fawkach i murach, prognozy,
horoskopy czy hasta kibicow sportowych. Autorka zaznacza, ze te typy literatury daw-
niej spotykany byt znalez¢ na odpustowych jarmarkach®. A. Martuszewska sugeruje
réwniez, ze w obrebie literatury popularnej réwniez wystepuja wyzsze i nizsze teksty®.
Nalezy zaznaczy¢, ze wiele dziel, wedlug badaczy, cechuje duza sekwencyjnos¢, jed-
nakze wraz z rozwojem gatunkow nastepuje przemieszanie styléw i nurtéw fabular-
nych - dlatego nie ma mozliwoéci wskazania stalego kanonu gatunkowego literatury
popularnej. Jednakze w tekstach zaliczanych do literatury popularnej da si¢ wyod-
rebni¢ specyficzny typ narracji dominujacy w tej konwencji - trzecioosobowg narra-
cjg auktorialng prowadzong z perspektywy przestrzennie zblizonej do punktu widzenia
gléwnego pozytywnego bohatera - ktéra ma za zadanie wspomoc identyfikacje odbior-
cy z bohaterem'. Innymi uproszczeniami moga by¢ na przyklad zbanalizowane wypo-
wiedzi bohateréw'!, schemat fabularny oparty o opozycyjne zestawienie swoj — obcy'2.
Nalezy wspomnie¢ o tym, ze pisarze czgsto tacza swoje utwory w serie, stosujac te
same zwroty akcji czy motywy". Badacze dzielg tez bohateréw wystepujacych w tej li-
teraturze na dwa typy: nadcztowieka — ktdry ma za zadanie pokonac zto i zaprowadzié
niemal basniowy lad, oraz przecigtnego protagoniste, ktéremu moze brakowac pewnej
moralnosci, jednak zawsze ma na celu altruistyczne dobro. Ten drugi typ bohatera jest
wskazywany jako typ z ktérym najchetniej utozsamiaja sie czytelnicy™.

Patrz: Pociski smugowe do pepeszy, A. Przechrzta, Demony Leningradu, Fabryka Stoéw, Lublin, 2013, s. 451.

T. Zabski, Stownik literatury popularnej, Wroctaw 2006, s. 212-213).

A. Martuszewska, Literatura popularna: style, pojecia, nurty, w: Tygodnik Kulturalny 1979, nr 5, s. 6 cyt. za:
A. Moroz, Literatura Popularna, http://refleksje.zcdn.edu.pl/wp-content/uploads/2017/01/2014_01_
Literatura_popularna.pdf (dostep 03.02.2022) s.54.

° Ibidem
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A. Martuszewska, Upraszczanie struktur. (Niektore problemy narracji powiesci popularnej), w: Studia o narracji.
Z Dziejéw Form Artystycznych w Literaturze Polskiej s. 263-277 cyt. za: A. Moroz, Literatura Popularna, http://
refleksje.zcdn.edu.pl/wp-content/uploads/2017/01/2014_01_Literatura_popularna.pdf (dostep 03.02.2022) s.55.

! J. Jarniewicz, Wieszczowie z importu. Wérod endemitéw i brzuchoméwcéw, s. 10, cyt. za: A. Moroz, op. cit.

12 Z. Jarosinski, Literatura popularna a problemy historycznoliterackie, s. 22-25 cyt. za: A. Moroz, op. cit.

13 A. Rostocki, B. Sulkowski, Bestseller polski, bestseller §wiatowy, s. 47, cyt. za: A. Moroz, op. cit.

4 U. Eco, Superman w literaturze masowej: miedzy retoryka a ideologia, s. 68, 95-97, cyt. za: A. Moroz, op. cit.
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Artykul przyjmuje stanowisko, klasyfikujace typologicznie powiesci jako gatunki
adaptacyjne literatury popularnej wlaczajace do gatunku powiesci fantastycznych ele-
menty powiesci historycznych. Argumentem takiej propozyciji jest sad, ze autor opiera
swoje dzieta na materialach z pozycji naukowych oraz historycznych®. Na potrzeby tego
artykutu, uznaje druga klasyfikacje, pozwala to bowiem odnie$¢ sie do sposobow w jakie
Przechrzta opisuje swojskos¢ i obcos¢ w swoich publikacjach. Jest to istotne, poniewaz
pisarz nie tworzy wlasnego $wiata fikcji, w swoich powiesciach opiera sie na $wiecie re-
alnym. Ekstrapolujac nie tylko wydarzenia historyczne, ale réwniez stereotypy, sympatie
i animozje poszczegdlnych narodowosci. Dla dalszych rozwazan istotne bedzie dwoista
mozliwo$¢ rozpatrywania kategorii obcosci i swojskosci. Metodologicznie rozwazania
osadzone sa w paradygmacie lingwistycznym, gdzie ze wzgledu na rodzaj badanej mate-
rii wykorzystane beda gtéwnie narzedzia z zakresu tekstologii oraz morfologii.

Wybér cyklu Demony wojny jako podstawy materialowej podyktowany byt kil-
koma wzgledami. Po pierwsze fabula oraz miejsce akcji dotyczy krajow stowianskich,
co pozwala na analize sposobow ujecia opozycji swoj-obcy w odniesieniu do terenéw
rodzimych. Po drugie cykl spelnia warunek kompletnosci, poniewaz opisuje zamknieta
historie. Co wigcej w powiesciach zostaly zastosowane zabiegi jezykowe wskazujace na
obcos¢ i swojskos¢, ktore sg unikatowe dla terenéw stowianskich. Podjeta analiza wpi-
suje si¢ w problematyke dotyczaca roli i znaczenia zabiegéw morfologicznych i tekstolo-
gicznych w procesie tworzenia, i percepcji tekstu literackiego we wspotczesnej literaturze
popularne;j. Po trzecie wazny jest tu réwniez czas akeji, ktéry obejmuje okres od poczat-
ku lat piec¢dziesiatych do wspolczesnosci. Wydarzenia historyczne sa szczegdlnie istotne
dla powiedci, sktada si¢ na nie: oblezenie Leningradu, wczesne lata wojny niemiecko
radzieckiej oraz oblezenie Breslau. Cykl ma charakter powiesci wojenne;j i opisuje dzia-
tania oraz zachowanie Zolnierzy podczas wspomnianych wydarzen.

Ten artykut skupi si¢ na jednym z aspektéw jezykowych wyznacznikéw bu-
dowania wrazenia obcosci i swojskosci w dzielach Przechrzty. Odniesie si¢ przede
wszystkim do zastosowanej w powiesciach onomastyki, oraz jezykowych sposobow
opisu postaci i grup uznawanych za swoje oraz obce dla bohatera.. Zanalizuje si¢ réw-
niez warstwe paratekstowa wystepujaca w powiesciach. W niniejszym artykule przyj-
muje sie narzedzia metodologii lingwistycznej. W ramach uzgadniania metodologii
przez onomastyke rozumie¢ si¢ bedzie badanie etymologii, historii i uzywania nazw
wlasnych. Tekst skupi sie na badaniu wykorzystanych w analizowanych dzietach zna-
kow jezykowych ktorego znaczenie moze odnosi¢ si¢ do jednego obiektu danej klasy.
Ponadto dokona si¢ proby zestawienia w analizowanych przykladach znaczenia lek-
sykalne danego wyrazu ze znaczeniem kontekstowym zastosowanym w omawianych
tekstach'®. W niniejszym artykule skupie si¢ na zaproponowanej przez Aleksandra
Wilkonia funkcji lokalizujacej omoniméw. Pozwoli to na odniesienie poszczegolnych
nazw do konkretnego czasu w historii'’.

'* Demony Przechrzty w naekranie.pl [online] https://naekranie.pl/artykuly/demony-przechrzty (dostep 09.10.2020.)
16 E. Rzetelska — Feleszko, Nazwy Wlasne w: Wspolczesny Jezyk Polski re. J. Bartminski Wroctaw 1993 s397 -398.
17 D. Lech-Kirstein, Onomastyka literacka a onomastyka stylistyczna, Stylistyka, 25,2020, 5.459.
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W pierwszym przypadku rozpatrywany bedzie problem swojego/obcego jako
indywiduum, rozumianym za G. Simmlem i E Znanieckim jako osoba, ktdra pod
pewnymi wzgledami nalezy do danej grupy, a w innych jest poza nia, poniewaz nie
reprezentuje ona tych samych wartosci kulturowych, co grupa'®.

Nalezy zaznaczy¢, ze jako protoplaste obcego Simml uwaza cudzoziemca. Zas
Znaniecki uwaza obco$¢ za kategorie relatywna'®. Dowodzi, Zze warunkiem zaistnienia
obcodci jest styczno$é, ktéra musi zaistnie¢ ,,na podtozu rozdzielnych ukladéw warto-
§ci”. Zatem obcy to ten, kto wkracza na ,teren danej grupy, ktéra stanowi zamkniety
uklad wartosci spolecznych™

Jako takiego reprezentanta grupy mozna uznaé protagoniste cyklu Aleksandra
Razumowskiego. Motywuje to narracja, ktora jak w typowym przypadku literatury
popularnej podaza za bohaterem, ukazujac wydarzenia i napotykane postacie wylacz-
nie z jego perspektywy. Prowadzi to do oczywistej dla odbiorcy sytuacji rozpoznania
obcego, jako kazda osobeg, ktdrg bohater bedzie traktowat jako wroga.

Artykul przyjmuje definicje Paratekstu zaproponowang przez francuskiego teorety-
ka literatury, zwigzanego w szczegélnosci z ruchem strukturalistycznym Gérarda Genet-
tea. Termin ten pojawia sie po raz pierwszy w Introduction a larchitexte® W ktérym autor
jedynie nakresla potencjalne galezie poetyki, skategoryzowanych wedtug rodzajow relacji,
ktére zachodza miedzy tekstami®, wprowadza w tym tekscie réwniez pojecie ,,architekstu”
definiuje je jako zbiér kategorii ogélnych lub transcendentnych - rodzaje dyskursu, sposo-
by wypowiadania sie, gatunki literackie itp. - do ktérego odnosi si¢ kazdy tekst w liczbie po-
jedynczej.”® W tym pierwszym dziele Genette ujmuje Paratekst jako tekst bedacy imitacja
lub transformacja innego tekstu. Badacz rozwija koncepcje tego terminu w swojej nastep-
nej publikacji Palimpsesty. Literatura drugiego stopnia®, identyfikuje piec typow relacji tran-
stekstualnych: intertekstualnos¢, metatekstualnos¢ architekstualnosé, hipertekstualnosé oraz
paratekstualnosc. Ten ostatni typ odnosi sig do pragmatyki przekazu tekstowego, tj. paratekst
moze zawiera¢ tytuly, podtytuly, przedmowy, przedmowy, oktadki ksigzek ,,i wiele innych
rodzajow wtérnych sygnaléw, czy to alograficznych, czy autograficznych’; ktore pomagaja
ustali¢ rodzaj relacji miedzy autorem tekstu a czytelnikiem?®.

18

K. Podemski, Socjologia podrdzy, Poznan 2004, s. 30.
1 F. Znaniecki, Studia nad antagonizmem do obcych, Poznan 1990, s. 230.

» B.Guzik, Obcy... Inny... wsréd swoich w wybranych nowelach pozytywistycznych, [w:] Annales Universitatis

Paedagogicae Cracoviensis. Studia Historicolitteraria 8, 36-43, [online] http://bazhum.muzhp.pl/media//
files/Annales_Universitatis_Paedagogicae_Cracoviensis_Studia_Historicolitteraria/Annales_Universitatis_
Paedagogicae_Cracoviensis_Studia_Historicolitteraria-r2008-t8/Annales_Universitatis_Paedagogicae_
Cracoviensis_Studia_Historicolitteraria-r2008-t8-s36-43/Annales_Universitatis_Paedagogicae_
Cracoviensis_Studia_Historicolitteraria-r2008-t8-s36-43.pdf (dostep:01.10.2020)

Vide G. Genette, Introduction a larchitexte, Paryz 1979.

Ibidem s. 81-83.

3 Ibidem

# Vide G. Genette, Palimpsests: Literature in the Second Degree, ttum. Ch. Newman and C. Doubinsky, Nebraska, 1997
[online] https://www.jstor.org/stable/pdf/26285348.pdf?refreqid=excelsior%3A9d159f4c8bc311afb43997105d46a773
(dostep: 10.11.2021)

% Ibidem
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Postacie ktore mozna w tym cyklu wskaza¢ jako klasyfikowane w kategorii
»Swoi” prezentowani sg w cyklu za pomocg szeregu zabiegéw jezykowych:

Po pierwsze autor uzywa w ich przypadkach imion odojcowskich (odczestwa)
wzgledem 0s6b pozostajacych w zazylosci z gléwnym bohaterem. Jak wskazujg 7ro-
dfa, imie ojca w jezyku rosyjskim jest powszechnie stosowane. W Rosji zwracamy si¢
do 0s6b starszych i przelozonych uzywajac wtasnie imienia i imienia ojca (tzw. imig
odojcowskie (oTuecTB0)*. W cyklu mozemy wyrdzni¢ nastepujace imiona odojcow-
skie: Aleksandrowna, Kalinina, Siemionowna. W wiekszosci odczestwa uzywane s3
w stosunku do kobiet, ktdre w jaki$ sposdb zwigzane s z bohaterem, czy to poprzez
stuzbe w jednej formacji militarnej, czy to poprzez romantyczne zainteresowanie nimi
bohatera. Stosowanie odczestw tylko w tych przypadkach ulatwia odbiorcy kategory-
zowanie postaci wobec ktérych zastosowane jest odczestwo jako ,,swoich” Czesto wy-
stepowaniu w tekécie imion odojcowskich towarzyszy uzywanie przez te postaci pod-
czas rozmow z bohaterem zdrobienia imienia Aleksandra Razumowskiego - ,,Saszka”
co $wiadczy o zazylosci jaka panuje miedzy postaciami.

Kolejnym przyktadem na klasyfikacje przez bohatera, a zatem i odbiorcy danej
postaci do kategorii swojego jest stosowanie honoryfikatoréw wobec 0séb, co do kté-
rych bohater zywi szacunek. Zazwyczaj jest to okreslenie Towariszcz (patrz: Towariszcz
Potkownik?). To stowo zwykle w powiesci oznaczajace kolege, przyjaciela lub sojusz-
nika. Jednak w kilkunastu przypadkach w powiesci uzywa sie go w znaczeniu bardziej
przynaleznemu temu funkcjonujacemu w dawnej Polsce - posiadat szczegdlne znacze-
nie w kontekscie wojskowym i oznaczat cztonka towarzystwa, Zotnierza - szlachcica row-
nego pod wzgledem statusu spolecznego innym zotnierzom o pochodzeniu szlacheckim
oraz przetozonym - w tym takze zamoznym magnatom?.

Aleksander Razumowicz wykorzystuje ten zwrot zaréwno wobec 0séb z tej sa-
mej formacji wojskowej jak i swoich przetozonych przed przystugujacym im z racji
rangi stopniem wojskowym. Postaci rdwniez stosujg t¢ ostatnia forme wobec bohatera,
w tozsamych okolicznosciach.

Oczywiscie w powiesciach wystepuje réwniez wskazywanie przez bohatera
przynaleznosci do swojej grupy poprzez stosowanie zaimkow rzeczowych, np. moi,
bratnia stuzby. Jest to zabieg swojskosci polegajacy czesto na wlaczaniu kogo$ do swo-
jej wspdlnoty. Bohater, a dzieki wspomnianej formie narracji réwniez odbiorca skraca
w ten sposob dystans spoleczny wobec opisywanej lub wskazywanej grupy.

W powiesci wykazuje sie rowniez swojskos¢ za pomocg wykazywania cech
poprzez przymiotniki oraz wyrazenia o nacechowaniu pozytywnym, np. niezfom-
ny, zaréwno bohater jak i inne postacie w stosunku do bohatera i grup uznanych
za sojusznicze czesto postuguja sie przymiotnikami pozytywnymi, pozwala to na

* Imiona odojcowskie w: rosyjski.ang.pl [online] https://rosyjski.ang.pl/lekcje/imiona/imiona_odojcowskie
(dostep: 10.11.2021)

2 A. Przechrzta, Demony wojny czgs¢ pierwsza, Fabryka Stéw, Lublin, 2013, s176.

# Zygmunt Gloger, Towarzysz, Encyklopedia staropolska t. IV [online] https://pl.wikisource.org/wiki/
Encyklopedia_staropolska/Ca%C5%820%C5%9B%C4%87/Tom_IV (dostep: 10.11.2021)
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jasne okreslenie swoich jako tych pozytywnych co wpisuje w ogélng koncepcje
swojskosci.

W tekstach autor przedstawia uczucia bohatera i jego czyny poprzez umiesz-
czanie w dialogach potocyzmdw o charakterze pozytywnym. Jako ze jak wspomniano
akcja powiesci dzieje si¢ w czasach II wojny $§wiatowej, a wigkszo$¢ bohateréw nalezy
do formacji wojskowych jezyk powiesci rowniez to oddaje. Pojawiaja si¢ wiec potocy-
zmy typu masz jaja. To okreslenie potocznie znaczy: by¢ twardym, silnym, odwaznym,
Smiatym, wytrzymatym; posiadac cechy uwazane za typowo meskie

Do kolejnych wyznacznikéw swojskosci w tekscie mozna réwniez zaliczy¢
nadawanie przez bohatera przydomkow towarzyszom bohatera. Poza opisywaniem
postaci po imieniu, narracja opisuje rdwniez poszczegdlne postacie uzywajac ich pseu-
doniméw. Zwykle skracajacych petny tytul wojskowy, np. Gienieralnyj Komissar Gosu-
darstwiennoj Biezpasnosti - Genkom. Przypisanie osobom z tej samej grupy okreslenia
réwniez normalno$é dla postaci.

Obcy w tekstach zazwyczaj definiowani sg jezykowo na kilka sposobow.
Pierwszg metodg jest zastosowanie przez autora wulgaryzméw przymiotowych
i rzeczownikowych przy opisie jednostek oraz grup, w wigkszosci Niemcdw, oraz
stosowanie pejoratywnych nazw innych narodowosci. W tekstach wystepuje za-
réwno okreslenie Szwaby. Wedtug Stownika jezyka polskiego, to stowo moze ozna-
czaé: mieszkaniec Szwabii, lub pogardliwe okreslenie Niemca, lub karaluch®.
W tym przypadku zastosowanie ma druga definicja. Wrogéw okresla si¢ ponadto
okresleniem Gnida co jak wskazuje SJP jest okredleniem obrazliwym o cztowie-
ku podstepnym, falszywym, zlosliwym?! W tekstach wystepuje réwniez okreslenie
dura - oznaczajace idiotke.

W ksigzkach przy kilku okazjach bohater méwi, ze czuje sig catkowicie osamot-
niony, zazwyczaj w sytuacjach gdzie znajduje si¢ on za liniami wroga, lub ma wrazenie,
ze nikt z przyjaciél nie moze mu pomdc, bez narazenia sie¢ na krzywde. Wykazuje to
na osamotnienie protagonisty wsrod obcych.

W tekstach wykorzystuje si¢ rOwniez stosowanie zgrubien i zdrobnien na-
cechowanych negatywnie, majg one na celu jasno wskaza¢ na obcych dla bohatera
jako negatywnych. Stosuje si¢ réwniez zabiegi odcztowieczania przeciwnikéw gtow-
nego bohatera, polegajace na przyréwnywaniu oponentéw protagonisty do zwierzat.
W tekstach mozna réwniez odnalez¢ liczne wykorzystywanie przymiotnikoéw uzywa-
nych wylacznie w stosunku do obcych, w wiekszosci o nacechowaniu pejoratywnym.

Jak dowodzi przedstawiony spis, warstwa jezykowa ma wplyw na rozrdznie-
nie kategoryzacji poszczegélnych jednostek i grup przez odbiorce. Swoim bohater
powiesci przypisuje wylacznie cechy pozytywne, a takze rezerwuje dla nich okregle-
nie mieszczenia si¢ w ustanowionych przez siebie normach. Czesto pozwala sobie na
okre$lenia unifikujace go ze swoimi. Za$ kiedy bohater napotyka obcos¢ dominuja

¥ Miec jaja w; glosbe.com [online] https://pl.glosbe.com/pl/pl/mie%C4%87%20jaja (dostep: 10.11.2021).
% Szwab w SJP.pwn.pl [online] https://sjp.pwn.pl/slowniki/Szwab.html (dostgp: 10.11.2021).
' Gnida w SJP.pwn.pl [online] https://sjp.pwn.pl/szukaj/gnida.html (dostep: 10.11.2021).
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okreslenia stricte pejoratywne, ktorym czesto towarzyszy strach badz nieche¢¢ odczu-
wana przez bohatera lub cztonkow jego grupy. Jezeli brak w jego otoczeniu ,,Swoich”
odczuwa on osamotnienie.

Drugim istotnym aspektem jest pragmatyzm, czyli te elementy, ktére odbiorca
uznaje za inne, obce dla czytelnika w kreowanym przez pisarza $wiecie. W tym przypad-
ku chodzi¢ bedzie o zamieszczone na koncu kazdej powiesci postowia, ktore zawieraja
wyjasnienia poszczegdlnych nazw wiasnych i zwrotéw. Lektura tekstow, ktore bazujg na
wydarzeniach historycznych, wymaga od czytelnika umiejetnosci ,,poruszania” si¢ bez
przeszkdd po wszystkich prezentowanych dialektyzmach oraz formacjach historycz-
nych. Jest to tym trudniejsze, im bardziej oryginalny, kompletny (a przy tym rozbudowa-
ny), czy erudycyjny jest ukazywany $wiat. Potrzebna jest wiec okreslona strategia, ktéra
pomoze objasni¢ czytelnikowi zawiloéci $wiata przedstawionego, ze wzgledu na to, ze
zastosowane zabiegi jezykowe wykraczaja niejako poza sam schemat powiesci*.

Do takich strategii, nalezy umieszczanie po tekscie gtéwnym (na koncu wolu-
minu) paratekstow. Takiej typologii dokonuje sam autor®, nominujac ten paratekst
terminem POSLOWIE WIERSZE, PIOSENKI, TLUMACZENIA I CIEKAWOSTKP.
Nalezy zaznaczy¢, ze zgodnie ze wzorcem gatunkowym kazdy z analizowanych tu ma-
teriatow spelnia zasadnicze kategorie paratekstu®. Przedstawione materialy zawarte
sa bowiem poza tekstem gléwnym, oraz cechuje je osobna tytulatura. Mieszczg si¢
réwniez w obrebie kazdego tomu, jakiego dotycza.

Wazny dla niniejszych rozwazan jest rowniez status pragmatyczny, bowiem ob-
cos¢ 1 swojsko$¢ moze dotyczy¢ réwniez relacji pomiedzy nadawcg tekstu, a odbiorca.
w tym wypadku autora oraz czytelnika. Jak powiedziano wczesniej, autor w cyklu sto-
suje wiele zapozyczen z jezyka niemieckiego oraz rosyjskiego. O ile w tekscie gléownym
zastosowane zostaly w celu wyobcowania pewnych elementéw dla czytelnika, to w po-
stowiach autor przedstawia stowniczki, w ktdrych zawiera ttumaczenia poszczegdl-
nych zwrotéw czy stéw pochodzacych z jezyka obcego. Co wigcej oswaja on rowniez
czytelnika objasniajgc skroty zastosowanych w powiesciach (patrz: [...]

U (Glawnoje Razwiedwatielnoje Uprawlenije®), podajac przy tym skrécony
opis formacji, ktdrej ten skrot dotyczy. Podaje on réwniez pelny zapis piosenek, ktore
w tekscie gléwnym wystepuja wytacznie w formie fragmentarycznej. Dodatkowo au-
tor podaje informacje dotyczace tltumaczenia wierszy oraz innych tekstow lirycznych.

2 Za J. Stowinskim przyjmuje, ze odbior dziela to ,przyjecie dziela literackiego przez publiczno$¢ literacka
i jego funkcjonowanie wérdd réznych grup czytelniczych” (Stownik terminéw literackich, red. J. Stawinski,
Wroctaw 2008, s. 424). Z tym zastrzezeniem, ze elementem relacji komunikacji literackiej po stronie odbioru
jest w rzeczywistosci czytelnik indywidualny i wszystkie mechanizmy wplywajace na poznanie, rozumienie,
interpretacje, a takze przezywanie przez niego dziata.

# Uzdzicka M., Paratekst w literaturze fantasy (na podstawie glosariusza), ,Literatura i Kultura Popularna” 2019

3 A. Przechrzta, Demony wojny czes¢ pierwsza, Fabryka Stow, Lublin, 2013, s. 437.

* G. Genette, Parateksts: Thresholds of interpretation, Cambridge, 2001, Tlumaczenie wlasne https://books.
google.pl/books?id=AmWhQzemk2EC&printsec=frontcover&vq=Paratexts&hl=pl&source=gbs_vpt_
buy#v=onepage&q=Paratexts&f=false 5.4 19.02.2019) s.3-4 (dostep: 02.10.2020) Ttumaczenie wlasne

A. Przechrzta, Demony wojny czes¢ pierwsza, Fabryka Stéw, Lublin, 2013, s. 437.
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Opisuje rowniez wydarzenia historyczne, ktore stanowia tlo akcji poszczegdlnych
powiesci oraz zamieszcza wyjasnienia dotyczace niepoprawnych historycznie stopni
wojskowych w poszczegolnych formacjach. A takze zamieszcza informacje dotyczace
opisywanych czynnosci (patrz: Cwiczenia oddechowe”).

Nalezy jednak jasno zaznaczyé¢, ze nie jest w tych wyjasnieniach konsekwentny,
w pewnych przypadkach omawia on bowiem skrocong historie danej technologii, poda-
jac daty jej wynalezienia, wynalazce a takze sytuacje jaka panowal w Zwiagzku Radziec-
kim. Czasem tez, jak w przypadku piosenki o Czyzyku - pyzyku wskazuje, ze niektore
czesci ttumaczen wystepowaly w powiesci, lub ktdre elementy pasujace pod opisywang
technike zostaty w powiesci zaczerpniete ze $wiata rzeczywistego. W innych przypad-
kach zdaje si¢ Przechrzta jedynie nadmienia¢ informacje skad czerpal pomysl, ie poda-
jac szerszego odniesienia. Na szczeg6lng uwage zastuguje artykul hastowy zatytulowany
Filmy. W tym artykule autor przyznaje, ze wlacza w przedstawiony obraz $wiata jak naj-
wigcej elementdw autentycznych. Pozwala on sobie réwniez na ocen¢ materialéw filmo-
wych, argumentujac, ze nie mogt on odczuwaé przyjemnosci z ogladania materiatéw
filmowych z powody propagandy. Obiorca przedstawionego materialu moze poszerzy¢
swoja wiedze o informacje dotyczace autentycznych elementéw uzytych w powiesciach
oraz tlumaczenia zapisanych fonetycznej obcych zwrotéw, ktore jednak w wiekszosci
wypowiadane s3 przez osoby uznane za bohatera przez swoich.

Jak przedstawiono powyzej, autor w swojej tworczosci opisuje opozycje swoj
obcy na zasadzie kontrastow. ,,Swdj’, czyli czlonek grupy, to postaé o nacechowaniu
pozytywnym, nalezaca do ,,normalnych” cztonkéw spoteczenstwa. W jezykowym ob-
razie §wiata zunifikowany z bohaterem. W tym wypadku sg to zardwno Rosjanie jak
i Polacy. Wszystkich Iaczy nie tylko przynaleznos¢ do rodziny Stowian, ale rowniez
jeden ustrdj polityczny oraz $wiadomos¢ realiow uznanych za normalne. Co cieka-
we wiekszos$¢ postaci nalezy do formacji wojskowych, w ktérych stuzy, lub z ktérymi
identyfikuje si¢ bohater. Elementy ,,obce” przedstawia jako negatywne, zaréwno mo-
ralnie jak i etycznie. Bohater pozbawiony ,,swoich” odczuwa alienacje. W tym przy-
padku obcymi sg Niemcy. Badz zdrajcy, pracujacy nie tylko dla wojsk niemieckich, ale
tez i zwyczajnie szkodzacy formacjom bohatera.

W warstwie paratekstowej, autor stosuje zabieg obja$niania pragmatycznego
aspektu obcosci. Wyjasnia wszelkie zapozyczenia, skréty oraz formacje wystepujace
w powiesciach. Poszerza w ten sposéb, nie tylko wiedze czytelnika o wydarzeniach
historycznych bedacych ttem akcji, ale rowniez wykazuje nieécistoéci oraz wyjasnia
ich zastosowanie z perspektywy nadawcy. Ich funkecjg jest z jednej strony utatwienie
lektury dziela, jego odbioru i odczytania intencji autora, z drugiej skategoryzowanie
elementow fabuly konkretnego utworu, danej czeéci czy cyklu na tle historycznym.

37 Ibidem s. 418.
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ABSTRAKT

Przedmiotem rozwazan jest sposob wykorzystania jezykowych sposobéw ukazy-
wania swojskosci i obcosci w cyklu Demony Wojny Adama Przechrzty oraz rola para-
tekstow w oswajaniu czytelnika z obcoscig.

Rozwazania wpisujg si¢ w szersza problematyke funkcji i sposobu ukazywania
swojskosci i obcosci w procesie tworzenia i odbioru tekstu literackiego we wspolcze-
snej literaturze popularnej. W artykule dokonano analizy jezykowych metod repre-
zentacji, kategoryzujac je ze wzgledu na ich funkcje i znaczenie. Dodatkowo, artykut
opisuje, w jaki sposdb autor postuguje si¢ paratekstami, aby .

ABSTRACT

The subject of the considerations is the method of using linguistic tools of showing
the way of presenting familiarity and alienness and the role of paratexts in making
the reader familiar with the action created in the series Demons of War by Adam
Przechrzta

The considerations are part of a broader problematic of the function and manner
of showing familiarity and alienness in the process of creating and perception of a lit-
erary text in contemporary popular literature. The article analyses linguistic methods
of representation, categorizing them according to their function and meaning. Addi-
tionally, it describes the way the author uses paratexts to tame the sender’s strangeness.

Keywords: language strategy, Przechrzta, paratexts, familiarity, alienness.

Stowa kluczowe: strategia jezykowa, fantastyka, paratekst, swojsko$¢, obcosé.
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REFLEKSJE NA TEMAT ZNACZENIA WALKI W LITERATURZE
| GRACH CYFROWYCH W OPARCIU O PRZYKLADY
PIKNIKU NA SKRAJU DROGI | SERII GIER S.T.A.L.K.E.R.

Wprowadzenie

Harmont bylo jednym z szes$ciu miejsc, w ktérych wyladowali przedstawiciele
obcej cywilizacji. Miejsca te, nazywane Strefami Lagdowania, byly odgrodzone i strze-
zone. Mozna bylo natkna¢ si¢ w nich na pozostalosci po przybyszach w postaci ta-
jemniczych przedmiotéow o niezwyklych wtasciwosciach oraz rozmaitych anomalii.
Ich badaniem zajmowal si¢ Miedzynarodowy Instytut Cywilizacji Pozaziemskich. Na-
ukowcy nie radzili sobie jednak z interpretacja tego, co odkrywano w Strefach. Wkrot-
ce pojawila si¢ hipoteza, zgodnie z ktérg obcy pojawili si¢ na Ziemi jedynie w ramach
krétkiego postoju, a przedmioty i anomalie stanowig odpadki, ktérych ludzie nie sg
w stanie zrozumie¢, podobnie jak owady nie sg w stanie zrozumie¢ §mieci pozostatych
po ludzkim pikniku. Wokét pozostatosci po kosmitach kwitl czarny rynek. Stalkerami
nazywano ludzi przekradajacych sie do Strefy, by poszukiwa¢ tajemniczych przedmio-
tow, ktorymi nastepnie handlowali. Byla to praca niezwykle niebezpieczna, poniewaz
Zona usiana byla $miertelnie niebezpiecznymi anomaliami, a podczas przekradania
sie do niej mozna bylo zgina¢ od kul patrolu. W dodatku powszechnie uwazano, ze
dzialalnos¢ stalkerow rodzi wysokie ryzyko wystgpienia mutacji u ich dzieci. Wszyst-
ko to nie powstrzymywato jednak poszukiwaczy przed ich procederem, ktéry przyno-
sit duzy i szybki zysk.

Tak w ogdlnym zarysach wyglada $wiat przedstawiony w powiesci Piknik na
skraju drogi braci Arkadija i Borysa Strugackich'. Ksigzka, wydana w roku 1972,
z pewnoscig jest jednym z najwazniejszych dziet rosyjskich klasykow science-fiction.
Wplyw powiesci mozna zauwazy¢ w wielu innych dzietach. W roku 1979 powstat film
Stalker Andrieja Tarkowskiego, w ktérym motyw Zony i posta¢ stalkera postuzyly jako
tlo filozoficznych rozwazan nad duchowoscia wspotczesnego czlowieka. Film inspiro-
wal z kolei Jacka Kaczmarskiego, ktory stworzyl piosenke Stalker, wydana na albumie
Mata Arka Noego w 2003 roku. Brytyjski zespét Guapo wydat w roku 2013 album kon-
cepcyjny History of the Visitation. Finska grupa teatralna Circus Maximus w 2003 roku
przygotowata spektakl Stalker. Przykladéw mozna znalez¢ jeszcze wigcej. Jednak in-

! Arkadij Strugacki, Boris Strugacki, Piknik na skraju drogi, thum. Irena Lewandowska, (Warszawa: Iskry, 1974).
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spirowanym ksigzka Strugackich dzietem, ktdre zyskalo najwigksza popularnosé¢ (by¢
moze nawet wieksza niz sama ksigzka), jest bez watpienia seria gier S.T.A.L.K.E.R.
wyprodukowana przez ukrainskie studio GSC Game World. Jej kolejne czesci to Cier
Czarnobyla (2007), Czyste Niebo (2008) oraz Zew Prypeci (2009). Gry staly sie inspi-
racja dla calej literackiej serii wydawniczej. Napisane przez roéznych autoréw powiesci,
ktorych akcja toczy sie na terenie Zony, w Polsce wydawane sg przez wydawnictwo
Fabryka Stéw w ramach serii Fabryczna Zona (uniwersum S.T.A.LK.E.R.). W ten
sposob, §wiat stworzony przez braci Strugackich zatacza koto i powraca do literackiej
macierzy.

Swiat przedstawiony w grach jest luzng adaptacjg tego pokazanego w Pikniku
na skraju drogi, mozna wskaza¢ jednak wyrazne podobienstwa. Tworcy gier zaada-
ptowali koncept otoczonej kordonem Zony. Wcigz jest to miejsce tajemnicze, obce
czlowiekowi, wypelnione niebezpiecznymi anomaliami i cennymi artefaktami. Ich
poszukiwaniem zajmujg si¢ stalkerzy. W czesci pierwszej wystepuje tez motyw szcze-
golnego artefaktu posiadajacego moc spelniania zyczen, takze zaczerpniety z ksigz-
ki. Poza tymi podobienstwami wystepuja jednak spore réznice. Zona nie powstala
w wyniku odwiedzin kosmitéw, lecz stanowi teren opuszczony po katastrofie czarno-
bylskiej, na ktorym w wyniku pdzniejszych tajemniczych wydarzen doszlo do poja-
wienia si¢ anomalii, artefaktéw i licznych mutacji zwierzat oraz ludzi. W odréznieniu
od literackiego pierwowzoru, Zona jest unikalna w skali $wiata, a takze jest jedynym
miejscem, ktore poznaje gracz. Stalkerzy nie przekraczaja ciagle kordonu - sa w Zonie
raczej mieszkaficami niz go$¢mi. Réznic mozna wskazac jeszcze wiecej, jednak skupie
sie zwlaszcza na jedne;.

Walka w Pikniku na skraju drogi i serii gier S.T.A.L.K.E.R.

Jest nig walka. Walke rozumiem tu w sposéb podstawowy, to znaczy jako kon-
frontacje przeciwnikéw majacych sprzeczny interes. Moze ona by¢ prowadzona przy
uzyciu przemocy jako srodka unieszkodliwienia lub eliminacji rywala. Zdarza sie, ze
przybiera forme zorganizowanej walki zbrojnej. Tak rozumianej walki w ksigzce Stru-
gackich jest stosunkowo niewiele. Symptomatyczny jest tu fragment dialogu pomiedzy
gtéwnym bohaterem Redem Shoehartem a prowadzonym przez niego do Strefy no-
wicjuszem Arturem: ,,Co Ty tam masz w tylnej kieszeni — zapytal niedbale? Pistolet —
burknat Artur i zagryzt wargi. Po co Ci pistolet? Zeby strzela¢! - odpart z wyzwaniem.
Przestan, przestan — powiedzial surowo Red i usiadl prosto. Dawaj to. W Strefie nie ma
do kogo strzela¢. Oddaj go™. W Strefie z serii gier S.T.A.L.K.E.R. zdecydowanie jest
do kogo strzela¢. Walka ma znaczenie zasadnicze, stanowi wrecz element definiuja-
cy. Produkcje reprezentujg gatunek strzelanek pierwszoosobowych z elementami gier
fabularnych, takimi jak rozmowy z bohaterami niezaleznymi, handel, rozbudowane

2 'W momencie pisania tego tekstu ukazal si¢ zwiastun dlugo oczekiwanej kontynuacji serii, zatytulowanej
S.TA.LK.E.R.

*  Arkadij Strugacki, Boris Strugacki, Piknik na skraju drogi, 210.
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zarzadzanie ekwipunkiem. Jednym z podstawowych dzialan protagonisty jest elimi-
nacja przeciwnikow — zaréwno innych ludzi, jak i rozmaitych potworéw. Przedsta-
wienie tych ostatnich jest szczatkowe: dostrzegamy wprawdzie, ze snork czy kontroler
to przeobrazeni w wyniku mutacji ludzie, a nibypies czy miesacz to dawne zwierzeta.
Gracz nie otrzymuje jednak bardziej szczegdtowych informacji na temat historii czy
charakteru tych mutacji. Duzo istotniejsze sa bedace ich wynikiem wlasciwosci po-
twor6w, okreslajace ich specyfike w walce. I tak snorki sg niezwykle zwinne i szybkie,
a kontrolerzy potezni w walce na odleglos¢ i stabi w zwarciu.

Bohaterowie niezalezni, z ktérymi walczy gracz i ktorzy walczg miedzy soba,
dzielg si¢ na frakcje. Specyfika frakeji, cele, motywacje i sposoby dziatania ich czlon-
koéw sa przedstawione wyczerpujaco. Ich opis stanowi bardzo wazny element $wiata
przedstawionego gier. Takze tu jednak widzimy wyrazne podporzadkowanie walce.
Bardzo waznym elementem charakterystyki danej frakcji jest stosunek jej cztonkow
do innych grup. Moga ze sobg walczy¢, zawiera¢ sojusze lub pozostawaé neutralni.
W Czystym Niebie, drugiej czedci serii, konflikty zostaly rozbudowane do specjalnego
trybu rozgrywki: wojny frakgji, ktéry umozliwit graczowi opowiedzenie si¢ po dane;
stronie i uczestniczenie w regularnych dziataniach zbrojnych.

Walce podporzadkowana jest takze ekonomia gry. Zdobywane pieniadze maja
oczywiscie wymiar fabularny: stanowia nagrode za wykonywane zadania. Przede
wszystkim jednak umozliwiajg zakup oraz ulepszanie broni, wyposazenia, amunicji,
a wiec pozwalaja zwigkszaé przewage w walce. Podobnie jest z innym zasobem: arte-
faktami. Wciaz, tak jak w ksigzce, sg rzadkimi przedmiotami, ktérych stalkerzy po-
szukuja dla zarobku, czesto narazajac swoje wirtualne zycia. Przede wszystkim jednak
pozwalaja zwicksza¢ wlasciwosci bojowe postaci, zapewniajac lepsza ochrone, udzwig
itp. Okreslajac relacje pomiedzy systemem walki a $wiatem gry, warto odwotaé sie do
modelu fuzji gatunkowej opracowanego przez Mari¢ B. Garde. Badaczka, taczac ge-
nologiczng typologie groznawcza autorstwa Geralda A. Voorheesa, Joshuy Calla i Ka-
tie Whitlock z odkryciem przez Jespera Juula przyciagan pomiedzy pewnymi typami
gier a okre$lonymi rodzajami fikcji, zaproponowala ujecie wyjasniajace tworzenie si¢
konfiguracji gatunkéw przejawiajacych sie w réznych warstwach gry*. Dopiero takie
calo$ciowe podejscie pozwala w pelni zrozumie¢ sukces ukrainskiej gry. O ile repre-
zentuje on typowe polaczenie gatunku tematycznego (science-fiction) z ludycznym
(przede wszystkim strzelanka pierwszoosobowa, ale z elementami RPG), to w wymia-
rze funkcjonalnym zdecydowanie zwraca sie ku zaangazowanej strategii odbioru, cha-
rakterystycznej dla gier fabularnych. I rzeczywiscie specyfika $wiata przedstawionego,
oparta na niesamowitej mieszance motywow zaczerpnietych z powiesci Strugackich
z fotorealistycznym odwzorowaniem Strefy Wykluczenia wokdt Czarnobylskiej Elek-
trowni Jadrowej, jest tym, co wyréznia gre sposrdd innych FPS-6w. Ale to mozliwosé¢
eksploracji tego $wiata, sprzyjajaca immersji charakterystycznej dla RPG, wydaje si¢
gléwna przyczyng popularnosci gry. Jej klimat spodobal si¢ rzeszy graczy na tyle, ze

* Maria B. Garda, ,,Modele fuzji gatunkowej w grach cyfrowych’, w: Perspektywy badat nad kulturg, red. Ryszard
W. Kluszczynski, Dagmara Rode, (L6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, 2015).
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byli sklonni wybacza¢ nawet liczne bledy i niedoskonalosci dotyczace walki - na przy-
ktad rozmaite problemy ze wspomnianym trybem wojny frakcji w drugiej czesci. Czy
wobec tego gra S.T.A.L.K.E.R. moglaby istnie¢ bez walki, jako produkcja, w ktdrej
podstawowa czynnoscig gracza bylaby eksploracja $wiata? Moglaby, zmienialoby to ja
jednak diametralnie, nie bytaby juz FPS-em z elementami RPG, ale raczej symulato-
rem chodzenia. Powrédce do tego watku w kolejnej sekcji.

Znaczenie walki w grach

Wszystko to, co zwigzane z walka, rywalizacja, konfliktem ma w grach zna-
czenie fundamentalne. Dostrzegali to juz prekursorzy badan gier. Johan Huizinga
poswiecil caly rozdziat swojej stynnej pracy Homo ludens zwigzkom pomiedzy sferg
ludyczng a wojng. Pisal: ,,0d chwili gdy istnieja stowa na okreélenie walki i zaba-
wy, chetnie nazywano walke zabawg lub gra. (...) Niekiedy oba te pojecia zdaja si¢
istotnie przenikaé wzajemnie. Kazda walka zwigzana z ograniczajacymi regulami
wlasnie dzieki temu uregulowanemu porzadkowi zawiera w sobie istotne cechy za-
bawy, okazuje sie tez szczegdlnie intensywna, energiczna, a jednoczeénie takze ja-
sno uchwytna forma zabawy lub gry”>. Roger Caillois posréd czterech zasadniczych
wlasnosci gier i zabaw wskazal wtasnie agon, ktdry opisal nastepujaco: ,,Istota gry
polega na tym, ze kazdy wspétzawodnik chce dowies¢ swej przewagi w danej dzie-
dzinie. Dlatego wlaénie uprawianie agon zaklada napieta uwage, odpowiedni tre-
ning, maksymalny wysilek i wole walki, wymaga zdyscyplinowania i wytrwalosci.
Zawodnik jest tu zdany na wlasne mozliwosci, musi da¢ z siebie wszystko, na co
go staé, rownoczesnie za$ powinien postepowac lojalnie, przestrzegajac przyjetych
warunkow; dzieki tej réwnosci stworzonej przez warunki przewaga zwyciezcy nie
podlega dyskusji. Agon odwoluje si¢ wylacznie do osobistych waloréw i ma na celu
ich ujawnienie. Poza gra lub na pograniczu gier i zabaw spotykamy ducha agon w in-
nych zjawiskach kulturowych, podlegajacych takim samym prawom; tu nalezy na
przyklad pojedynek, turnieje, niektdre state i godne uwagi aspekty tak zwanej wojny
rycerskiej”. Walka, rywalizacja jest z gra powiazana w sposob $cisty. Stanowi jed-
na z podstawowych wlasciwoséci ludycznych - jest Zrodlem frajdy, jaka czerpiemy,
obcujac z gra. Oczywiscie, rywalizacja, konflikt to nie jedyny wyznacznik growosci.
Podkresla to Ernest Adams, zwracajac uwage na definicje utozsamiajgce gre z kon-
fliktem, w duchu matematycznej teorii gier, gdzie faktycznie jest ona tak rozumiana.
Autor zauwaza, ze jest to bledne, poniewaz konflikt nie wystepuje we wszystkich
rodzajach gier’. Mozna tu postuzy¢ si¢ klasycznym podziatem Caillois, ktory poza

Johan Huizinga, Homo ludens. Zabawa jako Zrédlo kultury, thum. Maria Kurecka, Witold Wirpsza,
(Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2007), 143.

Roger Caillois, Gry i ludzie, tum. Anna Tatarkiewicz, Maria Zurowska, (Warszawa: Oficyna Wydawnicza
Volumen, 1997), 24.

Ernest Adams, Projektowanie gier. Podstawy, thum. Jacek Janusz, Piotr Pilch, Mateusz Wieloch, (Gliwice:
Helion, 2011), 41.
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grami i zabawami opartymi na walce, wyrdznil takze te oparte na losowosci (alea),
oszolomieniu (ilinx) i udawaniu (mimicry)®. To wlasnie rywalizacja i walka sg no$ni-
kami tej wlasciwosci gier, ktora czyni je zarazem tak absorbujacymi i rozwijajacymi:
ciagtego przezwyciezania przeciwnosci. Oczywiscie implementowanie w grach wal-
ki w jej najbardziej dostownym wcieleniu - walki zbrojnej - bywa kontrowersyjne.
Zabijanie w grach bywalo przedmiotem krytyki koncentrujacych si¢ zwlaszcza na
niekorzystnym wplywie na dzieci i mlodziez. Zdarza sig, ze twércy gier, uwzgled-
niajac to, oferujg mniej lub bardziej pacyfistyczng $ciezke przejscia gry®. Czesto ta-
kie sposoby walki bez zabijania sg trudniejsze, tak jak w grach z serii Commandos
czy nasladujacej je grze Robin Hood: Legenda Sherwood, gdzie przeciwnikéw mozna
wigzad, a nie zabijac - jest to jednak bardziej pracochlonne i wigze si¢ z ryzykiem
ich oswobodzenia przez towarzyszy i powrotu do walki z graczem. Zatem odziera-
nie walki z przemocy moze nawet jeszcze bardziej sta¢ si¢ nosnikiem istoty grania,
zgodnie z tym jak rozumiat ja Bernard Suits: ,,granie w gry jest dobrowolng proba
pokonania niekoniecznych przeszkod”'. Rywalizacja jest $cisle zwigzana z sednem
gier, jakie stanowia wyzwania. Skoro rywalizacja jest tak wazna w grach, nie dziwi
rozbudowany system walki w grach z serii S.T.A.L.K.E.R. Nie byla ona szczegé6lnie
obecna w ksigzce braci Strugackich i nie ma w tym nic zaskakujacego, poniewaz w li-
teraturze walka jest jedynie ewentualnym motywem opowiadanej historii. Chociaz
w pewnych gatunkach, jak literatura sensacyjna, walka prawdopodobnie si¢ pojawi,
w zaden sposob nie wynika to jednak z istoty literatury jako takiej. W grach, wal-
ka nie stanowi tematu opowiesci, jest faktycznym dzialaniem. Moze mie¢ charakter
symulacyjny, o ile odwzorowuje na przyklad walke w ringu lub wojskowa, na naj-
glebszym poziomie wcigz stanowi jednak rzeczywista walke realizujaca si¢ w tym,
kto szybciej zareaguje, lepiej wyceluje, bardziej przewidujaco opracuje taktyke itp.
Kwestia ta, w perspektywie przytoczonego wczesniej modelu fuzji gatunkowej, uwi-
dacznia specyfike relacji pomiedzy literatura a grami. Transmedialnos¢ wystepuje
w zakresie gatunkow tematycznych, jednak gatunki ludyczne i funkcjonalne sg spe-
cyficzne dla gier''. W inspirowanych ksigzka rosyjskich pisarzy grach walka stala si¢
jedng z podstawowych czynnosci gracza wlasnie dlatego, ze sa one grami. Powr6¢-
my do pomystu usuniecia ze S.T.A.L.K.E.R.A. walki i skoncentrowania si¢ jedynie
na eksploracji §wiata. Bylby on wtedy nie FPS-em, ale symulatorem chodzenia. Ten
stosunkowo nowy gatunek zostal zapoczatkowany modem do Half-Life 2 pod ty-
tulem Dear Esther, stanowigcym wlasnie taki akademicki eksperyment. Produkecje
tego rodzaju charakteryzuja si¢ tym, ze dzialania gracza sa ograniczone wlasciwie
jedynie do eksploracji $wiata i poznawania historii. Tego typu gry wzbudzajg pewne

8 Roger Caillois, Gry i ludzie, 23-33.

O tym, jak gry moga promowa¢ militaryzm lub pacyfizm i jakie znaczenie maja tu kwestie wyboréw gracza i po-
ziomu trudnosci gry zob. Kamil Kleszczynski, ,,Gry komputerowe a militaryzm”, w: Wojna/Pokéj. Humanistyka
wobec wyzwat wspétczesnosci Roman Sapenko, Piotr Pochyly, (Zielona Géra: Wydawnictwo Morpho, 2017).

Bernard Suits, Konik polny. Gry, zycie i utopia, ttum. Filip Kobiela, (Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2016), 64.
Maria B. Garda, ,,Modele fuzji gatunkowej w grach cyfrowych”, 72-73.
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kontrowersje, wlasnie ze wzgledu na ich znikoma growo$¢. Cho¢ poéréd produkeji
okreslanych tych mianem nie brak naprawde udanych, zachwycajacych fabulg czy
przedstawieniem $wiata (Gone Home, Zaginigcie Ethana Cartera), gatunek czesto
bywa krytykowany, wlasnie ze wzgledu na brak doswiadczen, ktérych uzytkownicy
poszukuja w grach. Sam wydzwigk terminu ,,symulator chodzenia” jest pierwotnie
pejoratywny, przeSmiewczy, wskazuje na banalno$¢ dzialania dostepnego uzytkow-
nikowi i w efekcie nude, jaka mu doskwiera w kontakcie z tego typu produkcja'2.
Gry takie jak te nalezace do serii S.T.A.L.K.E.R. czy WiedZmin zachwycaja nie tyl-
ko przedstawionym $wiatem, ale tez systemami walki, questami czy odpowiednio
zbalansowanym poziomem trudnosci. Nie odbierajac symulatorom chodzenia po-
tencjalu wspanialych produkeji, warto pamietaé, ze najwiecksze emocje wzbudzaja
raczej jako pewna ciekawostka, odskocznia od zwyklej praktyki grania.

Napiecie ludo-narracyjne wiecznie zywe

Prowadzone tu rozwazania stanowig pretekst do zastanowienia sie nad proble-
mami zwigzanymi z napi¢ciem ludo-narracyjnym, czyli specyficzng dla gier relacja
pomiedzy elementami narracyjnymi i estetycznymi, a wiec tym wszystkim co do-
tyczy tresci gry, fabuly, §wiata przedstawionego, warstwy wizualnej czy dzwigkowe;j
a elementami ludycznymi (growymi): zasadami, zadaniami, interfejsem itd. Jak pisat
Marcin Petrowicz: ,,Sprzeczno$¢ lub napigcie miedzy warstwa reprezentacji fabular-
nych czy estetycznych a warstwa regut interaktywnosci stanowi, moim zdaniem, jedna
z najbardziej fundamentalnych cech gier komputerowych w ogdéle””. Skomplikowa-
nie relacji pomiedzy tymi dwoma aspektami gier cyfrowych znalazto swoje odbicie
w poczatkach groznawstwa jako tak zwany spdr ludologéw z narratologami. Pierwsi
koncentrowali si¢ na badaniu mechanicznej warstwy gry i poszukiwaniu metod temu
stuzacych, drudzy skupiali si¢ na warstwie narracyjnej, adaptujagc metody stosowane
wczeséniej w badaniach literatury czy filméw. Dzi$ spdr ten bywa uznawany za nieaktu-
alny, niejednokrotnie podwazano jego zasadno$¢ a nawet to, ze faktycznie mial miej-
sce. Taki stan rzeczy wynika z powszechnego uznania, zZe wyjatkowo$¢ gier opiera sie
wlasnie na ich zlozonosci. Jak zauwazyla Katarzyna Prajzner: ,,Z dzisiejszej perspekty-
wy mozna powiedzie¢, ze jedne z najbardziej interesujacych pomystow na to, co mozna
bada¢ w grach komputerowych, wytonily sie z tej poczatkowej dyskusji nad regutami
i narracja, i prezentujg czesto skomplikowane relacje miedzy tymi dwoma poziomami
jako procesy, ktore sa charakterystyczne dla opisywanych zjawisk™'*. W istocie, napie-
cie pomiedzy obiema warstwami jest tak silne, ze pomimo deklaracji o historycznosci

"> Felix Zimmermann, Christian Huberts, ,,From Walking Simulator to Ambience Action Game: A Philosophical
Approach to a Misunderstood Genre”, Press Start 5/2 (2019), 30.

3 Marcin Petrowicz, ,,Ludo-narratywizm, czyli proceduralizm Bogosta na tle sporu ludologii z narratologig’,
Replay. The Polish Journal of Game Studies I (2014), 81.

!4 Katarzyna Prajzner, ,,Narracja” w: Wprowadzenie do groznawstwa, red. Katarzyna Prajzner (L6dz: Wydawnic-
two Uniwersytetu Lédzkiego, 2019), 20.
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wspomnianego sporu, jego problemowe podtoze nadal polaryzuje $rodowisko gro-
znawcze. I tak na przyklad w Polsce ukazaly si¢ ostatnio publikacje, w ktorych wa-
hadlo wychyla si¢ mocno w kierunku narratologicznym. W tekscie wprowadzajacym
do ksigzki Dyskursy gier wideo Michat Klosinski i Krzysztof M. Maj pisza: ,,mozna
pokusi¢ si¢ o postawienie tezy, zgodnie z ktora rozrywkowy czy ludyczny charakter
gry przestaje mie¢ znaczenie o tyle, o ile gry wideo przestanie si¢ traktowac jako gry
wlasnie. Innymi stowy: gdy potraktuje si¢ je jako narracje realizowane w wirtualnych
$wiatach™®. I dalej, w komentarzu do definicji reprezentacji narracyjnych w grach
sformulowanej przez Jana-Noéla Thona: ,,Definicja ta ukazuje, ze z perspektywy post-
klasycznej narratologii gry wideo de facto nie sg juz grami — lub méwigc precyzyjniej,
ich aspekt ludyczny przestaje by¢ dominujacy”*¢. Nastepnie badacze, stusznie dostrze-
gajac ztozonos¢ gier cyfrowych, postulujg albo maksymalne otwarcie groznawstwa na
inne dyscypliny, albo skorzystanie z takich transdyscyplinarnych narzedzi jak teorie
dyskursu i narracji. Zgadzajac sie z autorami co do koniecznosci interdyscyplinarnosci
w groznawstwie, pragne jednak wyrazi¢ pewne watpliwosci. Dotycza one twierdzenia
o zmianie znaczenia aspektu ludycznego i budowania, w oparciu o to twierdzenie,
wizji zalozen metodologicznych dla groznawstwa. Po pierwsze, jest ono zbyt szerokie,
poniewaz istnieje wiele gier, w ktorych aspekt ludyczny dominuje w sposéb absolut-
ny - chociazby we wspomnianych przeciez przez autoréw Angry Birds. Wlasciwsze
wydaje sie¢ wobec tego twierdzenie, Ze w cze$ci gier aspekt ludyczny przestaje domino-
wa(. Po drugie, propozycje ujecia regut gry w ramach badania narracji moga w efekcie
prowadzi¢ do zamykania groznawstwa. Takie zawlaszczenie neguje dychotomie, ktdra
dla badan groznawczych okazala si¢ nader ptodna, by wspomnie¢ tylko przyklad przy-
taczanego wczesniej modelu fuzji gatunkowej Marii B. Gardy. Po trzecie, nie do konca
jest jasne, czym jest wspomniany aspekt ludyczny gier. Dalece wykracza on poza zwy-
czajowe powigzanie z zabawg, co doskonale wida¢ wlasnie przez pryzmat walki, ktdra
pozornie moze sie¢ wydawac¢ koniecznie przyporzadkowana do sfery powagi, a ktdrej
powigzanie z zabawg czy gra tak wyczerpujaco omoéwili wspomniani Johan Huizinga
czy Roger Caillois. Po czwarte, jesli gry sa specyficznymi narracjami, a to zdaja si¢
sugerowa¢ autorzy zwracajac uwage na zestaw zjawisk w nich badanych, to wlasnie
dlatego, ze sa grami. Zblizony do stanowiska Klosinskiego i Maja poglad prezentuje
Tomasz Z. Majkowski, ktory twierdzi, ze: ,,(...) o ile gra — rozumiana albo tradycyj-
nie, jako aktywno$¢ ludyczna, albo filozoficznie - jest niewatpliwie istotnym sktadni-
kiem wytwordw kulturowych, o ktérych méwimy, prawdopodobnie nie ma charakteru
podstawowego™’. Ten poglad stanowi dla badacza podstawe jego koncepcji gatunku
gropowiesci, o ktérym pisze: ,,Gropowiescig nazywam gatunek gier cyfrowych, ktory

o

Michal Klosinski, Krzysztof M. Maj, ,,Przyczajony dyskurs, ukryta narracja. W strone uswiadomionego in-
terdyscyplinarnie groznawstwa” w: Dyskursy gier wideo, red. Michal Klosinski, Krzysztof M. Maj (Krakow:
Osrodek Badawczy Facta Ficta, 2019), 26.

Michat Klosinski, Krzysztof M. Maj, ,,Przyczajony dyskurs, ukryta narracja. W strone u§wiadomionego inter-
dyscyplinarnie groznawstwa’, 30.
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212 Kamil Kleszczytiski

z jednej strony cieszy si¢ ogromnym prestizem i zajmuje centralne miejsce we wspol-
czesnej kulturze gier, z drugiej jednak pozostaje w wigkszosci nierozpoznany, a jego
teksty przypisywane sa do innych, starszych gatunkéw. Gropowiesci redukujg aspekty
growe na rzecz konstruowania wieloaspektowej wizji §wiata, w centrum ktérej znaj-
duje si¢ ludzkie dzialanie i czlowiek dzialajacy. Przedstawienie to ma charakter reali-
styczny i dazy do prezentacji $wiata w jego totalnoéci”*®. Cytowana ksigzka to z pew-
noscig jedna z najbardziej interesujacych propozycji rodzimego groznawstwa. Przede
wszystkim takie podejscie stanowi perspektywe dla badan zorientowanych wokét nar-
racji, pozostawia jednak przestrzen dla innych uje¢ tam, gdzie nie siegaja, pltynne jak
zauwaza Majkowski, granice gatunku gropowiesci. Stad, chociaz jest to stanowisko
wyraznie mieszczace si¢ w paradygmacie narratologicznym, zdaje sie raczej otwar-
ciem nowego etapu debaty, a nie przywolywaniem starego sporu. Wydaje sie, ze nie
sposob przemieszczaé si¢ po skali migdzy biegunami regul i narracji nie uwzgledniajac
problematyki gatunkow gier.

Podsumowanie

Rozwdj gier cyfrowych bedzie jednym z najwazniejszych wyzwan dla wspodtcze-
snych badan kultury. Z pewno$cia gry przejda (juz przechodza) wiele procesow, ktore
przechodzily wczesniejsze media, jak dojrzewanie do spraw powaznych (w zakresie
tematyki czy funkcji), rozw6j aspektdw artystycznych czy rozmaite transformacje po-
szerzajgce granice pojecia tego medium. Mozna takze $miato zalozy¢, ze spora czes¢
wiedzy dotyczacej wezedniejszych medidw znajdzie zastosowanie w stosunku do gier.
Istniejg jednak takze powody, by przyjaé, ze gry cyfrowe okazg si¢ medium w wielu
aspektach zupelnie wyjatkowym - a ta wyjatkowo$¢ wynika wlasnie z tego, ze sg gra-
mi. Kulturows specyfike gry, jej roli w ludzkim $wiecie, badano juz kilkukrotnie - czy-
nili to przywolywani w tym tekscie Johan Huizinga, Roger Caillois czy Bernard Suits.
Jak stwierdzili Lech i Wojciech Pijanowscy: ,,Narkotyczna niejako dzialalno$¢ gier po-
$wiadczona jest nie barwno$cig plansz, wielkoscig rekwizytéw, iloscia czystej zabawy
w trakcie gry. Swiadczy o niej co$ bardziej istotnego: reguly gry, jej wewnetrzna struk-
tura, zasada wyostrzania i formalizowania konturéw rzeczywistosci, gdy przenosza si¢
z zycia na plansze gry”". Chociaz gry cyfrowe bez watpienia sg fenomenem znacznie
bogatszym niz to, co zwyczajowo miesci si¢ w pojeciu gry, to przedwczesne wydaje si¢
rozstrzyganie, czy granice tego pojecia sg przez nie przekraczane czy tez poszerzane.

'8 Tomasz Z. Majkowski, Jezyki gropowiesci. Studia o réznojezycznosci gier jezykowych, 38.
1 Lech Pijanowski, Wojciech Pijanowski, Gry swiata wedtug Lecha i Wojciecha Pijanowskich, (Warszawa: Wy-
dawnictwo Naukowe PWN, 2019), 486.
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STRESZCZENIE:

W artykule poruszono problematyke relacji pomiedzy ksigzkami a opartymi na
nich grami. W procesach adaptacji ujawniaja sie réznice pomiedzy literaturg a grami,
a tym samym ich specyfika. Jest to szczegdlnie wazne dla gier cyfrowych, poniewaz ich
status jest przedmiotem ciaglej debaty na polu groznawstwa. Autor poréwnuje Pik-
nik na skraju drogi Arkadija i Borysa Strugackich oraz opartg na tej ksigzce serie gier
S.T.A.L.K.E.R. Poéréd wielu réznic szczegdlng role zajmuje walka, posiadajaca zniko-
me znaczenie w ksigzce, natomiast fundamentalne w grach. W celu wyjasnienia tej



réznicy autor wykorzystuje model fuzji gatunkowej opracowany przez Mari¢ B. Garde.
Jednocze$nie znaczenie walki w serii S.T.A.L.K.E.R. stanowi pretekst do refleksji nad
ogolnym znaczeniem walki w grach. Walka niezmiennie stanowi jedng z podstawo-
wych wlasciwosci ludycznych, co podkreslali juz pierwsi badacze tej tematyki. Obec-
nos¢ takich cech ludycznych staje si¢ szczegdlnie istotne ze wzgledu na pojawiajace si¢
wspolczesnie glosy kwestionujace, ze gry cyfrowe sa grami. Na koncu artykulu autor
odnosi si¢ do przyktadéw takich wypowiedzi.

Title:
Reflections on the meaning of fight in literature and digital games based on
the examples of the Roadside Picnic and the S.T.A.L.K.E.R. game series.

Keywords:
fight, ludo-narrative tension, merger model, Roadside Picnic, S.T.A.L.K.E.R.

Abstract:

The article deals with the relationship between books and games based on them.
The adaptation processes reveal the differences between literature and games and thus
their specificity. This is particularly important for digital games, because their status
is the subject of constant debate in the field of game studies. The author compares the
Roadside Picnic of Arkady and Boris Strugatsky and the S.T.A.L.K.E.R. game series
based on this book. Among the many differences, the fight, which has little meaning
in the book, but fundamental in the games, plays a special role. In order to explain
this difference, the author uses the merger model developed by Maria B. Garda. At
the same time, the significant role of fight in S.T.A.L.K.E.R. series is a pretext to reflect
on the general meaning of fight in games. Fight invariably constitutes one of the basic
ludic feature, as the first researchers of this subject have already underlined. The pre-
sence of such ludic features becomes particularly important because of the voices that
are nowadays questioning that digital games are games. At the end of the article the
author refers to examples of such statements.
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Ipuna [Ipysxra
HarionanbHa My3u4Ha akageMisa Ykpainu im. IT. I. Haitkoscpkoro (Kuis)

«CBOI» TA «<4YXI» BUPAXKAJIbHI XAPAKTEPUCTUKMU
B CYYACHIA BAHAYPHIV TBOPYOCTI

HocnimxeHHs TpaHcPOpMaLiTHUX 3MiH B Cy4YaCHOMY GaHIYPHOMY BUKOHAB-
CTBi HOTpe6y€ KOMIUIEKCHOTO IifXoxy. B eBomonii 6aH;[pr Ta B iCTOpil BUKOHAaBCTBa
Ha IbOMY iHCTPYMEHTI MOXXHa IPOCTEXUTY IMCEHHI IIPUK/IAIA B3aEMOil «CBOTO»
i «qay>KO0ro», sIKi 3aCBITYIYIOTD [iaTeKTUIHY CIIPOMOXKHICTh OAHAYPHU IO CAMOPO3BUT-
Ky. «CBO€» BTi/NIOE MepefoBCiM TaKa AKiCTb OaHAYpH, AK i aBTEHTUYHICTDb, JaBHE
HIOXO/KEHH, YKOpiHeHe y IOHAJ, TPbOXCOTITHIN icTopil. «Uyxke» MOXKHa BOadaTH
Y 34aTHOCTI 6aHAYPHOI Ky/IbTYPU CTPIMKO afJallTyBaTH IJIACT CYYaCHUX aBaHTapIAHUX
TEXHOJIOTi}1, BUKOHaBCbKUX TEXHIK, KOTpi Ie Ki/lbKa JlecATWIITh TOMY He Oy1u Ipu-
TaMaHHi JI/I1 TBOPYOCTi HAa bOMY iHCTpyMeHTi. [IpoTe came BMKOHABChKi Ta KOMIIO-
3UTOPCBKi €KCIIEPVMEHTH YIIPOMIOBX OCTAHHIX AECATU/IITh 3HAYHO POSIIMPUIN BU-
paxkajbHe Ioje 6aHAYpY, BIUIMHY/IM Ha 3MiHM Y KOHCTPYKIi caMOro iHCTpyMeHTa,
36araTMBILY apceHal OaHAYPUCTA-IHCTPYMEHTAIiCTa MITOMO HOBITHIMY crtocobamm
Ta IPUITOMaMU TPUL.

PosmpenHs fianasoHy 6aHAYPHOI KYIbTYPH «4y>KUMM» BIKOHABCbKO-BIpa-
>Ka/IbHUMU MOXX/IMBOCTAMI aKTUBHO IIPOCTEXYEThCA B OPUTiHAIBHUX TBOPAX Cydac-
HUX YKPAIHChKMX KOMIIO3UTOPIB, SIKi IParHyTh KO eKCIePUMEHTIB Y 1oni 6aHxypHOi
BUpakabHOCTI. Taki KoMIosuiii nocifaoTh dibHe Miclie y periepTyapi 6aHzypuc-
TiB-iHCTpyMeHTasicTiB, BOHM (OPMYIOTh HOBIi YSB/IEHHA IPO iHCTPYMEHT i eKOH-
CTPYIOIOTD 3aCTapi/i CTepeoTUIn. 3peuITolo, Lieil JUCKYPC OKPeCIIOE IepCleKTUBHI
IUIAXY PO3BUTKY OaHAYPUCTUKM, sIKa IEPEXXMBAE CXOXI IPOOIeMN XKaHPOBO-aKafie-
MiYHOro mWTHOY, IO I iHIT HAIPAMM MUCTEL[bKOI HAYKIU.

Y noni Taxoi penpeseHTalil iIHCTPYMeHTa, sika 6yna HeTUIIOBA A/Isl JIOTO KOH-
cTpykuii nepmoi nonosuan XX cTOMTTA, BifbyBaoThca TpaHcopMalil, 0B’ 13aHi
AK i3 KaHPOBO-CTWJIbOBOIO ITapafiUIMOI0 GaHAYPHOI TBOPYOCTi, PO3LIMPEHHAM Ii
TeMOPOBO-BMPaXA/IbHUX XapaKTepPUCTHUK, TaK i 3 apceHaloM BYKOHABCbKO-BUpa-
JKaJIbHUX MpuiioMiB rpu. OKpecieHi IOIOKeHHs paHillle mpobmeMaTusyBany [HHa
JlicHsaK, leoprist MaTBiiB Ta YMMaJIo iHIINX aBTOPIB.

3 TeMOPOBO-COHOPHMX MOfeNeil CKIafa€eThCs CydacHmit andasiT TeMOpoBoOi
komopucTvku. KoMosnuropy HaMararoTbcsi QiKCyBaTU 3HAKOBY CKIIAJIOBY TeMOpO-
BO-COHOPHOI Mofie/i y BUIIAAL rpadivHOro KofyBaHHA My3u4yHol iHdopmanii cykym-
HOCTAMM BMOpaHMX CMMBOJIIB, BHOCSYM KOMIIOHEHT CTabi/IbHOCTI B iHTepIpeTariio
CBOTO TBOPY. BuKOHaBelb, HaBIIaKy, II0pa3y BiTBOPIOKOYM MY3UYHUI TBip, IPUB-
HOCUTb HOTKY MOOi/IbHOI Hellepen6adyBaHOCTi. OCHOBHOK TEH[EHIIIEI0, LIIO XapaK-
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TepU3ye KOMIIO3UTOPChKY TBOPYicTh KiHIA XX — modvarky XXI crosiTTa y mpocTopi
iHCTpyMeHTa/IbHOrO 6aHIYPHOTO BUKOHABCTBA, CTajIa yBara KOMIIO3UTOPIB [0 OaH-
AypU K CAMOCTIJIHOTO II0/IA I BTi/IEHH KOMIIO3UTOPCHKOIO 3alyMy, IIO3HA4€HOTr0
SK aBaHTapIHUMM IONIYKaMU, TaK i eCTeTMYHMM IIparHeHHAM BimoOpasuTu depes
iHCTpyMeHT HOBe MpoYMTaHHA QONMBKIOPHMX MOTHBIB. Lleil mporec npuBHeCeHHs
Ta aganrauii 6aHAYpPOI0 «IY>KMX» IMPAKTUK (Tpajuiiiil BUKOHABCTBA Ha iHIIMX iH-
CTPYMEHTaX, a TAKOXX MOV (DiKOBaHMX, CMHTETMYHIX, IPEIIapOBAHNX IIPUIIOMiB Ip)
CIIPUYVHIOE HEeOOXiHICTh Ieper/IiHyTU CUCTEMY OPUTiHaJIbHMX, CYyTO GaHIYpPHMX
MY3UYHO-BUPa)Ka/IbHUX ITiIXO/iB.

Y cy4acHUX IHCTPyMEHTa/JIbHUX HOJNOTHaX I/Isl GaHHypM TeMOp CTae Bax-
JMBYM KOMIIOHEHTOM MY3WYHOI BMPa@XaNbHOCTi, I MamiTpa BabUTh Cy4acHOTO
KOMIIO3MTOpa Y IOIIyKaX HEe3BMYHMX aKyCTMYHUX IO€AHaHb. Bix moyarky 1980-x
Y COHOPHUX KOMITO3UTOPCHKMX IIOINYKaX YKPaiHChbKUX KOMIIO3UTODIB, 3aB/IAKM B3a-
€MOJiI BUCOTHO-PETiICTPOBOTrO, TEMIIO-PUTMIYHOTO, APTUKY/IALIIIHOIO Ha4asl i cumm
3BYYaHHs, Ha IepIUMI II/IaH BUCTYIAIOTh TaKi AKOCTi 3BYYHOCTI, K TYCTMHA, Maca,
IudysHIiCTb, 06’€MHICTD Ta iH., [0 YaCTO BUKOPYCTOBYIOTBCS SIK OCHOBHI 3ac00M /I
IpaMaTypridHoi KOHCTPYKILiI cydacHOl 6aHAypHOI KOMIO3uIlii. 3ByKOBa HaCHYeHICTh
¢dbopMye He TibKM HalpiOHINN KITITMHKM TKaHWHY, a I KOJTOPUCTUYHUI IIPOCTIp
KaMepHO-iHCTPYMEHTAaIbHOTO TBOPY B LiIOMY.

OpHyM 3 HajlIlepIINX «peopraHisaiieo» OaHyPHIX BUKOHABCbKO-BYPaXKalb-
HIUX MOX/IMBOCTEN y 1980-X pokax 3aifHABCA yKPalHChKO-iTasilICbKUII KOMIIO3UTOP
Bomopgumup 3yomubkuii. Y oMy KOHTEKCTi Haillloka3oBimmM € fioro KonneprHuit
TPUIITUX [/1A 6aHnpr coro (1980), e Majke He 3aCTOCOBAHO 3aTraJTbHOIIPUITHATIX
1711 OaHAY P, IHIIVIMY CTTOBaMM — «CBOIX», BUKOHABCHKMX Ta KOMITO3UIITHUX IIPUH-
yumis. JIo TOro >X TyT 3Ha4HO POSIIMPEHO CTUIbOBY T4, BiIIOBiHO, CTU/IICTUYHY
arpuOyTyKa 3ayMy.

IIpamarypriuny mno6ynoBy mnepmioi uyacTuHM KoHIepTHOro TpMOTHXY —
«PyXy» — MOXHa pO3ITIAfATY AK IPOCTY TPMYACTUHHY 3 KOJ0I0, MOTMBHO CK/IaJIEHY,
HacKpizHoro po3BuTKy. Ofpasy BiIMiTMMO aBTOPCBKY ifielo MOMICTUIICTUYHUX Ha-
IIapyBaHb. ¥ CIIOco6i po3ropTaHHA GaKTypy BifuyTHNII BIVIMB 6apOKOBOI Tpamgmmii
My3MKyBaHHA. «Pyx» — Ile cBoepifjHa jaHNHa mpemofitoBanHo0. Ha 1ipomy 11 6a3y-
€TbCA ifjed GOPMOTBOPEHHS — MOTVBU BMPOCTAIOTh OfMH 3 OJJHOTO, 3a0e3Iedyo-
4y JoBepIlIeHiCTh GOpMM Ta LiNiCHICTh MysuyHoi Apamaryprii. ITecy BubymoBaHo
Ha /IBOX THIAxX GaKTypu — XOpaIbHO-aKOPAOBill Ta iMIpoBisaniitHiil (pyx ramamu,
TPU3BYKaMl, CEeKBEHIiIHMMY 3BopoTaMu). KoMIosnTop BUKOPHCTOBYE aKOPHOBY
(baxTypy B Ky/IbMiHaLiITHUX TOYKAX K 3aBEPLICHHA PO3BUTKY, a TaMOIIOKiOHY — I
PO3BUTKY Jii-TyMKMN.

YactuHa gpyra — «PeunratuB» — BMCTYIA€ eMOLiIHO-00pasHUM KOHTpa-
croM fo nepioi yacTuHy. CTBOPEHa B ITACTebHMX aKBAPe/IbHIX TOHAX, IT'€Ca Ha piB-
Hi MakpodopMI LMKITy Billirpae pojib KOHTPACTHOIO CK/IAfHNKA B PO3BUTKY MYy3M4-
HoI TKaHMHMU. K10 «PyX» — 1€ aKTMBHE CTaHOBJIEHHS, TO «PeunTatnp» — mipuyunmit
MOHOJIOT, 3ar7MO/IeHHs Y BHYTPIlLlHIN CBIiT repos, 3aHypeHH Y CBiT HaCTpoiB, IOYYT-
TiB, croraii, Mpiit. I yacTuHa mosHaueHa po3poOKOBICTIO Ha PiBHI MakpodopMu.
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ITeca Bifcumae gocnigHmuKa 5o TeMOpoBo-(aKTypHUX Bapialliit, e IpuCy THi
3BYKOBIII/IaCTH, IX CTAHOBJIEHH, B3a€EMOCIIIeTiHHA. «PeunTaTy» BUOyRyBaHUI Ha
IOBOX TEMAaTUYHUX yTBOPEHHAX — II€ TEMATU3M CBOTO POJy «peabHuii» Ta «Hajpe-
aJIbHUII», 10 Y KOMIO3UTOPCHKOMY IMCbMi BTiJIEHO Yy TEMAaTUYHNX YTBOPEHHAX
B Pi3HMX 3BYKOBUX Jlialla30HaxX Ta 3 ypiSHOMaHiTHEHMMMU TeMOpanbHUMU IPU-
JioMaMy (BUKOPUCTaHHS TPUTOHOBMX iHTOHAIill Ta BiIlOBifHOrO IpuitoMy Tpe-
MOJIO, 3aII03MY€HOr0 KOMIIO3UTOPOM 3 MUCTEIITBA I'PU Ha OMpi ab60 MaHIOiHi).
Cepep HUX — IIepeKMJaHHA PyK, CKPUIIKOBI dietro il pontic., sul pontic., mo po3-
IIMPIOIOTh MeXi 3By4aHHA Ta BMPA30Bi MOXIMBOCTI OaHAypM AK KOHIIEPTHOTO
IHCTpYMEHTA.

OuyeBUIHO, PO3BUTOK MY3UYHOI TKaHMHM LIi€l mwecn Ta LMKy B LIJIOMY, iX
BMKOHABCbKa CKIA/IHICTh Ta CTMIICTMYHA MiHIMBICTh CBiJ9aTh IIPO HOBATOPCHKMII
TIOITIAJ, KOMIIO3UTOPA Ha TeXHIYHO-BUKOHABChKi MOXIMBOCTI 6aHypu. MuTenb fo-
6pe 3HalOMMUII 3 BUPAa30BYMU MOMXIIMBOCTAMY iHCTPYMEHTA, ajle HOBM3HA BJIACHMX
MOUIYKiB, BTi/IEeHHA CBOTO CTUIiCTUYHOTO «fI» CIIOHyKamuM KOMIIO3UTOpa IO PO3LIN-
PEHHS Jialla30Hy IPMITOMIB, Jie TpagMLUiliHy OaHZYpHY BUpPa)Ka/JIbHICTh HiIKOPEHO
OpUTiHaTBHOMY KOMIIO3MTOPCHKOMY OCMMCIEHHIO. VIIeTbcst po 3icTaB/eHHs To-
HJIbHUX IUIaHIB, PO3IIMPeHHs (aKTypy 3BydYaHHsA (iMiTanis mracToBoro TpaxTy-
BaHHA QAaKTypy — IOJIIUIACTOBICTD IIPY NONiI(OHIYHOMY CTAaHOBJIEHHI); IO PUTMIIO
— $IK CIOCi6 OpuTiHa/lIbHOTO pillleHHs AVHaMi3alil MysUYHOI TKAHVHY; 3aCTOCYBaH-
Hs1 IPUHLMINB TPy Ha IHIIMX IHCTPYMeHTax (TPeMOIo Ha TeMaTWYHil OoOyRoBi K
IpUIIOM I'PU Ha ZOMPi TOIIO). ATaKOI pO3IoYMHAETbCs «DiHas», OCTaHHSA I €ca Y-
KTy, SIKill lepenye «3ryuieHHA» GaKTypy, il yCKIaJHeHHS, IIOCV/ICHHA JUHAMIKY, BU-
KOPUCTAaHHA a/IeaTOPUYHIX IPUIIOMIB BUKOHABChKOI MalICTEPHOCTI iHTepIpeTaropa
B OCTaHHIli Bapianii «PeuntaTusy».

Orxe, Xyl0>)KHbO-BUpaXka/ibHUI aHasnis KonueprHoro tpuntuxa Bonogumu-
pa 3yOuIIbKOTO YHAOUHIOE CTUICTUKY Cy4acHOI YKpaiHCbKOI My3UKY 1A 6aHIypML.
PosrIAHYBIIY OCHOBHI CTW/IICTMYHI 0CO6IMBOCTI TBOPYOTrO METORY KOMIIO3UTOPA Ha
npukiani KoHlepTHOro TpUNTHXY, BUSHAYMMO IepefyCiM TaKi:

- Bif 6apOKOBO-POMaHTMYHOI TpamMuil cydacHWIT GaHIypHUII aBTOp IIepe-
JIMa€ IiHeceHMIt TOHYC TBOPY; JIOro IpUpopa Oepe MOYATOK Y CTHUXIl momidoHIYHUX
«irop», HiiBUIIEHIil IHTeHCMBHOCTI TeMOPOBUX 6apB, eMOLiTHOMY rinep6oismi;

- GONMBKIOPHA TPAIUIIiA TEMATU3MY CTa€ MOJIE/UIIO /1A (GOPMYBAaHHA CTPYK-
TYPHOI JIOTiKM B/IACHOI METIOIVIKIA;

- IKa3oBa CUCTeMa BYPA3HOCTi BU3HAYa€ OCOONMBY MaHepy iHTOHYBaHHS,
CUHKOIIOBaHIcTb rpadiku pyxy y mracrax ¢akTypu, a TOIOBHe — iMIIpoBisawiliHy
IPUPOJY MY3UYHOI TKAHVHM.

Y KOMIIO3MIITHOMY MMCIEHHI KOMIIO3UTOPa 32 JIOIOMOTOI0 COHOPHOI iHTO-
Hallil pO3KpUBAETbCA LII/INIA CBIT Bif4yTTiB, I€PEXUBAaHb IHTMMHOTO XapaKTePy — AK
30BHIIIHIX, TaK i BHyTpilmHIX. TyT MO)XHa TOBOPUTY IIPO BYPa’Ka/NbHICTD Y 3arajb-
HOIIPUIHATOMY CEHCi, X04a TpaJMIlifiHa CCTeMa MY3MYHOI BUPa)Ka/IbHOCTi 3aMiHe-
Ha iHIIMM CII0cO60M MY3MYHOTO MVIC/ICHHS, IO CIMPAETbCS Ha CIIelia/IbHO 3MOJie-
NbOBAaHY CHCTeMY KOODP/IVHAT. Y JAHOMY KOHTEKCTi HaBiTh OKpeMO B3ATUII 3ByK a6o
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«3BYKOBMII 00’€KT» He Mae CaMOCTiiHOI IIIHHOCTI, a HounHa€e GYHKLIOHYBATY TiNMbKU
B II€BHIl aBTOPCHKill MOBHIII CUCTEMI.

BukoHaBCcbKi mpuitoMy, AKi HOCUTIOITL TeMOPOBO-KOMOPMCTUYHUI AKI[EHT
i € HOpOmKEeHNMN HOBITHBOI TeMOPOBO-KOMTOPUCTUYHOW0 CHEIV(IKO0 KOMIIO3U-
TOPCBKOI TBOPYOCTi y cdepi Cy4yacHOro BUKOHABCTBA Ha 6aHAYpi, MOCTYIIOBO BXO-
IATD Y CONbHY, aHCaMOJIeBY i KaMepHO-IHCTpYMeHTa/IbHY IIPAaKTUKY. Ik 3a3Havanocs,
y Cy4acHOMY BMKOHABCTBi Ha 6aHIypi 3pocTae iHTepec daxiBLiB 10 mpobneMn cy-
JaCHNUX TeMOPOBO-iHTOHALITHNX XapaKTepUCTHUK IIbOrO iHCTPYMEHTa, MOXK/INBOCTEN
MoamdiKyBaTu AKIiCTb BYPa)Ka/lbHUX 3aC00iB, 0COOMMBO AKIIO iIeThCA PO OFHY i3
HAJITO/IOBHIIINX B/IACTUBOCTEN 3ByKa — YMHHUK TeMOPOBO-iHTOHALiIHO-3MiCTOBOTO
3abapBiIeHH, 110 MA€ BUpillla/ibHe 3HAYeHH:A JUIA BiITBOPEHHSA XapaKTepy My3nd-
HO-00pa3HOTr0 BIKOHABCHKOI'O BUPa)KEHHS.

EBontoniianit po3sBUTOK 6aHpypy mpoTaroM XX CTOMTTs BimbyBaBCs 3aB-
OAKY, TO-TIEpIIe, YIOCKOHATIEHHIO iHCTPYMEHTa 3arajioM Ta OKPeMUX JIOTO KOMIIO-
HEHTIB, II0-ApYyTe, PO3BUTKY IpodeciiiHOl MajiCTepHOCT] Ta BUKOHABCKOI KY/IBTYPK
y KOHTeKcTi akagemizanii 6aHpypu. ITOHATTA BUKOHABCHKO-TEXHIYHOTO IPUIIOMY
yBiOpano CYKYIHICTb TeXHIK i TeXHOJIOrN, BMiHHs 3aCTOCOBYBATH IX Y IO€fHAHHI,
CIIpSMOBaHOMY Ha IIEBHUIT 3BYKOBUII pe3yibrar abo crienudivamii epekr. BukoHas-
CBKMIT XYJOXHIl 3aci6 MysMYHOI BMPaKa/lbHOCTI — Iie Pe3yIbTaTMBHMII OiK Tex-
HiYHOro HpuUitoMy, TOOTO 3MICTOBA CYThb XYHOXKHbO-3BYKOBOTO TBOPEHHS-3BYKOB-
TiZIeHHA, JIe TeXHiKa € 3ac000M XY[0KHbOTO BMPAKeHHS, 371i/ICHEHHAM IIOIIYKOBOI
¢yskuii y popMyBaHHi Ta peanisanii ifeaTbHOro 3ByKOBOTo 00pasy.

EBonionisi TeMOpOBO-IHTOHAIIHNX KpUTepilB OaHAypM MO3HAYeHA TaKMMMU
OCHOBHUMM BYKOHABCbKVMM XapaKTePUCTUKAMU, SIK 6e3JOraHHO sACKpaBa YiTKiCTb
IIeBHOTO BUJIy aTaKM y IpoLieci apTuKyALil; TeMOpoBa IIOBHOTA 3BYKa, OFHOPifHICTD
4y Pi3HOOIYHICTD, ACKPABICTh M M AKICTD Y BCIX TeCUTYpax [ialasoHy; iHTOHaLil-
HO-MeJIOfIM'YHa Ta TeMOpOBa CTiKiCTh, 0COOMMBO B KpalHiX TeCUTypax /lialla3ony;
3/IaTHICTD O «HAWTOHIINMX» Ipajaliil fMHAMIYHIX BiITIHKIB; eCTETMYHA OPUTiHAJIb-
HIiCTb 3By4aHHA i crenydika 3ByKoBUX MOAMPIKaIiil Ta MOXKIMBOCTEN 32 PaXyHOK
BUKOPUCTAHHs Pi3HMX BMKOHABCBKVIX IIPMIIOMIB; IIMOOKO HeBMYEpIIHA «HACIIB-
HICTb» IK OCHOBA 3BYKOBU/IOOYBaHHA i 3ByKOBE/IeHHA TOILO.

Baxx1mBolo TeHfIEHIIi€0, KOTpa XapaKTepU3ye KOMIIO3UTOPCbKY TBOPYICTb
kinng XX — movatky XXI CTOMTTS y HPOCTOpPi iHCTPYMEHTANIBHOTO OaHLyPHOTO
BUKOHABCTBA, € YBara KOMIIO3UTOPIiB 0 OaHAYpU sAK iHCTpYMeHTa 3 LiKaBUMU TeM6-
POBO-COHOPHUMU, TeMOPOBO-IMHAMIYHMMM XapaKTePUCTUKAMI B CHCTeMi 3acobiB
MY3UYHOI BUP@KaJbHOCTi. Y TeMOPOBO-COHOPHUX KOMIIO3UTOPCHKUX IOIIYKax
(IBan Tapanenko, MapuHa [leHMCeHKO) 3aBASAKY B3aEMOJil BCOTHO-PETiCTPOBOTO,
TEMIIO-PUTMIYHOrO, APTUKYIIALIHOIO Haval i CMIM 3BYYaHHs, Ha IEPIUMil IJIaH
BUCYBAIOTbCSI TaKi SIKOCTi 3BYYHOCTI, sIKi «4y>i» A/l OpUTiHA/JIBHOTO GaHAYPHOrO
penepryapy: I'ycTuHa, Maca, JudysHicTb, 06’€MHICTD Ta iH., IO HEPiIKO CTAIOTH OC-
HOBHVIMI 3ac06aMy [/ ApaMaTyprivHoi KOHCTPYKIHi Cy4acHOTO iHCTPYMeHTaIbHO-
ro TBOpY. ba 6inblie, TeMOpOBO-COHOPHI eKCIIepYMEHTH CIPUYMHIOTD 3MiHY Y IpU-
JioMax 3ByKoBup0OyBaHHA. 30KpeMa, IBaH TapaHeHKO eKCIIepMMEHTY€E 3 MOHETOIO,
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[Ka I'Pa€ 110 CTPYHaM i cipyumnHse epeKT TAEMHIYOTO CKPEroTy. Y KOMIO3NIIITHOMY
MmyucneHHi Mapynu JleHyceHKo, siKa efipo HaCHa)XXye CBOI OaHAYpHI KOMITO3MLii co-
HOPHMMM KOMIUIEKCAMJ, 32 JOIIOMOTOI0 COHOPHOI iHTOHAallii pO3KPMBAETHCA LNt
CBIiT Bij4yTTiB Ta IepeXuBaHb. Y CBOIO 4epry, leopriit MatTsiiB BBOLUTH (raskoneT
3 iHTepBanoOM Tepuii, cekcTy; rpy o rpudy Ta geri 6aHAYpHU, YBOEUTD TAKOXK HUSKY
Pi3HUX KUCTBOBUX IVIiCAHAO Ta IPY I ATUM IIa/IbLIEM.

Hasith mo6DKHMIT aHATII3 TBOPIB 1IbOTO KOMIIOSUTOPA i 6aHAYpUCTa-BIUKOHAB-
I BU3HAYA€ HAABHICTD Pi3HMX COHOPHMUX BTiJIEHb, AKi, HA HAII IIOIJIAM, MOXHA KJIa-
cnikyBaTy 3a IPOBiJHOIO 03HAKOIO — AKICTIO COHOPHOTO 3BYYaHHA iHCTPYMEHTIB, ix
ApTUKY/IALITHUMY 0COOMMBOCTAMY i TeMOPOBIMI MOYX/IMBOCTSMM, IO BifiCHIAIOTh
clryXada JI0 CYKYIIHOCTi 3Ha4€Hb, ysB/IEHb, XapaKTEPUCTUK, TAKUX AK CMiX, pUIaHHA,
KPUKM, CTPax, MOBa TOILIO.

Y inimomy TBoOpi — «IMIpoBi3allis Ha TeMy YKpaiHCchKoi HapopHOI mmicHi “B3ss
6u s 6annypy”» — Teopriit MaTsiiB BXe B HasBi IifKpecmoe iMmposisaniiny cnenu-
¢ixy mysuxu. B 6aHgypHOMY perepTyapi Bxke € 30BHI Hi6U cX0xKi Bapiarjil KOMIIO31-
Topa-TpaguiioHanicra AHToHa Myxu, fie 3a KTacMYHUM IPUHLUIIOM CIIOYaTKy 3BY-
YUTb TEMA, a MIOTiM BOHA NEPEXOAMUTD Y HU3KY Bapiawiii. eopriit MaTBiiB HaTOMICTb
HamucaB Ii/IKOM iHaKIIMi TBip, 10 BifoOpakae BUKOHABCHKMII MiAXif, Ae 6a4mmo
dikcariro IIPOLECY, TIOTOYHOL IYMKI.

3a dopmoro TBip MOXKHA Ha3BaTV BUIBHVMMMY, IMIIPOBi3aliliHNMM Bapialiamu.
CrioyaTKy aBTOp BUK/IAJa€ TeMY IiCHi y CIIPOIIeHOMY BUIJIAJ: 3aCIiB OJHOTOIOCHO,
a TIpyCIiB - iHTepBaIaMy Ta aKOpfjaMM /INIIe B IpaBii pyui. TyT BiH He BigcTymnae Bif
TpaJMLIi/IHOrO TapMOHIYHOTO CYIPOBOAY IIicHI. A7le 3 MOYAaTKOM iMIIPOBi3alilfiHOTO
po3fiiny ofpasy BHOCUTb FapMOHiYHMII i MeTpOpUTMidHMI KOHTpAcT. Lle cBoepifHa
PUTMi30BaHa BCTAaBKa 3 JBOX aKOP/iB Ta ITIiCaH/I0 HaIpuKiHIi. BoHa mi3Hile Heo-
ITHOPa30BO MOBTOPIOETHCA AK CBOIO poAy pedpeH Mk pisHMMU iMITpoBi3aLiliHO-Ba-
pianifinumMu pospinamMu, po3MeEXOBYE iX.

INepmmit BapiauniiiHMit pO3JiN IMOYMHAETHCA YOTUPUTAKTOM Yy TPiONbHOMY
PUTMI — Iie IOBTOpIOBaHa GaKTypa, SIKa CTBOPIOE OUiKyBaHHA HOsBY TeMu. OCHOBHI
3MiHM Y IPOBEJEHHI TEMU CIIOCTEPIraloTbCsA y pUTMidHiil mnomuHi. JJogaoTbea Tpi-
OJIi Ta CMHKOIY, a 3raJJaHMil TPiOJIbHMII MaTepiall pO3BUBAETHCA MK IIPOBENEHHAM
¢pas micHi. 3MiHN B rapMOHIl TaKoX €, ajle HesHauHi. Ilicia npucniBy KoMIo3uTop
3HOBY IIOBTOPIOE 3TajlaHy PUTMi30BaHY «BCTaBKy», Yepryroun ii 3 TpionbHUM MaTe-
pianom. Jlani BiH posMuBaEe CTPyKTypy TeMHu, BilbHille iMIIpOBi3y€, BUKOPUCTOBY-
foun okpeMi ii moTuBu. 110 4acTMHY MOKHA HasBaTU APYIMM iMIIpOBi3alliliHO-Ba-
pianiftaNM pospinom. TpionbHui Matepian TyT, AK i B IIoNIepefHbOMY, Biflirpae pomb
«iHTepMenili» MiXX pO3BUTKOM MOTMBIB IicHi. Ilic/is1 4epropoi puTMiuyHOI aKOPAI0BOI
«BCTAaBKM» ITOYMHAETHCA TPETiil, 3aBepIIaNbHMII PO3JiN. B HbOMY, KpiM BXKe BUKO-
PUCTOBYBaHUX paHiliie 3aC06iB pUTMIYHOTO, FAPMOHIYHOTO BapilOBaHHs Ta IMIIPOBi-
3aIiJIHOrO PO3BUTKY MENIOfii, aBTOP BBOAUTD HOBIiTHI NPUITOMM I'PU, TaKi AK «ygapu
1o rpudy», «yAapy 0 3afHiil YacTHHI Ipudy», ITICAaHA0 «IIYYKOI MiSUHI» (ITATHM
najbleM), GIaxkoneTy Ha 6acoBMX CTPYHAX, @ B CAMOMY KiHIIi — KMCTbOBE ITTiCAaH/I0
(«pebpom fomoHiI»). TAKOK TpeTiil PO3AiN € HaitOLIbII BiTbHUM TPAKTYBaHHIM TEM.
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TakuM 4MHOM, ApaMaTypris TBOpPY No6ynoBaHa 3a IPUHIUIIOM: Biff IPOCTOTO BUK/IA-
Iy opuriHajabHOI TeMu 10 Harbinpiux ii 3miH. [Ifo 6/vK4e 10 KiHIA TBOPY, 3SHAYEHHS
iMmpoBisariiiHoro ckmagHuka spocrae. Leit TBip MOXXHa HasBaTy cuM6i030M HOBMX
IpUIOMIB I'pH, SKi y BiffoMOMY TBOpi 6aHAYPHOTO penepTyapy rapMOHIHO HO€HA-
JIUCA i3 I>Ka30BOI0 IMITPOBi3alli€lo.

Cepep KOMITO3UTOPCHKIX 3HaXiJJOK — HOBITHI Ipuitomu rpu, 6asoBaHi Ha ap-
TUKY/ISILIHO-ITPUXOBUX, TeMOPOBO-(DaKTYPHUX MiIXOfaX, FTAPMOHIYHMX Ta KOMIIO-
3ULIITHUX 0COOMMBOCTAX Ta iHIII 3ac00M i IPUITOMHY, IO YKIaZal0ThCs B KOHLETILIIIO
«HOBOTO 3BYKy» Apyroi monoBuuu XX — novyatky XXI cronitTs. TeM6poBo-coHOpHA
KapTuHa BUPaXaJbHOCTI Ha OaHypl peani3yeTbcs Yepe3 yBefieHH HallpisHOMaHIT-
HilMX MyMOBUX edeKTiB Ta 6e33BYKOBUCOTHMX MpuitoMiB. YacTo Ije rpa pisHUMMK
PUTMIYHMMM IPUITOMaMM 110 Jielli 6aHAYpY; BUKOHAHHS 3a]1/151 KOJIOPUCTUKM TIPUIIO-
MY ITTiCaH/IO II’ ITVM ITa/IbIleM; BUKOPUCTAaHHs KMCTbOBOTO ITTiCAH/IO, Oi/bII Pi3KOro Ta
IPOHMK/IMBOTO 32 TeMOPOBO-AMHAMIYHUM HaCUYeHHM; 3aCTOCYBaHHS KIacTePHOI
TPV — XPOMaTUYHUX CEKYHIOBVX 06araTo3Byd, [0 LII/TKOBUTO 3alIOBHIOIOTD BJM3HaUe-
HIII iHTepBAJIbHUI IIPOCTip; IPUIIOMiB OFHOTOHOBOIO 3BY4aHHA — I'PU ITIiICAaHMIO Ha
OfHilt CTpYHI, siKe 3alI04aTKyBaB Bigomuit 6aupypuct leopriii Marsiis. Bin mpomo-
HYE JI0 TeXHOJIOTiI I'pM pi3Hi BUAY (rakoeTiB — OffHOYacHe BUKOHAHHs (Ia>KoIeTiB
3 iHTepBaJIoOM, 1110, Ha JI0TO JYMKY, pPO3IIMPIO€ BUpaXKa/IbHi MOXX/IMBOCTI iHCTPYMEH-
Ta Ta CBIIYUTH MPO IOT0 3HAYHUII MOTeHIia/l. BuKoHaBelb TakoXX BBOAUTDH 6acOBi
¢maxkonety Ak CBOEPiAHY imiTariiio 6ac-ritapu. Lli IpuitoMu SCKpaBoO IMPOCTEKYEMO
y 6araTbox aBTOPCbKMX KOMIo3uLisx MaTBieBa: «/IBi cTopoHM Mepani», «B3saB 61 s
6annypy», «Ha xpato» Tomo.

ITincymoByioun, 3ayBa>KuMo, 1110 IpoLiec MOAepHi3allil mpuitoMiB rpu Ha 6aH-
nypi TpuBae. IlpoananizoBaHi 6aHAypHI iIHCTPyMeHTa/IbHI IPUITIOMU MOXKHA POSIIO-
IiMNTY Ha YHiBepcabHi Ta crienndivHi, IpMyoMy OCTaHHI MalOTb OYeBUHY Ki/IbKic-
HY Ta sIKicHy nepeBary. I10ka30Bo, 1[0 BCi HOBiTHI IpuitoMy 6aHAYPHOIL IpK He TilbKK
€ crequdiYHNMM, a 1 YOCOOIIOI0Th HOBUIT TeMOPOBO-COHOPHUII CTaTyc OaHAypu B
aBaHTAPJHMX KOMIIO3UTOPChKMX MOIIyKaX.
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ABSTRACT:

The issue of transformational changes in modern bandura performance requires a
comprehensive approach. The history of bandura development and performance on
this instrument is based on communicative interactions of ownness and otherness
as a certain dialectical ability to self-development, where ownness characterizes the
authentic nature of the instrument, its rootedness in the Ukrainian historical past, and
otherness indicates rapid adaptation of academic bandura performance to the best
artistic practices associated with the experiments of contemporary Ukrainian com-
posers.

It is this communicative dialogue between ownness and otherness that character-
izes the multi-vector experimental approaches in the field of modern bandura, consid-
ered on the basis of works by famous Ukrainian composers: Maryna Denysenko, Ivan
Taranenko and Heorhiy Matviyiv.






SAcmina Kpusywenxo
HarjionanbHa akafieMis KepiBHUX KafpiB KynbTypu i Mucrenrsa (Kuis)

CTUNbOBI BIAA3EPKANIEHHA ,,CBIA-YYXUA”Y CTAHOBJIEHHI
MUCTELITBA ®AP®OPY B YKPAIHI XVIII - XIX CTOJITb

PosBuTok MucrenTBa ykpaincbkoro dpapdopy nmounHae ciit Bimik y XVIII cT.
B Ilepiof; po3KBiTy 1ji€i ranysi B kpainax €spomnu. TepuropianbHo YkpaiHa mepe6y-
Bama y cknai Pociitcbkol Ta ABCTpiiichKol iMIiepiit, 1110 ¢popMyBano cBOEpigHMIL ec-
TeTUYHMI «K/IiMaT» B rajaysi IEKOPaTMBHO-IPUKIafHOro Mucrenrsa. Ha moyaTky
XIX c1. mocwnuBcs KynbTypHuit BIvtus @panuii B pesynbrari popMyBaHHS yHiKa/Ib-
HOTO CTW/II0 MMUCTELTBA YKpaiHChKoro dapdopy BinbyBanocs Ha OCHOBI iHTerpamii
3apybDKHMX Halpalll0BaHb, OCKUIBKY CTUIbOBA CUCTEMa SIKa allpOOYe «CBOE-UYKe»
€ Hal6IIbII MMHAMIYHOIO.

BuroroByieHHHS TOHKOKepaMiuHMX TBOpPIiB Oy/I0 CKIafHUM IIpOLECOM i Io-
TpeOyBalo Ha/IarofpKeHHs: MaHyQaKTypHu, Ha fAKijl npaiioBana Huska ¢axisiis. Pi-
HAHCYBaHHS NOAIOHVX IIPOEKTiB OY/IO Iif CHUTY JIVMIIe 3aMOXHUM IIpefCcTaBHUKAM
CYCMiNbCTBA. B cBOIO uepry MicueBa apucTOKpartis 6y/Ia YacTMHOIO €BPOIEIICHKOrO
KY/IBTYPHOTO IIPOLECY.

Y XVIII ct. Ha BonuHi 3’asnserbca YypHiBcbka dapdoposa manydakrypa,
sacHoBaHa IIporom IloTonpkum. 3a icTOpMYHMMY apXiBHMMM JJAaHUMMM € BiZlOMOCTi
mo B UynHosi 3 1783 poky BUroTOBNAETbCA TBepanit ¢papdop, ctuab papdypis Mas
O3HaKJV IOJIaH/ICbKUX BeKTOpiB. ToHKOKepaMiuHa MaHydakTypa y JKoBKBi posmoun-
HAa€ CBOIO JifNbHICTD 3 1664 poKy, CTUNICTUYHUI HaIIpsAMOK 3afae Mapia Kasumupa
I’ ApK’eH, fiKa 3aXOIUIIOETbCA (PaHIY3bKOI KyIbTyporo. MarHatu YapTopmiichbki
(pomyHa Hanexana Ko yKpaiHCbKOI Ko3albKoi cTapimyum) y 1783 polli 3acHOBYIOTh
Kopernpky dapdopoBy manydakrypy, sika HacmifgyBaaa GppaHIysbKi Ta aBCTpiiichbKi
npuMipHuku. Y 1798 poui nif kepiBHnutBoM KHA3d H. b. IOcynosa 3acHOByeTbCs
ImnepaTtopcbka Kueo-Mesxuripcbka dasHcoa dabpuka, ii cTyrictiyna miHisg BU-
poOHNUIITBA 30pieHTOBaHA Ha aHITIIICHKI 3pasku Gpapdopy. Y 1799 poui popuna Yap-
TOPUIICBKUX Po30ynoBye papdopoBy ManydakTypy y lopomnui.

Y XIX ct. 3’ 1BnA€eTbes bapaniBcbka papdoposa MaHy(daKTypa, Ky 3aCHyBaIN
eBpoleiichbki mianpuemui 6patu e Mepesu 1802 poky. bimsbko 1820-x pokiB Oyi1o
3aCHOBaHO EMMIBYMHCBKII PapdopoBuMit 3aBO, AKMIT OYB CTBOPEHMIL «SIK TAHChKA
MaHydakTypa, 110 IpoayKyBaaa Gpabpukar fst ToTped BIaCHMKA Ta I TOAAPYHKIB
jtoro iMeHMTUM 3HalloMuM. 3a PifKUM BUHATKOM BUKOHYBa/IUCh OKpeMi MapTii Bu-
po6iB Ha 3aMOBJIEHHS CycifiB Ta Ay mponaxy B bepaudesi». Bin 1839 poky Ha dap-
¢doposomy BupoOHUNTBI Yy BonmokutnHoMy (3aBoj, Mik/IaleBCcbKOTro) BUTOTOBILAIN
peHoMoBMit papdop opieHTOBaHUIT Ha TpapuLii GppaHIy3bKUX MaHYDAKTYP.
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B nepiop kxinya XVIII-XIX croniThk cepef yKpaiHCbKMX MiJIIPMEMCTB 3a CTU-
JICTUKOIO TBOPIB i TEXHOJIOTIEIO Bmp06H1/mTBa CIIOCTEPIraeThCs HiMELbKi, IMMONbChKI,
TOJIaH/ICBbKi, aBCTPINChKi, aHIIINICPKI Ta paHIY3bKi cTHIBOBI BigpsepkanenHsa. Ha
ix T/1i pO3BUBAETHCSA HENIOBTOPHUIT aBTEHTUYHUI CTUIb YKpaiHcbKoro dapdopy. Bin
€ oM OHIYHYM SABHUILEM siKe POPMYBAIOCh Ha TePETUHI HU3KMU EBPOIENICHKIX MIC-
TELbKNX HAIIPAMIB.

B mucTenTBi yKpaincpKoro ¢apdopy 3aB/AKYM 3aI03MUEHHIM YY)KUX TEXHO-
JIoriil Ta BifOOpaXKeHHIO €BPONENICBKUX CTIIIB (GOPMYETbCA HU3KA CBOIX YHIKallb-
HIX I HEIIOBTOPHUX CTU/IbOBUX PillleHb, AKi pO3BUHYINACDH AK CAMOCTIiIIHE MUCTELTBO
e Hanmpukinni XVIII cromirrs i posBuBaeTbca 0 XX CTOMITTA, CIIOBHIOIYMCH
pricaMu caMOOYTHBOI YKpaiHCbKol KynbTypu. KokHa 3 BuIe3raflaHux yKpaiHChbKUX
MaHy(aKTyp BapTye OKpeMOro IOrIn6IeHOro FOCTi/KeHHA epeTHHY LIIAXIB HOEN-
HaHHS «CBOTO-YY>KOTO».

SIckpaBuM BUSB/IEHHSAM AUIEMU «CBil-9y>Kuit» I yKpaiHcbkoro dapdopy
€ CTWIbOBI 3a/IOM/IEHHsI TOHKOKepaMmiuHoro mucrenrsa ®pannii XVIII - noyarky
XIX cromith. B MucrenTsi ykpaincpkoro ¢dapdopy HackpisHMMHU € MOTUBU (paH-
IIy3bKOI TeHeTMKM, KpiM TOro, (paHIy3bKi TeXHOJIOTil BUTOTOBJIEHHA IIOPLE/IAHN
Oy npucyTHiMU 6ible HDX y IMONMOBUHI 3rafaHux Manydakryp. Tomy aHasis re-
He3M PUC CTUIIO IPOBITHOTO (PPAHIY3bKOTO BUPOOHNIITBA JO3BOMUTD BIOKPEMUTH
HU3KY «Jy>XKIX» MUCTEIbKIX 3aIIPOBAJPKEHD Ta PO3IIAHYTH iX JepMBallil HA IPUK/IA-
Ii «CBOrO» MUCTELITBA TOHKOI KepaMiKM.

B cepepuni XVIII croniTras MoHapxiyna PpaH1iis, 30KpeMa KypTyasHa Kyb-
Typa Bepcainio, cTana NpoBifHOX y MMTAaHHAX MOJIM Ta BUTOHYEHUX MUCTelTB. Kpa-
{HM €BpomN Opi€EHTyBa/MUCh Ha HOBIiTHI eCTeTUYHi TeHeHNii, AKi 3afgaBany Bigomi
MUTII Y CHiBIIpalli i3 MpeACcTaBHMKAMM €7IiT Ta KOPOMiBCbKOI poayHu. Takyum YnHOM
IIOCTYIIOBO PO3BMBAaNach CaMOOYTHs CTMICTMKA QOPMOTBOPEHHS Ta 03[00/TeHHs
TBOPiB MUCTELTBA, SIKa 3aTaJIOM 00 €THYETHCA Iifl HA3BOK «(PPaHI[y3bKUI CTUIIb».

OcobnuBe Micue cepen ButoHueHux muctentB Opanuii cepegmun XVIII
CTOMITTA BifBOAUTHCA BupobaM 3 dapdopy. et MaTepian nuile NOYMHAE ONAHO-
BYBATHCb MaiicTpaMy 3asHadeHoro mepiopy. IlapanenbHo 3 HMM TPUBAOTh IOIIYKM
petienitypu sik camol papdopoBoi Macy, Tak i AKiCHOI MPO30POI MONMUBY, ICKPABUX
i uncTux xonmbopis emaneit. Hosi MaTepiany MBUAKO BXOAATD Y BXXUTOK. B MucTelb-
KUX MaiicTepHAX $apdOpOoBUX MifIPUEMCTB BOHM BUKOPYCTOBYIOTBCS (POPMOTBO-
PeHHs, >KMBOMICY, [l CTBOPEHHS CKIaJHNX NEeKOpPiB, TOIIO.

Y ®pannii XVIII cr. 6yno 3acHoBaHO HM3KY (apdopo-¢dasHCcOBUX MaHy-
¢axryp. HaitBizomimmmu 3 sikux 6ynu Pyanceka, Cen-Kny, [lanrtii, Menneci, Ben-
ceHH-Cesp, Oprneancpka, Myctbe, Co, Jlimosbka, Typrait, Hinepsinbcpka 71 Anpeii.
3aBpsaku ix gispHOCTI npoTarom nepiopy XVIII-XIX cr. akTBHO popMyBaBcs aB-
TeHTUYHUI GpaHLy3bkuit cTuIb papdopo-dasHcoBoi IpogyKii.

Cepeq IpoBigHMX TOHKO-KepaMiuHux BupoOHuiTE OpaHilii HallBUI[OTO PiB-
Hs MUCTELIBKOIO PO3BUTKY y BUTOHYEHOCTI [JJEKOPIB, €CTETUII MOENHAHHSA €/IEMEH-
TiB TBOPY, 36amaHCOBaHOCT] (OPMY Ta 3aCTOCYBAHHI BUCOKOBAPTICHUX BUPOOHUUMX
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nporecis ycmixy gocsarna Koponiscpka dapdoposa manydakrypa (Bencenn-Cesp)
B nepiop Bif cepenyun XVIII - nogarky XIX cTosnmiTh. ONMHMBIINCH Y pPO3NOPAIKEH-
Hi camoro kopona OpaHuii HifIpUeEMCTBO IT0YaI0 PO3BUBATY BUCOKNUIA MUCTELIBKII
piBeHb.

Ockinbku Bxe Ha mo4atky XVIII ct. Bupo6bu 3 dapdopy cTaoTs nonyispHu-
MU cepel apucTokparil. BoHu HabyBaroTb cTaTycy oKpacu KoMy, HOcyx 3 dhapdopy
€ O3HAKOI0 BUCOKOTO CTaTyCy JIIOfieil AKi MOXKYTb f0ro co6i Zo3BomuTH. 3amy Ipu-
KpallaloTh Ba3aMy Ta CKYIbITYPOIO 3 «Oioro somora». B kopomiBchbkyx manmamax
IPUKPACOIO CTAI0Th BUp0o6U came CeBpcbkol PpapdopoBoi MaHyaKTypu, cepen HuX:
BEJIMKi CTO/IOBI CepBi3y Ha AeCATKU 0cib i3 JeKOpOM LA CTONY, iHOMBifyanbHi daii-
Hi Ta KaBOBI cepBisy Ha 1-3 0cobu, CKYIBITYpa B TeXHilll OICKBIT, perpe3eHTaTHUBHI
Basy, HAOOPU KOCMETUYHUX €EMHOCTeIl, HabOpY /IsI BMUBAHHSA, CTONM Ta IVIAKETKN
U1 Me6I1iB.

Ockinpku Ha CeBpcbkilt Manydakrypi cepepuan XVIII - mouarky XIX cro-
MiTh 3HaUHA KiNbKICTb BMPOOIB BUTOTOB/SIACH 3a IHAMBIfyaIbHUM 3aMOB/ICHHIM
IPENCTABHUKIB KOPOBCBKOTO IBODY, 1I€ 3yMOBUJIO IIPUCKOPEHHS PO3BUTKY MUCTE-
IITBa TOHKOI KepaMiky. MajicTpu 6yny 3MyILIeH] eKCIIepMMeHTYBaTH B IIOLIYKaX HO-
BUX 3ac00iB BupasHOCTi B MycTenTBi hapdoposoi mractuku. TakuM 4nHOM caMe Ha
it Manygaxtypi MucrenTBo gapdoposoi mractuky PpaHuii oTpuMano iHTEHCUB-
HUiT po3BuUTOK. Voro Bupo6u 3a nepion XVIII - nouarky XIX cTontiTh MicTATb 03Ha-
KM KiZIbKOX CTIIIB peHoMoBoro (apdopy Ppanuii, AKi 3ano3ndysBanuch it iHIMMm
BUPOOHMI[TBaMY EBPOI, B TOMY YMCII /1 YKPalHCHKUML.

Kopone ®panuii Togosik XV, a, srogom, i JTrogosik XVI ta ix Habmmxe-
Hi yoco6moBany co6010 HailBUIIWIT piBeHb CBITCbKOI KY/IbTYpy €BpOIN ra/JaHTHOL
eroxy. BIiuB IXHBOTO eCTeTUYHOro GadeHHs MMO3HAYMBCS Ha MpopyKiii CeBpcbKoi
dapdoposoi manydpaxrypu XVIII ct. Amxe Ha BinMiny Bin inmmx dapdopoBux min-
IPMEMCTB 3aMOBHIK 1 pO3TIIOPSIFHMUK pOOiT BTIMMINCH B OFHIN 0c06i — Kopori ®pan-
nii, BUOAIIMBOrO O NOBEPIIEHOCTI TBOPIB MUCTELITBA, HA €CTETUYHUI PiBEHD SIKOTO
PiBHSIETHCSL OIMBIIICTD eniTapHUX IIapiB EBPOIN.

Tomy dabdprkar CeBpcbkoi dapdopoBoi MaHyPaKTypu poO3ITAKAOTLCA AK
3pasku (PaHITy3bKOTO BUCOKOTO MUCTEL[TBA €BPOIENCbKOi TOHKOI Kepamiku. Moro
BIUIVB Ha €CTeTUKY IUIACTUKU Ta 03H00/IeHHs TBOPiB yKpaiHchbKux dapdopo-pasn-
COBMX MaHY(aKTyp ZOCTIKY€EThCS LIISIXOM CIIiBCTAB/IEHHs BUPOOIB 3a PsIIOM 30B-
HIIIHIX 03HaK: GOPMMU Ta MIPONOPLiHICTh BUPOOIB, BUAY JTITHOIO JeKOPY, KOIbOPK
eMa’ieli, BUi JEKOPY, BUJIV )XMBOIINCY, CIIiBBiJHOLIEHHSA PO3TalllyBaHHA JJEKOPATUB-
HIUX €JIeMEeHTiB, BIiIIIOBITHICTh CTUJIIO.

JisnbHicTp KOponiBCbKOI MaHY(PAKTYpU iCTOPUYHO ITOYMHAETHCA i3 BeHcen-
HY, Jie i1 OyZI0 3am04aTKOBaHO BUPOOHMITBO Y 1738-My poui. 1756-r0 poky, 106
IIPOJOBXXITH CBOIO [IisSTIbHICTD BUPOOHUIITBO MEpPei3KaEe o0 Cespy, i BifnoBifgHO O
HOBOI JIOKallil 3MiHIO€E CBOXO Ha3By. ToMy TBOpM MaHy(]aKTypu IepIIoro epiofy Ai-
STBHOCTI MOXXYTb HOCUTM NOAIBiliHY Ha3BYy BeHceHH-CeBp.

Bencenncbkuii nepiog, posnodascs 1738 p. Ha T/1i MaHyBaHHA CTU/IIO POKOKO
i TpuBaB o nepeispy mignpueMcrsa o Cespy y 1753-1756 pp. Bin npumas Ha dac
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npasninHA Jlrogosika XV, xo4a J10ro BIJIMB NPOJOBXYyBaBcs fo 60-x pokis. [lo Toro
AK MaHy(aKTypa OCTaTOYHO CTajla KOPOTiBCbKOK, BOHA PO3BUBAIACH IIiJl BIUIMBOM
«rinyaspi». Hagani ¢paBoputka Koposs Magam fe IToMnanyp, 3aikaBUBILIICh MIC-
TELITBOM «0i/Ioro 30710Ta», BUMaraja BiJ, MUTLIB JOTOAUTH II BUTOHYEHUM CMaKaM,
TaK pO3IOYaBCs epiof; «PpaHIy3bKOTO CTUMION, IKUIT TpUBaB 3 1745 p. Ha BeHceHHi,
1756 p. nepeixaB 1o CeBpy, i JOCAT CBOTO alorelo po3BUTKY SIK eTaJIOHHMIT y 1770-
1780-x pp.

IniniaTuBy Magam ge IToMmanyp mifxomwra HacTynHa ¢aBoputka JIrofosika
XV mapgam fio Bappi, mig ii kepiBHUIITBOM (paHIy3bkuil cTuib ¢pappopoBUX BU-
po6iB oTpuMaB HoBe 3By4aHHA. OcTaHHIT HaOyB HOBUX (OPM BUPA3HOCTI Iifi Yac
Hepiofy «TPaH3iChIIOH», KOMM BU3pi/la CTMIICTHKA HepexifHol foou MK CTH/IIMMK
JTroposika XV Ta Jlroposika XVI. HoBmit Monapx Ta Koponesa Mapia AHTyaHeTTa
3HAYHOIO MipOI0 BIUIMHY/IN Ha PO3BUTOK eCTETHYHOI BUPasHOCTI GpapdopoBoro muc-
tenTBa. Big 1772 p. Ha MaHydaKTypi 3’ ABMIACA MOXKIMBICTD 3aCTOCOBYBATY TBEPANIL
¢bapdop, 110 [03BOMN [FOCATTU BUCOKOI TEXHOMOTIYHOI SIKOCTi pabpuKaTy Ta ioro
peHoMoBoI 6e3morannocti. IIpopykuis mepiogy 3 1772-1800 pp., 1o BU3HaYeHa
y XpoHojorii BupobuniTBa Ak «KiHerb XVIII cT.», BBaXKaeThcs MePINHOI HeHOMEHY
enitapHoi Kynprypu CeBpcbkol Manydaxrypu. Lleit nepion mosHaueHMit fOTOPKOM
HEOKJ/IaCUII3MY.

HacTynnii eran gisnmpHOCTI BUpoOHMLTBA y Mexxax Bif 1800 i mo 1815 pp. mpo-
JILIIOB MiJ] BIVIMBOM PEeBOMIOLIHNX HAacTpoiB. Ilic/isa rpomasssHCbKoOi peBoolii 1789
p. pasoM i3 nmpuxonoM no Bragu Hamoneona Ha MaHydakTypi IOYMHAETHCA Mepion
aMImipy, sIKWit IIPOJIIIOB IIif BIIMBOM CMakiB i 3abaraHok iMIieparopa Ta Jioro mpy-
xuHu JKosedinn. Y nepiop pecraspaunii Big 1814 p. Ha MaHy(daKTypi BXe He Bifnoy-
BaJI0Cs 3HAYHMX 3MiH, OCKi/IbKM iMIIepis Maja, iMIepaTopchbKa CTU/IICTMKA IIepecTana
Ii/pKUBIIIOBaTUCA TaOCOM HOBMX 3BepIleHb Ii inbHMKa. [TocTynoBo Bemyki eBpo-
HeJChKi iCTOPMYHI CTWI YCTYNMIM Miclle eKIEeKTUII, ajke IaTeTHKa HafjepKaBu
Oyna BTpaveHa i3 mopaskow y BiitHi i3 Pocieo.

®opmu Bup0o6iB HOCATD BCi O3HAKY CTU/IIO POKOKO: BOHY BUTOHYEH], IpajiinBi
i mpuMxUIUBi, HaCTinYIOTH NpUpoAy (€ MpeaMeTH cepBidy y BUITIAAL IMCTS KaIllyCTH,
HaBepIlsl HAKPUBOK Y BUMIAAL PPYKTiB, OYTOHIB KBIiTiB, pyYKy Y BUITIAAL KO3JIB, /Te-
6eniB, pr6), 3abapBeHH T/Ia IIepeBaXXHO Oile i3 po3MillleHHAM KObOPOBYMX 300pa-
JKEeHb KBiTiB Ta (QPYKTiB, TAaKOXX MOMY/IAPHVMMU CTAlOTh ACKPaBi HaCU4YeHi KOMbOPU
T/Ia y IIOE€[HAHH] i3 10307I0TOM0, B pe3epBax 4acToO 300paKyIOThCs Ta/IaHTHI CIIEH,
cepeq HyX mony/sipayumu 6yau kaptuau @pancya Byue. Bei 3a3Haveni pucn popmy-
I0Tb aBTEHTVYHMII QPAHIY3bKUIL CTYIb.

3asHaveHi BUIIe pUCK He € TIPAaBUJIOM, OTHOYACHO B MeKaX POKOKO PO3BMBaB-
Cs1 HaIIpAMOK ILIIiHyas3pi, 10ro XapaKTepUHIMI pUcaMy Oy/Iu CLeHM i3 KUTTS KNUTA0,
BOHY MOITIM 300pa)XaTVCh 3a TPAAMLIIIHIIMI KaHOHAMY, a TA/IAHTHI CLIeHM Ha KUTali-
CbKMII MaHEp.

3arasoM MiHIUBICTD i OAPiOHEHICTh POPM Ta Pi3HOMAHITTS XYAOXKHIX mpu-
JIOMiB, IpUTaMaHHi CTWIO pokoko y Ppanuil, 6ymu pyLiiHOIO CUIO0 PO3BUTKY
KJIaCUYHOT'O0 TOHKO-KepaMiyHoro mmucreursa. @pannia XVIII cr. cranma cromuuero
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CBITOBMX MOJHUX CTM/IICTUYHMX BIIPOBa>)KEeHb: MiCbKi Ia/laly 3aMOXHOI 6yp>i<yasi'1'
BCepefVHi OyIu psACHO IpUKpallleHi He JIMIIe )XVMBOIMCOM, JIITHIHOIO, [1030/I0TO0,
MiHIaTIOPHOIO ITACTMKOIO, TeKOPATVBHVMIY TKaHMHaMM, OpPOH3010, I3epKalaMi, ane
11 BUIIYKaHUM «apUCTOKPATUIHUM» PapPopoM.

ITpenmeTn 3 papdopy BBa>kamMch MOJTHIM aKCeCyapoM, AKMit MaB Qirypysarn
cepeq iHIIOro 03706/IeHHA oceni 3aMoXHMX mofeil. Tak 3 dapdopy BUTOTOBIABCA
He JIMlIe CTONIOBUIL IIOCY/l, ajle i CKyAbNITYpPHI IPUKPacK CTOINY, Basy, FONUHHUKI,
¢dapdopoBa IIacTiKa, EMHOCTI /11 KOCMETUYHNX 3ac00iB, IIaKeTKU-KaPTUHM Ta
IIJIAKETKY JJIA IEKOPY Me6iB, Ta iH.

OcTaHHEe #ecATWIITTA POKOKO 3 1760-X pp., OTpUMYE Ha3By «TPaH3iCbIiIOH»
(3 ¢p. «mepexinHmMit»), BiH TpUBae KOPOTKMII BifIpi3OK 4Yacy [0 Iepexomy Ha CTW/Ib
K/macuuusmy 3 1774-1o poky, KMt 3a JEAKUMM JPKEPelaMy Ha3MBA€ThCs HEOK/IACK -
yusmoM. I1if yac nepexigHoro nepiogy cTuib BUPOOIB 3MIHIOETHCS, a/le BiH Biffobpa-
Ka€ MOIIYKY HOBMX MYCTEIIbKIX 3ac00iB BUPA3HOCTI, HOBUX IIPMHLNIIB OpraHizanii
leKopaTMBHMX IpuitoMiB. BogHovac, dapdoposi Bupoby cTaloTh MaibKe Ieperos-
HEHUMU POKANIAMMY, II030/I0TOI0, JKMBOIMCOM Ta IHIIMMM N€KOPATUBHUMM IPUIIO-
mamu. Ha BifmiHy Bif momepenHix 6inbin rpaitmmBux ¢opm Ta nerkux o3go6/eHs,
TPaH3iChIIOH ITepeoOTsHKEeHNIT POKOKOBYIMY O3HAKaMU, SIKi B HAlIOMVDKUMIL dac Iepe-
TBOPATbCA Ha BUBAXXEHUI K/TACULIM3M.

Hanpukinni XVIII cT. Ha 3MiHy POKOKO IPUXOAUTD HEOKIACUIM3M, ATIEIOI0-
4J 10 Xy[0KHbOTO IIEpEOCMMCIIEHHA TPELbKOL aHTUYHOIL KynbTypu. Pokarini samimy-
I0TbCA OiIBII BUBaXEHUMU CHMETPUYHUMMU PopMaMi, AKi IepecHiBy0Tb aHTUYHI.
JlexopaTUBHi eIeMeHTI CTAalOTh CUMETPUYHUMI, B 00ir BXO#ATH 36amaHcoBaHi Gpop-
M Ta HOBi I€KOPATUBHI €IEMEHTH, HAIPUK/IAJ] KaMel.

ITicnsa @panuyspkoi Pepormrorii 1789 p. Ha CeBpcbKiit MaHydakTypi ZoMiHyIO-
YJM CTHIEM CTa€ «aMIip». 3 ABIAITLCA cepii papdopy, posnucaHoro 6artajlbHUMU
CLieHaMM, TPaH/i03Hi cepBi3u 037106/IeHi 3a iCTOPMYHOI0 TEMATUKOI Ta BeMMde3Hi
penpesenrarueHi Basu. Y XIX cr. amnipHa BupasHicTb dapdopoBux BupobiB MaHy-
dbaxrypu HabyBae cBO€i padiHoBaHOCTi. IIpoTe, KpalyMu fOCATHEHHAMY «binoro
30710Ta» 32 POPMaNbHO-CTUTICTUYHNMI PillleHHAMY JIMIIAI0THCSA TEHAITHI Ta CIIOB-
HeHi Me/TaHXO/iiHO] Tpallii IpegMeTH 3 eOX! «KOPOiBCbKOro CeBpy».

CTuti pOKOKO Ta HEOK/TACUIM3M PO3IIOBCIOAUBCA i Ha BUPOOM YKPaiHCBKUX
¢dapdoposux manydakryp. Ockinbku yKpaincopki papdpopo-dasHcoi BupobHUILTBA
MaJjIi BJIACHY XY[0’KHIO BUPa3HiCTh, MOBA i€ IMIIE IIPO 3aII03MYEHHA OKPEMUX MOJI-
HUX Ha TOJl 4ac XyZiOKHiX i popmoTBOpUMX MOTHBIB. TakoX, BapTO 3a3HAYNTH, IO
3aII03MYeHHS MOIJIO BiTOyBaTUCh i3 3HAYHVIM BiJICTABaHHAM Y 4aci.

Hipkue nepertiueHO OCHOBHI XYHZO0XHI TeH/EHIIil B MUCTELITBI yKPaiHChKOI hap-
¢doposoi mracTuky, Aki Oymu iHcHipoBaHi PpaHITY3bKIMM KYIBTYPHIM OCEPEIKOM.

OdopmaeHHs pOKAIISIMKA € OSHUM i3 HailOIMbLI MIMPOKO BXKMBAHUX MPHU-
JIOMiB IIepiofly POKOKO, BiH 3yCTpi4a€TbCs B IUIACTULI NPYMXIVBOKI Kpal BUPOOY
(3 mo3onoToro abo 6e3 Hei), pydku BUPOOiB MOXKYTb MaTy JOAATKOBI BUTMHM popMu,
B 03100JIEHH] XMBOIIMCHOTO Pe3epBY MOXYTb BUKOPMCTOBYBATUCh POKAIII 3 030-
JIOTH, TOLLO.
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linyaspi — nomynApHui >kaHp CTUIi3aliil, B OCHOBi AKOTO JIEXUTb BUKO-
PUCTaHHA XY[OXKHIX MOTUBIB cepefHboBiuHOro Kurato. B €sponericbkux kpainax
XVIII cronitTs, 30kpeMa y ®paniii, po3BMHYIAcA CHMIIATiA JO BChOTO CXiJfHOTO,
sIKa Ha3MBaJIach «opieHmanizmom» (Bif ¢p. orient — cxix). Cummnarii go 671M3BKOTO
Cxopy OTpuMMay pO3BUTOK Y BUIVLZI CUMETPUYHNX apabecok Ta y3opiB, Aki 6ymn
TOIpallbOBaHi i alallTOBaHI Y BUIJIALI CK/IAZTHOTO CMMETPUYHOTO KOJIbOPOBOTO JEKO-
Py, SIKMIT OTPUMAB Ha3By «apabecKu».

TanaHTHI ClleHM — OfVH 3 HAVOIBII HOIY/IAPHUX CIOXKETIB /IS >KUBOIMCY Ha
¢bapoopi XVIII cromittss. Bonu 306paxyioTh mobaueHHs: MOOAYX JIIOfeE, SKi BU-
paXalTh BUTOHYEHI MOYYTTs KOXaHHA Ta CMMHATIl. 3rajilaHuil ClokeT oTpuMaB ba-
raTo pi3sHUX BTiZIeHb: Y )KMBOMMNCI, ¥ IeKONAX, ¥ CKYIbITypi. OTHUM i3 CIoXeTiB 1A
JKUBOIIUCY Ha Bupobax 3 gpapopy Bercenncokoi dpappoposoi manypakTypu 6ymu
300paxxenHs nTaxis. ITix yac nmpasninns Jlrogoika XV 'y 1758 potii 3’ABUBCs BioMuil
cepBi3 cTBopeHmit oBemipom [IxoBanni Knaypiro Yambenmano ([rornecci crapiumit).
3006pakeHHs NITAaxiB /I CepBi3iB 3aI103MIyBa/INCh 3 3aMa/IbOBOK BiJOMIX TOZi HAaTY-
paIiCTiB Ta eHIIMK/IONEANCTIB. 3a MaIIOHKaM1 0Y/I0 CTBOPEHO BiJlOMUIT CepBi3-eHIu-
KJIONenio Ayid ENMceiicbKOro Manaiy, Ha KoMy Bino6pa>1<am/1c1> BCi MOX/IMBI IITaII-
K1. MajieHbKnMit pereHT, Mait6yTHiit koponb @panuii /Troposik XVI BuBYaB 3a UM
CepBi3OM OPHITOIOTIIO.

KBiTKOBiI MOTVMBM Oy/IH IIMPOKO BXMBaHI Ha MiANpUeMCTBi. X0o4ya KBiTI € K1a-
CUYHUM MOTUBOM AKUI IPUKpaIlla€ KepaMiuyHui1 TOCY, BUIINMO, 1110 Ha CeBpChKiil
dapdoposilt ManybakTypi 6yMu y BXWUTKY TP TUIIM KBiTKOBOTO JeKOpY: JIUIeH]
3 ¢apdopy KBiTH, AKi psACHO BKpUBAIM TBip, aO0 TOKaNbHO; OYKeTHU KBITiB B pesepBi
3aBXIM Oy/IU KJIACMYHVM BUJOM PO3IINCY Y pe3epBax IIOCYIHOI IiHil, a TAKOX y Ba3ax
Ta KOCMETUYHNUX HabopaX; pO3SKIU/HI KBiTM BUKOPUCTOBYBANINCD ¥ BUITIAI AEKOPY i3
MaJIeHbKVMMIU KBiTKaMu, BBeJleHMII TaKMil ilekop OYB IIifi BIVIMBOM (PPaHIY3bKOI KO-
poneBu Mapii AHTyaHeTTH, aBCTPilIK! 3a TOXOMKEHHAM.

Ha Cespcpkilt ManydakTypi XiMiky gocAramm ycmixy i3 po3poOkm perenty-
pu 6apB sKi 3aII0BHIOBAIN T/I0 BUPOOY. B pe3ynbraTi 0co6/11Be BUSHAHHS OTPUMAIN
HACTYIIHI KOJIbOPU: «KOPO/MiBCbKUII CUHIil», AKNIT OTPUMAB IIMPOKE 3aCTOCYBaHHA
I Ha3BOIO «CYHil KO6ambT» 6ipI030BUIL, CBITIO-XKOBTHUII Ta «POXKEBUIL IIOMIIAAYP»,
HEIIPO30PUIT POXKEBUII KOTIP.

HacnigyBanHa aHTMYHUM (OpMaM HEOKTACMLIM3MY y BasdaX TaKOX MOXKHA
BBa)KaTy 03HAKOK0 cTIIi0 CeBpchKoi MaHydakTypu. [i KepiBHUKM HaMXa/MCh aHTH-
yHuMM GopMaMy Ba3 Ta AONPAL[bOBYBa/L ix. B mepion kmacuiusmy ocob611Boi momy-
JIIPHOCTI Haby/mu pernpe3eHTATBHI Basy, BOHM Npukpamany natany. Ha mogioumux
Basax 300pakanu 6aTabHi ClieH! Ta BU3HAYHI 0COOL.

Oco6mMBy IIaCTMYHY BUpasHiCTb fomaBamyu Oapenbedu 3 OickBiTy Ha Ba-
3ax, sKi samingyBany >xuBonuc. Takox 6yny BUpoOU sAKi MPUKpPAIIATNCh KaMesIMH.
Y nepiop knacuuysMy Gpopmu BUpo6iB BIJ03MIiHIOBATNUCh B CTOPOHY NPSIMUX reoMe-
TPUYHYX JiHIM, Ki IOCTYIIOBO Mepeiiiy B aMmip. Pydxn y BUITIAAL roniB 6apaHis,
pub Ta nebeniB Ta HaBepllsd KPULIOK ¥ GOpMi IINIIOK CTaIM aBTEHTUYHUM JIEKOPOM
¢bap¢opoByX TBOPIB KITACUYHOTO TIEPiony.
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ITporsarom nepmoi Tpetnan XVIII — novarky XIX cromite Mucrenreo ®Opan-
uii mpornUIo Kinbka 3MiH CTWIIB: 6apOKO, POKOKO, HEOKTACUIIN3M, aMIip. Ockinbkn
BUpO6U 3 papdopy € eneMEHTOM KypPTyasHOTO MUCTELTBA, TO BOHY OTPYMYIOTh CBOIO
B/IaCHy Ilepiofusaliifo, sika 6asyeTbcsi Ha >KaHPOBUX CIIPAMYBAHHAX: «IIiHya3pi» Ta
«(ppaHLy3bKuit cTUIb» Bencenny (1738-1745 pp.); «Tpausiceiton» Cespy (1760-1774
pp.), «ctunsb Jliogosika XV» CeBpy (pokoko, o 1770-x); «ctunb JlropoBika XVI», Ta-
ko Bigommit Ak «KopomniBcpkuit ctuinb» CeBpy (kmacuiuam, micna 1770-x).

Hocnimxenns npenmeris CeBpcbKoi pappopoBol MaHy(PaKTypu B KOHTEKCTi
Iia/IoTy KYIbTYp, BUABUIO (PaKTy 3B A3KiB MiXK YKPaiHCbKUM i QpaHIy3bKUM KY/Ib-
TypHuMH nporecamu. Tak, y mepiog XVIII - movatky XIX cT. gesxi ykpaiHcbki kepa-
MiYHI MaHY(aKTypu 6arato B 4OMY CIIMPaINCs Ha OCBif], OTPUMaHuii Bifl GpaHIIy3b-
KIX MaicTpiB. IHTerpanis «4y>k1x» HallpalloBaHb I03HAYM/IACs Ha peLenTypi Macu,
[1asypi 1 HOMNUB, TEXHONMOTiAX OOImany BMPOOIB, BUKOPUCTAHHI IIaCTUYHOI MOBM
dapdopy, iHppacTpyKTypi IPOMMCIOBIX TOHKOKEPAMiYHUX MIANPUEMCTB YKpaiHuL.
Oco6/11MBO BapTO BiI3HAYUTH BIUIMBY Ha GOPMOTBOPUICTD i HeKOP MPOAYKIIi BiTUM3-
HSAHUX HiJIpUEMCTB: 32 GPaHIy3bKMMU 3paskaMy OyLyBasICh Ieyi /s BULIaIy, AKi
Oynu «ceplieM» KOXXHOI MaHy(aKTypu.

Hogi gexoparusHi ifiei ceBpcbkoi MaHyhaKkTypu, 30KpeMa 3 MicieBumMu ¢ppaH-
IIy3bKMMM MOTHMBaMI MITUOY «KaMaifo», CBOEPIIHO TPaKTOBaHi KBITKOBI Ta 300MOp-
(bHi posnucy, TacTOpajbHi CIOKETH, BUKOHAHI B CTUJIICTUILII POKOKO, IIOCTYIIOBO K
MOJHI B3ipIii 3HaIIIN CBOE BinoOpaxeHH: y papdopoBux Bupobax Ykpainn (Kop-
11, bapauisku, Topogunii Ta BomokuTnHOrO), e MOYaay SOIMOBHIOBATU XMBOINC
TaJJAHTHUMM CIIeHaMM Ta BJOCKOHA/TIOBAaTV KOJMOPUCTUYHI pillleHHA acOPTUMEHTY
IPOAYKIil Yepe3 BIPOBAKeHH: creludiyanx 6aps GpaHIly3bKoI HaIiTpy Kepamid-
Hux (apb i3 6inpLIOK0 KiTBKICTIO BiTIHKIB.

Cx/IajjHa IUIacCTMYHA MOBa pOKallliB Oya ycImilHo iHTerpoBaHa Ha Bomoku-
TUHOMY, [ie BUTOTOB/IA/IUCD YHIKa/IbHI IpeMeTH, AKi OERHYBAIN B 061 HiMelbKi Ta
dpanuysbki MoTuBH. [X ecTeTuHa JOBEpUIEHICTD 3aliKaBMIa 7 iHO3EMHUX TOKYTI-
nis. Haxanp B ykpaiHi 36episnocs Hebarato papdoposux tBopiB XVIII — moyatky
XIX cromiTh, MpoOTe IX MUCTELbKA LiHHICTh BU3HAHA Y BCbOMY CBiTi.

O4eBUIHO KYNIbTYPOJIOTiuHa AMjIeMa «CBilf-4y>X1iit» Ja€ MOXKIIUBICTb IpPOsC-
HUTH crienndiky cTaHOBIeHH:A yKpaincbkoro dgapdopy XVIII - mouarky XIX cro-
JITD, SIKUIT CK/IAIAETHCS 3 3a/IOMJIEHHST PUC «9y)XKOr0», TOOTO 3apybixHOro dhapdopy,
HiMeIIbKOTr0, aBCTPilICbKOTO, aHIMiICHKOTO, ¢paHuysbKoro, SAKU JeTalbHO IpOoa-
HajI1i30BaHO BMIIlE, Ta iHIIMX BIUIMBIB. IIpoTe, 3aBAAKM Wil iHTerpalii BiH oTpuMaB
«CBO€» YKpalHCbKe HENIOBTOPHE CTU/IbOBE PillIEHH: i CTaB aBTEHTUYHUM HalliOHa/Ib-
HUM KYZIBTYPHUM SIBUIIIEM.
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Stowa kluczowe: Ukrainskie manufaktury porcelany, ,wlasne-zagraniczne’,
Manufaktura porcelany Sevres, XVIII - poczatek XIX w., Style, sztuka porcelany,
historia, interakcja kultur.

Keywords: Ukrainian porcelain manufactories, «own-foreign», Sevres porcelain
manufactory, XVIII - early XIX century, styles, porcelain art, history, interaction of cultures.

STRESZCZENIE

Artykul po$wigcony jest badaniu historii rozwoju ukrainskich stylow sztuki por-
celany w kontekscie analizy wplywow europejskich, w szczegdlnoséci francuskich. Mo-
tywem przewodnim miedzykulturowej analizy poréwnawczej bylo badanie przecig-
cia si¢ sposobdw laczenia ,,swoich i cudzych” w sztuce porcelany ukrainskiej. Badany
jest rowniez wplyw estetyki sztuki porcelanowej krolewskiej manufaktury francuskie;
okresu rokoko-imperium na ksztaltowanie i dekorowanie wyrobéw porcelanowych
i fajansowych Ukrainy XVIII - XX wieku. Gléwna uwage poswiecono badaniu roz-
woju stylow wnetrz porcelany Sevres i poréwnaniu ceramiki szlachetnej z cechami
zewnetrznymi, a mianowicie: stylem, ksztaltem, kolorystyka tta, zdobieniem sztuka-
torskim, malowaniem, sposobem i rodzajem wystroju.

SUMMARY

The article is devoted to the study of the history of the development of Ukrainian
porcelain art styles in the context of the analysis of European, in particular French,
influence. The leitmotif of cross-cultural comparative analysis was the study of the
intersection of ways of combining «one’s own and another’s» in the art of Ukrainian
porcelain. The influence of the aesthetics of porcelain art of the royal manufacto-
ry of France of the Rococo-Empire period on the formation and decor of porcelain
and fajence productions of Ukraine of the XVIII - XX centuries is also investigated.
The main attention is paid to the study of the development of interior styles of Sevres
porcelain and the comparison of fine ceramics by external features, namely: style,
shape, background colors, stucco decoration, painting, method and type of decor.
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